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Tektogeneza i rekonstrukcja paleooeografii 
pasma wierchowego w Tatrach 


STRESZCZENIE: Po dokonaniu krytycznego przeglądu dotychczasowych poglądów 
na powstanie pasma wierchowego w Tatrach, autor omawia tektogenezę tego pasma 
w nawiązaniu do teorii spływania grawitacyjnego. Longitudynalne i transwersalne 
undulacje autochtonicznego gmachu Tatr powstały w subhercyńskiej (przedgozaw- 
skiej) fazie ruchów. Do depresji transwersalnych spłynęły wielkie fałdy wierchowe, 
przykryte następnie przez płaszczowiny reglowe, które dotarły do rejonu Tatr uno- 
szone przez migrującą ku północy falę nabrzmień. Wszystkie te procesy miały charak- 
ter powierzchniowy. Na szczegółowych przekrojach tektonicznych została zanalizo- 
wana w szczegółach budowa gmachu wierchowego, przy czym zostały wydzielone 
nowe jednostki strukturalne i tektoniczne, które dawniej albo nie były wcale znane, 
albo miały inną interpretację tektoniczną (Część I i II). Z przekrojów tektonicz- 
nych wynika, że zróżnicowanie facjalne serii wierchowej jest bardzo duże, co po- 
służyło do wydzielenia szeregu nowych serii wierchowych w nowym, węższym 
znaczeniu. Kryterium wydzielania tych serii zostało oparte na charakterze stosunku 
jury do triasu. Serie te zostały dokładnie scharakteryzowane oraz zostały sporzą- 
dzone ich wzorcowe profile, przy czym w analizie tej wzięto pod uwagę również 
znaczne różnice miąższości. Szczegółowe pomiary dokonane na przekrojach stały 
się podstawą do rekonstrukcji położenia geograficznego poszczególnych serii w zbior- 
niku sedymentacyjnym, co zostało przedstawione na mapie (Część II). W oparciu 
o przeprowadzoną rekonstrukcję położenia poszczególnych serii w zbiorniku sedy- 
mentacyjnym został omówiony rozwój paleogeograficzny geosynkliny wierchowej, 
przedstawiony na mapkach. Była to miogeosynklina, przy czym można w niej było 
wyróżmić szereg faz rozwoju (faza parageosynklinalna, intrageoantyklinalna, pela- 
giczna i batialna). Zostało szczegółowo omówione zagadnienie powstania, indywi- 
dualizacji i zróżnicowania imtrageoantykliny wierchowej na rowy i grzbiety, przy 
czym zostały podane ich realne rozmiary. Zostało rozwiązane w sensie negatywnym 
zagadnienie tektoniki embrionalnej w Tatrach, a w pozytywnym — kwestia inwer- 
sji i persystencji grzbietów i rowów w intrageoantyklinie (Część III). 
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Wstęp 


Masyw tatrzański należy obecnie do rzędu najlepiej poznanych | 
obszarów górskich w Europie. Podkreślali to zgodnie liczni geologowie 


zagraniczni, obecni na XXXII Zjeździe Polskiego Towarzystwa Greolo- | | 
gicznego w Tatrach we wrześniu 1959r. Stan kartografii geologicznej li 
w Tatrach przedstawił ostatnio K. Guzik (1959a). Serie wierchowe w pol- || 


skich Tatrach Zachodnich mają obecnie mapę w skali 1 : 20000 (Rabowski 


1955), a dla całych Tatr Polskich ukazują się sukcesywnie arkusze Mapy | 


Geologicznej Tatr Polskich w skali 1 : 10000. Nieco gorzej przedstawia się 
stan skartowania serii osadowych w słowackich Tatrach, lecz i tam osiąg- 
nięto ostatnio duże postępy (Andrusov 1959). Uczestnikom Konferencji 
Tatrzańskiej demonstrowano mapę Tatr w skali 1:25000, zestawioną 
m.in. z wcześniejszych lokalnych zdjęć (Andrusov 1950, Gorek 19558, 
1958). 

Szczególnie dobrze została opracowana strefa wierchowa w Tatrach. 
Prócz szczegółowego zdjęcia w tym dobrze odkrytym terenie rozporządza- 
my wielką ilością fotografii zboczy z naniesioną geologią (Rabowski 1959) 
i nowymi przekrojami tektonicznymi tego autora. 

Szczegółowe i dobrze udokumentowane prace całego pokolenia geo- 
logów z F. Rabowskim na czele dały w efekcie poznanie ogólnego zarysu 
budowy gmachu wierchowego (zob. Sokołowski 1959a, 1960), przeanali- 
zowanego w szczegółach przez samego F. Rabowskiego (1959) i uzupeł- 
nionego przez geologów młodszego pokolenia (zob. Kotański 1959d). Po- 
stępujące po wojnie w parze z badaniami tektonicznymi badania straty- 
graficzne dały w efekcie sprecyzowanie wieku wielu nierozpoziomowa- 
nych dotychczas ogniw stratygraficznych (zob. Passendorier 1959a, 1960) 
oraz przyczyniły się do wycyzelowania wielu profilów tektonicznych (Ko- 


tański 1959a) i ustalenia przynależności tektonicznej wielu niejasnych || 


dotychczas jednostek. 


Badania stratygraficzne wysunęły również nową problematykę paleo- 


geograficzną (zob. Passendorfer, 1959a, 1960, Kotański 1959b), która || 
w oparciu o dobrą znajomość tektoniki stawia z kolei zupełnie nowe za- [l 


gadniienia paleogeograficzno-tektoniczne i stratygraficzne. 


Wszystkie te osiągnięcia stanowią podstawę do wysunięcia zasadni- | | 
czego problemu, a mianowicie problemu tektogenezy i rekonstrukcji paleo- | 
geografii strefy wierchowej w Tatrach. Chodzi tu o rozwinięcie fałdów 


wierchowych i doprowadzenie serii wierchowych do ich pierwotnego poło- 
żenia w basenie sedymentacyjnym. Da to możliwość rozważenia zagadnień 


paleogeograficznych na mapie, a więc w SARZJEJ konkretny sposób, niż to 
było czynione dotychczas. 
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Wykonanie tego zadania wymaga przede wszystkim rozważenia 
i przyjęcia szeregu podstawowych teoretycznych założeń tektonicznych 
wiążących się z teoriami górotwórczymi. Dlatego pierwsza część pracy jest 
poświęcona krytycznemu przeglądowi dotychczasowych poglądów na po- 
wstanie pasma wierchowego w Tatrach, a głównie kolejności ruchów i ich 
mechanizmowi w związku z obecnością longitudynalnych i transwersalnych 
undulacji gmachu tatrzańskiego, oraz wiekowi ruchów fałdowych i płasz- 
czowinowych. Rozważony jest także stosunek ruchów pionowych do 
ruchów fałdowych i płaszczowinowych oraz została zastosowana teoria prą- 
dów konwekcyjnych i spływania grawitacyjnego do powstania gmachu 
tatrzańskiego na tle łańcucha karpackiego. 

W części drugiej została omówiona sama „technika* odfałdowywania 
struktur wierchowych na tle pewnych nowych zagadnień tektoniki regio- 
nalnej w oparciu o nowoskonstruowane przekroje tektoniczne całego 
pasma wierchowego w Tatrach, w których została przedstawiona budowa 
serii wierchowych również i w depresjach transwersalnych, czego nie 
było w dotychczasowych profilach Rabowskiego. Odtworzony został prze- 
bieg stref sedymentacyjnych w basenie wierchowym, co stało się pod- 
stawą wyróżnienia nowych serii wierchowych oraz określenia ich sto- 
sunku do innych serii wierchowych w Karpatach Centralnych i do serii 
skałkowych. 

W części trzeciej została przedstawiona paleogeografia serii wier- 
chowych w Tatrach w historycznym i geograficznym ujęciu. Zostały 
rozważone zagadnienia rozwoju strefy wierchowej na tle geosynkliny 
karpackiej w związku z ruchami pionowymi i wulkanizmem. 

Pragnę na tym miejscu wyrazić swą głęboką wdzięczność Profeso- 
rowi Dr E. Passendorferowi, który nie szczędził mi swych cennych rad 
j wskazówek w czasie pisania tej pracy oraz umożliwił jej prędkie wy- 
drukowanie. W licznych, nieraz bardzo ożywionych dyskusjach, jakie 
toczyliśmy na tematy poruszone w tej pracy, niejednokrotnie hamował 
on moją nazbyt rozpaloną wyobraźnię geologiczną i przytępiał zbyt ostre 
sformułowania polemiczne, sprowadzając zawsze rozważania w ramy 
realnie istniejących faktów. Jemu też zawdzięczam umożliwienie mi pod- 
róży do Francji, którą odbyłem już w trakcie pisania rozprawy habilita- 
cyjnej. : 

Podczas pobytu we Francji miałem sposobność przedyskutowania 
wielu problemów geologicznych ważnych dla geologii Tatr z EA 
francuskimi. Pragnę podziękować Profesorowi L. Moretowi za życzliwe 
przyjęcie mnie w Laboratoire de Gćologie w Grenoble, a szczególnie pro- 
fesorom J. Debelmasowi, R. Michelowi, M. Lemoine'owi i F. Ellenberge- 
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rowi za liczne dyskusje i zapoznanie mnie w terenie z zagadnieniami | | 
geologii Alp podczas licznych odbytych z nimi wycieczek. Przyczyniło | Il 
się to niewątpliwie do rozszerzenia problematyki zawartej w niniejszej | 


pracy. 


Część I 
Tektogeneza pasma wierchowego w Tatrach 


KRYTYCZNY PRZEGLĄD DOTYCHCZASOWYCH POGLĄDÓW 
NA POWSTANIE PASMA WIERCHOWEGO 


Seria wierchowa podlegała bardzo zróżnicowanym ruchom góro- 
twórczym, które doprowadziły do powstania dzisiejszej jej struktury. 
Ruchy te następowały po sobie kolejno w wielu fazach, powodując po- 
wstanie coraz to bardziej skomplikowanych struktur. Dlatego też jest 
rzeczą zasadniczą ustalenie kolejności ruchów — od najwcześniejszych 
do najpóźniejszych. 


Najprostsza droga do rekonstrukcji pierwotnego położenia serii 
wierchowej w tatrzańskim basenie geosynklinalnym powinna prowadzić 
do usunięcia skutków najmłodszych ruchów poprzez właściwe odfałdo- 
wanie fałdów wierchowych aż do „wygładzenia* struktur utworzonych 
wskutek najpierwotniejszych założeń tektonicznych. Jak się jednak oka- 
zuje, ta najprostsza droga nie jest wcale najłatwiejsza, gdyż poglądy na 
kolejność ruchów oraz ich mechanizm i amplitudę są jeszcze dalekie od 
ujednolicenia. 


KOLEJNOŚĆ RUCHÓW I ICH MECHANIZM 


Ustalanie kolejności ruchów fałdowych wynika ze stwierdzonych 
faktów takich jak superpozycja jednostek tektonicznych, ich ścinanie i po- 
wyginanie powierzchni nasunięć, w dużej jednak mierze jest zależne od 
naszych wyobrażeń o mechanizmie tych ruchów. 


M. Limanowski (1911a) przyjmował, że spłynięcia grawitacyjne skrętu || 
czołowego „wielkiego fałdu Czerwonych Wierchów* odbyły się już pod | 
pokrywą płaszczowiny reglowej, w wyniku wypiętrzania się longitudy- 
nalnej antykliny podłoża, tworzącej fleksurę na linii Małołączniak — My- 
ślenickie Turnie. Wypiętrzanie się tej antykliny było jednocześnie przy- || 
czyną powstania dygitacji reglowych. Później, w związku z powstawaniem | 
elewacji i depresji transwersalnych, nastąpiły złuźnienia i spłynięcia 
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w skręcie synklinalnym dygitacji północnej. Dalsze ześlizgnięcia grawita- 
cyjne nastąpiły, jego zdaniem, po eocenie (1910a, 1912). 

W ujęciach M. Limanowskiego należy podkreślić fakt, że przypisy- 
wał on duże znaczenie ześlizgnięciom grawitacyjnym, odbywającym się 
na pochylonej powierzchni podłoża. Są to poglądy już bardzo podobne 
do najnowszych ujęć tektoniki spływania grawitacyjnego (tectonique 
d'ecoulement par gravitć) szkoły francuskiej. W jego ujęciu nie były to 
jednak spływania powierzchniowe, lecz wgłębne — pod przykryciem mas 
reglowych. 

Poglądy jego zostały poddane ostrej krytyce przez W. Kużźniara 
(1911), który uważał, że nie są one dostatecznie umotywowane, a o me- 
chanizmie procesów górotwórczych — jego zdaniem — lepiej nie mówić, 
gdyż wkraczamy tu w dziedzinę zjawisk absolutnie nam niezanych. 

Jakkolwiek trudno nie przyznać pewnej racji obiekcjom W. Kuź- 
niara, to należy jednak zauważyć, że idee M. Limanowskiego, aczkolwiek 
słabo umotywowane, podziałały zapładniająco na późniejsze badania tek- 
toniczne i przyczyniły się do powstania wielu twórczych hipotez. 

Odmiennie ujmuje kolejność ruchów w Tatrach B. Świderski 
(1922). Jego zdaniem pierwsze paroksyzmy ruchów mezozoicznych sfałdo- 
wały pokrywę osadową starego masywu hercyńskiego w szereg obszer- 
nych i regularnych antyklin mających kierunek SSW-NNE. Później, 
przed eocenem, szariaż płaszczowiny reglowej na ten regularnie pofałdo- 
wany masyw spowodował zdygitowanie „wielkiego fałdu Czerwonych 
Wierchów* ku N, skośnie do fałdów autochtonicznych. Dzięki istnieniu 
już wtedy depresji i elewacji transwersalnych i szariażowi mas reglo- 
wych, fałd ten uległ wyciśnięciom na elewacjach, a rozrósł się w de- 
oresjach. W końcu skręt czołowy wielkiego fałdu, dostosowując się do 
Aierówności autochtonicznego podłoża, ześlizgnął się na północny stok 
iutochtonicznej antykliny Ornaku, dając początek fleksurze brzeżnej 
rozumianej tu zapewne jako fleksura względem płaszczowin reglowych). 

Jak się okazuje, poglądy B. Świderskiego, w niewielkim tylko stop- 
ilu uwzględniane przez późniejszych badaczy, właśnie dzisiaj są znów 
wysoce aktualne. 

Nowe fakty tyczące się kolejności ruchów i ich charakteru przedsta- 
wił F. Rabowski (1922, 1925a, b, 1931a, 1959). Według niego autochton 
vierchowy fałdował się niezależnie od mas reglowych i bez pokrycia przez 
ie. Natomiast pod naporem zbliżających się mas reglowych kolejno od 
ółnocy ku południowi powstawały antykliny podłoża krystalicznego, na 
tórych fałdowały się masy osadowe, przy czym fałdy wierchowe powsta- 
ące na dwóch południowych antyklinach utworzyły się nieco później od 
lwóch bardziej północnych antyklin podłoża. Już wtedy musiało istnieć 
vypiętrzenie masywu tatrzańskiego, gdyż dwa fałdy wierchowe wyraźnie 


192 


ześlizgują się ku północy. F. Rabowski zauważa jednak, że pierwotne po-. 
chylenie podłoża i fałdów ku północy było mniej strome, gdyż dzisiejsze! 
ich pochylenie jest w dużej mierze wynikiem wyniesienia poeoceńskiego.. 
Również i on za M. Limanowskim (1910a) i B. Świderskim (1922) zwraca. 


uwagę na możliwość, że już po wypiętrzeniu się całego gmachu i stromym | 
ustawieniu fałdów po eocenie mogły się one ześlizgnąć grawitacyjnie ku, 
północy. II 

Pierwszy nasuwał się fałd Czerwonych Wierchów, przy czym doszło | 


do zerwania łączności ze skrętem korzeniowym i do ześlizgnięcia się jądra 


fałdu po resztkach skrzydła brzusznego (1959, fig. 38), w związku z czym |] 


wytworzyły się liczne podrzędne dygitacje. Ruchem tym zostały ogar- 
nięte również i masy krystaliczne, które jednak pozostały daleko w tyle. 
Fałd Giewontu powstał pod wpływem odgięcia ku północy normalnego 
skrzydła fałdu Czerwonych Wierchów, pod wpływem nacisku od połud- 
nia masy krystalicznej. Fałdował się on w kilku fazach — w początkowej 
przesunął się on ponad fałdem Czerwonych Wierchów, zluźniając się. 
w stosunku do swego jądra krystalicznego. Następnie oba fałdy fałdo- 
wały się harmonijnie, a dopiero później pozostałe w tyle partie fałdu 
Giewontu, a szczególnie jego jądro krystaliczne przesunęło się naprzód. 
ścinając swe podłoże. Ta faza ruchów odbyła się już pod ciężarem prze- 
suwających się ku północy płaszczowin reglowych, które w rejonie Prze- 


łęczy Siwarowej są przefałdowane wraz z fałdem Giewontu, a przeważnie 
ścinają masy wierchowe — fałd Giewontu i Czerwonych Wierchów razem, 


a nawet i autochton, doprowadzając przy tym do kompensacyjnego wy-j| 


równania ogólnej miąższości stłaczanej pokrywy wierchowej. Zdaniem 


F. Rabowskiego i W. Goetla (1924) masy reglowe na południe od Zako- | 
panego nagromadziły się w obniżeniu transwersalnym Goryczkowej. Uję-jll 


cie takie powtarza się w pracy W. Goetla i S. Sokołowskiego (1930), którzy 


sprecyzowali bliżej stosunek mas reglowych do tej depresji. Po nasunięciu || 


się płaszczowin reglowych nastąpiło, zdaniem F. Rabowskiego (193la. c), 
wyniesienie gmachu tatrzańskiego, powodujące m.in. deformację po-| 
wierzchni ślizgowej jądra krystalicznego fałdu Giewontu i wygięcie nad- 
ległych płaszczowin reglowych zgodnie z deformującą się powierzchnią. 
strukturalną mas wierchowych. Wypiętrzenie poeoceńskie doprowadziło. 
do stromszego ustawienia fałdów, do ich grawitacyjnego ześlizgnięcia się | 
(przejęty pogląd M. Limanowskiego) oraz do kopułowatego zdeformowania. 
pokrywy eoceńskiej. Należy podkreślić, że zarówno B. Świderski jak. 
i F. Rabowski przyjmowali jako fakt niezaprzeczalny autonomiczne fat-- 
dowanie się powłoki wierchowej bez pokrywy reglowej pod wpływem 
impulsów wgłębnych, do którego dopiero później dołączyły się naciski 
i deformacje ze strony mas reglowych. 
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Zarówno oni jak i M. Limanowski przyjmują, że masy reglowe do- 
tarły do Tatr pod wpływem nacisków tangencjalnych w momencie, gdy 
już istniało pewne wypiętrzenie Tatr, po przekroczeniu którego masy 
skalne ześlizgiwały się grawitacyjnie ku północy. Według M. Limanow- 
skiego główna faza ześlizgów odbyła się jednak już po nasunięciu się 
płaszczowin reglowych na sfałdowane masy wierchowe. Natomiast F. Ra- 
bowski wykazał, że istniały kolejne fazy zarówno wypiętrzania się pod- 
łoża i fałdowania się osadów wierchowych, jak i nasuwania się płaszczo- 
win reglowych oraz ześlizgiwania się obu mas po wypiętrzającym się 
gmachu tatrzańskim. 

S. Sokołowski i W. Goetel (1930) przyjmują, że główne fałdowanie 
się mas wierchowych nastąpiło pod naciskiem nasuwających się płaszczo- 
win reglowych. Natomiast zdygitowanie mas reglowych nastąpiło, ich zda- 
niem, dopiero wskutek zatrzymania się płaszczowiny, co się stało 
w związku ze stłoczeniem tych mas ze wszech stron w depresji Gorycz- 
kowej. 

Zupełnie bez oddźwięku ze strony geologów tatrzańskich minął arty- 
kuł O. Kossmanna (1933), który opowiedział się za ideą spływania grawi- 
tacyjnego, lecz mimo zapowiedzi nie zastosował tej teorii do Tatr, a tylko 
do Alp. 

Zupełnie wyraźnie natomiast przyjął grawitacyjny mechanizm fałdo- 
wań reglowych B. Halicki (1954). Po przezwyciężeniu przeszkody jaka 
stanowił dźwigający się stopniowo — według niego — masyw tatrzański, 
płaszczowiny reglowe spłynęły kaskadowo we wgłębny rów podtatrzań- 
ski, częściowo tylko wypełniony przez czołowe partie fałdów wiercho- 
wych. Szczególnie silne stłoczenia grawitacyjne obserwuje się — jego 
zdaniem — w obniżeniach podłoża. 

D. Andrusov (1959a) nie przypisuje większego znaczenia ześlizgom 
zrawitacyjnym w tworzeniu się fałdów wierchowych i dygitacji reglo- 
wych, gdyż w dobie fałdowania kredowego przy przesuwaniu się płaszczo- 
Win masyw tatrzański nie tworzył jeszcze — jego zdaniem — wyraźniej- 
zej wypukłości. Wyniosłość ta była jednak — według niego — na tyle 
vyczuwalna, że stanowiła już pewną przeszkodę w nasuwaniu się płaszczo- 
vin reglowych. Dowodzi tego przede wszystkim brak wierchowych powłok 
sadowych po południowej stronie wielu masywów Karpat Centralnych. 
N tym względzie jest zatem D. Andrusov zgodny z poglądami S. Soko- 
owskiego (1959a). Natomiast kolejność ruchów przedstawia on podobnie 
ak Świderski i Rabowski — w pierwszym etapie ruchów kredowych za- 
zęły, według niego, powstawać samoistnie, bez obciążenia z góry fałdy 
ierchowe, które nie miały jednak charakteru ześlizgów grawitacyjnych. 
dyż wyniesienie Tatr było jeszcze wówczas za małe. Następnie od po- 
adnia zaczęła się nasuwać płaszczowina reglowa dolna, która oderwała 
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części normalnej pokrywy wierchowej, szczególnie na elewacjach, i do- 
konała potężnych wytłoczeń serii wierchowej. Trochę później niż płaszczo- i 
wina reglowa dolna zaczęła się przesuwać przez Tatry płaszczowina cho- || 
czańska, która dokonywała również potężnych wytłoczeń i pod której: i 
wpływem na północnym zboczu lekkiej wyniosłości Tatr nagromadziły się. | 
zdygitowane masy płaszczowiny reglowej dolnej. Przyczyny powstania ||; 
płaszczowin w Tatrach widzi D. Andrusov w czynnikach czysto tekto-| 
nicznych — tj. w naciskach tangencjalnych i uważa, że powstanie ze- 
ślizgów grawitacyjnych było wówczas zupełnie niemożliwe z powodu. 
nikłego wyniesienia masywu tatrzańskiego. | 


Przedstawienie poglądów na kolejność ruchów fałdowych w Tatrach. 
i ich mechanizm nie byłoby pełne, gdybyśmy nie rozważyli zagadnienia, 
wieku undulacji transwersalnych i longitudynalnych oraz kwestii istnie- || 
nia lub braku okresów erozji rozdzielających poszczególne etapy nasunięć 
(Reliefiiberschiebung). 


DEPRESJE I ELEWACJE GMACHU TATRZAŃSKIEGO 


Undulacje transwersalne 


Istnienie poprzecznych depresji i elewacji w gmachu tatrzańskim 
wykazał już V. Uhlig (1900), dopiero jednak M. Limanowski (1910a) bar- 
dziej uwypuklił ich znaczenie w tektonice Tatr. Jednym z dowodów tego, | 
że transgresja eocenu odbyła się na północ od Tatr na sfałdowanych | 
masach reglowych i wierchowych, było stwierdzenie, że eocen ścina osie || 
elewacji transwersalnych Koszystej i Hawrania, między którymi leży de- | 
presja Szerokiej Jaworzyńskiej. Undulacje te powstały, jego zdaniem, już 
po nasunięciu się płaszczowin reglowych, lecz przed eocenem. W. Kuźniar i | 
(1911) w swej gorącej replice podkreśla zasługi V. Uhliga i zgadza się, że j 
zjawisko to, którego przyczyna i mechanizm są —- według niego — ta- | 
jemnicze, zaznacza się na tych samych osiach w serii reglowej i wiercho- 
wej i jest na pewno przedeoceńskie. 


Obecność poprzecznych depresji i elewacji jest najlepiej widoczna i| 
na mapie Tatr (np. na mapie V. Uhliga 1911), gdzie na elewacjach trzon 
krystaliczny Tatr wysuwa się ku północy, a na depresjach — cofa ku I 
południowi. Taki obraz undulacji na mapie, zaznaczających się najlepiej | 
w przebiegu północnego brzegu trzonu krystalicznego, był przyczyną, że | 
w swych następnych pracach M. Limanowski (in Neumayr 1912) pisze. 
Już o undulacjach trzonu krystalicznego. Wyróżnia on cztery transwer- | 
salne elewacje (Salatyńskiego, Czerwonych Wierchów, Koszystej i Haw- 
rania), przedzielone depresjami (Bobrowca, Goryczkowej i Szerokiej Ja- | 
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orzyńskiej). Sposób powstania tych elementów oraz ich wiek precyzuje 
okładniej w swej zasadniczej pracy poświęconej tektonice serii wiercho- 
ej (1911la). Początkowo „wielki fałd Czerwonych Wierchów* był, jego 
daniem poziomy i ciągnął się wzdłuż całego brzegu Tatr. | 


„Później, dzięki ruchom. które pomarszczyły centralny trzon transwersalnie 
a szereg elewacji i depresji, został on wygięty wężowato i na skutek procesów gra- 
acyjnych (peneplenizujących) mniej lub więcej ścięty”. 


W zdaniu tym precyzuje M. Limanowski nieco odmiennie wiek undu- 
cji transwersalnych — na okres po utworzeniu się fałdów wierchowych, 
przed nasunięciem reglowym oraz uważa, że nasunięcie to było po- 
rzedzone gradacją sfałdowanych uprzednio mas wierchowych. Jest to 
atem pierwsze, prekursorskie sformułowanie wysuniętej znacznie póź- 
iej teorii Reliefiiberschiebung. Fałd wierchowy, jego zdaniem, najlepiej 
chronił się przed erozją w obniżeniach transwersalnych (Szerokiej Ja- 
orzyńskiej i Goryczkowej). na podniesieniach zaś (elewacja Koszystej 
Czerwonych Wierchów ' — w masywie Kominów Tylkowych) został 
iemal zupełnie zmyty. Przeważnie brak jest grzbietowego skrzydła fałdu, 
0 spowodowane jest częściowo gradacją (depresja Goryczkowej), a czę- 
-jowo wytłoczeniem przez serie reglowe (Gładkie Upłaziańskie). Ponie- 
aż jednak M. Limanowski przyjmował, że główna faza ześlizgów mas 
ierchowych odbyła się już pod przykryciem reglowym, należy chyba 
znać, że w jego wyobrażeniu erozja sfałdowanych mas wierchowych 
dbyła się jeszcze w początkowej fazie ich fałdowania. Prowadzi to zatem 
o zgodności z podstawową tezą B. Świderskiego i F. Rabowskiego o auto- 
omicznym fałdowaniu serii wierchowej. Należy również zaznaczyć, że 
1m M. Limanowski ustalał początkowo (1910a) wiek undulacji transwer- 
lnych na okres po nasunięciu płaszczowin reglowych, a przed trans- 
resją eocenu. Jak się jednak okazuje z innego przytoczonego wyżej 
łania wynika, że skłonił się on później do poglądu, iż masy reglowe 
lJzierały już uprzednio sfałdowane, zundulowane i zdenudowane serie 
ierchowe (1911a). Ten właśnie pogląd M. Limanowskiego zyskał później 
owszechniejsze uznanie (Sokołowski 1959a, Andrusov 1959). 

B. Świderski (1922) nie zajmował się specjalnie undulacjami trans- 
ersalnymi, lecz stwierdza, że zarówno one jak i fałdy autochtoniczne 
imdulacje longitudynalne) istniały już w chwili nasuwania się mas re- 
owych wraz z wielkim fałdem Czerwonych Wierchów. Fałd ten został 
niażdżony, miejscami nawet zupełnie (na elewacjach transwersalnych); 
ykazuje natomiast znaczny rozwój w depresjach (szczególnie w depresji 
oryczkowej — Jawora). 


1 Zamiast terminu „elewacja Czerwonych Wierchów* M. Limanowski używa 
AZ. . . . c 
wnież w tej pracy określenia „elewacja Krzesanicy *. 
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F. Rabowski przejął, a nawet rozwinął koncepcje M. Limanowskiegj|| 
o dużej roli undulacji transwersalnych w budowie gmachu tatrzańskiegcj 
Jego zdaniem (1925b, 1931a,c, 1959) masy fałdu Czerwonych Wierchóvlł 
wraz z tatrzańską serią spągową sfałdowały się i zundulowały poprzecząj| 
nie niezależnie od fałdu Giewontu, poprzedzając jego powstanie (ma ojj] 
tu na myśli stosunki obserwowane na wschodnim zboczu Kopy Kondrac | 
kiej). Przyjmuje on zatem, że undulacje poprzeczne odbyły się częściową 
po powstaniu fałdu Czerwonych Wierchów, a przed nasunięciem się fałdi|| 
Giewontu. Z drugiej jednak strony (1925a) uważał on, że wygięty ny]. 
zewnątrz w intersekcji łuk fałdu Giewontu wskazuje, że w depresji Groj| 
ryczkowej fałd ten najłatwiej się zsuwał, co szło w parze z większą sił; 
destrukcyjną niszczącą fałd niższy. Pomimo tego płaszczowiny reglow| 
oszczędziły fałd Giewontu właśnie w tej rozszerzającej się ku północzij 
depresji, w której się nagromadziły, stłoczyły i zdygitowały (Rabov 
ski 8z Goetel 1924). F. Rabowski szeroko rozwija i uzasadnia prawo komi 
pensacji tektonicznej, zgodnie z którym zanik jednego elementu tektoj 
nicznego jest kompensowany nabrzmieniem innego, nie tłumaczy jednak 
dlaczego poszczególne fałdy rozwinęły się właśnie tam, a nie gdzie indzie 
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Po udowodnieniu przez niego, że istnieją dwa fałdy wierchowe, stał 
się jasne, że elewacja Czerwonych Wierchów w rozumieniu M. Limano 
skiego nie istnieje, a Czerwone Wierchy leżą w wielkiej depresji Goryczi 
kowej, której zasięg rozszerzył się wobec tego daleko ku zachodowi, ajfi 
do elewacji Salatyńskiego (ujęcie Rabowskiego 8z Goetla 1924 i Goetla 
Sokołowskiego 1930). 

F. Rabowski w żadnej swej pracy nie wypowiedział się wyraźnie, cz 
znajduje dowody potwierdzające tezę M. Limanowskiego o erozji maj 
wierchowych przed ich pokryciem przez płaszczowiny reglowe. Dowode: 
takim mogło być znalezienie osadów klastycznych pochodzących z denuifij 
dacji mas wierchowych przed nasunięciem reglowym. Za takie właśnijh 
osady uważał F. Rabowski pierwotnie (in Kotański 1958a) brekcje martwkiii 
cowe z Doliny Miętusiej, złożone wyłącznie z elementów wierchowych| 
Później jednak, gdy okazało się, że leżą one na triasie reglowym podli 
fałdowanym tutaj pod górną dygitację fałdu Giewontu, uznał on te brekzji 
cje za martwicowe osady interstadialne (1930b), rezygnując z przypisy 
wania im przedszariażowego wieku. Z przyjmowania gradacji mas wierji 
chowych przed nasunięciem reglowym zrezygnował zresztą wkrótce i sari 
M. Limanowski (uwaga w dyskusji nad referatem Rabowskiego i Goetli 
1924), uznając że istniejące luki w elementach fałdowych mogą być tu 
maczone tylko wytłoczeniem mechanicznym. 


Ponowny nawrót do poglądów o istnieniu erozji poprzedzającej na 
sunięcie reglowe w Tatrach nastąpił po wystąpieniu O. Ampferera z tea 


rią Reliefiiberschiebung w odniesieniu do Karawanek i Dolomitów (1924/f 
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Teorię tę zastosował do Karpat Centralnych i do Tatr E. Spengler (1937), 
po zapoznaniu się z Karpatami Zachodnimi podczas Zjazdu Asocjacji 
Karpackiej w 1931 r. w Czechosłowacji. Jego zdaniem teoria Ampferera 
ma zastosowanie w wielu masywach Karpat Centralnych i może być roz- 
ważana wszędzie tam, gdzie masy wierchowe są bardzo cienkie i ograni- 
czone do spągowych ogniw mezozoiku, np. wyłącznie do dolnego triasu. 
Brak młodszych ogniw stratygraficznych może być wtedy tłumaczony 
wytłoczeniami tektonicznymi lub erozją poprzedzającą nasunięcie reglowe. 
Fak np. — jego zdaniem — o przedszariażowej erozji można mówić obser- 
wując profil Szerokiej Jaworzyńskiej zobrazowany na znanej fotografii 
Uhliga z naniesioną geologia (1897, Taf. VII). Wygląda na to, że wapie- 
1ie wierchowe zostały tam częściowo zgradowane przed nasunięciem 
czapki granitowej. Jego zdaniem Karpaty Centralne były narażone na 
erozję podczas bardzo długiego okresu czasu w kredzie górnej przed na- 
unięciem płaszczowin reglowych, które wiąże z fazą laramijską. W tym 
czasie erozja usunęła np. pokrywę wierchową z obszaru dzisiejszego Lip- 
owa oraz z obszaru, na którym graniczyła facja płaszczowiny reglowej 
jolnej z facją choczańską (op. cit.,), co przyczyniło się między innymi do 
akiego a nie innego rozgraniczenia tektonicznego płaszczowin reglowych. 

Hipotezy Spenglera nie wyklucza S. Sokołowski dla wytłumaczenia 
edukcji serii wierchowej pod reglowymi płaszczowinami Tatr Bielskich 
1948). Wyobraża on sobie również, podobnie jak Spengler, że płaszczo- 
winy reglowe sunęły ku północy na powierzchni subaeralnej, pchając 
rzed sobą fałdy wierchowe (Sokołowski 1958, tablica pt. „Powstanie 
>udowy płaszczowinowej Tatr'). Również i M. Książkiewicz (in Książkie- 
vicz 8z Samsonowicz 1952) przypomina, że nie pozbawione aktualności 
est nadal przypuszczenie, że nasunięcie płaszczowiny reglowej na serię 
vierchową odbyło się na lądzie po uprzednim dość silnym zdenudowaniu 
okrywy wierchowej. 

A. Michalik (1953) potwierdza dawne obserwacje, że fałdy wierchowe 
ozwijają się w depresjach trzonu krystalicznego. Na elewacjach ulegają 
ne natomiast wytłoczeniu i zepchnięciu przez przesuwające się nad nimi 
łaszczowiny reglowe. Z ujęcia tego zdaje się wynikać, że uważa on, iż 
ndulacje transwersalne powstały przed szariażem reglowym, a impulsem 
ałdowania się serii wierchowej były naciski ze strony mas reglowych. 
'akie ujęcie nie da się jednak pogodzić z wyrażonym przez niego uprzed- 
io (1952) poglądem, że undulacje transwersalne są wieku hercyńskiego 

powstały jeszcze podczas krzepnięcia trzonu granitowego Tatr (zob. 
iżej). 

S. Sokołowski w swych ostatnich syntezach tektonicznych (1959a, 
961) wyróżnia następujące sfałdowania poprzeczne trzonu krystalicz- 
ego — elewacje Salatyńskiego, depresja Goryczkowej, elewacja Koszy- 
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stej, depresja Szerokiej Jaworzyńskiej i elewacja Jagnięcego. W stosunku | 
do wyróżnień M. Limanowskiego skorygowanych następnie przez F. Ra-j | 
bowskiego zwraca tu uwagę zastąpienie nazwy „elewacja Hawrania | 
przez termin „elewacja Jagnięcego'. Leżące fałdy wierchowe zachowały, 
się, zdaniem S. Sokołowskiego, niemal wyłącznie w depresjach. Na ele- | 
wacjach podnosiły się ponad dzisiejszą powierzchnię terenu, gdzie uległyj|| 
zniszczeniu przez erozję, częściowo zaś były zredukowane pod naciskiem 
nasuwających się płaszczowin reglowych (1959a). Przyjmuje on zatemj| 
pogląd M. Limanowskiego i F. Rabowskiego, że fałdy wierchowe tworzyły 
początkowo jednolitą powłokę wzdłuż północnego brzegu Tatr, później| 
gmach tatrzański został zundulowany, a elewacje uległy częściowej erozji. 
Wiek elewacji i depresji był w jego ujęciu w takim razie również przed- 
szariażowy (zob. także Goetel 8z Sokołowski 1930). 

Zagadnienie wieku undulacji transwersalnych w ujęciu S. Sokołow- 
skiego nie jest zresztą całkiem jednolite, bowiem w swej pracy o Biel 
skich Tatrach (1948) pisze on o kulminacji wypiętrzenia (elewacji), któr 
ma oś Jagnięcy — Hawrań, czemu Bielskie Tatry mają zawdzięczać m.in 
swą niespotykaną w pasmie reglowym wysokość. W tym ujęciu skłani 
się zatem S. Sokołowski do pierwotnego ujęcia M. Limanowskiego (1910a 
o poszariażowym a przedeoceńskim wieku poprzecznych depresji i ele 
wacji. 


Z drugiej znów strony S. Sokołowski (1960a) zdaje się przychylacji 
do ujęcia wieku depresji Goryczkowej przez Rabowskiego (1931c), cy | 
tując jego wypowiedź, że ku tej depresji (powstałej w wyniku undulo-j|| 
wania podłoża wraz z nasuniętym fałdem Czerwonych Wierchów) zsuwał | 
się łatwiej fałd Giewontu. 

D. Andrusov (1959a) widzi trzy różne możliwości tłumaczenia obec- 
ności sfałdowanych mas wierchowych w depresjach na północnej stroniej] 
Tatr oraz faktu, że płaszczowina reglowa dolna leży na fałdzie Giewontu. | 
na fałdzie Czerwonych Wierchów, bądź też bezpośrednio na tatrzańskiej. | 
serii spągowej (na serii Tomanowej). 


1. Przed nasunięciem płaszczowin reglowych nastąpiła erozja pasmajj| 
wierchowego, w którym przedtem powstały fałdy wzdłuż całego masywu. 
a potem powstał jakiś relief, po którym zsunęły się płaszczowiny reglowe.| 

Jest to możliwość wysuwana już przez M. Limanowskiego (1911a) | 
a następnie powtórzona w nieco odmiennej i bardziej rozwiniętej formie-| 
(szczególnie w zastosowaniu do Niższych Tatr) przez Spenglera (1937). 
D. Andrusov nie wyklucza możliwości, że przy lub po osadzeniu się albu: | 
<cenomanu doszło miejscami do erozji. Ponieważ nasunięcie reglowe od-| 
bywało się — jego zdaniem — na lądzie, mogło być miejscami poprze 


dzone przez erozję. Jednak obecną płaszczyznę zetknięcia się serii wier-| 


| 
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chowej z reglową trzeba uważać za powierzchnię już pierwotnie nierówną, 
a następnie silnie zdeformowaną przez ruchy poeoceńskie. 

2. Usunięcie wierchowych fałdów na przestrzeni między poprzecz- 
nymi depresjami było spowodowane przez nasuwające się płaszczowiny 
reglowe. Ten właśnie pogląd uważa Andrusov za najbardziej prawdopo- 
dobny, podtrzymując zatem w tym względzie stanowisko Świder "skiego 
i Rabowskiego, uznawane również przez Sokołowskiego. Przy przyjęciu 
tej możliwości wiek undulacji transwersalnych musiałby być określony 
jako młodszy od powstania fałdów wierchowych, lecz starszy od nasunię- 
cia reglowego. 

3. Wierchowe fałdy leżące powstały oddzielnie w odrębnych po- 
przecznych depresjach, które wypełniły, a nasuwające się płaszczowiny 
reglowe dlatego leżą na elewacjach wprost na tatrzańskiej serii spągowej, 
że fałdów wierchowych w ogóle tam nie było. D. Andrusov uważa jednak 
tę ostatnią możliwość za mało prawdopodobną i w całości przychyla się 
do drugiej możliwości. 


W ostatnim sformułowaniu Andrusova zawarte są dwie bardzo 
ważne myśli, których rozwinięcie pozwala na zrozumienie wielu zasad- 
aiczych niejasności w budowie masywu wierchowego. 

Jest rzeczą jasną, że przy przyjęciu, iż fałdy wierchowe w różnych 
niejscach powstały niezależnie od siebie i wypełniły poprzeczne depresje 
zodłoża, należy uznać, że depresje te musiały istnieć już uprzednio. An- 
Arusov jednak niezbyt konsekwentnie uważa (trzymając się w tym wzglę- 
lzie poglądów Rabowskiego), że powstały one podczas samoistnego two- 
"zenia się fałdów wierchowych, lub nawet nieco później. Jak postaram 
ię udowodnić dalej, istnieje jednak wiele faktów, które można powiązać 
|v logiczną całość dopiero wtedy, gdy się przyjmie, że transwersalne i lon- 
kitudynalne depresje i elewacje gmachu tatrzańskiego powstały podczas 
ub po wynurzeniu się Tatr z morza górnokredowego, jednak przed pow- 
Itaniem fałdów wierchowych i nasunięciem reglowym. Należy przy tym 
aznaczyć, że taki właśnie wiek tych struktur przyjmował Świderski 
11922), przede wszystkim w odniesieniu do struktur longitudynalnych. 
| Następna myśl, która bezpośrednio wynika z trzeciego założenia 
b. Amdrusova, sprowadza się do tego, że nie można i nie należy zbyt 
jchematycznie paralelizować ze sobą fałdów wierchowych w różnycn 
epresjach, oddzielonych od siebie elewacjami. Skłonność do takiego para- 
klizowania wykazywał F. Rabowski a później A. Michalik (1955), którzy 
|orównywali ze sobą jednostki z różnych krańców Tatr, jedne zaliczając 
lo fałdu Czerwonych Wierchów, a inne do fałdu Giewontu. Już jednak 
II. Limanowski (1910a) wolał wielki fałd wierchowy w depresji Szerokiej 
Jaworzyńskiej nazywać fałdem Szerokiej Jaworzyńskiej, nie zaś fałdem 
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Czerwonych Wierchów. Również i S. Sokołowski (1959a, 1960a) uważa zali- 
czenie przez F. Rabowskiego (1925a) odwróconych strzępów wierchowychij| 
Mnicha i Sokoła na zachodnim krańcu Tatr do fałdu wyższego od fałduj| 
Giewontu lub przez A. Gorka (1950) do fałdu Giewontu za czysto kon- 
wencjonalne, podobnie jak i nazywanie dwóch fałdów wierchowych w en 
sywie Szerokiej Jaworzyńskiej fałdem Czerwonych Wierchów i Giewontu; 
Już zresztą w swej pracy o Bielskich Tatrach (1948) pisze on o fałdzie 
Czerwonych Wierchów zwanym tu (między Doliną Białej Wody i Jawo-| 
rową) fałdem Szerokiej Jaworzyńskiej. | 
Rozpatrywanie fałdów wierchowych w tym nowym ujęciu, jak to sta- 
ram się wykazać poniżej, umożliwia bardziej elastyczne traktowanie tek- 
toniki serii wierchowej i pozwala na uniknięcie wielu zbędnych i schema- 
tycznych uproszczeń. 


Wspomniałem już, że pierwszy M. Limanowski (1912) użył termin 
„ondulacje? trzonu krystalicznego, rozumiejąc jednak oczywiście 
tym określeniem nie undulacje przedpermskiego masywu krystalicznego| 


złego, gdyby nie to, że niektórzy autorowie zaczęli go rozumieć dosłow+ 
nie. Tak np. A. Michalik (1952, 1955) zwraca uwagę, że układ brzeżnej 
strefy pegmatytowej, ciosu o powierzchniach przeobrażonych oraz izofe 
wytyczonych przez W. Nechaya (1929), określają kopułowaty charakte 
elewacji Koszystej. Wszystkie te struktury wskazują natomiast na obni 
żanie się trzonu krystalicznego pod depresją Goryczkowej i Szerokiejjj 
Jaworzyńskiej. Z tych słusznych obserwacji wysnuwa A. Michalik wnio 
sek, że elewacja Koszystej jest elementem strukturalnym wytyczonyniji 
procesami magmowymi i pomagmowymi i zwalcza pogląd M. Limanow; | 
skiego o przedeoceńskim powstaniu undulacji transwersalnych stwierdza:|: 
jąc, że w jego ujęciu powstanie elewacji i depresji transwersalnych należ 
cofnąć do momentu krzepnięcia krystalinikum. Motywacja tego poglądu | 
ma być chyba zawarta w następującym zdaniu, które przytoczę dosłownie | 
(Michalik 1952, str. 14): 


„Jeżeli słuszne jest wiązanie powstania brzeżnej strefy pegmatytowej z pro: | 
cesami zachodzącymi w ostatniej fazie krzepnięcia krystaliniku a tworzenia ciost 
o powierzchniach przeobrażonych — z działalnością hydrotermalną, pomagmową, tł 
czas powstania tej elewacji łączyć się będzie z powstaniem krystaliniku Tatr Wyso| 
kich. | 


Ę Termin „ondulacja” pochodził ze źródłosłowu francuskiego; natomiast j 
F. Rabowski (1938) zaczął używać terminu „undulacja* pochodzącego z łaciny, któri 
stosuję w tej pracy. | 
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Do wysnucia takiego wniosku posłużyło założenie, że przebieg tych 
wszystkich struktur był już pierwotnie kopułowato wygięty — tak, jak 
się to obserwuje dzisiaj. 

Pogląd A. Michalika o hercyńskim wieku undulacji transwersalnych 
wzbudził pewne refleksje u S. Sokołowskiego (1961), czemu dał on wyraz 
Już w swym referacie na XXXII Zjeździe PTG w 1959 r. 

Przedeoceński wiek undulacji transwersalnych wynika jasno z faktu, 
że trzon krystaliczny jest zundulowany łącznie z wierchową, czy też na- 
wet z reglową pokrywą osadową. Wniosek ten sformułował już M. Lima- 
 nowski i pozostaje on do dzisiaj jak najbardziej aktualny. Byłoby rzeczą 
dziwną, by te elewacje i depresje nie zaznaczyły się w budowie krystali- 
niku, toteż zauważa je M. Limanowski (zdanie cytowane przez Michalika 
1952 na str. 14), a ich wykazaniu poświęca osobne studium F. Rabowski 
(1938). Zupełnie odrębnym natomiast zagadnieniem jest kwestia hercyń- 
skich założeń tektonicznych w trzonie krystalicznym i ich wpływ na 
„struktury alpejskie, m.in. na elewacje i depresje transwersalne i longitu- 
dynalne. Zagadnienie to rozpatrywał F. Rabowski (1938) stwierdzając, że 
„w sfałdowaniu płaszcza mezozoicznego można się dopatrzeć wpływu daw- 
„nych undulacji hercyńskich o kierunku SE, odnowionych w cyklu alpej- 
„skim. Nie znaczy to jednak, że F. Rabowski nie podzielał poglądów M. Li- 
|manowskiego o przedeoceńskim wieku undulacji transwersalnych, jak mu 
jto przypisuje A. Michalik (1955, str. 25). 
| Pogląd A. Michalika o hercyńskim wieku elewacji Koszystej powtó- 
|rzył ostatnio również J. Głazek (1959), uważając jednak przy tym, że 
jelewacja ta istniała podczas ruchów fałdowych. Można zatem przypuszczać, 
że miał on na myśli tylko hercyńskie założenia tej alpejskiej elewacji. 


Zagadnienie tektoniki i paleomorfologii hercyńskiego trzonu krysta- 
licznego będzie rozważone dalej przy omawianiu stosunku pokrywy osa- 
dowej do trzonu krystalicznego. Dla uniknięcia jednak podobnych nie- 
porozumień można mówić ogólnie o poprzecznych depresjach i elewacjach 
przedeoceńskiego gmachu Tatr. W takiej definicji zawarte są wszystkie 
trzy możliwości wiekowe — po osadzeniu się kredy wierchowej a przed 
|oowstaniem fałdów wierchowych (ewentualność wysunięta przez Świder- 
skiego i Andrusova, a przyjęta przez autora), w trakcie tworzenia się 
*'ałdów wierchowych lub po ich powstawaniu a przed szariażem reglo- 
| wym (pogląd Rabowskiego, Goetla, częściowo Sokołowskiego i Andrusova), 
braz po nasunięciu się płaszczowin reglowych a przed transgresją eoceńską 
Jpierwotne sformułowanie Limanowskiego, przyjęte również przez Ha- 
| ickiego). Natomiast określenie „undulacje trzonu krystalicznego należy 
'arezerwować na hercyńskie, przedpermskie struktury tego trzonu. 

j O tym, że takie dokładniejsze sprecyzowanie wieku undulacji trans- 
jwersalnych jest potrzebne, może świadczyć fakt, że np. A. Gorek (1958) 
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uważa, że powstały one przed osadzeniem się retyku i liasu, w starokime- 
ryjskiej fazie fałdowania alpejskiego. Twierdzenie to, zupełnie nieuza- 
sadnione, będzie bliżej rozważone w części paleogeograficznej. [I 


Z drugiej znów strony od dawna istnieją poglądy o całkiem młodym. 
a w każdym razie poeoceńskim wieku tych elementów strukturalnych.. 
lub też o ich starszych założeniach, wtedy właśnie odmładzanych. Tak | 
np. B. Świderski (1923) podjął się wykazania, że sieć wód tatrzańskich | 
zachowała do dziś cechy koncentrycznego spływu dokoła głównych ośrod- 
ków transwersalnych wypiętrzeń (dwa owale tatrzańskie). Myśl ta jest, 
później podtrzymywana przez E. Romera (1929), a ostatnio przez B. Ha-|| 
lickiego (1954), który uważa, że undulacje poprzeczne przedłużają się | 
dalej na północ pod eocenem. Jego zdaniem młode ruchy tektoniczne dźwi- 
gają odcinki elewacyjne tych przedłużeń, co zaznacza się m.in. w tym, żej| 
wszystkie działy wód w rowie podtatrzańskim powstały na liniach ele- 
wacyjnych. | 


Undulacje longitudynalne 


Znacznie mniej niż undulacjami transwersalnymi zajmowano się do- 
tychczas undulacjami longitudynalnymi. Istnienie wielkiej elewacji longi- | 
tudynalnej Tatr przyjmowali w zasadzie wszyscy autorowie zajmujący 
się następstwem ruchów i ich mechanizmem. Jest to ów guz tatrzański, | 
którego obecność w bardzo wczesnej fazie ruchów jest nieodzownieji 
potrzebna dla zrozumienia faktu nagromadzenia się fałdów wierchowychi|| 
po północnej stronie Tatr i powstania dygitacji płaszczowiny reglowejj| 
dolnej. | 

Zasadnicze, aktualne do dziś stwierdzenia sformułował B. Świderski 
(1922). Według niego pierwsze paroksyzmy ruchów mezozoicznych sfai-| 
dowały pokrywę osadową w szereg obszernych i regularnych antyklin. 
autochtonicznych, z których trzy wyróżnił B. Świderski w Dolinie Koście- 
liskiej (od północy: antyklina Ornaku, synklina Doliny Smreczyńskiej | 
i antyklina, z której zrodził się później „wielki fałd Czerwonych Wier--| 
chów*). Inne fałdy autochtoniczne powstały, według niego, w Dolinie Zu- 
berskiej (wyniki badań Kreutza, 1913) i zanurzają się, jego zdaniem, ku. 
wschodowi w depresji (Bobrowca) w rejonie Doliny Chochołowskiej pod li 
płaszczowinę reglową. | 

W zasadniczej elewacji Tatr wyróżnia F. Rabowski (1925a), opie- 
rając się zresztą na wynikach badań B. Świderskiego (1922), cztery anty- 
kliny podłoża (a, b, c, i d), z których obecność dwóch północnych antyklin | 
można wykazać jedynie w Dolinie Kościeliskiej, sdyż dalej ku wschodowi|| 
kryją się one pod fałdami wierchowymi. 


| 
| 


O istnieniu longitudynalnej elewacji na linii Myślenickie Turnie — 
Wielka Turnia wnioskował (zresztą na podstawie mylnych paralelizacji 
tektonicznych) już M. Limanowski (191la), a następnie F. Rabowski 
(1931a) — ten ostatni z faktu stłoczenia się i wtórnego zdygitowania mas 
fałdu Czerwonych Wierchów w profilu Małołączniaka. Według M. Lima- 
nowskiego jest to najdalej ku północy wysunięta elewacja longitudynalna 
gmachu wierchowego, gdyż dalej na północ istnieje wielka fleksura 
brzeżna, po której zsunęły się grawitacyjnie fałdy wierchowe i płaszczo- 
winy reglowe. Obecność wielkiej fleksury brzeżnej uznawał również 
i F. Rabowski (1931a), gdyż zwraca on uwagę, że tuż na północ od dzi- 
siejszych wychodni fałdów wierchowych masy reglowe zanurzają się 
gwałtownie w głąb. Świadczy to, jego zdaniem, również o tym, że fałdy 
wierchowe nie sięgają już dalej na północ, a np. niewidoczny na po- 
wierzchni skręt czołowy fałdu Czerwonych Wierchów w Dolinie Koście- 
liskiej znajduje się niedaleko na północ od Bramy Kraszewskiego. Flek- 
sura brzeżna odgrywa w rozważaniach nad odfałdowaniem struktur wier- 
chowych ważną rolę, bowiem została ona przyjęta za linię odniesienia 
(zob. Cz. IT). 

Guz tatrzański jest tylko jedną z równoległych elewacji longitudy- 
 nalnych, które powstały w Karpatach Centralnych po ustąpieniu morza 
kredowego. Na południe od niej leżała zaczątkowa depresja longitudy- 
 nalna Liptowa i Spisza, a jeszcze dalej na południe — elewacja Niżnych 
Tatr, której istnienie już wówczas przyjmuje zdecydowanie w swych roz- 
 ważaniach E. Spengler (1937). Na północnym zboczu tej elewacji jeszcze 
przed szariażem reglowym nagromadziły się, jego zdaniem, fałdy wier- 
_'chowe (hochtatrische). Na przedpolu Tatr istniała już wówczas, zdaniem 

B. Halickiego (1954), longitudynalna depresja rowu podtatrzańskiego, 
dzieląca elewację Tatr od elewacji wgłębnego wału podhalańskiego, któ- 
rego istnienie zakłada J. Gołąb (1954). 

Wyróżnianie przedszariażowych longitudynalnych depresji i elewa- 
cji w Karpatach Centralnych jest rzeczą bardzo trudną, bowiem można je 
'łatwo pomylić z takimiż elewacjami poeoceńskimi. W odróżnieniu tych obu 
struktur można się jednak oprzeć na pewnych, choć bardzo skąpych zało- 
żeniach tektonicznych i rozważaniach paleogeograficznych. Struktury te 
były zresztą później stale odmładzane i do właściwego ich uwypuklenia 
"doszło dopiero po eocenie. 

Zgodnie z przytoczonymi powyżej poglądami dotychczasowych ba- 
daczy można przypuszczać, że wielkie struktury longitudynalne były 
wcześniejsze od późniejszych undulacji transwersalnych. Pogląd taki wy- 
sunął również ostatnio B. Halicki, opierając się jednak na innych prze- 
słankach (1954). 

Zagadnienie wieku i genezy obu generalnych struktur gmachu 
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tatrzańskiego stanie w pełniejszym świetle po przeanalizowaniu stosunku | 
undulacji transwersalnych do struktur longitudynalnych i wpływu ich || 
obydwu na powstanie fałdów wierchowych. Zagadnienie to musi być | 
jednak rozpatrywane na szerokim tle wydarzeń rozgrywających się wów- | 
czas w całych Karpatach Centralnych. | 


WIEK RUCHÓW FAŁDOWYCH I PŁASZCZOWINOWYCH 
W KARPATACH CENTRALNYCH 


SUBHERCYŃSKIE RUCHY TEKTOGENICZNE 


Określenie wieku ruchów fałdowych i płaszczowinowych w Karpa- 
tach Centralnych zależne jest od precyzyjnego ustalenia wieku najmłod- 
szych warstw objętych tymi ruchami, oraz najstarszych osadów trans- 
gredujących na sfałdowany gmach Karpat Centralnych. 

Dokładne określenie wieku tych ruchów w Karpatach Centralnych | 
jest na ogół bardzo utrudnione z powodu braku lub bardzo ograniczonego 
występowania warstw młodszych od albu w seriach reglowych i wiercho- | 
wych. Również i stanowiska osadów pochodzących z transgresji górno- 
kredowej są bardzo rzadkie. Z tych właśnie powodów i opierając się 
przede wszystkim na faktach stwierdzonych w Tatrach, gdzie wiek naj- 
młodszych ogniw kredy wierchowej został określony przez E. Passendor- 
fera (1930) na najwyższy alb, geologowie tatrzańscy mówią na ogół o ru- 
chach poallbskich a przedśrodkowoeoceńskich (Passendorfer 1951, 1961, 
Sokołowski 1959a,b, 1960, 1961). Trudności w określeniu wieku tych 
ruchów podkreślali również A. Matejka i D. Andrusov (1931), wprowa- 
dzając nawet kompromisową fazę subtatrzańską o bardzo szerokim za- | 
sięgu czasowym — od górnego albu, aż do środkowego eocenu. Jednak 
autorowie ci piszą wyraźnie (op. cit.), że główna faza powstawania płasz- 
czowin odbyła się przed senonem, a więc w fazie subhercyńskiej. Szcze- 
gólnie wyraźnie zaznacza się to w zachodniej Słowacji, gdzie utwory 
senońskie leżą niezgodnie na seriach  płaszczowinowych. Odmienna 
sytuacja natomiast istniała — ich zdaniem — w centralnej Słowacji, | 
gdzie płaszczowiny reglowe zawierały również i ogniwa górnosenońskie. | 
Świadczyłoby to zatem o posenońskim, laramijskim wieku ruchów płasz- | 
czowinowych w tej części Karpat Centralnych. Innym dowodem laramij- | 
skiego wieku tych ruchów miała być obecność elementów wierchowych || 
w zlepieńcach senońskich Pienińskiego Pasa Skałkowego, a zupełny brak 
składników reglowych. 

Ze względu na trudności dokładnego sprecyzowania ruchów płaszczo- 
winowych w Tatrach, dużą rolę w formowaniu się poglądów na tę kwestię 
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odegrało ujmowanie poglądów na wiek ruchów płaszczowinowych w Pie- 
nińskim Pasie Skałkowym. Ponieważ jeszcze do niedawna wyróżniano 
tam osobną pienińską fazę tych ruchów po apcie a przed albem (Andru- 
sov 1931, Matćjka 8z Andrusov 1931), to geologowie tatrzańscy przyjmo- 
wali na ogół, że ruchy płaszczowinowe w Tatrach odbyły się zaraz po 
albie (środkowokredowe ruchy poalbskie). Po udowodnieniu przez 
K. Birkenmajera (1953a,b, 1954b) i S. Sokołowskiego (1954), że faza 
pienińska w ogóle nie istnieje, dokładne określenie ruchów płaszczowino- 
wych zależało już teraz tylko od ustalenie wieku najwyższych ogniw serii 
skałkowych. Początkowo uważano, że najmłodszym sfałdowanym ogni- 
wem serii skałkowych jest cenoman, w związku z czym K. Birkenmajer ' 
(1953a) wysunął pogląd, że ruchy płaszczowinowe w Pieninach i w Tatrach 
odbyły się w tym samym czasie, a mianowicie bezpośrednio po oenoma- 
nie. Wkrótce jednak wiek najmłodszych osadów serii skałkowych został 
ustalony przez M. Książkiewicza (1958a), na górny turon lub nawet dolny 
koniak. Od dawna jest wiadomo, że na sfałdowanych i zdenudowanych 
seriach skałkowych leżą niezgodnie zlepieńce upohlawskie złożone z oto- 
czaków tzw. serii egzotykowej (Andrusov 1938) i zawierające soczewki 
z fauną środkowego senonu (santon-kampan — Andrusov 1959). Powsta- 
nie płaszczowin w Pienińskim Pasie Skałkowym odbyło się zatem w fazie 
subhercyńskiej (Matójka dz Andrusov 1931, Birkenmajer 1953b, 1958b, 
Andrusov 1958), w odcinku czasowym obejmującym górny koniak (em- 
szer) — dolny santon. Ta faza ruchów płaszczowinowych ograniczała się, 
zdaniem K. Birkenmajera (1958b, 1959d, 1960), tylko do pasa skałkowego, 
a fałdy wierchowe i płaszczowiny reglowe Karpat Centralnych (a między 
innymi i w Tatrach) powstały, jego zdaniem dopiero w fazie laramijskiej. 
Ten jego wniosek oparty był jednak na nieaktualnych już poglądach 
A. Matćjki i D. Andrusova (1931) o laramijskim wieku płaszczowin 
w centralnej Słowacji i posenońskim nasuwaniu się wierchowej serii ma- 
mińskiej i płaszczowin reglowych na pas skałkowy w dolinie Wagu. 

W ostatnich latach w Słowacji poczyniono nowe odkrycia, które 
pozwoliły na znacznie dokładniejsze sprecyzowanie wieku ruchów fałdo- 
wych i płaszczowinowych w Karpatach Centralnych. 

'Mezozoiczna sedymentacja geosynklinalna w strefie reglowej Kar- 
pat Centralnych zakończyła się, zdaniem D. Andrusova (1959), w cenoma- 
nie. Cenoman reglowy, który znany był już dawniej (Matćjka $z Andru- 
sov 1931) z bardziej wewnętrznych części Karpat Słowackich, został ostat- 
nio odkryty w płaszczowinie kriżniańskiej pasma tatrzańskiego (Kanto- 
rova 8z Andrusov 1958). Z faktu tego autorowie ci wnioskują, że szariaż 
płaszczowin reglowych zaczął się po cenomanie, a być może nawet i po 
turonie, tak jak to miało miejsce w pasmie skałkowym. Najmłodsze war- 
stwy wierchowe w serii manińskiej należą do cenomanu, a nawet do dol- 
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nego turonu (Andrusov 1938, 1958, 1959, Kantorova 8z Andrusov 1958). | 
Najmłodsze ogniwa kredy wierchowej w Tatrach należą, według E. Pas- 
sendorfera, do najwyższego albu (1930), lub do wrakonu (in Regionalna | 
Geologia Polski 1951, 1959a). Według R. Kuśika (1959) najwyższe war- | 
stwy kredowe w masywie Osobitej należą do albu-cenomanu i zawierają | 
Rotalipora appenninica i Praeglobotruncana delrioensis. Ogniwo to znaj- l 
duje się być może również w stropie albu pasma Pisanej (Kotański 1959e). 
Wyższe ogniwa cenomanu a nawet turonu mogły się tu również osadzić, 
lecz zostały następnie usunięte przez erozję lub wytłoczone. Po tych 
ostatnich odkryciach słowackich nie ma już podstaw do przyjmowania 
(por. np. Dżułyński, Książkiewicz 8z Kuenen 1959, fig. 4), że w cenomanie | 
i turonie na obszarze Karpat Centralnych istniała obszerna wyspa | 
słowacka. | 

Transgresja dolnego senonu na jednej z wyższych płaszczowin reglo- 
wych w Małych Karpatach (Pogórze Nędzowskie) było znane już od 
dawna (Andrusov 1930), w wyniku czego subhercyński wiek powstania 
płaszczowin reglowych w zachodniej Słowacji nie budził wątpliwości. 
Ostatnio J. Bystricky (1958) znalazł wapienie rudystowe również i w Cen- 
tralnej Słowacji — w górnej części doliny Hronu. Leżą one tutaj na róż- 
nych ogniwach triasu i liasu płyty Murania (płaszczowina choczańska), 
nasuniętej na przeobrażoną serię wierchową Kralovej Holi. Jest więc 
jasne, że i tutaj wielkie ruchy płaszczowinowe odbyły się w fazie subher- 
cyńskiej (Andrusov $z Bystricky 1959). Autorowie ci stwierdzają również, 
że seria manińska w dolinie Wagu nasunęła się na serie skałkowe również 
w tej fazie ruchów, podobnie jak i płaszczowina choczańska, zaprzeczając 
zdecydowanie tezie K. Birkenmajera (1958b) twierdzącego, że ruchy fał- 
dowe i płaszczowinowe w Karpatach Centralnych odbyły się nie w fazie 
subhercyńskiej, jak to ma miejsce w pasie skałkowym, lecz dopiero 
w fazie laramijskiej, kiedy to — jego zdaniem — serie wierchowe i reglo- | 
we nasunęły się na Pieniński Pas Skałkowy. Tym samym wycofuje się 
D. Andrusov ze swego pierwotnego poglądu o laramijskim wieku tych 
nasunięć (Matejka 8z Andrusov 1931, Andrusov 1938), na który K. Bir- 
kenmajer powołuje się nawet w swym najnowszym syntetycznym opra- 
cowaniu (1960). 

Obecnie zatem nic już nie stoi na przeszkodzie by przyjąć, iż ruchy l 
fałdowe i płaszczowinowe odbyły się w całych Karpatach Centralnych | 
mniej lub więcej synchronicznie i miały miejsce w fazie subhercyńskiej. | 
W obronie tezy o laramijskich ruchach płaszczowinowych można by | 
jeszcze wprawdzie rozważyć problem, czy senon leżący na seriach szario- | 
wanych „transgredował na miejscu, czy został przyniesiony zdala wraz | | 
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twórców teorii płaszczowinowej w Karpatach — M. Lugeona (1903) 
i M. Limanowskiego (1910a). Wydaje się jednak, że ewentualność taka 
jest w tym przypadku jeszcze mniej prawdopodobna niż w ujęciu Lu- 
geona. Można przy tym przypuszczać, że morze senońskie wkroczyło już 
na obszar o pewnej morfologii i depresyjnych założeniach tektonicznych, 
czego dowodem może być znalezienie osadów senońskich w tektonicznie 
predysponowanej dolinie Hronu. Byłby to zatem pewien strukturalny do- 
wód na autochtoniczność senonu trangredującego na seriach płaszczo- 
winowych. 

Osobnego rozważenia wymaga jeszcze zagadnienie, czy cały obszar 
Karpat Centralnych wraz z Pienińskim Pasem Skałkowym został wy- 
dźwignięty jednocześnie, to znaczy po turonie, oraz kwestia, czy ruchy 
fałdowe i płaszczowinowe na całym tym obszarze odbyły się w tym 
samym czasie. Kwestia ta — przy braku bezpośrednich dowodów — może 
być rozwiązywana w różny sposób, zależnie od przyjęcia tej lub innej 
teorii górotwórczej, a wraz z nią mechanizmu powstawania struktur fał- 
dowych i płaszczowinowych. 


POWSTANIE GMACHU TATRZAŃSKIEGO 


SUBHERCYŃSKIE WYNIESIENIE GUZA TATRZAŃSKIEGO ORAZ POWSTANIE 
LONGITUDYNALNYCH I TRANSWERSALNYCH DEPRESJI I ELEWACJI 
AUTDTOCHTONICZNEGO GMACHU TATR 


Depresje i elewacje longitudynalne 


Subhercyńskie wynoszenie Karpat Centralnych miało charakter wy- 
paczeń o dużych promieniach — większych niż późniejsze wypaczenia 
poeoceńskie (sawskie — Birkenmajer 1958b, 1959d, 1960, Andrusov 
1959 a, b), które głównie przyczyniły się do powstawania masywów gór- 
skich w ich obecnym zasięgu. 

Tak np. po odfałdowaniu fałdów wierchowych w Tatrach (zob. 
Część II) okazuje się, że fałd Giewontu wykraczał znacznie na południe 
poza obszar dzisiejszych Tatr, poza południową dyslokację podtatrzańską. 
Świadczy to o tym, że wraz z Tatrami została wyniesiona również i znacz- 
na część Kotliny Liptowskiej, która zapadła się dopiero później — po 
eocenie (tabl. I). 

Ujmując zatem subhercyński guz tatrzański w tym rozszerzonym 
zasięgu, można w nim wyróżnić szereg longitudynalnych depresji i ele- 
wacji. Najbardziej południową znaną nam elewacją była antyklina d F. Ra- 
bowskiego (1925a), z której zrodził się następnie fałd Giewontu. Elewację 
tę nazywam elewacją fałdu Giewontu (efG). Na północ od niej leżała 
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elewacja, z której zrodził się fałd Czerwonych Wierchów (jeden z fałdów 
autochtonicznych Świderskiego, antyklina c Rabowskiego = elewacja || 
fałdu Czerwonych Wierchów — efCzW). Obie te elewacje przedzielone | 
były depresją (tabl. I). ll 

Na północ od elewacji fałdów wierchowych F. Rabowski (1925a). 
wyróżnił dwie następne antykliny podłoża — b i a, które rozpoznal! 
zresztą pierwszy B. Świderski (1922). Południową antyklinę nazywam 
elewacją Smreczyńskiego, a północną (za Świderskim) elewacją Ornaku. | 
Depresję dzielącą te dwie longitudynalne elewacje Świderski nazwał 
synkliną Doliny Smreczyńskiej, a Rabowski — synkliną Czerwonych. 
Żlebków. By uniknąć dwuznaczności (elewacja Smreczyńskiego i depresja. 
Doliny Smreczyńskiej), stosuję termin Rabowskiego. Dla dopełnienia tego. 
obrazu, depresję transwersalną dzielącą elewację Smreczyńskiego od ele-| 
wacji fałdu Czerwonych Wierchów nazywam depresją Wielkiej Kopy 
Koprowej, gdyż w tym właśnie masywie została ona odkryta przez Świ- | 
derskiego (1922). 

Z, miejsca należy się zastrzec, że wyróżnione tu elementy longitudy- 
nalne mają ściśle lokalne znaczenie, nawet w odniesieniu do elewacji 
fałdów wierchowych. Odnoszą się one tylko do zachodniej części wielkiej 
depresji transwersalnej Goryczkowej — Jawora (zob. niżej). Już bowiem 
na wschodnim zboczu Ornaku depresja Czerwonych Żlebków (synklina 
Doliny Smreczyńskiej) podnosi się gwałtownie do góry ku zachodowi, 
a odwrotnie — elewacja Ornaku zanurza się ostro w kierunku Doliny 
Kościeliskiej. Na te poprzeczne deniwelacje pierwsi zwrócili uwagę 
S. Kreutz i B. Świderski (1922), który właściwie je zinterpretował. 
O obniżaniu się osi trzonu krystalicznego na wschodnim zboczu Ornaku 
ku Dolinie Kościeliskiej pisze również ostatnio A. Gaweł (in: Przewodnik 
XARXKII Zjazdu PTG, 1959). Bezpośrednim przedłużeniem strefy synklinal- 
nej Wielkiej Kopy Koprowej dalej ku wschodowi jest niewątpliwie syn- | 
klina Gładkiej Przełęczy (Rabowski 1938), natomiast kopułowate wy- 
piętrzenie Walentkowej odpowiada elewacji Smreczyńskiego. Można za- 
tem mówić o longitudynalnej depresji Wielkiej Kopy Koprowej — Gład- 
kiej Przełęczy i longitudynalnej elewacji Smreczyńskiego — Walentko- | 
wej (tabl. I). Z prac A. Michalika (1952) zdaje się wynikać, że dalej ku | 
wschodowi synklinalna strefa Gładkiej Przełęczy przedłuża się w strefach || 
spękań Szpiglasowej Przełęczy. Możliwe natomiast, że kopułowate wy- | 
piętrzenie Walentkowej ma swe przedłużenie w Młynarzu, gdzie podobne | 
struktury obserwował F. Rabowski (1938). Ostatnio A. Michalik (1955); 
opierając się na własnych obserwacjach z Doliny Kościeliskiej i na da- | 
nych z literatury, dość dowolnie zresztą zestawionych, wyróżnił poniżej 
załdu Czerwonych Wierchów jeszcze niższy zanurzający się fałd Tomano- 
wej — Kominów Tylkowych. Nie uwzględnia on przy tym ani antyklin | 


| 
| 


200 


autochtonicznych w znaczeniu Świderskiego, ani undulacji transwersal- 
nych w znaczeniu Limanowskiego i wykazuje skłonność do łączenia 
ze sobą szczątkowych jednostek tektonicznych z różnych krańców Tatr. 
co oczywiście w efekcie musiało doprowadzić do mylnych wniosków. 
Ujęcie Michalika spotkało się z energiczną krytyką na XXXII Zjeździe 
PTG (Kotański 1959d, Andrusov 1959a, Sokołowski 1960b), a powrócę 
jeszcze do niego przy szczegółowych rozważaniach tektonicznych. 

Najbardziej północna elewacja longitudynalna zaznacza się na linii 
Wielka Turnia — Myślenickie Turnie. Została ona tam wyróżniona, choć 
na podstawie mylnych przesłanek tektonicznych, jeszcze przez M. Lima- 
nowskiego (1911la) (Wielką Turnię i cały masyw Czerwonych Wierchów 
zaliczał on wtedy do autochtonu). Istnienie na północ od Wielkiej Turni 
longitudynalnej elewacji podłoża wynika z wybitnego stłoczenia zdygito- 
wanych mas fałdu Czerwonych Wierchów w profilu Małołączniaka (Ra- 
bowski 1931a, 1932). Natomiast o obecności w niewielkiej głębokości ele- 
wacyjnie wyniesionego autochtonu w Myślenickich Turniach i w dolnej 
części Doliny Kondratowej można wnosić z pojawiania się tam spod jądra 
krystalicznego fałdu Giewontu skał osadowych fałdu Czerwonych Wier- 
chów (Rabowski 1930c) lub nawet autochtonu (?) (Kotański 1959a). Prze- 
dłużeń tej elewacji dalej na boki trudno się doszukiwać. M. Limanowski 
(1911a) i B. Świderski (1922) wiązali ją mylnie z antykliną Ornaku. Przy 
dzisiejszym stanie odsłonięcia autochtonu wydaje się, że ta elewacja lon- 
gitudynalna jest ograniczona wyłącznie do wielkiej depresji transwersal- 
nej Goryczkowej — Jawora. 

Elewacja Wielkiej Turni — Myślenickich Turni jest to ostatni ślad 
struktur podłoża zaznaczających się w budowie nagromadzonych na nich 
fałdach wierchowych. Dalej ku północy podłoże autochtoniczne zanurza 
się ostro w dół. M. Limanowski przyjmował tu istnienie wielkiej flek- 
sury brzeżnej, wzdłuż której masy wierchowe i reglowe spływały ku pół- 
nocy. Fleksura ta istnieje mniej więcej na linii dzisiejszego kontaktu 
serii reglowej z wierchową, choć zresztą w różnych miejscach biegnie 
nieco na północ lub na południe od tej granicy (tabl. I). Jej obecność wy- 
nika głównie z faktu stromego zanurzania się mas reglowych (Rabowski 
1931a), przede wszystkim w depresji Goryczkowej — Jawora, na 
elewacjach bowiem seria tubylcza zanurza się i tak stromo ku 
północy. 

Do wyróżnienia longitudynalnych struktur na elewacjach transwer- 
salnych nie mamy na razie pewnych podstaw, wobec zbyt słabej znajo- 
mości budowy trzonu krystalicznego. Jeśli natomiast przyjąć koncepcję 
Świderskiego i Rabowskiego o rodzeniu się fałdów na longitudynalnych 
elewacjach podłoża, to analogiczne struktury można wyróżnić np. po roz- 
winięciu sfałdowań Szerokiej Jaworzyńskiej (zob. Część II i tabl. I). 


Acta Geologica Polonica, tom XI — 14 
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Należy jeszcze rozważyć zagadnienie mechanizmu powstawania | 
struktur longitudynalnych. Opierając się na teorii prądów konwekcyjnych | 
i związanych z nimi geotumorów można przyjąć (zob. niżej), że powstanie | 
wielkich elementów — masywów Karpat Centralnych — zostało wywo- 
łane ruchami pionowymi. Nie sądzę zatem, by było potrzebne przyjmo- | 
wanie, że drobniejsze elewacje i depresje powstały pod wpływem naci- | | 
sków tangencjalnych. Już B. Świderski (1922) uważał, że wyróżnione przez | | 
niego struktury autochtonu tatrzańskiego powstały podczas „pierwszych || 
paroksyzmów ruchów mezozoicznych, a w każdym razie przed powsta Il 
niem fałdu Czerwonych Wierchów i nasunięciem płaszczowin reglowych. 
Później F. Rabowski (1925a) sądził, że antykliny podłoża powstawały 
kolejno od północy ku południowi (?) pod wpływem parcia mas reglo- || 
wych. Trzeba przyznać, że ten rodzaj tłumaczenia powstawania tych | 
struktur zupełnie nie trafia do przekonania”, i w tym względzie lepiej 
chyba pozostać przy zmodyfikowanym poglądzie B. Świderskiego, że jl 
longitudynalne struktury gmachu tatrzańskiego są przedszariażowe i po- 
wstały w pierwszej fazie subhercyńskich ruchów orogenicznych, podczas 
wynoszenia całego masywu. W tej samej zresztą fazie, lub tylko nieco 
później powstały również undulacje transwersalne. 


Depresje i elewacje transwersalne 
Zasadnicze undulacje transwersalne 


Jak to już podkreśliłem, nieścisłe, a nieraz zupelnie mylące jest 
mówienie o undulacjach transwersalnych trzonu krystalicznego, gdyż nie 
oddaje to ani istoty ani wieku tych struktur. Dlatego też lepiej jest mó- | 
wić ogólnie o przedszariażowych undulacjach transwersalnych wiercho- || 
wego gmachu Tatr. | 

Pamiętając o tym, struktury te można jednak rozpatrywać w ogól- 
nym ujęciu, biorąc pod uwagę przebieg i powyginanie północnej granicy 
trzonu krystalicznego, co pozwala na wyodrębnienie zasadniczych undu- | 
lacji transwersalnych bez drugorzędnych różnie wywołanych istnieniem | 
autochtonicznej wierchowej pokrywy osadowej. | 

W oparciu o tę zasadę posuwając się od zachodu ku wschodowi | 
można wyróżnić następujące elewacje i depresje (tabl. I): | 


I. Elewacja Salatyńskiego. — Jest to dawne określenie M. Lima- | | 
nowskiego (1912), którego treść uległa następnie automatycznej zmianie | 


3 Jest prawdopodobne, że jest to po prostu błąd w druku przeoczony przez. 
Rabowskiego, który myślał zapewne o powstaniu ich kolejno od południa ku pół- | 
„nocy. Nie mając jednak pewności, czy moje przypuszczenia są słuszne, przy opraco- | 
waniu rękopiśmiennych materiałów Rabowskiego (1959) zostawiłem ujęcie znanejł 
jego prac publikowanych. 


all 


(Rabowski 8z Goetel 1924, Goetel $z Sokołowski 1930). Według Limanow- 
skiego elewacja ta od wschodu graniczyła z depresją Bobrowca. S. Soko- 
łowski w ostatnim swym ujęciu (1959a, 1960 a, b) tej depresji nie wyróż- 
nia, a bezpośrednio na wschód od elewacji Salatyńskiego znajduje się, 
według niego, depresja Goryczkowej. Obecne ogólne ujęcie pokrywa się 
więc zasadniczo z ujęciem Sokołowskiego. 

Elewacja Salatyńskiego nie kończy się na zachodnim krańcu Tatr. 
Przebieg granicy z serią wierchową nie wskazuje bynajmniej na to, by 


dalej na zachód — w Pasmie Prosieczniańskim — w podłożu płaszczowin 
eeglowych istniała depresja przedszariażowego gmachu Tatr (płaty wier- 
chowe Mnicha — Sokoła są nasunięte). O charakterze tektonicznym za- 


chodniej granicy masywu tatrzańskiego będzie mowa jeszcze niżej, na 
'azie tylko trzeba stwierdzić, że maksimum elewacji Salatyńskiego znaj- 
lowało się na zachód od dzisiejszego trzonu krystalicznego Tatr Zachod- 
ich. 

Ku wschodowi na linii Osobitej elewacja Salatyńskiego stopniowo 
ię obniża, a następnie na linii Bobrowca przebiega zupełnie poziomo. 
stopniowe, choć nieregularne obniżanie się elewacji zaznacza się na linii 
śominów Tylkowych, a cała struktura elewacyjna kończy się ostro na 
wschodnim zboczu Ornaku, którego wschodnie zbocze jest wyraźnie tym 
redysponowane. Ostro ku wschodowi obniżają się też wyróżnione uprzed- 
io struktury longitudynalne (depresja Czerwonych Żlebków i elewacja 
)rnaku), co zauważył już B. Świderski (1922), a potwierdza ostatnio rów- 
ież A. Gaweł (in Przewodnik XXKXII Zjazdu PTG, 1959). 

Elewacja Salatyńskiego jest największą z elewacji tatrzańskich. Jej 
ługość w kierunku W—E wynosi bez mała 15km, a jest ona jeszcze 
łuższa, gdyż — jak zaznaczyłem — ku zachodowi nie kończy się ona 
krętem depresyjnym, lecz się rozszerza i osiągała niegdyś swe maksi- 
qąum elewacyjne dopiero poza zachodnim krańcem Tatr. O rozmiarach 
ej elewacji może dać pewne wyobrażenie fakt, że na wschód od Zuberca 
rzon krystaliczny wysuwa się tak daleko na północ, że znajduje się tam 
a szerokości Hrubego Regla i północnego krańca Bielskich Tatr, a więc 
rawie na linii północnego krańca Tatr (tabl. Ii II). W stosunku do depre- 
ji Goryczkowej — Jawora oznacza to wysunięcie o prawie 5 km na pół- 
oc. Amplituda wyniesienia w widocznych dzisiaj częściach elewacji może 
yć oceniona na ponad 1000m, jeśli się weźmie pod uwagę, że trzon 
rystaliczny w depresji Goryczkowej — Jawora znajduje się na wysoko- 
i około 1230m, najwyższy zaś szczyt Tatr Zachodnich — Bystra ma 
2500m. Należy sądzić, że już niewiele wyżej znajdowała się niegdyś 
okrywa osadowa, gdyż mamy tam już osłonę metamorficzną i brzeżną 
refę trzonu granitowego (Gorek 1959). Powierzchnia ta łagodnie obni- 
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żała się ku północy, gdyż np. na grani Salatyńskiego zostały znalezionej] 
przez W. Kuźniara (fide Świderski 1922) szczątki skał osadowych. Ii 


II. Depresja Goryczkowej — Jawora. — Termin ten, użyty po razj| 
pierwszy mimochodem przez B. Świderskiego (1922), jest tutaj stosowanyjł 
w znaczeniu jakie przybrał później pierwotny termin Limanowskiegć 
„depresja Goryczkowej”. Określenie to, według Limanowskiego, odnosiła 
się wyłącznie do depresji, w której znajduje się czapka krystaliczna Go- 
ryczkowej. Gdy okazało się z badań Rabowskiego (1922), że masy wa- 
pienne Czerwonych Wierchów nie należą do autochtonu, termin „depresje 
Goryczkowej zaczęto stosować w bardzo szerokim znaczeniu, dla całyciji 
polskich Tatr Zachodnich (Rabowski 8$z Goetel 1924, Goetel 8$z Sokołow- 
ski 1930, Sokołowski 1959a, jednak nie Michalik (1953), który stosował 
ten termin w znaczeniu Limanowskiego). 

Używanie nazwy złożonej nie jest oczywiście wygodne, wynik 
tu jednak z dążności do zachowania w jakiś sposób nazwy „depresja Go-fi 
ryczkowej', która jest bardzo zakorzeniona w terminologii tektonicznej |. 
a jednocześnie z konieczności rozszerzenia zasięgu tej depresji w kierunk 
zachodnim, aż do krańca elewacji Salatyńskiego. Przy tych założeniac 
najlepiej jest chyba restytuować złożoną nazwę B. Świderskiego (1922)4]. 

Minima depresyjne zaznaczają się w Dolinie Kościeliskiej i Toma 
nowej Liptowskiej. W Dolinie Cichej depresja ta stopniowo się wznosi k 
wschodowi aż do zboczy Kasprowego i Liliowego, gdzie podłoże krysta 
liczne i autochton wierchowy podnosi się gwałtownie ku górze, przecho 
dząc w elewację Koszystej. | 

Depresja Goryczkowej — Jawora jest największą transwersalną 
depresją tatrzańską. Jej długość w kierunku W—E wynosi około 10 km) 
a cofnięcie wychodni krystaliniku ku południowi dochodzi tu do 6 
w stosunku do maksimum elewacji Salatyńskiego i jest tylko około 1,5 k 
mniejsze niż w depresji Szerokiej Jaworzyńskiej. Ku północy depresja! 
ta opada ostrą fleksurą do rowu podtatrzańskiego. 


III. Elewacja Koszystej. — Termin ten jest stosowany w niezmie- 
nionej postaci nadanej mu przez M. Limanowskiego (1911a). 

Od południowych zboczy Liliowego granica krystaliniku i pokrywyj 
wierchowej biegnie prosto ku północy do Doliny Suchej Wody, znacząd 
w ten sposób ostry skręt elewacyjny. Od Dubrawisk elewacja podnosi sięł 
lekko na znacznej przestrzeni, osiągając swe maksimum na Wołoszynie.|| 
Na zboczach Doliny Białki zaznacza się ostry skręt depresyjny do głębo-i 
kiej depresji Szerokiej Jaworzyńskiej. Skręt ten jest tak gwałtowny, że! 
V. Uhlig (1900) uważał go za dyslokację (dyslokacja Białki). Za fleksu-|| 
rowe obniżenie osi ku depresji Szerokiej Jaworzyńskiej uznał go pierw- 
szy M. Lugeon (1903). Za skręt depresyjny uważał go także F. Rabowskil 
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(1938), biorąc pod uwagę m.in. przebieg izoftem w trzonie granitowym 
podany przez W. Nechaya (1930). Również i A. Michalik (1955) zaprzecza 
istnieniu tu dyslokacji w obrębie trzonu gramitowego, śledząc przebieg 
brzeżnej strefy pegmatytowej i układ ciosu, które wyraźnie się wginają 
pod depresją Szerokiej Jaworzyńskiej. Na pewne przesunięcia w trzonie 
krystalicznym zwraca jednak ostatnio uwagę S$. Sokołowski (1960b). 
Elewacja Koszystej stanowi wybitny element transwersalny, do dziś 
świetnie się zaznaczający w morfologii Tatr. W elewacji tej w stosunku 
do depresji Goryczkowej — Jawora krystalinik jest wysunięty ku północy 
ok. 4,5km, a w stosunku do depresji Szerokiej Jaworzyńskiej — nawet 
o ok. 5,5 km. Długość elewacji w kierunku W—E wynosi ok. 7,5 km 


IV. Depresja Szerokiej Jaworzyńskiej. — Jest to depresja wyróżniona 
przez M. Limanowskiego (1910a), a następnie przyjmowana przez wszyst- 
kich pozostałych badaczy (ostatnio Sokołowski 1959a i 1960b oraz Andru- 
sov 1959a). Ma ona szczególny charakter, gdyż jest niezwykle głęboka 
| stosunkowo wąska. Cofnięcie wychodni krystaliniku w stosunku do ele- 
wacji Koszystej wynosi ok. 5km, a w stosunku do depresji Goryczko- 
wej — Jawora — ok. 1,5 km. Długość depresji w kierunku W-E można 
orzyjąć na ok. 4km, a głębokość ok. 1000 m. 

Zachodni skręt depresyjny jest tak niezwykle ostry, że przypusz- 
czano, że może mieć on charakter dyslokacyjny. Zagadnienie to omówi- 
em już przy rozpatrywaniu wschodniej granicy elewacji Koszystej. 
Należy jednak zaznaczyć, że istnienie dyslokacji poeoceńskiej również 
noże być brane pod uwagę (zob. rozdział o tektonice poeoceńskiej). Skręt 
en jest tak nagły, że po jednej stronie Doliny Białej Wody odsłaniają się 
ranity, a po drugiej — alb autochtoniczny. Wschodni skręt depresyjny 
est również bardzo ostry, co jest dobrze widoczne na zboczach Doliny 
[laworowej, jednak jest nieco łagodniejszy niż zachodni (tabl. I). 


V. Elewacja Jagnięcego. — Jest to nazwa, którą S. Sokołowski 
1948) zastąpił dawny termin Limanowskiego „elewacja Hawrania*. Nie 
odaje on motywów tej zmiany, można jednak się domyślać, że chodziło 
u o wzięcie nazwy od szczytu w trzonie krystalicznym, nie zaś od szczytu 
eglowego. Posunięcie to wydaje się bardzo słuszne tym bardziej, że 
indulacje transwersalne powstały przed nasunięciem płaszczowin reglo- 
zych, które dostosowały się do istniejących już uprzednio elewacji i de- 
resji, o ile te ostatnie nie zostały przedtem wypełnione przez fałdy 
ierchowe. 

Na elewacji Jagnięcego trzon krystaliczny jest wysunięty na północ 
ok. 3 km w porównaniu z depresją Szerokiej Jaworzyńskiej, lecz w sto- 
inku do elewacji Koszystej jest cofnięty przeszło 2 km. Długość elewacji 
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d | | 
| 


w kierunku W-E wynosi ok. 6km, a różnica wysokości w stosunku dd 
sąsiednich depresji — ok. 1000 m. | 

Od stosunkowo ostrego skrętu depresyjnego do depresji Szerokiej | 
Jaworzyńskiej, widocznego na zboczach Doliny Jaworowej, granica kry- 
staliniku przebiega równoleżnikowo aż do maksimum elewacyjnego poło 
żonego na NW od Jagnięcego. Stąd kieruje się ona ku SE do następnejj| 


z kolei depresji. 


Jak to widać doskonale z mapek (tabl. I i II), elewacja Jagnięcega 
nie leży bynajmniej na wschodnim krańcu gmachu tatrzańskiego, któ- 
ry — podobnie jak na zachodzie — nie kończy się depresją. Na tym 
wschodnim krańcu Tatr należy wyróżnić jeszcze jedną depresję i jedną 
elewację. 


VI. Depresja Steżek. — Jest to stosunkowo płytka (nieco ponad 
2 km), lecz dość rozległa (ok. 4 km) depresja, w której wychodnie krysta 
liniku przesuwają się dość daleko na południe, a środek jej wypełnie 
werfen autochtoniczny, z którego jest zbudowany szczyt Steżki (1531 m) 
dominujący od wschodu nad Doliną Kieżmarską. Depresja Steżek jest 
jednak prawie tak głęboka jak depresja Szerokiej Jaworzyńskiej, a wy 
chodnie krystaliniku są w niej przesunięte niemal o 1 km dalej na połu 
dnie niż w wielkiej depresji Goryczkowej — Jawora w Tatrach Za 
chodnich. 

Depresję Steżek ogranicza od wschodu masyw krystaliczny Tatnj| 
Wysokich, a skały krystaliczne w samej depresji i dalej na wschód tracą | 
już swą dominującą rolę. | 


VII. Elewacja Doliny Rakuskiej. — Na najbardziej wschodnim 
krańcu Tatr, w pobliżu wylotu Doliny Rakuskiej, wychodnie krystalinikul 
znów wysuwają się ku północy, tak że dochodzi tam niemal do ścięcia 
krystaliniku przez płaszczowinę reglową. Od południa cały masy w| | 
tatrzański jest ucięty wielką południową dysklokacją podtatrzańską, można! | 
jednak przypuszczać, że — podobnie jak na zachodnim krańcu Tatr — 
przedszariażowy masyw tatrzański nie zanurza się tutaj w głąb, lecz jestj 
ścięty przez nasunięcie reglowe. Ponieważ w rejonie tym nie ma zadnego 
wyłbitniejszego nazwanego szczytu, elewacji tej jestem zmuszony nadać | 
nazwę wziętą od doliny tatrzańskiej — „elewacja Doliny Rakuskiej *. 


Undulacje trzonu krystalicznego wraz z pokrywą autochtoniczną 


Jak już zaznaczyłem uprzednio, śledzenie undulacji transwersalnych. 
przedszariażowego gmachu tatrzańskiego w oparciu o przebieg północnej| || 
granicy trzonu krystalicznego oddaje w ogólnych zarysach istnienie ele-|| 


wacji i depresji i ich przebieg, nie oddaje jednak faktycznego stanu rze- 
czy jaki istniał w chwili powstawania tych struktur, to jest faktu, że wraz 
z trzonem krystalicznym podlegała undulowaniu jego autochtoniczna po- 
krywa wierchowa. Dopiero te undulacje istniały realnie w morfologii 
i dopiero one zaważyły na późniejszych wydarzeniach (m.in. na erozji 
subaeralnej) i miały wpływ na formowanie się wyższych struktur tekto- 
nicznych (głównie fałdów wierchowych). 

Jak wynika z prześledzenia tych jak najbardziej zatem realnych 
undulacji transwersalnych, uzyskany obraz budowy autochtonicznego 
gmachu Tatr różni się znacznie od przedstawionego uprzednio schematu. 
który nawiązywał zasadniczo do tradycyjnych wyróżnień, prawidłowych, 
ale tylko w ogólnych zarysach. 

Czym mogły być spowodowane różnice między tymi dwoma obra- 
zami? Oczywiście przede wszystkim wchodzi tu w grę zróżnicowanie 
miąższości osadów wierchowej serii autochtonicznej. Zróżnicowanie to 
jest bardzo zmaczne, a ono z kolei zostało wywołane zróżnicowanymi 
ruchami pionowymi w czasie sedymentacji i przyczynami paleogeograficz- 
nymi. Chodzi tu również o redukcje sedymentacyjne, a przede wszystkim 
o zdarcie w różnych miejscach całych serii uprzednio osadzonych warstw 
w kolejnych okresach erozji, takich np. jak erozja przedanizyjska, górno- 
triasowa, przedretycka, przedliasowa i przeddoggerska, doggerska, przed- 
tytońska, przedurgońska i przedalbska (zob. Część III). Jednak główne 
deniwelacje tego rodzaju powstały w wyniku ruchów starokimeryjskich. 
Subhercyńskie ruchy wymoszące były bardzo zróżnicowane, zarówno 
transwersalnie jak i longitudynalnie, przy czym wydaje się, że miały one 
charakter kompensacyjny, wyrównując efekty pogrążeń i wypiętrzeń 
powstałych w ciągu całego okresu litogenezy alpejskiego cyklu diastro- 
ficznego. Takie ujęcie wynika z obserwacji, że granica trzonu krystalicz- 
nego nie wykazuje wklęsłości w miejscach nagromadzenia się osadów 
o dużej miąższości, ani odwrotnie — wypukłości w miejscach pierwotnie 
silnie wypiętrzanych. 

Inną jeszcze przyczyną, która mogła spowodować różnice miąższości 
autochtonicznej serii osadowej, była istniejąca być może erozja tej serii 
w warunkach subaeralnych przed nasunięciem się fałdów wierchowych 
(Reliefiiberschielbung). Erozja taka musiałaby się przede wszystkim za- 
znaczyć brakiem najwyższych ogniw stratygraficznych, a więc w tym przy- 
padku osadów albu-cenomanu. 

Na elewacji Osobitej i Kominów Tylkowych (patrz niżej) i w depre- 
sji Goryczkowej — Jawora alb istnieje, nie może tu zatem być mowy 
o znaczniejszej przedfałdowej erozji. Pasmo albu w Tatrach Zachodnich 
przerwane jest tylko w depresji Borowca, gdzie kryje się jednak pod 
nasunięciem reglowym i niknie w pewnych miejscach pod wyższymi 
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jednostkami wierchowymi w masywie Czerwonych Wierchów. Jednak na || 
elewacji Koszystej brak jest nie tylko albu, lecz również i innych ogniw, | 
stratygraficznych, a występuje tam dopiero anizyk. Redukcje te mogły || 
być jednak spowodowane nie tylko erozją, lecz również i wytłoczeniami. 
jakie zochodziły właśnie głównie na elewacjach przy szariażu mas reglo- 
wych. Na elewacji Koszystej doszło zresztą nie tylko do wytłoczeń, lecz| 
również i do intensywnego rozdarcia sztywnych mas, czego wynikiem jest, 
pojawienie się tu łuski krystalicznej (Michalik 1955) i leżącej na niej łuski 
odwróconych osadów środkowego triasu (Głazek 1959, Kotański 1959d)., 
Na możliwość istnienia takich rozdarć i wytłoczeń o sztywnym charakte- 
rze na elewacjach wskazywał B. Halicki (1954). W rezultacie więc tych. 
rozważań nie można z całą pewnością odpowiedzieć na pytanie, czy naj 
elewacji Koszystej działała intensywna erozja przed nasunięciem fałdów 
wierchowych. Nie można jednak wyłączyć, że większe rozmiary przy- 
brała ona dalej na południu, tam skąd pochodzi łuska krystaliniku (zob. 
niżej). W depresji Szerokiej Jaworzyńskiej alb występuje w pełnym roz- 
woju, nie może zatem być tu mowy o jakiejś znaczniejszej erozji po wy- 
nurzeniu się obszaru Tatr z morza cenomańskiego. Twierdzenie E. Spen- 
glera (1937), że właśnie w profilu autochtonu masywu Szerokiej Jawo- 
rzyńskiej można się doszukać dowodów na Reliefiiberschiebung, nie znaj- 
duje zatem potwierdzenia. Z drugiej jednak strony należy zwrócić uwagę, 
że badania mikropaleontologiczne (Kantorova $ Andrusov 1958) nie wy- 
kazały obecności cenomanu w Dolinie Jaworowej, gdy został on stwier- || 
dzony w masywie Osobitej (Kuśik 1959). Nie wiemy jak grube były osady 
cenomańskie (a może i turońskie?), wydaje się jednak, że znaczniejsza 
część zaczynającej się właśnie wtedy facji fliszowej mogła zostać później 
usunięta przez erozję. Równie dobrze jednak brak cenomanu w depresji 
Szerokiej Jaworzyńskiej można wyjaśnić wytłoczeniami. 

Na wschód od Doliny Jaworowej nie ma już nigdzie młodszych 
utworów od anizyku stwierdzonego w Dolinie Koperszadów Zadnich 
(Kotański 1956b), a przeważnie seria autochtoniczna ogranicza się do wer- | 
fenu. Istnieją zatem podstawy do przypuszczenia, że młodsze utwory 
wierchowe zostały tam usunięte przez erozję. Przypuszczenie takie wy- 
raził S. Sokołowski (1948), zwracając jednak również uwagę na silne wy- 
tłoczenia w spągu reglowej płaszczowiny Tatr Bielskich i dochodzi w kon- | 
kluzji do wniosku, że w obrazie kontaktu serii wierchowej i reglowej na| 
tym obszarze mogą się sumować zarówno erozja przedszariażowa, jak 
i późniejsza tektonika. 


Przedstawione powyżej rozważania odnoszą się tylko do autochtonu | 
wierchowego, tzn. do najbardziej północnej części pasma wierchowego | 
w subhercyńskim gmachu Tatr. O możliwości istnienia erozji w miej- | 
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scach, które później nasunęły się na północ w postaci fałdów wiercho- 
wych, będzie mowa jeszcze poniżej. 

Zanalizujemy obecnie undulacje transwersalne autochtonicznego 
gmachu Tatr. 

Jak widać na tablicy I, najrozleglejsza elewacja tatrzańska — ele- 
wacja Salatyńskiego wyraźnie rozpada się na trzy elementy. Są to kolejno 
od zachodu ku wschodowi — elewacja Osobitej, depresja Bobrowca i ele- 
wacja Kominów Tylkowych. 


1. Elewacja Osobitej. — Ta najwybitniejsza elewacja autochto- 
nicznego gmachu Tatr tworzy guz, w którym autochton wierchowy wy- 
suwa się najdalej na północ w całych Tatrach. Widać to zresztą doskonale 
z Zakopanego, masyw Osobitej znajduje się bowiem mniej więcej na linii 
dolinek reglowych okolic Zakopanego. 

Oś elewacji Osobitej jest przesunięta wyraźnie na wschód w sto- 
sunku do maksimum elewacji Salatyńskiego, które znajdowało się poza 
dzisiejszymi granicami Tatr. Oś elewacji Osobitej znajduje się mniej wię- 
cej na linii dolinki Kwaśne, która dochodzi do Doliny Suchej na wschód 
od Osobitej. 

Na elewacji Osobitej autochton wierchowy jest wysunięty ku pół- 
nocy o przeszło 6km w stosunku do depresji Bobrowca, a o ok. 4km 
w stosunku do elewacji Kominów Tylkowych. Na zachodzie elewacja ta 
jest ścinana przez płaszczowinę reglową dolną, pod którą kryją się masy 
wierchowe również i na wschód od Osobitej, tak że depresja Bobrowca 
nie jest tak głęboka jak się to wydaje wynikać z zasięgu autochtonicznych 
mas wierchowych. 

Wysunięcie mas wierchowych tak daleko ku północy jest spowo- 
dowane głównie obecnością w tym rejonie dużego nagromadzenia fałdów 
autochtonicznych. Istnienie zaś tych fałdów wynika, według B. Świder- 
skiego (1922), przede wszystkim z obecności werfenu wśród krystaliniku, 
co zostało stwierdzone po raz pierwszy przez V. Uhliga (1900), a następ- 
nie przez S. Kreutza (1913), który skorygował występowanie werfenu 
(określanego wtedy jako perm). Ujęcie Kreutza przyjął bez większych 
zmian F. Rabowski (1933b). Zobrazowany przez nich stan rzeczy odmien- 
nie niż dotychczas zinterpretował A. Michalik (1955), który wyróżnił tutaj 
jednostkę fałdową niższą od fałdu Czerwonych Wierchów. Pogląd tem 
spotkał się ze sprzeciwem geologów na XXXII Zjeździe PTG (Kotański 
1959a, Andrusov 1959a i Sokołowski 1960b), a jest nie do przyjęcia przede 
wszystkim dlatego, że nie bierze w ogóle pod uwagę faktu istnienia sfał- 
jowań autochtonicznych gmachu tatrzańskiego i ustalonej chronologii 
ruchów fałdowych, a również dlatego, że ujęcie to opiera się na zbyt 
s;chematycznych założeniach teoretycznych. Przekroje tektoniczne (tabl. V) 
orzedstawiają interpretację budowy tego rejonu w nawiązaniu do poglą- 
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dów poprzednich badaczy i w oparciu o nowe fakty przedstawione przez 


D. Andrusova na jego mapce (1959a, obr. 11). 


Wybitny guz elewacji Osobitej ma również swe uzasadnienie paleo- | 


geograficzne. Masyw Osobitej jest jedynym miejscem na zachód od ma- 


sywu Kominów Tylkowych, gdzie pojawia się środkowy trias. Jego osa- | | 
dzenie się było tu poprzedzone przedanizyjską fazą abrazji (Kotański || 


1959f), która doprowadziła do usunięcia kampilu. Natomiast sam trias/ 


środkowy zachował się tu przed erozją górnotriasową, która spowodowała || 


jego zniszczenie w sąsiednich rejonach, a jego obecność (która jest zresztą: 
jedną z cech wyróżniających serię Osobitej) łącznie ze stosunkowo gru- 
bym w sąsiedniej serii bobrowieckiej (por. Część II) liasem jest m.in. 


przyczyną istnienia tak wybitnej elewacji Osobitej. 

Elewacja Osobitej istniała już w okresie tworzenia się wielkich iał- 
dów wierchowych i spowodowała, że nie powstały one tutaj prawie 
zupełnie. 

Rola depresji i elewacji przy tworzeniu się fałdów wierchowych 
zostanie przedstawiona jeszcze oddzielnie w następnym rozdziale. 


2. Depresja Bobrowca. — Określenie to zostało wprowadzone po 
raz pierwszy przez M. Limanowskiego (1910a), w ujęciach następnych 
badaczy nie znalazło aprobaty (Rabowski 8z Goetel 1924, Goetel 8z Soko- 
łowski 1930, Michalik 1953, Sokołowski 1959a, 1960, 1961), aż wreszcie 
zostało znów użyte przez B. Halickiego (1954) i jest stosowane ostatnio 
przez W. Jaroszewskiego (1958). 

Depresja Bobrowca jest zaznaczona przede wszystkim przesunię- 
ciem się płaszczowiny reglowej dolnej daleko ku południowi (tabl. I i II). 
W takim też ujęciu rozumiał depresję Bobrowca B. Halicki (1954), który 
uważał za Limanowskim, że undulacje transwersalne gmachu tatrzań- 
skiego powstały po szariażu reglowym. Tymczasem daleki zasięg serii 


reglowej ku południowi w depresji Bobrowca jest wywołany głównie | 


wypełnieniem przez nią istniejącej już uprzednio formy, w której jedno- 
stiki reglowe zachowały się przed erozją. Depresja Bobrowca nie jest tak 


głęboka, jak mogłoby się wydawać z cofnięcia ku południowi mas reglo- | 


wych — masy te leżą stosunkowo płasko na seriach wierchowych, które 
kontynuują się po obu stronach depresji (dlatego właśnie fleksura brzeżna 


na tabl. I jest mniej wgięta niż południowa granica zasięgu serii reglo- | 


wej). Rozmiary tej depresji (długość w kierunku W-E ok. 3 km, cofnięcie 
wychodni autochtonu wierchowego w stosunku do elewacji Kominów 


Tylkowych ok. 2 km, a w stosunku do elewacji Osobitej o przeszło 6 km), | 


nie są spowodowane tak głębokim wgięciem (choć skręty depresyjne od 
strony elewacji Osobitej i Kominów Tylkowych są bardzo ostre), lecz 


raczej przyczynami paleogeograficznymi. Depresja Bobrowca jest wła- | 


śnie miejscem, gdzie brak jest bardzo grubej w sąsiednich rejonach (np. 
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przeszło 800m w Kominach Tylkowych) serii środkowego triasu, która 
uległa erozji w górnym triasie. Brak ten został co prawda częściowo 
skompensowany nagromadzeniem się osadów liaso-doggeru o większej niż 
gdzie indziej miąższości, nie wyrównało to jednak całkowicie braku utwo- 
rów środkowego triasu. Ta pierwotna nierówność była po zundulowaniu 
gmachu tatrzańskiego zapewne większa niż to zdaje się wynikać z dzisiej- 
szego zasięgu serii wierchowej, który wynika głównie z nagromadzenia się 
tutaj kilku fałdów parautochtonicznych. Tak więc istnienie depresji Bo- 
browca jest wywołane przyczynami paleogeograficznymi (seria bobro- 
wiecka) i depresyjnym wgięciem w tym rejonie. Wgięcie to nie było 
jednak tak głębokie, by w depresji tej mogło dojść do znaczniejszego roz- 
woju wielkich fałdów wierchowych, a powstały tu tylko drobne fałdy 
lokalne. Na to wszystko nałożyło się później głębokie ścięcie przez płasz- 
czowinę nreglową dolną, która dokonała tu potężnych wytłoczeń. 


3. Elewacja Kominów Tylkowych. — W ujęciu M. Limanowskiego 
(1910a) elewacja ta wchodziła w skład jego elewacji Czerwonych Wier- 
chów. Przez późniejszych badaczy, podobnie zresztą jak i depresja Bo- 
browca, nie była ona wyróżniana, a na jej istnienie zwrócił uwagę dopiero 
B. Halicki (1955) twórca tej nazwy, który uważał ją jednak za elewację 
poszariażową. 

Elewacja Kominów Tylkowych ma długość w kierunku W-E ok. 
6km, a w stosunku do depresji Goryczkowej — Jawora jest wysunięta 
ku półmocy o niecałe 2,5 km. Maksimum elewacyjne znajduje się w ma- 
sywie Kominów Tylkowych i wynosi tutaj w stosunku do dna depresji 
Goryczkowej — Jawora w Dolinie Cichej ok. 500m. Jest to elewacja, 
w której autochtoniczne serie wierchowe są wysunięte o ok. 2,5km 
mniej niż w elewacji Osobitej, jednak prawie tak samo jak w elewacji 
Koszystej. Od maksimum elewacyjnego w masywie Kominów Tylkowych 
autochtoniczne serie wierchowe obniżają się dość wyraźnie mniej więcej 
od miejsca, gdzie longitudynalna elewacja Ornaku zanurza się gwałtownie 
ku wschodowi. Tak jak samo istnienie elewacji Kominów Tylkowych 
zostało uwarunkowane wybitnym rozwojem i dużą miąższością środko- 
wego triasu i liasu (seria Kominów Tylkowych) oraz maksymalną miąż- 
szością albu-cenomanu, tak istnienie tego długiego skrętu depresyjnego 
ciągnącego się od Doliny Lejowej do grani Ciemniaka jest spowodowane 
zmniejszeniem się miąższości środkowego triasu zarówno wskutek reduk- 
cji sedymentacyjnej i erozji w okresie po ruchach starokimeryjskich, jak 
i brakiem w profilu autochtonu wierchowego warstw liasowych (seria 
Wąwozu Kraków — zob. Część II). 

Na maksimum elewacji Kominów Tylkowych fałdy wierchowe roz- 
winięte są w stopniu zupełnie minimalnym i szczątkowym (złuskowany 
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fałd Świerkul — Rabowski 1954b, 1959, Jaroszewski 1957). Dopiero na | 
połogim wschodnim stoku elewacji stanowiącym jednocześnie stok depre- | 
sji Goryczkowej — Jawora zaczyna się fałd Czerwonych Wierchów, który | 
swój największy rozwój osiągnie w tej depresji. 


4. Depresja Goryczkowej — Jawora. — Rozwój historyczny poglą- | 
dów tyczących się istnienia tej depresji, jej zasięgu i wieku został przed- 
stawiony już w poprzednim generalnym ujęciu zagadnienia undulacji 
transwersalnych. W obecnym ujęciu, nawet po odliczeniu zachodniego | 
stoku depresyjnego, który w całości został zaliczony do elewacji Komi- | 
nów Tylkowych, jej długość w kierunku W-E wynosi ok. 7 km. W sto- | 
sunku do tej elewacji, jak również i do elewacji Koszystej, serie wier- | 
chowe są cofnięte o ok. 2,5km. W zachodniej części depresji warstwy | 
autochtoniczne mają znaczniejszą miąższość, gdyż stosunkowo poważny 
rozwój osiągają tu osady środkowego i górnego triasu, a dochodzą jeszcze 
do nich warstwy tomanowskie i lias (seria Tomanowej). Natomiast 
we wschodniej części depresji trias środkowy i górny został zupełnie 
usunięty przed retykiem, a za to dość znaczną miąższość mają tu warstwy 
liasowe (seria Doliny Cichej). 

Depresja Goryczkowej — Jawora jest największą depresją trans- 
wersalną, gdzie nagromadziły się najlepiej rozwinięte fałdy wierchowe — 
fałd Czerwonych Wierchów i fałd Giewontu, które tutaj właśnie zostały 
wyróżnione (Rabowski 1922, 1925, 1931a). O pochodzeniu tych fałdów, 
ich zasięgu i zasadzie kompensacji będzie mowa w następnym rozdziale. 


5. Elewacja Koszystej. — Autochtoniczne serie wierchowe na ele- | 
wacji Koszystej mają bardzo nikły rozwój i dlatego jej charakterystyka | 
podana w poprzednim ujęciu może być bez większych zmian zastosowana | 
i tutaj. Serie wierchowe są tu ograniczone wyłącznie do werfenu, gdyż — | 
jak to wykazał A. Michalik (1955) — trias środkowy należy już do wyż- 
szej jednostki tektonicznej. Brak wyższych ogniw stratygraficznych przy- 
pisywał on wytłoczeniom. Nie jest to jednak zapewne jedyna przyczyna 
braku tych ogniw. Jak to już zauważyłem wyżej, właśnie na elewacjach 
można się spodziewać efektów działania erozji poprzedzającej nasumięcia 
(Reliefiiberchiebung), co jednak w przypadku Koszystej nie jest pewne, 
gdyż jeszcze na jej zachodnim stoku na Hali Gąsienicowej znajduje się 
urgon i alb należący zapewne do autochtonu wierchowego (Kotański in 
Rabowski 1959). Natomiast brak środkowego triasu z dużą dozą prawdo- 
podobieństwa można przypisać działaniu erozji przedliasowej, (seria Li- 
liowego — Białej Wody i seria Koszystej), gdyż jeszcze w rejonie Lilio- 
wego lias leży erozyjnie na dolnym werienie (Rabowski 1959, Kotański 
1959d). 


Jak już zaznaczyłem, na elewacji Koszystej znajdują się fragmenty 


22! 
wyższych wierchowych jednostek tektonicznych. Geneza ich będzie bliżej 
rozważona w następnym rozdziale. 


6. Depresja Szerokiej Jaworzyńskiej. — Jak już zaznaczyłem, jest 
to najgłębsza i największa (w tym przypadku 3 X 2,5 km) depresja trans- 
wersalna w Tatrach. Autochtoniczne osady wierchowe w tej depresji cha- 
rakteryzują się potężnym rozwojem środkowego triasu, obecnością gór- 
nego triasu oraz brakiem liasu (seria Spis-Michałowej). W depresji tej, 
jak w rynnie, nagromadziły się mocno co prawda zredukowane i złusko- 
wane masy fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej z potężnie rozwiniętym jądrem 
krystalicznym. 


7-9. Undulacje wschodniego krańca Tatr. — Elewacja Jagnię- 
cego (7), depresja Steżek (6) i elewacja Doliny Rakuskiej (9) zostały już 
właściwie omówione w poprzednim ujęciu. Przypomnę tylko, że autochto- 
niczne masy wierchowe są tu ograniczone prawie wyłącznie do werfenu 
(miejscami tylko zachował się dolny anizyk — Kotański 1958b), co można 
przypisać zarówno wyciśnięciom tektonicznym, jak i erozji poprzedzają- 
cej nasunięcia (Sokołowski 1948), a być może również i erozji, która 
nastąpiła po ruchach starokimeryjskich, czego jednak można się tylko 
domyślać. Wyższe wierchowe jednostki tektoniczne prawie tu nie istnieją. 


POWSTANIE FAŁDÓW WIERCHOWYCH 


Próba rekonstrukcji bardziej południowego układu undulacji longitudy- 
nalnych i ich związek z powstawaniem fałdów wierchowych 


Wyróżnione dotychczas longitudynalne i transwersalne depresje 
i elewacje autochtonicznego gmachu Tatr odnoszą się jedynie do północ- 
nej części tego subhercyńskiego gmachu, gdzie zachowała się autochto- 
niczna pokrywa wierchowa. Nie mamy bowiem żadnych bezpośrednich 
danych, by przyjmować, iż undulacje transwersalne przecinały regularnie 
cały ówczesny gmach tatrzański, obejmujący wówczas — jak wiemy — 
również i dużą część Liptowa. Przeciwnie — z przebiegu np. undulacji 
longitudynalnych widocznych w Dolinie Kościeliskiej wiadomo (Świ- 
derski 1922), że nie stanowią one elementów strukturalnych ciągnących 
się na większych przestrzeniach, lecz kończą się nagle na poprzecznych 
undulacjach. Odnosi się to zarówno do najbardziej północnych fałdów 
autochtonicznych, jak i do leżących bardziej na południu antyklin, które 
później stały się jądrowymi partiami fałdów wierchowych. Już z tych 
faktów wynika, że fałdy wierchowe nie mogły stanowić elementów struk- 
turalnych ciągnących się wzdłuż całej długości Tatr. 


Przebieg transwersalnych i longitudynalnych elementów struktural- 
nych w bardziej południowych częściach gmachu Tatr mógłby być oczy- | 
wiście odczytany z amalizy budowy trzonu krystalicznego. Jest to jednak 


problem nadzwyczaj trudny przede wszystkim dlatego, że nie mamy do- || 


tychczas ustalonej „stratygrafii tego trzonu. Bez możliwości odniesienia | 
badanych struktur do pokrywy wierchowej mogą zachodzić również trud- | 
ności w odróżnieniu struktur hercyńskich, przedpermskich od subhercyń- | 
skich, którymi się obecnie zajmujemy. Na trudności te zwracał uwagę | 
F. Rabowski (1938), któremu nie udało się prześledzić undulacji trans- | 
wersalnych w bardziej odległych od pokrywy wierchowej partiach trzonu | 
krystalicznego. Dopóki te zagadnienia nie będą lepiej oświetlone przez | 
bardziej dokładne badania petrotektoniczne, musimy przy ich rozważaniu | 
opierać się jedynie na przesłankach teoretycznych. 


Przyczyny powstania undulacji transwersalnych nie były właściwie 


rozpatrywane przez dotychczasowych badaczy, jeśli nie liczyć zupełnie || 
przestarzałej opinii E. Romera (1927) opartej jeszcze o idee Limanow- || 


skiego, że płaszczowiny wewnętrzno-karpackie „wymijając* Tatry wy- 
wierały na nie potężny nacisk od zachodu i wschodu, który spowodował 
transwersalne sfalowanie Tatr. 

Jest rzeczą oczywistą, że powstanie undulacji transwersalnych, po- 
dobnie jak i longitudynalnych, było wywołane wypiętrzaniem się gmachu 


tatrzańskiego, które miało nieregularny charakter. Pogląd ten nie był || 


dotychczas stosowany do wyjaśniania powstania undulacji transwersal- | 


nych przede wszystkim ze względu na to, że wiek tych struktur był prze- || 
ważnie mylnie określany. Dopiero zsynchronizowanie czasu ich tworze- || 
nia się z powstawaniem struktur longitudynalnych przyjętym za B. Świ- || 


derskim (1922) na okres przed powstaniem fałdów wierchowych stwarza 
harmonijny obraz dźwigania się i undulowania Tatr. 

Wracając jednak do zagadnienia rekonstrukcji bardziej południo- 
wego układu undulacji w wynoszonym gmachu tatrzańskim, to znów na- 
leży stwierdzić, że jest to związane z naszymi wyobrażeniami o mechaniz- 
mie powstawania fałdów wierchowych i o przyczynach ruchu ku północy 
mas wierchowych i ich związku z mechanizmem przesuwania się ku pół- 
nocy płaszczowin reglowych. Jeśli bowiem przyjąć, że na zundulowany 
autochton tatrzański nasunęły się płaszczowiny reglowe ciągnące w swym 
podłożu fałdy wierchowe, które wypełniły depresje na północnym brzegu 
Tatr, to postulowany układ undulacji autochtonu będzie inny niż gdy- 
byśmy przyjęli, że fałdy wierchowe tworzyły się samodzielnie, nasuwając 
na zundulowane podłoże autochtoniczne, a dopiero później na gotowy już 
prawie gmach wierchowy nasunęły się płaszczowiny reglowe. W każdym 
bądź razie w obu przypadkach z góry wykluczone jest powstanie regular- 
nych fałdów wierchowych wzdłuż północnego brzegu Tatr, co było pod- 
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stawowym założeniem wszystkich dotychczasowych teorii, podobnie jak 
wiek undulacji transwersalnych, który przeważnie określano na okres po 
powstaniu fałdów wierchowych a przed nasunięciem reglowym. 

Pewne wnioski o istnieniu bardziej południowych elementów longi- 
tudynalnych można wysnuć z rozwijania fałdów wierchowych, a szcze- 
gólnie parautochtonicznych skrętów synklinalnych. Zagadnienie to ibliżej 
zostanie omówione w Części II. Całe to zagadnienie jest podobnie enigma- 
tyczne, jak metoda kryptotektoniki W. Teisseyre'a (1926). 


Spływanie grawitacyjne fałdów wierchowych 


Z przytoczonego powyżej przeglądu koncepcji tektonicznych zdaje się 
wynikać, że konieczne jest przyjęcie, iż fałdy wierchowe powstawały 
samodzielnie bez przykrycia przez płaszczowiny reglowe, które jednak mu- 
siały już wówczas znajdować się blisko (tabl. III). Nie można jednak roz- 
strzygnąć, czy impulsem ich powstania był nacisk tangencjalny ze strony 
zbliżających się mas reglowych (pogląd Rabowskiego, Sokołowskiego 
| Andrusova), czy też sam ruch wynoszący migrującego geotumoru, który 
spowodował powstanie wybitnego guza tatrzańskiego, na którego północ- 
nym zboczu rozwinęły się spływania i ześlizgi grawitacyjne. Faktem jest, 
że te ześlizgi grawitacyjne istotnie się rozwinęły, choć na Ibezpośrednią 
orzyczynę ich powstania nie można wskazać z zupełną pewnością. 

Ogólna zasada budowy fałdów wierchowych wyraża się w tym, że 
w depresjach mają one bardziej pełne wykształcenie, regularny przebieg 
plastyczny charakter, a na elewacjach są rozwinięte szczątkowo. Fakt 
en zauważono już od dawna, jednak wyjaśniano go wytłoczeniami spo- 
wodowanymi przez płaszczowiny reglowe (Rabowski 1925a). Można go 
jednak wytłumaczyć również i tak, że w depresjach transwersalnych 
wobodniej rozwijały się ześlizgi grawitacyjne — masy wierchowe z ele- 
wącji zsuwały się w depresje, tworząc w nich większe nagromadzenia. 
Jowodem tego jest bez wątpienia zauważony jeszcze przez F. Rabow- 
kiego (1959), lecz nie wytłumaczony przez niego fakt, że w Dolinie Małej 
„ąki fałd Czerwonych Wierchów ma przebieg ESE-WNW, nasuwał się 
atem z SSW, a ścinający go fałd Giewontu na kierunek ENE-WSW i na- 
uwał się z SEE. Oba fałdy skierowane są zatem ku największemu obniżeniu 
ozległej depresji Goryczkowej — Jawora, ku której ześlizgiwały się gra- 
vitacyjnie z sąsiadujących z nią elewacji. Stwierdzenie tego faktu ma 
jerwszorzędne znaczenie dla ustalenia chronologii ruchów w Tatrach, 
|'w szczególności dla ustalenia, że depresje i elewacje transwersalne po- 
ystały przed nasunięciem fałdów wierchowych. Takie postawienie sprawy 
ozwala również na pełniejsze wyjaśnienie zjawiska kompensacji, zau- 
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ważońego przez F. Rabowskiego (1925a,b) i tiłumaczonego przez niego 
wytłoczeniami pod wpływem nasuwających się płaszczowin reglowych| 
i większemu lub mniejszemu rozwijaniu się różnych elementów tekto- 
nicznych obu serii. 

Faktu, że oba fałdy wierchowe widoczne w Dolinie Małej Łąki na-| 
sunęły się z różnych kierunków, nie da się wytłumaczyć, jeśli się przyj-, 
mie, że fałdy wierchowe powstawały w wyniku nacisków tangencjonal- 
nych ze strony zbliżających się mas reglowych i pod ich przykryciem. "|| 
Zjawisko to uzyskuje natomiast zupełnie naturalne wytłumaczenie w świe- || 
tle teorii spltywania grawitacyjnego. Oba fałdy spływały i ześlizgiwały się || 
swobodnie do depresji Goryczkowej — Jawora z obydwu jej zboczy wy- 
łącznie pod wpływem grawitacji; być może, że bezpośrednim impulsem | 
tego spływania było dotarcie do powstałego dopiero co guza tatrzańskiego| 
płaszczowin reglowych, co nie zmienia jednak mechanizmu tworzenia sięj| 
fałdów wierchowych. 


Innym dowodem undulowania autochtonicznego gmachu Tatr przedjj 
nasunięciem się fałdów wierchowych jest fakt, że np. depresje transwer-j] 
salne nie istnieją już w czasie szariażu reglowego w ich dotychczasowej 
postaci. Depresja Goryczkowej — Jawora przeobraziła się już wtedy | 
w niewielką elewację (tabl. I i IV). Nie jest zatem możliwe, by depresja) 
ta powstała już po utworzeniu się fałdów wierchowych. Odwrotnie — toj 
fałdy wierchowe spłynęły do gotowej już formy depresyjnej, zapełniającij 
ją całkowicie. | 

Również i zjawisko pełniejszego rozwoju fałdu Czerwonych Wier-j] 
chów w zachodniej części depresji Goryczkowej — Jawora, a fałdu Gie- || 
wontu we wschodniej części tej depresji stanie się zupełnie zrozumiałe. || 
jeśli się przyjmie, że fałd Czerwonych Wierchów zsuwający się z SSW zdo-| 
łał wypełnić tylko zachodnią część depresji, a fałd Giewontu, zsuwający | 
się nieco później z SSE — tylko jej wschodnią część. W ten sposób zja-| 
wisko kompensacji, którego znaczenie podkreślają wszyscy geologowie, | | 
którzy zajmowali się budową Tatr, znalazło swe proste i logiczne wytlu- l] 
maczenie. 


Zupełnie odmienny charakter i przebieg miały wydarzenia zacho-| 
dzące na elewacjach. Masy wierchowe zsuwały się z nich do sąsiadujących 
z nimi depresji, a więc na ukos i na boki, lecz nie wprost ku północy. 
gdzie elewacje były na tyle wybitne, że fałdy wierchowe w ogóle nie 
powstały, lub mają tylko wykształcenie szczątkowe. Tutaj miały naj- 
większą szansę do zachowania się te masy wierchowe, które nie utworzyły 
fałdów wierchowych, lecz przetrwały aż do nasunięcia reglowego i z któ- 
rych powstały następnie łuski i porwaki w spągu płaszczowin reglowych. 

Można oczywiście również z góry przewidzieć, że na elewacjach 
w większym stopniu mogły zachodzić procesy erozyjne niż w depresjach, 


DJ 
DS 
wł 


a brak wielu ogniw stratygraficznych w łuskach wierchowych na ele- 
wacjach można wytłumaczyć nie tylko wytłoczeniami, lecz również i tymi 
właśnie procesami erozyjnymi. Fakt istnienia lub braku najwyższych 
ogniw stratygraficznych w brzusznych i grzbietowych skrzydłach fałdów 
wierchowych może być również wskazówką, czy partie te podlegały erozji 
przed sfałdowaniem, co z kolei może posłużyć jako podstawa do wniosko- 
wania o tym, jak daleko depresje transwersalne przedłużały się na po- 
łudnie, i czy w tym kierunku nie były wywyższone na linii elewacji lon- 
gitudynalnej. Wszystkimi tymi zagadnieniami zajmę się bliżej przy roz- 
patrywaniu budowy wierchowych struktur fałdowych na poszczególnych 
elementach transwersalnych gmachu tatrzańskiego. 

Jest rzeczą jasną, że w takim ujęciu powstanie fałdów wierchowych 
było ograniczone tylko do wielkich depresji transwersalnych — przede 
wszystkim do depresji Goryczkowej — Jawora i depresji Szerokiej Ja- 
worzyńskiej. Byłoby rzeczą dziwną, by w tych dwóch oddalonych od 
siebie depresjach miały istnieć te same fałdy wierchowe, a jest zupełnie 
nieprawdopodobne, by te fałdy miały ze sobą jakąś łączność. Jeśli jednak 
w obu depresjach mamy zasadniczo podobny schemat budowy — dwa 
nasunięte na siebie fałdy wierchowe — to może to być uwarunkowane 
istnieniem elewacji longitudynalnych o analogicznym układzie, zbliżoną 
miąższością fałdujących się mas oraz takimi rozmiarami depresji stano- 
wiącej miejsce gromadzenia się fałdów, które ograniczają rozmiary fał- 
dów i zmuszają do powstania nowego, wyższego fałdu. Dlatego określenia 
fałd Czerwonych Wierchów i fałd Giewontu będę stosował tylko do de- 
presji Goryczkowej — Jawora, zaś dla fałdów wierchowych w innych ele- 
mentach transwersalnych będę stosował nazwy lokalne. Podejście to jest 
również umotywowane tym, że — jak się okazuje z rozwinięcia fałdów 
wierchowych, serie wierchowe składające się na te fałdy są bardzo różnie 
wykształcone. Z drugiej znów strony po rekonstrukcji paleogeografii 
(Część II i III) nasuwa się możliwość, że fałd Szerokiej Jaworzyńskiej 
powstał synchronicznie z fałdem Giewontu, nie zaś z fałdem Czerwonych 
Wierchów. 

Przydzielanie elementów wierchowych na wybitnych elewacjach 
transwersalnych do takich czy innych fałdów wierchowych jest zupełnie 
bezcelowe i nieumotywowane genetycznie, są to bowiem porwaki płaszczo- 
winy reglowej, nie mające zazwyczaj nic wspólnego z fałdami wiercho- 
wymi. Łączenie zatem ze sobą różnych jednostek wierchowych znajdu- 
jących się w różnych częściach Tatr na różnych elementach transwersal- 
nych w jeden wspólny schemat dwóch fałdów wierchowych jest sztuczne, 
schematyczne i nie odzwierciedla istoty zjawisk tektonicznych. Mapka 
tektoniczna Tatr (tabl. II) przedstawia już budowę pasma wierchowego 
Tatr w nowym ujęciu. 


Acta Geologica Polonica, tom XI — 15 


to 
bo 
= 


Zupełnie odmiennym natomiast zagadnieniem jest kwestia, czy 


pewne łuski i porwaki na elewacjach pochodzą z obszaru sedymentacyj- || 
nego serii Czerwonych Wierchów, Giewontu, czy też jakiejś innej serii | 
wierchowej wyróżnionej w tej pracy (Część II). Zadanie to jest reaine || 
i możliwe do rozwiązania, oczywiście w odpowiednim przybliżeniu, a daje | 


w efekcie bardzo ważne wnioski paleogeograficzne. 


Przy tych rozważaniach należy również uwzględnić fakt, że pewne || 
partie serii wierchowej znajdujące się w strefie, gdzie później powstały. | 
fałdy wierchowe, mogły pozostać na miejscu, na trzonie krystalicznym, | 
a dopiero później mogły pozostać nieco przesunięte przez nasuwające się || 


płaszczowiny reglowe. Do takich mas należą strzępy serii wierchowych 


na pd.-zachodnim krańcu Tatr w rejonie Mnicha i Sokoła, które nie moga | 
być łączone z żadnym z wyróżnianych obecnie wierchowych elementów 


tektonicznych, a pozycja ich musi być rozpatrywana w odniesieniu ao 
piewotnej ich pozycji względem korzeniowej strefy fałdów wierchowych. 


W taki właśnie sposób ujmuje ich pozycję tektoniczną D. Andrusov. 


(19592). 

Odrębnym zagadnieniem jest wreszcie kwestia, czy w czasie formo- 
wania się poszczególnych fałdów wierchowych lub też po ich sformowa- 
niu się, a przed nasunięciem się płaszczowin reglowych zachodziły pro- 
cesy erozyjne. Oba przypadki wydają się prawdopodobne. Po stwierdze- 
niach Rabowskiego (1925a, 1931a), kolejność tworzenia się fałdów wier- 


chowych nie podlega wątpliwościom, można zatem przypuścić, że ufor- | 


mowany już fałd Czerwonych Wierchów mógł być erodowany przed ścię- 


ciem go przez fałd Giewontu, a ten ostatni — przed szariażem reglowym. | 
Zagadnienia te będą rozpatrywane w xoneksji z konkretnymi przykładami. || 


Stosunek fałdów wierchowych do undulacji transwersalnych 


Przemiany strukturalne depresji i elewacji transwersalnych w wyniku 
powstawania fałdów wierchowych 


Rozpatrzymy obecnie proces powstawania fałdów wierchowych w sto- || 


sunku do transwersalnych elementów gmachu tatrzańskiego. W tym prze- 


glądzie będę brał przede wszystkim pod uwagę zagadnienie, jak się zmie-| 


niały strukturalnie elewacje i depresje autochtonicznego gmachu Tatr 
w wyniku tworzenia się fałdów wierchowych. 

Na wielkiej elewacji Salatyńskiego, która — jak wiemy — składa 
się z elewacji Osobitej, depresji Bobrowca i elewacji Kominów Tylko- 
wych, fałdy wierchowe właściwie nie rozwinęły się prawie wcale. 


Elewacja Osobitej. — Stanowiła ona w dobie tworzenia się fałdów 
wierchowych tak wybitną wypukłość, że nie powstały tu żadne fałdowe 


| 
| 


IE 
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lementy wierchowe. Istniejąca tam w jednym miejscu łuska wierchowa 
eżąca nad albem była zaliczana konwencjonalnie do fałdu Czerwonych 
Vierchów (Rabowski 1933 b, e). W. Jaroszewski (1957) zwrócił uwagę, że 
noże to być równie dobrze odpowiednik wyróżnionej przez niego jednostki 
wierkul. Pogląd ten nabrał jeszcze większych cech prawdopodobieństwa 
o stwierdzeniu w tej łusce liasu przez D. Andrusova (1959a), który ją 
ednak zalicza nadal do fałdu Czerwonych Wierchów (1959a). Przydziela- 
ie tej małej łuski do elementu fałdowego jakim jest jednostka Świerkul 
yłoby jednak również schematyczne, gdyż ta ostatnia kończy się wy- 
aźnie w rejonie Doliny Chochołowskiej, a dalej na zachód pojawiają 
ię parautochtoniczne elementy wierchowe będące porwakami płaszczo- 
siny reglowej dolnej. Tak więc ten najdalej na zachód wysunięty nie- 
ubylczy element wierchowy należy uznać za porwak płaszczowiny reglo- 
ej dolnej wyrwany ze strefy sedymentacyjnej odpowiadającej serii 
wierkul (zob. Część II). 


Depresja Bobrowca. — Nie ma w niej żadnego regularnego wiercho- 
7ego elementu fałdowego. Z elementów wierchowych wyższych od roz- 
iniętych tu na dużą skalę fałdów parautochtonicznych istnieją tylko dwie 
iski — łuska kajpru i łuska gnejsów (Wójcik 1959) oraz porwak wier- 
howego środkowego triasu w spągu płaszczowiny reglowej. Porwak ten 
est konwencjonalnie zaliczany do fałdu Czerwonych Wierchów (Jaro- 
zewski 1958, Wójcik 1959, Sokołowski 1959a). Łuska gnejsów była uwa- 
ana przez Rabowskiego (1959) za jądro fałdu Giewontu, a Sokołowski 
1959a) zaliczył ją do fałdu Czerwonych Wierchów. Z. Wójcik natomiast 
1959) słusznie uważa, że obie łuski nie odpowiadają żadnemu ze znanych 
ąłdów wierchowych. Charakter tektoniczny i paleogeograficzny tych 
sSszystkich porwaków płaszczowiny reglowej dolnej (tabl. II) rozważam 
okładniej w Części II. 

Opierając się na przyjętych w tej pracy założeniach trudno sobie 
yobrazić, by elementy o tak ograniczonym zasięgu jak łuska kajpru 
gnejsów mogły stanowić fragment jakiegoś samodzielnego elementu fał- 
owego. Nie jest bowiem możliwe, by tak drobny element fałdowy po- 
stał w wyniku spływania grawitacyjnego. Można natomiast, podobnie 
1k leżącą nad nimi w odwróconym położeniu jednostkę wierchową zło- 
oną ze środkowego triasu, uznać je za porwaki płaszczowiny reglowej. 
orwaki środkowego triasu pochodzą z obszaru .sedymentacyjnego serii 
'ominów Tylkowych (fałd Kominów Dudowych — zob. Część II), a łuska 
ajpru i gnejsów — z bardziej południowego obszaru, odpowiadającego 
ii Świerkul. Jest przy tym bardzo prawdopodobne, że obszary, z któ- 
ych zostały wyrwane te łuski, zostały uprzednio poddane erozji, czego 
owodem może być fakt, że w żadnym z porwaków nie ma młodszego 
gniwa stratygraficznego od triasu. Depresja Bobrowca dalej ku połu- 
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| 
dniowi musiała się dość nagle spłycać i przechodzić w elewację, o czym 
świadczy z jednej strony możliwość zachodzenia tam procesów erozyj|| 
nych, a z drugiej fakt istnienia samych porwaków, które mogły być wyj | 
rwane pnzez płaszczowinę reglową. W ogóle jednak należy podkreślić, żaj| 
depresja Bobrowca została jeszcze podkreślona przez nasunięcie płaszczoj 
winy reglowej, która dokonała tu potężnych wytłoczeń. | 


Elewacja Kominów Tylkowych. — Na elewacji Kominów Tylko 
wych powstał pierwszy element tektoniczny, któremu można przypisae|| 
naturę fałdową (Jaroszewski 1957). Jest to już całkiem regularny, choj 
wąski i wewnętrznie złuskowany fałd Świerkul. F. Rabowski (19548 
1959) wiązał ten element złożony, według niego, z dwóch łusek ze sfałdoli 
waniami w szczytowej części masywu Kominów Tylkowych (antyklinaln: 
wybrzuszenie Kufy) oraz z brzusznym skrzydłem fałdu Czerwonych Wier | 
chów. Natomiast W. Jaroszewski (1957) uznał go za osobną niższą dygill 
tację fałdu Czerwonych Wierchów. Przeciw bezpośredniemu łączeniu fałd! | 
Świerkul z fałdem Czerwonych Wierchów ze Stołów przemawiał — jegźłj 
zdaniem — fakt, że w fałdzie Świerkul znajduje się lias i kajper, ogniwiji 
nie istniejące jak wiadomo w fałdzie Czerwonych Wierchów. Założenie tyjj 
jest słuszne, jeśli się przyjmie, że granice jednostek fałdowych pokrywajńj 
się z granicami serii w pierwotnym basenie sedymentacyjnym. Poniewaji 
jednak granice te mogą się nie pokrywać, nie można również wyłączyć, ż 
fałd Świerkul jest po prostu fałdem Czerwonych Wierchów o profilu stra 
tygraficznym, który cechuje normalnie bardziej północne serie wierchow; 
(Kotański 1959d). Zagadnienie to nie jest zresztą takie proste, bowiem ni 
można wyłączyć, że na elewacjach fałdy wierchowe powstawały (o il 
powstawały w ogóle) z serii wierchowych wysuniętych bardziej na półnojj 
niż te, z których tworzyły się w depresjach, co również tłumaczyłob 
anormalny profil stratygraficzny fałdu Świerkul, nawet przy pierwotni! 
równoległym przebiegu stref sedymentacyjnych. 

Za tym, że fałd Świerkul stanowi odpowiednik fałdu Czerwonyc. 
Wierchów na elewacji Kominów Tylkowych lub go zastępuje, nie zaś jes 
„ego dolną dygitacją, przemawia również fakt, że nigdzie nad fałder 
Świerkul nie leży fałd Czerwonych Wierchów. Na niewyjaśniony stosu! 
nek fałdu Czerwonych Wierchów do jednostki Świerkul zwraca równie! 


Czerwonych Wierchów — w rozumieniu W. J aroszewskiego (1957) — ta - 
w ogóle istniał. Na elewacji Kominów Tylkowych mógł powstał tylko tail 
słabo rozwinięty element fałdowy jakim jest fałd Świerkul, i to tylkł 
dlatego, że jest to jedna z najmniejszych elewacji transwersalnych sma 
chu tatrzańskiego. 

Podobnie nie ma żadnych danych, by na całej elewacji Salatyński 
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o istniał kiedykolwiek fałd Giewontu, gdyż okazało się, że nie można 
lo tego fałdu zaliczyć ani łuski gnejsów z depresji Bobrowca, ani łusek 
vierchowych z pd.-zachodniego krańca Tatr. Przeciwnie — obecność 
łatu reglowego na Kufie pod szczytem Kominów Tylkowych (Rabowski 
955b, 1959) leżącego tam bezpośrednio na strzępach fałdu Czerwonych 
Vierchów, może świadczyć © zupełnym braku fałdu Giewontu na tej ele- 
vacji. Zagadnienia te są dokładniej rozważone w Części II przy opisie 
rzekrojów tektonicznych (tabl. V). 


Depresja Goryczkowej — Jawora. — Depresja Goryczkowej — Ja- 
vora jest największą depresją tatrzańską, w której nagromadziły się i naj- 
epiej rozwinęły fałdy wierchowe. W tej właśnie depresji budowa fałdów 
vierchowych została najpierw poznana (Rabowski 1922), a schemat ich 
udowy został następnie przeniesiony na całe pasmo wierchowe Tatr. 

Zasadniczą cechą budowy dwóch wielkich fałdów wierchowych — 
ałdu Czerwonych Wierchów i fałdu Giewontu jest fakt, że oba fałdy są 
d siebie oddzielone albem oraz że fałd Czerwonych Wierchów jest ści- 
any przez fałd Giewontu (Rabowski 1925a). Oba fałdy zachowują się pod 
yzględem tektonicznym zupełnie niezależnie, choć z drugiej znów strony 
d dawna znane są skręty korzeniowe łączące dolny fałd z podłożem, 
górny z dolnym. Skręty te jednak tylko pozornie wiążą te jednostki, 
dyż wewnątrz fałdów powstały płaszczyzny odkłuć, wzdłuż których 
órne skrzydła fałdów przesuwały się po dolnych (Kotański 1959d). 

Obecnie można posunąć się jeszcze dalej. Okazuje się, że skręt Sto- 
w nie jest skrętem korzeniowym fałdu Czerwonych Wierchów, gdyż 
owstał już po utworzeniu się tego fałdu, nasuwając się na niego (zob. 
zęść II, tabl. VI). Takich parautochtonicznych skrętów synklinalnych 
7 Tatrach jest więcej (np. skręt Kufy, skręt Liliowego, skręt Koszystej — 
abl. I). Wszystkie one były uważane za skręty korzeniowe fałdu Czerwo- 
ych Wierchów. Jak się jednak okazuje z rekonstrukcji pierwotnego po- 
żenia fałdów, ich ojczyzna leżała znacznie dalej na południe. Fałd Czer- 
onych Wierchów nie ma w ogóle skrzydła brzusznego, a znajdujące się 
od triasem tego fałdu strzępy młodszych utworów są po prostu porwa- 
ami podłoża autochtonicznego. Taki stan rzeczy najlepiej wyjaśnia 
soria spływania grawitacyjnego, zgodnie z którą nie potrzeba w ogóle 
zukać korzeni fałdów wierchowych, ani ich brzusznych skrzydeł. 

Również i fałd Szerokiej Jaworzyńskiej nie wiąże się z podłożem 
utochtonicznym skrętem korzeniowym. To samo dotyczy fałdu Giewontu, 
tóry bynajmniej nie łączy się z fałdem Czerwonych Wierchów skrętem 
orzeniowym. Skręt synklinalny, obserwowany w Dolinie Małej Łąki, 
owstał z odgięcia ku północy wapieni urgonu i margli albu fałdu Czer- 
onych Wierchów pod wpływem nasuwania się fałdu Giewontu, który 
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ześlizgiwał się tam na plastycznych warstwach myophoriowych górnego 
kampilu. Zagadnienia te w szczegółach są przedstawione w Części II. | 

Przyjęcie, że fałdy wierchowe swobodnie — pod wpływem ześliz-| 
gów grawitacyjnych — zapełniały depresję Goryczkowej — Jawora, po- 
zwoliło na wytłumaczenie faktu, że fałdy wierchowe w głównej swej ma-|| 
sie nie występują jeden nad drugim, lecz jakby się wymijały. Taki roz- 
kład fałdów wierchowych, jakby ich wzajemne kompensowanie się, był 
tłumaczony przez Rabowskiego (1925 a, b) swego rodzaju walką o prze-|| 
strzeń pod naciskiem płaszczowin reglowych zgniatających tworzące się 
fałdy wierchowe. Takie postawienie sprawy nie tłumaczy jednak faktu.| 
dlaczego fałd Czerwonych Wierchów jest rozwinięty właśnie w zachodniej 
części depresji, a fałd Giewontu w jej wschodniej części. Tymczasem już 
z danych Rabowskiego (1959) wynikało, że fałd Czerwonych Wierchówj| 
nasunął się z SSW, a więc ze wschodnich partii elewacji Salatyńskiego —fi 
głównie z rejonu Raczkowej Czuby, Bystrej i Wielkiej Kopy Koprowej 
natomiast fałd Giewontu — z SSE — z rejonu Krywania. Fałd Czerwo 
nych Wierchów przesunął się ku NNE, wypełniając tylko zachodnią częśł 
depresji Goryczkowej — Jawora — depresję Jawora. W tej części depresji 
oraz na długim zboczu depresji od strony elewacji Kominów Tylkowyc | 
najpełniej rozwinął się fałd Czerwonych Wierchów, tworząc wybitny guzy) 
morfologiczny, który może być nazwany elewacją Czerwonych Wierchóglii 
(tabl. I). Jest to restytucja dawnego terminu Limanowskiego (911a] 
w nowym znaczeniu. Chodzi tu rzecz prosta nie o ruch elewacyjny pod 
łoża, lecz tylko o fakt istnienia wyniosłości podłoża wywołanego nagroma | 
dzeniem się mas fałdu Czerwonych Wierchów w stosunku do ścinająceg 
go fałdu Giewontu. 


| 
| 


Fałd Czerwonych Wierchów nie sięgnął już natomiast prawie wcale 
do wschodniej części depresji Goryczkowej — Jawora — do depresji Go 
ryczkowej (w tym przypadku termin ten jest użyty w znaczeniu Lima-j 
nowskiego 191la). Z jego obszaru sedymentacyjnego dotarły tu tylk 
slabo rozwinięte części tego fałdu, zachowane gdzieniegdzie pod wyspą 
krystaliczną Goryczkowej (tabl. VI). "IP 

Powstaje zagadnienie, dlaczego fałd Czerwonych Wierchów w ta | 
nieznacznym stopniu wypełnił depresję Goryczkowej. | 

Mogło to być spowodowane po prostu pozostaniem serii osadowyc | 
tej strefy sedymentacyjnej na miejscu w związku z podłożem. Część ie 
serii mogła zostać uprzednio zerodowana co przyczyniło się do zmniejsze-|: 
nia jej ogólnej miąższości, która okazała się za mała do wypełnienia depre 
sji. Możliwość taka jest prawdopodobna, gdyż np. na sąsiedniej elewacji] 
Koszystej erozja zapewne w tym czasie istniała. Pod wyspą krystalicznąj| 
Goryczkowej w Dolinie Cichej zachowały się jednak w kilku miejscach! 
strzępy urgonu górnego skrzydła fałdu Czerwonych Wierchów (Rabowski] 


"aż" 
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1959), co przemawia przeciw koncepcji istnienia erozji w tym skrzydle 
fałdu. Najmłodszym ogniwem górnego skrzydła fałdu Czerwonych Wier- 
chów w depresji Goryczkowej jest malm, widoczny przy szlaku na Liliowe 
w Dolinie Stawów Gąsienicowych (Rabowski 1959), jeśli się przyjmie, że 
urgon i alb w wapienniku na Hali Gąsienicowej należą do pokrywy auto- 
chtonicznej trzonu krystalicznego, co się wydaje najbardziej prawdo- 
podobne (Kotański in Rabowski 1959). 

Nagromadzenie się wielkich mas fałdu Giewontu w depresji Gorycz- 
kowej można tłumaczyć jeszcze inaczej. F. Rabowski (1931a) sądził, że 
tatrzańska seria spągowe została zundulowana łącznie z fałdem Czerwo- 
nych Wierchów przed nasunięciem się fałdu Giewontu. Możliwość taka 
nie jest oczywiście wykluczona (podtrzymuje ją ostatnio S$. Sokołowski 
1960b) — istniejące już uprzednio undulacje transwersalne mogły two- 
rzyć się nadal i w czasie nasuwania się fałdów wierchowych, nie mamy 
na to jednak jednoznacznych dowodów. Analiza wschodniego zbocza Kopy 
Kondrackiej wskazuje, według Rabowskiego (1959), że fałd Czerwonych 
Wierchów nie obniża się tu w stronę depresji Goryczkowej, lecz jest ści- 
nany niezgodnie przez fałd Giewontu. Istnieją jednak dowody (Kotański 
1959d), że zbocze to wykazuje bardzo ścisły związek morfologii z budową, 
ą trias, dogger i malm fałdu Czerwonych Wierchów zanurzają się pod 
aasunięciem krystaliniku wyspy Goryczkowej ku wschodowi (zagadnienie 
to jest dokładniej omówione w Części II). Może to świadczyć o pogłębie- 
niu się depresji Goryczkowej już po nasunięciu się fałdu Czerwonych 
Wierchów, może jednak być również dowodem kończenia się tego fałdu, 
>0 zostało niewątpliwie podkreślone przez zgniatanie i ścinanie ze strony 
'ałdu Giewontu. Pozostanie jednak faktem, że przed nasunięciem się fał- 
łu Giewontu istniała już depresja Goryczkowej, która została przezeń 
wypełniona. Fałd Giewontu nasunął się do depresji Goryczkowej głównie 
»d SSE z rejonu Krywania, wytłaczając pod sobą szczątkowo zachowany 
w depresji Goryczkowej fałd Czerwonych Wierchów. 
| Elewacja Czerwonych Wierchów nie składa się jedynie z nagroma- 
izonych tam biernie mas fałdu Czerwonych Wierchów. W całym masy- 
wie Czerwonych Wierchów istnieje bowiem wtórne nasuwanie się auto- 
htonicznych mas wierchowych bliskich do dawnego skrętu korzeniowego 
ałdu Czerwonych Wierchów na górne skrzydło tego fałdu (Kotański 
959a,d, Kotański in Rabowski 1959). Elewacja Czerwonych Wierchów, 
kładająca się początkowo tylko ze spłyniętych grawitacyjnie mas fałdu 
©zerwonych Wierchów, została później nadbudowana przez nasunięty 
utochton. Stało się to pod wpływem nasuwania się fałdu Giewontu, 
, szczególnie opóźnionych w ruchu mas jądra krystalicznego tego fałdu 
raz płaszczowin reglowych. Ruch tych mas spowodował wtórne sfałdo- 
panie i zgniecenie fałdu Czerwonych Wierchów między nasuniętymi nań 
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seriami autochtonicznymi oraz longitudynalną elewacją Małołączniak — 
Myślenickie Turnie. Silne wgniecenie mas fałdu Czerwonych Wierchów, 
oraz jak gdyby ich podsuwanie się pod serie autochtoniczne zostało po- 
twierdzone przez obserwacje geologiczne w grocie Śnieżnej, gdzie — 
według ustnej informacji mgr J. Rudnickiego i M. Spalenego — trias 
fałdu Czerwonych Wierchów sięga poniżej 1100m n.p.m. | 
Jak wykazała bliższa analiza stosunku głównej dygitacji fałdu Gie- | 
wontu do podłoża w depresji Goryczkowej (Kotański 1959a), można tu | 
wyróżnić kilka podrzędnych elewacji i depresji (tabl. I). Depresję Gorycz-| 
kowej ogranicza od zachodu opisana już powyżej elewacja Kopy Kon-|f| 
drackiej, będąca najbardziej wschodnią częścią elewacji Czerwonych, | 
Wierchów. Na wschód od niej leży depresja Na Czoło, gdzie masy fałdu || 
Giewontu zanurzają się najgłębiej. Podłoże fałdu wynurza się dopiero, 
dalej na wschód — w elewacji Ogarle-Opalone, gdzie spod krystaliniku || 
wyspy Goryczkowej wyłania się trias środkowy należący zapewne do fał- 
du Czerwonych Wierchów. Trias ten znajduje się również u podnóża My-j] 
ślenickich Turni (Rabowski 1931a). Dalej na wschód znów rozwija się 
silniej główna dygitacja fałdu Giewontu, spod której w zachodniej częśd| 
Zzawratu Kasprowego wynurza się niższa dygitacja tego fałdu (Rabowskijj| 
1930c, 1959). Skały z podłoża fałdu Giewontu wyłaniają się dopiero naj 
Hali Gąsienicowej. 


Drobne drugorzędne depresje w podłożu fałdu Giewontu istniejaji 
również i na elewacji Czerwonych Wierchów (tabl. I). Już M. Limanowski | 
(191la) zauważył, że czapka krystaliczna Małołączniaka leży jakby w mi 
seczce. Jest to jednak zagłębienie, które wynikło nie z wginania się mas | 
fałdu Czerwonych Wierchów, które nie wykazują śladów istnienia takiego | 
wgięcia, lecz jest po prostu efektem niezgodnego ścinania podłoża prze | 
fałd Giewontu. Płaszczyzna nasunięcia fałdu Giewontu podnosi się nieco i 
na linii Krzesanicy (elewacja Krzesanicy *%), następnie obniża się w stroną | 
Doliny Kościeliskiej (czapka krystaliczna Twardego Upłazu), a dale | | 
w tym kierunku na Stołach fałd Czerwonych Wierchów jest ścięty przeź | 
płaszczowinę reglową na zboczu elewacji Kominów Tylkowych. Na wiel- | 
kiej elewacji Czerwonych Wierchów można zatem kolejno wyróżnić ele. | 
wację Kopy Kondrackiej, depresję Małołączniaka, elewację Krzesanicy | 
i depresję Twardego Upłazu. 


| 
| 
IM 
| 


Podobnie jak prześledziliśmy stosunek głównej dygitacji fałdu Gie-j| 
wontu do podłoża tego fałdu, tak można zanalizować charakter górnej] 


4 Temminem „elewacja Krzesanicy* Limanowskiego (19ila), niezbyt konsek 
wentnie zresztą, zastępował wcześniej przez siebie wprowadzony i bardziej rozpowzłi 
szechniony później termin „elewacja Czerwonych Wierchów* — w znaczeniu 
elewacji podłoża autochtonicznego. 
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powierzchni tej dygitacji i jej stosunek do wyższych dygitacji fałdu 
Giewontu. 

Główna dygitacja fałdu Giewontu, poza czapkami na Czerwonych 
Wierchach, najwyżej wznosi się w grani głównej Giewontu, gdzie zazna- 
cza się wyraźna elewacja Czoła (Kotański 1959a). Elewacja ta ku wscho- 
dowi obniża się wyraźnym skrętem depresyjnym do depresji Wrótek 
(Kotański op.cit.), w której rozwinęła się dygitacja Wrótek (Rabowski 
1930c, 1959). Dalej ku wschodowi istnieje wydłużona elewacja Zawratu 
Kasprowego, w której wznosi się wysoko główna dygitacja fałdu Gie- 
wontu, a spod niej wynurza się jedna z niższych dygitacji fałdu Giewontu 
(Rabowski 1930c, 1959, Lefeld 1957). Dopiero w rejonie Kopy Magury 
istnieje kilka drobnych depresji i elewacji (Lefeld 1957). Są to: depresja 
Gładkiego Jaworzyńskiego, elewacja Kopy Magury i pn.-wschodnia depre- 
sja Kopy Magury. W elewacji wynurza się główna dygitacja fałdu Gie- 
wontu, a w depresjach natomiast zachowała się wyższa od niej dygitacja 
Kopy Magury. 

Raz jeszcze należy podkreślić, że wymienione ostatnio drobne ele- 
menty strukturalne przeważnie nie mają nic wspólnego z wypiętrzaniem 
całego gmachu tatrzańskiego, lecz są to tylko niewielkie deniwelacje za- 
znaczające się w budowie poszczególnych jednostek tektonicznych, które 
powstały w wyniku kompensacyjnych zmian miąższości warstw w samym 
mechanizmie fałdowania, w wyniku wytłoczeń, lub wskutek istnienia 
erozji poprzedzającej ześlizg grawitacyjny (nasunięcie). 

Depresja Goryczkowej — Jawora, ograniczona od zachodu i wschodu 
przez wyniesienia elewacyjne, ku południowi również się spłyca. Nie 
jest natomiast pewne, gdzie umiejscowić jej północną granicę. Już dawno 
zauważono, że istnieją fakty świadczące o tym, że depresja ta nie obniża 
się równomiernie ku północy, lecz obniżenie to ma charakter nagły, flek- 
suralny. M. Limamowski, któremu zawdzięczamy pierwsze spostrzeżenia 
w tym zakresie (191la), nazwał tę fleksurę fleksurą brzeżną i uważał, że 
za jej istnieniem przemawia ostre obniżanie się, wlewanie się wielkiego 
'ałdu Czerwonych Wierchów (w tym przypadku fałdu Giewontu) do wiel- 
ziej depresji longitudynalnej — rowu podtatrzańskiego. 

F. Rabowski (1925a, 1931a) również przyjmował istnienie fleksury 
czeżnej ograniczającej depresję Goryczkowej — Jawora od północy. 
Jego zdaniem jednak fałd Czerwonych Wierchów ani fałd Giewontu nie 
płynęły poniżej tej fleksury, o czym świadczy małe pochylenie tych fal- 
łów, które sądząc z jego profilów (1959) wcale nie zanurzają się tak stro- 
no ku północy, jak to przyjmował Limanowski. Obecność fleksury — 
daniem Rabowskiego — zaznacza się natomiast w bardzo stromym zanu- 
zaniu się mas reglowych wzdłuż pewnej linii. 

Z zestawionych tu faktów wynika, że depresja Goryczkowej — 
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Jawora ma kształt wydłużonego stopnia, ograniczonego od północy flek- | 
surą brzeżną. Fałdy wierchowe nagromadziły się na tym stopniu, nie | 
wykraczając prawie poza fleksurę brzeżną. | 

Z, płaskiego ułożenia fałdu Czerwonych Wierchów w Dolinie Koście-| 
liskiej wynika, że ten stopień depresyjny sięga tu dość daleko ku północy, | 
a fałd Czerwonych Wierchów ciągnie się jeszcze dalej pod nasunięciem | 
reglowym (profil Rabowskiego 1925a i Sokołowskiego 1958), jednak nie- | 
zbyt daleko, co wynika nie tylko z założeń strukturalnych, lecz także 
z rozważań paleogeograficznych — serie Giewontu i Czerwonych Wier-/ 
chów nie różnią się od siebie facjalnie, co mogłoby nastąpić, gdyby dzie- 
liła je większa przestrzeń (Rabowski 1931a). 

Dalej ku wschodowi fałd Czerwonych Wierchów silnie się dygituje || 
(przekrój Małołączniaka — Rabowski 1931a) i ma bardziej strome usta- || 
wienie, co świadczy o późniejszym nacisku i o istnieniu tam przeszkody, || 
którą jest omówiona już powyżej elewacja longitudynalna Myślenickich || 
Turni — Wielkiej Turni. Jest prawdopodobne, że elewacja ta znajduje | 
się na brzegu stopnia, w pobliżu fleksury brzeżnej. Wprawdzie w prze- 
kroju Kopa Kondracka — Mały Giewont fałd Giewontu nie wykazuje sil- 
nego spływania grawitacyjnego ku północy, co jest widoczne na prawym || 
zboczu Małej Łąki, gdzie jest zachowany jego skręt czołowy, lecz dalej| 
ku wschodowi — w rejonie Giewontu — zanurza się on niewątpliwie 
znacznie głębiej, i jest bardzo prawdopodobne, że nie kończy się on tamij 
tak płytko, jak to rysuje Rabowski (1959), lecz spływa głębiej aż na pół 
noc od fleksury brzeżnej (tabl. VI), jak to przyjmował Limanowskij 
(1911a). | 

Prawidłowe umiejscowienie fleksury brzeżnej w depresji Gorycz-j|| 
kowej — Jawora jest bardzo istotną rzeczą, bowiem fleksura ta została| 
przyjęta za linię odniesienia przy rozwijaniu struktur wierchowych| 
(tabl. IV). | 


| 


Elewacja Koszystej. — Na elewacji Koszystej fałdy wierchowe niel 
rozwinęły się wcale. Wyniesiony tu silnie autochton wierchowy podlegał] 
zapewne erozji, której częściowo można tu przypisać brak ogniw straty-| 
graficznych młodszych od dolnego werfenu (selisu). Na tę powierzchnięj| 
nasunęła się dopiero płaszczowina reglowa dolna, wlokąc dwa porwaki — 
niższy składający się tylko z krystaliniku (Michalik 1955) uważanego, 
zupełnie zresztą konwencjalnie, za jądro krystaliczne fałdu Czerwonychi 
Wierchów oraz wyższy, składający się z odwróconej serii anizyku i kam-|| 
pilu (Głazek 1959, Kotański 1959d), paralelizowanego z fałdem Giewontu. 

Oczywiście po udowodnieniu, że fałdy wierchowe nie ciągnęły się 
pierwotnie jednolitym wałem wzdłuż całego północnego brzegu Tatr 
takie paralelizacje nie są ścisłe, ani w ogóle potrzebne. Łuska krystali- 
niku nie musi być wcale jądrem fałdu, lecz porwakiem wyrwanym wprostifi 
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z trzonu krystalicznego w miejscu, gdzie erozja dotarła aż do krystaliniku. 
Natomiast wyższy porwak nie musi być brzusznym skrzydłem fałdu Gie- 
wontu, lecz porwakiem wyrwanym przez nasuwającą się płaszczowinę 
reglową z bardziej południowej strefy, gdzie erozja nie dotarła już tak 
głęboko. Nie doszło tu do powstania regularnych fałdów, jak to miało 
miejsce w depresjach, ani do swobodnych ześlizgów grawitacyjnych, lecz 
miały tu miejsce intensywne rozdarcia o sztywnym charakterze longi- 
tudynalnych elewacji podłoża, prowadzące do tworzenia się łusek o od- 
wróconym położeniu. Ze stromych upadów serii reglowych tuż na północ 
od Koszystej można wnioskować, że trzon krystaliczny wraz ze swą zre- 
dukowaną pokrywą osadową zanurza się tu ostro ku północy. 


Depresja Szerokiej Jaworzyńskiej. — Nowe nagromadzenie się fał- 
dowych jednostek wierchowych znajduje się w depresji Szerokiej Jawo- 
rzyńskiej. Depresja ta ma kształt wąskiej a długiej niecki, do której fałdy 
wierchowe nasunęły się wprost z południa. Podobnie jak w depresji Go- 
ryczkowej — Jawora tak i tutaj istnieją dwie jednostki wierchowe, z któ- 
rych dolna była paralelizowana z fałdem Czerwonych Wierchów, a gór- 
na — z fałdem Giewontu (Rabowski 1925a, Sokołowski in Nowak 1929, 
Rabowski 1939, Andrusov 1950). Oba te fałdy nie miały jednak nigdy bez- 
pośredniego związku z fałdami wierchowymi z depresji Goryczkowej — 
Jawora i muszą być nazywane odrębnymi nazwami. Dla dolnego już od 
czasów M. Limanowskiego (1910) stosowana jest nazwa fałdu Szerokiej 
Jaworzyńskiej (Sokołowski 1948, Andrusov 1950). Podobnie jak w Ta- 
trach Zachodnich, fałd ten jest tylko pozornie związany z serią autochto- 
niczną skrętem korzeniowym, który zaznacza się w warstwach albu 
i urgonu-malmu. Jednak już „skrzydło brzuszne tego fałdu składa się 
z oddzielnych łusek poprzesuwanych względem siebie (np. łaska warstw 
myophoriowych kampilu w zboczu Doliny Spis-Michałowej — Kotański 
1959d), na które dopiero nasunięte jest górne skrzydło fałdu złożone 
z krystaliniku i werfenu (Horwacki Wierch). Do odwróconego skrzydła 
fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej należy również krytalinik i werfen Szero- 
kiej i Zamków. W spągu tej jednostki znajduje się najniższa łuska złożona 
z granitu i werfenu (dygitacja wg Andrusova 1950), uważana przez A. Mi- 
chalika (1955) za fragment fałdu niższego od fałdu Czerwonych Wierchów. 

Strzępy te należy uważać za pozostające w tyle przy ruchu nasu- 
wawczym fragmenty podłoża wyrwane przez jądrowe partie fałdu Sze- 
rokiej Jaworzyńskiej, znajdujące się w położeniu odwróconym (Sze- 
roka — Zamki), bądź normalnym (Horwacki Wierch). Podczas tego ruchu 
doszło do potężnych wytłoczeń, nie można jednak wyłączyć, że najwyż- 
sze serie osadowe górnego skrzydła fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej zostały 
zerodowane już uprzednio, co łatwiej pozwoliłoby wytłumaczyć ich brak 

_ (najwyższym ogniwem górnego skrzydła fałdu są łupki werfeńskie, a dol- 


236 


nego — warstwy myophoriowe kampilu. Usunięcie tych ogniw przez 
erozję tłumaczy również lepiej fakt, że porwaki najniższej łuski składają 
się wyłącznie z granitu i werfenu, niż przyjęcie za Andrusovem lub Mi- 
chalikiem (op. cit), że są to jądrowe partie osobnej niższej dygitacji lub 
najniższego fałdu wierchowego (por. tabl. VII). 

Ponieważ rozwinięte serie brzusznego skrzydła fałdu Szerokiej Ja- 
worzyńskiej sięgają aż poza Gierlach (zob. Część II), ów obszar najwięk- 
szej erozji istniał na południe od dzisiejszej grani głównej Tatr, skąd po- 
chodzi górne skrzydło fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej. 

Nie jest rzeczą pewną, czy najwyższą łuskę granitu i werfenu, leżą- 
cą na werfenie górnego skrzydła fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej, można 
uważać za jądrowe partie górnego skrzydła osobnego fałdu wierchowego 
(fałdu Giewontu), jak to czynią dotychczasowi badacze. Mogą to być tylko 
porwaki przywleczone przez płaszczowinę reglową dolną z jeszcze bar- 
dziej południowego obszaru, gdzie również zapewne zaznaczyła się erozja 
przedszariażowa. Paralelizacje te staną się jeszcze bardziej prawdopodobne 
jeśli się przyjmie, że ojczyzny fałdów Giewontu i Szerokiej Jaworzyńskiej 
znajdowały się obok siebie (tabl. X), a powstanie obu tych fałdów było 
mniej więcej synchroniczne. 

W depresji Szerokiej Jaworzyńskiej fałdy wierchowe nie rozwinęły 
się tak potężnie jak w Tatrach Zachodnich, gdyż w momencie nasuwania 
była: ona już stosunkowo płytka. Głębokie cofnięcie trzonu krystalicznego 
w tej depresji świadczy jedynie o głębokim wgnieceniu serii autochto- 
nicznej, a nie o tym, że depresja ta była głęboka przed ześlizgnięciem się 
do niej fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej. Depresja ta została z tego powodu 
prawie zupełnie wypełniona przez masy wierchowe i już w momencie 
nasuwania się płaszczowin reglowych ich podłoże wierchowe znajdowało 
się tutaj na tym samym poziomie co np. w sąsiedniej elewacji Jagnięcego. 
Natomiast od zachodu od strony elewacji Koszystej istniało jeszcze wtedy 
wyraźne obniżenie w stronę tej depresji, w postaci skłonu depresyjnego 
Białki, który jest jednak w tym przypadku nie tylko skłonem depresji 
Szerokiej Jaworzyńskiej, lecz skłonem depresyjnym całej wschodniej 
części Tatr Wysokich, wyraźnie cofniętych ku południowi w stosunku do 
reszty Tatr. 


Wschodni kraniec Tatr. — W tej najbardziej wschodniej, dość sil- 
nie wyniesionej części Tatr nie rozwinęły się już wcale fałdy wierchowe. 
Strzępy wierchowe o niepewnej przynależności tektonicznej na Przełęczy 
pod Kopą (tabl. VII) złożone z werfenu i granitów (Sokołowski 1948) na- 
leży uznać za porwaki uniesione przez płaszczowinę reglową z obszaru, 
który mógł być uprzednio poddany erozji. 

Przedstawione tutaj ujęcie powstawania niezwiązanych ze sobą fał- 
dów wierchowych tylko w depresjach podłoża jest zasadniczo różne od 
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pierwotnych ujęć Limanowskiego i Rabowskiego, którzy uważali, że fałdy 
wierchowe okalały nieprzerwanym pasem masyw tatrzański od północy. 
Tak np. Limanowski (1912) przewidywał, że gdyby nie przykrycie more- 
nowe, to dalszy ciąg „wielkiego fałdu Czerwonych Wierchów* widzieli- 
byśmy na obszarze Matlar i Kieżmarku. 


NASUNIĘCIE SIĘ PŁASZCZOWIN REGLOWYCH, OKRES GÓRNOKREDOWY 
I RUCHY LARAMIJSKIE W TATRACH, KARPATACH CENTRALNYCH 
I NA PODHALU 


Stosunek płaszczowin reglowych do wierchowego gmachu Tatr 


Wkrótce po nasunięciu się fałdów wierchowych nastąpił dalszy 
szariaż ku północy płaszczowin reglowych. Przerwa czasowa między po- 
wstaniem fałdów wierchowych i nasunięciem reglowym nie była zapewne 
duża, lecz pomimo to nie można wyłączyć, że i to nasunięcie było poprze- 
dzone przez erozję. Płaszczowina reglowa (dolna) przesuwała się począt- 
kowo po najbardziej południowych, najwyżej wyniesionych częściach 
guza tatrzańskiego, napotykając na bardzo zróżnicowane podłoże. Guz ten 
podlegał uprzednio erozji związanej z fazą wyniesienia subhercyńskiego. 
Z elewacji longitudynalnych, które następnie zostały zundulowane trans- 
wersalnie, zrodziły się fałdy wierchowe, a wszystko to odbywało się na 
lądzie, w wyniku czego procesom tektonicznym towarzyszyła erozja sub- 
aeralna. Płaszczowiny reglowe zastały zatem podłoże nierówne i nasu- 
wały się na różne wierchowe jednostki tektoniczne, a miejscami bezpo- 
średnio na trzon krystaliczny (tabl. II). Przy tym przesuwaniu się w jed- 
nych miejscach dochodziło do potężnych wytłoczeń, a w innych płaszczo- 
wina reglowa wyrywała różne fragmenty z podłoża i przesuwała je daleko 
na północ w postaci porwaków. Liczne przykłady tego rodzaju porwaków 
zostały wymienione w poprzednim rozdziale, a dokładniej zostaną one 
przedstawione w Części II. , 

Jak wiadomo z badań F. Rabowskiego (1925a, 1931a), podczas po- 
wstawania fałdów wierchowych ich jądra krystaliczne zostawały w tyle 
względem bardziej powierzchniowych partii fałdów. Jest możliwe, że nie- 
które z tych jąder zostały przesunięte ostatecznie na północ dopiero przez 
płaszczowinę reglową. Miejscami (Przeięcz Siwarowa) płaszczowina reglo- 
wa dolna przefałdowuje się wspólnie z fałdem Giewontu (Rabowski 1959) 
lub raczej — w nowym ujęciu tektonicznym — z fałdem Małej Łąki, po- 
wstałym z odgięcia od fałdu Czerwonych Wierchów pod wpływem nasu- 
wania się fałdu Giewontu (zob. Część II). 

Przy przekraczaniu guza tatrzańskiego zrodziły się dwie główne 
dygitacje płaszczowiny reglowej dolnej — dygitacja Suchego Wierchu 
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i Krokwi (Goetel 8: Sokołowski 1930). Pogląd ten reprezentują F. Rabow- 
ski i W. Goetel (1924) oraz A. Matćjka i D. Andrusov (1931). Natomiast 
W. Goetel i S$. Sokołowski (1930) uważali, że dygitacje te zrodziły się 
w związku ze stłoczeniem się mas reglowych ze wszech stron w depresji 
Goryczkowej (= depresja Goryczkowej — Jawora). Pomijając już fakt, że 
zasięg dwóch głównych dygitacji reglowych jest znacznie większy niż 
depresji Goryczkowej — Jawora, co już z góry wyłącza ten mechanizm 
ruchów, Goetel i Sokołowski opierali się jeszcze na dawnych poglądach 
Limanowskiego, że depresje i elewacje transwersalne powstały po nasu- 
nięciu się fałdów wierchowych. Tymczasem z przedstawionego wyżej obra- 
zu wynika, że depresja Goryczkowej — Jawora nie istniała już w dobie 
nasuwania się płaszczowin reglowych, gdyż została zupełnie wypełniona 
przez fałdy wierchowe. 

Obecnie rozpatrzę zagadnienie, jak wyglądał północny brzeg gma- 
chu wierchowego przed nasunięciem reglowym. 

Zachodni kraniec elewacji Salatyńskiego został ścięty przez masy 
reglowe. Krystalinik ku zachodowi wcale się nie obniża, jak sądził B. Ha- 
licki (1954), lecz przeciwnie — podnosi się (tektonicznie, lecz niekoniecz- 
nie morfologicznie) i jest ścinany przez płaszczowiny reglowe, które do- 
konały tu potężnych wytłoczeń. 

Jako wybitny element elewacyjny istnieje nadal elewacja Osobitej. 
Stłoczenie mas reglowych jest tu tak duże, że płaszczowina reglowa dolna 
jest tu zachowana tylko szczątkowo i jest wytłoczona przez potężnie tu 
rozwiniętą płaszczowinę choczańską, lub też może przedtem podległa 
erozji. 

Depresja Bobrowca nie została, jak wiadomo, wypełniona przez fał- 
dy wierchowe i z tego powodu istniała nadal jako depresja w czasie nasu- 
wania się płaszczowin reglowych. Na niezdygitowanej płaszczowinie 
reglowej dolnej leży tutaj płaszczowina choczańska w bardzo komplet- 
nym wykształceniu. Zastępuje ona tutaj kompensacyjnie brak dygitacji 
Krokwi (Halicki 1955). Nie jest słuszne zaliczanie jednostki Furkaski 
K. Guzika (1959b) do dygitacji Krokwi, a do płaszczowiny choczańskiej — 
zaliczanie tylko jednostki Korycisk tego autora, jak to czyni ostatnio 
D. Andrusov (1959a), gdyż — jak to wynika z moich niepublikowanych 
obserwacji — utwory triasowe jednostki Furkaski zawierają faunę i florę 
(amonity, brachiopody, małże, liliowce, jeżowce, płazy tarczogłowe i di- 
plopory), przy czym szereg form ma wybitny charakter medyterański, 
właściwy bardziej południowym seriom Karpat Centralnych, a poza tym || 
jednostka Furkaski wiąże się w jedną całość z jednostką Korycisk, two- | 
rząc wraz z nią płaszczowinę choczańską. 

Fałdy wierchowe w bardzo nikłym stopniu nadbudowały również | i 
elewację Kominów Tylkowych (złuskowany fałd Świerkul) i w efekcie | | 
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w czasie nasuwania się mas reglowych można już mówić o jednej wiel- 
kiej depresji Bobrowca — Kominów Tylkowych. 

Na elewacji Kominów Tylkowych po nasunięciu się płaszczowiny 
reglowej dolnej istniał być może długi okres erozji, bowiem na Kufie 
w masywie Kominów Tylkowych bezpośrednio na synklinalnym alibie i na 
nasuniętym odwróconym malmie parautochtonicznego fałdu Kominów 
Dudowych — zob. Część II, leżą jasne dolomity (Rabowski 1954b, 1959), 
nie spotykane w płaszczowinie reglowej dolnej, a bardzo podobne do do- 
lomitów choczańskich z Wielkich Korycisk, należące zapewne do płasz- 
czowiny choczańskiej. 

Wielka depresja Goryczkowej — Jawora w okresie nasuwania się 
płaszczowin reglowych już nie istniała, gdyż została w całości wypełniona 
przez fałdy wierchowe i w efekcie stanowi element elewacyjny. Zachodni 
stok elewacji Czerwonych Wierchów był ścinany już przez fałd Giewontu, 
a został jeszcze bardziej ogładzony przez masy reglowe. W efekcie po- 
wstała tutaj powierzchnia bardzo słabo wznosząca się ku południowi, na 
której zachowały się obydwie płaszczowiny reglowe (Hala pod Upłazem 
i Gładkie Upłaziańskie). Masy te są tutaj silnie wytłoczone, możliwe jed- 
nak, że brak pewnych ogniw stratygraficznych można tu złożyć na karb 
erozji degradującej płaszczowinę reglową dolną przed nasunięciem płasz- 
czowiny choczańskiej. 

Depresja Goryczkowej została całkowicie wypełniona przez fald 
Giewontu, co w efekcie spowodowało powstanie tu niewielkiej elewacji 
(elewacja Giewontu — tabl. II). Natomiast dalej na wschód, gdzie nagro- 
madzenie mas fałdu Giewontu było mniejsze (pomimo powstania dodat- 
kowych dygitacji), zarysowuje się niewielka depresja Jaworzynki. 

Elewacja Koszystej, nadbudowana jeszcze przez porwaki wierchowe, 
zaznacza się również w podłożu płaszczowiny reglowej dolnej. Ku depre- 
sji Szerokiej Jaworzyńskiej schodzi ona ostrym stokiem depnesyjnym na 
linii Białki. 

Depresja Szerokiej Jaworzyńskiej została: zupełnie wypełniona przez 
masy wierchowe i w podłożu mas reglowych zaznacza się już tylko mini- 
malnie. Istnieje ona natomiast nadal w podłożu płaszczowiny reglowej 
dalej na północ. 

Również i elewacja Jagnięcego nie zaznacza się specjalnym wygię- 
ciem mas reglowych ku północy i tworzy pod tym względem jedną całość 
z depresją Szerokiej Jaworzyńskiej. 

Natomiast depresja Steżek przetrwała okres fałdowań wierchowych 
bez znaczniejszych zmian i masy reglowe nagromadziły się tu w znacz- 
niejszym stopniu. 

Podobnie jak na zachodnim krańcu Tatr elewacja Salatyńskiego, tak 
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i na wschodnim krańcu Tatr elewacja Doliny Rakuskiej jest ścięta przez; 
płaszczowinę reglową, która ogładza jak gdyby masyw tatrzański. 


Dotychczas rozpatrywałem charakter podłoża reglowego w północ-| 
nej części widocznego dzisiaj brzegu gmachu wierchowego Tatr. W tym, 
pasie stan istniejący po undulacjach transwersalnych związanych z sub-/ 
hercyńskim wynoszeniem Tatr został zmodyfikowany przez fałdowanie. 
serii wierchowych i powstanie fałdów wierchowych, które wypełniły naj- | 
większe depresje transwersalne. Wiadomo jednak, że fałdy wierchowe/ 
wypełniły tylko „stopnie' w tych depresjach, nie zsuwając się prawie 
poniżej fleksury brzeżnej. Tylko wyjątkowo fałd Giewontu w depresji 
Goryczkowej ześlizgnął się zapewne grawitacyjnie po tej fleksurze 
ze stopnia depresyjnego nieco dalej ku północy. 

Należy jednak przypuszczać że na północ od fleksury brzeżnej un- 
dulacje transwersalne również istnieją. Istnienie depresji Goryczkowej — 
Jawora wynika z analizy tektonicznej Goetla i Sokołowskiego (1930). 
Wpływ ten nie zaznacza się jednak w dygitacji Suchego Wierchu lecz 
dopiero w dygitacji Krokwi, gdzie powstała lokalna depresja (depresja 
Spadowca), w której mogły się nagromadzić i zachować wyższe jedno- 
stki tektoniczne. 

Opierając się na śledzeniu stosunków poszczególnych dygitacji do 
podłoża i do siebie, można by w ten sposób prześledzić etapy powstawa- 
nia i kompesacyjnego wyrównywania się mas w całym pasmie reglowym, 
podobnie jak to zostało powyżej uczynione dla gmachu wierchowego. 

Stosunek płaszczowin reglowych na całym północnym brzegu Tatr 
do depresji i elewacji rozpatrzył w świetle analizy strukturalnej syn- 
kliny Czerwonej Przełęczy B. Halicki (1954). Udowodnił on, że zależ- ||| 
ność taka istnieje, a budowa synkliny Czerwonej Przełęczy jest jej czu- Ji 
iym indykatorem. Z analizy jego można wysnuć jeden dodatkowy wnic- || 
sek. Ponieważ płaszczowiny reglowe stosują się najwyraźniej do undulacji | 
autochtonicznego gmachu Tatr, fałdy wierchowe nie sięgają w zasadzie 
poza fleksurę brzeżną i nie ma ich w głębi w pasmie reglowym, ani tym 
mniej pod eocenem. Sam Halicki nie rozważał tej kwestii, gdyż w jego || 
ujęciu undulacje transwersalne powstały po nasunięciu się płaszczowin | 
reglowych. I 


Hipotetyczny zasięg płaszczowin reglowych ku północy na Podhalu 


Dla naszych celów, zarówno przy wnioskach tektonicznych, jak i pa- 
leogeograficznych konieczne jest przedyskutowanie zagadnienia, jak da- 
leko ku pólnocy sięgają płaszczowiny reglowe. 

W ujęciu M. Lugeona (1903) płaszczowina reglowa, podobnie zresztą 


jak i wierchowa, z Tatr ciągnęła się pod fliszem Podhala aż do pasa ska- 
lek pienińskich, gdzie obie płaszczowiny się wynurzały. Koncepcję tę 
zilustrował Limanowski (1904), który później skłonił się do poglądu, że 
serie skałkowe stanowią płaszczowinę jeszcze wyższą od reglowej i przy- 
wędrowały z jeszcze bardziej południowego obszaru sedymentacyjnego 
(1905). 

V. Uhlig (1907) zakorzenił płaszczowiny pienińskie, łącznie zresztą 
z fliszem magurskim, pod masywem krystalicznym Tatr. W ujęciu Uhliga 
płaszczowiny reglowe, których nadkładem — zgodnie z ówczesnymi poglą- 
dami — był flisz Podhala, pokrywała całe Podhale aż do Pienińskiego 
Pasa Skałkowego. Do tego poglądu Uhliga przychylił się później (1922) 
Limanowski, który udowodnił jednak przedtem (1910a), że eocen tatrzań- 
ski transgredował na nasuniętą, zdygitowaną i zundulowaną płaszczowinę 
ceglową. 

Z nowoczesnego ujęcia tektoniki strefy reglowej przez Goetla i So- 
kołowskiego (1930) jasno wynika, że płaszczowina reglowa dolna wwaz 
ze wszystkimi swymi dygitacjami nie może sięgać bardzo daleko na pół- 
aoc, a w każdym razie nie sięgała do pasa skałkowego. Dygitacje tej 
ołaszczowiny są bowiem mechanicznie związane z budową wierchowego 
omachu tatrzańskiego. W tej sprawie autorowie nie wypowiadają się co 
orawda, jednak z figury 3 w ich pracy jasno wynika, że płaszczowina 
ceglowa dolna powinna kończyć się niedaleko na północ od dzisiejszego 
oółnocnego brzegu Tatr, przy czym dygitacja Krokwi może sięgać dalej 
tu północy niż dygitacja Suchego Wierchu. 

W ujęciu D. Andrusova (1938) płaszczowiny reglowe (kriżniańska 
 choczańska) pokryły cały obszar między Tatrami i Pieninami i dotarły 
lo pasa skałkowego, a następnie wraz z pokrywą wierchową wgłębnego 
masywu Podhala zostały podczas późniejszych ruchów włączone w skład 
oudowy pasa skałkowego. 

Stanowisko to przyjmuje również Birkenmajier (1956b, 1959d, 1960). 
Różnica poglądów między tymi badaczami polega jedynie na tym, że 
Andrusov obecnie (1959b) przyjmuje, że płaszczowiny reglowe pokryły 
vgłębny masyw Podhala już w fazie subhercyńskiej, a Birkenmajer uwa- 
a, że stało się to dopiero w fazie laramijskiej, gdyż przez cały senon 
vgłębny masyw Podhala był niszczony i dostarczał materialu na powsta- 
lie serii egzotykowej. 

Przyjmowanie, że płaszczowiny reglowe dotarły do pasa skałkowego 
, nawet go częściowo pokryły, jest niewątpliwie słuszne w odniesieniu 
lo stosunków istniejących w dolinie Wagu, gdzie najbardziej zewnętrzne 
róry trzonowe Karpat Wewnętrznych leżą bardzo blisko pasa skałko- 
vego — tam istotnie płaszczowiny reglowe dotarły do pasa skałkowego 
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i zostały włączone w skład jego budowy. Nie mamy jednak żadnych do- 
wodów, że stało się tak na Podhalu. Jak już zaznaczyłem, z analizy bu- 
dowy serii reglowych w okolicy Zakopanego (Goetel 8 Sokołowski 1930) | 
jasno wynika, że płaszczowiny reglowe nie mogą sięgać daleko na północ. | 
Po tej linii rozumowania poszedł J. Gołąb (1954, 1959), który na swym) 
przekroju tektonicznym Podhala doprowadza płaszczowiny reglowe tylko | 
do depresji podtatrzańskiej. Jeśliby istotnie tak było, to wtedy dla wy-, 
tłumaczenia obecności egzotyków pochodzących z wgłębnego masywu Pod-| 
hala w skałkowej osłonie przedlaramijskiej nie trzeba byłoby przyjmo- 
wać, że przez cały senon Tatry i Podhale nie były pokryte przez płaszczo- 
winy reglowe (Birkenmajer 1958b, 1959d, 1960). Płaszczowiny reglowe 
mogły pokryć Tatry i ześliznąć się do rowu podtatrzańskiego już w fazie | 
subhercyńskiej, jednak na Podhalu mogły w ogóle nie dotrzeć do pasa | 
skałkowego i nie pokryć wglębnego masywu Podhala, który przez całą 
górną kredę i dolny paleocen był poddany erozji (tabl. III). 


Nowych danych o zasięgu płaszczowin reglowych między Tatrami | 
a Pieninami mogą dostarczyć badania masywu Drużbaków na Spiszu, 
gdzie spod fliszu podhalańskiego wyłania się starsze podłoże (Uhlig 1891). | 
Dotychczas przyjmowało się na ogół, że są to utwory należące do płaszczo- 
winy relgowej dolnej. Nie można jednak wyłączyć, że jest to jakaś skał- | 
kowa lub wierchowa pokrywa mezozoiczna wgłębnego masywu Podhala. | 
Tak np. już J. Nowak (1929) uważał, że serie mezozoiczne Drużbaków sta- il 
nowią antyklinalny fragment autochtonu tatrzańskiego wynurzającegoń. 
się tu spod fliszu. Ostatnio również M. Mahel (1959b) zaliczył masyw| | 
Drużbaków do grupy swych „serii zachodniokanpackich', a więc zbliżo- ||| 
nych do wierchowych. | 


Zagadnienie autochtonizmu tatrzańskiego trzonu krystalicznego 

Należy jeszcze przedyskutować zagadnienie nasuwania się krystali-||/ 
niku tatrzańskiego lub serii wierchowej na utwory Pienińskiego Pasa Skał-- 
kowego. Możliwość taka wynikała np. z syntetycznego ujęcia V. Uhligaj; 
(1907) i J. Nowaka (1929), a dopuszczał ją również D. Andrusov (1938), | 
z którego schematu tektonicznego wynika, iż przyjmował on nasunięcież 
trzonu krystalicznego wraz z seriami wierchowymi na serie pienińskie|| 
gdzieś w połowie odległości między Tatrami a Pieninami. Nasunięcie ta 
odibyło się, według niego, jeszcze w okresie pierwszego fałdowania kre- 
dowego. Nasunięcie jądra krystalicznego Tatr na jednostki pasma skał- 
kowego przyjmuje D. Andrusov jeszcze w swym ostatnim ujęciu tekto | 
niki Tatr (1959a). 
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F. Rabowski (1925a, 1931a) stał w zasadzie na stanowisku autochto- 
izmu trzonu krystalicznego. Po wojnie taką właśnie koncepcję przyjmuje 
-. Guzik (in Gignoux, ryc. 153) w swym syntetycznym przekroju przez 
arpaty. 

S Sokołowski (1958) w swym schemacie powstania płaszczowinowej 
udowy Tatr przyjmuje, że pod wpływem nacisków z południa mogło 
ojść do pewnych odkłuć i przesunięć trzonu krystalicznego ku północy, 
le ma jednak mowy o nasunięciu trzonu krystalicznego na pasmo skał- 
owe. Przy przyjęciu najbardziej prawdopodobnego mechanizmu przesu- 
ania się ku północy płaszczowin reglowych — spływania grawitacyj- 
ego na zboczach migującego ku północy geotumoru, odpada również za- 
adnienie „nacisków z południa, a zatem kwestia nasuwania się trzonu 
rystalicznego Tatr na serie wierchowe czy też skałkowe automatycznie 
pada. 

Przyjmowanie przesunięcia trzonu krystalicznego tatrzańskiego ku 
ólnocy nie wynikało z faktów stwierdzonych w Tatrach, lecz z ogólnego 
schematu budowy płaszczowinowej Karpat, gdyż na północ od Tatr, 
zczególnie we fliszu zewnętrznym, zostały stwierdzone znaczne przesu- 
ięcia horyzontalne, co pociągało za sobą rzekomo konieczność urucho- 
lenia również i trzonu tatrzańskiego. Ostatnio znalazło to swój wyraz 
znanym profilu S. Z. Różyckiego przez Karpaty oraz w rozważaniach 
aleogeograficznych w Karpatach fliszowych (Książkiewicz 1954b, 
j56a, b,c, 1958, 1960). Przyjęcie, że żaden z trzonów krystalicznych Kar- 
ąt Wewnętrznych nie jest autochtoniczny, wynika również z wysuwa- 
eg0 czasem założenia (Uhlig 1903, Schaffer 1936, Guzik in Kotański 1958b 
Mahel 1959a, b), że serie reglowe powstawały w przestrzeniach między 
ierchowymi (obalovymi) seriami gór trzonowych. Za możliwością taką 
czemawiają pewne przesłanki paleogeograficzne (Kotański 1958b), jed- 
ak stwierdzone dotychczas fakty tektoniczne przemawiają przeciw niej. 
Tatrach wyklucza tę możliwość — zdaniem Andrusova (1959a) — fakt, 
. płaszczowina kriżniańska tworzy limb obejmujący cały masyw wier- 
10wy. Wykraczanie rozwiniętych fałdów wierchowych poza południową 
anicę dzisiejszych Tatr — na obszar Liptowa i Spisza, również prze- 
awia przeciw tej teorii, gdyż wtedy nie zostaje już miejsca na serie 
glowe między seriami wierchowymi Wysokich i Niżnych Tatr. 

K. Birkenmajer (1958b, 1959d, 1960) na swych schematach tekto- 
cznych również przyjmuje bardzo znaczne przesunięcie trzonu krystar- 
znego Tatr ku północy pod wpływem ruchów tangencjalnych od po- 
dnia; takież przesunięcia przypisuje on również wgłębnemu trzonowi 
>dhala. Przesunięcia takie odbywały się według niego, zarówno w fazie 
bhercyńskiej, jak i laramijskiej. W nowym schemacie Birkenmajera 
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(1959d, 1960) uderza natomiast przyjęcie, że seria wierchowa odkłuła sij| 
od swego podłoża krystalicznego i przesunęła się daleko ku północy w faj| 
zie laramijskiej, przykrywając zupełnie serię egzotykową i docierając ajj 


przesunięcia ku północy serii haligowieckiej, uznanej ostatnio (1959a) prze 
Birkenmajera za serię skałkową, jest bezsporny, to nie ma dowodów na taj| 
dalekie przesunięcie serii wierchowej ku północy, jak to przyjmuje o 
w swym schemacie rysunkowym (1959d, 1960). Nie pisze on w tekścię 
jak wyobraża sobie mechanizm takiego przesunięcia, z jego rysunku wy | 
gląda to jednak na jakieś generalne odkłucie wierchowej pokrywy osg 
dowej od trzonu krystalicznego i jej daleką wędrówkę ku północy. Jajj 
wiadomo, w Tatrach nie ma żadnych dowodów na to, by nastąpiło w ogól l 
takie przesunięcie, a tym mniej w fazie laramijskiej, jak to pizda 
Birkenmajer. 


Takie ujęcie wynikało zapewne ze stwierdzonego na Poważu nas 


wania się serii manińskiej i płaszczowiny choczańskiej na serie skałkowąj 


nie pozycji paleogeograficznej serii haligowieckiej i egzotykowej, uważdją 
jąc je za pokrywę osadową wgłębnego trzonu krystalicznego Podhala o w; 


wymi. Do zagadnienia tego powrócę jeszcze przy omawianiu pozycji paledji 
geograficznej serii wierchowych (Część II i IIT). 

D. Andrusov (in Matejka z Andrusov 1931) stwierdził, że poniewą 
cały trzon krystaliczny tatrzański nie jest tubylczy, nie można nazwą 


jego pokrywy osadowej serią tubylczą (autochtonem), i proponuje dla ta 
serii nazwę „seria Tomanowej. Z ujęciem tym zgodzili się późniejsi autd 
rowie, a E. Passendorfer (in Regionalna Geologia Polski 1951) podkreśląfji 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


jąc, że seria ta ma najpelniejszy rozwój w masywie Kominów Tylkowycj 
proponuje dla niej nazwę „seria Kominów Tylkowych.* Określenie jl 
przyjęło się ostatnio powszechnie (Kotański 1959d), choć S. Sokołows] 


Należy jeszcze raz podkreślić, że przesunięcie całej tatrzańskiej se | 
wierchowej wraz z trzonem krystalicznym nie jest wcale udowodnion|: 
lecz gdyby nawet tak było, to w stosunku do trzonu tatrzańska ser | 
spągowa (wyrażenie używane często przez Rabowskiego 1959) jest nią? 
wątpliwie autochtoniczna i nic nie przeszkadza w nazywaniu Jej tyjl 
mianem. Gdyby bowiem stosować ściśle termin „autochtoniczny”*, sądzij! 
że niewiele serii skalnych na Ziemi można by tak nazwać. Poniewś 


(1960, 1961) woli stosować kompromisowy termin „seria Tomanowej 
Kominów Tylkowych*. 
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'dnak, jak się okazuje z rozważań paleogeograficznych (Część II), 
trzańska seria spągowa jest bardzo zróżnicowana i składa się w istocie 
wielu serii, lepiej jest zrezygnować z obu terminów (seria Tomanowej 
Kominów Tylkowych) w ich dotychczasowym znaczeniu i stosować 
awne określenie „tatrzańskie autochtoniczne (lub tubylcze) serie wier- 
towe'. Do zagadnień tych powrócę jeszcze w Części II. 


Okres górnokredowy i ruchy laramijskie 


Od tego, czy szariażowi reglowemu przyznamy wiek subhercyński czy 
ramijski. zależy również wiek żwirowisk jakie — zdaniem E. Passen- 
orfera (1958, 1959a,b. 1960) — pokrywały Tatry i północną część Kar- 
at Centralnych przed transgresją morza eoceńskiego. Jeśli płaszczowiny 
okryły Tatry w fazie subhercyńskiej, to były to żwirowiska senońskie, 
Śli jednak stało się to dopiero w fazie laramijskiej (co jest jednak 
' sprzeczności ze znanymi dotychczas faktami), to mogą one być najwy- 
j paleoceńskie. 

Bardziej prawdopodobny wydaje się obraz przedstawiony przez 
assendorfera, że w senonie północna część Karpat Centralnych była wy- 
urzona, a rzeki niosły materiał żwirowy z Weporydów i Gemerydów. 
onieważ wiadomo jest, że potężnym źródłem materiału klastycznego 
' przedlaramijskiej osłonie pasa skałkowego był w senonie wgłębny ma- 
rw Podhala (Birkenmajer 1958b, 1960), nie jest wykluczone, że dostar- 
ał on materiału również i dla rzek płynących w kierunku południowym. 
wirowisk tych należy oczekiwać pod fliszem podhalańskim w depresji 
ydtatrzańskiej, do której spłynęły w fazie subhercyńskiej płaszczowiny 
glowe, częściowo ją zapelniając. Masyw Podhala został wyniesiony, po- 
»bnie jak guz tatrzański (w szerokim znaczeniu tego terminu) w fazie 
bhercyńskiej i stanowił aż do ruchów fazy laramijskiej i do eocenu 
erwszorzędny elewacyjny element longitudynalny. Rozległą depresję 
ngitudynalną stanowiła wtedy natomiast depresja podtatrzańska, zapeł- 
ona wkrótce przez płaszczowiny reglowe (tabl. III). 

Morfologia Tatr i Podhala po nasunięciu płaszczowin reglowych 
ła zupełnie odmienna od dzisiejszej. Tatry tworzyły najbardziej północ 
, część niezbyt silnie wyniesionego lądu Karpat Centralnych, oblewa- 
go przez morze senońskie, wkraczające w głąb niego rozległymi zato- 
mi. Utworzona w fazie subhercyńskiej depresja podtatrzańska została 
„pełniona przez płaszczowiny reglowe. Jest prawdopodobne, że została 
a częściowo zalana przez morze senońskie, a w każdym razie można 
» spodziewać odnalezienia w niej osadów klastycznych pochodzących 
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z niszczenia masywu Podhala i z Tatr. Jeszcze dalej na północ wznosi! 
się masyw Podhala, który miał wówczas zapewne bardziej urozmaiconś 
morfologię niż guz tatrzański i był źródłem materiału osadzanego w ses| 


nońskim basenie morskim Pienińskiego Pasa Skałkowego. | 


W fazie laramijskiej nastąpiło sfałdowanie serii skałkowych wraj 
z osłoną przedlaramijską (Birkenmajer 1958b, 1960). Należy również przyj | 
jąć, że wówczas właśnie obniżył się masyw Podhala, a na południe ocjj 
Tatr powstały wklęsłości Spisza i Liptowa, które zostały później wypełjj 
nione morzem eoceńskim. Tatry, podobnie jak i inne masywy trzonowjjł 
Karpat Wewnętrznych pozostały wypiętrzone, a być może nawet jeszczejj 
bardziej zostały wyniesione i nadal podlegały wietrzeniu i denudacji 
Jest bardzo prawdopodobne, że z tą właśnie fazą wypiętrzeń wiązać naj 
leży bardzo strome ustawienie fałdu Giewontu w depresji Goryczkojł 
wej — stromsze, niż to wynika z potrzeb i założeń teorii spływania i ze 
ślizgów grawitacyjnych. | 


W świetle tych rozważań można uznać czerwone zlepieńce z DO 
Kościeliskiej i Hrubego Regla uważane przez J. Wyczółkowskiego (1954 
za lądowe, a które ostatnio K. Guzik (in Przewodnik XXXII Zjazdjji 
PTG... 1959) uważa za dolnoeoceńskie lub nawet za górnokredowe | 
najwyżej za paleoceńskie lub dolnosoceńskie — a w każdym razie polaji 
ramijskie. Po ruchach laramijskich erozja w Tatrach usuwała jeszcze n 
dal pokrywę reglową, co jasno wynika z analizy postępów transgresji 
środkowoeoceńskiej (Passendorfer 1951), nie docierając jeszcze prawi | 
zupełnie do serii wierchowej. W wyjątkowych tylko przypadkach eocej 

transgreduje wprost na trzon krystaliczny (Zadnie Koszarzyska w Tali 
trach Zachodnich — Kuźniar 1910, Limanowski 1910a, Passendorfer 195 
1958). | 


Zdaniem D. Andrusova (1959a) nie ma podstaw do twierdzenia, źj 
z początkiem transgresji środkowoeoceńskiej Tatry były wyspą. Jak 
nika jednak z badań E. Passendorfera (1951, 1958, 1959a,c, 1960) orejji 
z przytoczonych powyżej rozważań, nie jest możliwe, by morze eoceńsk:|i 
zalało od razu cały obszar Karpat Centralnych. Morze to zalało najpieri 


obniżenie utworzone w czasie laramijskiej fazy ruchów, a następnie stog| 
niowo transgredowało na miejsca wyniesione, m.in. na wyspę tatrzański 
na której rosła opisywana od dawna podzwrotnikowa flora. Wyspa tl 
jak wynika z badań J. Gołąba (1959) była stopniowo zalewana, a erozjji 
sięgała już wówczas na wielkich przestrzeniach Tatr aż do trzonu krysta | 
licznego. Wkrótce została ona być może zalana zupełnie (Radomski 195ib. 
1959), a na wielkich obszarach Karpat Centralnych tworzą się fliszo 
osady eoceńskie (tabl. III). 
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MECHANIZM POWSTANIA FAŁDÓW WIERCHOWYCH I PŁASZCZOWIN 
REGLOWYCH W TATRACH I KARPATACH CENTRALNYCH W ŚWIETLE 
TEORII PRĄDÓW KONWEKCYJNYCH I SPŁYWANIA GRAWITACYJNEGO 


Z faktów przedstawionych w poprzednich rozdziałach wynika, że 
istnieją poważne argumenty przemawiające za przyjęciem, iż longitudy- 
nalne i transwersalne undulacje gmachu tatrzańskiego powstały w wy- 
niku nierównomiernego wypiętrzania pewnej części Karpat Centralnych. 
Dopiero po ich powstaniu utworzyły się fałdy wierchowe w wyniku gra- 
witacyjnego spływania mas skalnych do depresji transwersalnych. Fałdy 
te spływały bez przykrycia mas reglowych, które dopiero później dotarły 
do guza tatrzańskiego, a przy jego przekraczaniu zdygitowały się i spły- 
nęły grawitacyjnie do rowu podtatrzańskiego. Wszystkie te zjawiska 
odbywały się na powierzchni, a towarzyszyły im procesy erozji i denu- 
dacji. 


Stwierdzony w Tatrach mechanizm ruchów górotwórczych znajduje 
najlepsze wytłumaczenie i uzasadnienie teoretyczne w teorii prądów kon- 
wekcyjnych i spływania grawitacyjnego. 

Swobodnemu spływaniu grawitacyjnemu dużą rolę przypisywali 
pierwsi twórcy teorii płaszczowinowej, tacy jak H. Schardt (18983) 
| M. Lugeon (1896). W okresie bujnego rozwoju teorii pozageosynkiina!- 
nych nacisków tangencjalnych i wędrówki kontynentów została ona zu- 
pełnie zaniechana, mimo wysunięcia przez E. Haarmanna (1950) teorii 
nawiązującej do wcześniejszych idei Ampferera — 1906), która tłuma- 
czy poziomy ruch mas skalnych podniesieniem się pod wpływem prądów 
wgłębnych geotumoru, z którego pod wpływem grawitacji masy skalne 
ześlizgują się w niższe miejsca. 

Nowoczesna teoria spływania grawitacyjnego zrodziła się w Alpach 
Zachodnich (Schneegans 1938, Gignoux óz Moret 1938, Gignoux 1948 a, b, 
1950, 1953), Lombard 1940, Lugeon śz Gagnebin 1941, Lugeon 1941, Go- 
suel 1946). 

Koncepcja ta w dziedzinie zjawisk wgłębnych opiera się na teorii 
rądów konwekcyjnych zrodzonej w związku z badaniami współczesnych 
uków wysp (Vening-Meinesz 1936, 1946, Hess 1938, Bemmelen 1950, 
955) i uwzględnia zasadnicze znaczenie ruchów pionowych jako przy- 
zyny powstania powierzchniowych struktur fałdowych i płaszczowino- 
vych, bez szukania źródeł sił tangencjalnych poza geosynkliną. Pod tym 
yzględem jest ona zatem przeciwstawieniem klasycznej teorii płaszczo- 
vinowej Arganda i Stauba, a wykazuje pewne cechy wspólne (przypisy- 
yanie dużego znaczenia ruchom pionowym) z teoriami górotwórczymi 
eologów radzieckich. 

W Karpatach Wewnętrznych przyjęcie teorii spływania grawitacy j- 
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nego jest nie tylko jedną z możliwości, ale jest po prostu koniecznością. 
Teoria pozageosynkiinalnych nacisków tangencjalnych nie tłumaczy wielu) 
faktów, a jako teoria górotwórcza w Karpatach utrzymuje się jeszcze od: 
czasu, gdy tylko w oparciu o nią można było wyjaśnić istnienie płasz- 


czowin. 


Tymczasem, jak to starałem się uwypuklić w zarysie rozwoju poglą- 
dów na powstanie gmachu tatrzańskiego, w tatrzańskich badaniach geo-| 
logicznych istnieją stare tradycje, pochodzące częściowo jeszcze do Lima- 
nowskiego, ujmujące powstanie płaszczowin w sposób bliski do teorii 
spływania grawitacyjnego. Od czasów Rabowskiego (1931 a,c) przyjmo- 
wano, że fałdy wierchowe powstały bez pokrywy reglowej, a fałd Gie- 
wontu spłynął do depresji Goryczkowej (por. Sokołowski 1961b). Idea, 
powierzchniowego fałdowania poprzedzonego erozją nie jest w Tatrach 
niczym obcym (por. np. Sokołowski 1948, 1958). Po wojnie o spływaniu 
grawitacyjnym płaszczowin reglowych pisał B. Halicki (1954). Dotychczas, 
zasadniczych podstaw do przyjmowania teorii spływania grawitacyjnegoł| 
nie było jednak, głównie z powodu słabego stanu poznania wieku i spo- 
sobu powstania undulacji transwersalnych. Dopiero wypełnienie tej luki 


pozwoliło na wysunięcie tej teorii w oparciu o fakty realnie istniejące | 
w Tatrach. 

Zgodnie z teorią prądów konwekcyjnych i spływania grawitacyj- 
nego powstanie Karpat Centralnych w wielkim skrócie można sobie 
wyobrazić w sposób następujący. 

W fazie subhercyńskiej w centralnej części geosynkliny karpackiej, | 
w ojczyźnie płaszczowin reglowych, w wyniku istnienia określonego sy-| 
stemu prądów wgłębnych powstały nabrzmienia (geotumory), na zbo- || 
czach których zaczęły rozwijać się spływy grawitacyjne. Geotumory te 
(fale nabrzmień) zaczęły migrować ku północy, powodując przesuwanie 
się ku północy płaszczowin reglowych. Jest prawdopodobne, że nabrzmie- 
nia reglowe powstały nieco wcześniej niż wierchowe, które istniały już 
jednak przed dotarciem do nich płaszczowin reglowych 


Na zboczach geotumorów wierchowych, silnie zundulowanych (np. 
guz tatrzański), powstały grawitacyjne fałdy wierchowe, które wypełniły | 
depresje transwersalne jeszcze bez pokrycia mas reglowych. Płaszczo-| 
winy reglowe przy przekraczaniu guzów wierchowych zdygitowały się 
i spłynęły grawitacyjnie do zagłębień znajdujących się na północ od nich. 

Jednym z subhercyńskich geotumorów był masyw Podhala, z któ- 
rego spłynęły grawitacyjnie płaszczowiny skałkowe. Masyw Podhala nie 
został przykryty przez płaszczowiny reglowe, które wypełniły tylko 
depresje podtatrzańską. 


Dalej ku północy fala nabrzmień zapewne wygasła, gdyż — według 
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dotychczasowych danych — faza subhercyńska nie zaznaczyła się wyraź- 
nie w Karpatach fliszowych. 

W fazie laramijskiej w Karpatach Wewnętrznych powstały deniwe- 
lacje i zapadliska, umożliwiające wtargnięcie morza paleogeńskiego. 
W fazie tej został po raz wtóry pofałdowany Pieniński Pas Skałkowy 
oraz zapadł się masyw Podhala. 

Faza sawska zaznaczyła się w Karpatach Wewnętrznych tylko lek- 
kim sfałdowaniem fliszu paleogeńskiego oraz powstaniem zapadlisk i ma- 
sywów Karpat Centralnych w ich dzisiejszym znaczeniu. Fala nabrzmień 
dotarła już wtedy do Karpat Zewnętrznych, gdzie również powstanie 
płaszczowiny fliszowych można w wielu przypadkach tłumaczyć spływa- 
niem grawitacyjnym. Na nasuwanie się płaszczowiny magurskiej na po- 
wierzchnię erozyjną zwracali uwagę ostatnio K. Tołwiński (1956) H. Ko- 
zikowski (1958) oraz K. Skoczylas-Ciszewska (1960), a — według S$. Dżu- 
łyńskiego (1953) — płaszczowiny fliszowe spłynęły grawitacyjnie daleko 
na swe przedmurze, dopasowując się do jego struktury. Po fazie spływa- 
nia grawitacyjnego istniały jeszcze zróżnicowane diapirowe ruchy wyno- 
szące (np. strefa lanckorońsko-żegocińska) oraz powstały strefy wsysania 
mp. Pieniński Pas Skałkowy), a wreszcie nastąpiło izostatyczne wynosze- 
nie Karpat w młodszym neogenie. 


SAWSKIE WYNIESIENIE MASYWU TATRZAŃSKIEGO 
ORAZ ETAPY EROZJI TATR W NEOGENIE I PLEJSTOCENIE 


| Od czasu słynnej dyskusji Limanowskiego (1910a, 1911b) z W. Kuź- 
iiarem (1911), do której ostatnio nawiązał E. Passendorfer (1951), wiado- 
no jest, że pochylenie ku północy warstw eoceńskich w Tatrach jest 
wywołane wyniesieniem poeoceńskim. Według Rabowskiego (1931a) na- 
:hylenie mas wierchowych i reglowych podczas ich fałdowania nie było 
ak strome jak dz'ś, a płaszczyzny nasunięć były wówczas prawie poziome. 
lego zdaniem powierzchnia transgresywna eocenu została kopułowato wy- 
jęta pod wpływem sił działających tangencjalnie. Zarówno Limanowski 
ak i Rabowski uważali, że jeszcze w czasie ruchów poeoceńskich doszło 
0 ześlizgów grawitacyjnych w masach wierchowych i reglowych. Rabow- 
ki nie przytoczył jednak żadnego przykładu przefałdowania mas reglo- 
zych wspólnie z eocenem tatrzańskim, a Limanowski takich przefałdowań 
'opatrywał się na południe od Zuberca. 

| O sawskim wieku poeoceńskiego wyniesienia Tatr pierwszy zaczął 
isać K. Birkenmajer (1958b, 1959d, 1960) i D. Andrusov (1959 a, b), opie- 
ając się ma stosunkach stwierdzonych w Pienińskim Pasie Skalkowym, 
dzie istnieją możliwości precyzyjnego wyznaczenia wieku tych ruchów, 
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Natomiast S$. Sokołowski (1959a, 1960a), opierając się na faktach stwier-| 
dzonych w samych tylko Tatrach nadal mówi o wyniesieniu poeoceńskim.. | 
Należy podkreślić, że na razie nie ma dowodów kopułowatego wy- |] 
gięcia samego tylko masywu tatrzańskiego w jego dzisiejszych granicach. 
Możliwe, że były wtedy wynoszone całe Karpaty Centralne, a w związku || 
z tym w wyniku napięć tensyjnych utworzyły się takie zapadliska jak, 
Kotlina Spiska, Liptowska, czy Turczańska. Od południa bowiem masyw | 
tatrzański jest ucięty dyslokacją podtatrzańską, a kontakt eocenu nie jest, 
tu wcale transgresywny, jak to ma miejsce na północnym zboczu Tatr. 
Takie przypuszczenie nasuwa się przy analizie tektonicznych profilów 
S. Sokołowskiego przez Tatry (1958, 1959a). | 
Wydaje się, że obecne pochylenie fałdów wierchowych w Tatrach) 

jest niemal takie, jakie mogło być podczas ich fałdowania. Ogólnie przyj-| 
muje się (Sokołowski 1959a, Andrusov 1959a), że od tego pochyleniajji 
należy odjąć upad eocenu, co daje w efekcie prawie zupełnie poziomej|| 
ułożenie fałdów wierchowych i płaszczowin reglowych. Z punktu widze 
nia teorii spływania grawitacyjnego nawet tak małe nachylenie wystar 
cza do tego, by ruch taki powstał. Ponieważ jednak w tektonice serii 
wierchowej i reglowej obserwuje się wiele przejawów również i ześlizg 
nięć grawitacyjnych wydaje się, że to pochylenie mogło być jednak niecc 
mniejsze. Wyniesienie wcale zresztą nie musiało być kopułowate 
mogło to być tylko jakieś odnowienie linii tektonicznej np. na fleksur: 
brzeżnej. 


Wyniesienie sawskie mogło spowodować przefałdowanie mas reglo 
wych z eocenem. Wywody Limanowskiego, który doszukiwał się takic 
struktur na południe od Zuberca, zostały zakwestionowane jeszcze przez 
W. Kuźniara (1911), do obecnej chwili kwestia ta jest jednak niewyja 
śniona definitywnie. Nie są również wykluczone zluźnienia mas wierchojj: 
wych lub reglowych podczas ruchów wynoszących. Rabowski (1931ajf 
który zwracał na to uwagę, nie przytoczył jednak ani jednej AA | 
tego typu. Żadnych przykładów przefałdowania lub zluźnienia nie przy-j 
tacza również S. Sokołowski (1959b), który wykonał szczegółowe zdjęcie 
eocenu tatrzańskiego. Natomiast doc. K. Guzik (informacja ustna) uważa, 
że przefałdowania serii reglowej z eocenem można się dopatrzeć w oko-|i 
licy doliny Filipki. | 


Dyslokacja podreglowa w generalnym znaczeniu jakie jej przypisuje | 
J. Gołąb (1959) nie istnieje, gdyż w pewnych miejscach flisz eoceńsk |; 
transgreduje bezpośrednio na dolomity reglowe bez pośrednictwa seri 
nummulitowej (Passendorfer 1959a, 1961). 


Być może jednak, że miejscami nastąpiło zluźnienie i odkłucie sidił 
fliszu Podhala na granicy z bardziej sztywnymi skałami warstw nummuli: 


ni 


towych i serii reglowych, w związku z sawskim wynoszeniem A i 


| | 
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atrzańskiego. Również i tektonika samego fliszu podhalańskiego może 
yć wyjaśniona spływaniem grawitacyjnym związanym z dźwiganiem się 
Tatr. Pierwsze impulsy takich ruchów dźwigających zaznaczyły się 
zresztą powstaniem podmorskich ześlizgów grawitacyjnych jeszcze w eoce- 
1ie (Gołąb 1954). 

F. Rabowski (1931a,c, 1959) przypisywał poeoceński wiek wygię- 
ju powierzchni ślizgowej fałdu Giewontu na Kopie Kondrackiej, co 
stotnie wydaje się bardzo prawdopodobne. 

Nie wydaje się możliwe, by wyniesienie masywu tatrzańskiego było 
powodowane siłami tangencjalnymi działającymi od południa. Eocen na 
oółnoc od Tatr zapada spokojnie ku północy i na pewno nie jest podfałdo- 
wany pod masyw tatrzański. Nie jest też prawdopodobne, by masy reglo- 
we i wierchowe wędrowały w czasie ruchów sawskich pod pokrywą fliszu 
oodhalańskiego ku północy i doszły do pasa skałkowego, co demonstruje 
K. Birkenmajer na swym schemacie powstania tektoniki pas skałkowego 
1959d, 1960). 

Nie można wyłączyć, że pewne zasadnicze subhercyńskie struktury 
ongitudynalne i transwersalne zostały odmłodzone w sawskiej fazie 
'uchów. Takich dawnych założeń elewacyjnych doszukiwał się B. Hali- 
ki (1954) w strukturach fliszu podhalańskiego. Masyw Drużbaków może 
eżeć na skrzyżowaniu dawnej elewacji longitudynalnej wgłębnego ma- 
ywu Podhala z transwersalną elewacją leżącą na wschód od masywu 
atrzańskiego i na wschód od depresji Pienin. 

W młodszym trzeciorzędzie i w czwartorzędzie Tatry zostały pod- 
lane intensywnej denudacji. O jej przebiegu możemy sądzić z obserwacji 
norfologicznych (Romer 1929, Halicki 1930, Klimaszewski 1950, 1959, 
<otański 1958a), bowiem osadów z tego okresu w Tatrach prawie nie ma. 

W miocenie Tatry pokryte jeszcze były zapewne w znacznej części 
liszem, co wynika z analizy żwirów Domańskiego Wierchu (Birkenmajer 
954). Przypuszczenie to opiera się na założeniu, że żwiry Domańskiego 
Vierchu pochodzą z Tatr, co nie jest jednak udowodnione (Kotański 
958), gdyż w miocenie rzeki płynące z Tatr mogły po prostu omijać ten 
ejon i płynąć tak jak dziś, wprost w stronę Pienin. 

Plioceńskie osady Mizernej złożone są w znacznej części ze żwirów 
ranitowych podobnych do współczesnych osadów Dunajca (Birkenmajer 
p. cit.), świadczących o powszechnym dotarciu erozji do trzonu krysta- 
icznego, szczególnie w Tatrach Wysokich. Można jednak przypuszczać, 
ew innych miejscach Tatr istniała jeszcze wtedy pokrywa fliszu eoceń- 
kiego. 

Ani w morenach plejstoceńskich, ani w żwirach z tego okresu nie 
qa już wcale materiału fliszowego pochodzącego z Tatr. Należy zatem 


| 
| 
| 
| 


sądzić, że ostatnie strzępy osadów fliszowych w Tatrach zostały zerodo- 
wane podczas starszego plejstocenu. | 

Fragmentów skał fliszowych nie ma już również w żwirowiskach) 
najstarszych jaskiń badanych przez Z. Wójcika (1960). W czasie ich po- 
wstawania w Tatrach nie było już zatem pokrywy fliszowej w wyższychij| 
partiach. Badania E. Passendorfera (1958), autora (1959d) i Z. Wójcika 
(1960) pozwalają posunąć naprzód nasze wiadomości o etapach erozjij 
i odkrywaniu coraz głębszych części masywu tatrzańskiego w młodszym! 
neogenie i w starszym czwartorzędzie. | 

Badania morfologiczne (Halicki 1930, Klimaszewski 1959), a ostat 
nio speleologiczno-geologiczne (Rudnicki 1958, Wójcik 8 Zwoliński 1959.) 
Wójcik 1950), pozwalają również wnioskować o etapach wynoszenia maj] 
sywu tatrzańskiego w okresie trzeciorzędu i czwartorzędu, które niej 
ustaje zresztą do dziś. 


Część II 
Rekonstrukcja paleogeografii serii wierchowej 


ZAŁOŻENIA METODOLOGICZNE 


Od chwili wprowadzenia przez M. Lugeona (1903) do tektoniki Tat. 
płaszczowinowej teorii ich budowy stało się jasne, że płaszczowiny reglo 
we i fałdy wierchowe pochodzą z południowej strony Tatr. M. Limanow-j 
ski (1910, 191la, 1912) dowodził, że „wielki fałd Czerwonych Wierchów: 
wiąże się z autochtonem skrętem korzeniowym. Od tego czasu wiadomą 
jest, że obszar sedymentacji tego fałdu rozpościerał się na połu+ 
dnie od umiejscowionego przez niego skrętu korzeniowego. W. Kuźniar 
(1911) w swej polemice z Limanowskim podał pierwsze liczby tego przeł 
sunięcia. Jego zdaniem Kopa Magury znajdowała się pierwotnie o 3,5 
na południe od osi skrętu (przyjmowanego wówczas na linii Dolina Ci-]. 
cha — Dolina Tomanowej), Giewont o 5,8 km, a rejon Przełęczy Siwaro 
wej — o 7,9 km. Oczywiście liczby te są obecnie nieobowiązujące, gdyż 
1” według późniejszych wyobrażeń skręt korzeniowy najniższego fałd || 
wierchowego znajduje się dalej na południu (Wielka Kopa Koprowa — 
Świderski 1922), 2” Kuźniar przyjmował za Limanowskim, że w masywid 
Czerwonych Wierchów jest tylko jeden fałd wierchowy, a miejsca podane | 
przez niego odnoszą się do fałdu Giewontu, 3" przy obliczaniu przesunię- li 
cia nie brał on pod uwagę wszystkich komplikacji tektonicznych i nie | 
opierał się na rozwijaniu konkretnie istniejących sfałdowań, lecz — jak h 


sam podaje — wskaźnikiem długości przebytej drogi było dla niego więk- | 
sze lub mniejsze wytłoczenie. | 


| 
| 
|| 
| 
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W. Kuźniar (1911) obliczył również pierwszy przesunięcie fałdu 
Szerokiej Jaworzyńskiej, które wynosi — jego zdaniem — 7,5 km. 

Kuźniar zwraca również uwagę, że w tej rekonstrukcji tekonicznej 
ważne wskazówki można by uzyskać z badań petrograficznych, gdyby 
udało się zidentyfikować, z którego miejsca trzonu pochodzą skały kry- 
staliczne jąder fałdów wierchowych. 

Jest rzeczą jasną, że tego rodzaju rozważania mogły się oprzeć na 
trwalszych podstawach dopiero wtedy, gdy została dokładnie zbadana 
budowa pasma wierchowego w Tatrach. Stało się to głównie w wyniku 
badań Rabowskiego (1922, 1925, 1931a). Głównym jego osiągnięciem było 
udowodnienie, że w depresji Goryczkowej — Jawora istnieją dwa fałdy 
wierchowe, przez które wykonał on szereg przekrojów i zanalizował 
w szczegółach ich budowę. Materiał dowodowy i ilustracyjny do tych 
przekrojów został udostępniony dopiero po opracowaniu rękopiśmiennych 
materiałów Rabowskiego (1959), a kartograficzną syntezę jego badań sta- 
nowią mapy pasma wierchowego w skali 1:20000 (Rabowski 1955) 
i w skali 1:10000. W zdjęciach Rabowskiego istniały pewne luki, które 
zostały częściowo wypełnione przez badania młodych geologów powojen- 
nych (Lefeld, Jaroszewski, Wójcik, Głazek — in Kotański 1959d). 

Profile Rabowskiego uległy dalszemu sprecyzowaniu po ustaleniu 
stratygrafii triasu (Kotański 1959 a, b), co pozwoliło na ustalenie przyna- 
leżności tektonicznej wielu jednostek oraz na stwierdzenie, czy dana seria 
znajduje się w położeniu normalnym, czy odwróconym. Duże znaczenie 
dla rekonstrukcji paleogeograficznych miało również ustalenie, że górne 
skrzydła fałdów przesuwały się po „skrzydłach brzusznych oraz że fałdy 
wierchowie tylko częściowo są fałdami z przefałdowania, a w dużej mie- 
rze są fałdami z odkłucia (Kotański 1959d). 

W rezultacie, przy całej ich precyzji, profile Rabowskiego nie mogły 
oyć podstawą rekonstrukcji paleogeograficznej. Oparta ona została na 
owych przekrojach tektonicznych (tabl. V-VII), na których zostały na- 
1iesione nowe ogniwa stratygraficzne, poczynione zostały liczne korekty 
w tektonice oraz została uwzględniona zmienność facjalna (również i w de- 
»resjach transwersalnych), co stało się podstawą wydzielenia nowych 
erii wierchowych oraz calej rekonstrukcji paleogeografii. 

| Pewne osiągnięcia tektoniczne i kartograficzne można również za- 
totować w słowackiej części Tatr, gdzie zostały zbadane obszary nie opra- 
owywane dokładniej od czasów Uhliga (Andrusov 1950, Gorek 1950, 
'955, 1958). Badania te są podsumowane przez D. Andrusova (1959a), 
tóry wysunął również szereg nowych interesujących zagadnień tekto- 
icznych z zakresu budowy i mechanizmu powstania gmachu wiercho- 
ego. 

D. Andrusov (1950) podjął również wysunięte przez W. Kuźniara 
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(1911) zagadnienie identyfikacji skał z jąder krystalicznych fałdów wier;] 
chowych. Stwierdził on, że granity jąder krystalicznych fałdów wiercho! 
wych w masywie Szerokiej Jaworzyńskiej są tak charakterystyczne (obfi; 
tość różowych pegmatytów), że muszą one pochodzić z obszaru leżąceg4 
dziś na południe od południowego brzegu trzonu krystalicznego Wysokicł 
Tatr, gdyż dziś w trzonie granitów tego typu w ogóle nie ma. | 

Należy jednak zauważyć, że taka lokalizacja nie jest pewna, gdy! 
charakterystyczne granity jąder fałdów wierchowych mogą pochodzi: 
z tych miejsc trzonu krystalicznego, które później uległy denudacji 

Podsumowanie dotychczasowych badań tektonicznych stanowią syn, 
tetyczne ujęcia S. Sokołowskiego (1959a, 1960). | 

Założenia tektoniczne, na których opiera się przedstawiona tuta | 
rekonstrukcja paleogeograficzna, zostały omówione w I części. Został | 
w niej jaśniej oświetlone zagadnienie longitudynalnych i transwersalnyc 
depresji i elewacji Tatr, stosunek fałdów wierchowych do tych elewac || 
i ich zasięg oraz szereg zagadnień z zakresu mechaniki fałdowań i chr 
nologii ruchów. Bez udowodnienia lub przyjęcia pewnych podstawowyc 
założeń tektonicznych rozwinięcie sfałdowań wierchowych byłoby w ogólij 
niemożliwe. 


Sama technika odfałdowania polega na dokładnej analizie przekr 
jów tektonicznych przez pasmo wierchowe, które zostały przedstawioną 
na tablicach V, VIi VII. Analiza mapy w skali 1 : 10000 daje przy rozwi 
janiu sfałdowań mniej dokładne wyniki, gdyż obraz odczytany z mapńjl 
obarczony jest zniekształceniami wywołanymi intersekcją ze skomplika 
waną powierzchnią morfologiczną, przy czym wymiary pierwotne ulegajjj 
zupełnemu zniekształceniu, a są możliwe do odtworzenia dopiero w w 
niku analizy przekrojów tektonicznych. 

Dlatego też wszelkie pomiary były dokonywane na przekrojach 
które — wobec głębokiego rozcięcia pasma wierchowego przez doliny — 
dają obraz w minimalnym stopniu zależny od subiektywnego ujęcisj 
Przekroje te zostały natomiast uzupełnione hipotetycznie w ich głębszycj 


partiach, nie widocznych na powierzchni, co było spowodowane koniec 
nością doprowadzenia serii autochtonicznej aż do fleksury brzeżne 
w miejscach, gdzie jest ona skryta pod fałdami wierchowymi, tzn. w d | 
presjach transwersalnych. 


Pierwszą czynnością, jaką należy wykonać, powinno być „zlikwiddjł 
wanie* pochylenia sawskiego, tzn. sprowadzenie struktur wierchowycj| 
do takiego położenia, jakie miały one w czasie transgresji morza eocerjl 
skiego. Jak to wynika bowiem z rozważań przedstawionych w poprzecj| 
nim rozdziale, położenie fałdów wierchowych było raczej bardziej zbliża | 
do obecnego, niż do tego jakie można by odtworzyć przez odchylenie igl 
o kąt upadu eocenu, jak to się może pozornie wydawać. Ponieważ jedną | 
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pochylenie warstw eocenu na północ jest faktem, należy wykonać kład 
wszystkich struktur wierchowych o określony kąt, różny w różnych 
punktach masywu wierchowego. Kąt ten musi być mniejszy od upadu 
eocenu na północnym brzegu Tatr, bowiem masyw tatrzański powstał 
dzięki pionowym ruchom wypiętrzającym, dzięki czemu kąt upadu 
warstw wzrastał przy brzegach masywu, gdzie zaszły również największe 
przesunięcia poziome ku północy; natomiast w centralnej części masywu 
wypiętrzenie pionowe było największe, jednak zmiana pochylenia warstw 
i przesunięcia poziome były najmniejsze. Dlatego przyjęcie kąta, o który 
należy obrócić warstwy wierchowe przy wykonywaniu kładu, jest zależne 
od założeń teoretycznych i przy rozwijaniu sfałdowań w różnych prze- 
krojach przesunięcie było wyliczane osobno, zależnie od upadu eocenu na 
brzegu Tatr oraz w nawiązaniu do sąsiednich przekrojów. 

Należy jeszcze zauważyć, że przy rekonstrukcji paleogeografii trzeba 
również wziąć pod uwagę przesunięcia równoleżnikowe, jakim podległy 
masy wierchowe na linii poszczególnych południków. Przesunięcia te były 
największe na krańcach Tatr, a najmniejsze w centralnej części masywu. 
Aby uwzględnić te przesunięcia, należy przed dokonaniem ostatecznej 
rekonstrukcji dokonać pewnych przesunięć profilów zestawionych na 
mapce (tabl. IV). 

Aby dokonać kładu oraz dokonać odfałdowania sfałdowań auto- 
chtonu, należy ustalić linię odniesienia, która będzie osią obrotu oraz 
linią, od której będą odmierzane przesunięcia warstw autochtonu wier- 
chowego przy jego rozfałdowywaniu. 

Linia ta powinna być mniej więcej równoległa do kierunku dłuższej 
osi subhercyńskiego guza tatrzańskiego. W praktyce oznacza to równo- 
ległość do dłuższej osi sawskiego gmachu Tatr, który odziedziczył kieru- 
nek z okresu wynoszących ruchów subhercyńskich. Wyraża się to w tym, 
że przebieg łańcucha tatrzańskiego jest na ogół równoległy do kierunku 
subhercyńskich undulacji longitudynalnych, a prawie prostopadły do 
wergencji sfałdowań wierchowej pokrywy autochtonicznej. 

Linia ta miałaby stały kierunek W-E i stosunkowo regularny prze- 
bieg, gdyby nie to, że w czasie ruchów subhercyńskich powstały również 
i undulacje transwersalne. One to właśnie spowodowały powyginanie tej 
pierwotnie względnie prostej linii, która w wyniku tego na elewacjach 
podnosi się i wygina ku północy, a w depresjach opuszcza się i wygina 
ku południowi. 

Powstaje obecnie zagadnienie, w jakim punkcie na północnym gma- 
chu tatrzańskim umieścić tę linię, by ją następnie prowadzić przez 
wszystkie depresje i elewacje? 

Byłoby najlepiej umieścić linię odniesienia na dolnym skręcie depre- 
sji podtatrzańskiej. Postulat ten jest jednak niewykonalny, gdyż zupełnie 
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nie znamy kształtu stoku głębszych partii zbocza gmachu = A | 
ani nawet jego położenia. W rachubę wchodzi zatem tylko górny skręt 
depresyjny. Ponieważ jednak ten skręt nie zaznacza się prawie wcale naj|| 
zboczach elewacji transwersalnych, niewątpliwie najlogiczniejsze będziel 
umieszczenie linii odniesienia na fleksurze brzeżnej zaznaczającej sięj 
w podłożu fałdów wierchowych w depresji Goryczkowej — Jawora oraz 
możliwej do umiejscowienia również i w depresji Szerokiej Jaworzyń 
skiej. W obu tych depresjach jest to krawędź stopnia depresyjnego, na; 
którym nagromadziły się fałdy wierchowe, a więc jest to w każdym razie: 
subhercyński, a nie sawski element strukturalny. Z depresji od krawędzij| 
stopnia depresyjnego linia odniesienia została przedłużona na elewacjei 
i inne depresje, w czym częściowo był pomocny przebieg i zasięg ku po 
łudniowi płaszczowiny reglowej górnej, której ta linia się trzyma, jednak 
tylko w ogólnych granicach, a nie we wszystkich szczegółach. W ten spo 
sób powstał obraz linii przedstawiony na tablicach I, IV i X. 


Zrekonstruowana w ten sposób linia odniesienia stanowi coś w al | 
dzaju poziomicy z okresu bardzo wczesnych subhercyńskich ruchów wy-jl 
noszących, zundulowanej następnie transwersalnie. Linia ta nie jest natdll | 
miast wcale równoległa do kierunku mezozoicznej geosynkliny tatrzań- 
skiej, co jasno wynika z przedstawionej poniżej rekonstrukcji paleogeo- 
graficznej. Jest to wynikiem tego, że kierunek fałdowań subhercyńskichi 
był na ogół prostopadły do dłuższej osi geotumorów, lecz nie był równo-ji 
legły do kierunku przebiegu struktur starokimeryjskich, które były przedejji 
wszystkim odpowiedzialne za przebieg stref facjalnych w jurze i kredzie.jj| 
Dlatego właśnie musiałem zrezygnować z pierwotnego zamierzania roz-jll 
wijania sfałdowań wierchowych prostopadle do przebiegu osi geosynkliny| 
tatrzańskiej; kierunek ten wyszedł dopiero z tej rekonstrukcji i byłoby) | 
błędem metodologicznym przyjmowanie go z góry. Natomiast jedyna | 
słuszna metoda rozwijania struktur tektonicznych i rekonstrukcji układu | 
facji w pierwotnym basenie geosynklinalnym może polegać na odfałdo-| | 
waniach wykonywanych prostopadle do przebiegu tych struktur. 


Przekroje tektoniczne, zestawione na tablicach V-VII, zostały skon- || 
struowane mniej więcej prostopadle do linii odniesienia lub równoleglej|| 
do wergencji sfałdowań parautochtonicznych, a ich usytuowanie jest | 
przedstawione na tablicy IV. | 


l 

Przy tym układzie przekrojów zostało dokonane rozwinięcie stał.| 
dowań autochtonu wierchowego oraz jego kład na powierzchnię poziomą. 
przy czym były dokładnie mierzone przy pomocy cyrkla (metodą krocz- 
kową) wszystkie sfałdowania i zasięgi poszczególnych serii wierchowych| 
(tab. 1). Następnie zostały pomierzone i rozwinięte fałdy wierchowe —H 


każdy w kierunku, skąd spłynął lub ześlizgnął się do depresji transwer- 


salnej, a wreszcie zostało ustalone przybliżone położenie porwaków wier- 
chowych przywleczonych przez płaszczowinę reglową dolną. 

Ostatnią fazą rekonstrukcji było wyprostowanie linii odniesienia. 
Tę operację można sobie wyobrazić jako wyciągnięcie powyginanej nitki 
leżącej na nierównej powierzchni. Ma to oczywiście na celu „zniwelowa- 
nie* wyniesienia sawskiego i laramijskiego oraz subhercyńskich undu- 
lacji transwersalnych. Przy tym rozciąganiu uległy przesunięciu wzglę- 
dem siebie poszczególne przekroje, przy czym najdalej oddaliły się od 
środka profile skrajne, gdzie zsumowały się poszczególne przesunięcia, 
a najmniej — środkowe. Ponieważ środek takiej nitki wypadłby mniej 
więcej we wschodniej części depresji Goryczkowej — Jawora, co nie 
byłoby wygodne, punkt odniesienia ustaliłem nieco ibardziej na wscho- 
dzie — na osi elewacji Koszystej (tabl. IV). Oznacza to, że owa nitka 
ciągnięta za dwa końce została przypięta szpileczką na tej właśnie osi, 
a od niej na obie strony odbywają się przesunięcia równoleżnikowe. Nieco 
ekscentryczne umieszczenie punktu odniesienia ma o tyle uzasadnienie, 
że Tatry Wysokie zostały bardziej wyniesione od Tatr Zachodnich. 

Przy tym rozciąganiu nitki (linii odniesienia) przekroje ulegną prze- 
sunięciu nie tylko równoleżnikowemu, lecz także i południkowemu. 

Ostateczny wynik tych wszystkich operacji został przedstawiony na 
mapce (tabl. X), która przedstawia położenie wierchowe jednostek tek- 
tonicznych i serii osadowych przed ich wyruszeniem z pierwotnego poło- 
żenia i pofałdowaniem. 

Rekonstrukcja ta przedstawia określony obraz paleogeograficzny 
tylko w odniesieniu do Tatr — do określonej powyżej linii odniesienia 
i do punktu odniesienia. Wszystkie te jednostki mogły się znajdować 
dalej na południe lub na północ, zależnie od tego jakie było i czy zacho- 
dziło w ogóle przesunięcie całego trzonu krystalicznego wraz z pokrywą 
wierchową w kilku kolejnych fazach ruchów i w zależności od tego, czy 
były to ruchy o charakterze tangencjalnym, czy też ruchy pionowe — 


wypiętrzające. 


ROZWINIĘCIE SFAŁDOWAŃ WIERCHOWYCH 
| W OPARCIU O SZCZEGÓŁOWE PRZEKROJE TEKTONICZNE 
PRZEKRÓJ OSOBITEJ 


| (tabl. V, przekrój I) 
Przekrój przez Osobitą skonstruował F. Rabowski (1933c), tłuma- 
:ząc obserwowane tam różnice miąższości wytłoczeniami. 

W przekroju tym układ warstw jest na ogół monoklinalny, a ich 
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nych ogniw stratygraficznych są spowodowane istnieniem kilku okresów 
erozji, związanych z fazą przedanizyjską oraz z fazami kimeryjskimi. 
Upoważnia to do wyróżnienia tu dwóch odrębnych serii — Osobitej i serii 
bobrowieckiej. Na południe od Osobitej istnieją sfałdowania obejmujące 
trzon krystaliczny i werfen (fałdy Doliny Łatanej — por. tabl. I), jednak. 
w samym masywie Osobitej sfałdowanie serii autochtonicznych nie jest, 
specjalnie intensywne i mechanizm odfałdowania sprowadza się w Zasa- 
dzie do wykonania kładu po obrocie wokół punktu odniesienia, umiesz- 
czonego na linii odniesienia na skłonie elewacji Osobitej na głębokości. 
500 m n.p.m. 

Łuskę wierchową złożoną z liasu, doggeru, malmu, urgonu i albu, 
leżącą na autochtonicznym albie i cenomanie Osobitej, należy uznać za. 
porwak wyrwany przez płaszczowinę reglową dolną ze strefy sedymenta- 
cyjnej serii Świerkul. Na podobieństwa te zwracał uwagę W. Jaroszewski. 
(1957). Nie znaczy to jednak, że porwak ten stanowi dalszy ciąg fałd 
Świerkul. Pozycja tej łuski została ustalona w przybliżeniu w oparciu 
o ustaloną pierwotną pozycję serii Świerku! (tabl. X). 


PRZEKRÓJ KICZERA 
(tab. V, przekrój II) 


Na tej linii nie był dotychczas konstruowany przekrój. 

W przekroju tym prowadzonym przez Kiczer na zachodnim zbocz 
Doliny Bobrowieckiej również mamy do czynienia z monoklinaln 
układem warstw (60 N), przy dużych zmianach miąższości i lukach er 
zyjnych (seria bobrowiecka na powierzchni, a w głębi — seria Osobitej): 

W grani Rakoń — Osobita krystalinik jest przefałdowany z werf |. 
nem (fałdy Doliny Łatanej), przy czym ilość synklin werfenu (3) zostałą] 
wzięta z mapki D. Andrusova (1959a, obr. 11). Wobec monoklinalnegcjji 
uiożenia warstw został tu wykonany kład po obrocie wokół punktu odni l | 
sienia znajdującego się jeszcze na skłonie elewacji Osobitej w pobliżu 
depresji Bobrowca, poniżej 500 m n.p.m. Sfałdowania znajdujące się dale 
ra południe nie mają wpływu na wynik tej rekonstrukcji. 

Tłumaczenie sfałdowań na zboczu Doliny Łatanej przez A. Micha 
lika (195) w ten sposób, że cały masyw Osobitej jest nasunięty na niższa 
jednostkę, w której serie osadowe ograniczają się tylko do dolnego wer. 
ienu, nie znalazło potwierdzenia w nowszych opracowaniach geologó 
słowackich. Na mapce D. Andrusova (1959a) zaznaczonych jest kilka syn- 
klin werfenu w krystaliniku, co wyłącza taki sposób interpretacji tekto-| 
niki tego terenu, jaki podaje A. Michalik. Obecnie wracam zatem dc 
pierwotnego ujęcia Kreutza i Rabowskiego (1933a), w nieco zmodyfik 
wanej formie. 


ej|| 
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PRZEKRÓJ BOBROWCA 
(tabl. V, przekrój III) 


Przekrój ten w powierzchniowej części oparty jest głównie na pre- 
filach Z. Wójcika (1959, fig. 5 i 6), z pewnymi zmianami, a uzupełniony 
został w części wgłębnej. 

W przekroju tym obserwowany na powierzchni upad warstw auto- 
chtonicznych jest bardzo duży (Przełęcz Bobrowiecka 70-80” N), a ku 
północy uzyskuje nawet odwrócone położenie. W głębi warstwy są za- 
pewne słabiej nachylone, stanowiąc podłoże wąskiej a długiej depresji 
Bobrowca, w której rozwinęły się trzy fałdy parautochtoniczne, silnie 
ścięte przez płaszczowinę reglową dolną (Wójcik 1959). 

Występujące tu warstwy autochtonu i parautochtonu należą do serii 
pbobrowieckiej (tabl. VIII), charakteryzującej się wielką miąższością seisu 
(ok. 400 m — Wójcik 1959), zupełnym brakiem środkowego triasu i trans- 
gresją górnego triasu na kampilu oraz obecnością retyku i liasu o dużej 
miąższości. W Dolinie Chochołowskiej nie ma odsłoniętego krynoidowego 
tytonu z Pygome i z limburgitami, jednak jest to spowodowane wytło- 
czeniem tych warstw, w wyniku czego bezpośrednio do niższego malmu 
przytyka alb. W dalszym ciągu istnieje jednak możliwość znalezienia kry- 
noidowego tytonu i limburgitów w pewnych miejscach w Dolinie Cho- 
chołowskiej, a może nawet w Kościeliskiej. | 

W bardziej północnej i głębszej części profilu został wykonany kład 
wokół punktu odniesienia umieszczonego na progu depresyjnym, a dalej 
Ku południowi zostały rozwinięte fałdy parautochtoniczne, w wyniku 
czego wypadło, iż ogniwa wchodzące w skład tych fałdów znajdowały się 
pierwotnie nad Grzesiem (Kończystą Turnią) i Długim Upłazem, skąd 
spłynęły grawitacyjnie do depresji Bobrowca w okresie powstawania guza 
tatrzańskiego w fazie subhercyńskiej. 

Bardzo trudne jest uchwycenie związku między budową mas 
oarautochtonicznych w depresji Bobrowca, a warstwami autochtonicz- 
aymi na stokach tej depresji w Dolinie Bobrowieckiej oraz w Dudzińcu, 
aa prawym zboczu Doliny Chochołowskiej. W każdym razie wydaje się, 
że lias, dogger i malm w masywie Kopieńca Starorobociańskiego i Ko- 
minów Dudowych należą już do silnie wyniesionego zbocza elewacji 
Xominów Tylkowych, a parautochtoniczne fałdy z depresji Bobrowca 
tanowią element bardzo lokalny i wychodzą tu w powietrze. 

Przy rozwijaniu sfałdowań punkt odniesienia został umieszczony 
ia fleksurze brzeżnej depresji Bobrowca na głębokości ok. 400 m. n.p.m. 
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Całkiem osobno musi być ustalone położenie łusek wierchowych 
leżących na fałdach parautochtonicznych, a uznanych przez Z. Wójcika | 
(1959) za porwaki płaszczowiny reglowej dolnej. Porwaki środkowego. 
triasu, mające tam odwrócone położenie, były dotąd na ogół uważane zaj 
fałd Czerwonych Wierchów (Jaroszewski 1958, Wójcik 1959, Sokołowski | 
1959a), przy czym Wójcik podkreśla, że takie określenie przynależności | 
tektonicznej tych porwaków wynika z faktu, że w Dolinie Chochołowskiej | | 
brak jest w ogóle osadów środkowego triasu, zerodowanych w karniku| 
(Kotański 1956b). | 

W świetle proponowanego w tej pracy nowego ujęcia tektonicznego, | 
odwrócone porwaki środkowego triasu w masywie Bobrowca trzeba zali-| 
czyć do parautochtonicznego fałdu Kominów Dudowych, złożonego z po- | 
tężnie rozwiniętych w nim osadów środkowego triasu serii Kominów | 
Tylkowych, związanego w przekroju Kominów Tylkowych skrętem korze- | 
niowym z autochtonem. Jak to doskonale jest widać na zboczu Kominów 
Dudowych, powierzchnia nasunięcia tego fałdu obniża się ku północy 
i zachodowi i celuje stąd wyraźnie na porwaki wierchowe w spągu płasz- 
czowiny reglowej na zboczach Bobrowca. Z rekonstrukcji paleogeografii 


wynika, że seria Kominów Tylkowych z potężnie rozwiniętymi utworami 
środkowego triasu zajmowała bardziej południowe położenie niż seria 
bobrowiecka i stamtąd właśnie, z longitudynalnej elewacji Ornaku zostały 
porwane masy fałdu Kominów Dudowych przez przesuwające się nad IN 
nimi płaszczowiny reglowe. 


Łuskę gnejsów w Żlebie pod Bobrowcem uważał F. Rabowski IJl 
(1955, 1959) za jądro krystaliczne fałdu Giewontu, a S. Sokołowski (1959a, IJl 
tabl. II) za jądro fałdu Czerwonych Wierchów. Z. Wójcik uznał te para- | | 
lelizacje za niesłuszne, i uważa łuskę gnejsów i niższą od niej tuskę | 
kajpru za samodzielne łuski wyższe od fałdów parautochtonicznych. | | 
jednak niższe od fałdu Czerwonych Wierchów. 


Łuski te należy uznać również za porwaki płaszczowiny reglowej, IJ] 
wydarte ze strefy sedymentacyjnej bardziej południowej niż fałd Komi-| 
nów Dudowych. Być może była to seria Świerkul, znajdująca się niegdyś 
na południe od serii Kominów Tylkowych. Dopiero później nastąpiło 
odgięcie i nasunięcie środkowego triasu fałdu Kominów Dudowych, który 
je obecnie przykrywa. Nasunięcie się porwaków z bardziej północnych 
serli wierchowych na porwaki pochodzące z bardziej południowych serii 
nie jest w gruncie rzeczy niczym dziwnym, a przyjęcie tego rodzaju na- 
stępstwa wydarzeń wynika z rekonstrukcji paleogeograficzno-facjalnej 
oraz z faktu istnienia wyraźnej łączności wizualnej środkowego triasu 
ze zboczy Bobrowca z odwróconym triasem na Kominach Dudowych. 


PRZEKRÓJ KOMINÓW DUDOWYCH 
(tabl. V, przekrój IV) 


Przekrój ten został skonstruowany w oparciu o istniejący profil 
Rabowskiego (1959, tabl. XXXIX) i mój (Kotański 1959a, tabl. VIII). 

W przekroju tym znajdują się warstwy z serii bobrowieckiej (brak 
środkowego triasu, transgresja liasu na werfenie). Warstwy te są dość 
silnie pofałdowane, a w górnej części masywu zaznacza się nasunięcie 
środkowego triasu (dolnego anizyku) na lias dochodzący niezgodnie do 
powierzchni nasunięcia. Ponieważ jest to część nasuniętego triasu, który 
na szczycie Kominów Tylkowych posiada wyraźną łączność ze środko- 
wym. triasem serii Kominów Tylkowych, należy przyjąć, że skręt korze- 
niowy tego płatu znajdował się niedaleko i w jego obrębie dokonało się 
przejście od serii bobrowieckiej do serii Kominów Tylkowych, wyróżnia- 
jącej się obecnością Środkowego triasu o ogromnej miąższości. Należy 
wątpić, by ten skręt był skrętem korzeniowym fałdu Czerwonych Wier- 
chów, lub tym mniej fałdu Świerkul. Był to jakiś mniejszy fałd, który 
powstał na skrzyżowaniu longitudynalnej elewacji Ornaku z transwer- 
salną elewacją Kominów Tylkowych, być może pod wpływem nasuwania 
się już mas reglowych (płat dolomitów choczańskich na Kufie). Fałd ten 
nazywam fałdem Kominów Dudowych. Bliższe dane o tym elemencie 
fałddowym znajdują się w opisie przekroju Kominów Tylkowych (tabl. V, 
przekrój V). 

Z obrotu wokół punktu odniesienia umieszczonego na stoku elewacji 
Kominów Tylkowych na wysokości 400m i rozwinięcia sfałdowań auto- 
-htonicznych wynika, że seria bobrowiecka w tym przekroju nie sięgała 
laleko na południe od dzisiejszych wychodni seisu w Dolinie Starorobo- 
iańskiej. Dalej na południe rozciągała się już strefa sedymentacji serii 
Kominów Tylkowych (tabl. X). 


PRZEKRÓJ KOMINÓW TYLKOWYCH 
(tabl. V, przekrój V) 


Pierwszy, oparty na prawidłowej stratygrafii, przekrój skonstruował 
la tej linii F. Rabowski (1931a). W jego materiałach rękopiśmiennych 
nalazł się nowszy przekrój (Rabowski 1959, tabl. XXXIII), na którym 
raz na własnych profilach (Kotański 1959a, tabl. I i III), oparłene się 
rzy konstruowaniu tego przekroju, uzupełnionego w częściaca wgłęb- 
ych, z uwzględnieniem zróżnicowania facjalnego. 

Przekrój ten przecina elewację Kominów Tylkowych, która powstała 
a następujących elementach longitudynalnych (od południa): elewacji 
mreczyńskiego (południowa część Ornaku), na depresji Czerwonych Źleb- 
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ków (synklina seisu na szczycie Ornaku) oraz na elewacji Ornaku (pół- | 
nocna część Ornaku i masyw Kominów Tylkowych). Paralelizacje takie | 
wynikają z ujęcia Rabowskiego (1925a, 1959), który werfen na Ornaku | 
uznał za przedłużenie synkliny Doliny Smreczyńskiej Świderskiego (1922), 
która z kolei łączy się z synkliną (depresją) Czerwonych Żlebków. Ra- | 
bowski sądził, że synklina albu na Kufie odpowiada skrętowi korzenio- | 
wemu Czerwonych Wierchów (1954b, 1959). Ujęcie takie, zrodzone w krę- | 
gu tradycyjnych koncepcji tektonicznych, było silnie zakorzenione w na- | 
szych wyobrażeniach i bardzo hamowało postęp w badaniach tektonicz- | 
nych. Poza tym polegało ono na przenoszeniu pojęć odnoszących się do | 
depresji transwersalnych na obszary elewacji, gdzie procesy tektoniczne 
miały zupełnie odmienny charakter. 

Wiadomo jest jednak jeszcze z badań Świderskiego (1922), że ko- 
rzenie fałdu Czerwonych Wierchów znajdują się o wiele dalej na połu- 
dnie — w masywie Wielkiej Kopy Koprowej (depresja longitudynalna 
Wielkiej Kopy Koprowej — tabl. I). Z drugiej znów strony, jeśli rozwijać 
konsekwentnie paralelizacje Rabowskiego z Doliną Tomanowej, to wów- 
czas za jego antyklinę a (Rabowski 1952a, 1959) należy uznać antyklinę 
(elewację longitudynalną) Ornaku, wraz z seriami osadowymi masywu 
Kominów Tylkowych. Wtedy synklina albu z Kufy nie będzie odpowia- 
dała skrętowi korzeniowemu fałdu Czerwonych Wierchów, lecz skrętowi 
korzeniowemu bardziej północnego fałdu, rozwiniętego na elewacji longi-- 
tudynalnej Ornaku. 

W świetle tych rozważań synklinę albu na Kufie można uznać za 
najbardziej północną synklinę (depresję longitudynalną) autochtonicznego 
gmachu Tatr, widoczną jednak tym razem w seriach osadowych, nie zaś 
w. undulacjach trzonu krystalicznego (choć zaznacza się ona również | 
i w ten sposób, co zostało uwidocznione na przekroju). Synklinę tę na-| | 
zywam synkliną (depresją) lub skrętem Kufy. Natomiast nasunięty na | 
nią fałd nazywam fałdem Kominów Dudowych. Fałd ten składa się | 
z warstw środkowego triasu nasuniętych na szczycie Kominów Dudo- 
wych na lias, a łączących się z głównymi masami środkowego triasu skrę- 


tem korzeniowym widocznym pięknie w szczytowej części Rzędów (Ko- | 


tański 1955a, 1959a), który jest skrętem Kufy zaznaczającym się w tym 


przypadku w warstwach środkowego triasu. Skręt korzeniowy tego fałdu |. 


zaznacza się również okalaniem albu przez malm na S od szczytowej 
grani Kominów Tylkowych. 

Fałd Kominów Dudowych w obecnej swej postaci został utworzony 
pod wpływem nacisku nasuwających się mas reglowych. Świadczy o tym 
obniżanie się powierzchni nasunięcia środkowego triasu na lias w Komi- 
nach Dudowych ku zachodowi, pod nasunięcie reglowe w Bobrowcu 
(zob. opis przekroju przez Bobrowiec), oraz obecność płata triasu na Ku- 
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fie, złożonego z dolomitów podobnych do dolomitów choczańskich z Wiel- 
kich Korycisk. Malm leżący na albie synkliny Kufy, a pod tym płatem 
należy uznać za porwak płaszczowiny reglowej górnej, nie zaś za strzęp 
tałdu Czerwonych Wierchów, jak to przyjmował Rabowski (1954b, 1959). 
Elewacja Kominów Tylkowych stanowiła w okresie nasuwania się 
płaszczowin reglowych tak wybitnie wypukły element, że nie zachowała 
się na nim w ogóle płaszczowina reglowa dolna. W wyniku parcia mas 
reglowych pokrywa osadowa elewacji Ornaku oddarła się od swego pod- 
loża, została zwinięta i nasunęła się na synklinę Kufy. Z drugiej znów 
strony warstwy synkliny Kufy odkłuły się od swego liasowego podłoża. 
a na guzie antyklinalnym liasu Kufy (Rabowski 1959) powstały znaczne 
wytłoczenia. Być może, że naciskowi mas reglowych można również 
częściowo przypisać obecność kilku drobnych fałdów zanurzających się na 
granicy sztywnych warstw neokomu i urgonu z plastycznymi marglami 
albu (fałd ostrogi skalnej pod niszami — Rabowski 1959, tabl. XXXVI. 
iałd zachodu nad Upłazkiem oddzielony od głównych mas malmu Mnicha 
płatami albu wychodzącymi tunelowo z głębi na szlaku przy zachodzie 
(Rabowski op. cit., tabl. XXXVI i XXXVII oraz XXXIII) oraz fałd Kufy — 
Rabowski op.cit., s. 109, tabl. XXXIII i XXXVII). 

W profilu Kominów Tylkowych w klasycznym rozwoju jest widoczna 
;eria Kominów Tylkowych charakteryzująca się przede wszystkim ogromną, 
aajwiększą w serii wierchowej Tatr miąższością środkowego triasu 
maksimum 830 m) oraz wielką miąższością liasu (maksimum 450 m), trans- 
zredującego bezpośrednio na dwudzielny (klastyczny karnik, a dolomi- 
(owy noryk) trias górny. Seria ta jest rozwinięta najbardziej typowo 
w Rzędach i w Dolince Smytniej (Kotański in Gignoux 1956, fig. 82). 
Natomiast ku zachodowi i północy (w pierwotnym zbiorniku sedymenta- 
-yjnym) trias środkowy redukuje się do ok. 350 m miąższości (Panienki — 
Kotański 1959a, b d), co należy przypisać częściowo warunkom sedymen- 
acji w środkowym triasie, a częściowo erozji karnijskiej. Tak np. na W 
>d Zdrapisk w Klinach trias górny ścina środkowy trias niemal zupełnie, 
ztóry zanika już całkowicie w drodze z Iwanówki na Przełęcz Iwaniacką. 
rzejście od serii Kominów Tyikowych do serii bobrowieckiej jest zatem 
>ardzo raptowne i odbywa się na niewielkiej odległości. Zostało to za- 
naczone w głębszych partiach przekroju, gdzie zanika trias środkowy, 
1 górny trias transgreduje bezpośrednio na werfen. 

Natomiast w szczytowej partii Kominów Tylkowych, powyżej kla- 
ycznych odkrywek w Dolince Smytniej, można zaobserwować przejście 
xd serii Kominów Tylkowych do serii Wąwozu Kraków (tabl. V). Bez- 
»ośrednio na środkowym triasie leży tam lias, a nawet dogger i malm — 
v skręcie synkliny Kufy. 

Widać więc z tego, iż przekrój Kominów Tylkowych pozwala po- 
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wiązać serie wielkiej elewacji Salatyńskiego z seriami rozwiniętymi w de- 
presji Goryczkowej — Jawora. 

Odfałdowanie warstw w tym przekroju zostało wykonane począwszy 
od linii odniesienia umieszczonej na skłonie elewacji Kominów Tylko- 
wych na wysokości 500m. Niezależnie od tego zostały rozwinięte fałdy 
autochtoniczne. Wyniki tych manipulacji są przedstawione na tablicy X.| 


Osobno należy odtworzyć pierwotne położenie fałdu Świerkul. Jak 
to wykazałem w Części I, fałd ten należy uważać za osobny element ifał- 
dowy rozwinięty grawitacyjnie na zboczu elewacji Kominów Tylkowych. 
Opierając się na obecności w Świerkulach liasu, F. Rabowski (1954b, 1959) 
zakorzeniał go na antyklinalnym wybrzuszeniu Kufy. W. Jaroszewski 
(1957) udowodnił, że jest to niemożliwe do przyjęcia. Już to stwierdzenie | 
wyłączało również możliwość przyjmowania skrętu korzeniowego widocz- 
nego w szczytowej części masywu Kominów Tylkowych za fałd Czerwo- |] 
nych Wierchów. Obecnie jest jasne, że fałd Świerkul utworzył się przed 
powstaniem synkliny Kufy i fałdu Kominów Dudowych w ich obecnej 
postaci, która jest głównie wynikiem nacisku płaszczowin reglowych. || 
Jednak, jak to już pisałem wyżej, synklina (depresja) Kufy i fałd Komi- 
nów Dudowych (elewacja Ornaku) są wynikiem undulacji longitudynal- i] 
nych guza tatrzańskiego wynoszonego w początkach ruchów subhercyń- 
skich. 

Fałd Świerkul składa się z utworów klastycznego górnego triasu, 
górnego liasu, doggeru, malmo-neokomu i urgonu (Jaroszewski 1957). 
Wykształcenie takie jest podobne do bardziej południowych serii wier- 
chowych — serii Wąwozu Kraków lub Liliowego, jednak nie identyczne. 
Upoważnia to do wydzielenia tu osobnej serii Świerkul (tabl. VIII), którą | 
umieszczam na południe od serii Kominów Tylkowych (tabl. X), na linii: 
Siwe Sady — Kończysta nad Jarząbczą — Rohacze. 


PRZEKRÓJ WZDŁUŻ WSCHODNIEGO ZBOCZA DOLINY KOŚCIELISKIEJ 
I PRZEZ CIEMNIAK 


(tabl. VI, przekrój I) | 
| 

Jest to klasyczny przekrój F. Rabowskiego wzdłuż prawego zbocza | 
Doliny Kościeliskiej z 1925 r., zmodyfikowany następnie przez niego | 
(1954d) i reprodukowany w i formie przez S. Sokołowskiego (1958), 
który rozszerzył go również na serie reglowe. Pewne drobne zmiany w bu-| | 
dowie depresji Czerwonych Żlebków zostały wprowadzone w publikowa-| | 
nych materiałach rękopiśmiennych Rabowskiego (1959, fig. 50), w opar- || 
ciu o rękopis jego mapy w skali 1 : 10000. Reprodukowany przekrój różni i 
się od poprzednich ujęć również tym, że został on poprowadzony przez 
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Halę pod Upłazem, a nie przez sam Upłaz, celem zaznaczenia idei S. So- 
kołowskiego (1959a) o nasuwaniu się tam płaszczowiny choczańskiej bez- 
pośrednio z góry: na Hali pod Upłazem zachowała się ona w drugorzęd- 
nej depresji. Inne wprowadzone modyfikacje odnoszą się do budowy fał- 
du Czerwonych Wierchów w Organach i nad dolinką Kamienne, do 
budowy i składu synklin i antyklin w Rzędach pod Ciemniakiem, do mas 
triasowych w Stołach pod Ciemniakiem oraz do budowy Przełęczy Toma- 
nowej. Powróciłem tu do pierwotnego ujęcia B. Świderskiego (1922), 
z którego zrezygnował S. Sokołowski (1958) i zaznaczyłem, zgodnie 
zresztą z profilami Rabowskiego i z ostatnim ujęciem A. Gorka (1958), 
antyklinę dolnego seisu w utworach górnego seisu. W oparciu o dane 
Świderskiego uwzględniłem również obecność synkliny na S od Tomano- 
wej Polskiej, zaznaczającej się obecnością utworów dolnego seisu na grani 
Tomanowej Liptowskiej. Płaty łupków werfeńskich na grami granicznej 
Stoły-Ciemniak, które zaznaczył na swej mapie Gorek, nie należą do 
odwróconej serii skrętu korzeniowego fałdu Czerwonych Wierchów, jak 
to zinterpretował on na swych przekrojach. lecz do nasuwającego się nań 
iałdu Giewontu, podobnie jak płat werfenu na Krzesanicy. 

Dotychczasowe przekroje przez ten rejon nie uwzględniały budowy 
serii autochtonicznych położonych na północ od fałdów kaskadowych 
w Wąwozie Kraków. W oparciu o porównanie z lewym zboczem Doliny 
Kościeliskiej i o rozważenie stosunków miąższościowych i facjalnych zo- 
stał przedstawiony hipotetyczny skład tych serii pod albem pasma Pisanej 
i pod fałdem Czerwonych Wierchów aż do skłonu depresji Goryczko- 
wej —- Jawora, na przejściu do depresji podtatrzańskiej. Na zarysowują- 
cej się tam fleksurze brzeżnej na wysokości ok. 200 m została umieszczo- 
na linia odniesienia, od której zostały rozwinięte sfałdowania serii 
autochtonicznych. 

W przekroju tym zaznaczają się bardzo wyraźnie longitudynalne 
andulacje subhercyńskiego gmachu Tatr. Na południe od fleksury brzeż- 
aej widoczna jest depresja Goryczkowej — Jawora, która wznosi się ku S. 
Następnym elementem jest antyklina Ornaku (antyklina a Rabowskiego — 
1925a, 1959), na zboczu której rozwinęły się fałdy kaskadowe widoczne 
y Wąwozie Kraków. Jeszcze dalej na S znajduje się niegłęboka synklina 
depresja) Czerwonych Żlebków, zamknięta od południa elewacją Smre- 
zyńskiego (por. tabl. I). 

Wielki skręt, pięknie widoczny w Stołach pod Ciemniakiem i w Czer- 
vonych Żlebkach, uważany był od dawna za skręt korzeniowy fałdu Czer- 
vonych Wierchów (Limanowski 191la, Rabowski 1952a, 1931a, 1959, So- 
«ołowski 1959a, 1960). Tymczasem jednak już B. Świderski (1922) zakorze- 
jał fałd Czerwonych Wierchów o wiele dalej na południe — na linii 
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Smreczyński — Kamienista — Błyszcz, Bystra (op. cit., s. 78). „Stwierdze-| 
nie to jednak było pomijane w późniejszych opracowaniach. 

Takie ujęcie wynikało z przekonania, że masy głównej części fałdu | 
Czerwonych Wierchów (np. w Organach, Wielkiej i Małej Świstówce oraz) 
w Wielkiej Turni) są bezpośrednio związane ze skrętem korzeniowym, 
widocznym w grani Ciemniak-Stoły. Tymczasem od pewnego czasu mno- | 
żyły się fakty świadczące, że fałd Czerwonych Wierchów nie wiąże się; 
bezpośrednio z tym skrętem korzeniowym i jest nań nasunięty z daleka. 
Zauważył to już poprzednio w Dolinie Małej Łąki F. Rabowski, stało się 
to jednak wiadome dopiero po opublikowaniu jego materiałów ręko-| 
piśmiennych (1959, s. 54—56, fig. 38). Ujęcie takie wynikało również 
z obserwacji stosunków widocznych pod czapką Twardego Upłazu nad 
dolinką Kamienne (Kotański 1959a). Wąski pas kampilu i anizyku zacho 
wany tam nad albem Pisanej nie wiąże się bezpośrednio z triasem środ 
kowym na Ciemniaku. Cały fałd Czerwonych Wierchów rozwinięty dalej 
na północ składa się wyłącznie z górnego skrzydła, nasuniętego bezpo: 
średnio na alb Pisanej. Miejscami tylko w spągu niezdwojonych mas tria | 
sowych zachowały się strzępy malmu lub urgonu. W albie również nid 
zaznacza się skręt korzeniowy, warstwy nie są tu podwojone, a najmłod 
szych ogniw stratygraficznych (oenomanu) należy szukać ZEE | 
pod triasem fałdu Czerwonych Wierchów (Kotański 1959f), a nie w środkujj 
pasma, jak to robiono dotychczas. | 


Uzupełnienie a zarazem wyjaśnienie tego obrazu uzyskuje się do-f 
piero z analizy przekrojów położonych dalej na wschód (Krzesanica, Maj] 
łołączniak i Kopa Kondracka — tabl. VI, przekroje II, III i IV). 

Już z profilów F. Rabowskiego (1931a) było widoczne, że warstwy | 
na szczycie Krzesanicy, w Małołączniaku i Kopie Kondrackiej, należącą | 
do opisywanego skrętu korzeniowego, nasuwają się na utwory głównejjj 
części fałdu Czerwonych Wierchów. Pomimo tego uważano, iż fałd terlli 
łączył się niemal bezpośrednio z nasuniętym nań skrętem korzeniowymi|| 
Zmalazło to wyraz jeszcze w ostatnich syntetycznych ujęciach S$. Sokołow:| 
skiego (1959a) i D. Andrusova (1959a), którzy do fałdu Czerwonych Wierj| 
chów zaliczają zarówno główne, nasunięte masy tego fałdu, jak i opisy 
wany skręt korzeniowy (tabl. II), prowadząc granicę między autochtonenii 
i iałdem Czerwonych Wierchów zupełnie konwencjonalnie tam, gdzie 
zaczynało się już odwrócone położenie warstw (por. obraz intersekcyjnyji 
w dolince Rozpadlina). Okazało się jednak, że fałd Czerwonych Wierchów 
składa się wyłącznie z utworów górnego skrzydła i nie łączy się równieżjh 
i tam (np. w przekroju Koziego Grzybka) z opisywanym skrętem (Kotań;fi 
ski 1959a, Kotański in Rabowski 1959). W nowszym ujęciu tektoniczn 
masywu Czerwonych Wierchów (Kotański 1959d — fig. 1) fałd Czerwo 


nych Wierchów został wydzielony osobno, a jego skręt korzeniowy został 
potraktowany łącznie z autochtonem. 

Jak wytłumaczyć jednak nasuwanie się na fałd Czerwonych Wier- 
chów jego własnego skrętu korzeniowego? Nasuwanie to w bardziej 
wschodnich przekrojach przybiera tak wielkie rozmiary, że nie sposób 
wyjaśnić go siłami związanymi z jedną fazą ruchu. Już Rabowski (1925, 
1959) wyjaśniał charakterystyczne kolanowate wygięcie tzw. III synkliny 
w Czerwonych Żlebkach i w Rzędach pod Ciemniakiem odrębną fazą 
ruchów, późniejszą od powstawania antyklin i synklin podłoża, którą 
wiązał on z samym procesem tworzenia się fałdów wierchowych. Z przed- 
stawionych przekrojów wynikają dalsze uzupełnienia i zmiany tego 
obrazu — powstanie poziomych synklin i antyklin pod Ciemniakiem i na- 
suwanie się „skrętu korzeniowego na fałd Czerwonych Wierchów od- 
było się po powstaniu tego fałdu, lecz przed nasunięciem się głównej 
części fałdu Giewontu, a w szczególności jego partii jądrowych. Taka 
chronologia ruchów wynika chociażby z tego, że zachowane czapki seisu 
na grani granicznej Ciemniak-Stoły leżą już na skręcie nasuniętym na 
fałd Czerwonych Wierchów. 

W tym ujęciu przebieg wydarzeń, który doprowadził do powstania 
obserwowanych struktur, przedstawia się następująco. 

Fałd Czerwonych Wierchów ześlizgnął się grawitacyjnie do depresji 
soryczkowej — Jawora, odkłuwając się od swego podłoża w poziomie 
olastycznych warstw myophoriowych górnego kampilu. Składa on się wy- 
ącznie ze skrzydła normalnego. Zachowane w jego podłożu strzępy mal- 
nu i urgonu nie należą do skrzydła brzusznego w dotychczasowym jego 
'©zumieniu, lecz są to porwaki wyrwane z podłoża podczas jego prze- 
uwania się ku północy. Fałd Czerwonych Wierchów przesuwał się po 
»odłożu, które było już wówczas zundulowane longitudynalnie i trans- 
wersalnie. Na elewacjach longitudynalnych istniały już wówczas zawiązki 
ałdów autochtonicznych takich, jak opisany poprzednio zawiązek fałdu 
Kominów Dudowych. Jeden z takich zaczątkowych fałdów istniał już 
wówczas na elewacji Smreczyńskiego i z niego powstał następnie skręt 
Widoczny w grani Ciemniak-Stoły, który nazywam skrętem Stołów. Nie 
ył to jednak skręt korzeniowy fałdu Czerwonych Wierchów, gdyż — 
ak wynika z odfałdowania — ojczyzna fałdu Czerwonych Wierchów 
najdowała się niegdyś na południe od Bystrej (tabl. X). 

Widoczny dzisiaj skręt Stołów powstał dopiero podczas nasuwania się 
ałdu Giewontu, w analogiczny sposób jak fałd Kominów Dudowych, 
tóry jednak utworzył się pod wpływem nacisku mas reglowych. Fałd 
iewontu spowodował oderwanie pokrywy osadowej z elewacji Smre- 
zyńskiego, jej zagięcie ku północy i nasuwanie się na fałd Czerwonych 
Jierchów. W ten sposób powstał odrębny element fałdowy — fałd Sto- 
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łów. Skręt i fałd Stołów zostały silnie ścięte przez nasuwający się nań 
fałd Giewontu. Kształt tego ścięcia był mniej więcej równoległy do grani | 
granicznej, gdzie zachowało się kilka drobnych czapek z jądra fałdu Gie- || 
wontu. Wtedy właśnie powstały poziome odcinki synklin i antyklin| 
w depresji Czerwonych Żlebków. 


Skręt i fałd Stołów są bardzo ważnymi elementami tektonicznymi I| 
i można je prześledzić w bardziej wschodnich przekrojach w całym ma- | 
sywie Czerwonych Wierchów, a nawet pod „wyspą krystaliczną Gorycz- 
kowej' niemal do Kasprowego Wierchu. | 

Nacisk mas fałdu Giewontu spowodował również silne zdygitowanie | 
fałdu Czerwonych Wierchów. Najbardziej ogólnie można powiedzieć, żeł 
powstały wówczas dwie zasadnicze dygitacje — dygitacja południowa. 
(blok Ździarów) i dygitacja północna (masyw Organów, Czarna Turnia, Za- || 
pały, Okna Zbójnickie, Brama Kraszewskiego oraz Stoły na zachodnim | 
zboczu Doliny Kościeliskiej). To zdygitowanie szczególnie wyraźne zazna- || 
cza się w dalszych przekrojach przez Czerwone Wierchy. W przekroju 
wschodniego zbocza Doliny Kościeliskiej powstała wtedy dyslokacja Orga- || 
nów, która oddziela dygitację Organów od dygitacji Żdziarów. Już w tymi 
przekroju fałd Czerwonych Wierchów jest zatem wyraźnie dwudzielny, 
co znacznie wyraźniej zaznacza się w bardziej wschodnich przekrojach || 


W przekroju prawego zbocza Doliny Kościeliskiej można prześle 
dzić bardzo charakterystyczny układ facjalny wierchowych serii auto 
chtonicznych. W Bramie Wincentego Pola wykształcona jest jeszcze seriaś 
Kominów Tylkowych (środkowy i górny trias oraz transgredujący nań 
lias), jednak z bardzo zredukowanym tu środkowym triasem (typ Pani 
nek — Gubalca). Dalej ku wschodowi — pod Zbójnickimi Turniami nadjjj 
Wąwozem Kraków i w dolnej części wąwozu odsłania się lias transgredu-j| 
jący bezpośrednio na środkowym triasie. Jest to już przejściowy typ seriiji 
Wąwozu Kraków. W górnej części wąwozu widoczny jest typowy prz | 
krój tej serii (tabl. VIII), gdzie na środkowym triasie transgreduje bajogji 
lub inne ogniwa doggeru (zbocza Wysokiej Turni). Wreszcie od zboczyji 
Tomaniarskiego Twardego Upłazu zaczyna się seria Tomanowe | 
(tabl. VIII), złożona ze środkowego triasu (miejscami o dużej miąższo 
ści — Stoły, a miejscami silnie zredukowanego — Czerwone Żlebki), kla-|i 
stycznego górnego triasu, warstw tomanowskich. górnego _liasu Oraz | 
wyższych ogniw stratygraficznych. W Rzędach pod Ciemniakiem na Sze- 
rokim Upłazie (antyklina H/III) można zaobserwować profil serii Rzędó | 
gdzie na węglanowy trias górny transgreduje początkowo lias (brali 
warstw tomanowskich), a później bezpośrednio bajos. Wreszcie w anty-| 
klinie I/II istnieje już przekrój typowy dla serii Czerwonych Wierchówji 
(transgresja bajosu na ladynie, a jeszcze dalej ku południowi w zbiorniku | 
sedymentacyjnym — na anizyku). 
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Ustalony w tym przekroju obraz stosunków facjalnych i paleogeo- 
graficznych autochtonicznych serii wierchowych będzie służył jako pod- 
stawa do rekonstrukcji paleogeograficznych w bardziej wschodnich prze- 
krojach przez depresję Jawora — Goryczkowej. 

Fałd Czerwonych Wierchów jest tutaj złożony z bardzo typowej 
serii Czerwonych Wierchów, przy czym na środkowym triasie transgre- 
duje bajos, widoczny w Bramie Kraszewskiego blisko skrętu czołowego 
fałdu. Fałd ten na linii Ciemniak — Gładkie Upłaziańskie sięga zapewne 
głębiej niż to jest widoczne na zboczach Doliny Kościeliskiej, co starałem 
się uwidocznić na przekroju. Wiąże się to z zanurzeniem się fałdu ku 
wschodowi, w stronę największego obniżenia depresji Jawora — Gorycz- 
kowej, i przeciwnie — z wynurzaniem się tego fałdu ku zachodowi, na 
elewacji Kominów Tylkowych. Już na Stołach fałd Czerwonych Wierchów 
zupełnie niknie wskutek ścięcia przez płaszczowinę reglową dolną, która 
dochodzi tam aż do albu-cenomanu autochtonicznego (Hala pod Komi- 
nami). 

Fałd Giewontu składa się w tym przekroju z jądra krystalicznego 
(czapka Twardego Upłazu), z drobnych czapek seisu na grani granicznej, 
oraz z triasu Chudej Turni stanowiącego — moim zdaniem (Kotański 
1956c, 1959, 1960, Kotański in Rabowski 1959) — normalną pokrywę osa- 
dową krystaliniku Twardego Upłazu. Bezpośrednio na skałach krystalicz- 
nych transgreduje tam anizyk zaczynający się zlepieńcem z Chudej 
Turni, składającym się z otoczaków kampilu i seisu. Miejscami pod trans- 
gredującym anizykiem zachowały się strzępy nierozmytych kwarcytów 
seisu (Rabowski 1954a, 1959). Jest tu zatem podobny profil jak w serii 
Osobitej w Suchej Dolinie. 

Chuda Turnia jest jedynym miejscem, gdzie zachowała się częścio- 
wo osłona osadowa jądra krystalicznego fałdu Giewontu bardziej połu- 
dniowa od tej, jaka jest znana w masywie Giewontu. 

Powierzchnia nasunięcia fałdu Giewontu wykazuje tu bardzo cha- 
rakterystyczny przebieg — od Tomanowej Polskiej obniża się ona ku 
grani granicznej Ciemniak-Stoły, gdzie zachowało się kilka drobnych 
czapek seisu tego fałdu (czapki te oraz czapkę pod Krzesanicą można 
uważać za seis normalnej pokrywy jądra krystalicznego fałdu, którego 
fragmenty zachowały się pod zlepieńcami z Chudej Turni). Następnie po- 
wierzchnia nasunięcia wznosi się ku szczytowi Ciemniaka, tworząc tam 
lokalną elewację skąd obniża się ku czapce krystalicznej Twardego 
Upłazu. Tę longitudynalną elewację Ciemniaka można wiązać z wygię- 
ciem powierzchni nasunięcia fałdu Giewontu na Kopie Kondrackiej (Ra- 
bowski 1931 a, c, 1959), która powstała — zdaniem Rabowskiego — w cza- 
sie poeoceńskiego wynoszenia masywu tatrzańskiego (faza sawska). Ana- 
logiczna elewacja zaznacza się zresztą na szczycie Krzesanicy, który — 
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mimo że jest zbudowany z odwróconej serii środkowotriasowej fałdu Sto- | 


łów — dominuje nad nasuniętym seisem na południe od szczytu. 


Fałd Giewontu nie sięgał już zapewne daleko na zachód od linii | 


przekroju, co zresztą trudno stwierdzić, gdyż na elewacji Kominów Tyl- 
kowych płaszczowina reglowa dolna ścina coraz to niższe wierchowe 
jednostki tektoniczne. 


Zrekonstruowane położenie odfałdowanych serii wierchowych | 
w pierwotnym zbiorniku sedymentacyjnym zostało przedstawione na) 
tablicy X. Widać z tego, że ojczyzna fałdu Czerwonych Wierchów znaj- 
dowała się na południe od Bystrej (rejon Doliny Bystrej), a ojczyzna tej. 


części fałdu Giewontu (podseria Chudej Turni) — na pd.-zachodnich sto- 
kach Krywania w rejonie Trzech Studni. 


PRZEKRÓJ KRZESANICA — WIELKA ŚWISTÓWKA 
(tabl. VI, przekrój II) 


Przekrój ten oparty jest w zasadzie o profil Rabowskiego przez 
Wielką Świstówkę i Kocioł Mułowy (1959, tabl. XX). Został on uzupeł- 
niony w szczytowej części Krzesanicy, w dolinie Świstówki oraz w Doli- 
nie Tomanowej. W oparciu o nowe fakty został tu również pogłębiony 


zasięg południowej dygitacji fałdu Czerwonych Wierchów, odpowiadają- | | 
cej blokowi Ździarów. Dygitacja ta jest oddzielona, być może, również | 


i tutaj od północnej dygitacji dyslokacją Organów. Undulacje longitudy- 


nalne podłoża autochtonicznego oraz komplikacje tektoniczne depresji || 
Czerwonych Żlebków zostały tu przeniesione bez większych zmian || 


z przekroju Ciemniaka. To samo dotyczy rozkładu facji i serii wiercho- 
wych w częściach przekroju niewidocznych na powierzchni. 

W rejonie fleksury brzeżnej depresji Goryczkowej — Jawora (punkt 
odniesienia — 200 m n.p.m.) można się domyślać istnienia serii Kominów 
Tylkowych. Przyjąłem, że trias środkowy serii Kominów Tylkowych jest 
tutaj również zredukowany, podobnie jak w przekroju Ciemniaka, a seria 
Wąwozu Kraków występuje tu na znacznej przestrzeni. Przyjmując, że 
w przekroju tym rozwinięte są znaczne komplikacje w depresji (synkli- 
nie) Czerwonych Żlebków, serię Tomanowej ograniczyłem tylko do tego 
obszaru, tak jak to jest. widoczne w Dolinie Tomanowej Polskiej. 

Jak to wynika z mapki A. Gorka (1958, pril. 1), w kotle Świstówka 
spod odwróconego środkowego triasu wychodzi bajos i malm. Malm ten 
należy zatem do tzw. I synkliny (I malm — Rabowski 1959, fig. 50), 
w której odsłania się już seria Czerwonych Wierchów. Na obu ścianach 
Świstówki widoczny jest w pięknym przekroju skręt Stołów. Skręt ten 
na wschodnim zboczu widoczny jest z różnych punktów zboczy Doliny 
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Cichej, m.in. spod Kasprowego, a skręt na zachodnim zboczu jest widocz- 
ny z granicznej grani Ciemniak-Stoły (por. Rabowski 1959, fig. 127). 

Szczyt Krzesanicy i stromo skrzesana jej północna ściana, urywa- 
jąca się stromymi urwiskami do Kotła Mułowego, jest jeszcze zbudowana 
z utworów należących do fałdu Stołów. W opisywanym przekroju połą- 
czenie triasu ze szczytu Krzesanicy z triasem skrętu Stołów zostało prze- 
rwane przez erozję w kotle Świstówki, lecz na zachód i na wschód od 
tego kotła istnieje bezpośrednia łączność tych warstw. 

Po rozwinięciu sfałdowań autochtonicznych w tym przekroju oka- 
zało się, iż fałd Stołów sięga aż po elewację Salatyńskiego — do depresji 
Wielkiej Kopy Koprowej, której przedłużeniem jest na tej linii synklina 
werfenu na Tomanowej Liptowskiej (Świderski 1922). Wynika z tego, że 
ojczyzna tej części fałdu Czerwonych Wierchów znajdowała się jeszcze 
dalej na południe — na S od Kamienistej (por. tabl. X). 

W Kotle Mułowym i na grani Koziego Grzybka wynurza się w kilku 
miejscach alb pasma Pisanej, na którym spoczywa czapka triasowa Ko- 
ziego Grzybka (kampil i anizyk), należąca już do górnego skrzydła fałdu 
Czerwonych Wierchów (Kotański 1959a). Trias tej czapki nasunął się na 
urgon, będący niegdyś przedłużeniem urgonu z obecnego fałdu Stołów. 
Dzisiaj jednak urgon ten jest oddzielony od fałdu Stołów synkliną albu. 
Obecnie obserwujemy, że alb i urgon fałdu Stołów nasuwa się na trias 
czapki Koziego Grzybka, który znajduje się. wskutek tego w położeniu 
odwróconym. 

Również i główna masa fałdu Czerwonych Wierchów, widoczna 
w dolnej części Kotła Mułowego i w Wielkiej Świstówce, została silnie 
zdygitowana i pofałdowana wskutek nacisku fałdu Giewontu, przy czym 
powstało tu kilka wtórnych synklin i antyklin opisanych dokładnie przez 
Rabowskiego (1959). W jądrze jednej z tych synklin w Małej Świstówce 
oraz po wschodniej i zachodniej stronie Twardego Upłazu pojawia się 
urgon i alb, oddzielający — zdaniem Rabowskiego (1959) — fałd Czerwo- 
nych Wierchów od fałdu Giewontu. Jest to jednak tylko alb normalnej 
pokrywy fałdu Czerwonych Wierchów, przykryty odgiętym urgonem (od- 
powiednik skrętu Małej Łąki — zob. przekrój Kopy Kondrackiej i Ma- 
łego Giewontu). 

Południowa dygitacja fałdu Czerwonych Wierchów odpowiadająca 
blokowi Ździarów sięga znacznie głębiej, niż to rysował F. Rabowski. 
Wynika to z porównania tego przekroju z sąsiednim przekrojem Mało- 
łączniaka, który został oparty o nowe dane w związku z badaniami w gro- 
cie Śnieżnej. 

Nieco na S od szczytu Krzesanicy zachował się płat piaskowców 
seisu, który zaliczyłem do fałdu Giewontu (Kotański 1958a, lg l) Po- 
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dobne drobne czapki tektoniczne seisu zachowały się również na Roz- | 
padłej Grani, z czego wynika, że powierzchnia nasunięcia fałdu Giewontu | 
obniżała się nieco ku południowi, tak jak to zaznaczyłem na przekroju. | 


PRZEKRÓJ MAŁOŁĄCZNIAK — PRZEŁĘCZ SIWAROWA 
(tabl. VI, przekrój III). 


Przekrój ten jest oparty głównie o przekrój Rabowskiego (1931a). | 
Główne modyfikacje dotyczą głębokości zasięgu fałdu Czerwonych Wier- 
chów oraz budowy skrętu Stołów w depresji Czerwonych Żlebków. | 


Depresję Jawora — Goryczkowej odgranicza od rowu podtatrzań- 
skiego niewielka elewacja longitudynalna (elewacja Wielkiej Turni — 
Myślenickich Turni). Istnienie jej przyjmuję za Rabowskim (1931a). Fałd 
Czerwonych Wierchów jest tutaj niezwykle silnie zgnieciony, na jego 
przedpolu musiała zatem istnieć jakaś masa oporowa, którą mogła być 
tylko longitudynalna elewacja. 

Warstwy autochtoniczne w depresji Goryczkowej — Jawora należą 
zapewne do serii Kominów Tylkowych. Jeszcze dalej, aż do longitudynal- 
nej elewacji Ornaku zaznaczyłem obszar występowania serii Wąwozu 
Kraków. Zasięgi tych serii są niestety hipotetyczne. Zostały tu przenie- 
sione stosunki znane ze wschodnich zboczy Doliny Kościeliskiej, na za- 
chodnim krańcu depresji Jawora — Goryczkowej. Przekrój Małołączniaka 
przecina zachodnią część tej depresji, serie autochtoniczne z Doliny Ko- 
ścieliskiej są zatem bliższe do opisywanego przekroju niż np. seria Cichej 


i Liliowego ze wschodnich zboczy depresji, gdzie znajdują się najbliższe | 


od strony wschodniej wychodnie serii autochtonicznych. 


Pewnych danych o rozkładzie facji i budowie depresji Czerwonych | 


Żlebków w tym przekroju dostarczają obserwacje w Kotle Litworowym. 
w dolince Rozpadlina, w Rozpadłej Grani i w Tomanowej Liptowskiej. 

Dwie północne fałszywe antykliny albu i urgonu widoczne w oknach 
w Kotle Litworowym oraz związane z nimi antyklinalne sfałdowania 


warstw kampilu i anizyku fałdu Czerwonych Wierchów powstały w wy-| | 


niku działania tych samych sił, co i pakiet synklin i antyklin widocz- 


nych w Czerwonych Żlebkach. Jak wynika z rekonstrukcji rysunkowej. | 
chodzi tu o antykliny II/III i III/IV; z kształtu fałszywych antyklin w Ko- IF 


tle Litworowym można również wnioskować, iż antyklina II/II jest tu 


dłuższa od antykliny IIIIV, odwrotnie niż to ma miejsce w przekroju | | 


Ciemniaka. 


W Rozpadłej Grani widoczne są oba skrzydła I synkliny, złożonej | 


z serii Czerwonych Wierchów (transgresja doggeru na środkowym tria- 
sie). Należy zatem sądzić, że poniżej (w niższych synklinach i antyklinach 
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depresji Czerwonych Żlebków) mieści się cała seria Tomanowej. Z po- 
równania z bardziej wschodnimi przekrojami wynika, że może się już tu 
zaczynać serią Cichej. Ponieważ jednak nie nie upoważnia do wniosku. 
że np. warstwy tomanowskie są w tej serii zredukowane lub zajmują 
mniejszą powierzchnię, gdyż na wschód od Jawora są one silnie rozwi- 
nięte, należy przyjąć, że komplikacje tektoniczne depresji Czerwonych 
Zlebków są w tym przekroju równie silne jak pod Ciemniakiem, gdyż 
w przeciwnym razie warstwy tomanowskie powinnyby ukazywać się 
w dolince Rozpadlina. Z tego powodu wydaje się, że uproszczenia wyry- 
sowane przez F. Rabowskiego w jego przekroju przez Małołączniak 
(1931a) nie są usprawiedliwone. 

Pod czapką krystaliczną Małołączniaka zachowany jest trias środ- 
kowy fałdu Stołów, nasuwającego się na fałd Czerwonych Wierchów. 
Nasuwanie się urgonu i albu fałdu Stołów na kampil fałdu Czerwonych 
Wierchów jest bardzo dobrze widoczne na zboczach Kotła Litworowego 
(por. Rabowski 1959, tabl. XVIII). 

Jak wynika z pracy B. Świderskiego (1922), na zboczach Tomano- 
wej Liptowskiej zachował się płat seisu. Pozwala to nieco bardziej spre- 
cyzować kształt skrętu Stołów w tym przekroju; widać tu dokładnie, że 
(en skręt nie może być skrętem korzeniowym fałdu Czerwonych Wier- 
chów, gdyż po rekonstrukcji sfałldowań autochtonicznych wykracza poza 
diego nawet seria Tomanowej. Rozwinięty fałd Stołów w tym przekroju 
ięga aż na południe od Tomanowej Liptowskiej. Ojczyzna tej części 
ałdu Czerwonych Wierchów musiała się zatem znajdować dopiero gdzieś 
w rejonie doliny Hliny. 

Poważne zmiany zostały wprowadzone w budowie samego fałdu 
Czerwonych Wierchów. Fałd ten jest rzeczywiście bardzo silnie zdygito- 
vany, lecz dygitacja południowa (odpowiednik bloku Ździarów) została 
v tym profilu bardzo silnie wgnieciona w głąb i w rezultacie trias środ- 
cowy tej części fałdu sięga w grocie Śnieżnej aż do głębokości 1100 m 
1.p.m., to znaczy ok. 100 m poniżej poziomu Małej Łąki (Rudnicki 1961 — 
tan po sezonie letnim 1960 r.) i ciągnie się jeszcze głębiej. 

Nasunięcie się jądra krystalicznego spowodowało również przefałdo- 
vanie fałdu Czerwonych Wierchów z niższymi dygitacjami fałdu Gie- 
vontu w rejonie Przełęczy Siwarowej — w Turni Rabowskiego 51 w Sko- 
uśniaku. Jest prawdopodobne, że fałd Giewontu nasunął się w tym rejo- 
ie niewiele przed szariażem reglowym, gdyż seria reglowa przefałdowuje 
ię w rejonie Przełęczy Siwarowej razem z niższymi dygitacjami fałdu 
dewontu (Ralbowski 1959). 


5 Turnią Rabowskiego proponuję nazywać bezimienny szczyt leżący między 
lebem Zagon a Przełęczą Siwarową który Rabowski w swych materiałach ręko- 
iśmiennych nazywał Turnią X (Rabowski 1959, s. 32, fig. 12, 13 i 60) 


cta Geologica Polonica, tom XI — 18 


Należy zauważyć, że istnieje również możność wytłumaczenia budo-/ 
wy rejonu Przełęczy Siwarowej w innych sposób. Ponieważ na wschod- 
nim zboczu Doliny Małej Łąki nie ma śladu owych niższych dygitacji 
fałdu Giewontu, łuski wierchowe przefałdowane z płaszczowiną reglowąj 


można uważać za porwaki pochodzące z fałdu Małej Łąki, oderwane | 


w tym przypadku przez nasunięcie reglowe. Natomiast alb żlebu Zagon/ 
byłby w tym ujęciu albem synklinalnym skrętu Małej Łąki, a nie skrętu) 
korzeniowego fałdu Giewontu, jak to interpretowano dotychczas (por. 
interpretację przekroju Kopa Kondracka — Mały Giewont). 

W przekroju tym widoczne jest, że depresja Goryczkowej — Jawora. 
została tu wypełniona przez potężne zdygitowane masy fałdu Czerwonych, 
Wierchów, oraz nadbudowana przez nasunięte na nie warstwy skrętu! 
i fałdu Stołów. Dopiero w ten sposób utworzona elewacja Czerwonych | 
Wierchów została ścięta przez jądro krystaliczne fałdu Giewontu, two- 
rzące czapkę tektoniczną na Małołączniaku, gdzie znajduje się w niewiel- | 


kiej miseczce (depresja Małołączniaka — tabl. I), co zauważył jeszczejj| 


M. Limanowski (1911la). 


PRZEKRÓJ KOPA KONDRACKA — MAŁY GIEWONT 
(tabl. VI, przekrój IV) 


Przekrój ten został częściowo adaptowany z nowego przekroju Na| 


cego się wybitnie od jego poprzedniego przekroju (Rabowski 1932), repro- 
dukowanego ostatnio przez S. Sokołowskiego (1959a). Jest to w zasadzie 
przekrój wzdłuż prawego zbocza doliny Małej Łąki. Został on eż || 


niony przez mnie w dnie depresji Goryczkowej — Jawora, w depresjij| 


Czerwonych Żlebków oraz w głębszych partiach fałdu Czerwonye | 
Wierchów. | 

Elewacja longitudynalna Wielka Turnia — Myślenickie Turnie | 
istnieje w tym przekroju na skraju depresji Goryczkowej — Jawora. 
Jest ona zbudowana zapewne jeszcze z serii Kominów Tylkowych, a dalej 
na południe ciągnie się obszar występowania serii Wąwozu Kraków. Po 
aolbnie jak w poprzednich przekrojach, seria Tomanowej ogranicza sięł 
tutaj do obszaru intensywnych komplikacji tektonicznych w  depresjij 
Czerwonych Źlebków. W obu przekrojach Rabowskiego — dawnym i no- 
wym nie został uwzględniony fakt, iż kilkaset metrów dalej na wschód — 
za Jaworem seria ta w nieco zmienionej postaci (seria Cichej) wyłania: 
się na powierzchnię. W związku z tym takie ogniwa jak np. warstwyj 
tomanowskie muszą się tu znajdować pod dolinką Rozpadlina. Być może: 


bowskiego przez Kopę Kondracką i Giewont (1959, tabl. XXV), różnią-4| 
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ez, ze już tutaj warstwy te transgredują na niższe ogniwa anizyku, Tube) 
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może nawet na kampil, jak to ma miejsce w Dolinie Cichej i jest cha- 
rakterystyczną cechą serii Cichej (tabl. IX). W każdym razie serie Toma- 
nowej i Cichej muszą zajmować w tym przekroju odpowiednią przestrzeń, 
z czym wiąże się konieczność pozostawienia jeszcze i tutaj elementów 
tektonicznych wyróżnionych przez F. Rabowskiego w Czerwonych Żleb- 
kach pod Ciemniakiem (cztery synkliny oraz dzielące je antykliny). 

Pewnym potwierdzeniem tego są sfałdowania anizyku i kampilu 
w Wyżniej Świstówce, które można uważać za Rabowskim (1959) za od- 
powiednik fałszywych antyklin urgonu i albu z Kotła Litworowego. 
Z elementów tektonicznych depresji Czerwonych Żlebków nadal jest 
widoczna w Rozpadłej Grani tylko I synklina i leżąca pod nią antyklina 
(I/II), w których odsłania się już seria Czerwonych Wierchów (transgresja 
doggeru na środkowy trias). Na zboczach Rozpadłej Grani nad Doliną 
Tomanową Liptowską trias środkowy ma jeszcze dość znaczną miąższość. 
Wydaje się zatem, że jego zaniknięcie w wyniku erozji górnotriasowej 
mogło mieć miejsce na obszarze położonym dalej na północ, w związku 
z czym serię Cichej umieszczam na północ od serii Tomanowej (por. prze- 
krój przez Jawor i Pośredni Goryczkowy). 

Skręt Stołów został w tym przekroju zupełnie zerodowany, a fałd 
Stołów na zboczach Kopy Kondrackiej nad Rozpadliną jest wyraźnie 
wgięty i tworzy fałszywą synklinę, w której zachował się anizyk miej- 
scami z brekcją podstawową w spągu, a nawet z leżącym nad nią z od- 
wróconym położeniu kampilem (warstwy myophoriowe). Te najstarsze 
znane w tym rejonie warstwy fałdu Stołów nikną dalej na wschód pod 
czapką krystaliczną Jaworowego Grzbietu. Trias fałdu Stołów nie docho- 
dzi do czapki krystalicznej Kopy Kondrackiej, gdyż pod nią zarysowuje 
się z kolei wygięcie antyklinalne, w którym ponownie spod środkowego 
triasu pojawia się dogger (wapienie krynoidowe bajosu) i malm. Malm 
ten i neokom ciągnie się daleko pod czapką Kopy Kondrackiej na zbo- 
czach Wyżniej Świstówki, gdzie spod niego wychodzi z kolei urgon, 
a nawet w jednym miejscu alb (Rabowski 1959). Jest to najdalej ku 
wschodowi w masywie Czerwonych Wierchów wysunięte miejsce, gdzie 
wyłania się w oknie tektonicznym alb pasma Pisanej, które następnie się 
przerywa i odsłania się dopiero na zboczach Doliny Cichej. 

Linia przekroju przecina synklinę werienu na Tomanowej Liptow- 
skiej (Świderski 1922). Nie stanowi ona jednak skrętu korzeniowego fałdu 
Czerwonych Wierchów, gdyż ojczyzna tego fałdu znajdowała się jeszcze 
dalej na południe, lecz jest to kontynuacja skrętu Stołów w skałach kry- 
stalicznych i w werfenie. 

Fałd Czerwonych Wierchów w tym przekroju wykazuje najpełniej- 
szy rozwój i jest silnie zdygitowany. Jego południowa dygitacja sięga 
> wiele głębiej niż to rysował Rabowski, co zostało bezpośrednio stwier- 
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dzone w sąsiednim przekroju Małołączniaka, a jest również widoczne na 
wschodniach zboczach Kopy Kondrackiej. Szczególnie zawiły jest węzel/ 
tektoniczny na prawym zboczu Niżnej Świstówki, opisany dokładnie | 
przez Rabowskiego (1959). 

Już od czasu nowego ujęcia tektoniki serii wierchowej przez F. Ra- | 
bowskiego (1922, 1925a, 1931a) wiadomo jest, że w Dolinie Małej Łąki | 
widoczny jest skręt korzeniowy fałdu Giewontu, powstającego tutaj z od- 
gięcia się ku północy dygitacji fałdu Czerwonych Wierchów. Istotnie | | 
istnieje tam skręt widoczny w wapieniach urgonu i marglach albu, zwią- 
zanego z urgonem za pośrednictwem wapieni glaukonitowych albu (Pas- 
sendorfer 1921, 1930). Jednak dopiero po opublikowaniu rękopiśmiennych 
materiałów Rabowskiego (1959) stało się jasne, że skręt taki nie zaznacza | 
się wcale w warstwach triasowych, które nasunięte są niezgodnie na leżą- 
cy niżej skręt. Oba fałdy spływały niezależnie do depresji Goryczko- 
wej — Jawora, co wynika m.in. z kierunku wergencji tych fałdów Ji 
tworzących w dolinie Małej Łąki kąt prosty (Rabowski 1959). | 

Widoczny tutaj skręt nie jest skrętem korzeniowym fałdu Giewontu. 
Jest to skręt, który powstał z odgięcia ku północy mas fałdu Czerwonych 
Wierchów nagromadzonych w depresji Jawora — Goryczkowej i tworzą- 
cych tu elewację Czerwonych Wierchów (tabl. 1). Skręt ten nazywam 
skrętem (synkliną) Małej Łąki. Wykazuje on pewne analogie ze skrętem 
Białej Wody w masywie Szerokiej Jaworzyńskiej, który zaznacza się 
również w warstwach urgonu i albu, należących tam jednak do seriij] 
autochtonicznej. Odgięte i odwrócone części skrętu Małej Łąki możnajj 
nazywać fałdem Małej Łąki. Ślady odgięć dygitacyjnych fałdu Czerwo- 
nych Wierchów pod wpływem nasuwania się fałdu Giewontu można zna- |] 
leźć dalej ku zachodowi. Należą tu synkliny albu w żlebie Zagon, w Ma- 
lej Świstówce, nad Małą Świstówką pod Giładkiem Upłaziańskiem oraz || 
z drugiej strony tego grzbietu — nad Ździarami (Rabowski 1959). Przyj- 
mowanie, że są to fragmenty skrętu korzeniowego fałdu Giewontu już 
od dawna wydawało mi się bardzo mało prawdopodobne. 


Fałd Giewontu wcale nie jest związany ze skrętem Małej Łąki. 
Odkłuł się on od swego podłoża przeważnie w poziomie plastycznych 
warstw kampilu i przesunął daleko na północ wraz z jądrem krystalicz- 
nym i jego normalną okrywą osadową. Powierzchnia nasunięcia od 
szczytu Kopy Kondrackiej obniża się zarówno ku północy, jak i ku połu- 
dniowi. Być może zatem, że powstanie elewacji Czerwonych Wierchów 
w jej dzisiejszej formie zostało spowodowane nie tylko nagromadzeniem 
się zdygitowanych mas fałdu Czerwonych Wierchów i dobudowaniem 
przez nasunięty nań fałd Stołów, lecz również ruchem wynoszącym pod- 
czas fazy sawskiej. Ponieważ powierzchnia nasunięcia jądra krystalicz- 
nego fałdu Giewontu obniża się również na zachód i na wschód od Kopy 
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Kondrackiej, istnieje tu niewielka transwersalna elewacja, poprzedzająca 
to nasunięcie (elewacja Kopy Kondrackiej — por. tabl. I). 

Rekonstrukcja pierwotnego położenia poszczególnych serii wiercho- 
wych w tym przekroju, jak również głównych elementów tektonicznych, 
zostało przedstawione na tablicy X. Wynika z niej, że rozprostowany fałd 
Stołów sięgał aż do Doliny Szpaniej i Koprowicy w masywie Krzyżne 
Liptowskie. Ojczyzna fałdu Czerwonych Wierchów znajdowała się pier- 
wotnie w rejonie Podbańskiej u wylotu Doliny Cichej, a fałd Giewontu — 
w rejonie dolin Ważeckiej i Furkotnej na południe od Krywania. 


PRZEKRÓJ MAGURA LIPTOWSKA — JAWOR — SUCHY KONDRACKI — 
GIEWONT 


(tabl. VI, przekrój V) 


Na tej linii nie istniał do tej pory przekrój przez całe pasmo wier- 
chowe. Były tylko konstruowane poszczególne odcinki przekroju — przez 
Giewont (Rabowski 1959, fig. 80), Jawor (Rabowski 1959, fig. 124, Gorek 
1958, pril. 2) i Magurę Liptowską (Świderski 1922, Gorek 1958). Budowa 
Wielkiej Kopy Koprowej i Magury była ponadto interpretowana przez 
A. Michalika (1955), a pozycja tektoniczna czapki krystalicznej w Jawo- 
rowym Grzbiecie — przez S. Sokołowskiego (1948). Wschodnie zbocza 
Kopy Kondrackiej zostały szczegółowo opisane przez F. Rabowskiego 
(1959). 

Na skraju depresji Goryczkowej istnieje i w tym przekroju niezbyt 
wybitna elewacja longitudynalna Wielkiej Turni — Myślenickich Turni. 
Świadczy o tym silne zdygitowanie fałdu Czerwonych Wierchów. Można 
przypuszczać, iż jest ona zbudowana z serii Kominów Tylkowych. Dalej 
na południe w depresji Goryczkowej — Jawora na znacznej przestrzeni 
ciągnie się obszar zbudowany z serii Wąwozu Kraków, gdzie — jak wia- 
domo — lias a nawet dogger transgreduje bezpośrednio na anizyk. Moż- 
liwe, że miejscami cały środkowy trias mógł być zerodowany, a lias leży 
tu bezpośrednio na werfenie (seria Liliowego). Dalej na południe znajduje 
się seria Cichej, wyłaniająca się na powierzchnię tuż na wschód od 
Jawora. Seria Tomanowej natomiast występuje w tym przekroju, podob- 
nie jak poprzednio, na S od elewacji Ornaku — w depresji Czerwonych 
Żlebków. Komplikacje tektoniczne tej depresji muszą być jeszcze bar- 
dzo znaczne, podobnie jak w poprzednich przekrojach, gdyż w profilu 
Jawora nie wyłania się z głębi ani seria Tomanowej, ani tym mniej seria 
Cichej. Ponieważ jest tu już przekrój typowy dla serii Czerwonych Wier- 
shów (transgresja bajosu na środkowy trias), należy sądzić, iż obie te serie 
mieszczą się dalej na północ, w głębi masywu Jawora. Podobnie inter- 
oretuje ten profil F. Rabowski (1959), który jednak przyjmował istnienie 
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tu mniejszych komplikacji tektonicznych. Muszą one tu jednak być 
znaczne, gdyż na niewielkiej przestrzeni musi się tu mieścić seria Toma- 
nowej i Cichej. Nie można jednak przyjąć, iż serie te wysuwają się daleko || 
na północ od longitudynalnej elewacji Ornaku, gdyż tuż na wschód od 
Jawora wyłania się już seria Cichej w klasycznym rozwoju. Seria Rzędów 
(transgresja bajosu na węglanowym górnym triasie) mieści się również 
w giębi masywu Jawora. W rezultacie więc muszą się tam mieścić trzy) 
niższe synkliny depresji Czerwonych Żlebków, a na południe od Jawora | 
można wyprowadzić w powietrze tylko najwyższą I synklinę oraz wielki) 
skręt Stołów. | 


Warstwy tomanowskie w głębi masywu Jawora umieścił również | 
A. Gorek (1958, pril. 2), jednak nie licząc się zupełnie z faktami naryso- 
wał on w tym przekroju wybitną niezgodność między pofałdowanymi | 
wspólnie utworami triasowymi i warstwami tomanowskimi, a transgre- 
dującym na nie bajosem, zupełnie pomijając lias. Na zboczach Cichej nie 
ma nigdzie takiego następstwa warstw i niec nie świadczy o istnieniu 
takiego profilu, który jest chyba wynikiem niewłaściwego ujęcia rysun- 
kowego. 


Pod szczytem Magury Liptowskiej zachowały się utwory dolnego 
werfenu, które mogą być już bliskie od ewentualnego skrętu korzenio- 
wego fałdu Czerwonych Wierchów (Świderski 1922). Jednak tak regular- 
nego skrętu jak ten, który wyrysował A. Gorek (op. cit., pril. 2) tam nie 
ma, gdyż granity ze szczytu Magury nasuwają się na werfen (Świderski 
1922, rys. 1, przekrój III), co wynika zresztą również z mapy Gorka (op. 
cit., pril. 1), na której bezpośrednio do łupków werfeńskich przytyka gra- | 
nit ze szczytu Magury. Zdaniem Świderskiego, granit ten należy już doj] 
jądra krystalicznego fałdu Czerwonych Wierchów, ścinając granity auto- jl 
chtoniczne i werfen. Jeśli tak, to są to jedyne skały krystaliczne (obok jl 
nasuniętego krystaliniku na Wielkiej Kopie Koprowej), które możnajj 
uznać za jądro fałdu Czerwonych Wierchów, gdyż — jak to wynikaj| 
z dalszych wywodów — czapka tektoniczna na Jaworowym Grzbiecie | 
należy do jądra krystalicznego fałdu Giewontu. Nie wiadomo jaki jest 
zasięg jądra krystalicznego fałdu Czerwonych Wierchów na Magurze 
i w Wielkiej Kopie Koprowej, gdyż trudno jest oddzielić granity nasu- | 
nięte od granitów autochtonicznych. 

Że granity te muszą być nasunięte, wynika również z rozwinięcia. 
skrętu i fałdu Stołów, który wykracza wówczas na południe od Magury. 
Wynika z tego, że osadowa pokrywa autochtoniczna na elewacji Smre- 
czyńskiego odkłuła się od podłoża w poziomie kampilu (fałd Stołów) i Z0- 
stała przegięta i przesunięta ku północy przez fałd Giewontu. Z tego rozu-| 
mowania wynika jednak, że nasunięte granity należą do jądra fałduj 
Giewontu, które ścięło zupełnie strefę korzeniową fałdu Czerwonych| 
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Wierchów, a nie do tego fałdu, który ześlizgnął się przecież przed powsta- 
niem nasuniętego nań fałdu Stołów. Nasunięte granity w tej interpre- 
tacji mogą być również łuskami parautochtonicznymi wyruszonymi nieco 
z podłoża i przesuniętymi ku północy przez fałd Giewontu lub płaszczo- 
winy reglowe. Łuski takie w Tatrach są, jak wiadomo, dość rozpowszech- 
nione (tabl. II). Nie chcąc jednak „rewolucjonizować* tektoniki Tatr bez 
zbadania całej sprawy na miejscu, na mapie oznaczyłem te granity jako 
jądro fałdu Czerwonych Wierchów lub krystaliczne łuski parautochto- 
niczne. Takie zaklasyfikowanie tego krystaliniku jest zatem zgodne 
z pierwotnym ujęciem B. Świderskiego (1922), pomijanym w późniejszych 
opracowaniach i nie uwzględnionym na przykład na mapach tektonicz- 
nych S$. Sokołowskiego (1948, 1959a). 

Pod nasuniętym krystalinikiem Jaworowego Grzbietu, Kopy Kon- 
drackiej i Suchego Kondrackiego ciągnie się na dużej przestrzeni parauto- 
chtoniczny fałd Stołów. Warstwy tego fałdu znajdujące się w odwróco- 
nym położeniu znajdują się w spągu nasuniętego krystaliniku, na najstar- 
sze ich ogniwo stanowią tu warstwy myophoriowe kampilu. Natomiast 
w żlebie pod Przełęczą Kondratową pod Zakosy widoczne jest najniższe 
ogniwo stratygraficzne tego fałdu — lupki i dolomity dolnego kampilu. 
W żadnym miejscu nie zachowały się tu łupki lub kwarcyty seisu, które 
pozostały widocznie na krystaliniku w masywie Magury. Pod kampilem 
tego elementu leży środkowy trias, niżej dogger, malm i być może neo- 
kom, nasunięty na kampil fałdu Czerwonych Wierchów. Budowa tych 
części zboczy Kopy Kondrackiej jest opisana dokładnie przez Rabowskie- 
go (1959, tabl. XXVIII i XXIX). Rozwinięty fałd Stołów sięga bardzo 
daleko na południe — aż po Krzyżne Liptowskie (tabl. X), a więc poza 
obszar longitudynalnej depresji Wielkiej Kopy Koprowej, który był uwa- 
żany dotychczas za rejon skrętu korzeniowego fałdu Czerwonych Wier- 
chów (Świderski 1922). 

Jak wiadomo, zgodnie z teorią tektoniki spływania grawitacyjnego, 
wielkie fałdy i płaszczowiny nie mają skrętów korzeniowych, gdyż od- 
głuły się od swego podłoża i spłynęły grawitacyjnie. Tłumaczenie takie 
odpowiada stosunkom zaobserwowanym w Tatrach, gdzie w żadnym 
z przekrojów nie można się dopatrzeć istnienia skrętów korzeniowych 
wielkich fałdów wierchowych (Czerwonych Wierchów, Szerokiej Jawo- 
zyńskiej i Giewontu). Odmiennym natomiast zadaniem, jakie stawia 
eoria spływania grawitacyjnego, jest poszukiwanie ojczyzny fałdów wier- 
-howych. 

Przekrój przecina dolną część zboczy zwanych Karpy, Kachy 
 Portki, gdzie budowa mas fałdu Czerwonych Wierchów jest bardzo 
„awikłana, min. z powodu istnienia tu gwałtownego obniżania się tych 
nas od elewacji Czerwonych Wierchów na zachodzie do depresji Go- 
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ryczkowej na wschodzie. Dalej ku wschodowi fałd Czerwonych Wier- 
chów nie jest widoczny pod „wyspą krystaliczną Goryczkowej” i wy- 
łania się dopiero w zboczach Ogarle-Opalone i pod Myślenickimi Tur- 
niami. Dlatego też budowa wschodniego zbocza Kopy Kondrackiej z0- 
stała przedstawiona na przekroju głównie w nawiązaniu do budowy jej 
zachodniego zbocza, dobrze poznanego w Dolinie Małej Łąki. | 

Ogólnie rzecz biorąc, mamy tutaj do czynienie z dwiema głównymi 
dygitacjami tego fałdu — południową i północną. Dygitacja południowa 
ma budowę synklinalną — warstwy mają ogólną wergencję południową; 
zewnętrzne partie tej dygitacji zbudowane są z warstw myophoriowych 
kampilu oraz ze środkowego triasu, a w jej jądrze widoczny jest dogger 
i malm. Dygitacja południowa nasuwa się w bardzo skomplikowan 
w szczegółach sposób na malm dygitacji północnej, widoczny w urwi-| 
skach Piekla (por. Rabowski 1959, tabl. XXIX i XXX). Dygitacja pół-| 
nocna zanurza się ku północy i łączy się zapewne skrętem korzeniowym 
z odgiętym od niej fałdem Małej Łąki w głębi na linii dolinki Małej 
Szerokie, która wypada na przedłużeniu korzeniowego zamykania sięji 
albu z Doliny Małej Łąki. Malm Piekła nie należy chyba do brzusznegcdji 
skrzydła fałdu Czerwonych Wierchów, jak to zaznaczyłem na mapcejl 
(1959d, fig. 3), opierając się na innych paralelizacjach tektonicznych | 
Budowa wschodnich zboczy Kopy Kondrackiej daleka jest jeszcze o 
wyjaśnienia i wymaga bardziej szczegółowych badań. Na razie jednakij 
do rekonstrukcji paleogeograficznych wystarcza nawiązanie do jej za-ji 
chodnich zboczy. 


Przekrój przez Giewont został skonstruowany w zasadzie w opar: 
ciu o stosunki widoczne na prawym zboczu Doliny Malej Łąki, jednak 
tałd Giewontu zanurza się tu głębiej niż na przekroju Rabowskiegdaj 
(1959, tabl. XXV), gdyż sądzę, iż na tym odcinku fałd Giewontu móg: 
spłynąć grawitacyjnie nawet do około 1000m n.p.m., jak to wyniką 
z bardzo stromego upadu urgonu nawet w samym dnie Małej Dolink | 
(13800m). Pod tym względem nawiązałem więc do dawnych poglądó 
Limanowskiego (1911a). | 

Pozostała jeszcze do omówienia kwestia przynależności czapek kry-|l 
stalicznych na Suchym Kondrackim i na Jaworowym Grzbiecie. | 

Krystalinik Suchego Kondrackiego jest częścią wyspy krystalicznej | 
Goryczkowej, której przynależność tektoniczna do fałdu Giewontu niejl 
budziła nigdy wątpliwości. Natomiast krystalinik Jaworowego Grzbietu. 
oddzielony werfenem od „wyspy krystalicznej Goryczkowej* został | 


za jądro krystaliczne fałdu Czerwonych Wierchów. Pogląd ten zostaż] 
następnie przyjęty przez innych badaczy (Michalik 1953, 1955, Gorekł 
1958, Kotański 1959d, fig. 3). 
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Okazuje się jednak, że krystalinik Jaworowego Grzbietu, leżący 
w lokalnej depresji Jawora (Świderski 1922), ścina skręt Stołów oraz 
nasuwa się na fałd Stołów, który z kolei jest nasunięty na fałd Czerwo- 
nych Wierchów, co wobec ustalonej poprzednio kolejności ruchów wy- 
łącza możliwość zaliczania tego krystaliniku do jądra fałdu Czerwonych 
Wierchów. Zagadnienie rozstrzyga fakt, że werfen leżący sedymenta- 
cyjnie na krystaliniku Jaworowego Grzbietu znajduje się w normalnym 
położeniu (piaskowce kwarcytyczne dolnego seisu w dole, a łupki i pia- 
skowce górnego seisu wyżej). Cały ten element musi zatem należeć do 
odrębnej łuski, wyższej od fałdu Czerwonych Wierchów i od fałdu Sto- 
łów, a niższej od głównej dygitacji fałdu Giewontu. Jest to zatem jakaś 
dolna łuska PaaE Giewontu, zupełnie analogiczna do łuski Sobkowego 
Stawu, zaliczanej przez A. Michalika (1955) do fałdu Czerwonych Wier- 
chów, a stanowiącej w istocie drobną łuskę fałdu Giewontu (Kotański 
in Rabowski 1959, s. 157, notka 19). 

Łuska Jaworowego Grzbietu ma większy zasięg ku wschodowi, niż 
to zaznaczał S. Sokołowski (1948, 1959a) i A. Gorek (1958). Jeszcze pod 
Pośrednim Goryczkowym powyżej 1700m znajdują się piaskowce seisu, 
dzielące krystalinik „wyspy Goryczkowej na dwie części (tabl. II). 
Miejscami skaly krystaliczne obu jednostek stykają się ze sobą i wtedy 
nie sposób jest je odróżnić. Można nawet wyrazić przypuszczenie, że 
obie łuski łączą się pod „wyspą krystaliczną Goryczkowej* w jedną 
całość. 

Łuska Jaworowego Grzbietu została wyrwana gdzieś z rejonu 
Wielkiej Kopy Koprowej, gdzie można się spodziewać istnienia łusek 
parautochtonicznych mniej przesuniętych, a następnie została przemiesz- 
czona aż do swego obecnego położenia. 
| Położenie poszczególnych elementów tektonicznych po ich odfałdo- 
wamiu jest przedstawione na tablicy X. 
| 

PRZEKRÓJ WIELKA KOPA KOPROWA — CZUBA GORYCZKOWA — 
KALACKA TURNIA 


(tabl. VI, przekrój VI) 
| Na tej linii został przeprowadzony przez Rabowskiego przekrój od- 
ialeziony w jego materiałach rękopiśmiennych (1959, tabl. XLIV, prze- 
«rój III). Do celów postawionych w tej pracy nie nadawał się on jednak 
lo wykorzystania w większym zakresie, gdyż Rabowski ograniczył się 
w nim jedynie do przedstawienia głębokości zasięgu czapki krystalicznej 
koryczkowej, a nie wypowiedział się zupełnie odnośnie do budowy pod- 
oża depresji Goryczkowej. W odmienny sposób niż u Rabowskiego 


| 
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została również na przedstawionym tu przekroju ujęta budowa Kalackiej 
Turni oraz zboczy Doliny Cichej. | 

Depresja Goryczkowej — Jawora jest w tym przekroju ograniczona 
również longitudynalną elewacją Wielka Turnia — Myślenickie Turnie, 
O budowie dna depresji niewiele można powiedzieć, bowiem jest ona 
tutaj zapewne dość głęboko i nie mamy o jego składzie żadnych bezpo- 
średnich danych, a można się domyślać, jak jest ono zbudowane, z porów- 
nania z sąsiednimi przekrojami. Seria Kominów Tylkowych w tym prze- 
kroju znajduje się już na północ od fleksury brzeżnej, pod reglami 
zakopiańskimi. Dalej na południe występuje seria Wąwozu Kraków | 
a jeszcze dalej na południe — seria Liliowego, charakteryzująca się bra-| 
kiem środkowego triasu i transgresją liasu na dolnym werfenie. Nigdzie 
bowiem na wschodnim krańcu depresji Goryczkowej — Jawora w Doli-| 
nie Suchej Wody nie jest widoczny autochtoniczny środkowy trias. Naj 
południowych zboczach Czuby Goryczkowej i Pośredniego Goryczkowegg 
wyłania się już seria Cichej (transgresja warstw tomanowskich na kam 
pilu i dość gruby lias). Seria Liliowego jest więc tutaj całkowicie skrytą | 
pod wyspą krystaliczną Goryczkowej. Natomiast seria Tomanowej, któraj| 
znajdowała się na południe od serii Cichej, w tym przekroju wychodziji 
w powietrze i została zupełnie usunięta przez procesy tektonicznóaj! 
i erozyjne. 

Warstwy tomanowskie w profilu Czuby GREENA są silnie sfal-f 
dowane — Gorek (1958, pril. 1 i 2) znalazł w nich zaklinowane łupkiji 
seisu. Możliwe, że chodzi tu o jakiś oddźwięk antykliny III/IV z depresji 
Czerwonych Żlebków. Wyższe elementy tektoniczne uległy zniszczeniujj 
Można się tylko domyślać, że w pobliżu skrętu Stołów miąższość środko 
wego triasu była już dość znaczna, warstwy tomanowskie i lias zaniknąłjj 
a zaczynała się tam seria Czerwonych Wierchów, w której dogger transż]i 
gredował na środkowym triasie. Pewnym potwierdzeniem tego jest obecj| 
ność środkowego triasu nad albem a pod krystalinikiem Goryczkowejjj 
Trias ten znajduje się tam zapewne w odwróconym położeniu i należy dx 
fałdu Stołów. Fałd Stołów może się ciągnąć pod wyspą krystaliczną 
Goryczkowej dość daleko i nasuwać się na fałd Czerwonych Wierchówi|. 
podobnie jak to ma miejsce na wschodnim zboczu Kopy Kondrackiej | 
Istotnie — niektóre porwaki środkowego triasu pod krystalinikiem Goj] 
ryczkowej mają odwrócone położenie. 


Na północnych zboczach Wielkiej Kopy Koprowej B. Świderski | 
(1922) odnalazł utwory werfeńskie leżące na granitach. Opierając się na | 
jego opisie trzeba przyjąć, że są to piaskowce kwarcytyczne dolnegaf 
selsu, łupki i piaskowce górnego seisu oraz co najmniej dolomity i łupki] 
dolnego kampilu („dolomity komórkowe”), choć obecności warstw myo | 
phoriowych górnego kampilu w głównym pasmie werfenu nie można ti 
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też wyłączyć. Werfen ten tworzy tu wyraźną synklinę (depresja longi- 
tudynalna Wielkiej Kopy Koprowej — tabl. I), na którą nasuwają się 
granity grzbietu Magura — Wielka Kopa Koprowa. Zdaniem B. Świder- 
skiego (1922) granity te należą do jądra fałdu Czerwonych Wierchów 
i ścinają skręt korzeniowy tego fałdu, co obrazuje on w przekonywający 
sposób na swych przekrojach (op. cit., fig. 1). Zgodnie z tym ujęciem 
nasunięte granity zaliczyłem do jądra fałdu Czerwonych Wierchów 
(tabl. II), choć mogą to być także parautochtoniczne łuski krystaliczne 
utworzone podczas nasuwania się fałdu Giewontu lub płaszczowin reglo- 
wych, a nawet jądro krystaliczne fałdu Giewontu. 

Faktu nasuwania się granitów ze szczytu Wielkiej Kopy Koprowej 
na utwory górnowerfeńskie nie uwzględnił A. Gorek (1958, pril. 2). Nato- 
miast A. Michalik (1955), nieco dowolnie zestawiając cytaty z pracy 
B. Świderskiego (s. 29), starał się wykazać, że werfen zapada pod granity 
leżące dalej na północ, gdy w rzeczywistości Świderski pisał o zapadaniu 
werienu pod granity z grani Wielkiej Kopy Koprowej, leżące dalej na 
południe. Werfen ten istotnie rozdziela dwa krystaliniki, lecz należałoby 
raczej kwestionować autochtoniczność granitów południowych, a nie pół- 
nocnych. Ponieważ jednak przy obecnym stanie wiadomości trudno jest 
oddzielić granity nasunięte od autochtonicznych, na tablicy II nie ograni- 
czyłem linią nasuniętego krystaliniku. 

Obecność fałdu Czerwonych Wierchów we wschodniej części depre- 
sji Goryczkowej — Jawora opiera się na niewielu, czysto spekulacyjnych 
przesłankach. Przez analogię z przekrojem przez Kopę Kondracką można 
się spodziewać, że istnieje tu również południowa dygitacja tego fałdu, 
na którą nasunął się fałd Stołów. Dalej na wschód — w rejonie Liliowego 
istnieją strzępy fałdu Czerwonych Wierchów, jest więc możliwe, że jest 
on szczątkowo rozwinięty również i tutaj. 

Natomiast obecność północnej dygitacji fałdu Czerwonych Wierchów 
jest stwierdzona, gdyż w Dolinie Kondratowej wychodzą skały triasowe, 
ztóre można zaliczyć do tej dygitacji. Należy tu przede wszystkim tzw. 
dJlement Ogarle-Opalone (Kotański 1959), który Rabowski uważał za 
lolną dygitację fałdu Giewontu (1932, 1959). Jak wynika z moich roz- 
vażań zawartych w cytowanej pracy, ten antyklinalny element można 
1znać za przedłużenie antykliny spod Myślenickich Turni, który był od 
lawna przez Rabowskiego uważany za fragment fałdu Czerwonych Wier- 
hów. Wydaje się mało prawdopodobne, by jednostka Ogarle-Opalone 
yła antykliną podłoża autochtonicznego, gdyż z rejonu położonego dalej 
1a wschód nigdzie nie jest znany autochtoniczny środkowy trias, a prze- 
iiwmie — trias środkowy fałdu Czerwonych Wierchów jest znany z Hali 
ząsienicowej. 
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Po nasunięciu się fałdu Czerwonych Wierchów pozostała jeszcze! 
rozległa depresja, do której ześlizgnął się fałd Giewontu. Potężnie rozwi-| 
nięta w tym przekroju „wyspa krystaliczna Goryczkowej sięga zapewne | 
głębiej niż to zaznaczył na swym przekroju Rabowski (1400 m), i docho- 
dzi być może nawet do głębokości 1300 m. Być może, że w dolnej części| 
krystaliniku Goryczkowej znajduje się łuska: Jaworowego Grzbietu, bo-| 
wiem dalej na wschód pod Pośrednim Goryczkowym w obrębie skał) 
krystalicznych znajdują się piaskowce dolnego seisu (tabl. II). Na linii. 
przekroju oba te krystaliniki łączą się w jedną całość, lecz być może, iż) 
głębiej znajduje się rozdzielający je seis. | 

Główna dygitacja fałdu Giewontu spłynęła na północ od antykliny, 
Ogarle-Opalone chyba głębiej, niż to zaznaczył na swym profilu Rabow- | 
ski. Podginanie się urgonu widoczne na Kalatówkach można już uważać! 
za skręt czołowy fałdu Giewontu, lecz może on się zagłębiać, jak sądzę,| 
nawet nieco poniżej 1000 m. Nad Kalacką Turnią istniała pierwotnie wyż-j 
sza dygitacja fałdu Giewontu (Rabowski 1959), nazwana dygitacją (fał 
dem) Wrótek, która zachowała się w lokalnej depresji transwersalneji|| 
stropu głównej dygitacji fałdu Giewontu — w depresji Wrótek (Kotań 
ski 1959a). 

Rozwinięty fałd Stołów sięga niemal po Krzyżne Liptowskie, zakrył 
wając całą depresję Wielkiej Kopy Koprowej (tabl. X). Ojczyzna fałd 
Czerwonych Wierchów znajdowała się w rejonie Podbańskiej (Hlina) 
a fałdu Giewontu — na stokach Soliska w rejonie dolin Furkotnejji 
i Młynicy. ł 


PRZEKRÓJ WIELKA KOPA KOPROWA — KASPROWY WIERCH — 
MYŚLENICKIE TURNIE 


(tabl. VI, przekrój VII) 


Depresja Goryczkowej — Jawora w tym przekroju jest ogran'czo 
od północy niezbyt zresztą wybitną longitudynalną elewacją Wielka 
Turnia — Myślenickie Turnie, na której u stóp Myślenickich Turni poja-| 
wia się trias mogący należeć do fałdu Czerwonych Wierchów. Budowa 


serii autochtonicznych w depresji Goryczkowej — Jawora jest nieznanajj 
Można się domyślać, że rozwinięte są tu głównie serie Wąwozu Krakó | 
(transgnesja doggeru na anizyku) i Liliowego. Natomiast seria Kominó ) 
Tylkowych wykracza już na północ od fleksury brzeżnej depresji Goryczj 
kowej — Jawora i kryje się pod reglami zakopiańskimi. 

Jest bardzo prawdopodobne, iż już ten przekrój może przecina 
obszary, gdzie dogger transgreduje bezpośrednio na werfenie. Byłaby tu 
hipotetyczna seria Koszystej, cechująca się maksymalnymi lukami stratył 
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graficznymi (brak środkowego i górnego triasu oraz dolnej jury). Seria 
ta jest być może bardziej rozwinięta dalej na wschodzie. 

Na zboczach Doliny Cichej odsłania się już seria Liliowego, charak- 
teryzująca się transgresją liasu na dolnym kampilu lub nawet na seisie. 

Budowa zboczy Kasprowego w Dolinie Cichej została bardzo 
szczegółowo przedstawiona przez F. Rabowskiego (1959), a właściwie 
została zinterpretowana jeszcze przez M. Limanowskiego (191la). Nato- 
miast budowa tych zboczy na przekrojach A. Gorka (1958) została przed- 
stawiona zupelnie niewłaściwie. Według niego np. alb w urgon i malm 
wfałdowany jest z góry, podczas gdy w rzeczywistości wychodzi on 
z dołu. Widoczne na przekroju zdygitowanie liasu wraz z malmem rów- 
nież zostało przez Rabowskiego szczegółowo udokumentowane, podczas 
gdy Gorek uważał wapienie malmu za normalne przewarstwienia w liasie. 

W przekroju tym trudno jest już doszukiwać się sfałdowań depresji 
Czerwonych Żlebków, lecz jeśli wolno takie paralelizacje snuć dalej, to 
lias ten może należeć do elementów odpowiadających odpowiednio roz- 
budowanej IV synklinie. Seria Cichej i Tomanowej znajdowała się nie- 
gdyś w bardziej południowych elementach tektonicznych. Ponieważ pod 
Liliowem znajduje się czapka tektoniczna środkowego triasu wfałdowana 
z góry w malm, skręt Stołów i oczywiście ewentualny skręt korzeniowy 
fałdu Czerwonych Wierchów musiał się znajdować znacznie dalej na S$, 
niż to rysował Rabowski (1959, tabl. XLVI). Trias środkowy pod Lilio- 
wem należy już bowiem do serii Czerwonych Wierchów, a między nim 
a serią Liliowego powinno być miejsce na zmieszczenie serii Cichej, Toma- 
nowej i Rzędów, nawet jeśli się przyjmie, że były one już w tym prze- 
kroju silnie zredukowane. 

We wschodniej części grani Wielkiej Kopy Koprowej znajdują się 
płaty werfenu (piaskowce kwarcytyczne dolnego seisu) leżące na trzonie 
krystalicznym (Świderski 1922), które zachowały się tam w longitudynal- 
nej depresji (tabl. I). Nie można ich jednak uważać za skręt korzeniowy 
fałdu Czerwonych Wierchów, gdyż rozwinięty fałd Stołów sięga dalej na 
południe — aż po Krzyżne Liptowskie (tabl. X). Na werfen ten nasunięte 
są z kolei granity, zaliczone umownie do jądra krystalicznego fałdu Czer- 
wonych Wierchów (tabl. IT). 

Pod czapką krystaliczną Goryczkowej można się miejscami spodzie- 
wać szczątków fałdu Stołów. Wynika to choćby z faktu, iż jeszcze tutaj 
stnieje przedłużenie longitudynalnej elewacji Smreczyńskiego, z której 
został zdarty ten element. Dalej na północ pod wyspą Goryczkowej za- 
chowały się również strzępy fałdu Czerwonych Wierchów, zrajdujące się 
zapewne w położeniu normalnym. Wynika to z faktu, że miejscami nad 
lbem na zboczach Doliny Cichej znajdują się odsep:::0owane od siebie 
uski środkowego triasu i urgonu w normalnym następstwie stratygra- 
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ficznym. Rówmież przez analogię do sytuacji w Dolinie Stawów Gąsieni- 
cowych, gdzie zachował się fragment fałdu Czerwonych Wierchów | 
w normalnym położeniu złożony ze środkowego triasu i malm, został | 
wyrysowany fragment południowej dygitacji tego fałdu również i w tym) 


przekroju. 


Północna dygitacja fałdu Czerwonych Wierchów wyłania się pod | 
Myślenickimi Turniami (Limanowski 1910b, Rabowski 1931 a,b,c). Jest. 
tam ona złożona z warstw kampilu i anizyku, możliwe jednak, że wyższe) 
ogniwa stratygraficzne tego fałdu istnieją pod morenami jeszcze nieco) 


dalej ku północy. 


Jak wynika z odfałdowania, te części fałdu Czerwonych Wierchów 
mogą pochodzić z rejonu dolnej części Doliny Cichej koło Podbańskiej. 


Fałd Giewontu w tym przekroju składa się głównie z potężnej czap- 
ki skał krystalicznych, które ześlizgnęły się do depresji Goryczkowej, 
istniejącej jeszcze po częściowym wypełnieniu depresji Goryczkowej — 


Jawora przez fałd Czerwonych Wierchów, który następnie został silnie 


ścięty. Fałd Giewontu w czołowej części jest silnie zdygitowany i prze- 
fałdowany z płaszczowiną reglową dolną. Zgodnie z poglądami Rabow- 
skiego (1959) przyjmuję, że w Myślenickich Turniach wyłaniają się dwie 
niższe dygitacje, podczas gdy trzy wyższe dygitacje, częściowo złusko- 
wane (Lefeld 1957) zachowały się w Zawracie Kasprowym i Kopie 
Magury. 

Jak wynika z odfałdowania, fałd Giewontu w tym przekroju ze- 
Ślizgnął się grawitacyjnie z rejonu południowego brzegu Tatr, znajdują- 
cego się między Szatanem a Szczyrbskim Jeziorem (tabl. X). 


PRZEKRÓJ GŁADKA PRZEŁĘCZ — WALENTKOWA — SKRAJNA TURNIA -—— 


GŁADKIE JAWORZYŃSKIE 
(tabl. VI, przekrój VIII) 


Na tej linii nie był dotychczas konstruowany pełny przekrój przez | 


pasmo wierchowe Tatr. Budowa rejonu Kopy Magury została dokładnie 


przedstawiona przez F. Rabowskiego (1930c, 1931b, 1959) i J. Letelda | 
(1957), a pas wychodni wierchowych ciągnących się od Hali Gąsienicowej || 
do Liliowego i Skrajnej Turni był opisywany przez F. Rabowskiego | 


(1959), A. Michalika (1955) i przeze mnie (Kotański in Rabowski 1959, 
Kotański 1959d). 


Linia przekroju przebiega przez skłon elewacji Koszystej ku de- | 
presji Goryczkowej. Podłoże autochtoniczne wyłania się tutaj w kilku | 
miejscach na powierzchnię, można więc z dużym prawdopodobieństwem || 
zrekonstruować skład i wykształcenie poszczególnych ogniw stratygraficz- ||| 


nych. 
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Należy przede wszystkim podkreślić, iż na obu zboczach przełęczy 
Liliowe mamy do czynienia z transgresją górnego liasu bezpośrednio na 
dolny kampil lub nawet seis, a brak jest tu zupełnie środkowego triasu, 
który w innych seriach charakteryzuje się znaczną miąższością. Dalej 
na północ, w rejonie Hali Gąsienicowej również nie ma nigdzie środko- 
wego triasu. Nie można zatem wyłączyć, iż seria Liliowego lub nawet 
seria charakteryzująca się transgresją doggeru na werfen (hipotetyczna 
seria Koszystej) ciągnie się dalej na północ i na wschód. Seria ta sięga 
zapewne na północ od fleksury brzeżnej (tabl. X). Seria Kominów Tylko- 
wych przebiega zapewne o wiele dalej na północy, w podłożu dygitacji 
Krokwi. Natomiast pod dygitacją Suchego Wierchu może się jeszcze cią- 
gnąć seria Wąwozu Kraków. 

Jedyną pewną stwierdzoną serią na tym obszarze jest seria Lilio- 
wego, widoczna przy szlaku na Liliowe oraz w ŹŻlebie pod Skrajną Turnią 
(Kotański 1959d). Skręt widoczny w tym żlebie nie jest jednak skrętem 
korzeniowym fałdu Czerwonych Wierchów, jak to mylnie przypuszczałem, 
opierając się na dotychczas przyjętych paralelizacjach (Limanowski 1911a, 
Świderski 1922), lecz jest to po prostu podrzędny skręt mniejszych roz- 
miarów, rozwijający się na zboczu longitudynalnej elewacji podłoża, ana- 
logiczny do takich skrętów, jak skręt Kufy, Stołów, czy Małej Koszystej. 
Skręt ten, który nazywam skrętem (synkliną) Liliowego (por. tabl. I), po- 
wstał na zboczu elewacji Walentkowej, której istnienie wynika z obser- 
wacji F. Rabowskiego (1938). Elewacja ta jest odpowiednikiem elewacji 
Smreczyńskiego, którą — jak to wynika z opisu poprzednich przekro- 
jów —- można prześledzić na znacznej przestrzeni od Ornaku do Walentko- 
wej, a może nawet do Młynarza (por. tabl. I). 

Jak to już pisałem w Części I, synklinę Gładkiej Przełęczy Rabow- 
skiego (1938) można uznać za przedłużenie longitudynalnej depresji 
Wielkiej Kopy Koprowej, którą dalej ku wschodowi można prześledzić 
aż do Szpiglasowej Przełęczy (por. tabl. I). 

Fałd Czerwonych Wierchów zachował się na linii tego przekroju 
w kilku miejscach. Wszędzie warstwy należące do tego fałdu znajdują 
ię w normalnym położeniu. Odnosi się to zarówno do strzępu triasu pod 
Beskidem, jak szczególnie do większych wychodni w Dolinie Stawów 
Jąsienicowych przy szlaku na Liliowe i Kasprowy, gdzie kampil (w strzę- 
ach) i anizyk leży na marglach autochtonicznego albu. Na amizyku leży 
u malm, a na nim, w pobliżu Sobkowego (Litworowego) Stawu — gra- 
hity oddzielone od granitów wyspy Goryczkowej werfenem (Rabowski 
959, Michalik 1955). Jak już pisałem, (Kotański in Rabowski 1959), nie 
może to być jądro krystaliczne fałdu Czerwonych Wierchów, jak sądził 
ichalik, gdyż granit ten leży na górnym skrzydle fałdu Czerwonych. 
Wierchów. Jest to łuska (łuska Sobkowego Stawu) znajdująca się w spągu 
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głównej dygitacji fałdu Giewontu, w analogicznym położeniu jak łuska| 
Jaworowego Grzbietu (tabl. Il). Możliwe zresztą, że obie łuski łączą się. 
ze sobą pod „wyspą krystaliczną Goryczkowej *. 


Fałd Czerwonych Wierchów, złożony jednak zapewne tylko z utwo- | 
rów triasowych, ciągnie się aż do Hali Gąsienicowej w spągu nasuniętego | | 
jądra krystalicznego fałdu Giewontu, gdyż w wapienniku na hali na urgo-| 
nie i albie autochtonicznym leży górny kampil (dolomity nadmyophorio-| 
we) i najniższy anizyk z brekcją podstawową i dolomitami cukrowatymi. 
Jest to ostatni ślad istnienia fałdu Czerwonych Wierchów, który dalej. 
na północy został zapewne zupełnie ścięty przez fałd Giewontu (Kotańsiej | 
in Rabowski 1959, s. 154, notka 4). | | 

Przekrój został poprowadzony tak, że przecina on jądro krystaliczne | 
fałdu Giewontu tylko w północnej części Uhrocia Kasprowego. Jak wia- | 
domo, nasunięcie krystaliniku na serie osadowe można prześledzić od 
Beskidu aż do północnych zboczy Uhrocia. 

Przekrój przez Gładkie Jaworzyńskie został w zasadzie podany zgodź| 
nie z koncepcją Rabowskiego (1959), który widział tam co najmniej trzy || 
dygitacje fałdu Giewontu. Dygitacje te mają częściowo charakter łusko- | 
wy, a na ich obrazie intersekcyjnym na mapie zaważyła w znacznym ||] 
stopniu obecność kilku drobnych depresji i elewacji istniejących w stro- 
pie głównej dygitacji fałdu Giewontu (Lefeld 1957). Przekrój przebiega 
przez depresję Gładkiego Jaworzyńskiego (por. tabl. I). Zgodnie z Le- 
feldem nie rysuję w ogóle najwyższej dygitacji, która — według Rabow- 
skiego — miałaby być na północnym zboczu Kopy Magury podgięta 
wstecznie ku południowi. 


Zgodnie z obserwacjami Rabowskiego (1959) zaznaczyłem, że werfen 
reglowy w Żlebie pod Czerwieniec jest przefałdowany z urgonem i albem 
fałdu Giewontu, tworzącym pod Czubą Jaworzyńską drobną dygitację. 

S. Sokołowski (1948, 1960) część werfenu w górnej części Żlebu pod 
Czerwieniec, w rejonie starych sztolni, zalicza do serii wierchowej. Sy- 
tuacja nie jest tam zupełnie wyjaśniona i wymaga szczegółowych badań. 
W każdym razie nie może to być najwyższa dygitacja fałdu Giewontu, 
lecz po prostu wierchowy porwak płaszczowiny reglowej dolnej (zob. 
tabl. II, łuska werfenu w Źlebie pod Czerwieniec). 

Jak wynika z odfałdowania (tabl. X), ojczyzna widocznego w tym 
przekroju najbardziej wschodniego skrawka fałdu Czerwonych Wier- 
chów mogła się znajdować w rejonie Doliny Krzyżnej na południowych 
stokach Krzyżnego Liptowskiego, aż do wylotu Doliny Koprowej. Nar 
tomiast ojczyzny wschodniej części fałdu Giewontu należy szukać w re- 
jonie Osterwy i w dolnej części Doliny Mięguszowieckiej, a nawet koło 
Szczyrbskiego Jeziora. 


PRZEKRÓJ MAŁEJ KOSZYSTEJ 
(tabl. VII, przekrój I) 


Jest to uproszczony przekrój J. Głazka (1959, fig. 2), interpretowany 
przez niego (op. cit.) i przeze mnie (1959d, fig. 1). Uprzednio pracował 
na tym terenie A. Michalik (1955), którego zasługą jest udowodnienie, że 
wierchowy środkowy trias na Małej Koszystej nie jest autochtoniczny, 
jak to sądzono od czasów Uhliga, lecz jest nasunięty i oddzielony od 
werienu autochtonicznego strzępem utworów krystalicznych widocznych 
na zboczu Doliny Waksmundzkiej. 

Przekrój przecina północny stok elewacji Koszystej na zachód od jej 
maksimum, które wypada na linii Wołoszyna. Stok ten jest pochylony 
ku północy, jednak kąt pierwotnego nachylenia zbocza elewacji można 
odczytać tylko na granicy krystaliniku z werfenem, nie zaś na granicy 
autochtonicznego urgonu z albem, jak to było czynione dotychczas. Jest 
to spowodowane tym, że autochtoniczna seria wierchowa jest tu ograni- 
czona wyłącznie do utworów seisu (Michalik 1955), leżącego na skałach 
krystalicznych, które miejscami zachowały ślady permskiego wietrzenia 
(Głazek 1959). Zdaniem A. Michalika (1956) jest to tektoniczna „brekcja 
Koperszadzka' leżąca w spągu nasuniętego lub przesuniętego dolnego 
triasu, który cały jest nasunięty. Z poglądem tym polemizował J. Głazek 
(op. cit.), który udowodnił, że istnieją drobne fałdy autochtoniczne obej- 
mujące krystalinik i werfen, w których dochodzi miejscami do przesunię- 
cia się werfenu względem krystaliniku, a nawet do lokalnego nasuwania 
się granitu na werfen, nie można jednak w ogóle kwestionować autochto- 
niczności werfenu en block. Widoczne są przy tym skręty synklinalne 
w warstwach werfeńskich, z których największy proponuję nazywać 
skrętem (synkliną) Małej Koszystej (tabl. I). Skręt ten jest zupełnie ana- 
logiczny do takich skrętów jak skręt Kufy, Stołów lub Liliowego — 
wszystko to są skręty korzeniowe fałdów autochtonicznych rozwijają- 
cych się na antyklinach (longitudynalnych elewacjach) podłoża. Nie jest 
to jednak z pewnością skręt korzeniowy fałdu Czerwonych Wierchów. 

Brak na Koszystej wyższych ogniw stratygraficznych od dolnego 
werfenu nie pozwala na ustalenie, do której serii wierchowej należą te 
warstwy. Najbliżej znajduje się seria Liliowego, gdzie lias transgreduje 
bezpośrednio na dolnym triasie. Można zatem przypuszczać, że brak środ- 
kowego triasu na elewacji Koszystej został częściowo spowodowany 
erozją związaną z ruchami starokimeryjskimi. Ponieważ na Liliowem jest 
już tylko najwyższy lias, można się spodziewać, że w pewnych miejscach 
bezpośrednio na werfenie mógł transgredować dopiero dogger (hipote- 
tyczna seria Koszystej — tabl. IX). Ponieważ jednak na Koszystej brak 
jest również i autochtonicznego malmu, brak tych wyższych ogniw stra- 
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tygraficznych można wiązać z subhercyńską, przedszariażową erozją oraz | 
z wytłoczeniami tektonicznymi. | 

Na stokach Wołoszyna (Polana pod Wołoszynem) również zachował | 
się tylko autochtoniczny werfen, gdyż opisany stamtąd przez A. Micha- 
lika (1955) wierchowy kajper należy zapewne do serii reglowej (Kotań- 
ski 1959b). Znajduje się tam również środkowy trias, który jest jednak 
nasunięty (dolomity i wapienie cukrowate z dolnego anizyku z fauną 
ślimaków i małżów). Zagadnieniem tym zajmuje się ostatnio dokładniej 
mgr J. Głazek. 

Najbliższym rejonem, gdzie występują młodsze ogniwa autochto-- 
nicznej serii wierchowej, są dopiero zachodnie zbocza Szerokiej Jaworzyń- | | 
skiej. Znajduje się tam trias środkowy o dużej miąższości oraz węgla- 
nowy górny trias, na który bezpośrednio transgreduje dogger, a brak | 
jest liasu (seria Spis-Michałowej — tabl. IX). Brak jest zatem zupełnie 
analogii do serii Liliowego, czy też do suponowanego profilu stratygraficz- 
nego na elewacji Koszystej. Pewne analogie z tym rejonem mogłyby się 
znaleźć po udowodnieniu, że seria Białej Wody, której obecność podej- 
rzewam, istnieje naprawdę. 

W związku z tymi trudnościami punkt odniesienia umieściłem 
w spągu werfenu autochtonicznego na wysokości 1000 m. 

Jak to już pisałem w Części I można się spodziewać, iż na elewacjach 
transwersalnych nie rozwinęły się w ogóle fałdy wierchowe. Fałd Czer- 
wonych Wierchów w Dolinie Suchej Wody jest już zachowany tylko 
w strzępach, jest więc mało prawdopodobne, by odkryte przez A. Micha- 
lika (1955) granity dzielące werfen od środkowego triasu stanowiły jądro 
fałdu wierchowego — czy to Giewontu (Michalik 1955), czy też Czerwo- 
nych Wierchów (Głazek 1959, Kotański 1959d). Jak to wykazaliśmy 
z J. Głazkiem, zaliczenie tego krystaliniku do fałdu Giewontu jest nie- 
możliwe, gdyż leżący nad nim środkowy trias znajduje się w odwróco- 
nym położeniu. Oprócz przytoczonych wyżej obiekcji natury teoretycz- || 
nej przeciw uznaniu tego krystaliniku za jądro fałdu Czerwonych Wier- I] 
chów przemawia również fakt, że — zgodnie z dowodami przedstawio- | 
nymi w tej pracy — nie ma w ogóle jądra krystalicznego tego fałdu na- | 
suniętego na serie osadowe, z wyjątkiem łusek parautochtonicznych w re- | 
jonie Wielkiej Kopy Koprowej. Jądro krystaliczne jest wprawdzie rozwi- || 
nięte bardzo dobrze w dolnym wielkim fałdzie wierchowym, lecz jest to 
fałd Szerokiej Jaworzyńskiej, który z całą pewnością nie wykracza jed- | 
nak poza depresję Szerokiej Jaworzyńskiej. | 

Tak więc pozostaje przyjąć, że łuska krystaliczna na Małej Koszystej | | 
jest po prostu porwakiem płaszczowiny reglowej, co jest zgodne z roz- | 
ważaniami teoretycznymi. Porwak ten został wyrwamy z podłoża gdzieś 


291 


z południa (zapewne z rejonu na S Szczyrbskiego Jeziora i Wyżnich Hag — 
por. tabl. X) i przywleczony dalej ku północy, a dopiero później została 
oddarta pokrywa triasowa z elewacji longitudynalnej i została nasunięta 
na porwak krystaliniku. 

Za porwak tektoniczny płaszczowiny reglowej dolnej należy rów- 
nież uznać nasunięty środkowy trias na Małej Koszystej, który znajduje 
się tam w odwróconym położeniu (Głazek 1959, Kotański 1959d). Jest tu 
być może sytuacja analogiczna do zboczy Bobrowca, gdzie pod nasunię- 
ciem reglowym znajdują się porwaki środkowego triasu w odwróconym 
położeniu, pochodzące z parautochtonicznego fałdu Kominów Dudowych. 
Analogiczna antyklina podłoża mogła istnieć również i tutaj. Mogła to 
być antyklina homologiczna do fałdu Stołów, gdzie jest — jak wiadomo — 
dobrze rozwinięty środkowy trias. Jak wynika z rozwinięcia sfałdowań 
wierchowych (tabl. X), do tego rejonu sięgała jeszcze seria Spis-Micha- 
łowej, z której może pochodzić również środkowy trias i kampil tego 
porwaka. Ojczyzną tego porwaka triasowego może być w takim razie 
rejon Morskiego Oka — Mięguszowieckich Szczytów (tabl. X). 


PRZEKRÓJ SZEROKA JAWORZYŃSKA — HORWACKI WIERCH — HOLICA 
(tabl. VII, przekrój II) 


Już V. Uhlig (1900) wiódł tędy jeden ze swych profilów, na którym 
widać było nasunięcie granitu na skały osadowe (tab. II, b, f, 4, Tafel VII); 
orofil ten skorygował i zinterpretował następnie M. Lugeon (1903, fig. 5). 

Przekrój ten, doskonale widoczny z Polski, był od dawna przedmio- 
em zainteresowania geologów polskich. Pierwszy przekrój sporządził 
3. Sokołowski (in Nowak 1929), którego ujęcie oparte na badaniach jego 
 F. Rabowskiego było przez cały okres międzywojenny podstawą do roz- 
ważań tektonicznych. Po przyłączeniu Jaworzyny oraz całego masywu 
5zerokiej Jaworzyńskiej do Polski w 1938 r., F. Rabowski (1939) w swej 
sstatniej przed śmiercią pracy zamieścił szkic profilowy prawego zbocza 
Joliny Białej Wody. Najnowszy przekrój, oparty o wyniki nowego zdję- 
ia geologicznego dał D. Andrusov (1950). Wykazał on m.in. pod jądrem 
ałdu Szerokiej Jaworzyńskiej obecność niższych jednostek tektonicz- 
iych, złożonych z krystaliniku i werfenu, którym przypisywał on cha- 
akter dygitacyjny. Jednostki te uznał A. Michalik (1955) za fragment naj- 
iższego fałdu wierchowego, odpowiadającego jednostce Kominów Tyl- 
owych. 
| D. Andrusov (1950) wykazał również, że granity z jądra fałdu Gie- 
sontu nie dochodzą do dna Doliny Białej Wody, jak to było zaznaczone 
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na przekroju Sokołowskiego (in Nowak 1929) i na jego powojennej kiąią | | 
tektonicznej (1948, tabl. XIV). To przeoczenie sprostował już zresztą | 
uprzednio F. Rabowski (1939) na swym szkicu tektonicznym. Andrusov | 
ponadto oddzielił odwrócone granity brzusznego skrzydła fałdu Szerokiej 
Jaworzyńskiej od granitów skrzydła górnego. | 
W ujęciu Andrusova pozostawało jednak wiele zagadnień niezupeł-| 
nie wyjaśnionych, głównie ze względu na niedopracowaną jeszcze wów- | 
czas stratygrafię triasu. | 
Podczas kilkakrotnych, niestety niedługich wypraw na Szeroką Ja- 
worzyńską mogłem poczynić pewne obserwacje, które pomagają zrozu- 
mieć budowę tego ciekawego masywu (Kotański 1956b, 1959b, d, e). Nadal | 
jednak jest jeszcze daleko od poznania jego budowy w szczegółach. 


W serii autochtonicznej masywu Szerokiej Jaworzyńskiej bardzo || 
wybitnie jest rozwinięty środkowy trias, który osiąga miąższość 450 m. 
Prócz niego w niektórych miejscach (górna część Doliny Spis-Michałowej. | 
grzbiet dzielący tę dolinę od Litworowego Żlebu i zbocza Świstówki nad | 
Doliną Jaworową) jest tam górny trias w facji węglanowej (Kotański 
1956b, 1959d, Borza 1959). Liasu brak, a bezpośrednio na górnym triasie 
transgreduje bajos lub baton. Upoważnia to do wydzielenia tu osobnej 
serii Spis-Michałowej (tabl. IX). 

W dolnej części Doliny Spis-Michałowej i nad Białą Wodą środkowy 
trias zanika. D. Andrusov (1950) pisze, że werfen jest tam lokalnie na- 
sunięty ku południowi na środkowy trias, na jego przekroju jednak nie 
jest to takie jasne. Środkowego triasu nie ma już tam prawdopodobnie 
wcale, a dogger transgredować tu może bezpośrednio na kampilu. Nie 
można jednak wyłączyć możliwości, że ów werfen nasunięty na skały 
węglanowe jest po prostu liasem. Zagadnienia tego nie udało mi się na 
razie wyjaśnić definitywnie, gdyż odkrywki nie są tam dobre, zarośnięte 
bujną roślinnością i mieszczą się one na terenach ścisłego rezerwatu 
i paszników dla zwierząt, co uniemożliwia do nich dostęp. Jeśliby moje 
przypuszczenia okazały się słuszne, to należałoby wtedy wyodrębnić tu 
nową serię, dla której rezerwuję nazwę Białej Wody. Seria ta ciągnie się 
zapewne dalej ku północy, jak to zaznaczyłem na przekroju. Mogłaby ona 
stanowić pewien łącznik z niepełnymi seriami autochtonicznymi z elewa- 
cji Koszystej, gdzie nie ma wcale autochtonicznego środkowego triasu 
(por. tabl. IX). 

Opierając się na tych przesłankach, odnoszących się do składu serii 
autochtonicznych w północnej części zbiornika, punkt odniesienia umie- 
ściłem na fleksurze brzeżnej na wysokości około 400 m. 


Biorąc pod uwagę dotychczasowe badania, można dojść do przeko- 
nania, że alb z polany Biała Woda i ze żlebu Rozpadliny zamyka się 
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tutaj synklinalnie, gdyż leży on na urgonie i przykryty jest urgonem 
i malmo-neokomem. Można jednak przypuszczać, że nie jest on jednak 
podwojony, ponieważ wapienie glaukonitowe albu z bogatą fauną (Passen- 
dorier 1930) spotyka się tylko na urgonie ze spągu, a nigdy ze stropu, 
co świadczy o tym, że może on być nań lokalnie nasunięty. Skręt za- 
znaczający się w wapieniach urgonu, neokomu i malmu nie jest skrętem 
korzeniowym iałdu Szerokiej Jaworzyńskiej, jak to się dotychczas sądziło, 
bowiem ten ostatni jest nasunięty z daleka. Skręt ten nazywam skrętem 
(synkliną) Białej Wody (tabl. I), a częściowo związane z nim wapienie 
urgonu, neokomu i malmu należą do fałdu Białej Wody, oderwanego 
przez nasuwający się fałd Szerokiej Jaworzyńskiej z obszaru elewacji 
Młynarza (tabl. I). Przy dawnych wyobrażeniach o mechanizmie tworze- 
nia się fałdów wierchowych do tej jednostki stosowało się termin 
„brzuszne skrzydło fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej, choć termin ten nie 
określa wiernie charakteru tektonicznego niższych jednostek z Szerokiej 
Jaworzyńskiej. Skręt i fałd Białej Wody można porównać do skrętu i fał- 
du Stołów, z tą jednak różnicą, że powstał on pod wpływem nasuwania 
się dolnego fałdu wierchowego po longitudynalnej elewacji podłoża, co 
spowodowało odgięcie najbardziej zewnętrznej pokrywy tej elewacji i jej 
przesunięcie ku północy. Natomiast w przypadku skrętu i fałdu Stolów 
dolny fałd wierchowy (fałd Czerwonych Wierchów) prześlizgnął się po 
elewacji, natomiast dopiero górny fałd (fałd Giewontu) spowodował od- 
darcie pokrywy osadowej z elewacji, jej zwinięcie i nasunięcie na fałd 
dolny. Większych analogii można się doszukać ze skrętem Kufy i fałdem 
Kominów Dudowych, który jest fałdem parautochtonicznym, powstałym 
jednak dopiero pod naciskiem płaszczowin reglowych. 

Rozwinięty fałd Białej Wody i skręt spod Zamków sięga daleko 
poza Zieloną, aż do doliny Rówienki. 

Do górnego skrzydła fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej należy, zgodnie 
z badaniami D. Andrusova (1950), tylko krystalinik Horwackiego Wierchu 
z pokrywą seisu ciągnącą się dalej na północ. W związku z tym seria 
Szerokiej Jaworzyńskiej ma bardzo niepełną charakterystykę (tabl. IX). 

Krystalinik Szerokiej i Zamków uważany jest za brzuszne skrzydło 
tego fałdu, gdyż w jego spągu ciągnie się pas werfenu (Andrusov op. cit.). 
Brzusznym skrzydłem fałdu są te utwory jedynie z paleogeograficznego, 
jednak nie z geometrycznego punktu widzenia, nigdzie bowiem nie za- 
chował się skręt łączący je z górnym skrzydłem. Wyraźny skręt widoczny 
pod Zamkami obejmuje tylko autochtoniczne warstwy triasowe ścięte 
przez nasunięte wyższe jednostki. Skręt ten (skręt lub syniklina pod Zam- 
kami — tabl. I) nie jest odpowiednikiem skrętu Białej Wody i znajduje 
się od niego dalej na południe. 


| 
| 
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Jednostkę Szerokiej i Zamków, znajdującą się w odwróconym po-| 
łożeniu, można uważać za porwak wyrwany przez fałd Szerokiej Jawo-| 
rzyńskiej z longitudynalnej elewacji podłoża w podobny sposób, jak utwo-| 
rzył się porwak triasu Małej Koszystej w spągu płaszczowiny reglowej.| 
Elewacja taka znajdowała się jeszcze dalej na południe od elewacji (anty-| 
kliny) Młynarza — na obszarze najwyższej części Tatr Wysokich (Wy- | 
soka — Gierlach — Polski Grzebień — Staroleśna — Jaworowe Szczyty — | 
por. tabl. X). 
Leżące poniżej odwróconego werfenu Zamków strzępy krystaliniku. 
z werfenem w spągu nie należą do osobnej dygitacji i nie tworzą niższego 
fałdu wierchowego, lecz stanowią dolne łuski krystaliczne fałdu Szerokiej 
Jaworzyńskiej, porwane przez ten fałd z podłoża (tabl. II) i nieco opóźnione | 
w stosunku do niego w ruchu nasuwawczymi. | 


W „brzusznym skrzydle fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej doszło do | 
usamodzielnienia się poszczególnych ogniw litologicznych przy ruchu na- 
suwawczym. Takim samodzielnym elementem tektonicznym są warstwy 
myophoriowe kampilu, tworzące osobną łuskę leżącą na autochtonicznych 
wapieniach malmo-neokomo-urgonu skrętu Białej Wody, a poniżej krysta- 
liniku Horwackiego Wierchu, należącego jak wiadomo do górnego skrzydła 
fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej. Łuska kampilu przefałdowuje się z wapie- 
niami skrętu Białej Wody oraz z leżącymi dalej na północ wapieniami fat- 
du Białej Wody. W północnym zboczu Doliny Spis-Michałowej można | 
obserwować bardzo skomplikowane przefałdowywanie się tych warstw | 
(Kotański 1959d). i 

Jak już pisałem w Części I jest rzeczą możliwą, że seria Szerokiej |] 
Jaworzyńskiej została przed szariażem zerodowana, co spowodowało, że | | 
składa się ona tylko z seisu, a uwzględniając łuskę kampilu z brzusznego 
skrzydła fałdu — również z warstw myophoriowych. 


Z, rozwinięcia fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej wraz z jej spągowymi 
łuskami wynika, że przywędrował on z obszarów położonych na S od 
głównej grani Tatr i sięgających aż południowego brzegu Tatr (tabl. X). 
Ojczyzna tego fałdu znajdowała się na południowych stokach Gerlacha 
w rejonie Doliny Batyżowieckiej oraz poza Tatrami na obszarze położo- 
nym między Szczyrbskim Jeziorem, Wyżnimi Hagami i Tatrzańską Po- 
lanką. Fałd ten ześlizgnął się grawitacyjnie do depresji Szerokiej Jawo- 
rzyńskiej, wypełniając ją niemal całkowicie, tak że do powstania górnego 
fałdu wierchowego właściwie tutaj nie doszło. 


Skały krystaliczne i werfeńskie znajdujące się w pozycji tektonicz- 
nej fałdu Giewontu należy uważać za porwaki płaszczowiny reglowej dol- 
nej wyrwane podczas szariażu z miejsc, które uprzednio zostały prawdo- 
podobnie poddane intensywnej erozji. Miejsca takie znajdowały się gdzieś 
dalej na Spiszu, daleko na południe od Wyżnich Hag. 


PRZEKRÓJ SZEROKA JAWORZYŃSKA — GOŁY WIERCH 
(tabl. VII, przekrój III) 


Przekrój ten oparty jest o mapę i profil D. Andrusova (1950), jednak 
interpretacja jego jest odmienna. D. Andrusov nie oddzielił na mapie 
triasu (kampilu) nasuniętego od środkowego triasu autochtonicznego, a na 
swym profilu zrobił to tylko częściowo. Poza tym jego profil przez zachod- 
nią część masywu Szerokiej Jaworzyńskiej od strony Doliny Jaworowej 
nie miał powiązania z profilem widocznym we wschodniej części tego 
masywu, w Dolinie Białej Wody. W tym ostatnim profilu widoczne są 
znaczne komplikacje, które muszą mieć jakąś kontynuację również dalej 
na zachód. Tymczasem w interpretacji Andrusova nie można się dopatrzeć 
analogii budowy w obu przekrojach, a warstwy autochtoniczne w północnej 
części profilu — w jego ujęciu — zapadają zbyt stromo. 

Punkt odniesienia umieściłem w tym przekroju na fleksurze brzeż- 
nej depresji Szerokiej Jaworzyńskiej na wysokości około 500 m npm. 
Znajduje się on tutaj nieco wyżej niż w poprzednim przekroju, gdyż znaj- 
dujemy się już w pobliżu wschodniego skrętu elewacyjnego ku elewacji 
Jagnięcego, który zaznacza się bardzo wyraźnie na zboczach Doliny Ja- 
worowej. 

Dno depresji Szerokiej Jaworzyńskiej jest zapewne zbudowane z serii 
o profilu zbliżonym do hipotetycznej serii Białej Wody, o której pisałem 
w objaśnieniach do poprzedniego przekroju. Seria ta nigdzie nie ukazuje 
się na powierzchni w tym przekroju, a widoczne, bardziej południowe 
części warstw autochtonicznych są już rozwinięte w postaci serii Spis- 
-Michałowej (transgresja doggeru na węglanowym górnym triasie). Można 
przypuszczać, że alb i urgon tej serii widoczny na polanie Jaworzynka są 
już bliskie skrętu Białej Wody. Na alb jest nasunięta bezpośrednio łuska 
kampilu, w której spągu nie zachowały się strzępy malmu, neokomu lub 
urgonu fałdu Białej Wody. Nie można jednak wyłączyć, że porwaki takie 
znajdują się głębiej pod tą łuską dalej ku północy. 

Odpowiednik skrętu pod Zamkami jest widoczny również i nad Do- 
liną Jaworową, pod czapką krystaliczną Szerokiej Jaworzyńskiej. 

Krystalinik Szerokiej Jaworzyńskiej, który znajduje się w odwróco- 
nym położeniu z seisem w spągu, wysuwa się w tym. przekroju daleko ku 
północy, aż w okolice polany Jaworzynka, gdzie nasuwa się na urgon skrę- 
tu Białej Wody. Krystalinik ten wraz z seisem z jego spągu należy uważać 
za porwak fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej wyrwany z jakiejś południowej 
longitudynalnej elewacji podłoża i przesunięty daleko na północ. Natomiast 
„ samego fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej zachował się w tym przekroju 
„ylko seis widoczny pod nasunięciem reglowym Suchego Wierchu. Nie ma 
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żadnych podstaw do przyjmowania, że w czołowej części tego fałdu za- | 
chował się środkowy trias i malm, jak to wyrysował D. Andrusov (1950). 
Wybitny rozwój w tym przekroju wykazuje łuska kampilu, która | 
pokrywa na dużej przestrzeni malm, neokom i urgon skrętu Białej Wody, 
a nawet sięga dalej na północ niż wapienie fałdu Białej Wody, gdyż na-| 
suwa się bezpośrednio na synklinalny alb, dochodząc niemal do koniaktu 
z nasunięciem reglowym, od którego jest oddzielona tylko cienkim pasmem 
seisu fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej. W dolinkach Świstówce i Szerokiej | 
w oknach tektonicznych wyłaniają się spod kampilu wapienie malmo-/ 
-neokomu skrętu Białej Wody. | 


Łuska kampilu na mapie i profilu Andrusova łączy się bezpośrednio 
z autochtonicznym triasem środkowym widocznym nad Doliną Jaworową, 
co nie odpowiada rzeczywistości. Możliwe, że w łusce kampilu znajduje 
się również i anizyk, gdyż ma ona w tym przekroju większą mięższość niż 
w przekroju poprzednim. Nie jest natomiast możliwe, by w czołowej 
części tej łuski istniał antyklinalny malm, jak to wyrysował na swym 
przekroju Andrusov, uważając tę łuskę za regularny element fałdowy 
wychodzący z triasu autochtonicznego. 

Porwaki tektoniczne w spągu nasunięcia reglowego odpowiadające j| 
położeniem fałdowi Giewontu w tym przekroju nie zachowały się. 

Pozycja paleogeograficzna różnych jednostek fałdu Szerokiej Jawo- 
rzyńskiej została ustalona przy opisie poprzedniego przekroju i jest przed- 
stawiona na tablicy X. 


PRZEKRÓJ PRZEZ PRZEŁĘCZ POD KOPĄ 


(tabl. VII przekrój IV) 


Na linii tej nie był prowadzony dotychczas przekrój. Nieco dalej na | 
zachód skonstruowałem przekrój przez grań Jagnięcego (Kotański 1958b). 
Obecny przekrój skonstruowałem w oparciu o mapę i opisy S. Sokołow- 
skiego (1948) oraz o własne obserwacje. 

Na trzonie krystalicznym spoczywa tutaj seria wierchowa zaczyna- | 
jąca się permem (Sokołowski 1948, Passendorfer 1950, 1957, 1959b), co! 
może być podstawą wyróżnienia tu osobnej podserii koperdzadzkiej (por. 
tabl. IX). Na nim leży seis, wyżej kampil z dobrze rozwiniętymi war-| 
stwami myophoriowymi, i wreszcie anizyk widoczny na zboczu Doliny 
Koperszadów Zadnich (Kotański 1958b). Wyższych warstw środkowego 
triasu oraz górnego triasu, jak również jury tu brak. Warstwy te maj 
układ monoklinalny, lecz w dolnej części zboczy upady znacznie się zwięk- 
szają. Trudno jest porównywać serię koperszadzką z serią Spis-Michało- 
wej lub z innymi seriami wierchowymi, gdyż nie wiemy tu nie o wy-H. 
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ształceniu granicznych warstw triasu i jury, których charakter jest pod- 
stawą wyróżniania serii wierchowych. Z tego powodu ewentualna pod- 
'eria koperszadzka może być traktowana jako pewna odmiana serii Spis- 
-Michałowej, a na tablicy X nie wyznaczyłem granicy między nimi. 

W rejonie Przełęczy pod Kopą na łupkach górnego seisu leżą pia- 
:kowce dolnego seisu, a nad nimi być może znajdują się granity (Soko- 
owski 1948). Piaskowce seisu nie wchodzą jednak pod wapienie środko- 
wego triasu, jak to ujął S. Sokołowski (op. cit., fig. 4), lecz ścinają trias 
iutochtoniczny, tworząc osobną łuskę (tabl. II). Nad nią natomiast może 
ję znajdować łuska granitów. Obie łuski należy traktować za porwaki 
znajdujące się w spągu płaszczowiny reglowej dolnej, nie zaś za szczątki 
amodzielnych fałdów wierchowych. Nie można wyłączyć możliwości, że 
ranity na Przełęczy pod Kopą są śladem starej transfluencji lodowca (So- 
zołowski 1958, Andrusov, Borzą 8: Miśik 1959). 

Na trudności w rozgraniczeniu płaszczowiny reglowej dolnej od serii 
vierchowej w tym przekroju wskazywał S. Sokołowski (1948). Tak np. 
). Andrusov bardzo długo zaliczał do serii wierchowej dolnej środkowy 
rias ze zboczy Szalonego Wierchu, lecz ostatnio (1959a) przychylił się do 
>oglądu, że trias ten należy już do serii reglowej (por. Kotański 1958b). 
„otwierdził to również K. Borza (1959). 

D. Andrusov, K. Borzą i M. Misik (1959) nasunięte piaskowce i łup- 
ji dolnotriasowe zaliczyli do serii reglowej, powracając w ten sposób do 
ijerwotnego ujęcia V. Uhliga (1897). Ponieważ jednak są one z kolei przy- 
ryte przez werfen reglowy, najlepiej jest je uważać (wraz z ewentual- 
jymi granitami) za wierchowe porwaki w spągu płaszczowiny reglowej 
olnej. 

Porwaki wierchowe pochodzą zapewne z rejonów położonych gdzieś 
a Spiszu na południe od Smokowca, gdyż tam właśnie znajdowały się 
bszary poddane intensywnej erozji. 


TATRZAŃSKIE SERIE WIERCHOWE 


DEFINICJA SERII WIERCHOWYCH 


Już pierwsi geologowie tatrzańscy zauważyli wybitne różnice w wy- 
ształceniu facjalnym skał, z których są zbudowane regle oraz skał two- 
zących leżące wyżej „wierchy*. Biorąc pod uwagę to uszeregowanie oro- 
aficzne dwóch różnych stref facjalnych w Tatrach V. Uhlig (1896) wy- 
;żnił serię subtatrzańską (subtatrische) i wysokotatrzańską (hochtatrische). 
d M. Lugeona (1903) rozpowszechniły się również francuskie nazwy tych 
rii — subtatrique i hauttatrique. Mniej więcej od przyjazdu F. Rabow- 
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| 
skiego do Polski zaczęto używać nazw wywodzących się z miejscowego | 
nazewnictwa góralskiego —- seria reglowa i wierchowa. | 

Nazwy: te, w każdej ich postaci wywodzące się od Tatr, zaczęto! 
wkrótce przenosić na inne masywy górskie i na całe Karpaty Centralne. 
Geologowie czechosłowaccy przed wojną używali określeń seria subtatran— 
ska i vysokotatranska. | 

Z czasem, gdy okazało się, że seria reglowa składa się co najmniej| 
z dwóch płaszczowin o zupełnie różnym wykształceniu facjalnym, przyjęły 
się określenia nie pochodzące już z Tatr, lecz od innych nazw w Sło- 
wacji — seria choczańska i seria kriżniańska (Matćjka 8 Andrusov 1931). 
W Polsce stosuje się nadal terminy seria reglowa dolna i górna, choć górnąj 
nazywa się również powszechnie choczańską. 

Na określenie jednostek skałkowych stosuje się również nazwę „;pie 
nidy*, wierchowych — „tatrydy*, reglowych — „granidy*, a jeszcze bar: 
dziej południowych — „gemerydy* (Matćjka 8z Andrusov 1930). Do ge 
merydów włączył D. Andrusov ostatnio (1960) płaszczowinę choczańską. 

Po wojnie geologowie słowaccy zaczęli stosować termin seria obalo 
vć, nazywając tak wszystkie serie osadowe autochtoniczne lub parautochto-| 
niczne, a nawet serie wielkich fałdów (np. fałd Czerwonych Wierchó | 
i Giewontu) o tej samej facji. Termin ten nie odnosi się jednak wyłączniej 
do serii osadowych o facji wierchowej leżących na trzonie krystalicznym 
lecz również i do reglowych serii autochtonicznych w ich strefach korze 
niowych. Jest to zatem nie tyle określenie facjalne, co raczej tektonicznej 
gdyż mówi się o różnych wykształceniach facjalnych w obrębie serii obalo 
vych. Jest to o tyle słuszne wydzielenie, że nie wszystkie serie wierchowej! 
są do siebie podobne. Różnice w różnych trzonach Karpat Centralnych sl | 
tak duże, że używanie terminu seria wierchowa w stosunku np. do serijji 
autochtonicznej Małych Karpat może prowadzić do nieporozumień. 


Ostatnio M. Mahel (1959a, b) zwrócił uwagę na pewne podobieństwą | 
facjalne między serią reglową dolną, a seriami wierchowymi poszczegól- l 
nych masywów Karpat Centralnych. Serie takie cechujące się analogia 
facjalnymi wyodrębnił on w osobną serię zwaną zachodniokarpacką, o ce | 
chach przejściowych między seriami obalovymi a serią kriżniańską, ni 
biorąc przy tym pod uwagę jej przynależności tektonicznej. Poglądy Ma. l 
hela poddał krytyce E. Passendorfer (1961), wykazując, że w Tatrach nie 
można wyróżnić takiej jednostki (wg Mahela (1959a) miała do niej należe 
seria Czerwonych Wierchów). Pewne analogie facjalne między seria | 
reglowymi i wierchowymi istotnie istnieją, odnosi się to jednak główni | 
do okresu triasowego (Kotański 1958b), a zatem do czasu, gdy zasadnicz: ł 

J 
H 
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odrębność facjalna obu serii jeszcze się nie uwypukliła. M. Mahel jednakił. 
opierając się na tym, skłania się do możliwości odmiennego niż dotychcza | | 
ugrupowania paleogeograficznego jednostek reglowych. Uważa on mianoj| 
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wicie, że serie reglowe mogły się osadzać między poszczególnymi masy- 
wami Karpat Centralnych, rozdzielając poszczególne serie wierchowe. Po- 
dobne idee przedstawił jeszcze przed wojną doc. K. Guzik na zebraniu 
Polskiego Towarzystwa Geologicznego w Krakowie (Guzik in Kotański 
1958b), oraz w referacie Sekcji Geograficzno-Geologicznej PAN w 1957 r. 
Koncepcja ta, aczkolwiek bardzo interesująca z paleogeograficznego punktu 
widzenia, jest nie do przyjęcia, gdyż jest w sprzeczności ze znanymi do- 
tychczas faktami tektonicznymi, szczególnie przy zastosowaniu teorii 
spływania grawitacyjnego (por. Część I) głównie z tego powodu, że wy- 
maga przyjęcia, iż masywy krystaliczne Karpat Centralnych zbliżyły się 
bardzo znacznie do siebie w neogenie, na co nie ma żadnych dowodów. 
Poza tym M. Mahel nie licząc się zupełnie z faktami, uważa serię reglową 
Bielskich Tatr za autochtoniczną (Mahel 1960). Niezgodność ujęcia Ma- 
hela z tektonicznymi faktami wykazał ostatnio D. Andrusov (1960). 

Nawet jednak biorąc pod uwagę wszystkie różnice serii wiercho- 
wych w poszczególnych masywach Karpat Centralnych i odwrotnie — 
podobieństwa różnych serii wierchowych do różnych serii reglowych, róż- 
nice facjalne między obiema seriami są tak znaczne, że ich wyróżnianie 
jest nadal jak najbardziej aktualne. 

Wie wszystkich seriach wierchowych zaznaczyły się w bardzo wy- 
bitny sposób ruchy starokimeryjskie i środkowojurajskie, powodując 
powstanie wybitnych luk sedymentacyjnych, redukcji osadów lub ich 
płytkowodności. W seriach reglowych ruchy starokimeryjskie zaznaczyły 
się w znacznie mniejszym stopniu, a ruchy środkowojurajskie miały 
wprost przeciwny kierunek niż w serii wierchowej — jest to okres prze- 
głębienia się geosynkliny (powstanie radiolarytów), który trwał tam 
zresztą aż do neokomu. W serii reglowej nie ma na ogół śladów ruchów 
młodokimeryjskich. Innymi słowy można stwierdzić, że charakter ru- 
chów pionowych w geosynklinie karpackiej spowodował intrageoantykli- 
nalny charakter serii wierchowych, a intrageosynklinalny — serii reglo- 
wych (Książkiewicz in Regionalna Geologia Polski 1951, Passendorfer 
1959a). 

Przyjmując podaną wyżej definicję serii wierchowych bez jej dal- 
szego sprecyzowania, można by do serii wierchowych zaliczyć również 
pewne serie skałkowe, jest bowiem bardzo prawdopodobne, że w seriach 
ikałkowych ruchy starokimeryjskie były również dość intensywne. Wiel- 
za różnica jaka istnieje między seriami wierchowymi a skałkowymi, 
ztóra polega na prawie zupełnym braku osadów triasowych w seriach 
skałkowych, jest spowodowana odkłuciem się płaszczowin skałkowych 
oowyżej triasu i dla rozważań paleogeograficznych i facjalnych nie jest 
stotna. W stosunku do serii haligowieckiej zwracał na to uwagę K. Bir- 
zenmajer (1959a). 
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Istotne różnice między seriami skałkowymi i wierchowymi spowo- 


dowane są natomiast zmianami paleogeograficznymi i facjalnymi związa- | 
nymi z ruchami środkowojurajskimi i młodokimeryjskimi. Ruchy te za- 
znaczyły się bardzo wyraźnie w seriach skałkowych, a bardzo słabo | 
w seriach wierchowych i to tylko — w gruncie rzeczy — w najbardziej 
północnych seriach — Osobitej i bobrowieckiej. Chodzi tu przede wszyst- | 


kim o facje tytonu i neokomu. Drugą cechą różniącą serie wierchowe od 
skałkowych jest obecność w seriach wierchowych luki na granicy neokomu 
(urgonu) i albu (faza austryjska). 


Wynika z tego, że istnieją również serie przejściowe między seriami 
skałkowymi a wierchowymi, do których należy seria manińska, haligo- 


wiecka oraz w Tatrach — seria Osobitej i bobrowiedka. Być może w przy- 
szłości okaże się celowe wyodrębnienie tych serii w osobną grupę serii 
podhalańskich. Sprawa ta stanie się jednak aktualna dopiero po wyko- 
naniu kilku podstawowych głębokich wierceń na Podhalu, które mogą. 
rzucić na te problemy paleogeograficzno-facjalne wiele nowego światła. 

W oparciu o te zasady można wyróżnić w seriach reglowych, wier- 
chowych czy też skałkowych serie osadowe w  ściślejszym znaczeniu, 
o określonym składzie stratygraficznym, wykształceniu facjalnym i roz- 
przestrzenieniu paleogeograficznym. Tą drogą poszedł K. Birkenmajer 
(1953b, 1954b, 1958b, 1959a, b,d, 1960), wyróżniając w Pienińskim Pasie 
Skałkowym szereg serii, będących jednocześnie przeważnie jednostkami 
tektonicznymi. Taka droga jest słuszna i stanowi nieodzowny wynik po- 
stępu badań geologicznych i ich wzrastającej dokładności. 


NOWE SERIE WIERCHOWE W TATRACH 


W Tatrach od czasów F. Rabowskiego (1922, 1925a) zaczęto wyróż- 
niać serie fałdowe (Czerwonych Wierchów i Giewontu) oraz serię autochto- | 
niczną (tubylczą). Zwracano przy tym uwagę na wybitne różnice w pro- 


filu stratygraficznym między seriami fałdowymi i serią autochtoniczną, I] 
seriami nazywano jednak raczej osady należące do określonej jednostki ||. 


tektonicznej, niż zespół osadów o określonych cechach facjalnych oraz) 
odmiennym przebiegu różnych procesów paleogeograficznych. | 

Nazwanie serii autochtonicznej przez A. Matćjkę i D. Andrusova | 
(1931) serią Tomanowej, czy też przemianowanie jej przez E. Passendor-_ 
fera (in Regionalna Geologia Polski 1951) na serię Kominów Tylkowych 
miało o tyle nieistotne znaczenie, że w dalszym ciągu były to w większym | 
stopniu pojęcie tektoniczne niż facjalne. Jak to już zaznaczyłem w Czę- 
ści I, nie mamy żadnych dowodów, że tatrzański trzon krystaliczny nie 
znajduje się na miejscu, a można raczej przypuszczać, że jest on autochto- 
niczny (por. Część I). W tych warunkach proponuję wrócić do dawnego 
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Tabela (Liste) 1 


Szerokości stref sedymentacji serii wierchowych w poszczególnych przekrojach tektonicznych 
(mierzone od linii odniesienia) 
Largeurs des zones de sedimentation des sóries haut-tatriques dans diffórentes coupes 
tectoniques (mesuróes a partir de la ligne de report) 


O |B |KT|wK| Ś |kK |L-BW| C  T RzSM|CzW| G | szi 
| GR m | ŻY? | | | ars | 
Tablica V | | | | | | | 
M |1600| 100) 600 | 
EE ow | ||] |] || 2 

M | 3500|1100 | 250 | i ać 
Hs—|aaeme|aa|—| | || 
v | 550| 2200, 450| 500) | | zad | | 
Tablica VI s KSĘ Sr | 
| 1 | |  |ieoojtooj | | 1100 400 4400] 3500) 
Li | 1200, 1650) | | | 1500]  400| 4300) 1100 ł 
Pu | 850 2000) | | | | | | 2000) 400| 3700| 1500] 
w | | | asojiso)) | | _ | sso| 1300] 600| 5500] 2500] 
Vo) | | 400/180) | | 200] 650| 1200]  500|-5600| 3200 
w | [mo aaimojóa naj sms s0 — 
VI 600 _ | 600] 1900| 600| 600 900] 5100| 2300] - 
"Mm . , | |  |2200| 1850| 600| 650| 1000| 3400| 3000 
Tablica VII | PE, W aż | 
I | | | 1200 | | 1000 | 
"LNG - |laeooj | iR | 2100] | 6000 
MI az 1800, NA ROW || 2200] 5700 
By | | | | | 400 | 


erminu seria autochtoniczna (tubylcza), rozumiejąc, że mamy na myśli 
ej autochtoniczność względem trzonu krystalicznego, tym bardziej, że 
stniejące pod tym względem wątpliwości wysuwane przez A. Michalika 
1955), zostały rozwiane. 

Ostatnio S. Sokołowski (1959a) do serii wierchowej zalicza również 
rzon krystaliczny. Stanowisko takie nie wydaje się w pelni uzasadnione, 
>owiem trzon krystaliczny powstał w poprzednich cyklach diastroficz- 
tych i ma niewiele wspólnego z serią wierchową poza tym, że stanowi jej 
odłoże. Serią wierchową należy zatem nazywać wyłącznie pokrywę osa- 
lową (perm -- mezozoik) trzonu krystalicznego o określonym powyżej 
harakterze facjalnym. Podobnie w Alpach takich określeń jak seria hel- 


302 


wecka czy delfinacka używa się wyłącznie do pokrywy osadowej zewnętrz- 
nych trzonów krystalicznych, lecz nigdy nie obejmuje się tym mianem 
samych trzonów. | 
Podział osadów wierchowych na serię autochtoniczną i serię Czer- 
wonych Wierchów oraz Giewontu jest w gruncie rzeczy podziałem tekto- | 
nicznym, który w minimalnym tylko stopniu jest podziałem paleogeo- | 
graficzno-facjalnym. Bowiem. różnice między serią Czerwonych Wier- | 
chów a serią Giewontu nie są w gruncie rzeczy tak wielkie, a w każdym 
razie mniejsze, niż zróżnicowanie w obrębie samej tylko serii autochto-- 
nicznej. 
Od dawna już zwracałem uwagę (Kotański 1956b,d, 1959a, b, c, d), 
że zróżnicowanie facjalne i paleogeograficzne w serii autochtonicznej jest 
bardzo duże, a w szczególnie wyraźny sposób zaznaczył się tam wpływ 
ruchów starokimeryjskich, które spowodowały powstanie miejscowych 
wynurzeń oraz istnienie wielu luk sedymentacyjnych i erozyjnych. 
Większość tych profilów, w których istnieją wybitne luki, znana była 
zresztą już dawniej, jednak brak pewnych ogniw stratygraficznych tłu- 
maczono przeważnie wytłoczeniami. W ten sposób wyjaśniano np. brak 
grubej serii osadów środkowego triasu w Dolinie Chochołowskiej oraz 
brak osadów górnego triasu i liasu w górnym Wąwozie Kraków. To samo 
odnosi się do Doliny Cichej, gdzie brak jest również środkowego triasu. 
Jak się jednak okazało z dokładnego profilowania osadów w róż- 
nych miejscach pasma wierchowego, większość tych luk, które dawniej 
przypisywano wyłącznie wytłoczeniom, ma w rzeczywistości charakter 
erozyjny i jest spowodowana przyczynami paleogeograficznymi. Wniosek 
ten jest oparty przede wszystkim na dokładnym obserwowaniu kontak- 
tów różnych ogniw stratygraficznych, które w większości przypadków | 
mają charakter sedymentacyjny. W serii wierchowej są oczywiście rów- || 
nież i luki tektoniczne, spowodowane wytłoczeniami. Wiele przykładów j| 
tego rodzaju opisał F. Rabowski (1959). W sporządzaniu wzorcowych pro- || 
filów stratygraficznych można jednak zawsze znaleźć takie miejsce, gdzie 
wytłoczenia te nie grają znaczniejszej roli. 
Na zróżnicowanie facjalne serii wierchowych zwracał uwagę rów- 
nież F. Rabowski, który opisał kilka kontaktów sedymentacyjnych w miej- 
scach, gdzie dawniej obecność luk tłumaczono wyłącznie wytłoczeniami || 
(1959). Pomimo zatem, że jego opublikowane materiały rękopiśmienne | 
mają przede wszystkim znaczenie dla tektoniki, pracy jego nadałem tytuł | 
„Serie wierchowe w Tatrach Zachodnich, by uwypuklić jej wartość rów- || 
nież i dla badań paleogeograficznych. 
Kryterium wydzielenia różnych serii wierchowych i ich odróżnie-| 
nią od siebie polega przede wszystkim na badaniu zróżnicowania facjal- | 
nego, obecności luk stratygraficznych i istnieniu okresów erozji spowo- 
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dowanych ruchami starokimeryjskimi oraz ruchami środkowojurajskimi. 
Sprowadza się to w efekcie do śledzenia stosunku jury do triasu i kontak- 
tów sedymentacyjnych różnych ogniw stratygraficznych z pogranicza tych 
dwóch okresów. 

Badania prowadzone pod tym kątem widzenia stały się podstawą 
do nowego podziału paleogeograficzno-facjalnego i do wyróżnienia przed- 
stawionych poniżej serii wierchowych. W podziale tym brałem również 
oczywiście pod uwagę również różnice miąższości oraz zróżnicowanie 
facjalne mniejszego rzędu. 

Przedstawione profile wzorcowe serii wierchowych podają w za- 
sadzie maksymalną miąższość poszczególnych ogniw stratygraficznych, 
jednak trzeba pamiętać, że miąższość ta może podlegać dość znacznym 
wahaniom nawet w obrębie tej samej serii. Również i pod względem 
następstwa stratygraficznego i wykształcenia facjalnego poszczególnych 
zespołów warstw profile te przedstawiają tylko ekstremalne ogniwa serii, 
łączących się ze sobą ciągłymi przejściami. Symbole oznaczające obecność 
fauny i flory w poszczególnych warstwach, są oparte na oznaczeniach 
M. Miśika (1957), które zostały rozwinięte i dostosowane do potrzeb ta- 
trzańskich. 

Wyróżnione serie przedstawiają zróżnicowanie facjalne w wiercho- 
wym basenie geosynklinalnym i zajmują w nim określone położenie paleo- 
geograficzne (tabl. X). 


SERIA OSOBITEJ 


(tabl. VIII, profil 1) 


Nazwa tej serii pochodzi od masywu Osobitej, gdzie występuje ona 
w typowym rozwoju. Najlepsze profile można śledzić na wschodnim zbo- 
czu Osobitej oraz w Dolinie Suchej. 


Trias dolny (scytyk) 

Seis dolny składa się z piaskowców kwarcytycznych z rzadkimi 
przewarstwieniami łupków oraz z soczewkami zlepieńców drobnoziar- 
nistych. Jego miąższość nie była dokładnie mierzona, jednak z konstruk- 
cyjnego jej ustalenia przy sporządzaniu przekrojów tektonicznych w opar- 
ciu o istniejące mapy wynika, że jest ona bardzo duża i wynosi około 
200 m. Te same wartości można otrzymać z profilu Rabowskiego (1933c) 
i A. Gorka (1959b). 

Seis górny składa się z naprzemianległych łupków i piaskowców, 
w górnej części wapnistych. Powierzchnie warstw pokryte są zmarszcz- 
kami falowymi, częste są również ślady bytowania organizmów oraz roz- 
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mycia śródwarstwowe. Miąższość tego ogniwa również nie była bezpośred- | 
nio mierzona, lecz z profilów wynika, że dochodzi ona do 120 m. | 

Kampil dolny składa się z naprzemianległych zielonych łupków oraz 
szarych, często marglistych dolomitów oraz żółtych margli dolomitycznych. 
Zespół ten odsłania się w Suchej Dolince, gdzie bezpośrednio na nim | 
transgreduje anizyk. Natomiast w innych miejscach anizyk leży wprost | 
na górnym seisie. 


Trias środkowy 

Anizyk w górnej części Suchej Doliny zaczyna się zlepieńcem lub 
raczej brekcją klifową (Kotański 1959f), złożoną z bloków i brył kampilu, | 
m.in. z żółtych dolomitów z warstw myophoriowych. Górny kampil | 
osadził się zatem również, lecz został w anizyku zupełnie zerodowany. [| 
Brekcja ta, mająca miąższość do 20 m, ma w kilku miejscach przewarstwie- 
nia czarnych łupków z członami liliowców z rodzaju Dadocrinus. W spoi-- 
wie brekcji znajduje się detrytyczny kwarc. Wśród okruchów zdarzają 
się również szare cukrowate dolomity i wapienie dolomityczne, typowe 
dla najniższego anizyku. Świadczy to o tym, że nie była to transgresja 
najniższego anizyku, ale w każdym razie anizyku dolnego. 

Zlepieniec ten ma duże znaczenie dla paleogeografii serii wiercho- 
wej, gdyż oddźwiękiem transgresji anizyjskiej jest również zlepieniec 
z Chudej Turni (Kotański 1956c) i anizyjska brekcja podstawowa znale- 
ziona we wszystkich seriach wierchowych (1959a). 

Ponad brekcją z Suchej Doliny brak jest cukrowatych dolomitów 
i wapieni dolomitycznych dolnego anizyku, a bezpośrednio leżą wapienie || 


robaczkowe, miejscami z rogowcami, z przewarstwieniami żółto wietrzeją- || 


cych dolomitów. Dokładna granica z ladynem nie jest możliwa do usta- | | 
lenia. 
Do ladynu należy gruba seria dolomitów z górnej części środkowego || 


triasu, miejscami z reliktowymi strukturami oolitowymi. Dolomity te j| 


można obserwować pod liasem w szczytowej części Osobitej oraz w żlebie 
Pańskie Szałasisko, zwanym również Szerokim Żlebem. 

Miąższość środkowego triasu nie była mierzona bezpośrednio, lecz || 
można sądzić, iż wynosi około 300 m. | 
Lias górny 

Lias składa się z szarych i różowawych piaskowców kwarcytycznych 
i wapnistych z przewarstwieniami piaszczystych wapieni krynoidowych. 
W żlebie Pańskie Szałasisko lias górny transgreduje bezpośrednio na la- 
dynie, a jego miąższość wynosi tylko 80 m. Z faktu, że wiąże się on sedy- 
mentacyjnie z osadami doggeru oraz z porównania z profilem w Dolinie 
Bobrowieckiej, można wnioskować, że jest tu tylko lias górny, co jest 
właśnie cechą charakterystyczną serii Osobitej. 
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Dogger 


Do bajosu zostały zaliczone wapienie krynoidowe o miąższości po- 
nad 20m (Kotański 1959f, Kuśik 1959), które pierwotnie były zaliczane 
do górnego liasu. Nie znaleziono w nich co prawda wyraźnej fauny, lecz 
bajoski wiek tych wapieni przez analogię z innymi seriami wierchowymi 
jest bardzo prawdopodobny. 

Do batonu zaliczyłem (op. cit.) czerwone wapienie, bardzo podobne 
do wapieni batońskich z serii Giewontu i Czerwonych Wierchów. Podczas 
krótkiego pobytu na Osobitej nie znalazłem w niej jednak fauny. 

Kelowej reprezentują różowe wapienie z przekrojami brachiopodów 
z rodzaju Glossothyris. 

Ogólna miąższość doggeru wynosi około 40 m. 

Najlepsze odkrywki doggeru znajdują się w żlebie Pańskie Szałasisko 
pod granią malmu. 


Dolny malm 

Należą tu typowe dla wierchowego malmu zbite skrytokrystaliczne 
wapienie, w dole różowawe, a w górnej części ciemnoszare. Reprezentują 
ne oksiord i kimeryd. Ich miąższość wynosi tylko 40m, co jest spowo- 
lowane redukcją sedymentacji, lecz również być może erozją tytońską. 
V wapieniach tych R. Kuśik (1959) znalazł lombardie (Saccocoma), glolbo- 
hety, dentaliny i aptychy. Zdarzają się w nich również drobne sferolity 
halcedonu. 

Z wapieni dolnego malmu zbudowany jest długi grzbiet dzielący 
leb Pańskie Szałasisko od żlebu z albem dochodzącym od zachodu da 
olany Cyganka. 


rórny malm (tyton) 

Do tego piętra należą jasnoszare wapienie skrytokrystaliczne z prze- 
zarstwieniami wapieni krynoidowych oraz z warstewkami tufitów lim- 
urgitowych. Tyton miejscami leży bezpośrednio na ciemnoszarych pra- 
ie czarnych wapieniach kimerydu i zawiera otoczaki tych wapieni (Ko- 
iński 19591f). 

W wapieniach zbitych znajdują się kalpionelle (Calpionella alpina), 
lobochety, otwornice, radiolarie, planktoniczne liliowce z rodzaju Sac- 
>coma oraz inna fauna. W jasnoróżowych wapieniach krynoidowych dość 
czne są brachiopody (Pygope diphya, Glossothyris cf. boući, Terebratula 
., Rhynchonella sp.). Wyżej leżą brunatno-czerwone wapienie krynoi- 
we z pygopami oraz z bardzo grubymi członami łodyg liliowców i z na- 
-omadzeniami iIbelemnitów. 

Inna fauna znaleziona w tytońskich wapieniach krynoidowych to 
ałże, jeżowce, zęby rekinów, aptychy (Kotański $ Radwański 1959) oraz 
nonity (amonity znalazł w 1960 r. po raz pierwszy mgr J. Lefeld). 


ta Geologica Polonica, tom XI — 20 
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Wyżej leżą limburgity i tufity limburgitowe w zwartej masie. 
Ogólna miąższość tytonu wraz z limburgitami osiąga maksymalnie do 
50m, średnio jednak nie przekracza 25 m. 

Wychodnie tytonu i limburgitów ciągną się na północnej stronie 
grzbietu zbudowanego z wapieni dolnego malmu na N od żlebu Pańskie 
Szałasisko. 


Neokom 

Do neokomu zalicza się ciemne wapienie, rogowcowe w dole, a wyżej 
bez rogowców. Rogowce są syngenetyczne, gdyż są zaburzone spływowo 
wespół z otaczającymi je wapieniami (Kotański 1959f). Znajdowane w nich | 
były orbitoliny i algi wapienne, brak jest jednak korali, nie można zatem 
mówić o typowym urgonie. Bliższa charakterystyka tych warstw jest po- | 
dana przy opisie serii bobrowieckiej. Miąższość neokomu wynosi około 
70 m. 

Utwory neokomu tej serii można śledzić na zboczach Doliny Suchej | 
przy polanie Cyganka, a najlepiej na północnych szczytach Osobitej. 


Alb i cenoman 

Alb zaczyna się piaszczystymi wapieniami z fauną, leżącymi ostrą 
granicą na neokomie (Rabowski 1933b, Kuśik 1959). Wyżej leżą żółtawe 
margle z drobnymi przewarstwieniami wapieni, tworzącymi charaktery- 
styczną laminację. 

Fauna albska z tej serii nie została dotychczas opisana. 

Górna część margli, w których trafiają się przewarstwienia piaskow- | 
ców, należy już do cenomanu (Kuśik 1959), gdyż zawiera takie przewodnie 
otwornice (oznaczone przez O. Jedrejakovą) jak Rotalipora appenninica, 
Praeglobotruncana delrioensis, a prócz tego ticinelle i globigeryny. 

Ogólna miąższość albu i cenomanu wynosi tylko 180 m. Wyższe war- 
stwy zostały zerodowane lub wytłoczone przez płaszczowiny reglowe. 
Utwory te najlepiej są widoczne na polanie Cyganka w Dolinie Suchej 
oraz w żŻlebie łączącym polany Siodło i Cyganka. 


| 


| 


Ogólna charakterystyka serii Osobitej 


Seria Osobitej (oraz sąsiadująca z nią seria Ibobrowiecka) cechuje 
się przede wszystkim obecnością krynoidowego tytonu z Pygope diphya 
oraz limburgitami (Kotański 1959f, Kotański 8z Radwański 1959) i specjal- 
ną facją neokomu, odmienną od urgonu. Są to cechy różniące te serie od 
wszystkich pozostałych serii wierchowych. Obecność tych specjalnych 
facji malmu i neokomu zbliża jednocześnie serię Osobitej i serię bobro- 
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wiecką do serii skałkowych i z tego powodu mogłyby one być w przy- 
szłości zaliczone do serii podhalańskich. 

Od innych serii wiechowych, z wyjątkiem profilu Chudej Turni, 
różni serię Osobitej ponadto obecność pokampilskiej a przedanizyjskiej 
fazy ruchów, która zaznaczyła się tu obecnością zlepieńca klifowego (Ko- 
tański 1959f). 

Od serii bobrowieckiej różni serię Osobitej obecność w niej grubej 
serii środkowego triasu, na który transgreduje bezpośrednio górny lias. 

Seria Osolbitej jest najdalej na północ wysuniętą serią wierchową. 
Widać to dobrze na tablicy I, gdzie widoczna jest elewacja Osobitej, 
na której została wyniesiona ta seria. Seria Osobitej przedłuża się za- 
pewne ku wschodowi pod seriami reglowymi. Można się spodziewać jej 
lub zbliżonej do niej serii na Orawie i na Podhalu (tabl. X). Przypuszcze- 
nie to może znaleźć potwierdzenie w planowanym głębokim wierceniu 
w Zakopanem. 


SERIA BOBROWIECKA 
(tabl. VIII, profil 2) 


Nazwa tej serii pochodzi od Doliny Bobrowieckiej i masywu Bo- 
browca, w którego dolnej części występują osady tej serii. Najlepsze pro- 
file tej serii odsłaniają się w Dolinie Bobrowieckiej, gdzie znajduje się 
oełny profil. Niższe ogniwa stratygraficzne wykształcone są również w Do- 
linie Chochołowskiej (dolne zbocza Bobrowca), oraz na zboczach Komi- 
1ów Dudowych. Serię tę można by również nazywać serią chochołowską 
ze względu na to, że od dawna pewne jej ogniwa stratygraficzne (retyk, 
ias) zostały poznane z Doliny Chochołowskiej, a dopiero ostatnio z Do- 
iny Bobrowieckiej. Jednak ze względu na to, że w Dolinie Chochołow- 
kiej wskutek wytłoczeń brak jest wyższych ogniw stratygraficznych (ty- 
onu krynoidowego z limburgitami oraz neokomu rogowcowego) wyłbra- 
em nazwę seria bobrowiecka, tym bardziej że istnieje już termin „war- 
twy chochołowskie' dla środkowej części fliszu Podhala. 


Prias dolny 

Seis dolny składa się z piaskowców kwarcytycznych z soczewkami 
lepieńców i z rzadkimi przewarstwieniami łupków. Badania sedymento- 
ogiczne w rejonie Doliny Bobrowieckiej i Osobitej nie były prowadzone. 
atomiast pewne obserwacje w rejonie Doliny Chochołowskiej poczynili 
. Dżułyński i R. Gradziński (1960). Nie była również bezpośrednio mie- 
zona miąższość warstw. Z zestawienia przekrojów tektonicznych wynika 
ednak, że jest ona tu bardzo znaczna (ok. 240 m). Jeśli dane te by się 
otwierdziły, to byłaby to największa dotychczas stwierdzona miąższość 
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dolnego seisu w Tatrach. Jeszcze większą miąższość tych warstw przyj- 
muje Z. Wójcik (1959, fig. 5 i 6), i on jednak otrzymał tę miąższość kon- 
strukcyjnie, a nie drogą bezpośrednich pomiarów. 

Dolny seis serii bobrowieckiej tworzy grzbiet biegnący od Osobitej 
do Grzesia, a następnie ciągnie się na południe od Polany Chochołowskiej 
aż do zboczy Kulawca. Ostatnie jego wystąpienia na wschodzie to od- | 
krywki przy szlaku z Iwanówki na Przełęcz Iwaniacką. 


Seis górny składa się z naprzemianległych łupków i piaskowców, 
w górnej części wapnistych. Również i w tych warstwach nie były pro- 
wadzone obserwacje sedymentologiczne ani nie była mierzona miąższość. 
Z zestawienia przekrojów tektonicznych z mapy wydaje się, że miąższość 
tego ogniwa nie przekracza 160m, jakkolwiek Z. Wójcik (1959, fig. 6) 
przyjmował miąższość dochodzącą do 300 m. 

Utwory górnego seisu ciągną się na północ od grzbietów zbudowa- 
nych z piaskowców dolnego seisu, na zboczach tych grzbietów. Wyprepa- 
rowana jest w nich Przełęcz Bobrowiecka. Są one widoczne w Bobrowiec- 
kim Żlebie, na nich jest położona Polana Chochołowska. Wypreparowana 
jest w nich Przełęcz w Kulawcu, a następnie są one jeszcze widoczne 
przy drodze z Iwanówki na Przełęcz Iwaniacką. 

Kampil dolny składa się z naprzemianległych łupków zielonych i sza- 
rych marglistych dolomitów oraz żółtych margli dolomitycznych. Utwory 
te tworzą obniżenia i nie są dokładnie odsłonięte. Miąższość ich może do- 
chodzić do 60 m. 

Pewien ich fragment widoczny jest w grzbieciku oddzielającym || 
Delinkę za Kiczerem od dalej położonych dolinek wypreparowanych już | 
w łupkach górnego seisu. W rejonie Przełęczy Bobrowieckiej kampilu nie || 
ma w ogóle, gdyż został on zerodowany przez transgredujący trias górny. | | 


Dalej ku wschodowi Z. Wójcik (1959, fig. 4) na swej odkrytej mapie nie i] 


znaczy również kampilu, tylko bezpośrednio na seisie trias górny. Możliwe | 
jednak, że miejscami zachowały się tam również utwory kampilu, które 
zostały przeze mnie znalezione przy pomocy robót ziemnych na Przełęczy 
w Kulawcu. Istnieje tu zapewne cały dolny kampil, gdyż powyżej znaj- 
dują się również warstwy myophoriowe. Utwory dolnego kampilu znane | 
są od dawna z wielkiej odkrywki na zboczu Kopieńca Starorobociańskiego 
nad polaną Iwanówka (Rabowski 1959, fig. 76). 

Kampil górny — są to najwyższe warstwy dolnego triasu, które 
uchroniły się przed erozją górnotriasową. Obecności warstw myophorio- 
wych górnego kampilu można się spodziewać w Dolince za Kiczerem, gdzie || 
miąższość ich może przekraczać 30 m. 

Warstwy te zostały odkryte przy pomocy robót ziemnych na Prze- jj! 
łęczy w Kulawcu, jest zatem możliwe, że znajdują się one również dalej 
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1a zachód w Dolinie Chochołowskiej i na wschód w Dolinie Staworobociań- 
skiej pod utworami czwartorzędowymi. 
Górny trias 

Karnik, który wydziela się umownie jako dolną część górnego triasu, 
składa się z utworów klastycznych — zlepieńców, piaskowców, kwarcy- 
ów i łupków. Najpełniejszy profil tych utworów odsłania się w Żlebie 
ood Bobrowiec (Wójcik 1959, fig. 1), gdzie mają one miąższość przekra- 
czającą 60 m. Można jednak przypuszczać, że miąższość jest jeszcze więk- 
za, gdyż np. w Dolince za Kiczerem, gdzie te utwory odsłaniają się frag- 
mentarycznie, na utwory górnego triasu wypada duża część stoku u pod- 
tawy źle odsłoniętego południowego zbocza Kiczera. 

Klastyczne utwory górnego triasu nie wszędzie mają tak znaczną 
miąższość, gdyż np. na Bobrowskim Wierchu, gdzie tworzą grzbiet, z któ- 
'ego zostały opisane przez R. Kuśika (1959) i przeze mnie (1959f), mają 
uż tylko około 20m. Podobnie niegrubą miąższość (10-15 m) mają one 
1a Przełęczy w Kulawcu. 

Utwory górnego triasu leżą na różnych ogniwach stratygraficznych: 
ia Bobrowskim Wierchu — na uchronionych przez erozją strzępach środ- 
cowego triasu (anizyku), w Dolince za Kiczerem — na górnym kampilu, 
w Dolinie Chochołowskiej na seisie, a na Przełęczy w Kulawcu — na 
'órnym kampilu. W tym ostatnim punkcie w piaskowcach karnijskich 
ostały znalezione okruchy szarych dolomitów i zielonych łupków kam- 
ilu. Dowody erozji górnotriasowej są zatem całkiem wyraźne. 

Noryk obejmuje węglanowe utwory górnego triasu, grupujące się 
v jego górnej części (w środkowej, jeśli do górnego triasu zaliczy się 
ównież i retyk). 

Zaliczam tutaj żółte, margliste dolomity, miejscami z ziarnami de- 
rytycznego kwarcu oraz żółte i zielone mułowce dolomityczne, które 
ostały odsłonięte przy pomocy robót ziemnych bezpośrednio pod re- 
ykiem na południowym zboczu Kopieńca Starorobociańskiego. Jest to 
ajwyższa część noryku o miąższości około 10m, która była dotychczas 
upełnie nieznana w serii wierchowej Tatr (Kotański 1959b, c). Niżej znaj- 
ują się żółte dolomity płytowe. Pełny profil noryku znajduje się zapewne 
od retykiem w Dolince za Kiczerem, gdzie jest niestety przykryty przez 
sypiska. Ogólna miąższość karniku i noryku może tam przekraczać 130 m. 
| W innych miejscach węglanowe osady noryku zapewne się osadziły, 
;cz zostały usunięte przez erozję retyku. Nie można jednak wyłączyć 
1ożliwości, że podczas obu tych pięter osadzały się utwory klastyczne. Do 
ozstrzygnięcia tego zagadnienia potrzebne jest wykonanie robót ziem- 
ych na szeroką skalę, przede wszystkim w Dolince za Kiczerem. 
| Retyk w serii bobrowieckiej jest wykształcony w facji morskiej. Dol- 
ą część utworów tego piętra to brunatne piaskowce z detrytusem zwęglo- 
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nych szczątków roślin i z krynoidami, łupki czarne oraz wapienie 
piaszczyste z bardzo licznymi koralami (w tym nawet ułamki raf ze skało- 
toczami), ostrygami, liliowcami i glonami wapiennymi. Brązowa barwa 
piaskowców, obecność czarnych łupków oraz szczątków roślinnych upo- 
dabnia nieco te utwory do warstw tomanowskich. Zespół ten występuje: 
tylko na południowych zboczach Kiczera w Dolince za Kiczerem. | 

Wyżej leżą tam szare wapienie organogeniczne złożone z różnego | 
rodzaju korali, małżów, ślimaków, mszywiołów, glonów wapiennych 
i ławicowo występujących brachiopodów, zapewne z gatunku Terebratula| 
gregaria. Jest to najpiękniejszy profil morskiego retyku wierchowego) 
w Tatrach (Kotański 19591). 

Retyk morski odsłania się w kilku punktach w rejonie Doliny Cho- | 
chołowskiej, skąd został zresztą opisany po raz pierwszy przez Uhliga, 
(1897), a później przez Rabowskiego (1922, 1959), który uzasadnił jego przy-j|] 
należność do serii wierchowej. Są to występowania w ŹŻlebie pod Bobro-. 
wiec (Uhlig op. cit.), w Skorusim Żlebie (Wójcik 1959) oraz na południo-| 
wym zboczu Kopieńca Starorobociańskiego (Kotański 1959a). W tym ostat: 
nim punkcie brak jest najniższych warstw retyku odsłoniętych pod Kicze 
rem, co jest zapewne spowodowane zmianą facji, gdyż retyk na Kopieńc 


łączy się sedymentacyjnie z norykiem, jednak granica obu tych osadów 
i zmiana facji jest dość nagła. 

Retyk rejonu Doliny Chochołowskiej składa się z czarnych lub żół-ij 
tawych wapieni koralowych, oolitowych, mszywiołowych, glonowych | 
krynoidowych oraz ze zlepieńców wapiennych, mułowców i łupków czar 
nych. 

Na Kopieńcu utwory retyku przechodzą stopniowo w osady dolno- 
liasowe, tak że ustalenie granicy między tymi warstwami może być tylka 
umowne. Natomiast na Kiczerze granica z liasem ma charakter erozyjn 
(Kotański 1959f), podobnie zresztą jak pod Bobrowcem (Wójcik 1959). 


Jura dolna (lias) 


Lias tej serii charakteryzuje się bardzo dużą miąższością (500 m) 


| 


częściowo zsylifikowane, rogowce i czerty syngenetyczne i diagenetyczne. 
piaskowce wapniste kwarcowo-dolomitowe (z otoczakami żółtych triaso- 


wych dolomitów) oraz piaszczyste wapienie krynoidowe w górnej części 
Zespół ten jest bardzo zmienny i profile z poszczególnych miejsc bardzd 


Fauna w tych utworach nie jest obfita; poza liliowcami, które mają tuta | l 
znaczenie skałotwórcze, były tu znajdowane brachiopody (spiryferyny) | | 
belemnity i małże. Prócz tego w okruchach dolomitowych w zlepieńcacł 
górnego liasu liczne są korytarze drążących wieloszczetów. Według badał 
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A. Radwańskiego (1959b), który potwierdził dawniejsze przypuszczenia 
(Kotański 1959a, Wójcik 1959), źródłem krzemionki niektórych rogow- 
ców, które mają charakter spongiolitów, były gąbki krzemionkowe. 

Lias leży transgresywnie na utworach starszych, z wyjątkiem Ko- 
pieńca Starorobociańskiego, gdzie łączy się sedymentacyjnie z retykiem, 
i gdzie wobec tego istnieją najstarsze warstwy liasowe. Są to piaskowce 
i wapienie mszywiołowe, należące zapewne do hetangu (Horwitz $% Ra- 
bowski 1922, Kotański 1959a). 

Stosunkowo pełny profil liasu odsłania się w Dolinie Bobrowieckiej 
(Kotański 1959f), gdzie na Kiczerze można obserwować kantakt retyku 
z liasem. Lias (prawdopodobnie nie najniższy) zaczyna się tu piaskowcami 
z otoczakami wapieni, prawdopodobnie retyckich. 

Na Przełęczy pod Osobitą, której szczytowa część jest również zbu- 
dowana z osadów serii bobrowieckiej, można obserwować transgresję 
liasu bezpośrednio na werfenie. 

Pod Bobrowcem kontakty sedymentacyjne liasu ze skałami z jego 
spągu nie są zachowane, lecz można przypuszczać, że lias transgredował 
tutaj na retyku. Dowodem tego może być chociażby znalezienie przez 
Z. Wójcika (1959) otoczaka wapieni retyckich w wapieniach zlepieńcowa- 
tych dolnej części widocznego tam liasu. 

Wobec łączności sedymentacyjnej liasu z doggerem i braku fauny, 
przyjęcie granicy między liasem a doggerem jest rzeczą umowną. 


Dogger 

Do doggeru należą osady właściwie paleontologicznie nieudokumen- 
towane, jednak ze względu na ich łączność sedymentacyjną z liasem 
i malmem reprezentują one na pewno dogger. Na podstawie analogii 
litologicznych z innymi seriami można w nich nawet wydzielić poszcze- 
gólne piętra. 

Taka sytuacja jest na zachodnim krańcu występowania serii bobro- 
wieckiej — na Kiecurze między Doliną Suchą i Bobrowiecką, gdzie moż- 
na wyróżnić następujące piętra (Kotański 1959f). 
| Do bajosu należą jasnoszare wapienie krynoidowe o miąższości 
około 20m, które są zupełnie podobne do analogicznych wapieni krynoi- 
dowych z serii Giewontu i Czerwonych Wierchów oraz do serii przej- 
ściowej Czerwonych Wierchów w Rzędach pod Ciemniakiem. 

Baton reprezentują kilkunastocentymetrowej miąższości wapienie 
czerwone, drobnokrynoidowe, analogiczne do wapieni batońskich spod 
jzczytu Giewontu. 

Do keloweju mogą należeć różowozielonkawe wapienie, z przekro- 
ami brachiopodów z rodzaju Glossothyris, które przechodzą stopniowo 
w różowe wapienie oksfordu. 
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W odróżnieniu od doggeru serii fałdowych, gdzie utwory poszczegól- | 
nych pięter doggeru transgredują na siebie, w tej serii istnieje ciągłość 
stratygraficzna od liasu przez dogger do malmu. 


Dogger w odmiennym wykształceniu jest znany z Doliny Chocho- 
łowskiej. Związek doggeru z liasem jest tak silny, że z konieczności | 
trzeba tam wydzielić liaso-dogger (Kotański 1959a). Być może, że do 
bajosu i batonu należy gruby (ok. 60 m) kompleks wapieni krynoidowych. 
Zawarta w nich niezbyt liczna zresztą fauna małżowo-brachiopodowa nie 
została dotychczas oznaczona. Nie można jednak wyłączyć, że ogniwa te 
obejmują piętra od aalenu do batonu, lub tylko bajosu. Leżące nad nimi 
czerwone wapienie bulaste o pokroju zlepieńcowanym (w drobnokrynoi- 
dowym intensywnie czerwonych spoiwie tkwią buły lub otoczone frag- 
menty nieco jaśniejszych wapieni zbitych z przekrojami amonitów) są 
podobne, zdaniem E. Passendorfera (in Regionalna Geologia Polski 1951, 
1959a, 1961), do marbre de Guillestre z serii Briannconnaise w Alpach | 
Francuskich, co miałem sposobność również zobaczyć. Pewne analogie 
wykazują one również z wapieniami bulastymi dolnego malmu skałko- 
wego. Być może, że wapienie te należą do keloweju, gdyż analogiczne 
wapienie zostały znalezione w Rzędach pod Ciemniakiem nad typowo 
giewonckimi wapieniami batońskimi (Kotański 1959b). 


Z przedstawionych wyżej profilów wynika, że w obrębie serii bo- 
browieckiej istniało w doggerze wybitne zróżnicowanie facjalne, tak że 
można odróżnić dogger o typie chochołowskim od doggeru o typie bobro- 
wieckim. 

Dolny malm 

Należą tu różowawe wapienie zaliczane do oksfordu oraz szare wa- || 
pienie odpowiadające zapewne kimerydowi. W Dolinie Bobrowieckiej || 
mają one niewielką miąższość, około 40m. W Dolinie Chochołowskiej 
miąższość ich wzrasta do 50m, lecz poprzednio uważano (Jaroszewski | | 
1958, Kotański 1959a), że reprezentują one cały malm, a nawet neokom. 
Obecnie, po poznaniu tytonu krynoidowego (Kotański 1959f, Kotański || 
$ Radwański 1959), wydaje się, że wapienie z Doliny Chochołowskiej | 
należą tylko do dolnego malmu, tym więcej, że ich kontakt z albem jest 
tektoniczny. 


Górny malm (tyton) 

Do tego piętra należą jasnoszare wapienie skrytokrystaliczne z kal- 
pionellami (Passendorfer in Rabowski 1933b) oraz różowawe, szare i czar- p 
ne wapienie krynoidowe z fauną, wśród której można się spodziewać | 
PYgop i amonitów. Utwory te odsłaniają się w Bramie Bobrowieckiej. 
Widać tu również, że nad wapieniami krynoidowymi leżą tufity limbur- I] 
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gitowe oraz brekcje złożone z ułamków pęcherzykowatej skały limburgi- 
towej. Należą one również do tytonu. 

Można się spodziewać odkrycia skał tego typu również w Dolinie 
Chochołowskiej, w miejscach gdzie istnieje być może pełny profil od dol- 
nego malmu do albu. 


Neokom 

Należą tu wapienie organodetrytyczne z syngenetycznymi rogow- 
cami, których górna część jest odsłonięta w kamieniołomie w Dolinie Bo- 
browieckiej. Dolna ich część należy zapewne do walanżynu i hoterywu, 
ą wyżej znajdują się w nich orbitoliny typowe dla barremu i aptu (Orbi- 
tolina bulgarica — Andrusov 1959b). Według D. Andrusova są w nich 
również obecne algi wapienne z gatunku Salpingoporella miihlbergi. Ko- 
rali rafowych tu brak, nie jest to zatem typowa facja urgonu, lecz nie- 
wątpliwie odpowiednik wiekowy urgonu z innych serii wierchowych. 

Ponad gruboławicowymi wapieniami organodetrytycznymi z rogow- 
cami leżą krystaliczne ciemne wapienie śŚrednioławicowe, które można 
iuznać za odpowiednik „urgonu* płytowego wyróżnionego przez F. Ra- 
oowskiego (1954) w masywie Kominów Tylkowych. 


Miąższość neokomu wynosi około 70 m. 


Alb i cenoman 

Są to margle ilaste z przewarstwieniami piaskowców, szczególnie 
icznych w górnej części, co nadaje im już charakter fliszowy. Obecność 
enomanu stwierdził R. Kuśik (1959). Bliższa charakterystyka tych 
warstw została podana przy opisie serii Osobitej. 

Widoczna miąższość albu-cenomanu serii bobrowieckiej wynosi 
koło 150m. Warstwy te widoczne są najlepiej w dolnej części Doliny 
uchej, w dolince Kwaśne między Kiecurą a Kiczerem, w Dolinie Bobro- 
vieckiej Na N i E od kamieniołomu oraz nad górną częścią Doliny Jura- 
iowej, gdzie giną pod nasunięciem reglowym. Wyłaniają się dopiero 
v Dolinie Chochołowskiej, gdzie tworzą obniżenie między Wyżnią Bra- 
ną Chochołowską a pasmem Świerkul. 


Ogólna charakterystyka serii bobrowieckiej 


Utwory serii bobrowieckiej osadzały się na południe i południowy 
yschód od obszaru powstawania osadów serii Osobitej. Widać to wyraź- 
ie z przekrojów I i II na tablicy V oraz mapki (tabl. X). 

Serię tę cechuje przede wszystkim obecność tytonu krynoidowego 

limburgitami, zupełny brak środkowego triasu i transgresja górnego 
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triasu na kampilu, obecność morskiego retyku z liczną fauną, wybitnie | 
rogowcowy lias, pełny profil doggeru oraz rogowcowa facja neokomu. | 

Pewne cechy odmienne wykazuje seria bobrowiecka w Dolinie Cho- | 
chołowskiej. Jeśliby się okazało ponadto, że brak tu krynoidowego tytonu | 
i limburgitów oraz rogowcowego neokomu, to należałoby utworzyć od- 
rębną serię chochołowską, nie wykazującą cech serii skałkowych. 

Seria bobrowiecka na linii Bobrowca sięgała dość daleko ku połu- 
dniowi, gdyż istniejące tam fałdy parautochtoniczne wykształcone są | 
w tej właśnie facji. Szerokość zbiornika sedymentacyjnego tej serii wy- 
nosiła przeszło 5 km (por. tabl. X). 

Na południe od serii bobrowieckiej osadzała się seria Kominów Tyl- 
kowych. Facja chochołowska była bliższa serii Kominów Tylkowych, | 
a bobrowiecka — serii Osobitej. | 

Granica serii bobrowieckiej z serią Kominów Tylkowych jest dość 
ostra. Widać to w Klinach na W od Zdrapisk, gdzie spod kajpru ku połu- 


dniowi (paleogeograficznie) wyłaniają się coraz młodsze ogniwa środko- |] 


wego trlasu. 

Jak wynika z rekonstrukcji paleogeografii serii wierchowych 
(tabl. X), seria bobrowiecka znajduje się w podłożu regli kościeliskich, 
przedłuża się dalej na północny wschód i znajduje się być może pod Za- 
kopanem. 


SERIA KOMINÓW TYLKOWYCH 
(tabl. VIII, profil 3) 


Nazwa tej serii pochodzi od masywu Kominów Tylkowych w Ta- I 


trach Zachodnich, gdzie na zachodnim zboczu Doliny Kościeliskiej został || 


ustalony wzorcowy profil. Termin „seria Kominów Tylkowych* został || 
wprowadzony przez E. Passendorfera (in Regionalna Geologia Polski 1951) | | 
zamiast nazwy „seria Tomanowej, na określenie serii osadowych leżą- | i 
cych wprost na trzonie krystalicznym. Zamianę tę motywował E. Passen- | | 
dorfer najpełniejszym rozwojem triasu i liasu w masywie Kominów Tyi- | 


kowych. Jak już pisałem uprzednio, obydwa terminy — seria Tomanowej || 


i Kominów Tylkowych zachowuję, lecz używam ich w nowym znaczeniu. [| 


Trias dolny (scytyk) 
Seis dolny składa się z piaskowców kwarcytycznych, z przewar- || 
stwieniami zlepieńców i łupków. Badania sedymentologiczne zostały już 


zapoczątkowane (Roniewicz 1959, Dżułyński $z Gradziński 1960), jednak | | 


miąższość warstw nie była bezpośrednio mierzona. F. Rabowski (1954b) 
w swym zestawieniu podaje, iż miąższość dolnego seisu (permu) tego 
rejonu wynosi około 400 m. P. Roniewicz (1959) pisze, że miąższość całego 
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eisu zwykle wynosi kilkadziesiąt metrów, a rzadko dochodzi do 120 m. 
. konstrukcyjnego obliczenia tej wartości przy zestawianiu profilów tek- 
onicznych (tabl. VI, przekrój V) wynika, iż osiąga ona 220 m. 

Dolny seis serii Kominów Tylkowych odsłania się wyłącznie na 
ółnocnym zboczu Ornaku w rejonie Przełęczy Iwaniackiej. 

Seis górny składa się z naprzemianległych łupków i piaskowców 
7 górnej części wapnistych. Badania sedymentologiczne P. Roniewicza 
1959) oraz S. Dżułyńskiego i R. Gradzińskiego (1960) odnoszą się czę- 
ciowo i do tych warstw. F. Rabowski (1954b) podaje miąższość werfenu 
górnego seisu) na 50 m, mnie jednak z zestawienia przekrojów tektonicz- 
ych wypadła ona na około 80 m. 

W warstwach tych jest wypreparowana Przełęcz Iwaniacka, a naj- 
sapliej są one widoczne w żlebie Piszczałki na północnym zboczu Ornaku. 

Kampil dolny składa się z naprzemianległych łupków zielonych 
szarych marglistych dolomitów oraz żółtych margli dolomitycznych, 
tóre przy wietrzeniu tworzą charakterystyczne formy „dolomitów ko- 
iórkowych* (Kotański 1956a). Miąższość tych warstw wynosi około 
0 m. Wartość 200m podana przez F. Rabowskiego (1954b) jest grubo 
rzesadzona. 

Klasyczna odkrywka tych warstw znajduje się na zboczach Panie- 
ek przy szlaku na Przełęcz Iwaniacką (Kotański 1956a, 1959a). Wypre- 
arowana jest w nich również północna część Przełęczy Twaniackiej. 

Kampil górny w tej serii jest rozwinięty w klasycznej formie. Są 
> warstwy myophoriowe składające się z żółto wietrzejących dolomitów, 
zarnych łupków i czarnych wapieni bitumicznych z ziarnami detrytycz- 
ego kwarcu oraz brekcji śródwarstwowych. W warstwach tych została 
1aleziona fauna z Myophoria costata i Naticella costata (Kotański 1956a, 
359 a, b,c). Miąższość tych warstw nie przekracza tu na ogół 20m. 
/ górnej części tej serii grupują się tzw. dolomity nadmyophoriowe, 
ięte przez anizyjską brekcję podstawową. 

Klasyczna odkrywka z fauną znajduje się na południowych zboczach 
anienek przy szlaku na Przełęcz Iwaniacką. Warstwy te odsłaniają się 
wnież pod Rzędami i nad Przełęczą Iwaniacką (Kotański 1959a). 


"ias środkowy 

Trias środkowy w tej serii jest stosunkowo dobrze poznany i wy- 
ztałcony jest najpełniej w Tatrach, osiągając miąższość maksymalną — 
0m. Klasyczny profil został ustalony w Rzędach (Kotański 1959a, Ko- 
Ąski in Gignoux 1956). Trias środkowy o zredukowanej miąższości 
doczny jest w Panienkach oraz na Gubalcu. 

Anizyk zaczyna się brekcją podstawową, która jest jednak tutaj 
bo poznana: Wyżej leży gruba seria cukrowatych dolomitów i wapieni 
lomitycznych, dobrze widoczna w Rzędach i nad Przełęczą Iwaniacką. 
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Nad nimi leżą wapienie robaczkowe naprzemianległe z plytowymi dolo- | 
mitami żółto wietrzejącymi, czemu zawdzięczają swoją charakterystyczną 
morfologię Rzędy. Miąższość anizyku w Rzędach wynosi około 600 m, 
a w kierunku wschodnim gwałtownie maleje i w Panienkach ma już. 
tylko około 300 m. Zmienność tę można traktować jako zmienność longi- | 
tudynalną oraz przejście od serii Kominów Tylkowych do serii Wąwozu | 
Kraków. W osadach anizyjskich zostały znalezione tylko łodyżki liliow- | 
ców z rodzaju Dadocrinus i Encrinus. 

Ladyn składa się z dolomitów i wapieni dolomitycznych o miąż- | 
szości około 230m, które są miejscami pasiaste lub oolitowe (Turnau-| 
-Morawska 1954). Warstwy te są widoczne na południowych zboczach 
Dolinki Smytniej. 


Trias górny 

Trias górny serii Kominów Tylkowych składa się z dwóch zupełnie 
różnych zespołów skalnych — dolnego klastycznego, zaliczonego umownie 
do karniku, oraz górnego węglanowego, zaliczonego do noryku (Kotański 
1956 b, d). Warstwy te są widoczne w Dolince Smytniej oraz na prawym 
zboczu Doliny Kościeliskiej — pod Gubalcem. 

Karnik składa się z naprzemianległych czerwonych i zielonych łup- 
ków ilastych, piaskowców i zlepieńców kwarcowych oraz z żółto wietrze- 
jących dolomitów i wapieni z rogowcami (Kotański 1956b, 1959a). Bada- 
nia petrograficzne były prowadzone przez M. Turnau-Morawską (1954).|] 
Miąższość tej serii, która jest najlepiej odkryta w górnej części Dolinyjf 
Smytniej, wynosi około 30 m. W dolnej części tej dolinki jest ona zapewne: 
zredukowana do kilku metrów, z powodu zastąpienia facji paz | 
przez węglanową. 


Noryk składa się z żółto wietrzejących dolomitów  płytowychij 
z przewarstwieniami dolomitów marglistych oraz wapieni pasiasty: | | 
(Kotański op. cit.) Dolomity te miejscami mają struktury spływowej]| 
oraz zawierają rogowce. | 

Miąższość ich wynosi maksymalnie około 130m (wylot Głedkieg | 
Żlebu) w dolnej części Dolinki Smytniej. Natomiast w górnej części nory. 
jest cienki z powodu większych efektów abrazji liasowej. Na wschodnim 
zboczu Doliny Kościeliskiej prawdopodobnie cały górny trias jest rozwi- 
nięty w facji węglanowej — znajdują się tam mi.in. dolomity z ziarnami | 
detrytycznego kwarcu. 


Najwyższego noryku i retyku w serii Kominów Tylkowych brak] 
Znaleziony przez A. Radwańskiego (1959a) w liasie otoczak żółtego dolo 
mitu noryckiego z wypełnieniem korytarza skałotocza przez ciemny wa 
pień o typie retyckim pochodzi z bardziej południowych serii wier 
chowych. 


Liaso-dogger 


| Lias tej serii charakteryzuje się znaczną miąższością (ok. 450 m), 
a jego stratygrafia została tu opracowana ze stosunkowo dużą dokładno- 
ścią w oparciu o dane faunistyczne. Klasyczny profil z bogatą fauną spi- 
ryierynową odsłania się przy krzyżu Pola (Horwitz % Rabowski 1922) na 
obu zboczach Doliny Kościeliskiej. 

Leżące najniżej piaskowce gruboziarniste z otoczakami kwarcu 
i okruchami dolomitów często perforowanymi przez skałotocze, na pod- 
stawie obecności nielicznej fauny zostały zaliczone do dolnego synemuru. 
Znajdujące się wyżej czarne wapienie piaszczyste zawierają bardzo bo- 
gatą, od dawna znaną faunę brachiopodową (spiryferyny), datującą je na 
lotaryng. Stratygrafia wyższych ogniw nie ma już podstaw faunistycz- 
nych. Piaskowiec Pisanej został zaliczony do liasu środkowego (pliens- 
bach, może domer), a znajdujący się najwyżej zespół krynoidowo-pia- 
skowcowy ma obejmować część domeru, lias górny, bajos i część batonu. 
Ponieważ trudno jest rozdzielić te piętra, mówi się czasem o liaso-dogge- 
rze (Kotański 1959a). 

Piękny zbiór fauny brachiopodowo-małżowej z profilu przy krzyżu 
Pola został mi przekazany do opracowania przez profesora E. Passen- 
dorfera. 

Paralelizacja tego profilu z profilami wyższej części Dolinki Smyt- 
niej jest trudna wobec znacznej zmienności facjalnej. Nie ma tam żad- 
nego z ogniw wyróżnionych tutaj. Lias zaczyna się tam brekcją klifową 
(residualną — Kotański 1956b), trangredując wprost na noryku. Procesy 
te wraz z powierzchnią abrazyjną, żyłami klastycznymi i powierzchniami 
wietrzenia opisał dokładnie A. Radwański (1959a). Być może, że jest tu 
nieco wyższy poziom niż przy krzyżu Pola. Czarnym wapieniom spiryfe- 
rynowym odpowiadają zapewne różowe wapienie z dość różnorodną fauną 
(Rabowski 1959, Kotański 1959a). Piaskowce Pisanej są tam mniej roz- 
winięte, natomiast trafiają się już wapienie rogowcowe (Radwański 
1959b); niektóre rogowce są — według niego — typowymi spongiolitami. 
A. Radwański (op.cit.) znalazł tam również redeponowaną konkrecję 
fosforytową, liczne okruchy dolomitów noryckich perforowanych przez 
skałotocze Potamilla reniformis oraz spikule gąbek, otwornice, radiolarie, 
2 także okruchy mszywiołów. 

Najwyżej znajduje się zespół piaskowców i wapieni krynoidowych 
z przewarstwieniami zbitych wapieni typu „malmu'”, stanowiących już 
ącznik sedymentacyjny z wyżej leżącym zespołem wapiennym (Kotań- 
ski 1959a) — lias górny — bajos, dolny baton. 
| Obserwacje warstwowania przekątnego poczynione w liasie tej serii 
vskazują, że materiał klastyczny był przynoszony z południa (Radwański 
vp. cit.). 
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Dogyger i malm 

Jednolity zespół wapienny leżący nad liaso-doggerem liczy około 
120'm miąższości. Zaczyna się on zapewne górnym batonem (Horwitz | 
8z Rabowski 1922), obejmuje kelowej, oksford, kimeryd, tyton i przecho-/ | 
dzi następnie w neokom. | 

Do górnego batonu i keloweju zalicza się czerwone wapienie, ich 
wiek nie jest jednak udokumentowany paleontologicznie. Do oksfordu 
należą różowe wapienie z masowo występującymi globochetami (Radwań- 
ski in Lefeld 8% Radwański 1960). Wyżej leżą szare pseudooolitowe wapie- 
nie z Taramelliceras pseudoflexuosum, oraz z licznymi globochetami 
i lombardiami (Saccocoma alpina). Natomiast tyton reprezentują pseudo- 
oolitowe szare wapienie z globochetami, lombardiami i kalpionellami 
(Radwański in Kotański 8 Radwański 1960 i Lefeld 8 Radwański 1960). 


SPA 


Z wapieni tytońskich jest zbudowana Skała Pisana. 


Neokom 

Do neokomu należą ciemnoszare wapienie, miejscami pseudooolito- 
we z lombardiami i globochetami, których dolna część jest udokumento- 
wana jako berias na podstawie obecności tintinopsell i kalpionell (Lefeldą 
1959, Lefeld in Lefeld 8z Radwański 1960). 

Miąższość tych wapieni jest niewielka — około 30m. Nad żlebemi 
Żeleźniak pod niszami mają się znajdować — według Rabowskiegojj 
(1959) — ciemne wapienie łupkowe, leżące tam u podstawy urgonu. Ich 
wiek nie jest dokładnie określony. 


Urgon 
Jasnoszare wapienie organodetrytyczne z orbitolinami i diploporamij] 

ku górze i bocznie przechodzą w ciemnoszare wapienie spatyczne, krynoi-| 
dowe i zoogeniczne, zawierające również diplopory (Rabowski 1954b | 
1959). Ten rodzaj wapieni jest trochę podobny do neokomu serii Osobite 
i bobrowieckiej, brak tu jednak rogowców. 
W stropie urgonu leżą ciemne wapienie gruzełkowe oraz margle 
płytowe, widoczne w żlebie Żeleźniak (Rabowski op. cit.). Zawierają onej 
dość liczne brachiopody i belemnity oraz pojedyncze korale (Kotański 
1959a). Stanowią one być może odpowiednik najwyższych wapieni neo- 
komu (,„urgonu') serii Osobitej i bobrowieckiej. 


Miąższość tych wszystkich warstw nie przekracza 50 m. 


Alb i cenoman 

W serii Kominów Tylkowych alb zaczyna się transgresywnie 
w spągu margli albu w żlebie Żeleźniak znajdują się zlepieńce i brekcje 
klifowe (Kotański 1955a, 1959a). Według Rabowskiego (1959) znajdująji 
się tam również różowawe wapienie glaukonitowe, szare wapienie oras 
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zlepieńce (śródwarstwowe) złożone z otoczaków skał albu. W warstwach 
tych fauna jest bardzo sporadyczna i nie była dotychczas oznaczona. 
E. Passendorfer (1930) z dolnego poziomu albu pasma Pisanej przytacza 
jedynie Rhynchonella sp., znalezioną przez niego w zielonawych łupkach. 

Margle pasma Pisanej mają miąższość dochodzącą do 400 m. W gór- 
nej ich części znajdują się wkładki piaskowców o pokroju fliszowym 
(Passendorfer 1930). Są one uwarstw'one frakcjonalnie, a kierunki hiero- 
glifów prądowych wskazują na prądy płynące z NE. Warstwy te, naj- 
lepiej widoczne na N od Hali Pisanej pod Organami, pod Stołami i w żle- 
bie Zabijak nad Halą pod Kominami, należą już zapewne do cenomanu 
(Kotański 1959f), co potwierdza również znalezienie mikrofauny ceno- 
mańskiej w analogicznych warstwach serii Osobitej i bobrowieckiej. 
Obecność cenomanu w serii Kominów Tylkowych jest tym bardziej praw- 
dopodobna, że margle mają tu maksymalną, niespotykaną w innych 
seriach wierchowych miąższość. 


Ogólna charakterystyka serii Kominów Tylkowych 


Serię tę cechuje ogromna miąższość środkowego triasu, osiągająca 
tu maksymalną w serii wierchowej Tatr miąższość 830 m. Trias środkowy 
odznacza się jednocześnie dużą zmiennością facjalną, przy czym miąż- 
szości mogą maleć do około 500 m (Panienki). Zmienność facjalna zazna- 
cza się zarówno w kierunku południkowym, jak i równoleżnikowym. 

Trias górny łączy się tu sedymentacyjnie z triasem środkowym 
i jest wyraźnie dwudzielny — karnik jest klastyczny, a noryk — 
węglanowy. 
| Lias osiąga tu również znaczne miąższości (450 m), zaczyna się 
brekcją klifową i cechuje się obecnością wapieni spiryferynowych, kwar- 
cytycznych piaskowców Pisanej i zespołu piaskowcowo-krynoidowego, 
przechodzącego już w dogger. Zmienność facjalna jest bardzo wielka. 
W porównaniu z serią bobrowiecką daje się zauważyć spadek ilości 
| ogowców i skał zsylifikowanych. 

Dogger jest dwudzielny — w dole piaskowcowo-krynoidowy, a wy- 
żej — wapienny. Większych luk sedymentacyjnych tu nie ma. 
Malm nie ma zbyt wielkiej miąższości i cechuje się rozwojem mikro- 
'acji globochetowej (głównie oksford) i pseudooolitowo-lombardiowej 
(kimeryd i tyton). 
Neokom i urgon wykazuje pewne cechy pokrewne z serią bobro- 
wiecką i Osobitej, lecz z wyjątkiem beriasu, który jest również wykształ- 
tony w facji pseudooolitowo-lombardiowej, nie jest dokładnie poznany. 
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Alb i cenoman mają tu największą miąższość w serii wierchowej 
(400 m). | 

Obszar sedymentacyjny serii Kominów Tylkowych miał szerokość: 
około 2200 m (pomiar z przekroju Kominów Tylkowych — tabl. V, prze- 
krój V). 

Seria Kominów Tylkowych ciągnie się od Doliny Kościeliskiej naj 
północny wschód i znajduje się zapewne pod reglami zakopiańskimi (por. 
tabl. VI i X). Ku południowemu zachodowi ślady tej serii w postaci po- | 
rwaków fałdu Kominów Dudowych w spągu płaszczowiny reglowej moż- 
na prześledzić niemal do Przełęczy Bobrowieckiej. Na północ od niej 
znajdowała się seria bobrowiecka, a na południe — seria Wąwozu Kraków 
(na wschodzie), lub seria Świerkul (na zachodzie). 


SERIA WĄWOZU KRAKÓW 
(tabl. VIII, profil 4) 


Nazwa tej serii pochodzi od Wąwozu Kraków, gdyż w tym właśnieł 
wąwozie i na jego zboczach jest ona rozwinięta najbardziej typowo. 
Trias dolny 


Trias dolny tej serii jest bardzo słabo odsłonięty, lecz istnieje w D 
linie Tomanowej. 


W dolnej części Doliny Tomanowej odsłania się seis dolny i górn 
o łącznej miąższości około 180m (Kotański 1958a, fig. 4). Nad nim leży 
dolny kampil (ok. 50m). W kilku miejscach na zboczach Żaru odsłaniaje 
się warstwy myophoriowe górnego kampilu, zawierające tutaj prócz łu | 
ków czarnych — również łupki czerwone i zielone (ok. 40 m). | 
Trias środkowy | 

Jest to zespół warstw o stosunkowo niewielkiej miąższośc| 
(ok. 330m), należący zapewne tylko do anizyku. Anizyk zaczyna siq 
słalbo rozwiniętą brekcją podstawową. Nad nią leży niegruby zespół szj| 
rych cukrowatych dolomitów i wapieni dolomitycznych, a wyżej — naj 
przemianległe wapienie (przeważnie robaczkowe) i dolomity żółto wie. 
trzejące. Osady ladynu zostały zerodowane w późniejszych okresac 
erozji, a zachowały się tylko na krańcach obszaru występowania serilf 


Wąwozu Kraków — przy przejściu do serii Kominów Tylkowych i Tomay 
nowej. 


Trias środkowy serii Wąwozu Kraków jest najlepiej rozwiniętyji 
w masywie Żaru, gdzie anizyk jest podobny do zredukowanego typi| 
Panienek serii Kominów Tylkowych. Jest on również widoczny na obij! 
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zboczach górnej części SPE Kraków — pod Wysoką Turnią i pod 
Wolarnią. 


Jura dolna (lias) 

Lias jest rozwinięty szczątkowo i nie ma więcej niż 50m miąższo- 
ści. Są to wapniste lub krzemionkowe piaskowce zlepieńcowate kwarco- 
wo-dolomitowe. Reprezentują one tylko górny lias. Utwory te są bardzo 
mało poznane i nie były dotychczas opracowywane ani pod względem 
petrograficznym ani sedymentologicznym. Najlepsze odkrywki znajdują 
się w dnie Wąwozu Kraków powyżej sześciometrowego progu. Główny 
pas liasu ciągnie się na południowych zboczach Wąwozu Kraków na sto- 
kach Wielkiej Turni (są tam czerwone wapienie piaszczyste z fauną — 
Gryphaea sp.) i sięga aż do Przełęczy w Gubalcu nad Halą Smytnią (Ra- 
bowski 1959, Kotański in Przewodnik XXXII Zjazdu PTG 1959). Lias 
ten nie łączy się na powierzchni z liasem serii Kominów Tylkowych 
z nad Doliny Kościeliskiej, gdyż jest od niego odgrodzony środkowym 
triasem Gubalca i malmem Zbójnickich Turni. Lias przechodzi również 
i na północne zbocze Wąwozu Kraków, gdzie wyłania się miejscami spod 
rozległych usypisk na upłazach dzielących Saturn od Upłazkowej Turni. 
Widać tam, że lias transgreduje na żółtych dolomitach, prawdopodobnie 
anizyjskich. Miejscami okruchy dolomitów są perforowane przez skało- 
tocze Potamilla reniformis i małże drążące. 

Lias serii Wąwozu Kraków występuje w strefie północnej najbar- 
dziej zbliżonej do serii Kominów Tylkowych, w głównym fałdzie z grupy 
fałdów kaskadowych Wąwozu Kraków (por. tabl. I). Natomiast w całej 
południowej części serii Wąwozu Kraków liasu jest brak. 


Dogger 

Utwory doggeru leżą ponad liasem, lub bezpośrednio transgredują 
na środkowy trias (anizyk). Można przy tym zauważyć, że utwory bajosu 
transgredują z reguły bezpośrednio na środkowy trias, podczas gdy nad 
liasem jest ich brak, a leżą tam od razu wyższe piętra batonu lub nawet 
oksford. 

Bajos reprezentują zapewne jasne wapienie krynoidowe z fauną 
małżową i brachiopodową (m.in. spiryferyny), która nie była dotychczas 
na szerszą skalę eksploatowana ani oznaczana. Wapienie te ciągną się 
szerokim pasem nad Wielką Turnią, tworząc upłaz, którym prowadzi 
górna perć nad Wąwozem Kraków. Mają one tu znaczną miąższość, do- 
chodzącą miejscami do 10m. Leżą tu one bezpośrednio na środkowym: 
triasie, i zaczynają się warstwą zlepieńca złożonego przeważnie z okru- 
chów dolomitów podziurawionych przez skałotocze Potamilla reniformis, 
oraz z redeponowanych konkrecji hematytowych. Jest to warstwa syde- 
polityczna analogiczna do takiejże warstwy z Szerokiego Upłazu w Rzę- 


Acta Greologica Polonica, tom XI — 21 
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dach pod Ciemniakiem. Ten ciąg bajosu przecina wąwóz, a następnie: 
ciągnie się poprzerywanym pasem u stóp Wysokiej Turni na jego północ- 
nym zboczu, schodząc ponownie na dno wąwozu pod Tomaniarskim Twar- 
dym Upłazem. Wapienie krynoidowe bajosu wnikają bardzo głęboko: 
w wapienie anizyku, tworząc w nich wielkie żyły klastyczne, wnikające: 
bardzo głęboko (ponad 40m od spągu bajosu) w utwory środkowego 
triasu. Na tych dajkach klastycznych powstały niewielkie progi w górnejj 
części wąwozu. 

Szczątkowo wykształcone wapienie krynoidowe bajosu transgredują 
bezpośrednio na dolomity triasowe w dolnym skrzydle głównego fałduj| 
kaskadowego, gdzie jednak przeważnie są ścięte przez baton lub kelowej. 

Baton — są to czerwone wapienie drobnokrynoidowe o typie gie-| 
wonckim, w których dotychczas nie znaleziono jednak fauny. Najlepiejj| 
są one widoczne w dolnym skrzydle głównego fałdu kaskadowego, gdzie | 
transgredują bezpośrednio na dolomity triasowe i zawierają dużą ilośćj| 
okruchów skał środkowo-triasowych. 

Kelowej w postaci różowawych wapieni znajduje się równieżj 
w dolnym skrzydle głównego fałdu kaskadowego, gdzie leży bądź n 
batonie, bądź wprost na środkowym triasie. 

Ogólnie można powiedzieć, że dogger w serii Wąwozu Kraków wy-ji 
stępuje w dwóch osobnych pasmach. Główne pasmo ciągnie się od Wiel | 
kiej Turni poprzez wąwóz pod Wysoką Turnię i Mechy do zboczy Toma | 
niarskiego Twardego Upłazu, a drugie — między Saturmem a Upłazkowął| 
Turnią w dolnym skrzydle głównego fałdu kaskadowego. Oddziela jej 
trias i lias jądra tego fałdu oraz malm synklinalny z wyższej synkliny | 


Malm i neokom 

Do malmu i neokomu należą wapienie o miąższości przeszło 200 mi 
Są to różowe wapienie oksfordu, szare kimerydu i tytonu i ciemnoszare 
neokomu. Utwory te nie były dotychczas badane pod mikroskopem 
Urgon | 

Ciemne wapienie urgońskie tworzą skałki u wylotu Wąwozu Kra 
ków i pod Saturnem nad Żlebem Pisanej. Natomiast z białych wapie 
urgonu są zbudowane grzebienie Wysokiej i Upłazkowej Turni oraz turni 
Mechy nad dolinką Kamienne. Według Rabowskiego (1959), w stropie 
tych wapieni znajdują się miejscami matowe wapienie z rdzawymi nacie- 
kami — „płytowa facja urgonu'. Miąższość urgonu nie przekracza ną 
ogół 50 m. 


Alb i cenoman | 


Alb zaczyna się zwartym drobnoziarnistym wapieniem piaszczy- 
stym, miejscami glaukonitowym, leżącym na urgonie u stóp turni Mech | 
(Passendorfer 1930, Rabowski 1959). Wyżej leżą margle, które w wyższe 


części zawierają wkładki piaskowców fliszowych. W warstwach tych 
E. Passendorfer (1930) znalazł nieoznaczalne amonity, belemnity, małże 
(m.in. wielkie inoceramy), oraz fragmenty szkarłupni. Nie znaleziono 
jednak dotychczas przewodniej fauny; możliwe, że wobec znacznej miąż- 
szości margli (330 m) górna ich część należy już do cenomanu. 


Ogólna charakterystyka serii Wąwozu Kraków 


Seria ta odznacza się niezbyt grubą miąższością środkowego triasu, 
ograniczonego przy tym tylko do anizyku. Triasu górnego tu w ogóle nie 
ma, a bezpośrednio na anizyku transgreduje tu górny lias, lub przeważnie 
nawet dogger. Jest to zatem seria najbardziej podobna do serii Czerwo- 
nych Wierchów i Giewontu, gdzie również bezpośrednio na środkowym 
triasie transgreduje dogger. 

Pomiar strefy sedymentacyjnej serii Wąwozu Kraków wykonany 
w Wąwozie Kraków (tabl. VI, przekrój I) wskazuje, że miała ona szero- 
kość około 1800 m. 

Seria Wąwozu Kraków dalej ku NE kryje się pod fałdami wiercho- 
wymi i nie jest bezpośrednio widoczna, a ku ŚW ciągnęła się niegdyś na 
południe od serii Kominów Tylkowych, lecz została zerodowana na linii 
Doliny Kościeliskiej. Jedynym śladem jej istnienia na zachód od Doliny 
Kościeliskiej jest sytuacja w szczytowej części Kominów Tylkowych 
w skręcie synklinalnym Kufy (tabl. V, przekrój V). Widać tam, że trias 
górny z Dolinki Smytniej został zerodowany przez lias, który transgre- 
duje tam bezpośrednio na ladynie. Jeszcze wyżej na triasie środkowym 
leży dogger (baton) okalający wraz z malmem alb ukazujący się w oknie 
tektonicznym na S od grani Mnicha. Lias w antyklinalnym wybrzuszeniu 
Kufy nie jest zbyt gruby (ok. 35m), a na nim leżą bladoróżowe wapienie 
z glaukonitem, mogące należeć do keloweju (Rabowski 1959, fig. 72). Jest 
to zatem profil, który może być paralelizowany z Wąwozem Kraków. 
Możliwe, że werfen na szczycie Ornaku należał niegdyś do tej serii 
(tabl. X). Dalej ku zachodowi seria Wąwozu Kraków zapewne się wy- 
klinowywała, a z serią Kominów Tylkowych bezpośrednio graniczyła 


seria Świerkul. 


SERIA ŚWIERKUL 
(tabl. VIII, profil 5) 
Nazwa tej serii pochodzi od przełęczy Świerkule i jednostki Świer- 


kul, jedynego w Tatrach elementu fałdowego o profilu właściwym seriom 
autochtonicznym. Profil stratygraficzny tej serii został opisany przez 
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F. Rabowskiego (1954b, 1959), a dokładniej przez W. Jaroszewskiego 
(1957). 

Warstwy wchodzące w skład serii Świerkul są bardzo silnie pofałdo- 
wane i wewnętrznie złuskowane, i z tego powodu ustalenie pełnego prof'lu. 
wraz z podaniem miąższości warstw napotyka tu na podobne trudności jak, 
w pasie skałkowym. Zestawiony poniżej syntetyczny profil serii Świerkul | 
opiera się głównie o dane W. Jaroszewskiego. 


Trias górny 

Najniższym znanym ogniwem stratygraficznym jest górny trias roz-| 
winięty w facji klastycznej — piaskowce i zlepieńce kwarcowe z nielicz- 
nymi przewarstwieniami czerwonych łupków. Miąższość tych warstw wy-| 
nosi dzisiaj zaledwie kilka metrów, lecz można się spodziewać, że pierwot- 
nie była ona większa. Ponieważ w zlepieńcach doggeru liczne są dolo-| 
mity żółte górnego triasu, jest prawdopodobne, iż skały klastyczne repre | 
zentują karnik, nad którym znajdował się dolomitowy noryk, podobnie 
jak to ma miejsce w serii Kominów Tylkowych. ł 

Triasu środkowego w fałdzie Świerkul obecnie jest brak zupełnie.|] 
lecz trudno przypuszczać by przed ruchami fałdowymi nie było go tamij! 
zupełnie. Z rekonstrukcji paleogeografii wynika, iż seria Świerkul zaj | 
wała pozycję między serią Kominów Tylkowych lub Wąwozu Kraków jj 
a serią Czerwonych Wierchów (tabl. X). Ponieważ we wszystkich tych 
seriach trias środkowy występuje, należy się spodziewać, iż istniał om | 
również i w serii Świerkul, lecz pozostał w tyle przy fałdowaniu, lub 
został wytłoczony. Można przypuszczać, iż co najmniej był tutaj anizyk 
a pod nim także dolny trias — por. tablicę VIII. 


Lias górny 
Nad górnym triasem leżał lias, jednak obecnie bezpośredni kontakt 
tych dwóch ogniw stratygraficznych nie jest widoczny. Są to piaskowegj 
wapniste i kwarcytyczne, ze śladami fauny spiryferynowej. Z tego po 
wodu, że łączy się on sedymentacyjnie z doggerem, należy sądzić, iż jesi 
to lias górny. Lias ten był tu zapewne zredukowany podobnie, jak to mą 
miejsce w serii Wąwozu Kraków, i nie przekraczał 30 m. | 


Dogger 


spągu bajosu, podobnie jak analogiczne zlepieńce w serii Wąwozu Kra-|: 
ków i w Rzędach pod Ciemniakiem. Wyżej leżą wapienie krynoidowe | 
bez domieszki ziaren piasku, należące również do bajosu. Nad nimi leże | 
czerwone wapienie podobne do batonu, z wkładkami brekcji i zlepieńcówł 
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kwarcowo-dolomitowych, miejscami z konkrecjami hematytu. Wszystkie 
te utwory mają miąższość 2-3 m. 

Do keloweju zaliczył W. Jaroszewski różowe i czerwone wapienie 
oulaste, podobne do analogicznych wapienie o typie marbres de Guillestre 
z serii bobrowieckiej w Dolinie Chochołowskiej, gdzie są zaliczane do 
celoweju na tej podstawie, że podobne do nich wapienie w Rzędach pod 
ciemniakiem leżą ponad wapieniami batońskimi o typie giewonckim 
a więc w tej samej pozycji co w serii Świerkul. 

Malm i neokom został tu wyróżniony na podstawie analogii lito- 
ogicznych z innymi seriami wierchowymi ma on zapewne miąższość do- 
:hodzącą do 200 m. Jest to główny element skałkotwórczy w pasmie Świer- 
cul. Badania mikroskopowe nie były tu prowadzone, lecz należy się spo- 
łziewać znalezienia i tutaj typów mikrofacjalnych wyróżnionych w innych 
;eriach wierchowych. 

Urgon jest tu wykształcony w postaci jasnych wapieni chropowa- 
ych, lecz również nie jest dotychczas opracowany pod względem mikro- 
acjalnym. Ma on miąższość dochodzącą być może do 50m, lecz wystę- 
uje bardzo fragmentarycznie tylko we wschodniej części pasma Świerkul. 

Alb związany z fałdem Świerkul nie został stwierdzony. Natomiast 
vapień glaukonitowy z dolnej części albu został znaleziony przez F. Ra- 
>owskiego (1933) w porwaku w masywie Osobitej. 

Ojczyzna fałdu Świerkul znajdowała się na południe od serii Wą- 
vozu Kraków i serii Kominów Tylkowych, na przejściu do serii Czerwo- 
lych Wierchów (tak jak to ustalił Jaroszewski), na linii Ornak — Koń- 
zysta nad Jarząbczą — Rohacze. Porwakami z tej strefy sedymentacyj- 
ej może być łuska kajpru i łuska gnejsów w Żlebie pod Bobrowcem, 
.jest nim na pewno łuska w masywie Osobitej, zawierająca m.in. lias 
por. tabl. V). Stwierdzona długość strefy sedymentacyjnej serii Świerkul 
zynosi zatem przeszło 12 km, a jej szerokość może być określona na około 
km (problematyczny pomiar w przekroju Kominów Dudowych — tabl. V, 
rzekrój IV). 


SERIA TOMANOWEJ 
(tabl. VIII, profil 6) 


Nazwa tej serii pochodzi od Doliny Tomanowej, gdzie w Czerwonych 
lebkach i na Tomaniarskim Twardym Upłazie jest ona najlepiej wy- 
ształcona. 

Termin „seria Tomanowej* był stosowany przez Matćjkę i Andru- 
va (1930) na określenie serii osadowych pokrywających tatrzański trzon 
rystaliczny. W tym znaczeniu E. Passendorfer (in Regionalna Geologia 
olski 1951) stosował termin „seria Kominów Tylkowych*. 
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Trias dolny (scytyk) 

Seis dolny składający się z piaskowców kwarcytycznych, z przewar- 
stwieniami zlepieńców i łupków odsłania się na zboczu Tomanowej Pol- 
skiej oraz w rejonie Przełęczy Tomanowej i ma miąższość około 120 m. 
Badania sedymentologiczne zostały zapoczątkowane przez P. Roniewicza 
(1959) oraz S. Dżułyńskiego i R. Gradzińskiego (1960). 

Seis górny składający się z naprzemianległych łupków i piaskowców 
widoczny jest przede wszystkim w rejonie Przełęczy Tomanowej oraz 
w Dolinie Tomanowej Polskiej. Jego miąższość może zapewne dochodzić 
do 90 m. 

Kampil dolny jest słabo odsłonięty, a tylko pod Przełęczą Tomanową 
widoczna jest brekcja piargowa pochodząca z tych warstw, w postaci 
charakterystycznie wietrzejących wapieni komórkowych. Miąższość tych 
warstw, wykształconych tak samo jak i w innych seriach wynosi około 
50 m. 

Kampil górny — są to warstwy myophoriowe widoczne nad Prze- 
ięczą Tomanową na zboczu Stołów. Ich miąższość wynosi około 40 m. 


Trias środkowy 

Trias środkowy serii Tomanowej jest najlepiej wykształcony w Sto- 
łach pod Ciemniakiem, oraz w zboczu pod Czerwonymi Żlebkami i pod 
Tomaniarskim Twardym Upłazem (tabl. VI, przekrój I). 

Anizyk zaczyna się brekcją podstawową, a wyżej leżą szare cukro- 
wate dolomity i wapienie. w których F. Rabowski (1959) znalazł faunę 
małżów i ślimaków, charakterystyczną dla tych warstw. Wyżej leży gruba 
seria naprzemianległych wapieni robaczkowych oraz żółto wietrzejących 
dolomitów płytowych. W wapieniach częste są przewarstwienia wapieni 
krynoidowych z Dadocrinus. Wyżej leżą wapienie i dolomity z Encrinus, 
należące już być może częściowo do ladynu. 

Ladyn reprezentują żółto wietrzejące płytowe dolomity, w których 
górnej części pojawiają się przewarstwienia seledynowych łupków, i do- 
lomitów (Kotański 1959a). Warstwy te łączą się sedymentacyjnie z gór- 
nym triasem. | 

Miąższość środkowego triasu dochodzi do 460 m (Stoły), jednak pod 
Czerwonymi Żlebkami jest znacznie mniejsza. Należy się tu liczyć z możli- 
wościami silnej erozji górnotriasowej, gdyż w niektórych miejscach górny 
trias leży bezpośrednio na dolnym anizyku i zbliża się prawie do warstw 
myophoriowych kampilu (szlak nad bulą seisu). Możliwe, że pewne ogni- 
wa środkowego triasu są tu wytłoczone. 


Trias górny 


Irias górny serii Tomanowej jest od dawna znany z Czerwonych 
Żlebków (Uhlig 1897). Karnik i noryk są tu wykształcone w klastycznej 
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acji. Są to piaskowce, zlepieńce i łupki czerwone, opracowane petrogra- 
icznie przez M. Turnau-Morawską (1953). Szczegółowe następstwo warstw 
odałem już przedtem (Kotański 1959a). W Czerwonych ŹŻlebkach klar-- 
tyczne warstwy górnego triasu łączą się sedymentacyjnie z ladynem od 
ołu i z warstwami tomanowskimi od góry. Z Czerwonych Żlebków war- 
twy górnotriasowe ciągną się na Tomaniarski Twardy Upłaz. 

Warstwy tomanowskie składają się z czarnych łupków węglistych, 
brązowych łupków z szamozytowymi (?) oolitowymi rudami żelaza i z jas- 
ych kwarcytów z florą skrzypów i paproci (Raciborski 1890), datującą 
s według niego — na retyk. Ponieważ jednak w serii Cichej na war- 
twach tomanowskich leżą osady morskie uważane również za retyk, 
rożna przypuszczać, że należą one częściowo również do noryku (Kotań- 
ki 1959b). Być może, że bliższe sprecyzowanie ich wieku będzie możliwe 
o przeprowadzeniu badań palynologicznych. Badania te, zapoczątkowane 
rzez mgr Halinę Kotańską, która znalazła tu dobrze zachowane spory 
pyłki, są w toku. 

Pełny profil warstw tomanowskich podałem uprzednio (Kotański 
959a). Miąższość ich wynosi około 60 m. 

W Czerwonych Żlebkach łączą się one sedymentacyjnie z klastycz- 
ymi utworami karniku. Natomiast na ścieżce turystycznej pod Toma- 
iarskim Twardym Upłazem leżą one na dolomitach górnego triasu i za- 
zynają się tam zlepieńcem złożonym z elementów górnotriasowych. 
/ dolnej (zachodniej) części tego siodła znalazłem w pewnej odmianie 
arstw tomanowskich wkładki wapieni piaszczystych z fauną małżową, 
> świadczy o tym, że tworzyły się one w środowisku morskim, a nie lą- 
owym, jak to sądzono dotychczas. 

Warstwy tomanowskie, należące do antykliny III/IV, z Tomaniar- 
iego Twardego Upłazu ciągną się na zboczu nad Wąwozem Kraków 
dochodzą niemal do Groty Lodowej. 


ira dolna (lias) 

Lias składa się tutaj z piaskowców wapnistych krzemionkowych, miej- 
ami rogowcowych, z wkładkami zlepieńców i wapieni krynoidowych. 
' warstwach tych F. Rabowski (1959) znalazł w III synklinie (pod ścianą 
[ malmu) faunę małżową. Małże takie znalazłem również w liasowym 
drze IV synkliny na Tomaniarskim Twardym Upłazie. Lias otacza 
ąską wstęgą warstwy tomanowskie antykliny III/IV, powtarza się dwu- 
otnie na zboczach nad Wąwozem Kraków, i dochodzi niemal do Groty 
dowej. 

Miąższość liasu serii tomanowskiej wynosi nieco ponad 40 m. Jest to 
oewne tylko lias górny, o czym świadczy obecność wapieni krynoido- 
"ch i nieduża miąższość osadów. Lias nie łączy się tu sedymentacyjnie 
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z warstwami tomanowskimi, lecz wszędzie leży na nich ostrą granicą. 
Na Tomaniarskim Twardym Upłazie lias zaczyna się zlepieńcem złożo- | 
nym z otoczaków piaskowców i łupków warstw tomanowskich lub brązo- | 
wymi piaskowcami przepełnionymi materiałem pochodzącym z tych 
warstw. Wkładki wapienne w tych piaskowcach zawierają faunę mał- 
żową. Brunatnawe piaszczyste wapienie krynoidowe z małżami znajdujące | 
się nad Wąwozem Kraków (Railbowski 1959, Kotański 1956a) były uważane) 
za odpowiednik morskiego retyku z Doliny Chochołowskiej. Obecnie jed-- 
nak sądzę, iż są to również utwory górnego liasu, wzbogacone w brunatny | 
materiał warstw tomanowskich. Fauna w nich zawarta nie jest dotychczas 
oznaczona. | 


Dogger serii Tomanowej nie jest znany i wszędzie ponad liasem 
leży bezpośrednio malm. 


Malm i neokom 

Malm zaczyna się różowymi wapieniami oksfordu. Możliwe, że brak 
doggeru jest spowodowany częściowo wytłoczeniami. Znane mi są jednak 
miejsca, gdzie oksford transgreduje bezpośrednio na liasie. 

Nad oksfordem leżą szare wapienie kimerydu i tytonu. Wapienie 
malmu nie były dotychczas badane pod mikroskopem. Okalają one anty- 
klinę III/IV szerokim pasem skałek i turni takich jak Mechy, Lodowiec 
oraz skałki na zachodnim zboczu Ciemniaka. Miąższość malmu i neokomu 
"dochodzi do 200 m. 


'Urgon 


Urgon jest tu wykształcony w postaci białych wapieni organodetry: 
tycznych o miąższości około 50m. Zbudowane są z nich turnie nad d 
linką Kamienne. 


Alb 


Do serii Tomanowej należą margle albu w dolince Kamienne, któ 
rych miąższość z powodu wytłoczeń nie przekracza 140 m. 


Ogólna charakterystyka serii Tomanowej 


Serię Tomanowej cechuje obecność środkowego triasu, klastyczne 
iacja karniku i noryku oraz obecność warstw tomanowskich. Lias górny 
transgreduje tu na warstwy tomanowskie, a brak jest doggeru. 

Seria Tomanowej jest widoczna tylko w przekroju Ciemniake 
(tabl. VI, przekrój I), gdzie jej strefa sedymentacji ma szerokość okoł 
1200 m. Rozdziela ona tutaj serię Wąwozu Kraków od serii Rzędów — Spis: 
-Michałowej, która stanowi już przejście do serii Czerwonych Wierchów 
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Dalej ku zachodowi seria Tomanowej zapewne się kończyła, gdyż nie ma 
tam żadnych śladów jej istnienia. Natomiast ku wschodowi jej strefa 
sedymentacji mogła być nawet nieco szersza (np. przekrój Małołącz- 
niaka — ok. 2000 m), co wynika z rozważań tektonicznych i paleogeogra- 
ficznych (por. zestawienie tabela 1). Trudno jednak o tym sądzić z zu- 
pełną pewnością, gdyż dalej ku wschodowi seria Tomanowej ukryta 
jest pod fałdami wierchowymi i nigdzie już nie wyłania się na powierzch- 
nię. Można przypuszczać, iż seria Tomanowej i seria Cichej ku wschodowi 
mogły sięgać najwyżej do południka Świnicy (tabl. X). 


SERIA CICHEJ 
(tabl. IX, profil 1) 


Nazwa tej serii pochodzi od Doliny Cichej i została urobiona w po- 
dobny sposób jak nazwa „seria Tomanowej'. Najlepiej jest ona wykształ- 
cona na północnych zboczach Doliny Cichej między Jaworem a Pośred- 
nim Goryczkowym — w Jaworowej Dolince i w Ścienkach. 


Trias dolny (scytyk) 

Seis dolny odsłania się w dnie Doliny Cichej. Miąższość jego nie 
była mierzona. Z zestawienia przekrojów tektonicznych otrzymałem war- 
tość około 140 m. 

Seis górny jest źle odsłonięty i znajduje się na połogim północnym 
zboczu doliny nad jej dnem. Miąższość jego na przekrojach tektonicznych 
wynosi około 100 m. 

Kampil dolny jest również źle odsłonięty. Widoczny jest przy no- 
wym szlaku turystycznym na Kasprowy w Suchym Żlebie. Są to żółte 
nargle dolomityczne z przewarstwieniami łupków zielonych i jasnosza- 
ych zbitych wapieni. F. Rabowski (1959) uważał go tam za odpowiednik 
ałego zredukowanego triasu. Sądził on, że wapienie te są odpowiedni- 
ciem całego środkowego triasu, w którego spągu i stropie leżą „dolomity 
.omórkowe '. 

Miąższość dolnego kampilu pod Ścienkami może dochodzić do 50 m. 

Kampil górny odsłania się u podnóży Ścienek, m.in. przy szlaku na 
tasprowy. Są to dolomity żółtawo wietrzejące z przewarstwieniami łup- 
ów czarnych, należące do warstw myophoriowych. Miąższość ich do- 
hodzi do 40 m. F. Rabowski (1959) i A. Gorek (1958) zaliczali te warstwy 
o silnie zredukowanego środkowego triasu. Tymczasem na zboczach Ci- 
hej na wschód od Jawora nie ma nigdzie środkowego triasu (Kotański 
956b, 1959b, Kotański in Rabowski 1959). 
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Trias górny 

Karniku i noryku w jakiejbądź facji w serii Cichej jest brak. Nie 
należą do tych pięter również „górne dolomity komórkowe, które za-| 
znaczył F. Rabowski w Suchym Źlebie (1959). 

Warstwy tomanowskie. — Bezpośrednio na warstwach myophorio- 
wych górnego kampilu leżą warstwy tomanowskie. Pas ich wychodni, 
ciągnie się pod Ścienkami nad szlakiem turystycznym na Kasprowy. Naj- 
lepsze wychodnie znajdują się w żlebie pod Pośrednim Goryczkowym 
oraz w Jaworowej Dolince, gdzie osiągają one maksymalną miąższość: 
60m. Miąższość ta ku północnemu wschodowi wyraźnie maleje i spada 
aż do zera, i seria Cichej przechodzi w serię Liliowego. | 

Warstwy tomanowskie leżą ostrą granicą na kampilu, nie znalazłem 
jednak w spągu zlepieńca ani brekcji podstawowej. Między obu ogniwami 
zaznacza się natomiast kilkustopniowa niezgodność kątowa. 


Warstwy tomanowskie są tu wykształcone analogicznie jak w serii] 
Tomanowej i zawierają również szczątki roślin. Również i tutaj mgr Ha-j] 
lina Kotańska znalazła dobrze zachowane spory i pyłki. 

Retyk morski występuje w żlebie pod Pośrednim Goryczkowymij 
(Rabowski 1959, Kotański 1956b, 1959b, c, Gorek 1958). Są to czarne wapie+ 
nie łupkowate z przewarstwieniami czarnych łupków przepełnione krynoi 
dami i ostrygami. Wyżej leżą wapienie piaszczyste z koralami, ostrygami 
ślimakami i mszywiołami. Są w nich również szczątki brachiopodów i je- 
żowców oraz igły strzykw. Szczegółowy profil tych warstw, których miąż- 
szość nie przekracza 20 m, dał A. Gorek (1958). A. Schalekova (1959) zna 
lazła tu również girwanelle. 


= 


Pomimo analogii do retyku serii bobrowieckiej istnieją równi 
znaczne różnice, a fauna nie została jeszcze oznaczona. Nie można wyj 
łączyć, że warstwy te reprezentują najniższy lias (hetang). W związku 
z tym również i wiek warstw tomanowskich nie jest dokładnie określonył| 

Warstwy „retyku morskiego* leżą ostrą granicą na warstwach tomał | 
nowskich, aczkolwiek niezgodności kątowej tu nie widać, a łączą się seł 
dymentacyjnie z liasem. 


Jura dolna (lias) 


Lias serii Cichej reprezentuje zapewne cały podokres, jednak jeg | 
miąższość jest stosunkowo niewielka (ok. 130m). Są to piaskowce waiij | 
niste i krzemionkowe, miejscami z wkładkami zlepieńców z elementami 
krystalicznymi (granity i łupki krystaliczne — Gorek 1958, pril. 3). W dojjl 
nej części tych warstw trafiają się małże, mszywioły i belemnity, a w gó 
nej są wkładki wapieni krynoidowych i rogowców (spongiolitów). 
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Skały liasowe tworzą skałki Ścienek i są z dala widoczne nad 
Doliną Cichą. 


Dogger 

Bajos ani baton nie został tutaj stwierdzony; miejscami tylko u pod- 
stawy malmu istnieją różowe wapienie, które mogą być zaliczone do ke- 
loweju. 


Malm i neokom 
Są to masywne zbite wapienie tworzące górną część Ścienek. Ich 
miąższość jest tutaj stosunkowo niewielka i nie przekracza 50 m. 


Urgon 

Należą tu białe, organodetrytyczne wapienie z orbitolinami, prze- 
krojami rekwienii oraz z kryształkami pochodzenia echinodermowego 
(liliowce i jeżowce). Ich miąższość nie przekracza 40 m. 


Alb i cenoman 

Kontakt urgonu z albem jest tu słabo odsłonięty, jednak w kilku 
miejscach nad Ścienkami istnieje możliwość znalezienia wapieni dolnej 
części transgredującego albu. Leżące wyżej margle albu tworzą pas upła- 
zów nad Ścienkami a pod czapką krystaliniku Goryczkowej. Ogólna 
miąższość margli przekracza 200m, a ponieważ w ich górnej części tra- 
fiają się wkładki piaskowców o typie iliszowym, można sądzić, że należą 
one już do cenomanu. V. Uhlig (1897) znalazł tutaj Pachydiscus sp. (2), 
Turrilites sp. i Inoceramus sp. 


Ogólna charakterystyka serii Cichej 


Seria ta charakteryzuje się przede wszystkim zupełnym brakiem 
środkowego triasu oraz obecnością warstw tomanowskich, morskiego „re- 
tyku” i stosunkowo pełnego liasu. Warstwy tomanowskie transgredują 
przy tym wprost na warstwy myophoriowe kampilu, co m.in. różni serię 
Cichej od serii Tomanowej. 

Maksymalna szerokość strefy sedymentacyjnej serii Cichej, obliczona 
z przekroju Kalacka Turnia — Czuba Goryczkowa (tabl. VI, przekrój VI) 
wynosi około 1400m. Ku wschodowi i zachodowi szerokość ta: malała. 
W zachodniej części odkrywek w Dolinie Cichej znajduje się profil serii 
Cichej bliski już do serii Tomanowej, a we wschodniej — do serii Lilio- 
wego (tabl. X). 

Seria Cichej na całej długości jej strefy sedymentacyjnej (ok. 7,5 km) 
od południa graniczy z serią Tomanowej (w Dolinie Cichej wychodzącej 
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w powietrze i zerodowanej), a od północy — w zachodniej części zapewne 
z serią Wąwozu Kraków (przekrój Małołączniaka, Kopy Kondrackiej 
i Jawora — tabl. VI, przekroje III—V), a we wschodniej — z serią Lilio- 
wego (tabl. VI, przekroje VI—VIII). 


SERIA LILIOWEGO 
(tabl. IX, profil 2) 


Nazwa serii pochodzi od przełęczy Liliowe, w której rejonie seria 
ta jest najlepiej wykształcona. Typowy profil tej serii widoczny jest na 
południowych zboczach Liliowego aż do Suchego Żlebu oraz na północ 
od przełęczy z przerwami aż do Hali Gąsienicowej. 

Trias dolny (scytyk) 

Seis dolny odsłania się dobrze na południowych zboczach Liliowego, 
wznosząc się stopniowo ku przełęczy od depresji Jawora — Goryczkowej 
ku elewacji Koszystej. Kontakt seisu z granitem trzonu krystalicznego od- 
słania się pod Skrajną Turnią, gdzie był od dawna opisywany (Turnau- 
-Morawska 1947, 1955, Passendorfer in Regionalna Geologia Polski 1951, 
1957, Roniewicz 1959). Seis leży tam na zwietrzałym sypkim granicie; 
wietrzenie to pochodzi z permu. Według obserwacji P. Roniewicza bez- 
pośrednio na tym zwietrzałym granicie leży kilkunastocentymetrowej | 
miąższości zlepieniec złożony z otoczaków granitu. Wyżej materiał po- | 


chodzi częściowo z trzonu tatrzańskiego, a częściowo jest przyniesiony | | 
z daleka. W piaskowcach kwarcytycznych trafiają się tu przewarstwienia | | 


łupków czerwonych o dość znacznej rozciągłości. Miąższość dolnego seisu | 
nie przekracza 60 m. | 

Seis górny składa się z naprzemianległych łupków i piaskowców 
i jest widoczny zarówno na południe jak i na północ od przełęczy — przy 
szlaku na Liliowe z Doliny Stawów Gąsienicowych. Do tych warstw za- 
liczył A. Michalik (1955) również i lias. 

Kampil dolny jest zachowany fragmentarycznie w postaci przekry- 
stalizowanych, silnie użylonych wapieni i dolomitów marglistych na po- 
łudnie od przełęczy Liliowe (Rabowski 1959) oraz w żlebie pod Skrajną 
Turnią (Kotański 1959d). 


Jura dolna (lias) 

Lias transgreduje w tej serii bezpośrednio na dolnym triasie — prze- 
ważnie na górnym seisie, a miejscami nawet na dolnym. Taka sytuacja 
jest na południe od przełęczy, gdzie zaznacza się nawet wyraźna nie- 
zgodność kątowa między seisem a liasem (Rabowski 1959, fig. 116). Sedy- 
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mentacyjny kontakt liasu z górnym seisem jest widoczny przy szlaku 
na Liliowe (Rabowski 1959, fig. 115, Kotański 1959d, fig. 2). 

Lias składa się z porowatych piaskowców kwarcytycznych z okru- 
chami żółtych dolomitów oraz z wapieni zsylifikowanych. Jest to zapewne 
tylko górny lias, gdyż w żlebie pod Skrajną Turnią lias łączy się sedy- 
mentacyjnie z doggerem (liaso-dogger) i zawiera w górnej części redepo- 
nowane bloki zbitych wapieni podobnych do wapieni doggero-malmu. Na 
północ od Liliowego miąższość liasu nie przekracza 20 m. Jest ona większa 
na południe od przełęczy — przy nowym szlaku na Kasprowy (przeszło 
50m), gdzie profil liasu jest bardziej urozmaicony i odsłaniają się jego 
niższe części. Prócz piaskowców i zlepieńców są tam również wapienie 
piaszczyste o diagonalnym uwarstwieniu oraz wapienie zsylifikowane (Go- 
rek 1958). W wapieniach piaszczystych A. Schalekova (1959) znalazła 
tam otoczki girwanellowe (Girvanella minuta) na ziarnach kwarcu. 


Dogger 

W żlebie pod Skrajną Turnią dogger łączy się sedymentacyjnie 
z górnym liasem i może być tam wykształcony częściowo w facji klastycz- 
nej, podobnie jak to ma miejsce w serii Kominów Tylkowych. 

Na północ od Liliowego ponad liasem leżą różowe wapienie o kilku- 
nastocentymetrowej miąższości, które mogą należeć do keloweju (Rabow- 
ski 1959, fig. 115). Możliwe, że miejscami dogger transgreduje bezpośred- 
nio na werfenie, jednak miejscami kontakt doggeru czy nawet malmu 
z werfenem jest spowodowany wytłoczeniami. 


Malm i neokom 

Wapienie malmu i neokomu odsłaniają się na Liliowem, w kilku 
miejscach na północ od przełęczy oraz tworzą ciągły pas skałek na połu- 
dniowych zboczach przełęczy Liliowe i pod Beskidem, który przecina 
nowy szlak turystyczny na Kasprowy. Badania mikroskopowe nie były 
tu jeszcze prowadzone. Miąższość malmu i neokomu nie przekracza 
90m. 


Urgon 

Organodetrytyczne białe wapienie urgonu są dobrze rozwinięte na 
Liliowem i jego zboczach. Na zwietrzałych powierzchniach widać tam 
orbitoliny i rekwienie. Miąższość wapieni dochodzi do 30 m. 


Alb 

Margle albu znajdują się na upłazach powyżej pasa skałek wznoszą- 
cych się na Liliowe z Doliny Cichej. Wypreparowana jest w nich prze- 
łęcz Liliowe, a wyłaniają się również w kilku miejscach na północ od 
przełęczy. Ich miąższość nie przekracza 100 m. W tym pasmie albu na S 
od Liliowego V. Uhlig (1897) znajdował amonity i inoceramy. 


Ogólna charakterystyka serii Liliowego ąz! 


Seria Liliowego charakteryzuje się zupełnym brakiem środkowego 
triasu i górnego kampilu, a nawet przeważnie dolnego kampilu i miej- 
scami górnego seisu. Brak jest również górnego triasu. Bezpośrednio na 
dolnym scytyku transgreduje tu górny lias, a miejscami być może nawet 
dogger. Jest to zatem najbardziej zredukowana seria wierchowa, z naj- 
większymi lukami stratygraficznymi (jeśli nie liczyć hipotetycznej serii 
Koszystej, gdzie być może brak jest zupełnie liasu). 

Przypuszczalna szerokość strefy sedymentacyjnej serii Liliowego 
dochodzi do 2km (przekrój Myślenickie Turnie — Kasprowy Wierch — 
tabl. VI, przekrój VII, i przekrój Skrajna Turnia — Gładkie Upłaziań- 
skie — tabl. VI, przekrój VIII). 

Na północ od serii Liliowego znajduje się hipotetyczna seria Koszy- 
stej, a na południe — seria Cichej. Można sądzić, iż seria Liliowego ma 
swój dalszy ciąg w hipotetycznej serii Białej Wody (tabl. X). Połączona 
seria Liliowego — Białej Wody stanowi wielką strefę luk stratygraficz- 
nych ciągnącą się od depresji Jawora — Goryczkowej poprzez całe Tatry 
Wysokie, na długości około 20 km. 


SERIA KOSZYSTEJ 
(tabl. IX, profil 3) 


Nazwa tej serii pochodzi od masywu Koszystej, gdzie po raz pierw- 
szy A. Michalik (1955) stwierdził, iż seria autochtoniczna ogranicza się 
tam do werfenu. Ze względu na to, że brak tu jest danych o stosunku 
jury do triasu, nie ma tu zasadniczego kryterium odróżniania od siebie 
serii wierchowych. Przez analogię do sąsiedniej serii Liliowego można 
przypuszczać, iż jest to seria z maksymalnymi lukami stratygraficznymi. 
Być może, iż bezpośrednio na dolnym triasie transgreduje tu dogger, gdyż 
na całej przestrzeni od Stawów Gąsienicowych do Koszystej i Wołoszyna 
nie ma śladu osadów liasowych. Malm, urgon i alb na Hali Gąsienicowej 
należą również do tej serii, jednak kontakt malmu z niższymi warstwami 
nie jest tu widoczny. Właściwy charakter serii Koszystej zostanie okre- 
ślony po znalezieniu granicy triasu z jurą, co stanie się możliwe po wy- 
konaniu robót. ziemnych na Hali Gąsienicowej. 


Dolny trias (scytyk) 
Seis dolny jest tutaj poznany stosunkowo dobrze, dzięki badaniom 
A. Michalika (1955), M. Turnau-Morawskiej (1955), J. Głazka (1959), 
P. Roniewicza (1959) oraz S. Dżułyńskiego i R. Gradzińskiego (1960). 
W tych miejscach, gdzie zachował się kontakt sedymentacyjny 
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triasu z krystalinikiem, istnieje granit zwietrzały w czasie permu (Głazek 
1959). Wyżej leżą piaskowce i zlepieńce kwarcytyczne z ripplemarkami, 
często uwarstwione przekątnie. Miąższość dolnego seisu dochodzi do 70 m. 

Najlepsze odkrywki znajdują się na północnym zboczu Małej Ko- 
szystej oraz na Zółtej Turni. Dolny seis występuje również fragmenta- 
rycznie nad Polaną pod Wołoszynem oraz w rejonie Hali Gąsienicowej. 

Seis górny towarzyszy przeważnie dolnemu i składa się z naprze- 
mianległych piaskowców i łupków czerwonych. Najlepsze okrywki znaj- 
dują się na północnym zboczu Żółtej Turni, przy górnym szlaku, gdzie 
prowadzili obserwacje sedymentologiczne Dżułyński i Radomski (1960) 
oraz Roniewicz (1959). 

Jego miąższość wynosi około 40 m. 

Triasu środkowego i górnego w serii Koszystej brak. Kajper na pół- 
noc od Polany pod Wołoszynem zaliczany przez A. Michalika (1955) do 
serii wierchowej, według niepublikowanych badań mgr J. Głazka, należy 
do serii reglowej. 

Malm i neokom serii Koszystej znany jest tylko z Hali Gąsienico- 
wej. Poniżej wapiennika w suchym korycie potoku widoczne są szare 
wapienie kimerydu lub tytonu. J. Lefeld (in Lefeld 82 Radwański 1960) 
w odkrywce przy wapienniku wyróżnił berias i walanżyn na podstawie 
obecności tintinnid (Tintinnopsella carpathica, T. cadischiana, Amphorelli- 
na subacuta, Favelloides balearica i Stenosemellopsis ci. hispanica). Oba 
te piętra są wykształcone w mikrofacji lombardiowej. Przypuszczalna 
miąższość malmu i neokomu nie przekracza 50m. Stosunek malmu do 
qiższych ogniw stratygraficznych nie jest znany. 

Urgon. — W wapienniku na Hali Gąsienicowej urgon jest wykształ- 
eony bardzo typowo. Są to białe wapienie organodetrytyczne z rekwie- 
1ami, brachiopodami (Terebratula sp.), diploporami i solenoporami 
Passendorfer 1930, Rabowski 1959). Miąższość ich wynosi około 20 m. 

Alb serii Koszystej jest znany tylko z odkrywki na Hali Gąsienico- 
vej. Na urgonie bardzo nierówną granicą leżą tam jasny, nieco glaukoni- 
owy wapień z konkrecjami hematytu (Rabowski 1959). Margle albu 
i utochtonicznego znane są ponadto z potoku Sucha Woda powyżej Mu- 
owańca (Limanowski 191la), gdzie oddzielają serię tubylczą od nasunię- 
ego dolnego triasu, należącego zapewne do fałdu Giewontu (Kotański 
959a). 


Ogólna charakterystyka serii Koszystej 
Hipotetyczna seria Koszystej cechuje się największymi lukami stra- 


ygraficznymi ze wszystkich serii wierchowych. Możliwe, że bezpośrednio 
a dolny scytyk trensgreduje tu dogger, a nawet malm. Szerokość strefy 
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sedyinentacji tej strefy w przekroju Skrajna Turnia — Gładkie Jawo- | 
rzyńskie można szacować na przeszło 2 km. Możliwe, iż dalej na wschód | 
jest ona jeszcze większa (por. tabl. X). Jeśli bowiem przyjąć, że obszar | 
wypiętrzany w górnym triasie i dolnej jurze był nabrzmieniem o wydłu- | 
żonym kształcie, to wówczas można przypuszczać, iż strefa zajęta przez | 
serię Koszystej miała formę wydłużonej soczewy (tabl. X), okolonej przez | 
serie o mniejszych lukach stratygraficznych — od północy przez serię | 
Wąwozu Kraków, a od południa przez serię Liliowego — Białej Wody. 

Na elewacji Koszystej malm, neokom i urgon tej serii zostały praw- 
dopodobnie zerodowane w górnej kredzie. 


SERIA BIAŁEJ WODY 


Nazwa tej hipotetycznej serii pochodzi od Doliny Białej Wody. 
gdzie D. Andrusov (1950) stwierdził, iż trias środkowy jest bardzo zredu- |] 
kowany i przefałdowany z piaskowcami dolnotriasowymi. Jak to już pisa- | | 
łem w objaśnieniach do przekroju Szeroka Jaworzyńska — Holica || 
(tabl. VII, przekrój II), możliwe iż na środkowym triasie lub nawet na 
warstwach myophoriowych górnego kampilu leży tam lias. Byłby to za- 
tem profil podobny do profilu serii Liliowego. Z rekonstrukcji paleogeo- 
grafii (tabl. X) wynika, iż ewentualna seria Białej Wody wypada jak raz 
na przedłużeniu serii Liliowego, co jeszcze bardziej potwierdza to przy- 
puszczenie. Zagadnienie to wymaga bliższych badań na terenie ścisłego 
rezerwatu utworzonego na obszarze dawnego zwierzyńca Hohenlohego. 

Trias dolny tej serii nie jest dobrze poznany. To samo dotyczy mal- | 
mu, neokomu i urgonu. 

Alb zaczyna się tutaj warstwą wapienia glaukonitowego o grubości 
dochodzącej do 1m, z którego E. Passendorfer (1930) opisał najbogatszą 
faunę albu w Tatrach. Olbok licznych amonitów została tu znaleziona 
nadzwyczaj urozmaicona fauna ślimaków i małżów. Odkrywki te znajdują 
się między dwiema drogami myśliwskimi prowadzącymi z Doliny Białej 
Wody do Doliny Spis-Michałowej. W leżących wyżej marglach o miąż- 
szości ponad 200 m fauny dotychczas nie znaleziono. 


SERIA SPIS-MICHAŁOWEJ 
(tabl. IX, profil 4) 


Nazwa serii pochodzi od Doliny Spis-Michałowej w zachodniej ||| 
części masywu Szerokiej Jaworzyńskiej, gdzie znajduje się kontakt triasu 
z jurą, którego charakter — jak wiadomo — jest głównym kryterium 
wydzielania serii wierchowych. 
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Dolny trias (scytyk) 

Dolny seis składa się z piaskowców kwarcytycznych z nielicznymi 
przewarstwieniami zlepieńców i łupków, o miąższości około 180 m. Naj- 
lepsze odkrywki znajdują się nad Litworowym Żlebem na południowym 
zboczu Zamków, w Dolinie Jaworowej pod Świstówką oraz na Zielonej. 
Charakterystykę petrograficzną tych piaskowców podał K. Borzą (1959). 

Górny seis składa się z naprzemianległych łupków czerwonych 
| piaskowców kwarcytycznych, których miąższość otrzymana przy kon- 
struowaniu przekrojów tektonicznych wynosi około 120m. Tworzą one 
pas upłazów nad dolnym seisem oraz występują w obniżeniu Zielonej 
Przełęczy. Petrograficznie były badane przez K. Borzę (1959). 

Kampil dolny składa się z zielonych łupków, szarych dolomitów 
oraz żółtych margli dolomitycznych, o miąższości około 30 m. Wraz z dol- 
nym seisem tworzy on pas upłazów nad piaskowcami kwarcytycznymi 
dolnego seisu. 

Kampil górny składa się z typowo wykształconych tutaj warstw 
myophoriowych o miąższości około 60m. W czarnych wapieniach i łup- 
kach K. Borzą (1959) znalazł ziarna detrytycznego kwarcu, co jest zresztą 
.echą charakterystyczną warstw myophoriowych w ogóle. Ciągną się one 
ja zboczach nad upłazami zbudowanymi z utworów górnego seisu i dol- 
1ego kampilu. 


[rias środkowy 

Trias środkowy tej serii ma stosunkowo znaczną miąższość, docho- 
jzącą do 450m. Najlepsze profile widoczne są pod Zamkami, w Upłaz- 
cach nad Doliną Białej Wody oraz pod Świstówką w Dolinie Jaworowej. 
N warstwach środkowego triasu pięknie widoczny jest skręt synklinalny 
od Zamkami. 

Anizyk zaczyna się, podobnie jak w innych seriach, brekcją pod- 
tawową. Wyżej leżą szare cukrowate dolomity i wapienie oraz naprze- 
nianległe wapienie robaczkowe i płytowe żółto wietrzejące dolomity. 
„darzają się również brekcje śródwarstwowe. W tych warstwach są prze- 
varstwienia wapieni krynoidowych z Dadocrinus. 

Ladyn składa się z szarych gruboławicowych dolomitów, w których 


nożna znaleźć ułamki łodyżek Encrinus sp. 
d 


"rias górny | 

Należą tu żółte, zielone, różowawe i niebieskie łupki dolomityczne 
_ przewarstwieniami seledynowych cienkoławicowych dolomitów. Wyżej 
sżą masywne gruboławicowe dolomity. Należy podkreślić brak piaskow- 
ów lub łupków silnie piaszczystych. Warstwy te mają grubość 12-50 m 
znane są z górnej części Doliny Spis-Michałowej oraz z zachodniej części 
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Upłazków na grani między Doliną Spis-Michałową a Litworowym Żlebem | 
(Kotański 1956b, 1959b, Kotański in Przewodnik XXXII Zjazdu PTG 
1959). Ostatnio K. Borza (1959) odnalazł je również w Dolinie Jaworowej 
pod Koszarem. Stwierdził on, że w łupkach różowych znajduje się do-| 
mieszka detrytycznego kwarcu. | 

Warstwy te reprezentują zapewne karnik i noryk, natomiast nie | 
obejmują retyku, którego tu brak. | 


Dogger 

Bajos, wykształcony jako jasne wapienie krynoidowe, opisał K. Bo-| 
rzą (1959) z Doliny Jaworowej pod Koszarem, gdzie leży on na węglano-| 
wym górnym triasie. W wapieniach krynoidowych znalazł on tam faunę 
małżów i brachiopodów (m.in. rynchonelle). Wyższe piętra doggeru są 
tam — jego zdaniem — zawarte w różowawych wapieniach ,„malmu*. 
Nie jest to prawdopodobne, gdyż wyższe piętra doggeru, a mianowicie 
baton i kelowej zostały przeze mnie stwierdzone w Dolinie Spis-Michało- 
wej (Kotański in Przewodnik XXXII Zjazdu PTG 1959), gdzie mają one 
wykształcenie podobne do tego, jakie jest znane z serii Czerwonych Wier- 
chów i Giewontu i zawierają faunę. 

Dogger bynajmniej nie wszędzie w masywie Szerokiej Jaworzyń- || 
skiej leży na górnym triasie. W górnej części Doliny Spis-Michałowej || 
pod Zamkami można stwierdzić, że transgreduje on tam bezpośrednio na 
anizyjskich wapieniach robaczkowych. W tym przypadku byłby to zatem 
profil właściwy dla serii Czerwonych Wierchów, lub — w tym przypad- | 
ku — dla Szerokiej Jaworzyńskiej. Granica między obiema seriami była- || 
by tu dość ostra, zapewne o charakterze dyslokacji starokimeryjskiej | 
(Kotański 1959d). Zagadnienie to wymaga jeszcze bliższych badań. 


Malm i neokom 


Są to szaro-różowawe zbite wapienie o miąższości przeszło 100 m, 
które są dobrze widoczne na północnym zboczu Doliny Spis-Michałowej, 
w Dolinie Szerokiej i w Jaworowej pod Koszarem. Badania mikrofacjalne 
nie były tu prowadzone; jedynie K. Borzą (1959) przy sposobności badań 
petrograficznych stwierdził w nich obecność globochet i tintinnid (Steno- 
semellopsis hispanica). wskazujących na neokom. 


Urgon 

Są to białe, masywne wapienie z orbitolinami i rekwieniami, o miąż- 
szości około 30m. Są one dobrze widoczne w dolince Rozpadliny oraz 
nad polaną Biała Woda w skręcie i fałdzie Białej Wody. Tworzą one także 
najwyższą część pn.-zachodnich zboczy Doliny Spis-Michałowej (Kotański 
1959e). Znane są również z Doliny Jaworowej przy Polanie Jaworzyńskiej. 
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[Ib 

Wapienie glaukonitowe z bogatą fauną znajdujące się na południe 
d polany Biała Woda występują tylko w dole — między dwiema drogami 
tyśliwskimi. Wypada je więc zaliczyć raczej do serii Białej Wody. Nato- 
liast wyżej — w dolince Rozpadliny i nad Polaną Białej Wody nie ma 
h w ogóle. Nie znaleziono ich również w Dolinie Jaworowej. Do tej 
Til należy natomiast zaliczyć wapienie glaukonitowe znalezione przeze 
imie (1959e) na szczycie pn.-zachodniego zbocza doliny Spis-Michało- 
rej, gdzie leżą one na skrasowiałej powierzchni urgonu (lapiez). Fauna 
st w nich bardzo obfita i dobrze zachowana (amonity, belemnity, małże 
ślimaki). 

Margle albu znane z dolinki Rozpadliny i z Polany Jaworzyńskiej 
ie dostarczyły dotychczas fauny. Badania V. Kantorovej i D. Andrusova 
958), którzy poszukiwali w marglach albu z Doliny Jaworowej mikro- 
iuny (podejrzewając, że jest tu cenoman), dały wynik negatywny. Nie- 
iniej jednak można się spodziewać obecności cenomanu w albie z Polany 
iała Woda, gdyż margle mają tutaj mimo sfałdowania znacznie większą 
iąższość (ponad 200 m), i w górnej części zawierają liczne przewarstwie- 
ia piaskowców fliszowych. 


Ogólna charakterystyka serii Spis-Michałowej 


Serię tę cechuje obecność stosunkowo grubego środkowego triasu, 
az węglanowy górny trias, na który transgreduje bezpośrednio dogger. 
st to zatem profil zupełnie podobny do serii Rzędów (pod Ciemnia- 
em). Jak się okazuje z rekonstrukcji paleogeograficznej (tabl. X), strefy 
dymentacyjne tych obu serii łączyły się ze sobą, można zatem mówić 
jednej serii Rzędów — Spis-Michałowej. Seria ta stanowi niewątpliwie 
zejście do serii Czerwonych Wierchów — Giewontu — Szerokiej Jawo- 
yńskiej. 

Szerokość strefy sedymentacyjnej serii Spis-Michałowej wynosi 
oło 2,5 km, a długość obszaru występowania obu serii wynosi przeszło 
km — od elewacji Kominów Tylkowych do wschodniego krańca Tatr 
ysokich. 

Seria Spis-Michałowej od masywu Szerokiej Jaworzyńskiej ciągnie 
: jeszcze dalej ku wschodowi. Na południowym zboczu Doliny Koper- 
ądów Zadnich należy do niej środkowy i dolny trias (Kotański 1958b), 
d którym znajdują się warstwy koperszadzkie permu, wielokrotnie 
jiisywane (ostatnio Passendorfer 1957 i Borzą 1959). Wobec braku tu 
nych o stosunku jury do triasu, trudno zdecydować, czy należy tu wy- 
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różnić osobną serię koperszadzką, charakteryzującą się obecnością permu || 
czy też jest to dalszy ciąg serii Spis-Michałowej. To samo dotyczy najbar- 
dziej wschodnich wystąpień serii wierchowej w depresji Steżek. 


SERIA RZĘDÓW 


Nazwa tej serii pochodzi od Rzędów pod Ciemniakiem, gdzie ną 
Szerokim Upłazie odsłania się kontakt triasu z jurą (fig. 1). Bajos trans 
greduje tam na węglanowym górnym triasie, co było dla samego mnie] 
gdy odkryłem ten kontakt (1956b), zupełną rewelacją i nasunęło myśl 
o konieczności wydzielenia nowych serii wierchowych. Później znalazłem 
podobny profil w masywie Szerokiej Jaworzyńskiej, oraz szereg innycl 
profilów, zupełnie odmiennych od znanych dotychczas profilów serii wierz] 
chowej, które opisałem na razie z miejsc tradycyjnie odwiedzanyc 
(1959a), nie chcąc przedwcześnie zmieniać powszechnie uznanych po] 
glądów. 

Utwory dolnego i środkowego triasu serii Rzędów nie różnią się 
właściwie od utworów tego wieku serii Tomanowej i Czerwonych Wier: 
chów i trudno jest je od siebie oddzielić. Można tylko powiedzieć, że tria 
środkowy serii Rzędów posiada znaczną miąższość, większą niż w seri 
Tomanowej i Czerwonych Wierchów. 

Ladyn jest widoczny w górnej części Szerokiego Upłazu w Rzędac 
pod II malmem, gdzie należy on do antykliny II/III. Są to dobrze uławi 
cone, szaro-żółtawe dolomity o miąższości przeszło 20m. Ku dołowi 
(seria odwrócona) łączą się one sedymentacyjnie z górnym triasem. 


Trias górny 

W dolnej części Szerokiego Upłazu odsłaniają się utwory górnegi 
triasu. We wschodniej części upłazu, w pobliżu Czerwonych Żlebków 
są to utwory węglanowe — żółte i niebieskawe łupki dolomityczne, różoł 
wawe wapienie dolomityczne, ceglasto-czerwone  płytkowate dolomit| 
oraz czarne i różowe wapienie krystaliczne z nie oznaczoną dotychczajł| 
fauną (Kotański 1959b,c). Miąższość tych wszystkich warstw, któr | 
reprezentują zapewne karnik i noryk (niecały) wynosi przeszło 30 najl 

W zachodniej części Szerokiego Upłazu, nad Tomaniarskim Twarifh 
dym Upłazem, trias górny jest wyraźnie dwudzielny. Z dobrze uławicolj| 
nymi dolomitami ladynu wiążą się tam łupki dolomityczne i płytkowat! 
dolomity, nad którymi (pod — w odwróconym położeniu) leżą łupki ziej] 
lone i czerwone piaskowce i zlepieńce kwarcowe, łupki szaro-zielonij| 
i żółte oraz ciemnoszare żółto wietrzejące dolomity płytkowate. Warst 
klastyczne można umownie zaliczyć do karniku, a dolomitowe — do 
ryku. Idąc wzdłuż Szerokiego Upłazu można zauważyć, że klastyczn 
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Fig. 1 


ontakt triasu z jurą w pd.-zachodniej części Szerokiego Upłazu w Rzędach pod 
Ciemniakiem 


jdyn: 1 gruboławicowe ciemnoszare dolomity żółtawo wietnzejące. Górny trias: 
łupki zielone, 3 łupki czerwone, 4 piaskowce, zlepieńce i kwarcyty, 5 łupki szaro- 
ielone i żółte, dolomityczne, 6 gruba ławica żółto wietrzejącego dolomitu, 7 ciemno- 
are płytkowate dolomity żółto wietrzejące, 8 ławica szarego żółto wietrzejącego 
lomitu, 9 żółte dolomity łupkowate i łupki dolomityczne, 10 gruboławicowe szare 
lommity żółto wietrzejące, 11 cienkoławicowe dolomity żółto wietrzejące. Bajos: 
gruboławicowe szare wapienie krynoidowe. Oksford: 13 różowe wapienie masywne 


: contact du Trias avec le Jurassique dans la partie sud-ouest de Szeroki Upłaz 
a Rzędy pres Ciemniak 


dinien: I dolomies gris foncć a bancs massifs avec patine jaunatre. Trias supć- 
'ur: 2 schistes verts, 3 schistes rouges, 4 grćs, conglomórats et quartzites, 5 schistes 
isevert et jaunes, dolomitiques, 6 banc massif de dolomie avec patine jaune, 
dolomies gris foncć a plaquettes avec patine jaune, 8 banc de dolomie grise avec 
tine jaune, 9 dolomies schisteuses jaunes et schistes dolomitiques, 10 dolomies 
ises A bancs massifs avec patine jaune, 11 dolomies a petits bancs avec patine 
ane, 11 dolomies A petits bancs avec patine jaune. Bajocien: 12 calcaires gris 
A Crinoides en bamcs massifs. Oxfordien. 13 calcaires massifs roses 


| 
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warstwy w kierunku pd.-wschodnim się wyklinowują, a w ich przedłużeniu. 
zńajdują się wzmiankowane uprzednio ceglaste dolomity. Zmienność 
facjalna na odcinku niecałych 400 m jest zatem bardzo duża. 


Lias górny | 

W pd.-wschodniej części Szerokiego Upłazu na ceglastych dolomi; 
tach górnotriasowych leżą zlepieńce liasowe o miąższości około 2 m. Są] 
to zlepieńce wapniste z licznymi ziarnami kwarcu oraz z otoczakami żółta 
wietrzejących dolomitów, ceglastych dolomitów ze spągu zlepieńców, orag 
różnego rodzaju wapieni i dolomitów triasowych. Wyżej leżą piaskowce 
kwarcowo-dolomitowe, wapienie piaszczyste i zlepieńce środwarstwowę 
o łącznej miąższości około 4 m. Ku górze przechodzą w piaszczyste wapie;] 
nie kcynoidowe bajosu, z czego można sądzić, że opisane osady reprezen, 
tują tylko najwyższy lias. Między górnym triasem a górnym liaseni | 
istnieje kilkustopniowa niezgodność kątowa. | 

Górny lias zachowany jest tylko przy Czerwonych ŹŻlebkach, gdzia | 
łączy się z liasem okalającym synklinalny III malm. Natomiast dalej ki 
północnemu zachodowi na odległości około 50m lias jest stopniowo ścij 
nany przez transgredujący na nim bajos, aż wreszcie na dużej przestrzer 
Szerokiego Upłazu bajos leży bezpośrednio na noryku (Kotański in Przef 
wodnik XXXII Zjazdu PTG, 1959). | 


Dogger 

Bajos reprezentuje warstwa wapienia krynoidowego o niezwykłe. 
miejscami 20m miąższości. Wapień ten leży niezgodnie na dolomitac| 
noryckich, co jest szczególnie dobrze widoczne w pd.-zachodniej częśd 
Szerokiego Upłazu, w głęboko wciętym żlebie (Kotański 1956b). Niezgodi 
ność ta dochodzi do 10%. W pd.-wschodniej części Szerokiego Upłazj 
częste są sille i dajki klastyczne wapieni krynoidowych bajosu w cie | 
nych krystalicznych wapieniach górnotriasowych. W spągu bajosu Ibardzij! 
liczne są redeponowane konkrecje hematytowe („warstwa syderolityczriii 
Rabowskiego 1959) oraz otoczaki i okruchy żółtych dolomitów górnotria 
sowych, perforowane przez pierścienice Potamilla reniformis. | 

W pierwszej od Czerwonych Żlebków skałce bajosu w wapieniac | 
krynoidowych została znaleziona bardzo bogata fauna małżowo-brachidii 
podowa (Horwitz 8z Rabowski 1922), eksploatowana następnie przej! 
E. Passendorfera (1931). Jeszcze bogatsza fauna znajduje się w dalszycij| 
skałkach, pod „warstwą syderolityczną*. 

Wapienie krynoidowe  bajosu tworzą najwyższą część urwisjł| 
III malmu. 

Baton i kelowej nie tworzą tu ciągłych warstw. W kilku miejscacł | 
między wapieniami bajosu i oksfordu zachowały się czerwone wapien 
drobnokrynoidowe o typie batonu giewonckiego. Pod tymi wapienia 
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a na oksfordzie (stale w odwróconym położeniu) można znaleźć różowe 
bulaste wapienie, zupełnie podobne do wapieni z Doliny Chochołowskiej 
o typie marbres de Guillestre, które reprezentują zapewne kelowej. 

Należy zaznaczyć, że wszystkie te piętra są na razie wydzielone 
w sposób umowny. tradycyjny, gdyż fauna z tych odkrywek nie jest 
jeszcze oznaczona. 


Malm 


Oksford reprezentują różowe wapienie o znacznej miąższości (prze- 
szło 20 m), leżące przeważnie bezpośrednio pod bajosem. Wapienie te mają 
tu również charakter transgresywny i zaczynają się warstwą czerwonych 
piaszczystych wapieni zawierających liczne otoczaki żółtych dolomitów 
górnotriasowych oraz redeponowane konkrecje hematytowe. Znalazłem 
tu również duży otoczak różowawego liasowego piaskowca kwarcowego 
o rozmiarach 5 X 7 cm. 

W wapieniach tych znajduje się dotychczas nie oznaczona, dobrze 
zachowana fauna brachiopodowa (terebratule i rynchonelle). 

Wapienie należące do wyższych pięter malmu znajdują się w dolnej 
części stromej ściany III malmu. 

Wyższych ogniw serii Rzędów brak; ich odpowiedników należałoby 
szukać w urgonie i albie pod Twardym Upłazem, nie jest jednak istotne, 
do której serii zaliczymy te najwyższe ogniwa mezozoiczne, w których 
zróżnicowanie facjalne jest minimalne. 


Ogólna charakterystyka serii Rzędów 


Seria Rzędów charakteryzuje się transgresją bajosu na górny trias, 
orzeważnie węglanowy. Zajmuje ona wyraźną pozycję w tatrzańskim 
zbiorniku sedymentacyjnym między serią Tomanowej a serią Czerwo- 
qych Wierchów. Z serią Tomanowej łączy się ona za pośrednictwem liasu 
II synkliny, a związek z serią Czerwonych Wierchów znajdującą się już 
oonad Szerokim Upłazem, jest oczywisty, choć miejscami może on być 
orzerwany dyslokacjami. 

Szerokość strefy sedymentacyjnej serii Rzędów mierzona w prze- 
zroju Ciemniaka wynosiła około 500 m, lecz można przypuszczać, iż dalej 
zu wschodowi się rozszerzała. 

Jak wynika z rekonstrukcji paleogeograficznej (tabl. X), seria Rzę- 
łów jest bezpośrednim przedłużeniem serii Spis-Michałowej, tak że 
v rozważaniach paleogeograficznych można mówić nawet o jednej serii 
Rzędów — Spis-Michałowej. Główne różnice między nimi polegają na 
ybecności w południowej części serii Rzędów (na pograniczu z serią Czer- 
vonych Wierchów) klastycznej facji górnego triasu, a jej braku w serii 
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Spis-Michałowej. Pewnego rodzaju kontynuacją ku zachodowi serii Rzę- 
dów jest seria Świerkul, z tym że dogger lub szczątkowo rozwinięty lias 
górny transgreduje tam na klastycznym, a nie węglanowym górnym tria- 
sie, który jednak zachował się w postaci otoczaków żółtych dolomitów, 
w liasie. | 


SERIA CZERWONYCH WIERCHÓW 
(tabl. IX, profil 5) 


Nazwa serii pochodzi od masywu Czerwonych Wierchów i jest na- | 
dawana utworom, z których jest zbudowany fałd Czerwonych Wierchów. 
Właściwe znaczenie stratygraficzne i paleogeograficzne tej serii nadał 
F. Rabowski (1921, 1922) po stwierdzeniu, że w fałdzie Czerwonych Wier- | 
chów brak jest liasu, a dogger transgreduje tam bezpośrednio na środko- | 
wym triasie. 

Opierając się na przyjętym w tej pracy kryterium wydzielania Sz | 
wierchowych, a mianowicie na charakterze stosunku jury do triasu, doł 
serii Czerwonych Wierchów należy zaliczyć nie tylko utwory fałdu Czer- 
wonych Wierchów, lecz również utwory skrętu i fałdu Stołów, gdzie pro- 
fil stratygraficzny jest podobny. 


Trias dolny 


Utwory seisu nie są znane z fałdu Czerwonych Wierchów. Nie 
ich również w fałdzie Stołów. Pozostały one na trzonie krystalicznym,j| 
a o ich charakterze możemy mieć wyobrażenie, badając osady seisuj] 
w masywie Wielkiej Kopy Koprowej. W tym zakresie nadal najbardziejjj 
aktualne pozostają badania B. Świderskiego (1922), który opisał stamtąd 
kwarcyty i łupki, które zaliczamy obecnie do seisu. 

Odkłucie fałdu Czerwonych Wierchów nastąpiło w poziomie pla 
stycznych warstw kampilu;: z tego powodu są to najstarsze warst: 
wchodzące w skład tego fałdu. | 

Kampil dolny składa się z naprzemianległych łupków zielonyc | | 
i szarych dolomitów, do których w górnej części dochodzą żółte marglejl! 
dolomityczne. Utwory te znane są tylko spod Myślenickich Turni (Lima 
nowski 1910b, Rabowski 1931, 1959, Kotański 1956a, 1959a). Strzęp żół 
tych marglistych dolomitów dolnego kampilu zachował się również u pod- 
stawy nasunięcia fałdu Czerwonych Wierchów na autochtoniczny albtjl 
w Dolinie Stawów Gąsienicowych przy szlaku na Liliowe (Kotański i 
Rabowski, s. 155, notka 10). 

Dolny kampil fałdu Stołów znajduje się przy szlaku na Przełęcz 
Kondratową pod Zakosy (Rabowski 1955, 1959). Jest to najlepsza od 
krywka tych warstw serii Czerwonych Wierchów po stronie polskiejl 
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)pierając się na opisach B. Świderskiego (1922) można przypuszczać, że 
itwory dolnego kampilu zachowały się również w strefie synklinalnej 
depresji longitudynalnej) w masywie Wielkiej Kopy Koprowej. 

Kampil górny w fałdzie Czerwonych Wierchów jest rozwinięty bar- 
lzo dobrze. Są to warstwy myophoriowe i dolomity nadmyophoriowe, 
cttóre osiągają tu największą znaną miąższość w serii wierchowej, prze- 
craczając 135 m. 

Najdalej ku zachodowi są one widoczne w Organach w północnej 
lygitacji fałdu Czerwonych Wierchów, w żlebie, którym przebiega dyslo- 
cacja Organów, oddzielająca dygitację Organów od bloku Ździarów (Ko- 
ański 1959a). Zachowały się tam tylko strzępy dolomitów nadmyophorio- 
wych poniżej anizyjskiej brekcji podstawowej. Podobne strzępy mogą się 
znaleźć również i po drugiej stronie Doliny Kościeliskiej, pod Stołami. 

Warstwy myophoriowe są dobrze widoczne w żlebie pod Chudą 
[urnią (Kotański 1959a) oraz wzdłuż nasunięcia krystalinika 'Twardego 
Upłazu, gdzie są nasunięte i przefałdowane z porwakami urgonu fałdu 
5tołów („brzusznego skrzydła fałdu Czerwonych Wierchów '), (Kotański 
1959d). Prócz łupków czarnych są tam również liczne łupki czerwone 
zielone, co stanowi cechę charakterystyczną warstw myophoriowych 
;erii Czerwonych Wierchów. 

Wielką miąższość osiągają utwory górnego kampilu w Kotle Mu- 
owym, gdzie powtarzają się one dwukrotnie — w fałszywej synklinie 
Koziego Grzybka oraz w głównej masie fałdu Czerwonych Wierchów nad 
Wielką Świstówką (Kotański 1959a). Kampil z obu tych jednostek prze- 
chodzi następnie do Kotła Litworowego, zanurza się pod czapkę krysta- 
iczną Małołączniaka, by następnie wyłonić się w Wyżniej Świstówce. 
Tutaj utwory kampilu osiągają największą miąższość. W tym tzw. „tria- 
se brekcjowatym* F. Rabowski (1959) znajdował w czarnych łupkach 
«węglone szczątki roślin. Warstwy myophoriowe i dolomity nadmyopho- 
jowe są tam intensywnie sfałdowane. 

Ku wschodowi zanurzają się one pod czapkę krystaliczną Kopy 
Zondrackiej, a następnie wynurzają się na jej wschodnim zboczu nad 
liną Kondratową. Warstwy myophoriowe widoczne są również w urwi- 
kach Piekła, gdzie nasuwają się na malm. F. Rabowski (1931, 1959) 
alazł tam otoczaki skał krystalicznych. Początkowo (1956a) sądziłem, 
e są to zlepieńce tektoniczne u podstawy nasunięcia, obecnie jednak 
ważam, że są to otoczaki i bloki skał krystalicznych osadzone w osadach 
ampilu, ać może za pośrednictwem dryfujących drzew, lub „wysp 
tływających* 

WAS myophoriowe, należące być może do faldu ZIS ch 
Tierchów, odsłaniają się w drodze na Halę Kondratową, gdzie wchodzą 
' skład elementu Ogarle-Opalone. 
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Dolomity nadmyophoriowe odsłaniają się nad wapiennikiem na Hali | 
Gąsienicowej. | 
Utwory kampilu występują również w fałdzie Stołów na zboczach 
doliny Rozpadliny pod Kopą Kondracką oraz nad dolnym kampilem na | 
wschodnim zboczu Kopy Kondrackiej na NW od Przełęczy Kondratowej | 
pod Zakosy. | 
Z opisu B. Świderskiego (1922) można sądzić, że najmłodsze war- 
sbwy triasowe w synklinie pod Wielką Kopą Koprową mogą być war- | 
stwami myophoriowymi górnego kampilu. 


Trias środkowy 

Trias środkowy w serii Czerwonych Wierchów charakteryzuje się| 
stosunkowo dużą miąższością, dochodzącą do 400 m, tworząc bardzo 
charakterystyczne rysy morfologiczne krajobrazu tatrzańskiego. | 


Anizyk zaczyna się brekcją podstawową, składającą się z okruchów. 
i otoczaków skał kampilu. Osiąga tu ona znaczną miąższość (przeszło 2 m) | 
i jest widoczna w wielu punktach (żleb dzielący Organy od Ździarów, 
żleb pod Chudą Turnią, wiele miejsc w kotłach Mułowym i Litworowym, 
Wyżnia Świstówka, wschodnie zbocza Kopy Kondrackiej oraz zbocze nad 
wapiennikiem na Hali Gąsienicowej). W fałdzie Stołów jest ona znanajĄ 
z południowych i wschodnich zboczy Kopy Kondrackiej. | 

Wyżej znajduje się gruby zespół szarych cukrowatych dolomitówjj 
i wapieni, szczególnie dobrze widocznych w Stołach, Organach, Ździa-lf 
rach, w dolnej części kotłów Mułowego i Litworowego, na Kozim Grzybku jj. 
w Wyżniej Świstówce oraz w Kopie Kondrackiej. Odsłaniają się one rów-jji 
nież nad wapiennikiem na Hali Gąsienicowej. W wapieniach cukrowatych! 
w Organach nad Doliną Kościeliską F. Rabowski (1931b) znalazł faunę 
małżową (Gervilia mytiloides, Modiola triquetra, Pecten discites). Dolomity 
i wapienie cukrowate z dolnego anizyku grają dużą rolę w fałdzie Sto 
łów, gdyż są to w wielu miejscach najstarsze warstwy tego fałdu, znaj+ 
dujące się w odwróconym położeniu np. grzbiecie Stołów pod Ciemnia 
kiem, a tworzące niegdyś (w preglacjale) szczyty Ciemniaka i Krzesanie | , 
(Kotański 1958a). Dolomity i wapienie cukrowate należące do tego samegdjj 
elementu tektonicznego znajdują się również w południowych i wschod 
nich zboczach Kopy Kondrackiej. 


Główną część anizyku tworzą naprzemianległe wapienie robaczkowe 
i żółto wietrzejące, płytowe dolomity. Można w nich znaleźć przewarstwief 
nia wapieni krynoidowych z Dadocrinus oraz drobną faunę małżowo-ślimajj 
kową. Warstwy te mają miąższość przeszło 200 m i stanowią trzon utwe 
rów środkowego triasu we wszystkich elementach fałdu Czerwonych Wier) 
chów i parautochtonicznego fałdu Stołów. Tworzą one urwiska Stołó 
w Dolinie Kościeliskiej, rzędy w Organach i Ździarach, urwiska Wielkie 
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Małej Świstówki, ściany Krzesanicy, oraz dużą część ścian kotłów Mu- 
>wego, Litworowego i Wyżniej Świstówki. Warstwy te znane są ponadto 
Kopy Kondrackiej, z elementu Ogarle-Opalone oraz z Doliny Stawów 
rąsienicowych, spod Beskidu i ze zboczy Doliny Cichej. Przeważnie war- 
twy te dochodzą aż do powierzchni transgresji doggeru. 

W dolnej części anizyjskich wapieni robaczkowych częste są prze- 
jarstwienia czerwonych łupków. Najgrubsze warstwy tworzą łupki 
7 urwiskach pod Krzesanicą (Rabowski 1933), gdzie znajduje się w nich 
omieszka detrytycznego kwarcu. 

Ladyn reprezentuje najwyższa część utworów środkowego triasu 
ozwinięta w postaci wapieni i dolomitów. Warstwy takie zachowały się 
yć może miejscami pod doggerem w fałdzie Czerwonych Wierchów (Ko- 
iński 1959a), i znajdują się w skręcie Stołów nad Czerwonymi Żlelbkami. 
)ogger 

Bajos reprezentowany jest przez wapienie krynoidowe o średniej 
ląższości około 4m, zawierające miejscami faunę małżowo-brachiopo- 
ową. W parautochtonicznym fałdzie Stołów wapienie te występują pod 
iemniakiem, w I synklinie w dolince Świstówka na S od Ciemniaka, 
 Rozpadłej Grani oraz pod Małołącznikiem, Kopą Kondracką i w Ja- 
orze. Dobre odkrywki bajosu znajdują się również w Kotle Mułowym 
na wschodnim zboczu Kopy Kondrackiej. 

W fałdzie Czerwonych Wierchów bajos jest widoczny w Bramie 
raszewskiego, na obu zboczach Doliny Kościeliskiej oraz wyżej — w Sto- 
ich i pod Zbójnickimi Turniami. Dalej ku wschodowi odsłania się on 
' Małej i Wielkiej Świstówce, w turniach Kobylarza oraz w węźle tekto- 
'cznym opisanym przez F. Rabowskiego (1959) w południowej ścianie 
iżnej Świstówki oraz w górnym progu. Wapienie krynoidowe bajosu 
iele razy przewijają się w zawiłych strukturach fałdowych wschodniego 
'ocza Kopy Kondrackiej. 

-" Wapienie krynoidowe bajosu wszędzie transgredują na dobrze wy- 
wnanej powierzchni skał środkowotriasowych i zawierają miejscami 
kruchy i otoczaki wapieni lub dolomitów. Trafiają się w nich również 
hrna detrytycznego kwarcu. W górnym progu Doliny Małej Łąki wapienie 
jynoidowe bajosu przenikają do wapieni środkowego triasu, tworząc 
jnich żyły klastyczne (Rabowski 1959). Ich miąższość rzadko przekracza 
B m, gdyż przeważnie są one ścięte przez transgresję wyższych pięter 
jogeru. 
| Baton składa się z czerwonych lub zielonkawych wapieni, zawie- 
ących miejscami bogatą faunę amonitową. Szczególnie obfita fauna 
jduje' się w Wielkiej Świstówce, gdzie została ona odkryta przez 


Ją 


|Rabowskiego (1931), a następnie była eksploatowana i opisywana przez 
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E. Passendorfera (1936, 1938). Jest to — według niego — środkowy ba- 
ton, poziom Hecticoceras retrocostatum. Prócz amonitów są tam również 
belemnity, brachiopody, małże i ślimaki. 

Baton jest dobrze widoczny w Małej Świstówce, gdzie przeważnie 
transgreduje bezpośrednio na środkowym triasie. Zawiera on tam liczne 
konkrecje hematytowe, co świadczy o jego transgresywnym charakterze. 
Częste są w nim również okruchy żółtych dolomitów triasowych; F. Ra-| 
bowski (1959) znalazł w Małej Świstówce otoczak czerwonego porfiru, 
a E. Passendorfer (in Regionalna Geologia Polski 1951) w Wielkiej Świ- 
stówce — otoczaki skał krystalicznych. Miąższość Ibatonu w Wielkiej 
Świstówce, gdzie transgreduje on na środkowym triasie, nie przekracza 
20cm. W innych miejscach (ściany Wielkiej Świstówki, Kocioł Mułowyj 
(w fałdzie Stołów), Dolina Małej Łąki, zbocza Kopy Kondrackiej batoni| 
leży na bajosie, lecz zdarza się również, że brak jest go zupełnie (np. Bra 
ma Kraszewskiego), gdyż został usunięty przez transgresję keloweju luk 
nawet okstordu. 

W parautochtonicznym fałdzie Stołów baton jest również dobrze roz- 
winięty (np. wschodnie zbocza Kopy Kondrackiej), W skręcie Stołów 
w Rozpadłej Grani są to miejscami gruboziarniste zlepieńce kwarcowo 
-dolomitowe. 

Kelowej znany jest z niewielu punktów. Leży on nad batonengj: 
w Wielkiej Świstówce. Są to szaro-zielonkawe wapienie, nieco glauko 
nitowe, z przewarstwieniami szarych, również glaukonitowych łupkówj. 
marglistych. Miąższość ich może przekraczać 10m. Z wapieni tych zna 
są przekroje amonitów, belemnity oraz zęby ryb. Fauna ta nigdy nie byłyj: 
oznaczana. Jh 

Z górmej części Doliny Kondratowej F. Rabowski (1959) opisał waj 
pienie keloweju z aptychami, transgredujące tam bezpośrednio na środkajji 
wym triasie. Kelowej znajduje się również ponad batonem na zboczac I | 
Kopy Kondrackiej. W innych miejscach występuje również, lecz miejs | 


c: 
te są albo trudno dostępne albo trudno jest odróżnić wapienie kelowaji U 
od batonu czy oksfordu. 


Malm i neokom 


Oksford jest piętrem bardzo stałym w całej serii Czerwonych Wief 
chów. Są to wapienie różowe ze śladami amonitów i brachiopodów, któ 
jednak są trudne do wydobycia. Wapienie te mają również charakt4 
transgresywny. W dolnej części Kotła Litworowego transgredują one | 
bajosie. W innych miejscach (Czarna Turnia, Organy, pewne części Wież 
kiej Świstówki), transgredują one wprost na środkowym triasie, ścinaj 
osady doggeru. Miąższość oksfordu jest znaczna (kilkadziesiąt metrów), ję| 
jednakże trudna do ustalenia z powodu braku wyraźnej granicy z kil 
rydem. 
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Kimeryd i tyton reprezentują szare zbite wapienie, w górnej części 

z kalpionellami (mikrofacja lombardiowo-globochetowo-pseudooolitowa). 
W podobnej facji wykształcony jest również neokom. 

Miąższość malmu i neokomu serii Czerwonych Wierchów nie prze- 
kracza 120 m. 

Wapienie malmu i neokomu tworzą największe urwiska w masy- 
wie Czerwonych Wierchów, takie jak Czarna Turnia i Zapały nad Do- 
liną Kościeliską, ściany Wielkiej Świstówki, gdzie wapienie te przefał- 
dowują sę w skomplikowany sposób ze środkowym triasem, tworząc pas- 
ma synklinalne (Rabowski 1959), dolna część ścian Krzesanicy w Kotle 
Mułowym, Kobylarz, Ratusz i Wielka Turnia, zbocza Kopy Kondrackiej 
(np. Piekło) oraz wiele innych miejsc. 


Urgon 

Do urgonu należą białe, organodetrytyczne wapienie o szorstkiej 
powierzchni (Passendorfer 1921, 1922). Miąższość ich dochodzi do 50 m. 
Zawierają one liczne orbitoliny, rekwienie oraz solenopory. 

Wapienie urgonu należące do fałdu Czerwonych Wierchów odsła- 
niają się nad Halą pod Upłazem, pod Gładkiem Upłaziańskiem, w Małej 
Świstówce, w Kazalnicy pod Kobylarzem, w Wielkiej Turni i w Dolinie 
Małej Łąki, gdzie tworzą skręt synklinalny (turnie Babki-Dziadki, Siadła 
Turnia i skałki na zboczach Małego Giewontu). W wapieniach urgonu 
pod Siadłą Turnią E. Passendorfer (1930) znalazł warstwę obfitującą w te- 
rebratule. 

Urgon należący do fałdu Stołów znajduje się nad dolinką Kamienne, 
w Kotle Mułowym (ostroga na Kozim Grzybku oraz dolna część zboczy 
Krzesanicy), Litworowym oraz pod czapkami krystalicznymi Małołącz- 
qaialka i Kopy Kondrackiej. 

Najbogatsze w skamieniałości wapienie urgonu znajdują się w zbo- 
zach Kazalnicy pod Kobylarzem oraz w skałkach w Wantulach, w po- 
oliżu żlebu Wodniściak. Zbiory pochodzące z tych punków, w skład 
ctórych wchodzą m.in. dobrze zachowane orbitoliny, małże, solenopory 
raz belemnity, przekazałem do opracowania mgr J. Lefeldowi. 


41b 

Alb serii Czerwonych Wierchów zawiera bardzo bogatą faunę, opi- 
aną przez E. Passendorfera (1930). Znajduje się ona głównie w wapie- 
ach glaukonitowych, transgredujących na urgomie. E. Passendorfer 
op. cit.) znalazł tu otoczaki granitu, kwarcu i czerwonych rogowców. 
Vedług F. Rabowskiego (1959) wapienie te zawierają również konkrecje 
osforytowe. Fauna składa się z amonitów, belemnitów, małżów (inoce- 
amy), ślimaków i jeżowców. Amonity datują początek transgresji: albu 
7 fałdzie Czerwonych Wierchów na poziom Mortoniceras varicosum. 
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Leżące wyżej zielone łupki należą do poziomu Mortoniceras inflatum 
(Passendorfer 1930). 
Nad wapieniami glaukonitowymi i zielonymi łupkami leżą margle, | 
należące do poziomu Stoliczkaia dispar. Prócz amonitów E. Passendorfer | 
opisał z nich belemnity, brachiopody i jeżowce. | 
Z albu należącego do fałdu Stołów w Kotle Mułowym E. Passendor- | 
fer wymienia formę Phylloceras velledae. || 
Alb fałdu Czerwonych Wierchów znajduje się pod Gładkiem Upła- | 
ziańskiem od strony Sikawki i Małej Świstówki oraz w podrzędnej syn- | | 
klinie w Małej Świstówce (Rabowski 1959). Występuje on również w Do- | 
linie Miętusiej na W od Wantul i na południe od Turni Rabowskiego, pod | 
Skoruśniakiem, w Kamiennem. w żlebie Zagon. oraz w Dolinie Małej Łąki, I 
gdzie tworzy skręt synklinalny Małej Łąki. Alb należący do fałdu Stołów 
widoczny jest w kotłach Mułowym i Litworowym oraz w drobnych oknach 
tektonicznych pod Małołączniakiem i Kopą Kondracką w Wyżniej || 
Świstówce. | 
Miąższość albu serii Czerwonych Wierchów nie przekracza zapewne 
120 m, co jest jednak trudne do stwierdzenia z powodu silnych sfałdowań. 
Pod Siadłą Turnią w marglach pojawiają się wkładki piaskowców typu 
fliszowego (Passendorfer 1930), które nie należą jednak jeszcze do ceno- 
manu, lecz do najwyższego albu (wrakon — Passendorfer 1961). 


Ogólna charakterystyka serii Czerwonych Wierchów 
i jej pozycja paleogeograficzna 


Seria Czerwonych Wierchów charakteryzuje się transgresją doggeru 
na anizyk, a miejscami być może na ladyn. Tego rodzaju kontakt jury 
z triasem znajduje się zarówno w fałdzie Czerwonych Wierchów, jak| | 
i w parautochtonicznym fałdzie Stołów. 

Seria Czerwonych Wierchów od północy graniczyła z serią Rzędów.. 
Wydaje się, że granica ta jest dość ostra, co jest. spowodowane obecnością | 
dyslokacji przeddoggerskiej (być może starokimeryjskiej), wzdłuż której | 
obszar północny się zapadł, a południowy został wyniesiony. | 

Szerokość strefy sedymentacyjnej, mierzona w parautochtonicz- 
nym fałdzie Stołów, wynosi około 3 km (przekrój Kopy Kondrackiej i Ja-|| 
wora). Strefa ta sięgała zatem poza Wielką Kopę Koprową, aż po Krzyżnejł) 
Liptowskie (tabl. X). 

Wobec braku bezpośredniego związku fałdu Czerwonych Wierchów: | 
z autochtonem czy parautochtonem, obszar sedymentacji osadów m | 
być ustalony tylko w przybliżeniu. Analogie facjalne osadów fałdu Sto- 
łów i fałdu Czerwonych Wierchów są zbyt duże, by obszary ich sedy- 
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mentacji mogły być od siebie znacznie oddalone. Z tego powodu strefa 
sedymentacji osadów fałdu Czerwonych Wierchów została umieszczona 
bezpośrednio na południe i południowy zachód od rozwiniętego parautoch- 
nicznego fałdu Stołów. Ojczyzna fałdu Czerwonych Wierchów znajdo- 
wała się na obszarze między Doliną Jamnicką na zachodzie, a Koprową 
na wschodzie, wykraczając na południe poza granicę dzisiejszych Tatr. 
Jdległości takie wynikają z pomierzenia najbardziej odległych od siebie 
części fałdu Czerwonych Wierchów. Odległość ta została nieco powięk- 
szona, by uwzględnić skrócenie odległości w wyniku dostosowania się 
fałdu do transwersalnych undulacji podłoża. W wyniku otrzymałem 
odległość 13,0 km. Zasięg serii Czerwonych Wierchów mógł być oczy- 
wiście większy, szczególnie w kierunku zachodnim i południowym, nie 
mamy jednak o tym żadnych bezpośrednich danych. 

Łączna szerokość strefy sedymentacyjnej serii Czerwonych Wier- 
-hów (fałd Stołów -— odfałdowany fałd Czerwonych Wierchów) wynosiła. 
koło 9 km (por. tab. 1 i tabl. X), lecz mogła się ciągnąć jeszcze dalej ku 
oołudniowi na obszarze dzisiejszego Liptowa. 

Jak wynika z rekonstrukcji paleogeografii (tabl. X), bezpośrednio 
1a Si SE od strefy sedymentacji fałdu Czerwonych Wierchów rozciągała 
ję strefa sedymentacji fałdu Giewontu. Istotnie, różnice facjalne między 
obiema seriami są minimalne, nie upoważniające w zasadzie do ich odróż- 
niania. Odróżnianie obu tych serii jest jednak celowe ze względów tekto- 
qieznych i paleogeograficznych. 


SERIA GIEWONTU 
(tabl. TX, profil 6) 


Nazwa serii pochodzi od masywu Giewontu i jest nadawana utwo- 
om, z których jest zbudowany fałd Giewontu. Termin ten w tym znacze- 
jiu zaczął stosować F. Rabowski (1925), po stwierdzeniu, że w fałdzie 
Jiewontu brak jest liasu, a dogger transgreduje tam bezpośrednio na 
rodkowym triasie. 


rias dolny 

Seis dolny składa się z piaskowców kwarcytycznych i zlepieńców. 
Jtwory te mają tu niewielką miąższość, nie przekraczającą 85m. Naj- 
apiej odsłonięte i poznane skałki znajdują się pod Giewontem, na N od 
rzełęczy Kondrackiej (Turnau-Morawska 1955, Roniewicz 1959). Kie- 
unki sedymentacji mierzył tu także S. Dżułyński i R. Gradziński (1960), 
tórzy zaliczyli jednak to odsłonięcie przez omyłkę (podobnie jak i seis 
a Uhrociu Kasprowym) do serii autochtonicznej (op. cit., fig. 1). Utwory 
olnego seisu ciągną się stąd długim pasem na południowych zboczach 
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Giewontu (Rabowski 1959, tabl. XL, Kotański 1959a, tabl. XV). E. Pas-| 
sendorfer (1950) i P. Roniewicz (1959) opisali stąd hieroglify organiczne. 
Dalej na' wschód dolny seis występuje dopiero w dolince Stare Szałasiska, | 
na Uhrociu Kasprowym i w dnie Doliny Suchej Wody (Kotański 1959a). 
Piaskowce dolnego seisu występują ponadto w łuskach Sobkowego 
Stawu i Jaworowego Grzbietu, dzieląc je od krystaliniku Goryczkowej. "| 
Odosobnione czapki tektoniczne piaskowców seisu znajdują się | 
w szczytowej części Czerwonych Wierchów (Kobylarz, Krzesanica i grań 
Ciemniak-Stotły). | 
Strzępy piaskowców kwarcytycznych seisu znajdują się również na | 
krystaliniku Twardego Upłazu, pod tniasem Chudej Turni (Rabowski: 
1954a, 1955, 1959). | 
Seis górny składa się z naprzemianległych piaskowców i łupków 
brązowych, o miąższości 35 m. W górnej części łupki stają się dolomityczne 
i zawierają przewarstwienia warstewkowanych dolomitów drobnokrysta- 
licznych. Z warstw tych zbudowana jest przełęcz pod Giewontem. Ciągną 
się one dalej ku wschodowi na południowym zboczu Giewontu, gdzie two- 
rzą pas upłazów (Kotański 1959a, tabl. XV). Dalej ku wschodowi wystę- 
pują one w dolince Stare Szałasiska oraz na przełęczy Mechy. 


Tworzą one również najwyższą część pokrywy osadowej w łusce 
Jaworowego Grzbietu. 

Kampil w serii Giewontu nie wykazuje dwudzielności, tak charak- 
terystycznej dla innych serii wierchowych. Bezpośrednio na łupkach seis 
leżą tu mianowicie przeważnie warstwy myophoriowe; natomiast łupki. 
zielone, szare dolomity i margle żółte są tu bardzo rzadkie. Znane mi s 
tylko z trzech punktów — z południowego zbocza Giewontu między p 
filami na Czoło I i przez Wrótka, z okolicy przełęczy Mechy i z Doliny 
Suchej Wody (Kotański 1959a). Warstwy myophoriowe mają zatem w serii 
Giewontu znacznie większy zasięg wiekowy i osadzały się w ciągu całegd 
kampilu. | 

Warstwy myophoriowe składają się tutaj z naprzemianległych 
czarnych bitumicznych wapieni,i łupków, z licznych brekcji śródwarstwo- 
wych oraz z żółto wietrzejących dolomitów płytowych z Myophoria costata 
znalezioną w profilu Wrótek. Miąższość tych warstw jest największa w. 
wschodniej części południowych zboczy Giewontu oraz w Kalackie; 
Turni (przeszło 120 m), skąd maleje stopniowo ku zachodowi (do 35 mj | 
Warstwy myophoriowe grają ważną rolę w profilu Kopy Magury ora 
znane są z Myślenickich Turni i z Doliny Suchej Wody. 

Warstwy myophoriowe były podczas nasuwania się fałdu Giewont 
warstwą plastyczną i z tego powodu przenikały niejednokrotnie w mni 
podatne na fałdowania sztywne wapienie urgonu lub środkowego trias 
Przykłady takich struktur można obserwować nad malmem i urgone. 
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w turniach Babki-Dziadki, w Siadłej Turni oraz w dolnej części zachod< 
niego zbocza Małego Giewontu nad Doliną Małej Łąki (Rabowski 1959). 
Trias środkowy | 

W serii Giewontu istnieje tylko anizyk, być może nawet tylko dolny 
(Lefeld 1956, 1957, Kotański 1956a, d). 

Anizyk zaczyna się brekcją podstawową, złożoną z elementów kam- 
pilu (Kotański 1955a). Miąższość jej dochodzi do 2m. Można ją znaleźć 
wie wszystkich profilach na Giewoncie, Małym Giewoncie, na Mechach 
i w Dolinie Suchej Wody (Kotański 1959a). 

We wszystkich tych profilach anizyjska brekcja podstawowa leży 
na warstwach myophoriowych kampilu. Jedynie w Chudej Turni znaj- 
duje się zlepieniec złożony m.in. z piaskowców seisu (Kotański 1956c), 
leżący na piaskowcach dolnego seisu lub nawet bezpośrednio na jądrze 
krystalicznym fałdu Giewontu czapki Twardego Upłazu. Brekcja podsta- 
wowa nie ma charakteru klifowego jak to myślałem dawniej (Kotański 
1955a), lecz był to osad klastyczny rozwlekamny 'przez prądy morskie 
z miejsc, gdzie miała miejsce abrazja seisu. Jednym z takich miejsc mógł 
być właśnie rejon Chudej Turni, a drugim — strefa serii Osobitej, gdzie 
anizyk zaczyna się zlepieńcem z Suchej Doliny (Kotański 19591). 

Obszar alimentacyjny Chudej Turni znajdował się na pd.-zachodnim 
krańcu znanego zasięgu fałdu Giewontu, na Liptowie na południe od 
Podbańskiej i Trzech Studni (tabl. X). 

Nad brekcją podstawową leżą szare cukrowate dolomity i wapienie 
o miąższości około 20m. Znajduje się w nich nieoznaczona jeszcze fauna 
małżowo-ślimakowa (Gervilia, Lima), znana przede wszystkim z profilów 
przez grzędy pod szczytem Giewontu i przez Wrótka (Kotański 1956d, 
1959a). Warstwy te tworzą bardzo stały poziom i można je prześledzić 
we wszystkich profilach Giewontu i na Kopie Magury. 

Główną część anizyku stanowią naprzemianległe wapienie robacz- 
kowe i żółto wietrzejące płytowe dolomity. Przewarstwienia te są bardzo 
nieregularne, co zostało dokładnie prześledzone na południowym zboczu 
Giewontu (Kotański 1959a, tabl. XVII). Wiek tych warstw został określony 
przez J. Lefelda (1958), który w górnej ich części w Zawracie Kasprowym 
znalazł liliowce z gatunku Dadocrinus grundeyi, które datują wiek tych 
warstw na anizyk, może nawet dolny (hydasp). Wapienie krynoidowe 
z Dadocrinus są również liczne na południowym zboczu Giewontu, gdzie 
są przeważnie uwarstwione frakcjonalnie. W wapieniach robaczkowych 
liczne są struktury spływowe (Kotański 1955a). Trafiają się w nich rów- 
nież wkładki z fauną ślimaków i małżów. Takie wkładki są dość częste 
w górnej części kompleksu robaczkowego w pobliżu powierzchni trans- 
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gresji doggeru (np. Wrótka), gdzie F. Rabowski (1959) znalazł faunę | 


z Pecten discites. Naticopsis i Encrinus cf. liliiformis. Fauna ta po wojnie 
była eksploatowana przez prof. E. Passendorfera, który przekazał mi swe 
zbiory. W anizyku zdarzają się również wkładki czerwonawych łupków 
z detrytycznym kwarcem. 


Między anizykiem a doggerem zaznacza się lekka niezgodność, wi- | 
doczna dopiero po zestawieniu seryjnych profilów na południowym zbo- | 
czu Giewontu (Kotański 1959a, tabl. XVII). Jest ona efektem ruchów | 


przeddoggerskich — środkowo- i starokimeryjskich. 
Miąższość anizyku w serii Giewontu nie przekracza 160 m. 


Dogger 

Bajos zaczyna transgresję doggeru. Są to wapienie krynoidowe, czę- 
sto z otoczakami wapieni lub dolomitów triasowych, o dość znacznej 
miąższości, dochodzącej miejscami do 6m. Miejscami (Żleb Kirkora, 


Wrótka) w spągu bajosu znajduje się warstwa z grubymi łodygami liliow- | 


ców, kolcami jeżowców i masowo nagromadzonymi belemnitami. 

W Żlebie Kirkora znajduje się w nich dość bogata fauna małżowo- 
-brachiopodowa (Horwitz 8ż Rabowski 1922). 

Pod szczytem Giewontu wapienie krynoidowe ibajosu wnikają do 
wapieni robaczkowych licznymi dajkami i sillami klastycznymi, tworząc 
w nich często pseudowarstwy (Kotański 1959a). Żyły takie znane są rów- 
nież z fałdu Wrótek (Rabowski 1959, Kotański 1959a), gdzie stanowią 
jedyny ślad osadów bajosu, zniszczonych tu podczas transgresji batonu. 

Wapienie krynoidowe widoczne są dobrze w Kalackiej Turni, w My- 
ślenickich Turniach, w Zawracie Kasprowym i pod Kopą Magury. 


Baton ma również charakter transgresywny. Są to czerwone drobno- || 
krynoidowe wapienie, zawierające miejscami bogatą faunę amonitów, | 
belemnitów, brachiopodów i małżów. Przeważnie leżą one na wapieniach | 
krynoidowych bajosu, lecz często spoczywają bezpośrednio na anizyku, || 


w którym tworzą nawet żyły osadowe (Zawrat Kasprowy — Lefeld 1957).] 
Zawierają bardzo liczne okruchy dolomitów triasowych, a znałazłemij 
w nich również wielki otoczak wapienia krynoidowego bajosu. J. Lefeld| 


(op. cit.) w Zawracie Kasprowym znalazł bardzo silnie piaszczyste wapi 


nie batońskie, z liczną (do 50%) domieszką ziaren detrytycznego kwarcu. 


Miąższość batonu jest niewielka i rzadko dochodzi do 1 m. 


Kelowej jest reprezentowany przez drobnokrystaliczne, różowe lub: 


zielonkawe (glaukonitowe) wapienie z amonitami, aptychami, belemni 
tami, małżami, pojedynczymi koralami oraz brachiopodami (szezególni. 
liczne są glossothyrisy z intraplikacją — Kotański 1959a). Miąższość tyc 
wapieni może przekraczać 2 m. Odkrywka z najbogatszą fauną znajduj: 
się pod szczytem Giewontu. Wapienie keloweju tworzą jednak bardz 
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ciągły poziom i można je prześledzić wzdłuż całego fałdu Giewontu od 
Małego Giewontu do Kopy Magury (Kotański op. cit.). Dawniej były one 
orzeważnie zaliczane do oksfordu. | 

Wapienie keloweju leżą przeważnie na doggerze, miejscami jednak 
eżą wprost na bajosie, lub nawet bezpośrednio na anizyku (np. Zawrat 
Kasprowy). Czasami trafiają się w nich okruchy żółtych dolomitów triaso- 
wych. 


Malm i neokom 

Jest to gruby i na pozór jednolity zespół masywnych zbitych wa- 
oleni o szarej barwie, tworzących strome urwiska północnej ściany Gie- 
wontu. Myślenickich Turni. Zawratu Kasprowego i Czół Jaworzyńskich 
oraz Kopy Magury. Ich łączna miąższość dochodzi do 160 m. 

Oksford reprezentują różowe drobnokrystaliczne wapienie z amoni- 
ami i glossothyrisami. Ich miąższość może dochodzić do 20m. Tworzą 
one jednolity poziom wzdłuż całego fałdu Giewontu. Przeważnie leżą na 
doggerze, lecz miejscami (Zawrat Kasprowy — Lefeld 1957) spoczywają 
wprost na anizyku. Po szczytem Giewontu górną część oksfordu stanowią 
płytkowate, dobrze uławicone wapienie, należące być może do argowu. 

Według J. Lefelda i A. Radwańskiego (1960), górny oksford na Ma- 
ym Giewoncie jest wykształcony w mikrofacji globochetowo-pseudo- 
solitowej, w której ważnym składnikiem są również cienkoskorupowe 
małże. 

Kimeryd jest reprezentowany przez szare wapienie z fauną amoni- 
ów, aptychów i brachiopodów (Passendorfer 1928). Są to wapienie 
> facji lombardiowo-pseudooolitowej (Kotański 8z Radwański 1960, Lefeld 
z Radwański 1960). 

Tyton został stwierdzony w profilu Małego Giewontu (Kotański 
% Radwański 1960), gdzie w wapieniach o facji pseudooolitowo-lombar- 
liowej znajdują się również kalpionelle. 


Neokom wykształcony jest również w mikrofacji pseudooolitowej, 
rzy czym dość częste są tu jeszcze liliowce Saccocoma. Są to makrosko- 
jowo ciemnoszare wapienie spatyczne z licznymi kryształkami kalcytu 
|ochodzenia jeżowcowego. Wapienie te mogą być zaliczone do hoterywu. 
|nalazłem w nich ośródki nieregularnych jeżowców z grupy Spatangidae 
jcaz kolce jeżowców z rodzaju Cidaris. 


di 
rgon 


3 Wapienie urgońskie w najbardziej typowej postaci wykształcone są 
| serii Giewontu (Passendorfer 1921, 1922). Typowe punkty to żleb Wa- 
| zęcha, Mała Dolinka i Wielka Rówień. Prócz tego urgon. występuje na 
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zboczach Małego Giewontu nad Małą Łąką, w Kalackiej Turni nad Kala- 
tówkami, w Myślenickich Turniach oraz w Czubie Jaworzyńskiej i w 'zbo- | 
czach Kopy Magury nad Żlebem pod Czerwieniec. Jego miąższość nieco | 
przekracza 50 m. 

Są to białe wapienie organodetrytyczne z orbitolinami (Orbitolina 
aff. bulgarica), małżami (w tym rekwienie, pekteny i limy) i brachiopo- 
dami (Passendorfer 1930). E. Passendorfer znajdował tu również algi wa- | 
pienne (Salpingoporella miihlbergi) i korale rafowe (nieoznaczony okaz) 
znajduje się w Muzeum Tatrzańskim). | 

Zbiór pochodzący z wapieni urgońskich ze żlebu Warzęcha i z Małej 
Dolinki, a składający się z orbitolin, rekwienii, korali (duży okaz rafy 
koralowej), a szczególnie z licznych solenopor z naszlifowaną powierzch- 
nią, oddałem do opracowania mgr J. Lefeldowi. 


Alb 

Na skrasowiałej powierzchni wapieni urgońskich leżą wapienie glau- | 
konitowe z bardzo liczymi amonitami, datującymi początek transgresji 
na poziom Hoplites dentatus. Klasyczne odkrywki tych wapieni znajdują 
się w Wielkiej Równi oraz w grzbiecie dzielącym Wielką Rówień od Ma- 
łej Dolinki. Prócz amonitów w wapieniach glaukonitowych występuj 
również małże, ślimaki, belemnity, jeżowce i szczątki skorupiaków 
W wapieniach glaukonitowych znalazły się również pojedyncze otoczaki! 
gnejsów biotytowych, kwarcu i skał krzemionkowych (Passendorfer 1930). 


Wapienie glaukonitowe znane są również ze zboczy Małego Gi 
wontu (nad Doliną Małej Łąki i w żlebie Warzęcha) oraz z Doliny Jaw 
rzynki (Żdeb pod Czerwieniec). 


Nad wapieniami glaukonitowymi leżą margle piaszczyste, a wyże; 
margle ilaste, w których znajduje się niezbyt dobrze zachowana faun 
amonitów, małżów, jeżowców i belemnitów. Według E. Passendorierg 
(1930) margle te należą do górnego albu, poziom Stoliczkaia dispar. Zate: | 


również i w serii Giewontu, podobnie jak i w serii Czerwonych Wierchó 
nie ma wyższych warstw poza najwyższym albem (wrakonem — Passepi 
dorfer 1960). Jest to tym bardziej prawdopodobne, że w serii Giewont 
margle mają niewielką miąższość (maksymalnie 80m, a zazwyczaj znacz 
nie mniej). | 


, Margle albu serii Czerwonych Wierchów zaczynają się w Dolini 
Małej Łąki pod nasunięciem reglowym, a następnie przez Bacug i żle 
Warzęcha ciągną się do Małej Dolinki i Wielkiej Równi, wchodząc 
soko między Suchy Wierch a ścianę Giewontu. Pojawiają się następn 
u podnóża Myślenickich Turni oraz wychodzą w kilku miejscach w D 
linie Jaworzynki u podnóża Czuby J aworzyńskiej. 


Ogólna charakterystyka serii Giewontu 
i jej pozycja paleogeograficzna 


Seria Giewontu, podobnie jak i seria Czerwonych Wierchów, cha- 
rakteryzuje się transgresją doggeru na środkowy trias, a właściwie bez. 
pośrednio na anizyk (być może nawet dolny). Pewną różnicą w porówna- 
niu z serią Czerwonych Wierchów jest większy zasięg stratygraficzny 
warstw myophoriowych, które obejmują tu cały kampil. 

Jak wynika z rekonstrukcji paleogeograficznej, seria Giewontu nie 
znajdowała się na południe od serii Czerwonych Wierchów, lecz na połu- 
dniowy wschód od niej, na pn.-zachodnim stoku elewacji Koszystej, 
zwróconym w stronę depresji Goryczkowej — Jawora. Strefa sedymen- 
tacji tej serii znajdowała się na obszarze położonym na południe od Hru- 
bego i Krywania, w rejonie dolin Ważeckiej, Furkotnej, Młynickiej i Mię- 
guszowieckiej. Ku zachodowi sięgał ten obszar aż poza Trzy Studnie — 
do Podbańskiej, na wschodzie do Osterwy i Szczyrbskiego Jeziora, a na 
południe wychodził daleko na południe poza orograficzny brzeg Tatr 
(tabl. X). Takie umiejscowienie ojczyzny fałdu Giewontu wynika z po- 
miarów krańcowego zasięgu tego fałdu (po rozprostowaniu sfałdowań 
transwersalnych ok. 12 km) oraz z pomiaru szerokości strefy sedymenta- 
cyjnej tej serii, co wynosi przeszło 5 km. 

Ojczyzna fałdu Giewontu musiałaby być umiejscowiona w całości 
poza Tatrami, gdyby opierać się na klasycznej teorii płaszczowinowej 
i przyjąć, że fałd Giewontu wiąże się z fałdem Czerwonych Wierchów 
za pośrednictwem skrętu korzeniowego. Ponieważ jednak nie ma tego 
połączenia, to zgodnie z teorią spływania grawitacyjnego można ojczyzny 
obu fałdów umieścić nie za sobą, lecz obok siebie, tym bardziej że kie- 
runki wergencji obu fałdów nie są równoległe, lecz ukośne, a nawet 
(w Dolinie Małej Łąki) prawie prostopadłe. 

Przy takim ustaleniu pozycji paleogeograficznej serii Giewontu, 
można w niej widzieć niemal bezpośrednie przedłużenie ku wschodowi 
serii Czerwonych Wierchów. Wynika z tego, że powinny istnieć najwięk- 
sze analogie facjalne między najbardziej wschodnimi partiami fałdu Czer- 
wonych Wierchów, a najbardziej zachodnimi częściami fałdu Giewontu. 
Pewne koneksje mogą też być odkryte między najbardziej wschod- 
nimi partiami odfałdowanego parautochtonicznego fałdu Stołów, a pół- 
nocną częścią serii Giewontu, które zapewne miały ze sobą bezpośrednie 
połączenie. Analogiczne podobieństwa powinny istnieć również między 
wschodnimi częściami serii Giewontu, a serią Szerokiej Jaworzyńskiej, 
która znajdowała się bezpośrednio dalej na wschód. Należy również zwró- 
cić uwagę na wybitny rozwój jąder krystalicznych w obu fałdach. 
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SERIA SZEROKIEJ JAWORZYŃSKIEJ 
(tabl. IX, profil 1) 


Ogólna charakterystyka i pozycja paleogeograficzna 


Nazwa serii pochodzi od masywu Szerokiej Jaworzyńskiej i bywała 
odnoszona do osadów wchodzących w skład fałdu Szerokiej Jaworzyń- 
skiej. Zazwyczaj jednak nie wydzielano osobnego fałdu Szerokiej Jawo- 
rzyńskiej i w efekcie osady dolnego fałdu wierchowego w masywie 
Szerokiej Jaworzyńskiej zaliczano do serii Czerwonych Wierchów. 

Obecnie ujęcie takie byłoby grubym błędem, ponieważ — jak wy- 
nika z rekonstrukcji paleogeografii (tabl. X) — ojczyzna fałdu Szerokiej 
Jaworzyńskiej leżała bezpośrednio na wschód od ojczyzny fałdu Gie- 
wontu, znajdowała się natomiast bardzo daleko od ojczyzny fałdu Czer- 
wonych Wierchów. 

Opierając się na przyjętej w tej pracy zasadzie, nie ma właściwie 
podstaw do wyróżniania osobnej serii Szerokiej Jaworzyńskiej, do której | 
należałyby skały osadowe tego fałdu, bowiem znane są tylko dolnotria- 
sowe ogniwa tej serii. Młodsze osady zostały zerodowane przed ich sfal- 
dowaniem, lub uległy wytłoczeniu, w wyniku czego nie mamy tu danych 
o kontakcie jury z triasem. 

Można przypuszczać, że seria Szerokiej Jaworzyńskiej, leżąca w tej 
samej, najlbardziej południowej strefie sedymentacyjnej co i seria Czer- 
wonych Wierchów i Giewontu, powinna się charakteryzować transgresją 
doggeru ma środkowym triasie. Potwierdzeniem tego przypuszczenia jest 
stwierdzenie, iż w masywie Szerokiej Jaworzyńskiej na południe od serii 
Spis-Michałowej istnieje profil, w którym dogger transgreduje na środ- 
kowym triasie i do tego wprost na anizyku (por. opis serii Spis-Michało- 
wej). Zrekonstruowany profil serii Szerokiej Jaworzyńskiej jest zestawiony 
na tablicy IX, profil 7. > 

Z faktu tego wynikają trzy bardzo ważne wnioski. 

1” Seria Szerokiej Jaworzyńskiej zaczyna się od północy już od 
serii autochtonicznych (w tym przypadku od skrętu pod Zamkami skąd 
został opisany ten profil), co pozwala przypuszczać, iż ojczyzna fałdu 
Szerokiej Jaworzyńskiej znajdowała się bezpośrednio na południe od roz- 
winiętych sfałdowań autochtonicznych. Podobne stosunki istnieją również 
w serii Czerwonych Wierchów, która zaczyna się już w parautochtonicz- 
nym fałdzie Stołów. 

2” Seria Szerokiej Jaworzyńskiej jest bardziej zbliżona do serii 
Giewontu niż do serii Czerwonych Wierchów, gdyż dogger transgreduje 
tutaj bezpośrednio na anizyku, prawdopodobnie nie najwyższym, © nie- 
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wielkiej miąższości. Taki stosunek jury do triasu, typowy dla serii Gie- 
wontu, jest pośrednim dowodem, iż serię Giewontu należy umieścić między 
serią Czerwonych Wierchów a serią Szerokiej Jaworzyńskiej, nie zaś na 
południe od tych obu serii, jak to wynikało z założeń klasycznej teorii 
płaszczowinowej. 

3” Zarówno fałd Szerokiej Jaworzyńskiej jak i fałd Giewontu cha- 
rakteryzują się wybitnym rozwojem jąder krystalicznych. Jeśli obydwa te 
fałdy umieści się blisko siebie, po obu stronach elewacji Koszystej, to 
wówczas można przyjąć, iż obydwa fałdy powstały mniej więcej synchro- 
nicznie, już po spłynięciu fałdu Czerwonych Wierchów. Odkłucie tego 
fałdu nastąpiło w poziomie plastycznych warstw kampilu i odbyło się 
wcześniej. Natomiast generalne odkłucie się skał krystalicznych fałdu 
Giewontu i Szerokiej Jaworzyńskiej nastąpiło później, być może pod 
wpływem nacisków ze strony płaszczowin reglowych. które dotarły już 
wówczas do guza tatrzańskiego. 

Jak to już zaznaczyłem przy opisie przekrojów tektonicznych przez 
masyw Szerok'ej Jaworzyńskiej, pod fałdem Szerokiej Jaworzyńskiej 
znajdują się odseparowane od siebie odwrócone łuski krystaliniku i skał 
osadowych, zaliczane dawniej do brzusznego skrzydła tego fałdu. Z tego 
powodu należy wyznaczać osobno ojczyznę tych łusek, a osobno ojczyznę 
właściwego fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej. 

Jak wynika z pomiarów zestawionych w tabeli 1, szerokość strefy 
sedymentacyjnej zajmowanej niegdyś przez elementy tektoniczne, znajdu- 
jące się dziś w odwróconym położeniu, wynosiła łącznie przeszło 4,5 km. 
Ponieważ granity ze szczytu Szerokiej Jaworzyńskiej wraz z podścieła- 
jącym je seisem nasuwają się na łuskę kampilu, należy odległości pomie- 
czone osobno dla każdej z tych jednostek zsumować. Ojczyznę tych 
jednostek wypada umieścić na obszarze najwyższej części dzisiejszych 
Tatr Wysokich — na obszarze górnej części Doliny Białej Wody (dolinki 
Ciężka, Kacza, Świstowa i Rówienki) od Rysów aż poza Jaworowe 
Szczyty, od Wysokiej na zachodzie do Pięciu Stawów Spiskich, Doliny 
3taroleśnej i Sławkowskiego Szczytu na wschodzie, na obszarze Gierlacha, 
Doliny Złomisk i Dołiny Wielickiej, aż po górną część Doliny Batyżo- 
vieckiej na południu. 

Ojczyzna fałdu Szerokiej Jaworzyńskiej sensu stricto (jądro krysta- 
iczne z pokrywą seisu) rozciągała się jeszcze dalej na południe, na obsza- 
ze południowego brzegu Tatr od Szczyrbskiego Jeziora do Tatrzańskiej 
20lanki, i od dolnej części Doliny Batyżowieckiej aż poza Wyżnie Hagi. 

Zaznaczam, że są to minimalne zasięgi tych jednostek z zachowa- 
diem niewielkich odstępów między ich obszarami macierzystymi, oraz 
ez uwzględnienia efektów erozji, która usunęła ich ekstremalne części. 
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Część III 


Rozwój tektoniczny i paleogeograficzny geosynkliny wierchowej | 
w Tatrach 


INTRAGEOANTYKLINA WIERCHOWA 
Terminologia i definicje 


Już V. Uhlig (1897) wydzielił w Tatrach dwie serie tego samego 
wieku, lecz różniące się od siebie facjalnie — bardziej głębokomorską 
serię subtatrzańską (reglową) i bardziej płytkowodną serię wysoko- 
tatrzańską (wierchową). F. Rabowski (1921, 1925) ustalił, że seria wier- 
chowa cechuje się nie tylko bardziej płytkomorskimi facjami, lecz rów- | 
nież obecnością wielkich luk stratygraficznych (miał on na myśli serie 
fałdowe). Już od czasu E. Hauga (1900) tego rodzaju serie nazywano 
geantyklinalnymi (por. Rabowski 1919); opierając się na wzorach alpej- | 
skich zaczęto strefę wierchową nazywać geantykliną, rozumiejąc pod tym 


terminem część geosynkliny charakteryzującą się lukami stratygraficz- 
nymi i okresami erozji oraz stosunkowo płytkowodnymi facjami (por. 
Passendorfer i Książkiewicz in Regionalna Geologia Polski 1951). 

Termin „geantyklina'* w znaczeniu części geosynkliny nie jest naj- 
szczęśliwszy, gdyż jego przeciwstawieniem byłby znów termin „geosyn- 
klina. Natomiast w znaczeniu J. D. Dana (1666), twórcy terminu „,geo- 
synklina*, geantyklina była przeciwstawieniem geosynkliny w później- 
szym znaczeniu cokołu kontynentalnego lub kratonu. Używanie terminu 
„geantyklina* bez żadnych omówień może zatem prowadzić do nieporo-| 
zumień (Aubouen 1959). E. Haug (1900) w obrębie geosynkliny wyróżnił 
.„„geosynkliny wtórne” i „geantykliny wtórne, niestety przymiotniki te | 
rychło zaginęły, lub — co gorsza — zmieniły swe znaczenie. W tej sy- | 
tuacji najlepiej jest stosować za M. M. Tetiaevem (1934) i V. V. Belou- 
sovem (1948) terminy „intrageosynklina* i „intrageoantyklina na ozna- 
czenie części geosynkliny o różnych właściwościach tektonicznych. Intra-. | 
geoantykliną nazywa strefę wierchową E. Passendorfer (in Przewodniki| 
XKKII Zjazdu PTG 1959). Nie wydaje się natomiast słuszne używanmiej 
zamiast terminu „intrageosynklina'* określenia „rów (sillon)*, a zamiast, 
„intrageoantyklina” — „zmarszczka (ride)”, jak to czyni J. Aubouini 
(1958, 1959) lub F. Rabowski — ride gćantyclinal (1919). Terminy te (rów! 
i grzbiet) proponuję natomiast stosować jako nazwy jeszcze drobniej- 
szych stref, które można wyróżnić w intrageoantyklinie lub w intrageo-| 
synklinie, tak jak to czyni M. Lemoine (sillons i crótes lub hauts-fonds 
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1953). Należy jednak podkreślić, że geologowie alpejscy stosują te terminy 
w dość swobodny sposób, używając zależnie od okoliczności określeń 
„geantyklina, grzbiet, wysokie dno*, a nawet — „kordyliera* (Gignoux 
$ż Moret 1937, Lemoine 1953a, Debelmas 1957). 


Zagadnienie faz rozwoju geosynkliny wierchowej w Tatrach 


Warunki tektoniczne i paleogeograficzne w geosynklinie w ciągu 
jej trwania ulegają wyraźnym zmianom. Zmiany te przebiegają przy 
tym tak regularnie, że można mówić o fazach rozwoju geosynkliny. Po- 
nieważ do czasu J. Halla (1859), J. D. Dana (1873) i E. Hauga (1900) jest 
wiadomo, że góry rodzą się z geosynklin, jest rzeczą naturalną, że wszyscy 
badacze wyróżniają w dziejach geosynkliny fazę gromadzenia się osadów 
oraz fazę ich fałdowania się i powstawania gór. Terminologia ujmująca 
te złożone zjawiska jest jednak daleka od jednolitości. 

Z nowszych autorów V. V. Belousov (1954) dzieli cykl diastroficzny 

1a fazę pogrążeń i fazę wyniesień, z którą wiążą się ruchy fałdowe i po- 
wstanie gór. Wyniesienia powstają przy tym, według niego, w miejscach, 
gdzie pierwotnie istniały intrageosynkliny, a dawne intrageoantykliny są 
następnie pogrążone, co prowadzić ma do inwersji ogólnych warunków 
ektonicznych i paleogeograficznych. Po inwersji nadal istnieją warunki 
zeosynklinalne. 
; A. Caire (1957) w Atlasie Bibańskim wyróżnia trzy okresy — pre- 
ektogeniczny, tektogeniczny i orogeniczny. Okres tektogeniczny to w jego 
ujęciu okres, w którym powstają fale nabrzmień (geotumory), na których 
'ozwijają się płaszczowiny. Ruchy te jednak nie prowadzą do powstania 
rór w ich dzisiejszej postaci, które tworzą się dopiero w oknesie oroge- 
rieznym, podczas którego powstają również liczne osady posttektogeniczne. 
Podział taki odpowiada lepiej stosunkom, jakie obserwujemy w Kar- 
»atach Centralnych. Okres tektogeniczny to faza ruchów przedgozaw- 
kich (subhercyńskich), po którym podczas górnej kredy i paleogenu gro- 
aadzą się osady posttektogeniczne a zarazem synorogeniczne (górna kreda 
ozawska i flisz Podhala), następnie pofałdowane i wyniesione podczas 
kresu orogenicznego. 


Okresy tektogeniczny i orogeniczny zostały omówione w Części I, 
częściowo również w Części II. Natomiast Część III jest poświęcona 
czedstawieniu pretektogenicznego okresu rozwoju geosynkliny wier- 
a0wej. | 

| Pretektogeniczny okres rozwoju geosynkliny, zwany często w pól- 
dej literaturze geologicznej okresem litogenezy cyklu diastroficznego, 


362 


dzielony jest przez różnych autorów na poszczególne fazy, przy czyta 
zwykle zwraca się uwagę na fazę przegłębienia geosynkliny (Passendor- 
fer 1952a,b, Książkiewicz 1959) i na fazę powstawania fliszu. W tym 
przypadku byłby to flisz pretektoniczny i jednocześnie preorogeniczny. 
V. V. Belousov (1948) wyróżnia osobno stadium początkowe czyli okres 
założenia geosynkliny, z istniejącymi już w ogólnych zarysach intrageo— 
synklinami i intrageoantyklinami. W późniejszej fazie elementy te się 
wyraźniej indywidualizują. Ujęcie takie niezbyt odpowiada stosunkom 
istniejącym w Karpatach Centralnych, gdzie w fazie zakładania geosyn- 
kliny trudno jeszcze dopatrzyć się późniejszego zróżnicowania ma intra- 
geosynkliny i intrageoantykliny. | 

J. Aubouin (1948, 1959) dzieli historię istnienia basenu geosynklinal- 
nego na okres „próżni”* (póriode de „vacuite'), podczas którego nie odbywał 
się sedymentacja materiału terrygenicznego, z powodu braku odpowied 
niego reliefu, lecz osadzają się wyłącznie osady pelagiczne, które nie na-| 
dążają z zapełnianiem pogrążającego się rowu geosynklinalneęgo, w związ- | 
ku z czym może nawet dojść do tworzenia się osadów batialnych (a.pi] 
radiolarytów). W następnej fazie zachodzi prędkie zapełnianie geosyn. 
kliny (póriode de „comblement') przez osady przeważnie fliszowegj| 
w związku z ruchami odbywającymi się w sąsiedztwie. Podział Aubouineż | 
zastosowany przez niego do Hellenidów, odnosi się lepiej do stref intra H. 
geosynklinalnych, niż intrageoantyklinalnych, i mógłby być użyty prz 
opracowywaniu paleogeografii serii reglowej, a szczególnie Karpat Zej 


M. Lemoine (1953a), opierając się na stosunkach zadbserwowanyć 
w intrageoantyklinie briansońskiej, wyróżnił w okresie istnienia geosy: 
kliny jako basenu dwa okresy pogrążeń (póriodes subsidentes). przedzie 
lone okresem intrageoantyklinalnym. | 

Pierwszy okres pogrążeń obejmował, według niego, karbon, peri 
oraz dolny i środkowy trias. Do okresu tego włączył Lemoine karbojli 
pod wpływem idei Ellenbergera (1951) o „archaicznej geosynklinie briań 
sońskiej". Jest to oczywiste nieporozumienie, bowiem karbon należy 
poprzedniego cyklu diastroficznego i stanowi na równi z krystalinikiej 
podłoże serii briansońskiej. 

Okres intrageoantyklinalny jest najbardziej typowy dla serii briax 
sońskiej, gdyż wówczas powstały w niej liczne luki stratygraficzne. Obe a 
muje on, według Lemoine'a, długi odcinek czasu — od górnego triasu af 
dolnego eocenu. 

Drugi okres pogrążeń to, według Lemoine'a, okres tworzenia 
fliszu (Flysch noire — górny eocen). 
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Mimo że podział M. Lemoine'a najlepiej odpowiada stosunkom jakie 
zostały stwierdzone w serii wierchowej, nie może on być zastosowany 
ściśle. Można tu wyróżnić co prawda dwa okresy pogrążeń przedzielone 
okresem intrageoantyklinalnym, podział taki nie wyczerpuje jednak 
wszystkich cech rozwoju tektoniki i paleogeografii serii wierchowej. 
Istnieje tu bowiem, podobnie jak w innych częściach geosynkliny alpej- 
sko-karpackiej (Colom 1957), bardzo wyraźna faza pelagiczna, nie zwią- 
zana jednak z drugim okresem pogrążeń, lecz z trwającym nadal intra- 
geoantyklinalnym okresem geosynkliny wierchowej. Po tej fazie nastą- 
piła faza batialna, która początkowo doprowadziła do powstania „;próżni*, 
lecz następnie przeobraziła się w fazę wypełniania basenu wierchowego 
przez osady fliszowe. 

W rezultacie zatem w czasie istnienia wierchowego basenu geosyn- 
klinalnego można wyróżnić następujące fazy jego rozwoju: 

1. założenie parageosynkliny karpackiej, 
powstanie i indywidualizacja intrageoantykliny wierchowej. 
pelagiczna faza intrageoantykliny wierchowej, 
faza batialna i zapełnienie geosynkliny wierchowej przez osady 
fliszu pr Ś27 WNEBSCĄ 
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ZAŁOŻENIE PARAGEOSYNKLINY KARPACKIEJ 
Wzajemny stosunek hercyńskiego i alpejskiego cyklu diastroficznego 


W Karpatach Centralnych istnieją osady geosynklinalne hercyńskie- 
go cyklu diastroficznego (Andrusov 1959b, Fusan 1959), które zostały po- 


 fałdowane w górnym karbonie, w czasie orogenezy hercyńskiej. Hercyń- 
ski wiek od dawna przypisuje się również intruzji granitu tatrzańskiego, 


a łupki metamorficzne zalicza się na ogół do okresu litogenezy hercyń- 
skiego cyklu diastroficznego, lub do cyklów wcześniejszych (Kreutz 1930, 
Rabowski 1938, Passendorfer 1961). Dane geologiczne zostały ostatnio 


' potwierdzone badaniami geochemicznymi, dotyczącymi wieku bezwzględ- 


nego intruzji granitu tatrzańskiego i łupków krystalicznych (Kantor 1959). 

Wynika z tego, że geosynklina alpejska została założona na miejscu 
dawnej geosynkliny hercyńskiej. Przebieg i kierunek Hercynidów lub 
jeszcze starszych łańcuchów górskich był swego czasu przedmiotem zain- 


śteresowania licznych geologów (por. Teisseyre 1922, Kuźniar 1922, Lima- 
(nowski 1922). Z zagadnieniem tym wiąże się również problem między- 
|górzy (Zwischengebirge), do którego wrócił ostatnio V. I. Slavin (1959). 
|W Tatrach, według badań S. Kreutza (1930) i F. Rabowskiego (1938), 
struktury hercyńskie mają kierunki NW-SE. Studia nad trzonem krysta- 
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licznym, prowadzone ostatnio przez A. Michalika (1951 a,b) i A. Gorka 
(1959a), doprowadziły do ustalenia pewnego rodzaju następstwa różnych 
rodzajów skał krystalicznych, jednak daleko jest jeszcze od ustalenia 
jasnego obrazu sfałdowań hercyńskich trzonu krystalicznego. Wiadomo 
jest tylko z badań A. Michalika (op. cit.), że w Tatrach Wysokich można 
wyróżnić brzeżną część trzonu krystalicznego, a w Tatrach Zachodnich 
intruzja granitu ma kształt harpolitu (Gorek 1959a). Wiadomości o bada- 
niach nad trzonem krystalicznym podsumował S. Sokołowski (1961). 

Geosynklina alpejska została założona na dawnym gmachu hercyń- 
skim w sposób zupełnie nowy. Kierunki hercyńskie nie mają wyraźnego 
wpływu ani na strefy sedymentacyjne intrageoantyklinalnej fazy rozwoju 
strefy wierchowej, ani na przedgozawskie ruchy elewacyjne i płaszczo- 
winowe, ani na sawskie wypiętrzenia i zapadliska. Można zatem potwier- 
dzić ogólnie notowane zjawisko niestosowania się struktur. młodszego 
cyklu diastroficznego do starszych założeń tektonicznych (Belousov 1948). 
W takiej sytuacji odpada zagadnienie, które istnieje w strefie penniń- 
skiej Alp Zachodnich, stosunku geosynkliny briansońskiej do „archaicznej 
geosynkliny briansońskiej', która należała częściowo do hercyńskiego 
cyklu diastroficznego, oraz kwestia nakładania się lub nie stref intrageo- 
synklinalnych lub intrageoantyklinalnych z obu cyklów diastroficznych 
(Jenny 1924, Ellenberger 1951, 1958). Zagadnienie to jest jednak aktualne 
w południowej części Karpat Centralnych, w Gemerydach. 


DOLNA PARAGEOSYNKLINALNA FPORMACJA TERRYGENICZNA 


W dziejach wszystkich geosynklin można zauważyć, iż nie od razu 


zapanowują w niej warunki właściwe tej strefie tektonicznej, lecz po- | 


czątkowo tworzą się tam osady stanowiące właściwie zakończenie poprzed- || 
niego cyklu diastroficznego. Taki typ utworów obejmuje V. V. Belousov | 
(1948) mianem dolnej „pstrej” formacji terrygenicznej. | 

Do formacji tej w serii wierchowej należą permskie utwory werru- || 
kana oraz osady dolnoscytyjskie. | 


Permskie utwory werrukana 


Należy tu zlepieniec koperszadzki oraz w. ogóle warstwy koper-| |; 


sządzkie, będące charakterystycznym składnikiem wschodniej części serii 
Spis-Michałowej, która może być ewentualnie nazywana podserią koper- | 
szadzką (por. Część II). Warstwy te są typowymi osadami molasowymi — || 
są to zlepieńce granitowe, gruboziarniste piaskowce arkozowe oraz lawy || 
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ryolitowe (Passendorfer 1957, Turnau-Morawska 1957). Leżą one na nie- 
wyrównanej powierzchni trzonu krystalicznego w wyraźnych zagłębie- 
niach. Występowanie warstw koperszadzkich jest obecnie bardzo ograni- 
czone, lecz możliwe, iż zajmowały one większą powierzchnię (Passendor- 
ier 1950, 1959b). W serii Liliowego i Koszystej zachowała się w niektó- 
rych miejscach permska powierzchnia wietrzenia pod osadami scytyku. 
Powierzchnia ta jest rozwinięta na brzeżnej strefie trzonu krystalicznego, 
natomiast warstwy koperszadzkie leżą wprost na szarym granicie, lecz 
składają się z otoczaków pochodzących ze strefy brzeżnej. Wynika z tego, 
że efekty erozji permskiej były bardzo znaczne, nie doprowadziły one 
jednak do całkowitego usunięcia strefy brzeżnej, ani osłony metamor- 
ficznej. Świadczy to z drugiej strony o nieregularnym przebiegu intruzji 
granitowej, lub o intensywnym charakterze sfałdowań hercyńskich. 

Werrukano permskie w Tatrach zachowało się tylko szczątkowo, 
lecz w innych częściach Karpat Centralnych jest rozwinięte znacznie lepiej 
(Matejka 8z Andrusov 1930, Fusan 1959). W wielu miejscach między 
osadami werrukana a triasem zaznacza się wyraźna niezgodność (faza 
pialcka), która istnieje również w Tatrach (Passendorfer 1957). Wulka- 
nizm permski jest finalnym wulkanizmem hercyńskiego cyklu diastro- 
ficznego. 


Egzogeosynkiinalne utwory dolnego scytyku 


W dolnym triasie obszar Karpat, a wraz z nim i strefa zajęta przez 
przyszłą serię wierchową, była rowem przedgórskim łańcucha hercyń- 
skiego, który istniał wówczas również na wielkich obszarach Półwyspu 
Bałkańskiego (Belousov 1948), powodując tam powstawanie osadów triasu 
o typie „germańskim' (por. Petković i inni 1959, Vadasz 1959, Vialov 
1959). Były to zatem osady parageosynklinalne w sensie H. Stillego (1936), 

usytuowane na brzegu kratonu hercyńskiego. W tym samym znaczeniu 
M. Kay (1945, 1957) używa terminu egzogeosynklina lub geosynklina 
deltowa (deltageosyncline). Geosynklina ta ulegała dość znacznemu po- 
grążeniu, co przy jednoczesnym dopływie materiału klastycznego dopro- 
wadziło do powstania formacji terrygenicznej o stosunkowo znacznej 
miąższości (maksymalnie ok. 400m, a średnio ok. 150m). Miąższość ta 
|jest nieco mniejsza niż w serii pennińskiej Alp Zachodnich, lecz jest 
|z nią porównywalna. 

Obraz, jaki można uzyskać z dotychczasowych opracowań seisu 
wierchowego (Turnau-Morawska 1947, 1955, Borza 1958, Passendorfer 
11950, 1959a, 1961, Kotański 1959 b,c, Roniewicz 1959, Dżułyński 8: Gra- 
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dziński 1960), zdaje się wskazywać, iż użycie terminu „geosynklina del- 
towa” jest w pełni usprawiedliwione. Bowiem bez względu na to, czy Ma 
się terrygeniczne utwory seisu za osady lądowe, czy morskie, to i tak 
należy przyjąć, iż są one pochodzenia fluwialnego. Jak wynika z badań 
S. Dżułyńskiego i R. Gradzińskiego (1960), źródło tego materiału znajdo- 
wało się na północy — w Wale Beskidzko-Windelickim, nie zaś na połu- 
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Fig. 2 
Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w dolnym triasie 


1 kierunki transportu (wg Dżułyńskiego i Gradzińskiego 1960), 2 penmskie warstwy 
koperszadzkie, 3 permskie powierzchnie wietrzenia, 4 granica dużych (na NW) i ma- 
tych (na SE) miąższości seisu, 5 granica małych (na północy) i dużych (na południu) 


miąższości warstw myophoriowych kampilu, 6 bloki granitowe w kampilu, 7 orogra- : 


ficzny brzeg Tatr 


Carte paleogćographique de la zone haut-tatrique dans le Trias infćrieur 


1 directions du transport (selon Dżułyński et Gradziński 1960), 2 couches permien- 


nes de Koperszady, 3 surfaces permiennes daltóration, 4 limite des puissances . 


grandes (au NW) et petites (au SE) du Seis, 5 limite des puissances grandes (au nord) 


et petites (au sud) des couches a Myophoria du Campilien, 6 blocs de granite dans 


le Campilien, 7 bord orographique des Tatras 


dniu, jak to się przyjmowało dotychczas (Passendorfer 1950, 1957, 1959a). 
Wynika to zarówno z ogólnych rozważań paleogeograficznych (Andru- 
sov 1959b), jak i z pomiarów kierunków transportu, wykonanego w serii 
wierchowej Tatr (Dżułyński 8: Gradziński 1960). Dokonane przez nich 


pomiary zostały przeniesione na mapkę paleogeograficzną opartą na re- . 


konstrukcji przedstawionej w Części II (fig. 2). 


| 
| 
| 
| 
! 
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Osady seisu składają się z naprzemianległych piaskowców kwarcy- 
ycznych z soczewkami zlepieńców z materiałem egzotycznym, obcym 
atrzańskiemu trzonowi krystalicznemu (Passendorfer 1950), oraz z warstw 
orązowych łupków. W samym spągu seisu w serii Liliowego znajduje się 
jednak zlepieniec granitowy, który mgr P. Roniewiecz demonstrował na 
XXXII Zjeździe PTG w Tatrach. W górnym seisie łupki przeważają nad 
olaskowcami i pojawiają się już piaskowce wapniste lub dolomityczne. 
W tej naprzemianległości można widzieć cykliczność sedymentacji po- 
łobną do tej, jaka jest ostatnio notowana w utworach pstrego piaskowca 
w Niemczech (Hoppe 1959). Duży zasięg poszczególnych cyklotemów 
ównież zdaje się świadczyć o morskich lub lagunowych warunkach 
sedymentacji utworów seisu. 

W seisie nie zaznacza się jeszcze zróżnicowanie na. poszczególne 
serie wierchowe, tak wyraźne w następnej fazie rozwoju . geosynkliny. 
Można tylko zauważyć, że miąższości seisu w poszczególnych seriach róż- 
dią się od siebie dosyć znacznie. Tak np. w najbardziej północnych 
seriach — Osobitej i bobrowieckiej miąższość seisu jest znacznie więk- 
sza (400 m), niż w seriach południowych, gdzie rzadko przekracza 100 m. 
Wiąże się to zapewne z tym, że materiał terrygeniczny przynoszony był 
z północy, i jego ilość malała stopniowo ku południowi. 

Warunki sedymentacji seisu w serii reglowej zapewne nie różniły 
ię bardzo od warunków istniejących w serii wierchowej, jednak istniały 
'am lepsze warunki rozwoju fauny. 


PARAGEOSYNKLINALNE WĘGLANOWE UTWORY KAMPILU 
I ŚRODKOWEGO TRIASU 


Dopływ materiału terrygenicznego w większych ilościach trwał 
jedynie przez seis. Już w kampilu nie można zatem mówić o geosynkli- 
1ie deltowej. Niemniej jednak nadal utrzymywały się tu warunki para- 
zeosynklinalne, podobne do tych, jakie istniały np. na platformie post- 
iercyńskiej ma Górnym Śląsku. Pogrążanie geosynkliny trwało nadal, 
1 wypełniana ona była przez osady węglanowe, osiągające miejscami 
łużą miąższość. 

Utwory kampilu charakteryzują się jeszcze znaczną domieszką ma- 
eriałów terrygenicznych, jednak warstwy węglanowe przeważają już 
vyraźnie. Dolna część kampilu w seriach autochtonicznych składa się 
' naprzemianległych zielonych łupków i szarych marglistych dolomitów, 
lo których w górnej części dołączają się żółte margle dolomityczne. Są 
o utwory morskie, jednak zapewne jego zasolenie było większe od nor- 
aalnego, charakteryzujące raczej morza mające słabe związki z otwar- 
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tym oceanem. Klimat całego tego rejonu był suchy i gorący, bowiem 
w innych częściach geosynkliny karpackiej i alpejskiej doszło do powsta- 
nia ewaporytów (gipsy i anhydryty). W Tatrach powstały wtedy utwory | 
węglanowo-margliste, których sposób wietrzenia przypomina niektóre | 
rodzaje dolnotriasowych alpejskich dolomitów komórkowych lub car- | 
gneules. „| 

W seriach autochtonicznych górny kampil jest wykształcony w po- | 
staci warstw myophoriowych, na które składają się naprzemianległe | 
czarne łupki (rzadziej czerwone i zielone), czarne wapienie bitumiczne | 
oraz dolomity żółto wietrzejące. W dolomitach zachowała się fauna 
z Myophoria costata i Naticella costata. Są to utwory płytkomorskie, sub- | 
litoralne lub najwyżej nerytyczne. Obecność fauny małżowo-ślimakowej | 
świadczy o tym, że zasolenie było tutaj zbliżone do normalnego, jednak 
mniejsze niż np. w południowej części płaszczowiny choczańskiej, gdzie 
prócz fauny bentonicznej znane są również amonity. Wydaje się, że nie-| 
któne rodzaje dolomitów są «częściowo pochodzenia organogenicznego | 
(dolomity groszkowe), a wapienie mają często charakter biohermowy, | 
związany zapewne z glonami wapiennymi. O płytkowodńym charakterze 
tych utworów świadczy również fakt, że są w nich bardzo liczne brekcje | 
śródwarstwowe. 

W seriach fałdowych „komórkowych* utworów dolnego kampilu | 
jest przeważnie brak, a cały kampil jest wykształcony w postaci warstw 
myophoriowych, które osiągają tu większą miąższość (do 150m) niż. 
„w seriach autochtonicznych, gdzie wynosi ona średnio 40 m. Już w kam-| 
pilu zatem zaznacza się w serii wierchowej pewne zróżnicowanie facjalne. | 
Zmienność facjalna warstw myophoriowych jest dość znaczna, co zostało 
szczegółowo zbadane w serii Giewontu (por. Kotański 1959, tabl. XVII). | 

Warstwy myophoriowe cechują się dość znaczną bitumicznością., 
nawet w seriach bardzo silnie zaangażowanych tektonicznie. Istnieje 
zatem teoretyczna możliwość, że były one miejscem powstawania bityjj 
minów, które mogą być odwiercone na Podhalu. Wniosek ten odnosi SiĘ 
również do tych rejonów Spisza i Liptowa, skąd serie wierchowe nie 
spłynęły grawitacyjnie ku północy i zostały na miejscu. 

Odpowiedniki facjalne warstw myophoriowych nie były dotychczas 
znane w Alpach Zachodnich (Debelmas 1960). Podczas mego pobytu 
w Alpach odnalazłem je w stropie cargneules w wewnętrznej strefie | 
serii briansońskiej koło Nevache oraz na pograniczu serii briansońskiej || 
z subbriansońską, w masywie Montbrison. | 

Anizyk i ladyn charakteryzuje się powstaniem grubej serii węgla- | 
nowej, złożonej z naprzemianległych wapieni i dolomitów. We wszystkich ||| 
seriach wierchowych istniała luka sedymentacyjna między kampilem|/fi 


36% 


i.anizykiem, lecz jest ona przeważnie bardzo niewielka. Wszędzie bowiem 
RZYK zaczyna się tzw. brekcją podstawową, złożoną ze skał erodowanego 
kampilu, a miejscami nawet seisu. Brekcja ta nie ma charakteru klifo- 
pezo, jak to sądziłem dawniej (Kotański 1956a), gdy znałem ją tylko 
z niewielu punktów, lecz jest to osad prądów, roznoszących materiał 
okruchowy po dnie na dużych odległościach. Znane są jednak miejsca, 
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Fig. 3 
Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w środkowym triasie 
| stwierdzone miejsca abrazji anizyjskiej, 2 obszary erodowane przed anizykiem, 
3 osie rowów, w których nagromadziły się osady środkowego triasu o dużej miąż- 
;zości, 4 osie podwodnych grzbietów (zmarszczek) o mniejszych miąższościach środ- 


rowego triasu, 5 północny zasięg wikładek terrygenicznych w dolnym anizyku, 6 oro- 
graficzny brzeg Tatr 


Carte palóogóćographigue de la zone haut-tatrique dans le Trias moyen 


' emplacements constatćs de labrasion anisienne, 2 territoires ćrodćs avant IAni- 

ien, 3 axes de fosses ou se sont amomncelćs les sćdiments a grande puissance du 

Drias moyen, 4 axes des rides sous-marine a puissances infórieures du Trias moyen, 

 limite nord des intercalations terrigenes dans lAnisien infóćrieur, 6 bord oro- 
graphique des Tatras 


dzie istniała wówczas prawdziwa abrazja, doprowadzająca do powstania 
lepieńców lub ibrekcji klifowej. Jest to mianowicie seria Osobitej na 
ółnocy (zlepieńce z Suchej Doliny — Kotański 1959f), a seria Giewontu 
a południu (zlepieniec z Chudej Turni — Kotański 1956c). Z tych to 
łaśnie miejsc, a zapewne również i z wielu innych pochodzi osad klasty- 
zny. tworzący anizyjską brekcję podstawową (fig. 3). Erozja anizyjska 


cta Geołogica Polonica, tom KI — 2 
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na ogół była niewielka i miała przeważnie charakter erozji podmorskiej. 
Miejscami jednak zaznaczyły się ruchy fazy przedanizyjskiej, które do- 
prowadziły do wynurzenia, abrazji i usunięcia niżej leżących osadów gór- 
nego kampilu (seria Osobitej), lub nawet dolnego kampilu i seisu (Chuda 
Turnia, gdzie anizyjski zlepieniec podstawowy leży miejscami bezpośred- 


nio na krystaliniku). Anizyjskie zlepieńce i bnekcje podstawowe można 


porównać do zlepieńca Richthofena z Alp Włoskich (por. Kotański 1959f). 

Ponad brekcją podstawową leżą szare cukrowate dolomity i wapie- 
nie, które są charakterystycznie warstewkowane przez ułożenie ziarenek 
detrytycznego dolomitu. Osad ten można uważać za przekrystalizowany 
piaskowiec dolomitowy, składający się zapewne ze zdolomityzowanych 
uprzednio, a następnie pokruszonych budowli glonowych. W osadach 
tych, rozpowszechnionych we wszystkich seriach wierchowych, dość licz- 
na jest bentoniczna fauna małżów i ślimaków, wskazująca na nerytyczne 
warunki sedymentacji. 

Również nerytyczne warunki sedymentacji istniały podczas tworzenia 
się leżącej wyżej serii wapieni (przeważnie robaczkowych) i żółto wie- 
trzejących dolomitów. Wskazuje na to bentoniczna fauna małżowo- 


ślimakowa oraz liliowce (w dolnej części z rodzaju Dadocrinus, a w gór- 


nej — z rodzaju Encrinus lub Entrochus). Liliowce z gatunku Dadocrinus 
grundeyi tworzyły miejscami całe murawy (Lefeld 1957), lecz przeważnie 
znajdują się na złożu wtórnym, gdzie zostały przeniesione i redeponowane, 
zapewne częściowo przez prądy zawiesinowe, bowiem częste jest w nich 


warstwowanie frakcjonalne. W serii Czerwonych Wierchów i Giewontu | 
w wapieniach robaczkowych trafiają się przewarstwienia czerwonych łup- | 


ków piaszczystych, których zasięg jest przedstawiony ma figurze 3. 


W środkowym triasie zarysowuje się już wyraźne zróżnicowanie fac- || 
jalne, spowodowane powstawaniem zmarszczek i rowów w dotychczaso- || 


wej niezróżnicowanej parageosynklinie wierchowej. Już w tej fazie 


ruchów, a innym — redukcja miąższości środkowego triasu w różnych ||. 
miejscach strefy wierchowej. Tak na przykład środkowy trias Osobitej 
ma mniejszą miąższość (300 m) od środkowego triasu serii Kominów Tyl- | j 


kowych (830mm). Również i w serii Wąwozu Kraków i Tomanowej trias 


środkowy nie jest zbyt gruby. Natomiast serie Rzędów — Spis-Michało- | | 


wej i Czerwonych Wierchów charakteryzują się znów większymi miąż- 


szościami środkowego triasu, przekraczającymi 500m (fig. 3 i tabl. XI). | 


Pełnego „obrazu tego zróżnicowania nie można uzyskać, gdyż w innych 


można mówić o zaczynaniu się w niej warunków intrageoantyklinalnych. ||| 
Jednym z przejawów tych warunków jest obecność przedanizyjskiej fazy Ik 
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sriach trias środkowy został usunięty częściowo lub zupełnie podczas faz 
'ozji w czasie istnienia intrageoantykliny wierchowej. 

Należy zaznaczyć, że miąższości środkowego triasu są w serii wier- 
nowej stosunkowo znaczne (Średnio 550 m), przekraczając dwukrotnie 
liąższości środkowego triasu w serii reglowej (monoklinalna seria dygi- 
cji Hawrania ma 260-300 m miąższości — Kotański 1958b, fig. 1). Świad- 
zy to o istnieniu jeszcze wówczas wybitnych pogrążeń basenów, w któ- 
ych gromadziły się osady o dużej miąższości. Pogrążanie to było stosun- 
owo równomierne i osady niemal zawsze wypełniały zbiornik aż do pod- 
awy falowania, o czym świadczy obecność licznych przewarstwień brek- 
ji śródwarstwowych oraz poziomów twardego dna. Być może, że w la- 
ynie osady tworzyły się poniżej podstawy falowania. Miąższość środko- 
jego triasu serii wierchowej jest również na ogół większa od miąższości 
rodkowego triasu serii briansońskiej, a wielokrotnie większa od silnie zre- 
ukowanej serii helweckiej lub delfinackiej. Można ją porównać tylko 
miąższością środkowego triasu w serii Vanoise w strefie pennińskiej 
lp Francuskich, gdzie dochodzi ona miejscami do 1000 m (Ellenberger 
958). 

Takie nagromadzenie się utworów węglanowych o dużej miąższości 
anowi jeszcze jeden dowód istnienia w środkowym triasie warunków 
arageosynklinalnych. 

Parageosynklinalny charakter triasu wierchowego podkreślony jest 
>SZcze mieszanym charakterem fauny — alpejsko-germańskim. Formami 
lpejskimi są liliowce (przede wszystkim Dadocrinus, oraz spotykane cza- 
sm diplopory), a germańskimi — małże i ślimaki, które mają być może 
zęściowo charakter endemiczny. Opierając się na takich właśnie cechach 
. Ellenberger (1958) wyróżnił w Alpach Zachodnich prowincję biansoń- 
cą, homologiczną — jego zdaniem — do prowincji górnośląskiej. W Kar- 
atach Centralnych zarysowuje się podobna prowincja, do której — prócz 
wrii wierchowej — należy również seria reglowa dolna. Ich wspólną cechą 
st brak amonitów, które w Tatrach znane mi są tylko z triasu choczań- 
ciego (niepublikowane obserwacje z 1959 r.). Brak amonitów AZ 
pejskich jak i germańskich) nie był spowodowany niewielką głębokością 
lorza, lecz jakimiś niezbyt jeszcze znanymi cechami facjalnymi. F. E|- 
nberger (op. cit.) przypuszcza, że pewne znaczenie może tu mieć PE 
wartość iłu w osadzie, lecz prócz warunków paleomorfologicznych ważną 
lę grało tu bez wątpienia zasolenie i temperatura. W każdym ERZE po 
czenie basenu górnośląskiego z morzami alpejskimi odbywało się nie 
"zez Karpaty Centralne, lecz przez bramę morawską, lub wschodniokar- 
'cką. 
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POWSTANIE I INDYWIDUALIZACJA INTRAGEOANTYKLINY 
WIERCHOWEJ 


LABIŃSKA FAZA RUCHÓW I POWSTANIE OSADÓW KARNIKU 


Na pograniczu środkowego i górnego triasu doszło do wydarzeń. 
które zmieniły zupełnie charakter sedymentacji oraz zainicjowały po-| 
wstanie intrageoantykliny wierchowej. | 

Na całym obszarze Karpat Centralnych w serii wierchowej i reglo- 
wej dolnej w górnym triasie osadzają się osady terrygeniczne — czerwone 
i zielone łupki, piaskowce kwarcowe oraz zlepieńce z elementami egzo-| 
tycznymi. Świadczy to o wynurzeniu pewnych obszarów i erozji, która, 
dotarła tam do dolnego triasu lub nawet do krystaliniku. Do takich wnio- 
sków prowadzą przede wszystkim badania petrograficzne M. Turnau- 
Morawskiej (1953). Jednak na obszarze serii wierchowej i reglowej nie 
doszło przeważnie do wynurzenia, jak to uważano jeszcze do niedawna, 
a terrygenicznych utworów górnego triasu nie można uważać za osady 
lądowe (Kotański 1956b, 1959a). W serii Kominów Tylkowych oraz w seriij 
Rzędów — Spis-Michałowej istnieją ciągłe przejścia sedymentacyjne od 
utworów ladynu do karniku. Trias górny w serii Rzędów — Spis-Micha 
łowej ma poza tym charakter węglanowy, z nikłą domieszką materiałuf 
terrygenicznego. 


Obszarem wynurzonym i podległym w karniku intensywnej erozj: 
była strefa serii bobrowieckiej. Karnik lub noryk transgreduje tam bez-j] 
pośrednio na dolnym triasie, a w zlepieńcu podstawowym znajdują siq 
tam otoczaki dolnego kampilu (Kotański 1959b). W wyniku erozji dolno J 
karnijskiej został usunięty cały środkowy trias. Wynurzenie to było zwią- 
zane z bardzo silnymi ruchami wypiętrzającymi, które mogą być odnie- 
sione do fazy labińskiej (saksońskiej). Ruchy te miały zapewne charakt 
wypaczeń szerokopromiennych, którym towarzyszyły jednak na pewn 
dyslokacje. Taka dyslokacja labińska istnieje zapewne w Zdrapiskac 
w masywie Kominów Tylkowych, gdzie seria bobrowiecka kontaktuj : 
bardzo ostro z serią Kominów Tylkowych (fig. 10 i tabl. XI). | 

Inne obszary erozji górnotriasowej istniały zapewne w strefie seri 
Cichej, Liliowego i Koszystej, oraz częściowo — być może — w strefi 
serii Czerwonych Wierchów, Giewontu i Szerokiej Jaworzyńskiej. Twier 
dzenie to opiera się na fakcie, że w transgredujących w tych strefac 
warstwach tomanowskich, lub doggerze nie ma wiele materiału środ 
kowotriasowego, utwory triasowe musiały zatem zostać usunięte jeszcz 
w górnym triasie, jednak przed norykiem, który w seriach południowyc 
zaznaczył się nową transgresją (por. Kotański 1959b). 
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ZRÓŻNICOWANIE INTRAGEOANTYKLINY W KARNIKU 


Z faktów tych wynika, że już po labińskiej fazie ruchów parageo- 
synklina wierchowa zróżnicowała się na wyraźnie zarysowane grzbiety 
i rowy. Grzbiety podlegały wypiętrzaniu i intensywnej erozji, a rowy — 
dalszemu pogrążaniu i zapełnianiu przez osady. Można zatem mówić 
o istnieniu już wtedy intrageoantykliny wierchowej. 

Istniejący stan odkrycia serii wierchowej nie pozwala na pełne zda- 
nie sobie sprawy z ilości i przebiegu tych grzbietów. Wydaje się, że naj- 
dalej na północnym zachodzie istniał wtedy rów w strefie serii Osobitej. 
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Fig. 4 


Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w karniku 


serie, w których istniała ciągłość sedymentacji między ladynem a kamikiem, 
obszary wynurzone i erodowane w dolnym karniku, 3 facja klastyczna karniku, 
4 facja węglanowa kamiiku, 5 orograficzny brzeg Tatr 


Carte palóśogóographique de la zone haut-tatrique dans le Carnien 


series dans lesquelles existait une continuitć de sódimentation entre le Ladinien 
, le Carnien, 2 territoires ćmergćs et ćrodćs dans le Carnien infórieure 3 facies 
astique du Carnien, 4 facies carbonatć du Carnien, 5 bord orographique des Tatras 


bszar serii bobrowieckiej był największym, silnie erodowanym grzbie- 
:m. Serie Kominów Tylkowych i Wąwozu Kraków tworzyły się w na- 
ępnym rowie. Wielki grzbiet istniał zapewne na obszarze serii Koszystej 
sąsiednich serii (np. serii Cichej i być może Białej Wody). Serie fałdowe 
ie były wówczas zapewne silnie erodowane i być może, że nawet nadal 
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były pogrążane. Obecność w serii Świerkul wyłącznie terrygenicznyci 
osadów górnego triasu może świadczyć o istnieniu grzbietu w pd.-zachod- 
niej części obszaru sedymentacyjnego tatrzańskiej serii wierchowej. 
Rozkład facji w karniku i obszary erozji zostały przedstawione ne 
mapce (fig. 4). | 
Należy podkreślić, że nie wiadomo jest dotychczas, dokąd wynoszone 
były erodowane na grzbietach utwory węglanowe środkowego triasu. Ilość 
otoczaków wapieni i dolomitów środkowego triasu w utworach górnegq 
triasu wierchowego jest niezbyt wielka. Materiał ten z grzbietów musiaj 
być znoszony gdzieś dalej, a nie osadzał się w sąsiadujących z nimi rowach. 
Być może, że obszar sedymentacyjny znajdował się dalej na północy, ne 
Podhalu. Usunięcie środkowego triasu z obszaru serii bobrowieckiej od- 
było się bardzo szybko, i już w noryku, a być może nawet w sórnym kar 
niku seria ta stała się obszarem pogrążanym, do którego znoszone był 
podobnie jak i na obszary sedymentacyjne innych serii, egzotyczne osad; 
terrygeniczne. Obszary alimentacyjne skąd przynoszone były te osad 
znajdowały się zapewne gdzieś na północy. Jednak i w głębi geosynklin 
karpackiej istniały jakieś obszary erodowane, które były źródłem matej 
riału dla osadów górnego triasu serii reglowych. 


OKRES POGRĄŻEŃ W NORYKU 


Zmiana warunków paleogeograficznych w noryku najwyraźniej za 
znacza się w seriach, gdzie ponad terrygenicznymi osadami zaliczanymi d4 
karniku leżą warstwy węglanowe, z bardzo nieznaczną domieszką iłu rui 
detrytycznego kwarcu (np. seria Kominów Tylkowych). Osady dolomii 
towe tworzyły się wówczas nawet w tych seriach wierchowych, którj 
w karniku podlegały intensywnej erozji (np. seria bobrowiecka). Pewni 
obszary musiały jednak być wówczas nadal wynurzone, bowiem w ser 
Tomanowej cały górny trias ma charakter terrygeniczny. Obszary wyl 
nurzone znajdowały się wówczas nie w seriach fałdowych, lecz zapewni 
gdzieś dalej na północny wschód, na obszarze hipotetycznej serii Kosz: ! 
stej (fig. 5). W serii Rzędów — Spis-Michałowej sedymentacja węglanow! 
noryku jest dalszym ciągiem sedymentacji węglanowej karniku (tabl. XI | | 


| 


Noryk był zatem okresem pogrążeń na obszarze prawie całej seriji 
wierchowej. Miąższość utworzonych wówczas osadów nie przekracz 
150 m. Serie fałdowe, o ile zostały wynurzone w karniku, zostały na no | 
zalane podczas transgresji noryckiej, gdyż dolomity noryckie są bardzij | 
liczne w utworach liasowych, znoszonych częściowo z obszarów sedymen 
tacji serii fałdowych (Kotański 1956a, 1959b). 


Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w noryku 


1 serie, w których istniała łączność sedymentacji między karnikiem a notykiem, 
2 obszary zalane w noryku, 3 obszary wynurzone w noryku, 4 facja klastyczna 
noryku, 5 facja węglanowa noryku. 6 orograficzny brzeg Tatr 


Carte paleogóographique de la zone haut-tatrique dans le Norien 
i series dans lesquelles existait une continuitć de sódimentation entre le Carnien 
et le Norien, 2 territoires inondćs dans le Norien, 3 territoires ćmergós dans le 
Norien, 4 facies clastique du Norien, 5 facies carbonatć du Norien, 6 bord ovo- 
graphique des Tatras 


OKRES RUCHÓW STAROKIMERYJSKICH 


Warstwy tomanowskie i morski retyk 


W pewnych miejscach strefy wierchowej pogrążenie trwało nada! 
i w retyku. Tak na przykład w serii bobrowieckiej noryk łączy się sedy- 
mentacyjnie z morskim retykiem (Kotański 1959b). W innych miejscach 
 pogrążanie to doprowadziło do transgresji retyku na wynurzone zapewne 
uprzednio dolomity noryckie (Radwański 1959a). Być może, że miejsca 
takie istniały w strefie sedymentacji serii fałdowych. Transgresja mor- 
skiego retyku miała większy zasięg od późniejszej transgresji liasowej, 
bowiem utwory retyku są znajdowane w formie otoczaków w osadach 
liasowych (Wójcik 1959, Radwański 1959a). 
| W serii Tomanowej w retyku, a być może także już w górnym no- 
ryku trwała sedymentacja osadów klastycznych, tym razem w postaci 
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warstw tomanowskich. Znajdująca się w nich flora lądowa świadczy 
o istnieniu wówczas wynurzonych obszarów, które znajdowały się być 
może nadal w rejonie Koszystej. Warstwy tomanowskie tworzyły się za- 
pewne nie w jeziorze, jak to przyjmowano dotychczas, lecz w przybrzeż- 
nym morzu. Świadczy o tym obecność w nich przewarstwień z fauną 
morską oraz transgresywny charakter tych utworów (Kotański 1959b). 
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Fig. 6 


Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w retyku 


1 warstwy tomanowskie łączące się sedymentacyjnie z klastycznym norykiem, 
2 warstwy tomanowskie (lub dolny retyk piaszczysty w serii bobrowieckiej) trans- 
gredujące na niższe ogniwa stratygraficzne, 3 retyk morski łączący się sedymentacyj- 
nie z węglanowym norykiem, 4 retyk morski transgredujący na niższe ogniwa straty- 
graficzne, 5 obszary wynurzone, 6 orograficzny brzeg Tatr 
Carte palóćogóographique de la zone haut-tatrique dans le Rhćtien 
1 couches de Tomanowa relićes sćdimentairement au Norien clastique, 2 couches 
de Tomanowa (ou Rhótien infćrieur gróseux dans la sćrie de Bobrowiecka) avan- 
cant sur les termes stratigraphiques infórieurs, 3 Rh6tien marin relić sćdimentaire- 
ment au Nomien carbonatć 4 Rhćtien marin en transgression sur les termes strati- 
graphiques infórieur, 5 territoires ćmergćs, 6 bord orographique des Tatras 


W pewnych profilach serii Tomanowej warstwy tomanowskie transgre- 
dują na dolomitach najwyższej części utworów karniku-noryku, zaczy- 
nając się tam prawdziwym zlepieńcem podstawowym. Natomiast w serii 
Cichej warstwy tomanowskie spoczywają bezpośrednio na warstwach 
myophoriowych górnego kampilu. Środkowy trias został tam usunięty 
podczas karniku i noryku, osady z tych pięter nie zachowały się tam jed- 
nak zupełnie. Bezpośredni kontakt kampilu z warstwami tomanowskimi 
w serii Cichej jest widoczny w żlebie pod Pośrednim Goryczkowym. 
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Morski retyk jest niewątpliwie młodszy od warstw tomanowskich, 
gdyż w serii Cichej leży on w ich stropie, z pewną przerwą sedymenta- 
cyjną. Nie jest jednak dotychczas wiadomo, czy jest to retyk, czy też 
hetang. 

Obszar sedymentacji warstw tomanowskich był ograniczony do nie- 
wielkiego basenu w strefie serii Tomanowej i Cichej, leżącej w pobliżu 
denudowanego grzbietu Koszystej. Dalej ku północnemu zachodowi trwa- 
lą bez przerwy sedymentacja morska od noryku poprzez retyk do liasu 
(Przełęcz w Kulawceu), bez śladów istnienia facji warstw tomanowskich. 
Jedynie w dolnej części retyku serii bobrowieckiej w Dolince za Kiczerem 
stnieją brunatne piaskowce z detrytusem roślinnym i z krynoidami (Ko- 
tański 1959f), które być może osadzały się w zbliżonych warunkach, jak 
warstwy tomanowskie. Należy sądzić, że w pobliżu — zapewne na pd.- 
-zachodnim krańcu Tatr lub w strefie serii Osobitej — istniały wynu- 
"zone obszary, na których rozwijała się roślinność znoszona do istnieją- 
cego w sąsiedztwie morza. Na innych obszarach warstwy tomanowskie 
ię nie osadzały, gdyż w osadach liasowych nie ma wcale otoczaków po- 
chodzących z tych warstw, wyjąwszy miejsca, gdzie lias transgreduje 
gezpośrednio na warstwy tomanowskie. 

Paleogeografia tatrzańskiej serii wierchowej w retyku jest przed- 
;tawiona na figurze 6. 


Starsza faza ruchów starokimeryjskich 


Z przytoczonych wyżej faktów wynika, że w pewnych seriach strefy 
vierchowej istniały ruchy, które mogą być zaliczone do starszej fazy 
uchów starokimeryjskich. Pierwsze ruchy zaznaczyły się przed osadze- 
diem się warstw tomanowskich, a następne po powstaniu warstw toma- 
owskich, lecz przed osadzeniem się retyku morskiego. Należy jednak 
|jodkreślić z całym naciskiem, że nie były to ruchy o powszechnym zna- 
zeniu, gdyż na przykład w rowie serii bobrowieckiej sedymentacja trwała 
lez żadnych znaczniejszych przerw od karniku poprzez noryk i retyk do 
jasu, a również i później (fig. 10 i tabl. XI). 


/łodsza faza ruchów starokimeryjskich i imdywidualizacja imtrageoanty- 
| kliny wierchowej 


| Wybitna faza ruchów zaznaczyła się po osadzeniu retyku i hetangu, 
przed synemurem, a następnie ruchy trwały jeszcze przez cały lias. 

| Ta młodsza faza ruchów starokimeryjskich najwyraźniej zaznaczyła 
; w serii Kominów Tylkowych, gdzie synemur transgreduje bezpośred- 
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nio na noryku. Transgresja ta była poprzedzona wynurzeniem, podczas 
którego na obszar serii wierchowej zostały naniesione żwiry i piaski egzo- | 
tyczne, redeponowane następnie w osadach liasowych. Wynurzenie to 
miało powszechny charakter i objęło niemal wszystkie serie wierchowe. 
Zbiorniki morskie zachowały się wówczas jedynie w serii bolbbrowieckiej 
i Cichej, które nadal zachowały charakter rowów w obrębie intra- 
geoantykliny. 

Na obszar sedymentacji morze transgredowało bardzo powoli, dzięki 
czemu wytworzył się klif, z całym zespołem zjawisk (powierzchnie abra- 
zyjne, diaklazy wypełnione materiałem klastycznym, tworzące obecnie | 
żyły klastyczne), opisanych dokładnie przez A. Radwańskiego (1959a). 
Później nastąpiło szybsze pogrążenie się tego obszaru, które umożliwiło | 
zachowanie się klifu w stosunkowo mało zmienionej formie. 

Utworzone w tej fazie ruchów grzbiety są energicznie erodowane, 
a pochodzące z nich osady są znoszone do sąsiadujących z nimi rowów. || 
Mamy zatem do czynienia z najbardziej typowymi warunkami intrageo- 
antyklinalnymi. Utwory liasowe mają często charakter mikrobrekcji, wła- 
ściwych np. dla intrageoantyklinalnej serii briansońskiej, lub dla serii 
piemonckiej. 

Przybliżony rozkład rowów i grzbietów w liasie można sobie wyobra- 
zić w sposób następujący (fig. 7). 


Strefa serii Osobitej była grzbietem, utrzymującym się aż do gór- || 
nego liasu. Seria bobrowiecka osadza się nadal w strefie bardzo perma- | | 
nentnie utrzymującego się rowu. Seria Kominów Tylkowych po oknesie || 
wynurzenia w retyku i hetangu została zalana dość prędko, bo już w sy- | 
nemurze. Nieco później morze liasowe dotarło na obszar serii Wąwozu || 
Kraków oraz na obszar serii Tomanowej. W serii Tomanowej nie ma re- || 
tyku ani hetangu, jak to uprzednio sądziłem (Kotański 1956b, 1959d), lecz || 
bezpośrednio na warstwy tomanowskie transgreduje tam lias, prawdo- | | 
podobnie górny, zaczynający się w niektórych miejscach zlepieńcem pod- 
stawowym, przeładowanym materiałem warstw tomanowskich. Te utwory 
transgresywne mimetycznie upodobniają się do utworów dolnego liasu, | 
lub zgoła do warstw tomanowskich. 


Następny wielki rów, trwający permanentnie od retyku-hetangu, | 
a nawet od osadzenia się warstw tomanowskich, istniał w strefie sedy- 
mentacji serii Cichej. 

W innych seriach wierchowych osadził się tylko górny lias (seria 
Liliowego i być może Białej Wody, oraz seria Świerkul), lub też osadówjji 
liasowych brak jest w ogóle (serie fałdowe i zapewne seria Koszystej).lft 
W serii Spis-Michałowej liasu nie ma wcale, a w serii Rzędów zachowatłł 
się tylko szezątkowo górny lias. Pierwotnie miał on większy zasięg ku 
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Fig. 7 


Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w liasie 


I grzbiety, 2 rowy, 3 obszary (rowy), w których istniała łączność sedymentacyjna 

między retykiem a liasem, 4 obszary zalane w dolnym liasie, 5 obszary zalane w gór- 

1ym liasie, 6 obszary wynurzone przez cały lias, 7 klif dolnoliasowy w serii Komi- 
nów Tylkowych, 8 orograficzny brzeg Tatr 


Carte palćogćographique de la zone haut-tatrique dans le Lias 


| rides, 2 sillons, 3 territoires (fosses) ou existait une liaison sćdimentaire entre 
e Rhćtien et le Lias, 4 territoires inondćs dans le Lias infórieur, 5 territoires inondćs 
lans le Lias supćrieur, 6 territoires ćmergós au cours de tout le Lias, 7 falaise 
łu Lias infćrieur dans la sćrie de Kominy Tylkowe, 8 bord orographique des Tatras 


ołudniowi, lecz następnie został nasunięty podczas transgresji bajosu 
| następnych transgresji. Świadczy o tym otoczak piaskowca liasowego, 
nalezionego przeze mnie w czerwonych wapieniach oksfordzkich serii 
„zędów. Potwierdza to w pewnej mierze wniosek W. Jaroszewskiego (1957, 


otka 1) o nieco większym pierwotnie rozprzestrzenieniu transgresji lia- 
wej. Należy jednak sądzić, że na najbardziej południowym obszarze 
xdymentacji serii fałdowych nie było nigdy morskich osadów liasowych, 
lyż otoczaków liasowych nie ma wcale w osadach transgredującego dog- 
su. Podobne rozumowanie w stosunku do intrageoantykliny briansoń- 
liej przeprowadził M. Lemoine (1953a), przeciwstawiając się poglądom 
'hneegansa, który sądził, iż morze liasowe pokryło cały obszar strefy 


Jiansońskiej. 
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OKRES POGRĄŻEŃ W LIASIE 


Jak to wynika z obrazu przedstawionego powyżej, w dolnym liasie 
geosynklina wierchowa miała najbardziej typowy charakter intrageoanty- 
kliny, rozdzielonej na szereg rowów i grzbietów. Rowy pogrążały się przy 
tym bardzo silnie, natomiast grzbiety ulegały znacznie powolniejszym 
ruchom zanurzającym, nie zanurzały się wcale, lub też nadal były wy- 
piętrzane, dzięki czemu te ostatnie stale stanowiły intensywnie erodo- 
wane obszary alimentacyjne. Można przypuszczać, że te przeciwstawne | 
sobie ruchy nie miały charakteru dyslokacyjnego, lecz raczej były to ru- | 
chy polegające na wginaniu rowów, a wyginaniu grzbietów. | 

Pogłębianie rowów było bardzo znaczne, jednak w miarę ich pogrą- | 
żania były one stale zapełniane przez gromadzące się w nich osady kla- | 
styczne o dużej miąższości. Osady liasowe o maksymalnej miąższości na- | 
gromadziły się w rowie serii bobrowieckiej i Kominów Tylkowych, gdzie 
przekraczają one 600mm. Jest to zatem miąższość podobna do tej, jaką | 
mają osady całego liasu w serii reglowej Tatr Bielskich (Sokołowski 1948). | 

Obecność tak grubej serii liasowej w rowach intrageoantykliny | 
wierchowej stanowi wybitną różnicę w porównaniu na przykład z serią | 
briansońską, gdzie liasu nie ma w zasadzie prawie wcale. Pod tym wzglę- | 
dem można serię wierchową porównać tylko z serią subbriansońską a na- | 
wet z delfinacką, a najlepiej z serią piemoncką, w której pewne utwory | 
wchodzące w skład łupków lśniących są bardzo podobne do liasu wier- 
chowego. | 

Pogrążanie rowów intrageoantykliny wierchowej nie było równo- | 
mierne. Opierając się na szczegółowych profilach liasu (Kotański 1959a), | 
można wyróżnić kilka okresów dowozu materiału klastycznego oznacza | 
jących ruchy wypiętrzające na sąsiednich grzbietach, które są przedzie= | 
lone okresami sedymentacji węglanowej lub krzemionkowej. Spongiolity I]! 
i inne utwory krzemionkowe tworzyły się w okresach, gdy pogrążanie | 
trwało nadal, jednak dowóz materiału terrygenicznego był znacznie mniej- 
szy. Najgłębsze morze istniało w środkowym liasie w serii bobrowieckiej, 
gdzie ilość osadów krzemionkowych jest największa. Dość głębokie morzel/ 
istniało również w liasie środkowym w serii Cichej, gdzie jednak lias ma| 
mniejszą miąższość. Natomiast lias serii Kominów Tylkowych ma wybitny 
charakter terrygeniczny, przy małym udziale osadów krzemionkowych, 
a nieco większym — wapiennych (piaszczyste wapienie krynoidowe). [M 
W serii tej osady terrygeniczne były przenoszone z południa, jak na to M 
wskazują pomiary przekątnego warstwowania (Radwański 1959b). W liasi 
wierchowym nie znaleziono dotychczas osadów warstwowanych frakcjo 


nalnie, tak częstych w facjach intrageoantyklinalnych (Auboin 1959). Jest IB 
to jeden z powodów, dla których wolę nie używać w tym przypadku ter-il" 
minu kordyliera, lecz grzbiet. pn 


RUCHY ŚRODKOWOKIMERYJSKIE 


W górnym liasie nastąpiła maksymalna transgresja morza w intra- 
geoantyklinie wierchowej, w wyniku której zostały zalane wszystkie pra- 
wie aktywnie erodowane dotychczas grzbiety. Wynurzone pozostały tylko 
grzbiety serii Koszystej i zapewne również południowe części serii fał- 
dowych. 

Na granicy liasu i doggeru doszło ponownie do intensywnych ru- 
chów dźwigających, które doprowadziły do ustąpienia morza z obszarów 
zalanych podczas transgresji górnoliasowej. Ruchy te, które mogą być 
nazwane środkowokimeryjskimi lub agassizkimi (fig. 10 i tab. 2), miały 
charakter wypaczeń o stosunkowo niewielkim promieniu, co można było 
zaobserwować przy zestawianiu szczegółowych profilów litologicznych na 
południowym zboczu Giewontu (Kotański 1959a). Miejscami nałożyły się 
na siebie efekty ruchów starokimeryjskich i środkowokimeryjskich, co 
doprowadziło do powstania wyraźnej niezgodności kątowej między nory- 
kiem a bajosem, widocznej w serii Rzędów (Kotański 1956b). Należy za- 
znaczyć, że prócz tych ruchów o charakterze wypaczeń powstały wów- 
czas również dyslokacje, które zaobserwowałem w Rzędach pod Ciemnia- 
kiem i w masywie Szerokiej Jaworzyńskiej. Dyslokacja taka oddziela 
serię Rzędów — Spis-Michałowej od serii Czerwonych Wierchów — Gie- 
wontu — Szerokiej Jaworzyńskiej. Podobne uskoki opisał H. Ginzler- 
-Seifert (1941) z płaszczowiny Wildhorn Alp Berneńskich. Uskoki powsta- 
ły tam po raz pierwszy po bajosie, a następnie były odnawiane na tych 
samych liniach dyslokacyjnych aż do neokomu. W Tatrach zagadnienie 
persystencji dyslokacji kimeryjskich nie było jeszcze badane, faktem jest 
jednak, że osady poszczególnych pięter doggeru istotnie poprzesuwane są 
środkowokimeryjskimi uskokami. 


TRANSGRESJE OSADÓW Z POSZCZEGÓLNYCH PIĘTER DOGGERU I KOŃCOWA 
FAZA ZRÓŻNICOWANIA INTRAGEOANTYKLINY WIERCHOWEJ 


Podczas ruchów przeddoggerskich morze nie ustąpiło z obszaru całej 
erii wierchowej. W serii Osobitej i bobrowieckiej istnieje łączność sedy- 
nentacyjna osadów liasowych z doggerskimi. To samo dotyczy serii Ko- 
ninów Tylkowych, gdzie utwory doggerskie trudno jest oddzielić od lia- 
owych. W serii Wąwozu Kraków bajos transgreduje na środkowym tria- 
ie, a znajdujące się tu niegdyś osady górnoliasowe zostały zdarte w cza- 
ie tej transgresji. Transgresje te były poprzedzone ruchami, bowiem 
7 spągu bajosu zachowały się miejscami piaskowce górnoliasowe. Ruchy 
= spowodowały powstanie systemu spękań, w które przeniknął głęboko 
rynoidowy osad bajosu. Spękania te nie mają tak regularnego charakteru 
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jak „Zugspalten* w masywie Dachstein (Gans 1938), gdzie w wyniku 
podmorskiego wypaczania wapieni dachsteińskich powstał charaktery- 
styczny system spękań, wypełnionych następnie przez osady liasowe. 
Seria Tomanowej i Cichej nie została zapewne zalana w doggerze, a w każ- 
dym razie nie zachowały się tam osady tego podokresu. W serii Liliowego 
znany jest tylko, wątpliwy zresztą, kelowej. Obszar serii Koszystej został 
być może częściowo zalany w doggerze, lecz nie można wyłączyć, że zo- 
stał on zalany dopiero w malmie. 

Osady bajosu, batonu i keloweju znane są z serii Rzędów — Spis- 
-Michałowej oraz z serii fałdowych. We wszystkich tych seriach, podob- 
nie jak w serii Wąwozu Kraków mają one charakter transgresywny, a osa- 
dy poszczególnych pięter doggeru są od siebie przedzielone lukami straty- 
graficznymi, co jeszcze bardziej podkreśla ich intrageoantyklinalny cha- 
rakter. Osady te są przy tym zredukowane, często syderolityczne i mają 
niewielką miąższość w porównaniu z osadami doggeru tworzącymi się 
w rowach intrageoantyklinalnych. Jest to zarówno spowodowane zahamo- 
waniem sedymentacji, jak i erozją w czasie wynurzeń rozdzielających po- 
szczególne transgresje. Poszczególne transgresje rozdzielone były ruchami, | 
które spowodowały rozbicie przez uskoki świeżo powstałych utworów 
doggerskich na bloki, które były erodowane. W efekcie w osadach batonu 
spotyka się otoczaki wapieni krynoidowych bajosu i środkowego triasu. 
Z każdym z tych okresów ruchów wiązało się także powstanie nowego 
systemu szczelin, zapełnionych następnie przez osady wkraczającego | 
morza. | 

Morze bajosu miało charakter nerytyczny. Na jego dnie rozwijały 
się „łąki krynoidowe, wśród których żyła fauna małżowo-brachiopodowa- 
-jeżowcowa. Brzegi znajdowały się blisko, jak o tym świadczy obecność 
otoczaków pożłobionych przez skałotocze. Z form nektonicznych znane są 
tylko belemnity. Osady bajosu mają bardzo jednolity charakter na całym 
obszarze senii wierchowej. 

Morze batonu miało wybitnie pelagiczny charakter i szerokie związki 
z inmymi częściami oceanu Tetydy. Fauna batońska skiada się głównie 
z amonitów (Passendorfer 1935, 1938), które miejscami (Wielka Świstów- 
ka) tworzą nagromadzenia, a ich muszle były niszczone przez fale. Fauna 
bentoniczna ma charakter nerytyczny. 

Podobny charakter miało morze kelowejskie, z którego osadów wa- 
piennych znane są liczne amonity i fauna bentoniczna (przede wszystkim 
brachiopody). Podczas keloweju został zalany już prawdopodobnie cały 
obszar serii wierchowej, z wyjątkiem być może centralnych części grzbietu 
Koszystej (fig. 7). 

We wszystkich osadach doggeru liczne są okruchy żółtych dolomi- 
tów górnotriasowych (być może noryckich), a wapienie środkowotriasowe 
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znajdują się tylko wyjątkowo i zawsze pochodzą z podłoża. Świadczy to 
o tym, że grzbiety intrageoantykliny wierchowej nie były wówczas głę- 
boko erodowane, erozja bowiem usunęła tylko osady transgresji noryckiej. 
W doggerze po raz ostatni zaznaczyło się zróżnicowanie intrageoantykliny 
wierchowej na rowy i grzbiety. 


| Wielka Świstowka) 
Czw 
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Fig. 8 
Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w doggerze 


i obszary, w których dogger łączy się sedymentacyjnie z liasem, a poszczególne 

piętra doggeru ze sobą, 2 obszary, gdzie osady wszystkich pięter doggeru mają cha- 

rakter transgresywny i są rozdzielone lukami sedymentacyjnymi, 3 obszary wynu- 

rzone z małymi przerwami przez cały dogger, 4 wybitnie klastyczna facja w któ- 

rymś z pięter doggeru, 5 plaża kopalna z amonitami batońskimi, 6 rów bobrowiecki, 
7 orograficzny brzeg Tatr 


Carte palćogóographique de la zone haut-tatrique dans le Dogger 


I territoires ou le Dogger se lie sódimentairement au Lias et les diffóćrents ćtages 
du Dogger entre eux, 2 territoires ou les sćdiments de tous les ćtages du Dogger 
ont un caractere transgressif et sont sóćparćs par des lacunes sódimentaires, 3 terni- 
'oires ćmergćs avec de petites intervalles pendant tout le Dogger, 4 facies l eminem- 
nent clastique dans un des ćtages du Dogger, 5 plage fossile avec Ammonites 
bathonienne, 6 fosse de Bobrowiec, 7 bord orographique des Tatras 


W niektórych skałach batońskich domieszka kwarcu detrytycznego 
noże być bardzo znaczna (np. Rozpadła Grań i Zawrat Kasprowy), co świad- 
zy bez wątpienia o erodowaniu w tym czasie materiału liasowego. Wy- 
1urzona wyspa Koszystej (fig. 8) mogła też być źródłem materiału werfeń- 
kiego. Tatrzański trzon krystaliczny nie był w doggerze wynurzony i nie 
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mógł być skałą wyjściową otoczaków skał magmowych, znalezionych przez 
E. Passendorfera (1935) w Wielkiej Świstówce. Mogą to być skały mag- 
mowe znajdujące się na złożu wtórmym z erodowanych wówczas skał | 
liasowych lub werfeńskich, nie można jednak wyłączyć, iż zostały one 

przyniesione przez glony wyrwane z dna gdzieś z dalszych miejsc (Birken- 
majer, Gąsiorowski 8z Wieser 1960), podobnie jak to zostało stwierdzone | 
w pasie skałkowym. Powzięcie decyzji jest niemożliwe ze względu na brak | 
dokładnych danych odnoszących się do składu petrograficznego egzotyków | 
batońskich. 


PELAGICZNA FAZA INTRAGEOANTYKLINY WIERCHOWEJ 
UJEDNOLICENIE WARUNKÓW SEDYMENTACJI W DOLNYM MALMIE 


W dolnym malmie następuje wyraźne pogrążenie intrageoantykli- 
nalnego zbiornika wierchowego, co powoduje znaczne ujednolicenie facji. | 

Oksford przeważnie łączy się sedymentacyjnie z kelowejem, do tego | 
stopnia, że trudno jest postawić granicę między tymi piętrami. Miejscami |] 
jednak transgreduje on na starsze podłoże — w serii Czerwonych Wier- 
chów i Giewontu — na środkowy trias lub na osady starszych pięter dog- | 
geru. Można przypuszczać, że w stnefie sedymentacji serii Koszystej 
oksford ma również transgresywny charakter, gdyż w sąsiadujących z nią 
seriach Liliowego, Cichej i Tomanowej oksford przeważnie leży wprost 
na liasie. W serii Rzędów oksford transgreduje przeważnie bezpośrednio 
na bajosie (fig. 1) i zaczyna się warstwą syderolityczną z redeponowanymi 
konkrecjami hematytowymi, w której znalazł się również otoczak pia- 
skowca liasowego. 

Rychło jednak morze pokrywa cały obszar Tatr i dochodzi do nie- 
mal zupełnego ujednolicenia warunków sedymentacji. Wszędzie osadzają 
się różowawe wapienie zbite, masywne, o facji globochetowej, a miejscami 
w wyższym oksfordzie składające się z masowo występujących <cienko- 
skorupowych małżów (,Halobia*). Jest to zapewne maksimum pogłębie- 
nia morza wierchowego (Lefeld 8 Radwański 1960), które jest synchroe- 
niczne z przegłębieniem geosynkliny reglowej dolnej, podczas którego 
tworzą się radiolaryty (Gąsiorowski 1959). Pomimo, że jest to maksimum 
pogłębienia morza wierchowego, nie jest to morze głębokie, lecz otwarty 
dość płytki zbiornik o rozległych związkach z innymi częściami geosyn- 
kliny alpejsko-karpackiej, gdzie w tym czasie powstają podobne facje. 
Jest to typowa facja pelagiczna geosynkliny alpejskiej (Colom 1957), cechu- 
jąca w zasadzie — według niego — osady stoku kontynentalnego. Wydaje 
się, że w serii wierchowej chodzi raczej o morze szelfowe, gdyż wapienie 
z „Halobia* nie są margliste, co jest — według Coloma — cechą osadów 
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batialnych. W każdym razie głębokość morza w owym czasie nie mogła 
przekraczać 300-400m, a przeważnie była zapewne jeszcze mniejsza. 
Osadem najgłębszego morza są być może dobrze uwarstwione szare wa- 
pienie margliste spod szczytu Giewontu (Kotański 1959a), które na pod- 
stawie ich położenia w profilu można uznać za argow. 

Kimeryd cechuje się wybitnym rozwojem mikrofacji pseudooolitowo- 
-lombardiowej (Kotański 8z Radwański 1960, Lefeld 8z Radwański 1960). 
Jest to osad morza stosunkowo płytkiego, lecz otwartego. Pseudoooidy 
były napławiane ze stref płytszych przez słabe prądy denne, które jedmo- 
cześnie przynosiły pokruszone szczątki różnych organizmów planktonicz- 
nych i bentonicznych (Lefeld 8 Radwański 1960). Z kimerydu zostały 
opisane brachiopody i amonity (Passendorfer 1928). W niektórych seriach 
wierchowych (np. seria Osabitej) osadzają się wtedy ciemnoszare wapie- 
nie globigerynowe, cechujące — według Coloma (1957) — głębsze utwory 
pelagiczne. 

Reasumując, w dolnym malmie trwały warunki pelagiczne, morze 
jednak nie było zbyt głębokie. W osadach brak jest materiału terrygenicz- 
nego. 

Sedymentacja była na ogół równomierna, w związku z czym zróżnico- 
wanie miąższości nie jest duże. Pomiary miąższości malmu różnych serii 
wierchowych wykazały, że różnice miąższości jednak istnieją i wahają się 
od 40-200 m, co jak na osad pelagiczny nie może być dziełem przypadku. 
Izopachyty 50m i 1l0m naniesione na mapkę (fig. 9) wykazują, że 
zredukowana sedymentacja odbywała się w strefie serii Osobitej i bo- 
browieckiej oraz wokół dawnej wyspy Koszystej, która być może została 
zalana całkowicie dopiero w oksfordzie. Serie fałdowe wykazują miąż- 
szości pośrednie (powyżej 110mm), natomiast największe miąższości po- 
siada malm w seriach Kominów Tylkowych, Wąwozu Kraków i Toma- 
nowej (ok. 200m). To zróżnicowanie miąższości świadczy o tym, że 
w obrębie intrageoantykliny wierchowej nadal egzystują rowy i zmarszczki 
podmorskie, usytuowane w ogólnych zarysach w tych samych miejscach, 
co i poprzednio. W malmie ogólny kierunek ruchów był negatywny, jed- 
nak strefy rowów pogrążały się prędzej, a obszary dawnych grzbietów, 
tworzących obecnie zmarszczki podwodne — wolniej. 


RUCHY MŁODOKIMERYJSKIE I DALSZE ZRÓŻNICOWANIE 
INTRAGEOANTYKLINY WIERCHOWEJ 


Na przełomie kimerydu i tytonu w basenie wierchowym miały miej- 
sce ruchy, które doprowadziły do zróżnicowania jednolitych dotychczas 
aa ogół osadów na dwie zupełnie odmienne facje. 
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Mapka paleogeograficzna strefy wierchowej w malmie i neokomie 


1 izopachyta 50m miąższości malmu, 2 izopachyta 110m miąższości malmu, 3 oks- 
fomd transgredujący miejscami ma starsze podłoże, 4 pseudooolitowo-lombardiowo- 
-kalpionellowa facja tytonu, 5 krymoidowa facja tytonu z pygopami, amonitami 
i kalpionellami, 6 stwierdzone ogniska podmorskiego wulkanizmu  limburgitowego 
w tytonie, 7 pseudooolitowo-tintinnidowa facja dolnego neokomu (zbite masywne 
wapienie), 8 rogowicowo-płytowa facja dolnego neokomu, 9 urgońska facja górnego 
neokomu, 10 stwierdzone formy krasowe pochodzące z okresu wynurzenia w górnym 
apcie — dolnym albie, 11 orograficzny brzeg Tatr 


Carte palóogóćographique de la zone haut-tatrique dans le Malm et le Nóćocomien 


i isopachyte de 50m de puissance du Malm, 2 isopachyte de 110m de puissance 
du Malm, 3 Oxfordien avancant par endroits en transgression sur le substratum 
plus ancien, 4 facies pseudooolithique a Saccocoma et Calpionella du Tithonique, 
5 facies a Crinoides du Tithonique avec Pygope, Ammonites et Calpionella, 6 foyers 
constatćs du volcanisme limburgitique sous-mamin dans le Tithonique, 7 facies 
pseudooolithique a Tintinnidae du Nśocomien infórieur (calcaires compacts massifs), 
8 facies a plaquette et zones siliceuses du Nóocomien infćrieur. 9 facies urgonien du 
Nećocomien supśrieur, 10 lapies constatós provenant de la póriode de Iómersion 
dans lAptien supśrieur — LAlbien infórieur, I1 bord orographique des Tatras 


W tytonie w strefie sedymentacji serii Osobitej i bobrowieckiej 
tworzą się osady kryncidowe z pygopami, amonitami oraz inną fauną, 
zawierające również wkładki wapieni z masowo występującymi kalpio- 
nellami, a na pozostałym obszarze nadal trwa sedymentacja zbitych we- 
pieni masywnych o mikrofacji pseudooolitowo-lombardiowej, z rozproszo- 
nymi kalpionellami (Kotański 1959f, Kotański 8ż Radwański 1959, 1960, 
Lefeld 8ż Radwański 1960). 


Krynoidowa facja tytonu z pygopami nie jest typowa dla serii wier- 
chowej. Ze względu na jej podobieństwo do serii skałkowych można roz- 
ważać nawet ewentualne wyłączenie serii Osobitej i bobrowieckiej z serii 
wierchowej i zaliczenie ich do serii podhalańskiej o cechach przejściowych 
między serią wierchową a seriami skałkowymi. 

Tyton krynoidowy leży w serii Osobitej na nierównej powierzchni 
ciemnoszarych wapieni kimerydu o mikrofacji globigerynowej. Zaczyna 
on się przy tym często zlepieńcem lub brekcją złożoną z otoczaków wa- 
pieni kimerydzkich (Kotański 1959f). Powstanie tego zlepieńca nie było 
poprzedzone wynurzeniem, lecz utworzył się on w związku z podmor- 
skimi trzęsieniami ziemi związanymi z ruchami młodokimeryjskimi (fig. 10). 


Mapka paleogeograficzna ruchów pretektogenicznych w strefie wierchowej Tatr 


l obszary abradowane w fazie przedanizyjskiej, 2 obszary wyniesione w fazie labiń- 

skiej (saksońskiej), 3 obszary podległe ruchom staro- i środkowokimeryjskim, 

4 obszary, na których zaznaczyły się ruchy młodokimeryjskie, 5 miejsca, z których 

znane są przejawy ruchów przedurgońskich. Uwaga: ruchy fazy pfalckiej i austryj- 
skiej objęły cały obszar strefy wierchowej 


Carte palćogćographique des mouvements prótectogeniques dans la zone haut- 
-tatrique des Tatras 


l termitoires ćrodćs dans la phase antć-anisienne, 2 territoires ćlevćs dans la phase 

labinienne (saxonne), 3 territoires ayant subi les mouvements ć0- et mesocimmćriens, 

4 endroits dans lesquels se sont marqućs les symptómes des mouvements nóo-cimme- 

dens, 5 endroits dans lesquels se sont marqućs les symptómes des DOBY MENS 

ante-urgoniens. Remarque: les mouvements de la phase pfalzienne et austrienne 
ont englobć tout le territoire de la zone haut-tatrique 
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Brekcję o podobnym charakterze znalazł mgr J. Lefeld na Małym Gie- 
woncie (informacja ustna). 

Wapienie krynoidowe tytonu cechują się obfitością fauny bentonicz- 
nej obok organizmów nektonicznych i planktonicznych. 

Ta cecha oraz stosunkowo znaczna ilość terrygenicznego kwarcu 
pozwala przypuszczać, że były to osady morza otwartego, lecz stosunkowo 
płytkiego. Źródło materiału klastycznego w postaci wynurzonego grzbietu 
znajdowało się gdzieś dalej na zachodzie w geosynklinie Karpat Central- 
nych (Kotański 8 Radwański 1959) lub, być może, nawet na zachodnim 
krańcu Tatr (Mnich), czy też pod płaszczowinami reglowymi w Pasmie 
Prosieczniańskim. 

Granica obu facji tytonu jest przedstawiona na mapce (fig. 9). Nie 
jest wyjaśnione pierwotne położenie basenu sedymentacyjnego wapieni 
krynoidowych ze Stołów na zachodnim zboczu Doliny Kościeliskiej, które 
znajdują się tam w formie porwaków w spągu fałdu Czerwonych Wier- 
chów. F. Rabowski (1959) zaliczał je do urgonu, jest jednak bardzo praw- 
dopodobne, że należą one do tytonu (o ile nie są to po prostu wapienie 
krynoidowe bajosu). 

Miąższość tytonu krynoidowego jest niewielka (ok. 40 m). Rozważa- 
nia dotyczące miąższości malmu przeprowadzone uprzednio odnoszą się 
do całego malmu, łącznie z tytonem. Również i w tytonie istniały wy- 
różnione uprzednio strefy rowów i zmarszczek podmorskich. Wszystkie 
facje tytonu mają charakter pelagiczny, lecz są to utwory nerytyczne. 
Obecność kolpionell nie pozwala — zdaniem Coloma (1957) — na jedno- 
znaczne określenie zawierających je wapieni jako osadów batialnych; 
w tym przypadku rozstrzyga obecność pseudooolitów i materiału terry- 
genicznego. 


WULKANIZM LIMBURGITOWY 


Na obszarze sedymentacji serii Osobitej i bobrowieckiej od dawna 
znane są lawy i tufity limburgitowe (Kreutz 1913). Są one ściśle związane 
z krymoidową fację tytonu i mają charakter wulkanizmu podmorskiego 
(Kotański 1959f, Kotański 8ż Radwański 1959). Tufity tworzą szereg in- 
terkalacji w wapieniach krynoidowych i kalpionellowych tytonu, a głów= 
na faza erupcji przypada w górnym tytonie, na granicy z neokomem. 
Wulkanizm limburgitowy należy zatem również wiązać z ruchami młodo- 
kimeryjskimi (fig. 10 i tabl. XI). : 

Określenie charakteru erupcji limburgitowych jest bardzo ważne 
z punktu widzenia rozwoju geosynkliny wierchowej. Ze względu na to, 
że wulkanizm limburgitów funkcjonował przed ruchami górotwórczymi, 
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D. Andrusov (1959b) określa go jako wulkanizm inicjalny (wg klasyfikacji 
Stillego 1940). Rzeczywiście, wulkanizm limburgitowy jest związany 
z pretektogenicznym okresem ewolucji geosynkliny. Gdyby zatem kon- 
sekwentnie stosować klasyfikację Stillego, to mależałoby strefę wierchową 
uznać za eugeosynklinalną, a limburgity — za odpowiednik ofiolitów 
(roches vertes) z Alp. 

Cały rozwój intrageoantykliny wierchowej zaprzecza jednak takiemu 
jej zakwalifikowaniu. Pomimo że geograficznie zajmuje ona wewnętrzne 
miejsce w geosynklinie karpackiej i należy do Internidów, pod względem 
rozwoju paleogeograficznego należy ona raczej do Eksternidów, o czym 
świadczy choćby jej parageosynklinalny charakter w triasie. Limburgity 
nie są bynajmniej podobne do roches vertes, gdyż — pominąwszy różnice 
petrograficzne — nie są one związane z fazą przegłębienia geosynkliny, 
lecz z lokalną fazą ruchów młodokimeryjskich. 

Charakter osadów basenu wierchowego, a szczególnie przewaga 
utworów węglanowych świadczy o tym, że należał on raczej do miogeo- 
synkliny. Takiemu zakwalifikowaniu intrageoantykliny wierchowej w ni- 
czym nie zaprzecza lokalny ewenement wulkanizmu limburgitowego. Kla- 
syfikacja Stillego nie ma pełnego zastosowania do geosynkliny karpackiej, 
gdyż strefy eugeosynklinalne powtarzają się tu kilka razy, i rozdzielone 
są przez strefy miogeosynklinalne. 


OSŁABIENIE TEMPA POGRĄŻANIA INTRAGEOANTYKLINY WIERCHOWEJ 
W NEOKOMIE I JEJ WYPEŁNIENIE PRZEZ OSADY 


W neokomie tempo pogrążania intrageoantykliny wierchowej wy- 

datnie maleje. W dalszym ciągu istnieje przy tym odziedziczony z tytonu 
podział na dwie strefy facjalne. Na obszarze sedymentacji serii Osobitej 
i bobrowieckiej tworzą się wapienie organodetrytyczne z rogowcami. 
Osadziły się one w nieco głębszym morzu niż ciemnoszare wapienie spa- 
tyczne neokomu o mikrofacji pseudooolitowej z Saccocoma i tintinni- 
dami (Lefeld 1959, Borzą 1959), które zajmują cały pozostały obszar 
(fig. 9). W serii Kominów Tylkowych, gdzie zazębiają się obie facje, obraz 
stosunków facjalnych jest dość zawiły (Rabowski 1955b, 1959). 
W wyższym neokomie powstają organodetrytyczne, rafowo-orbitoli- 
nowe wapienie z koralami i rekwieniami (Passendorfer 1922). Tworzą się 
one na obszarze sedymentacji wszystkich serii wierchowych, z wyjątkiem 
serii bobrowieckiej i Osobitej oraz częściowo serii Kominów Tylkowych. 
Organodetrytyczne wapienie tych serii już od dawna nie były uznawane za 
typowy urgon (por. Passendorfer in Regionalna Geologia Polski 1951). 

Już E. Passendorfer (1930) znajdował w wapieniach urgońskich oto- 
czaki ciemnych wapieni. Ostatnio M. Szulczewski (informacja ustna) zna- 
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lazł w Małej Świstówce wapień urgoński z otoczakami ciemnych wapieni 
z jego spągu. Są to zapewne zlepieńce powstałe w wyniku podmorskiego 
trzęsienia ziemi związanego z przedurgońską fazą ruchów (fig. 10). 

Rafy urgońskie tworzyły się w bardzo płytkim morzu (jednak z dala 
od lądu) przez barrem i dolny apt. Można przypuszczać, że najbardziej 
typowe rafy rozwijały się na obszarze dawnej wyspy Koszystej oraz 
w strefie sedymentacji serii fałdowych. W końcu doszło do wynurzenia, 
które trwało przez górny apt i dolny alb (Passendorfer 1930). Na wapien- 
nym lądzie rozwijały się procesy krasowe. Znane są kieszenie krasowe 
wypełnione czerwoną substancją terra rosa (Passendorfer 1930) oraz 
subaeralne rynienki krasowe (Kotański 1959e). 


FAZA BATIALNA MIOGEOSYNKLINY WIERCHOWEJ 
POGRĄŻENIE STREFY WIERCHOWEJ I OKRES „PRÓŻNI* 


Wyspa urgońska została rychło zalana. Zalew morza miał raczej 
charakter Ibardzo gwałtownej ingresji morza niż transgresji. W związku 
z tym tylko miejscami mogły powstać brekcje lub zlepieńce klifowe (Ko- 
tański 1955a, 1959a,e, Rabowski 1959), a przeważnie tworzą się wapienie 
glaukonitowe z nadzwyczaj bogatą i różnorodną fauną (Passendorfer 1930). 
Egzotyki skał krystalicznych znalezione przez E. Passendorfera (op. cit.) 
nie pochodzą z zalewanej wyspy urgońskiej, gdyż nigdzie na niej nie 
odsłamiały się skały krystaliczne. Otoczaki nie mają zresztą tatrzańskiego 


charakteru. Możliwe, że — jak sądzą E. Birkenmajer, S. M. Gąsiorowski I 


i T. Wieser (1960) — skały te zostały przyniesione przez pływające glony 
z innych części geosynkliny karpackiej. 

Pourgoński epizod lądowy związany był z ruchami fazy austryj- 
skiej (dawna faza pienińska (Matećjka 8z Andrusov 1930) nazwana ostatnio | 


przez Andrusova fazą manińską — 1959b). Morze środkowoalbskie If. 


wkracza na obszar wyspy urgońskiej od południa, przesuwając się 
stopniowo ku północy (Passendorfer in Rabowski 1922). Ruchy obniżające 
pogrążyły szybko strefę wierchową, tak że alb zaczyna się wapieniem 
glaukonitowym, który może być uznany za osad morza dość głębokiego, 
bliskiego zapewne już stokowi kontynentalnemu. M. Turnau-Morawska 
(1960), opierając się na charakterze glaukonitu, uznała go za osad morza 
stosunkowo płytkiego, do którego z lądu doprowadzony był potas. Z ogól- 
nego rozwoju wydarzeń wynika jednak, iż pogrążanie musiało być bardzo 
szybkie. Wapień glaukonitowy jest miejscami przepełniony globigerynami 
(Passendorfer 1930), co — według Coloma (1957) — jest cechą morza dość 
głębokiego. Nie mogło być ono bardzo głębokie, gdyż w wapieniach glau- 
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konitowych znajduje się dużo organizmów bentonicznych, jednak w tym 
przypadku można przypuszczać, iż chodzi tu o osady dolnej części szelfu. 

Pogrążanie doprowadziło w efekcie do utworzenia się głębokiego 
morza i powstania warunków batialnych. Zgodnie z uznawaną dotychczas 
opinią Cz. Kuźniara (1913), margle albu należy uznać za osad odpowia- 
dający mułom błękitnym (Passendorfer 1930, 1959a, 1961). Muły te mają 
charakter terrygeniczny i zawierają wkładki piaskowców i cienkich ła- 
wiczek wapiennych. i 

Sedymentacja margli albu odbywała się bardzo powoli, co wobec 
szybkiego pogrążania miogeosynkliny wierchowej doprowadziło do wy- 
tworzenia się „próżni. Jest to faza maksymalnego przegłębienia geo- 
synkliny wierchowej, poprzedzająca już okres wydźwignięcia i sfałdowa- 
nia serii wierchowej (tabl. XI). 


OKRES WYPEŁNIANIA GEOSYNKLINY WIERCHOWEJ 
PRZEZ PRETEKTOGENICZNE OSADY FLISZOWE 


Końcową fazą rozwoju jest okres tworzenia się osadów fliszowych 
(por. Passendorfer 1952lb, Książkiewicz 1959, Auboin 1959). Facja fliszowa 
zjawia się już w górnym albie, jednak — jak wynika z badań R. Ku- 
sika (1959) — dopiero margle z wkładkami piaskowców fliszowych należy 
zaliczyć do cenomanu. Fliszowy charakter tych piaskowców rozpoznał 
E. Passendorfer (1930). Obecne wyobrażenia o warunkach sedymentacji 
fliszu w głębokim morzu przy współudziale prądów zawiesinowych zga- 
dzają się dobrze z głębokomorskim charakterem margli albu (Passendor- 
fer 1959a, 1961). 

W Tatrach wyższe ogniwa fliszu cenomańskiego nie zachowały się, 
a ogólna miąższość albu-cenomanu nie przekracza 400m. Osady, które 
można tu obserwować, mówią tylko o zapoczątkowaniu procesu wypeł- 
niania geosynkliny przez osady fliszowe. Źródła tych osadów nie można 
szukać w Tatrach, lecz gdzie indziej w geosynklinie karpackiej, gdzie 
stniały wypiętrzone wówczas kordyliery. Szczegółowe badania sedymen- 
logiczne nie były wykonywane, a fragmentarycznie dokonane pomiary 
gdierunków transportu oparte na hieroglifach prądowych nie pozwalają 
eszcze na uogólnienie wniosków o kierunkach transportu materiału fli- 
'zowego. 
| Znaczne rozprzestrzenienie facji fliszowej w różnych seriach osa- 
lowych Karpat Centralnych (Andrusov 1938, 1959b, Kantorova śż Andru- 
ov 1958) świadczy o tym, że w górnej kredzie podobne warunki zapano- 
zały w całej geosynklinie. Zgodnie z przypuszczeniem K. Birkenmajera 
1960) można sądzić, że sedymentacja fliszowa w serii wierchowej trwala 


przez dolny turon. Być może nawet osady fliszowe osadzały się tu przez 
cały turon, aż do momentu dotarcia do tatrzańskiej strefy wierchowej 
fali nabrzmień migrującego ku północy geotumoru, co spowodowało wy- 
nurzenie zbiornika wierchowego w fazie subhercyńskiej (przedgozawskiej) 
oraz grawitacyjne powstanie fałdów wierchowych i płaszczowin reglo- 
wych. W ten sposób dochodzimy do momentu, od którego zacząłem roz- 
ważania tektoniczne i paleogeograficzne w Części I (por. tabl. III). 


KILKA OGÓLNYCH UWAG O PALEOGEOGRAFICZNYM 
I TEKTONICZNYM ROZWOJU INTRAGEOANTYKLINY WIERCHOWEJ 


Przedstawiona w tej pracy próba rekonstrukcji paleogeografii pasma 
wierchowego w Tatrach może mieć szersze znaczenie jako przykład prze- 
strzennego ujęcia paleogeografii strefy intrageoantyklinalnej w ogóle. 
Ujęcie to jest przy tym oparte o pomiary wykonane na przekrojach tekto- 
nicznych, które są tylko w niewielkiej części hipotetyczne. Istniejące do- 
tychczas próby przedstawienia paleogeografii geosynkliny lub jej części 
opierały się głównie na analizie facjalnej przy zastosowaniu odpowiedniej 
koncepcji tektonicznej (Gignoux 1926, Książkiewicz 1956a, b). Również 
przelkroje przez geosynklinę nie były opierane na odfałdowywaniu i szcze- 
gółowych pomiarach, lecz tylko na rozważaniach facjalnych i tektonicz- 
nych (por. Gignoux 1926, 1960 fig. 1, Lemoine 1953 fig. 1, Caire 1957). 
Takie podejście jest oczywiście uwarunkowane stanem badań w danym 
rejonie, a szczególnie poznaniem stosunków facjalnych i tektonicznych. | 
Te zaś nigdzie nie są poznane tak dobrze, jak w naszych niewielkich 
Tatrach. 


Z mapki rozmieszczenia serii wierchowych (tabl. X), która jedno- 
cześnie w dużej mierze przedstawia rozkład grzbietów i rowów w intra- 
geoantyklinie wierchowej oraz rozkład facji, widoczne jest, że przebieg 
tych stref nie wykazuje wyraźnego związku ani z kierunkami hercyńskimi, 
ani z przedgozawskimi undulacjami, które — jak wiadomo — uwarunko- 
wały kierunki tektoniczne pasma wierchowego. Przebieg stref facjalnych 
w intrageoantyklinie wierchowej oraz układ grzbietów i rowów został 
uwarunkowany charakterem ruchów pretektogenicznych głównie na gra- 
nicy triasu z jurą, które nadały geosynklinie wierchowej intrageoantykli- 
nalny charakter. 

Ujmując rzecz jak najogólniej należy stwierdzić, iż strefy facjalne 
układały się wokół stale wypiętrzanego grzbietu Koszystej, który ma za- 
tem charakter grzbietu persystentnego. W Tatrach można śledzić w za- 
sadzie tylko rozkład facji na zachód i południowy zachód od tej wielkiej 
elewacji (paleogeograficznie rzecz biorąc) w intrageoantyklinie. Strefy 
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facjalne w Tatrach Zachodnich obejmują z dwóch stron wyklinowujący 
się ku W grzbiet Koszystej, układając się w pasy o przebiegu SWW-NEE 
oraz NWW-SEE (tabl. X). 

Szerokość grzbietu Koszystej zmieniała się w różnych fazach roz- 
woju intrageoantykliny wierchowej w granicach od 25km do 8 km. 
Trudno jest doszukiwać się w subhercyńskiej elewacji Koszystej jakiegoś 
dziedziczenia skłonności elewacyjnych po starych założeniach hercyńskich 
lub starokimeryjskich, a już zupełnie błędne jest przepisywanie tej ele- 
wacji wieku hercyńskiego (Michalik 1951a, 1952) lub starokimeryjskiego 
(Gorek 1958). Grzbiet Koszystej w intrageoantyklinie wierchowej miał 
kierunek równoleżnikowy, podczas gdy subhercyńska elewacja Koszystej 
jako element transwersalny ma kierunek południkowy i tylko częściowo 
leży na dawnym grzbiecie Koszystej. 

Innym grzbietem intrageoantykliny wierchowej, który odegrał w jej 
dziejach zupełnie odmienną rolę, był grzbiet bobrowiecki. Powstał on 
w fazie labińskiej i egzystował w karniku jako wybitny element pozytyw- 
ny, który podlegał intensywnej erozji. Podczas tej fazy erozji zostały 
z niego zdarte grube niegdyś utwory środkowotriasowe. Już w górnym 
triasie zostaje ten grzbiet kompletnie zniwelowany i przekształca się 
w silnie pogrążany rów intrageoantyklinalny, w którym gromadzą się 
grube osady górnego triasu, retyku, liasu, doggeru i malmo-neokomu. 

Mamy tutaj zatem do czynienia ze zjawiskiem, które można za 
H. Jennym (1924) i F. Ellenbergerem (1951, 1958) określić jako odwróce- 
nie pogrążeń (renversement de subsidence = Reliefumkehrung), lub mo- 
że lepiej inwersja rzeźby w intrageoantyklinie. Należy jednak zauważyć, 
że spostrzeżone w Tatrach zjawisko jest jakościowo nowe, bowiem za- 
równo cytowamni geologowie alpejscy, jak V. V. Belousov (1954), zajmują 

się stosunkami tektonicznymi i paleomorfologicznymi przy przejściu od 
jednego do drugiego cyklu diastroficznego, tu natomiast chodzi o od- 
 wrócenie rzeźby w pewnej fazie rozwoju intrageoantykliny. 

Grzbiet bobrowiecki przed inwersją posiadał szerokość przeszło 
5km, a istniejący po inwersji na jego miejscu rów bobrowiecki złączył 
się z rowem Kominów Tylkowych na południowym zachodzie, oraz roz- 
szerzył się dalej ku NW, na obszar serii Osobitej. 

' Najbardziej stałym rowem w intrageoantyklinie wierchowej był 
rów Kominów Tylkowych. Istniał on zarówno przed inwersją, kiedy to 
nagromadziły się w nim maksymalne miąższości utworów środkowotria- 
sowych, jak i po inwersji, kiedy podczas powtórnej fazy pogrążeń wypeł- 
aiły go wielkie masy klastycznych osadów liasowych. Był to zatem ty- 
owy rów persystentny gdyż z wyjątkiem krótkiego okresu wynurzenia 
w retyku-hetangu, przez cały okres intrageoantyklinalnego rozwoju 
trefy wierchowej, był on intensywnie pogrążony i zalany przez morze. 
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Był to rów stosunkowo wąski, gdyż np. szerokość jego przed inwersją nie 
przekraczała 3 km, lecz po inwersji, gdy dołączył się do niego inwersyjny 
rów bobrowiecki, wzrosła do 8 km. 

Wąski (1-2 km) rów oddzielał grzbiet Koszystej od SW, od strefy 
serii Czerwonych Wierchów i Giewontu. Szczególnie wyraźnie jego obec- 
ność zaznacza się w strefie sedymentacji serii Cichej, gdzie po inwersji 
bardzo wcześnie wtargnęło retyckie morze. Rów ten jednak był znacznie | 
mniej pogrążany niż rów bobrowiecki i Kominów Tylkowych, w związku 
z czym miąższość nagromadzonych w nim utworów liasowych jest znacz- 
nie mniejsza. 

Rów Cichej oddzielał grzbiet Koszystej od wielkiego obszaru poin- 
wersy jnego „wysokiego dna'* zajętego przez serie fałdowe. Przed inwersją 
nagromadziły się tu utwory środkowotriasowe o znacznej miąższości, 
które zostały zdarte dopiero po inwersji. 

Strefa Osobitej po inwersji również była grzbietem, lecz tylko w lia- | 
sie, bowiem w doggerze rozszerzyły się na jej obszar facje rowu bobro- | 
wieckiego. 

Szerokość całej tatrzańskiej części strefy wierchowej nie przekra- 
czała 30 km, może więc być pod tym względem porównywalna ze strefą 
briansońską, która — według M. Lemoine'a (1960b) — przekraczała 
50 km, nie była tam jednak dokładnie mierzona. 


Przedstawiona powyżej inwersja rzeźby w intrageoantyklinie wier- || 
chowej mie objęła całej strefy wierchowej, a tylko dawny grzbiet bobro- j| 
wiecki. Nie można zatem tej inwersji uważać za jakieś ogólnie obowiązu- |] 
jące prawo rozwoju stref intrageoantyklinalnych w ogóle. Warto by jed- | | 
nak zbadać, czy inwersja taka zaznaczyła się w innych intrageoantykli- 
nach. Zaznaczam, że opisana przeze mnie inwersja rzeźby w  intrageo- 
antyklinie nie ma niec wspólnego z inwersją geosynkliny w znaczeniu 
V. V. Belousova (1948, 1954). Inwersja geosynkliny — w jego znaczeniu — 
przypada bowiem w Karpatach Centralnych chyba przed transgresją 
morza paleogeńskiego, a w Karpatach Zewnętrznych —- przed neokomem. 
Zdaniem Belousova bowiem flisz Karpat Zewnętrznych jest w całości 
poinwersyjny. Fliszem poinwersyjnym jest bez wątpienia flisz paleogeń- 
ski w Karpatach Centralnych, jednak sądzę, że lepiej pasuje do niego || 
określenie A. Caire'a (1957) — flisz posttektogeniczny. Klasyfikacja Be-| | 
lousova nie da się zastosować ściśle do Karpat Centralnych, nawet gdyby 
strefę wierchową uznać za jego „permanentną intrageoantyklinę*. 


Opierając się na badaniu strefy wierchowej można stwierdzić, 
w jaki sposób odbywały się ruchy powodujące zróżnicowanie: intrageo- 
antykliny na grzbiety i rowy. W większości przypadków były to ruchy 
polegające na wypiętrzeniu i pogrążaniu sztywnych bloków, oddzielonych | 
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od siebie dyslokacjami. Taki charakter ruchów jest jednak tylko końco- 
wym efektem powolnych ruchów pogrążających, lub wypiętrzających, 
które obserwowane są przez cały okres intrageoantyklinalnego rozwoju 
strefy wierchowej. 

Charakter tych ruchów i powstała w ich wyniku morfologia jest 
zatem bardzo podobna do tej, jaką przedstawiają ostatnio M. Lemoine 
(1953a, 1960b) i J. Debelmas (1957). Ze względu jednak na bardzo płaskie 
formy reliefu, wolę w stosunku do grzbietów nie używać terminu „kor- 
dyliera'', który stosuje się lepiej — moim zdaniem — do grzbietów w mo- 
rzu fliszowym. 

Grzbiety istniejące w intrageoantyklinie wierchowej nie wykazują 
żadnego wyraźnego związku z wierchowymi strukturami fałdowymi. 
Dawniej, gdy za najbardziej wynurzany obszar uważano strefę sedymen- 
tacji serii fałdowych (Rabowski 1925a, Passendorfer 1952a, 1959a, 1961), 
można było przypuszczać, że fałdy wierchowe zrodziły się z grzbietów 
intrageoantyklinalnych. Obecnie jednak, gdy poznane zostały serie o znacz- 
nie większych lukach stratygraficznych, nie ma żadych podstaw do doszu- 
kiwania się tych związków. Tym samym upada teoria tektoniki embrional- 
nej, wysuwana przez E. Arganda (1920), a rozwinięta później przez 
M. Gignoux (1926, 1960). Podobnie zatem jak w strefie briansońskiej 
(Debelmas 1957), nie można obecnie mówić o powstaniu fałdów na miej- 
scu dawnych kordylier. Do podobnych wniosków doszedł J. Auboin (1958, 
1959), opierając się na obserwacjach poczynionych w Hellenidach. Cała 
idea tektoniki embrionalnej związana była ściśle z teorią pozageosynkli- 
nalnych nacisków tangencjalnych, zgodnie z którą kordyliery były „płasz- 
czowinami w marszu *, co miało się w pewien sposób zaznaczyć w rozwoju 
intrageoantykliny. Po przyjęciu przez M. Gignoux teorii tektoniki spły- 
wania grawitacyjnego, idea tektoniki embrionalnej przestała być aktual- 
na, a w podręczniku Gignoux utrzymuje się tylko dzięki takiemu, a nie 
innemu sposobowi wydawania nowych nakładów tego podręcznika 
wie Francji. 

Charakter ruchów pretektogenicznych w intrageoantyklinie nie jest 
zupełnie związany z naciskami tangencjalnymi, lecz wykazuje ścisłą za- 
leżność od procesów odbywających się głęboko pod skorupą ziemską. 
Powstawanie zaś i rozwój grzbietów i rowów w intrageoantyklinie jest 
tylko oddźwiękiem tych procesów, przejawiających się ruchami pogrąża- 
jącymi lub wypiętrzającymi, które w pewnych warunkach mogą dopro- 
wadzić do powstania dyslokacji. 

Obserwując rozwój intrageoantykliny wierchowej można stwierdzić, 
że w jej powstaniu i rozwoju w przemożny sposób zaznaczyły się ruchy 
pionowe. Nie chodzi tu przy tym o ruchy zanurzające, wywołane obniża- 
niem się dna geosynkliny pod ciężarem gromadzących się w niej osadów, 
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jak to sądził J. Hall (1883) i J. D. Dana (18753). Odwrotnie — w silniej 
pogrążających się rowach gromadziły się osady o większej miąższości 
(Haug 1900). W pewnych okresach, gdy pogrążanie było większe, niż gro- 
madzenie się osadów (ap. w albie), dochodziło do powstania „próżmi'. 
Analogiczne zjawisko w Hellenidach zaobserwował J. Auboin (1958, 1959). 
Na przykładzie Tatr można stwierdzić, że to nie „geosynkliny są rezulta- 
tem sedymentacji”, jak twierdzą geologowie amerykańscy, lecz odwrot- 
nie — „rowy wywołują sedymentację* (Auboin 1959). Przebieg rowów 
i grzbietów jest przy tym niezależny od starszych struktur tektonicznych. 
Podobne zjawisko zauważył w Alpach R. Triimpy (1957, 1958). 


Zakład Geologii Dynamicznej 
Uniwersytetu Warszawskiego 
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iszowe 
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3. KOTAHBCKM 


TEKTOTEHE3 M BOCCTAHOBJEHME IIAJJEOTEOTPA©MIM 
BEPXHETATPAHCKOTO IIOACA B TATPAX 


(Pes3roue) 


IlocJie kpurudeckoro o630pa CylqieCTBOBABIIAX JNOHBIHE B3TJIAJOB Ha 
BOSHMKHOBeHMe BepXHETATpAHCKOTO IIOACA, ABTOPp OÓCyJKHTaeT TEKTOTEHES 
STOTO IIOACa B VBA3Ke € Teopnejfi TEKTOHMKM TPAaBMTAINMOHHOTO OROJIZAHHA 
(tectonique d'ćcoulement par gravitć). JIoHruTryNuHaJIbHble « TpaHcBep- 
CAJIBHble YHNYJIANMM ABTOXTOHHOTO COOpyzKEHHA TaTp BOBHUKAJIM B cy6- 
repuuHCcKOń (ĄO0To3aBcKoji) cba3e CKJIaTdATOCTM. 

B TpaHcBepcaJbHyłio Ą4eIpeccMio CHOJ3JIM KPYyIHble BEpXHeTATpaH- 
CKME CKJIAJĄKM, IIepeKpBITPIE IIO32KE CYOTATpAHCKAMM IOKPOBAMK, KOTODPbIE 
ĄOCTUTJIMI paJioOHa TaTp, yHOCMMbIe MMTPUPyKOliMi K CeBepy BOJIHOŃ B3/Ly - 
rua (onde d'intumescence) (raósr. I - III). Bce sru nponecchi uMejlu IroBep- 
XHOCTHBI1 XxapaKTep. Ha MHOTOYMCJEHHBIX TEKTOHMAECKHX pa3pe3ax (TaÓJI. 
IV- VII) qaeTrca qeTaJIbHBIi aHaJIM3 CTDOEHMA BEPXHETATPAHCKOTO COOPY- 
ZKOHMA, IIDMUHUEM ÓBLIMA BbLĄEJJEHBI HOBble CTDYKTYPHbIe M TEKTOHMUECKNE 
3JIEMEHTBI, KOTODPBle JIMÓO0 BOBce He OBIJIM M3BECTHBI paHee, JIMÓO NOJIYUMIIM 
HOBYK TeKTOHMAECKYK MHTepipeTaquro (HacTre I nu II). 

M3 TeKTOHudecKUX pa3pe30B CJeqryeT, «ro bannalbHad jręacocpepeH- 
IIMaNMd BepXHeTaTpaHcKOńi cepuu OH4eHb 3HaUMTEJIbHA, HUTO HOCJLYZKAJIO OC- 
HOBOŃŃ NJIA BBIIEJJEHMA PANA HOBbIX BEPXHETATpaHcKuX cepui B HOBOM, 
6oJree V3KOM 3HaueHunu. KpuTepni BbIĄeJJeHuA 9Tux cepnii ornupaeTca Ha 
xapakTepe OTHOLIEHMA IODBI K Tpnacy. OTM cepuu ÓBLIA NETAJIBHO OXAPAK- 
TEepH3OBAHBI M ÓBLIM IIPOMUZBEĄCHBI MX OOpa3NOBble IpocpuJIM, IpudeM 
B STOM aHaJIM3e yHTEHbI TAKZKE ZHAHUTEJIBHbIe pa3HMIĄBI MOLĘHOCTEŃ (TAOJL. 
VIII -IX m cpnr. 1). JieraJIbHbie 3aMepbl IHpoOu3Be4eHHble Ha pa3pe3ax 
CTAJIM OCHOBOŃ NJIA BOCCTAHOBJIEHMA TeOTpadpudeCKOTO IIOJIOZKEHMA OT- 
NEJIBHBIX cEepuii B CENMMEHTAIMOHHOM ÓaccejiHe, 4To IIpe4cTaBJIeHO Ha 
kapre (raO.. X). 

Ha OCHOBe HIpoBe4eHHOi peKOHCTPYKIIMM reorpacpnuecKOro IOJIO2KE- 
HMA OTĄEJIBHBIX cepkji B CeHAMEHTAHNMIOHHOM OaccejfiHe oOcyzK1aeTCA ITAJIEO- 
reorpacpmueckoe pa3BuTue BepXHeTaTpaHCKOŃ TEeOCHHKJIMHAJIM, IPeĄĘCTa- 
BJIEHHOe Ha KapTax (cpbur. 2-10) u Ha cxemMaTuieckOoM pa3pe3e (raór. XI). 
DTo ÓbuIa MMOTEOCMHKJIMHAJIb, IPHAHUEM MOJXHO pAZJIMdMTE pAR aA3 
B Ipoliecce ee pa3BUTMA (IrapareocuHKJIMHAJIBHAA, KHTPATEOAHTUKJIMHAJIP - 
Haa, IeJlarmieckad u GaTMaJIbHad Cba3BI). 
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JieTaJIbHo oócyzkxaeTca upoÓJleMa BO3HUKHOBEHKA, UHNABUNYAJIMIZA- 
imi u jruccoepearnauu BepxHeTaTpaHckoi MHTPAaTEOAHTMKJIMHAJIM HA 
60po3Ą5bI M BAJIBI, IPA1EM HPUBOĄATCA UX NEŃCTBUTEJIBHblIe pa3M©pbl. DbrJ 
pPELIEH B OTPpUNATEJIBHOM CM5ICJIe BOIIDOC 9MOPMOHAJIBHOA TEKTOHUKM B Ta- | 
Tpax, a B NOJIOZKUTEJJIBHOM — BOIIPOC UHBEepcMHA OJĄHMX M IEpCUCTEHNAM | 
APyTMX BAJIOB u O0po3ĄĘ B MHTpaTeOaHTMKJIMHAJM (HacTb III). 
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Z. KOTAŃSKI 


TECTOGENESE ET RECONSTITUTION DE LA PALEOGEOGRAPHIE DE LA ZONE 
HAUT-TATRIQUE DANS LES TATRAS 


(Resume) 


SOMMATRE: Apres avoir fait une revue critique des opinions ćmises jusqu'a prósent 
sur la formation de la zone haut-tatrique dans les Tatras, lauteur discute ia 
tectogćnese de cette zone en liaison avec la thóćorie de I'6coulement par gravite. 
Les ondulations longitudinales et transversales de lódifice autochtone des Tatras 
se sont formóes dans la phase subhercynienne (ante-Gosau) des mouvements. Les 
srands plis haut-tatriques se sont ćcoulćs dans les dćpressions transversales et ont 
€te ensuite recouverts par les nappes subtatriques transportćes dans la rógion des 
Tatras par les ondes dintumescence migrant vers le nord. Tous ces processus 
avaient un caractere superficiel. La structure de l'ćdifice haut-tatrique a 6ćte analyse 
en dśtail sur les coupes tectoniques dćtaillćes et on a distinguć de nouvelles unitćs 
tectoniques et structurales — auparavant entierement inconnues ou bien ayant une 
autre interprótation tectonique (I-e et II-e parties). Il rósulte des coupes tectoniques 
que la diffćrenciation du facies de la sćrie haut-tatrique est tres prononcće, ce qui 
a servi a distinguer plusieurs nouveiles sóries haut-tatriiques dans une conception 
nouvelle, plus limitóe. Le critere de la distinction de ces sćries a ćtć basć sur le 
caractere du rapport du Jurassique au Trias. Ces sćries ont ćtć exactement carac- 
tćrisćes et leurs profils typiques etablis; dans cette analyse on a tenu compte 
egalement des diffóćrences sensibles de puissance. Les mesurages dótaillćs effectućs 
sur les coupes ont servi de base a la reconstitution gćographique des diffćrentes 
sćries dans le bassin sćdimentaire, ce qui a ćtć presentć sur une carte (IIl-e partie). 
Sur la base de la reconstitution de la situation primitive des diffórentes sćries dans 
le bassin sóćdimentaire le dćveloppement palóogćographique et tectonique du góo- 
synclinal haut-tatrique a ćtć dóbattu. C'etait un miogeosynclinal ou lon pouvait 
distinguer plusieurs phases de dóveloppement (phase paragóosynclinale, intragćo- 
anticlinale, pólagique et batiale). Le probleme de la formation, de Iindividualisation 
et de la diffćrenciation de lintragóoanticlinal haut-tatrique en rides et sillons a ćtć 
analysć en dótail et on a ćtabli leurs dimensions rćelles. On a rćsolu dans le sens 
nćgatif le problóme de la tectonique embryonnaire dans les Tatras et dans le sens 
ositif, la question de linversion des certains rides et sillons dans I'intragćoanticlinal 
et de la persistance d'autres. 


Avant-propos 


Le massif tatrique appartient aux montagnes les mieux connues en 
Gurope. La carte góologique des Tatras Polonaises a I'ćchelle 1:10 000 
„omiposóe de nombreuses feuilles est actuellement en parution sucoessive. 

On distingue dans les Tatras deux sćries du móme age, mais de 
'acies diffórent — la sórie subtatrique intragóosynclinale et la sćrie haut- 
tatrique intragóoanticlinale. La sćrie haut-tatrique est la mieux connue 
urtout grace aux travaux de F. Rabowski dont les manuscrits ont ćtć 
>ublićs rócemment (1959). Les ćtudes d'apres guerne ont complótć celles 
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de Rabowski et ont posć de nouveaux problemes palćogćographiques et | 
tectoniques. 

Tous ces travaux autorisent A poser le probleme fondamental. | 
celui de la tectogónese et de la reconstitution de la paleogóographie de 
la zone haut-tatrique dans les Tatras. 1l s'agit ici du dćplissement des 
plis haut-tatriques et de la mise en place des sćries haut-tatriques dans 
leur position primitive dans le bassin sódimentaine. Cela permettra d'ćtu- | 
dier les problemes palóogóographiques sur la carte, donc d'une maniere | 
plus concrete qu'on ne le faisait jusqu'a present. 

C'est A ce probleme qua ćtć consacrć le prósent travail. En m'oc- || 
cupant de plus pres de ce probleme j'ai pu constater que beaucoup de || 
questions tectoniques et palóogćographiques ne sont pas encore rćsolues | 
ou bien ótaient prósentóes a la lumiere de thóories dósactualisćes. J'ai done | 
entrepris l'essai de prćsenter d'une nouvelle manićre les problemes de | 
la tectogónćse et de la palóogóographie de la zone haut-tatrique. 

Je tiens A exprimer ici ma profonde reconnaissance a M. le Profes- 
seur Edward Passendorfer, qui m'a prodiguć de prócieux conseils et 
indications au cours de mon travail et a facilitć sa prompte parution. Dans 
de nombreuses discussions, parfois tres animćes, traitant des sujets abordćs 
dans ce trawail, il tempórait souvent mon imagination góologique par trop 
exubćrante, et mes ćnonciations polómiques trop virulentes, ramenant 
toujours les considórations dans le cadre de faits rćels. C'est a lui que 
je dois ćgalement d'avoir pu parcourir la France, lorsque dćja j'elaborais 
ma these d agrógation. 

Pendant mon sćjour en France il m'a ćtć donnć de discuter avec les 
gćologues francais de nombreux problemes importants pour la góćologie 
des Tatras. Je tiens A remercier M. le Doyen de la Facultć des Sciences. 
M. le Professeur L. Moret pour son accueil bienveillant au Laboratoire 
de Góologie a Grenoble et en particulier MM. les Professeurs R. Michel 
et J. Debelmas ainsi que MM. les Professeurs M. Lemoine et F. Ellenberger 
qui ont eu avec moi de nombreuses discussions et m'ont fait prendre con- 
naissance des problemes de la góologie alpine au cours de nombreuses 
excursions que j'ai faites avec eux. Ce fut la une contribution indubitable 
enrichissant les problemes dóbattus dans le prósent travail. 
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I-e partie 
Tectogćnese de la zone haut-tatrique dans les Patras 


REVUE CRITIQUE DES OPINIONS EMISES JUSQU'A PRESENT SUR 
LA FORMATION DE LA ZONE HAUT-TATRIQUE 


La sćrie haut-tatrique subissait des mouvements orogćniques tres 
difićrencićs qui ont abouti a la formation de sa structure actuelle. Ces 
mouvements se succedaient en de nombreuses phases provoquant la for- 
mation de structures toujours plus complexes. C'est pourquoi il est tfonda- 
mental d'ćtablir la succession des mouvements — des plus anciens aux 
plus rócents. 


SUCCESSION DES MOUVEMENTS ET LEUR MECANISME 


La succession des mouvements peut €tre ćtablie a la base de faits, 
tels que: la superposition des unitćs tectoniques, leur rabotage et l ondu- 
lation des surfaces de chevauchement. Cela dóćpend toutefois dans une 
grande mesure de notre conception du mócanisme de ces mouvements. 

M. Limanowski (1911a) admettait que la charniere frontale du „grand 
pli de Czerwone Wierchy” doit sa formation a lócoulement par gravite 
et que cela seffectuait dćja sous la couverture de la nappe subtatrique, 
a la suite de lólóvation de Ianticlinal longitudinal du substratum, qui 
formait une flexure sur la ligne Małołączniak-Myślenickie Turmie. La 
surrection de cet anticlinal ćtait en meme temps la cause de la formation 
de digitations subtatriques. Plus tard, A cause de la formation d'€lóvations 
et de dópressions transversales, des dócollements et des glissements ont 
eu lieu dans la charmiere synclinale de la digitation du nord. Les ćcoule- 
ments ultórieurs par gravitć ont eu lieu, d'apres lui, apres l Eocóne (1910, 
1912). 

Dans les idóes de M. Limanowski il convient de souligner le fait 
qu'il attribuait une grande importance aux glissements par gravitć qui 
se sont produits sur la surface inclinóće du subtratum. Ces opinions se rap- 
prochent dćja beaucoup des conceptions les plus rócentes sur la tectonique 
d'ćcoulement par gravitć de l'ćcole francaise. Ce n'ótait pas cependant 
dans sa conception un ćcoulement a la surface, mais au fond — sous la 
couverture des masses subtatriques. 

B. Świderski (1922) congoit diffóremment la succession des mouve- 
ments dans les Tatras. Selon lui, les premiers paroxysmes des mouve- 
ments mósozoiques ont plissć la couverture sćdimentaire avec Tancien 


Acta Greologica Polonica, tom XI — 27 
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massit hercynien en plusieurs anticlinaux vastes et rćguliers, a direction 
SSW-NNE. Plus tard, avant l Eocene, le charriage de la nappe subtatrique 
sur ce massif plissć a provoquć le plissement secondaire du „grand pli de 
Czerwone Wierchy” vers le N, obliquement aux plis autochtones. Grace 
aux dópressions et ćlóvations transversales qui existaient dćja alors et 
grace au charriage des masses subtatriques, ce pli a ćtć €tirć sur les ele- 
vations et s'est dćveloppć dans les depressions. A la fin, la chamniere front- 
ale du grand pli s'adaptant a linegalite du substratum autochtone a glissć 
sur la pente nord de Ianticlinal autochtone de Ornak, donnant naissance 
A la flexure bordiere (comprise ici sans doute comme flexure par rapport 
aux nappes subtatriques). 

Il s'avere que les opinions de B. Świderski, qui n'ont pas provoqućes 
un plus grand intóret des savants qui suivirent, sont aujourd'hui d'une 
haute actualiite. 

Lies nouveaux faits concernant la succession des mouvements et. leur 
caractere ont 6tć prósentćs par F. Rabowski (1922, 1925a, b, 1931a, 1959). 
Selon lui, l'autochtone haut-tatrique se plissait indćpendamment des 
nappes subtatriques et sans €tre couvert par ces dernieres. Par contre, 
sOUus la poussóe des masses subtatriques qui avancaient successivement, se 
formaient du nord vers le sud des anticlinaux du substratum caristallin 
sur lesquels se plissaient les sećdiments. Les plis haut-tatriques sur les 
deux anticlinaux du sud, se sont formós un peu plus tard que les deux 
antielinaux du substratum situćs plus au nord. Il devait exister dćja 
alors un massif tatrique ćlevć, car les deux plis haut-tatriques glissent 
nettement vers le nord. F. Rabowski remarque cependant que linclinaison 
primitive du substratum et des plis vers le nord ćtait moins abrupte, car 
leur inclinaison d'aujourd'hui est due pour une grande part a lelevation 
post-ćocćne. Lui aussi, comme M. Limanowski, (1910a) et B. Świderski 
(1922), attire Vattention sur la possibilitć que dćja apres l'ćlóvation de 
tout ledifice et Tinclinaison abrupte des plis apres TEocene, ceux—i 
pouvaient glisser par gravite vers le nord. 

Le pli de Czerwone Wierchy a €tć charrić le premier rompant la 
liaison avec la charnićre radicale; le noyau anticlinal s'6tant dótachć par 
Etranglement du flanc infćrieur broyć (1959, fig. 38), A cette occasion de 
nombreuses digitations secondaires se sont formóes. Ce mouvement 
a embrassć ćgalement les masses cristallines, qui cependant sont restóes 
loin en arriere. Le pli du Giewont s'est. formć sous Tinfluence du recour- 
bement vers le nord du flanec supórieur du pli de Czerwone Wierchy 
provoquć par la pression de la masse cristalline avancant du sud. II se 
plissait en plusieurs phases — dans la premiere il a passć au dessus du 
pli de Czerwone Wierchy se dćcollant de son noyau cristallin. Ensuite 
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les deux plis se plissaient harmonieusement et ce n'est que plus tard 
que les parties du pli du Giewont restóes en arriere et surtout son 
noyau cristallin se sont avancćes rabotant leur substratum. Cette phase 
des mouvements avait lieu dćja sous le poids des nappes subtatri- 
ques s'avancant vers le nord et qui dans la region de Przełęcz Siwarowa 
replissćes avec le pli du Giewont et pour la plupart, apres avoir rabotć 
les masses haut-tatriques — le pli du Giewont et de Czerwone Wierchy 
ensemble et meme I'autochtone, cnt abouti a la compensation de l epais- 
seur genćrale de la couverture haut-tatnique. Selon F. Rabowski et 
W. Goetel (1924) les masses subtatriques au sud de Zakopame se sont ac- 
cumulćes dans la dćpression transversale de Goryczkowa. On: retrouve 
cette conception dans l'ouvrage de W. Goetel et de S. Sokołowski (1930) 
qui ont prócisć le rapport des masses subtatriques a cette dóćpression. 
Le charriage des nappes subtatriques a ćtć suivi selon F. Rabowski 
(1931a, c), par la surrection de la chaine tatrique provoquant notamment 
la dćformation de la surface de chevauchement du noyau cristallin du 
pli du Giewont et le recourbement des nappes subtatriques situćes plus 
haut en concordance avec la surface structurale des masses haut-tatri- 
ques. La surrection provoquće apres lEocene a abouti a linclinaison 
plus abrupte des plis, a leur glissement par gravitć (idóe adoptee d'apres 
M. Limanowski) et a la dóformation en coupole de la couverture ćocene. 
Il eonviemt de souligner qu'aussi bien B. Świderski que F. Rabowski 
admettaient comme fait irrćfutable le plissement autonome de la cou- 
verture haut-tatrique sans nappes subtatriques sous Tinfluence d'im- 
pulsion venant du fond: ce n'est que plus tard que des pressions et des 
deformations de la part des masses subtatriques se sont jointes a ce plis- 
sement. 

Aussi bien eux que M. Limanowski admettent que les masses sub- 
tatriques ont pónćtrć dans les Tatras sous Tinfluence de poussćes tangen- 
tielles au moment ou existait dćja une certaine ćlóvation des Tatras; 
ąyant franchi cette ćlóvation les masses glissaient par gravitć vers le nord. 
Selon M. Limanowski la principale phase des glissements a eu lieu ce- 
pendant dćja apres le charriage des nappes subtatriques sur les masses 
haut-tatriques plissćes. Par contre F. Rabowski a dćmontre qu'il existait 
Jes phases successives aussi bien de la surrection du subtatrum et du 
olissement des sćdiments haut-tatriques que du charriage des nappes 
ubtatriques et du glissement des deux masses sur lódifice tatrique em 
surrection. 

"8. Sokołowski et W. Goetel (1930) admettent que le principal plis- 
sementt des masses haut-tatriques s'est produit sous la pression des nappes 
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subtatriques. Par contre, la digitation des masses subtatriques n'a eu lieu, 
selon aux, qu'a la suite de I'arret de la nappe ce qui s'est produit a cause 
de Iaccumulation de ces masses de tous les cótós dans la depression | 
de Goryczkowa. 

B. Halicki (1954) a admis tout a fait nettement que les masses sub- | 
tatriques s'ćcoulaient par grawitć. Apres avoir surmontć lobstacle que | 
constituait le massif tatrique s'ćlevant — selon lui progressivement, les 
nappes subtatriques se sont ćcoulóes en cascades dans la fosse subtatrique 
partiellemont seulement remplie par les parties frontales des plis haut- 
-tatriques. On observe — selon lui — des aceumulations par grawitć 
particuliórement fortes dans les dćpressions du substratum. 

D. Andrusov (1959) nattribue pas de plus grande importance aux 
glissements par gravitć dans la formation des plis haut-tatriques et des 
digitations subtatriques, car a Pópoque du plissement crótacć pendant 
le charriage des nappes le massif tatrique ne formait pas encore — selon | 
lui — de bombement net. Il estime que ce bombement se dessinait ce— 
pendant assez clairement pour constituer un certain obstacle au charriage | 
des nappes subtatriques. Cela est prouvć en premier lieu par l absence de 
couvertures haut-tatriques du cótć sud de nombreux massifs des Karpathes | | 
Centrales. Sous ce rapport D. Andrusov est donc d'accord avec les opinions || 
de S. Sokołowski (1959a). Il prósente par contre la succession des mouve- || 
ments pareillement comme Świderski et Rabowski. Dans la premiere 
ćtape des mouvements crótacćs les plis haut-tatriques ont commencć. | 
selon lui, a se former spontanóment sans 6tne recouverts: ils n'avaient | 
cependant pas encore le caractere de glissement par grawitć car le bombe- || 
ment des Tatras ćtait encore alors trop petit. Ensuite la nappe subtatrique || 
infćrieure, savancait du sud et a rabote une partie de la couverture haut- | | 
-tatrique normale, surtout sur les ćlćvations et provoquć de puissants | 
laminages de la sórie haut-tatrique. Un peu plus tard a ćtć charriće la || 
nappe de Chocz provoquant aussi de puissants laminages. Sous son in- 


sov regarde comme causes de la formation des nappes dans les Tatras | 
les poussćes tangentielles seulement. 

La discussion des opinions concernant la succession des mouvements || 
dans les Tatras et leur mócanisme ne serait pas complete si nous n'abor- | 
dions pas le probleme de 1'4ge des ondulations transversales et longitudi- | | 
nales ainsi que la question de Texistence ou de I'absence des póriodes des | 
ćrosions sóparant les diffćrentes ćtapes de chevauchement (Reliefiiber- 
schiebumg). 
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DEPRESSIONS ET ELEVATIONS DE L'EDIFICE TATRIQUE 


Ondulations transversales 


En plus des nappes et des plis A pendage nord les dópressions et 
Elevations transversales jouent un grand róle dans Iódifice tatrique (cf. 
tabl. I et II). V. Uhlig avait dćja signalć leur prósence (1897). C'est ce- 
pendanit M. Limanowski (1911a) qui a le premier soulignó leur importance 
dans la tectonique des Tatras. 

Le nombre des dćpressions et ćlóvations distingućes ainsi que leur 
nomenclature variaient selon le degrć de la conmnaissance de la strati- 
graphie et de la tectonique des Tatras. Ainsi p.ex. lćlóvation de Czer- 
wome Wierchy distinguće d'abord par Limanowski a cessć d'6tre actuelle 
apres la dćcouverte par F. Rabowski (1925) du pli haut-tatrique infe- 
rieur — le pli de Czerwone Wierchy. Dans les demiers ouvrages synthć- 
tiques S. Sokołowski (1959a, 1961) distingue les ondulations transversales 
suivantes: lćlóvation de Salatyński, la dóćpression de Goryczkowa, Ićle- 
vajtiion de Koszysta, la dćpression de Szeroka Jaworzyńska et l'ćlóvatiom 
de Jagnięcy. 

Om parle genćralement des ćlóvations et dópressions du noyau 
zristallin des Tatras, car sur les ćlóvations le noyau s'avance vers le nord 
at dans les dćpressions il recule vers le sud. Une telle conception menait 
4 des malentendus, car p. ex. A. Michalik (1952a, 1953) s'est mis a parler 
les ćlóvations et dópressions du noyau cristallin, comprenant sous ce 
erme les structures hercyniennes. 

Le probleme de 14ge des ondulations transversales n'a pas ćte jus- 
ju'a prósent rósolu dćfinitivement. Il ćtait certain seulement que ae sont 
les structures prć-ćocenes (Uhlig 1897, Litmanowski 1910, Kuźniar 1910). 

Les góologues different oependant lorsqu'il s'agit de próciser plus 
xactement leur Age. M. Limanowski (1910a) prótendait qu'elles se 
ont formćes apres le charriage des nappes subtatniques. Plus tard (1912) 
l supposait que les ćlćvations et dćpressions transversales se sont formćes 
„pres le plissement de la sórie haut-tatrique mais avant le charriage sub- 
atrique. De meme F. Rabowski (1925) et apres lui S. Sokołowski (1959a, 
960) et D. Andrusov (1959a) considćraient que les ondulations trans- 
'ersales se sont formóes apres le plissement de la sćrie haut-tatnique ou 
u cours de celui-ci. Par contre B. Świderski (1922) et D. Andrusov (1959av) 
mt ćmis I'hypothese que les dópressions et ćlóvations ont pu se former 
vant encore la formation des plis haut-tatriques et bien entendu sub- 
atriques. Cette derniere possibilitć a ćtć adoptće par lauteur. 

Ce que nous imaginons sur l'extension des plis haut-tatriques se 
e ćgalement avec l'age des ondulations transversales. Jusqu'a present 
n admettait gónóralement que les plis haut-tatriques se sont formós 
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sur tout le bord du nord des Tatras et ont ensuite 6ćte ondulćs avec tout 
leur substratum. Cela menait en conclusion a schćmatiser la tectonique 
de la zone haut-tatrique dans les Tatras sur toute sa longueur et a re- 
chercher partout les deux plis haut-tatriques distingućs dans la dópression | 
de Goryczkowa (Limanowski 1912, Rabowski 1925, 1931a, Michalik 1958, | 
1955, Sokolowski 1959a). | 
La situation change completement si lon admet, que les plis haut- 
-tatriques se formaient seulement dans les dópressions transversales 
sćcoulant par gravitć des ćlóvations voisines. L'adoption de cette thóorie | 
qui a d'ailleurs d'anciennes traditions dans les Tatras rend clair qu'on 
peut attribuer dimportants effets a lórosion subaćrale qui pouvait 
exister entre les diffćrentes phases des mouvements et des charriages. | 
La thćorie de la Reliefiiberschiebung ćtait avancee depuis longtemps dćja |! 
dans les Karpathes Centrales et ćtait appliquće dans les Tatras (Lima- | 
nowski 1912, Spengler 1937, Sokołowski 1948), cependant sans motivation || 
theorique et effective suffisante. 


Ondulations longitudinales 


Jusqu'a present on s'est occupć des ondulations longitudinales beau- || 
coup moins que des ondulations transversales. Tous les auteurs s'occu- Ii 
pant de la succession des mouvements et de leur mócanisme admettaient 
en principe lexistence de la grande ćlóvation longitudinale des Tatras. ||| 
C'est cette intumescence tatrique dont la presence dans la premiere phase 
des mouvements est indispensable pour la comprehension de laceumula- || 
tion des plis haut-tatriques sur le cótć nord des Tatras et de la formation ||| 
de la digitation de la nappe subtatrique infórieune. 

Les notions fondamentales, actuelles jusqu'a prósent ont ćte formu- 
lees par B. Świderski (1922). Selon lui les premiers paroxysmes des mou- 
vements mósozoiques ont plissć la couverture sódimentaire en plusieurs 
anticlinaux amples et róguliers. Ce sont les plis autochtones de Świderski. 
Le pli autochtone le plus avancć vers le sud a donnć plus tard naissance 
au „grand pli de Czerwone Wierchy”. Rabowski (1925) a adoptć I'idee 
des plis anticlinaux de Świderski, qui se sont formćs selon lui successive- 
ment du nord vers le sud (?) sous la poussće des masses subtatriques 
charriśes. 

L'intumescence tatrique ćtait limitće au nord par la grande flexure 
bordiere, dont lexistence est admise par Limanowski (1912) et F. Ra- 
bowski (1925). 


L'intumescence tatrique est selon E. Spengler (1937) une des ćle- 
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vations longitudinales paralleles qui se sont formćes dans les Karpathes 
Centrales apres la rógression de la mer crótacće. 

Conformóment aux opinions de nombreux gćologues les grandes 
structures longitudinales ćtaient anterieures aux ondulations transversales. 


AGE DES PLISSEMENTS ET DES CHARRIAGES 
DANS LES KARPATHES CENTRALES 


DJUVEMENTS OROGENIQUES SUBHERCYNIENS 
(ante-Gosau) 


L'6tablissement de lage des plissements et des charriages dans les 
Karpathes Centrales dćpend de la prócision de l age des couches les plus 
jeunes subissant ces mouvements et des sódiments les plus anciens re- 
posant en transgression sur lćdifice plissć des Karpathes Centrales. 

L'6tablissement prócis de lage de ces mouvements est en gćnćral 
tres difficile vu que les couches plus jeunes que I Albien font dófaut ou 
bien sont tres limitóes dans les sóries subtatriques et haut-tatriques. Les 
sódiments provenant de la transgression orótacóe supórieure sont egale- 
ment tres rares. Pour oes raisons justement et se basant en premier lieu 
sur les faits constatós dans les Tatras ou lage des termes les plus jeunes 
du Crótacć haut-tatrique a ćte fixć par E. Passendorfer (1930) a TAlbien 
supórieur, les góologues des Tatras considerent en gómeral que ces mou- 
vements avaient lieu apres l Albien supórieur et avant lEocene moyen 
(Passendorfer 1951, Sokołowski 1959a, b, 1960a, b). 

Etant donnć la difficultć de próciser exactememnt l'4ge des charriages 
dams les Tatras, les opinions sur lage des charriages dans la zone de 
Klippes de Pieniny ont jouć un grand róle dans la formulation des opi- 
nions sur cette question. Puisque, il ny a pas longtemps encore on 
y distinguait une phase spóciale de Pieniny de ces mouvements apres 
rAptien et avant lAlbien (Andrusov 1931, Matejka et Andrusov 1931) 
les góologues des Tatras admettaient gónćralement que les charniages 
dans les Tatras avaient lieu immediatement apres lAlbien (mouvements 
postalbiens du Crótacć moyen). Apres que K. Birkenmajer (1953 a, b. 
1954) et S. Sokołowski (1954) aient prouvć que la phase de Pieniny 
nexiste pas en gćnćral, la dóćfinition exacte de lage des charriages ne 
dćpendait plus de l'6tablissement de 1 age des termes supórieurs des sćries 
de Pienimy. Tout d'abord on considórait que le Cónomanien est le terme 
plissć le plus jeune des sóćries de Pieniny, a la suite de quoi K. Birken- 
majer (1953a) a awancć lopinion, que les charriages dans les Pieniny 
et les Tatras ont eu lieu simultanćment, directement apres le' Cenoma- 
nien. Bientót cependant l'age des sódiments les plus jeunes des sćries 
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de Pieniny a ćtć avancć par M. Książkiewicz (1958) au Turonien supórieur 
ou móme au Coniacien infórieur. On sait depuis longtemps que sur les 
sóries plissóes et dónudćes de Pieniny reposent en discordance les con- 
glomórats de Upohlavy composćs de galets de la sćrie dite exotique 
(Andrusov 1938) et renfermant des lentilles avec de la faune du Sćnonien 
moyen (Andrusov 1959b). Les nappes dans la Zone de Klippes de Pieniny 
se sont donc formóes dans la phase subhercynienne (Matejka et Andrusov 
1931, Birkenmajer 1933b, 1958a, Andrusov 1959b), allant du Coniacien 
supórieur (Emschćrien) au Santonien infórieur. Cette phase des char- 
riages se bornait selon Birkenmajer a la seule Zone de Klippes de Pieniny. 
Les plis haut-tatriques ainsi que les nappes subtatriques des Karpathes 
Centrales (et notamment des Tatras) ne se sont formós, selon lui 
que dans la phase laramienne. Cette conclusion ćtait basóe cependant 
sur les opinions dćja dósactualisćes de Matćjka et Andrusov sur l'age 
laramien des nappes de la Slovaquie centrale et le charriage postsćnonien 
de la sćrie haut-tatrique de Manin et des nappes subtatriques sur la zone 
de: Klippes dans la vallće du Wag. 

Dans les dernieres annćes des nouvelles dócouvertes ont óte faites 
en. Slovaquie qui ont permis de prściser beaucoup plus exactement lage 
des plissements et charniages dans les Karpathes Centrales. 

La sóćdimentation mósozolque góosynalinale dans la zone subtatrique 
sest termimće, selon Andrusov (1959b) dans le Cenomanien. Le Ceno- 
manien subtatrique, qui ó6tait connu dćja prócódement (Matejka et An- 
drusov 1931) des parties plus intórieunes des Karpathes Slovaques, a ćte 
dernierement dócouvert dans la nappe subtatnique infórieure de la zone 
tatrique (Kantorova et Andrusov 1958). Ces auteurs dóduisent de ce fait 
que le charriage des nappes subtatriques a commencć apres le Cónomanien 
et peut-Etre apres le Turonien comme cela avait eu lieu dans la zone 
de Klippes de Pieniny. Les couches haut-tatriques les plus jeunes de la 
sćrie de Manin appartiennent au Cónomanien et meme au Turonien 
infórieur (Andrusov 1938, 1953, 1959b, Kantorova et Andrusov 1958). Les 
termes les plus jeunes du Crótacć haut-tatrique dans les Tatras appartien- 
nent, selon E. Passendorfer a 1 Albien supórieur (1930) ou au Vraconien 
'(1959a). Selon R. Kuśik (1959) les couches supórieures du Crótacć dans le 
massif d'Osobita appartiennent a lAlbien-Cónomanien et contiennent 
Rotalipora appenninica et Praeglobotruncana delrioensis. Les termes su- 
pćrieurs de Cćnomanien et móme du Turonien pouvaient aussi se dóposer 
dans ces parties de la sórie haut-tatrique, mais ils ont ćtć ensuite eliminćs 
par l óćrosion ou laminós. 

La: transgression du Sćnoniem infórieur sur une des mappes sub- 
tatriques supórieures dans les Petites Karpathes est connue depuis long- 
temps dćja (Andrusov 1930), A la suite de quoi l'age subhercynien de la 


425 


formation des nappes subtatriques en Slovaquie Occidentale n'óveillait 
pas de doutes. Dernierement J. Bystricky (1959) a trouvć des calcaires 
a Rudistes aussi en Slovaquie Centrale — dans la partie supórieure de la 
vallće du Hron. Ils reposent ici sur diffórents termes du Trias et du Lias 
du plateau de Murań (nappe de Chocz) charrić sur la sórie tatrique móta- 
morphique de Kralova Hola. Il est donc clair qu'ici aussi les grands char- 
riages se sont produits dans la phase subhercynienne (apres le Turonien 
et avant le Sćnonien) — (Andrusov et Bystricky 1959) ou — par analogie 
aux Alpes Orientales — dans la phase pre-Gosau (Andrusov 1960). Ces 
auteurs constatent ćgalement que la sóćrie de Manin dans la vallóće du Wag 
a €te charriće sur les sćries de Klippes aussi dans cette phase des mouve- 
ments de meme que la nappe de Chocz. Ils rófutent catógoriquement la 
these de K. Birkenmajer (1958) qui soutient que les plissements et char- 
'lages dans les Karpathes Centrales ont eu lieu non dans la phase sub- 
hercynienne, comme c'est le cas dans la zone de Pieniny, mais seulement 
dans la phase laramienne, lorsque — selon lui — les sóries haut-tatniques 
at subtatriques ont ćtć charrićes sur la zone de Pieniny.Par cela meme 
Andrusov se rótracte de son ancienne opinion sur lage laramien de ces 
charriages (Andrusov et Matejka 1931, Andrusov 1938), a laquelle se refere 
Birkenmajer dans son ouvrage synthótique le plus rócent (1960). 

In ny a donc actuellement plus aucun inconvónient a admettre 
jue les plissements et charriages se sont produits |dans toutes les Kar- 
>athes Centrales plus ou moins synchroniquement — dans la phase sub- 
iercynienne (pró-Gosau — apres le Turonien et avant le Sćnonien). 


FORMATION DE LA CHAINE TATRIQUE 


ELEVATION SUBHERCYNIENNE DE L'INTUMESCENCE TATRIQUE 
ET FORMATION DES DEPRESSIONS ET ELEVATIONS LONGITUDINALES 
ET TRANSVERSALES DE LA CHAINE AUTOCHTONE DES TATRAS 


Dećpressions et ćlóvations longitudinales 


La surrection subhercynienne des Karpathes Centrales avait le ca- 
actere de bombement a grands rayons — plus grands que dans les bom- 
ements postóocenes ultórieurs (saviens — Birkenmajer 1956b, 1959d, 
960, Andrusov 1959a, b) qui ont contribuć principalement a la formation 
es massifs montagneux dans leurs limites actuelles. 

Ainsi p. ex. apres le dóplissement des plis haut-tatriques dans les 
atras (cf. II-e partie, tabl. X) il sest avórć qu'ils dóćpassaient vers le 
1d considóćrablement les limites des Tatras d'aujourd'hui et la dislocation 
tćridionale des Tatras. Cela prouve qu'en meme temps que les Tatras 
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a 6tć ćlevće ćgalement une grande partie du bassin de Liptów, qui s'est 
elfondróe plus tard seulement — apres l Eocene infórieur (tabl. I). 

En considórant done Iintumescence tatrique subhercynienne dans 
ces limites ćlargies on peut y distinguer plusieurs dćpressions et 6ćlć- 
vations longitudinales. L'antielinal qui a donnć ensuite naissance au pli 
du Giewont etait Ióćlóvation la plus avancće vers le sud de celle que nous 
connaissons. J'appelle cette ćlóvation — ćlćvation du pli du Giewont (efG). 
Au nord-ouest de cette ćlóvation se trouvait celle qui a donnć naissance 
au pli de Czerwone Wierchy (ćlóvation du pli de Czerwone Wierchy — 
afCzW) et au nord-est — Vlevation qui a donnć naissance au pli de | 
Szeroka Jaworzyńska (6lćvation du pli de Szeroka Jaworzyńska — efSzJ). 

Au nord de l'ćlóvation des plis haut-tatriques F. Rabowski (1525a) | 
a distinguć deux anticlinaux du substratum. Je donne a Tanticlinal du | 
sud le nom d'ćlóvation de Smreczyński et celui du nord (apres Świderski) 
le nom d'ćlevation d' Ornak. A la dćpression sćparant ces deux ćlóvations 
longitudinales je donne apres Rabowski le nom de synclinal (dćpression) | | 
de Czerwone Żlebki. Pour complóter cette image je donne a la dópression 
transversale sćparant lćlevation de Smreczyński de lćlevation du pli 
de Czerwone Wierchy, le nom de dópression de Wielka Kopa Koprowa. 


Les ćlóments longitudinaux distingućs ici ont une importance locałle. 
cependant on peut retrouver certains correspondants de ces ondulations 
dans le noyau ceristallin des Hautes Tatras (tabl. I). 

L'ćlevation longitudinale situće le plus au nord se dessine sur la 
ligne Wielka Turnia — Myślenickie Turnie. Le plissement intense du 
pli de Czerwone Wierchy surtout dans le profil de Małołączniak (tabl. VI) 
et la surrection du pli de Czerwone Wierchy de dessous le cristallin du 
pli du Giewont dans la depression de Goryczkowa tómoignent de son I| 
existence en tant que masse de rćsistance. 


L'ćlćvation de Wielka Turnia — Myślenickie Turnie est la derniere || 
trace des structures du substratum se dessinant dans lódifice des plis 
haut-tatriques accumulós sur ces structures. Plus loin au nord le sub- || 
stratum autochtone descend a pic. M. Limanowski admettait Texistence || 
ici d'une grande flexure bordiere, le long de laquelle les masses haut- 
-tatriques et subtatriques s'ćcoulaient vers le nord. Cette flexure existe | 
a peu pres sur la ligne du contact actuel de la sćrie subtatrique avec la. 
sćrie haut-tatrique, bien que d'ailleurs A diffórents endroits elle passe 
un peu au nord ou au sud de cette frontiere (tabl. I). Sa prćsence rćsulte 
principalement du fait de la plongóe abrupte des masses subtatriques. 
(Rabowski 1931a) en premier lieu dans la dópression de Goryczkowa-Jawor., 
car sur les ćlćvations la sórie autochtone plonge de toute facon A pie versi|. 
le nord. I. 


Se basant sur la thóorie des courants de convexion et des góotu->j 
I 
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meurs lićes avec ces derniers on peut admettre (cf. ci-dessous), que la 
formation de grands ćlóments — massifs des Karpathes Centrales — 
a 6tć provoquć par des mouvements verticaux. Je ne pense donc pas qu'il 
soit nócessaire d'admettre que les ćlóvations et dópressions plus petites 
se sont formćes sous l'influence de poussćes tangentielles. Les structures 
longitudinales de la chaine tatrique datant d'avant le charriage se sont 
formćes dans la premiere phase des mouvements orogóniques subher- 
cyniens, pendant la surrection de tout le massif. Dans la meme phase 
d'ailleurs ou un peu plus tard seulement se sont formóes aussi les ondu- 
lations transversales. 


Depressions et ćlćvations transversales 
Principales ondulations transversales 


Comme je lai deja souligne, parler des ondulations transversales 
du noyau cristallin est inexact et parfois prete a confusion, car cela ne 
rend ni l' essence ni lage de ces structures. C'est pourquoi il vaut mieux 
parler gćnćralement des ondulations transversales d'avant le charriage 
de la chaine haut-tatrique des Tatras. 

Ayant cela en memoire on. peut cependant considórer ces structures 
dans une conception gónśórale, tenant compte du parcours et de la si- 
nuositć de la limite nord du noyau cristallin, ce qui permet de distinguer 
les ondulations transversales principales sans les diffórences secondaires, 
provoqućes par l existence des couvertures sódimentaires haut-tatriques 
autochtones. 

Sur la base de ce principe on peut distinguer de l'ouest a l'est les 
ćlevations et dópressions suivantes (tabl. I): 


I. Elóćvation de Salatyński 


L'ćlevation de Salatyński est la plus grande des ćlćvations tatriques. 
Sa longueur dans la direction W-E atteint 15 km, et elle est encore plus 
longue car elle ne se termine par vers l'ouest par une charniere de depres- 
sion, mais s'ćlargit et atteignait jadis son maximum d'ćlóvation hors de 
la limite occidentale des Tatras. Le fait qua Test de Zuberzec le noyau 
istallin s'avance si loin vers le nord qu'om ly trouve sur la latitude 
du Hruby Regiel et de la limite nord des Tatry Bielskie c'est-a-dire pres- 
ue sur la ligne de la limite nord des Tatras (tabl. I et II) peut donner une 
"ertaine idóe des dimensions de cette ćlćvation. Par rapport a la dćpres- 
don de Goryczkowa — Jawor cela signifie un avancement de presque 
jkm vers le nord. L'amplitude de la surrectlion dans les parties 
hujourd”hui visibles de Tólóvation peut 6tre óvaluće a plus de 1000 m. 
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II. Depression de Goryczkowa — Jawor 


La dópression de Goryczkowa — Jawor est la plus grande depression 
tatrique transversale. Sa longueur dans la direction W-E est de 10 km. 
environ, le retrait des affleurements du cristallin vers le sud atteint 
ici 6km par rapport au maximum de Iólóvation de Salatyński et n'est 
que d'environ 1,5 km plus petit que dans la dópression de Szeroka Jawo- 
rzyńska. Vers le nord cette depression plonge en flexure aiguć dans la 
fosse de Zakopane. 


III. Elóvation de Koszysta 


L'elćvation de Koszysta constitue un ó6lóćment transversal ćminent 
se dessinant jusqua nos jours parfaitement dans la morphologie des 
Tatras. Dans cette ćlóvation par rapport a la dópression de Goryczko- 
wa — Jawor le cristallin est avancć vers le nord d'environ 4,5 km, et par 
rapport a la dóćpression de Szeroka Jaworzyńska — meme de 5,5 km. 
environ. La longueur de l'ćlóvation dans la direction W-E est de 7,5 km. 
environ. Sur les pentes de la vallóe de la Białka se dessine une charniere 
aiguć vers la dćpression de Szeroka Jaworzyńska. 


IV. Depression de Szeroka Jaworzyńska 


Cette dópression a un caractere particulier, car elle est extremement 
profonde et relativement ćtroite. Le retrait des affleurements du cristallin 
par rapport a lelćvation de Koszysta est de 5 km. environ, et par rapport 
a la dćpression de Goryczkowa — Jawor — de 1,5 km. environ. On peut 
admettre que la longueur de la dópression dans la direction W-E est 
de 4 km. environ et sa profondeur de 1000 m. environ. 


La charniere occidentale de dóćpression est a tel point aiguć qu'on || 


supposait qu'elle peut avoir le caractere de dislocation. 


V. Elóvation de Jagnięcy 


Sur lelevation de Jagnięcy le noyau cristallin est avancć vers le 
nord de 3 km. environ par rapport a la dópression de Szeroka Jaworzyń- 


ska, mais par rapport a lćlevation de Koszysta il est en retrait de plus | 
de 2 km. La longueur de l'ćlóvation dans la direction W-E est de 6 km. 
environ et la diffórence des hauteurs par rapport aux dópressions 
voisines — de 1000 m. environ. | 


| 


VI. Dóćpression de Steżki 


C'est une dópression relativement peu profonde (un peu plus de. 


2 km.) mais assez vaste (4 km. environ) ou les affleurements du cristaiij| | 


| 


I 
| 
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reculent assez loin au sud et dont le milieu est rempli par le Werfćnien 
autochtone. 


VII. Elćvation de la vallóe Rakuska 


Sur les confins les plus orientaux des Tatras, 4 proximitć du dó- 
bouchć de la vallóe Rakuska les affleuremnts du eristallin s'avancent 
de nouveau vers le nord, de sorte que le cristallin y est presque rabotć 
par la nappe subtatrique. 

Du sud tout le massif tatrique est coupć par la grade dislocation 
meridionale, on peut cependant supposer, que — de móme qu'aux confins 
occidentaux des Tatras — le massif tatrique d' avant le charriage ne plonge 
pas ici vers le fond mais est rabotć par le chevauchement subtatrique. 


Ondulation du noyau cristallin avec la couverture autochtone 


Comme je lai dćja dit prócedemment, en suivant les ondulations 
transversales de la chaine tatrique d'avant le charriage sur la base du 
parcours de la limite nord du noyau cristallin nous constatons tres nette- 
ment les grandes lignes d'ćlóvations et de dópressions ainsi que leur par- 
cours, mais cela ne reflete pas toutefois lótat effectif des choses qui exi- 
stait au moment de la formation de ©es structures, cest-a-dire le fait 
qu'avec le noyau cristallin sa couverture haut-tatrique autochtone subis- 
sait londulation. Ce n'est que ces ondulations qui existaient reellement 
dans la morphologie et ce sont elles qui ont influć sur les ćvenements 
ultćrieurs (notamment sur lórosion subaórale) et sur la formation de struc- 
tures tectoniques superposćes (principalement des plis haut-tatriques). 

Comme il rćsulte de lobservation de ces ondulations transversales 
tres rćelles, I image obtenue de la structure de la chaine autochtone des 
Tatras differe considórablement du schóma prósentć auparavant qui se 
rćfórait principalement aux notions traditionnelles, correctes mais en ligne 
gćnćrale seulement. 

Par quoi pouvaient Etre provoqućes les diffćrences entre ces deux 
images? En premier lieu il entre ćvidemment ici en jeu la diffórenciation 
de l6paisseur des sódiments de la sćrie haut-tatrique autochtone. Cette 

diffórenciation est tres grande et elle a ćtć provoquće par les mouvements 
verticaux diffórencićs au cours de la sćdimentation et par des causes paleo- 
gćographiques. Il s'agit ici egalement de róductions sćdimentaires et en 
premier lieu de la dćnudation, A differents endroits, de sóries entieres de 
couches prócódemment dóposćes dans las póriodes successives de l'ó6rosion 
telles que p.ex. Ićrosion pró-anisienne, du Trias supćrieur, pre-rhótienne, 
 pre-liassique et pre-doggerienne, du Dogger, pre-tithonique et pró-albienne 
(ef. IIl-e partie). Cependant les principales dónivelations de ce genre ont 
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eu lieu A la suite de mouvements 60-cimmóriens. Les mouvements subher- 
cyniens de surrection ćtaient tres diffórencićs aussi bien transversalement 
que longitudinalement et il semble qu'ils avaient un caractere de compen- 
sation, ógalisant les effets des effondrements et des surrections effectućs 
au cours de toute la póriode de la lithogónese du cycle diastrophique alpin. 
Une telle conception róćsulte de lobservation que la limite du noyau 
cristallin ne dćmontre pas de concavitós aux endroits d'accumulation des 
sćdiments A grande ćpaisseur, ni au contraire — de convexitós aux endroits 
primitivement fortement ćlevćs. 

Une autre cause encore qui pouvait provoquer les diffóćrences d'epais- 
seur dans la sóćrie autochtone des sćódiments ćtait l ćrosion possible de cette 
sćrie dans des conditions subaćrales avant le chevauchement des nappes 
haut-tatriques (Reliefiiberschiebung). Les terrains ou existait une telle 
ćrosion se trouvaient en premier lieu dans la partie est des Tatras. 


Nous analyserons maintenant les ondulations transversales de la 
chaine autochtone des Tatras. 

Comme on le voit sur le tableau I, lćlóvation tatrique la plus vaste — 
Pólóvation de Salatyński, se divise nettement 'en trois 6lements. Ce sont 
successivement de l'ouest a est — Ióćlóvation d Osobita, la dópression de 
Bobrowiec et lólóvation de Kominy Tylkowe. 


1. Elevation d'Osobita 


Cette ćlóvation la plus ćminente de la chaine autochtone des Tatras 
forme une intumescence ou l'autochtone haut-tatrique s'avance le plus 
loin: vers le nord dans tous les Tatras. 

Sur lelóvation d'Osobita lautochtone haut-tatnique est avance vers 
le nord de plus de 6 km. par rapport a la dćpression de Bobrowiec et d'en- 
virom 4 km par rapport a lelóvation de Kominy Tylkowe. 

L'avancement des masses haut-tatriques aussi loin vers le nord est 
dań principalement a la prósence dans cette rćgion d'un grand amoncelle- 
ment de plis autochtones (tabl. II). 

L'ćminente ćlóvation d'Osobita: a aussi sa justification palćogóogra- 
phique. Le massif d'Osobita est le seul endroit a l'ouest du massif de Ko- 
miny Tylkowe ou on trouve du Trias moyen relativement ćpais. 


2. Depression de Bobrowiec 


La dćpression de Bobrowiec se dessine en premier lieu par le depla- 
cement de la limite de la nappe subtatnique infórieure loin vers le sud 
(tabl. I et II). La grande extension de la sórie subtatrique vers le sud 
dans la dćpression de Bobrowiec est due principalement au fait que celle- 
-ci a rempli la forme existant deja auparavant, dans laquslle les unitós 
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subtatriques se sont próservćes de l'ćrosion. La dópression de Bobrowiec 
n'est pas si profonde que cela pourrait sembler du fait du retrait des 
masses subtatniques vers le sud — ces masses reposent relativement 
a plat sur les sóries haut-tatriques qui continuent des deux cótós de la 
depression (c'est pourquoi justement la flexure bordiere sur le tabl. I 
est moins recourbće que la limite sud de Pextension de la sórie subtatri- 
que). Les dimensions de cette dópression (longueur dans la direction 
W-E — 3km. environ, retrait des affleurements de l'autochtone haut- 
-tatrique par rapport a lćlóvation de Kominy Tylkowe — 2 km, env. et 
par rapport a lćlevation d'Osobita — plus de 6 km.) ne sont pas dues 
a ce recourbement si profond mais plutót A des causes palśóogóographi- 
ques. La dópression de Bobrowiec est prócisćment l'endroit ou on ne 
trouve pas de sćrie du Trias moyen qui a ćtć ćrodóe dans le Trias supó- 
rieur, et qui est tres Epaisse dans les rógions voisines (p.ex. plus de 
800mm. dans les Kominy Tylkowe). Cette inćgalitć primitive ótait aprós 
Fondulation de la chaine tatrique probablement plus grande que cela 
semble rćsulter de lextension actuelle de la sórie haut-tatrique qui 
rćsulte principalement de l amoncellement ici de plusieurs plis parauto- 
chtones. 


3. Elóvation de Kominy Tylkowe 


L'ćlćvation de Kominy Tylkowe est longue dans la direction W-E 
de 6 km. env. et par rapport a la dćpression de Goryczkowa — Jawor elle 
est avancóe vers le sud de moins de 2,5 km. Le maximum d'ćlóvation se 
trouve dans le massif de Kominy Tylkowe et atteint ici par rapport au 
fond de la: dćpression de Goryczkowa — Jawor dans la vallee Cicha 
500 m. env. C'est une ćlóvation ou les sóries haut-tatriques autochtones 
sont moins avancóes d'env. 2,5 km. que dans l'ćlóvation d'Osobita, pres- 
qu'autant cependant que dans Ielevation de Koszysta. 

Sur le maximum d'ćlóvation de Kominy Tylkowe les plis haut-tatri- 
ques sont dóveloppós 4 un degrć tout a fait minime et rćsiduel (pli ćcaille 
de Świerkule). Ce n'est que sur le versant est, peu inclinć de Ielćvation 
constituant en móme temps la pente de la dópression de Goryczkowa- 
-Jawor que commence le pli de Czerwone Wierchy, qui atteindra son plus 
grand dóveloppement dans cette dóćpression prócisćment. 


4. Dópression de Goryczkowa-Jawor 

Dans la conception actuelle, meme apres dócompte de la pente 
ouest de dópression qui en entier fait partie de Ićlćvation de Kominy 
Tylkowe, sa longueur dans la direction W-E est de 7 km. env. Par rapport 
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A ceite ćlóvation, de meme qu'a l'ćlevation de Koszysta, les sćries haut- 
-tatriques sont en retrait d'env. 2,5km. Dans la partie occidentale de 
cette dópression les couches autochtones ont une plus grande ćpaisseur. 
car les sódiments du Trias moyen et supórieur y atteignent un dóveloppe- 
ment relativement important et les couches de Tomanowa ainsi que le 
Lias (sćrie de Tomanowa) viennent s'y ajouter. Par contre dans la partie 
orientale de la dópression, le Trias moyem et supćrieur ont 6tć entiere- 
ment órodós avant le Rhćtien, et en revanche les couches du Lias (sóćrie 
de la vallćee Cicha) y ont une assez grande ćpaisseur. 


La dópression de Goryczkowa-Jawor est la plus grande dópression 
transversale ou se sont amoncelćs les plis haut-tatriques les mieux dóćve- 
loppós — le pli de Czerwone Wierchy et le pli du Giewont, qui ont ćte 
ici prócisóment distingućs (Rabowski 1922, 1925, 1931a). 


5. Elóvation de Koszysta 


Les sćries haut-tatriques autochtones sur lLóćlevatlon de Koszysta 
sont tres peu dóveloppóes, c'est pourquoi sa caractćristique citóe dans la 
prócódente analyse peut €tre appliquóe ici sans changements plus impor- 
tants. Les sóries haut-tatriques se limitent ici au seul Werfónien, ce qu'il 
convient d'attribuer a lórosion pendant le Trias supórieur, le Jurassique 
inferieur ou moyen ou encore pendant le Crótacć supóriewr. 


6. Depression de Szeroka Jaworzyńska 


Comme je lai dćja soulignć, c'est la dópression transversale la plus 
profonde et la plus €troite (3 X 2,5 km) dans les Tatras. Les sćdiments || 
haut-tatriques autochtones se caractórisent ici par un dóveloppement || 
puissant du Trias moyen et supórieur et par labsence du Lias (sćrie | 
de Spis-Michałowa). Dans cette dópression, se sont accumulees les masses || 
tres rćóduites et ćcaillćes, il est vrai, du pli de Szeroka Jaworzyńska avec 
un noyau cristallin puissamment dćveloppe. 


7-9. Ondulations des confins orientaux des Tatras 


L'ćlćvation de Jagnięcy (7), la dćpression de Steżki (8) et Televation || 
de la vallće Rakuska (9) ont ótć, a vrai dire, dćja d6óbattues dans la pre- 
cedente analyse. Je rappellerai seulement que les masses haut-tatriques | 
autochtones s'y limitent presque exclusivement au Werfćnien, ce qu'on | 
peut attribuer aussi bien au laminage tectonique qua Iórosion prócódant | 
les chavauchements (Sokołowski 1948), et peut-Etre aussi a l'ćrosion qui | | 
a eu lieu apres les mouvements ćocimmóriens. 


DEVELOPPEMENT DES PLIS HAUT-TATRIQUES 


Ecoulement par gravitć des plis haut-tatriques 


De la revue faite ci-dessus des conceptions tectoniques il semble 
resulter quil est nócessaire d'admettre, que les plis haut-tatriques se 
formaient independamment sans 6tre recouverts par les nap'pes subtatri- 
ques, qui cependant devaient se trouver dćja alors A proximitć (tabl. III). 
L'impulsion a leur formation avait ćtć donnće par le mouvement de sur- 
rection. lui” móme de la góotumeur migratrice (onde d'intumes scence), qui 
a provoquć la formation de l'ćminente intumescence tatrique sur la pente 
nord de laquelle se sont dóveloppćs les ćcoulements et les glissements 
par gravitć. 

Le principe gćnćral de la structure des plis haut-tatriques s'exprime 
dans le fait que dans les dópressions ils sont mieux dóveloppós, leur par- 
cours est plus rógulier et leur plissement plus plastique et sur les ćlóva- 
tions leur dćveloppement est rósiduel. Ce fait a 6ćtć remarquć depuis 
longtemps dćja, mais on l'expliquait par les laminages provoqućs par les 
nappes subtatriques (Rabowski 1925a). On peut cependant Texpliquer 
aussi par le fait que dans les dópressions transversales les glissements par 
gravitć se dćveloppalient plus librement — les masses haut-tatriques 
de lelćvation glissaient dans les dópressions y fonmant des amoncelle- 
ments plus iimportants. Cela est prouve sans nul doute par le fait que 
F. Rabowski (1959) avait deja remarquć sans cependant l'expliquer que 
dans la vallóe de Mała Łąka le pli de Czerwone Wierchy a un parcours 
ESE-WNW, il glissait donc de SSW et le pli du Giewont qui le rabote 
a une direction ENE-WSW et glissait donc de SSE. Les deux plis sont 
donc orientós vers le minimum de la vaste depression de Goryczkowa- 
Jawor, vers laquelle ils glissaient par gravitć des ćlevations voisines. 
La constatation de ce fait a une importance primordiale pour letablisse- 
ment de la chronologie des mouvements dans les Tatras, et en particulier 
pour la conception que les dćpressions et ćlśvations transversales se sont 

 formóes avant le charriage des plis haut-tatriques. La question posće de 
cette facon permet ćgalement d'expliquer plus completement le phóno- 
'mene de la compensation des plis haut-tatriques remarquć par Rabowski 
(1925) et qu'il explique par les laminages dus aux nappes subtatriques 
charrićes et par le dóveloppement plus ou moins grand des diffórents 
|elóments tectoniques des deux sćries. 

| On ne peut expliquer le fait que les plis haut-tatriques visibles dans 
la vallóe de Mała Łąka ont glissć de diffórentes directions si Ton admet 
|quils se formaient a la suite de poussćes tangentielles des masses sub- 
tatriques qui avancaient et sous leur couverture. Ce phenomene obtient 
jpar contne une explication tout a fait naturelle a la lumiere de la thóorie 
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de I óćcoulement par gravitć. Les plis s'ćcoulaient et glissaient librement 
dans la dćópression de Goryczkowa-Jawor de ses deux pentes uniquement 
sous influence de la gravitation; il se peut que Iimpulsion directe de cet 
ćcoulement óćtait le fait que ces plis sont arrivćs a Iintumescence tatri- 
que rócemment forme. Cela ne change cependant pas le mócanisme de la 
formation des plis haut-tatriques. 

Une autre preuve de l'ondulation autochtone de edifice des Tatras 
avant le charriage des plis haut-tatriques est le fait que p. ex. les dćpres- 
sions transversales n'existaient plus au cours du charriage subtatrique dans 
la forme qu'elles avaient jusqu'alors. La depression de Goryczkowa-Jawor 
s'ćtait transformóe alors dćja en une petite ćlóvation (tabl. I etll). Il n'est 
donc pas possible que cette dópression se soit formće apres la formation 
des plis haut-tatriques. Au contraine — les plis haut-tatriques se sont 
ecoulćs dans la forme de dópression dćja prete, la remplissant entierement. 

De meme le phćnomene du dóćveloppement plus complet du pli de 
Czerwone Wierchy dans la: partie occidentale de la dópression de Grorycz- 
kowa-Jawor, et du pli du Giewont dans la partie orientale de cette de- 
pression devient tout a fait comprehensible, si lon admet que le pli de 
Czerwone Wierchy glissant de SSW n'a pu remplir que la partie occiden- 
tale de la dópression et le pli du Giewont, glissant un peu plus tard 
de SEE — seulement sa partie orientale. De cette facon le phónomene 
de la compensation dont l'importance est soulignóe par tous les góologues 
qui se sont occupóćs de la structure des Tatras, trouve son explication 
simple et logique. 

Les ćvenements se dćroulant sur les ćlóvations avaient un caractere 
et un dóćveloppement tout a fait diffórents. Les masses haut-tatriques || 
glissaient des ćlóvations dans les dćpressions voisines, donc obliquement | | 
et sur les cótós, mais non droit vers le nord, ou les ćlćvations ćtaient si | | 
ćminentes que les plis haut-tatriques ne se sont pas formós en gónćral | 
ou bien sont fragmentairement dóveloppós. Lies masses haut-tatriques | 
qui n'avaient par formć de plis et dont se sont formós ensuite les ócailles | 
et les lambeaux dans le substratum des nappes subtatriques avaient ici | | 
la plus grande chance de se conserver. | 

Il est clair, que dans une telle conception la formation des plis | 
haut-tatriques óćtait limitóe aux seules grandes dćpressions transversa-| 
les — en premier lieu a celles de Goryczkowa-Jawor et de Szeroka Jawo- || 
rzyńska. Il eut ćtć €trange que dans ces deux dóćpressions ćloignóes l'une | j 
de I'autre existent les memes plis haut-tatriques et il est tout a fait | 
improbable que ces plis aient une liaison quelconque entre eux. Si cepen- | 
dant dans les deux dópressions nous avons un schóćma de structure essen- | | 
tiellement analogue — deux plis haut-tatriques — cela peut 6tre 
dd a Iexistence d'une ćlćvation longitudinale A structure analogue 
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a l'epaisseur rapprochć des masses plissćes et A de telles dimensions 
de la dćpression ou s'amoncellaient les plis, qu'elles limitaient les 
dimensions des plis et provoquaient la formation d'un nouveau pli super- 
posć. C'est pourquoi je n'utiliserai les termes de pli de Czerwone Wierchy 
et pli du Giewont que pour la dćpression de Goryczkowa-Jawor et pour 
les plis haut-tatriques dans les autres ćlóments transversaux j'utiliserai 
les noms locaux. Cela est motivć ćgalement par le fait que — comme il 
resulte du dćplissement des plis haut-tatriques — les sćries haut-tatri- 
ques dont se composent ces plis ont des facićs tres diffórents. 

Il est tout a fait inopportun et non motivć gónćtiquement d'attri- 
buer les ćlóments haut-tatriques sur les ćlćvations transversales ćminen- 
tes a tels ou autres plis haut-tatriques, car ce sont des lambeaux haut- 
-tatriques du substratum de la nappe subtatrique qui n'ont d'habitude 
rien de commun avec les plis tatriques. Unir donc diffórentes unitćs 
haut-tatriques se trouvant dans diffćrentes parties des Tatras sur diffe- 
rents ćlćments transversaux en un schóma commun de deux plis haut- 
-tatriques serait artificiel, schnóćmatique et ne reflóterait pas l'essence des 
phónomenes tectoniques. La carte tectonique des Tatras (Tabl. II) pre- 
sente dćja la structure de la zone haut-tatrique des Tatras dans la nou- 
velle conception. 

La question de savoir si certains lambeaux et ócailles sur les 
ćlóvations proviennent de la zone sóćdimentaire de la sćrie de Czerwone 
Wierchy, du Giewont ou d'une autre sćrie tatrique distinguće dans cet 
ouvrage (Il-e partie) constitue par contre un probleme sóparć. Cette tache 
est reelle et possible a rćsoudre, ćvidemment dans une approximation 
adćquate et donne en rćsultat des conclusions palćogóographiques tres 
importantes. 

Dans ces considćrations il faut egalement tenir compte du fait que 
certaines parties de la sćrie haut-tatrique qui se trouvent dans la zone 
ou se sont formćs plus tard les plis haut-tatriques, pouvaient rester sur 
place, sur le noyau cristallin et que plus tard seulement elles ont pu €tre 
un peu charrićes par les nappes subtatriques qui s'avancaient. A de telles 
masses appartiennent les lambeaux des sćries haut-tatriques dans les con- 
fins sud-ouest des Tatras, dans la rógion du Mnich et du Sokół qui ne 
peuvent 6tre lićes Aa aucun des ćlóments tectoniques haut-tatriques 
distingućs actuellement, et leur position doit ćtre examinće par rapport 
a leur position primitive relativement a la zone des racines des plis haut- 
-tatriques. D. Andrusov (1959a) congoit justement de cette facon leur 
position tectonique. 

Enfin la question de savoir si au cours de la formation des diffó- 
irents plis haut-tatriques ou apres leur formation et avant le charriage 
des mappes subtatriques avaient eu lieu des processus d'órosion est un 
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probleme 4 part. Les deux cas semblent probables. La succession des 
płissements haut-tatriques est actuellement indubitable, on peut donc 
admettre que le pli de Czerwone Wierchy deja formć pouvait €tre ćrodć 
avant d'etre rabotć par le pli du Giewont et ce dernier — avant le char- 
riage subtatrique. 


Rapport des plis haut-tatriques aux ondulations transversales 


Changements structuraux des dóćpressions transversales d la suite de la 
formation des plis haut-tatriques 


Nous examinerons maintenant le processus de la formation des plis 
haut-tatriques par rapport aux ćlóments transversaux de lóćdifice des 
Tatras. Je prendrai en premier lieu en considćration le probleme des 
changements structuraux des ćlóvations et dćpressions de ledifice auto- 
chtone des Tatras a la suite de la formation des plis haut-tatriques. 

Sur la grande ćlóvation de Salatyński qui — comme nous le sa- 
vons — se compose de lćlóvation d'Osobita, de la dópression de Bobro- 
wiec et de lćlóvation de Kominy Tylkowe, les plis haut-tatriques ne se 
sont a vrai dire presque pas dóveloppćs. 

Elćvation d'Osobita. — A Pepoque de la formation des plis haut- 
-tatriques elle constituait un bombement si ćminent quaucun ćlóement 
haut-tatrique plissć ne sy est formć. L'ćcaille haut-tatrique qui y existe 
a un endroit au-dessus de l Albien (tabl. V) doit €tre considóćróe comme 
un lambeau de la nappe subtatrique infórieure arrachć de la zone sćdi- 
mentaire correspondant 4 la sćrie de Świerkule (cf. Il-e partie). 

Dópression de Bobrowiec. — Elle ne comporte aucun ćlóment haut- 


-tatrique plissć regulier. Parmi les ćlements haut-tatriques supórieurs aux || 
plis parautochtones dóveloppós ici sur une grande ćchelle il n'existe que || 
deux ćcailles — celle du Keuper et celle des gneiss (Wójcik 1959) ainsi | 


que les lambeaux du Trias haut-tatrique moyen dans le substratum de 


la nappe subtatrique (tabl. V). Les lambeaux du Trias moyen proviennent | | 
de la zone sćdimentaire de la sórie de Kominy Tylkowe (pli de Kominy | 


Dudowe — cf. tabl. I) et lecaille du Keuper et des gneiss — de la zone 


situće plus au sud et correspondant a la sćrie approchóe de celle de I] 


SŚwierkule. Il est possible que les zones auxquelles ces ćcailles ont 6ćte 


arrachćes avaient subi prócódemment lórosion; le fait que dans aucun | 
des lambeaux il ny a de terme stratigraphique plus jeune que le Trias | | 


peut en €tre une preuve. 


Elćvation de Kominy Tylkowe. — Le premier €lóment tectonique | 


auquel on peut attribuer une nature plissóe s'est formć sur Tćlćvation 
de Kominy Tylkowe (Jaroszewski 1957). C'est le pli de Świerkule, dćja| 
tout a fait regulier bien qu'ćtroit et int/rieurement ćcaille. 


Depression de Goryczkowa-Jawor. — C'est la plus grande dćpres- 
sion des Tatras ou les plis haut-tatriques se sont amoncelćs et se sont le 
mieux dóveloppćs. C'est dans cette dópression que la structure des plis 
haut-tatriques a 6ćtć connue le plus tót (Rabowski 1922) et le schóćma 
de leur structure a ćtć ensuite reportć sur toute la zone haut-tatrique 
des Tatras. 

Le caractere essentiel de la structure des deux grands plis haut-tatri- 
ques — de Czerwone Wierchy et du Giewont — róside dans le fait qu ils 
sont sćparćs par l Albien et que le pli de Czerwone Wierchy est rabotć 
par le pli du Giewont (Rabowski 1925a, b). Les deux plis se comportent 
du point de vue tectonique tout a fait indópendamment, bien que d'autre 
part les charnieres radicales reliant le pli infćrieur au substratum et le 
pli supćrieur a Iinfćrieur sont connues depuis longtemps. Ces charnieres 
ne relient cependant qu'en apparence ces unitć car dans les noyaux des plis 
se sont formćes des surfaces de dócollement le long desquelles les flancs 
supćrieurs des plis glissaient sur les flancs infórieurs (Kotański 1959d). 

On peut maintenant aller plus loin encore. Il s'avere que la char- 
niere de Stoły n'est pas la charniere radicale du pli de Czerwone Wierchy, 
car elle s'est formće apres ce pli et a glissć sur ce dernier (cf. Il-e partie, 
tabl. VI). On trouve dans les Tatras de telles charnieres synclinales par- 
autochtones en plus grand nombre (p.ex. les charnieres de Kufa, de 
Liliowe, de Koszysta — tabl. I). Elles etaient toutes considórćes comme 
fragment de la charniere radicale du pli de Czerwone Wierchy. II ressort 
cependant de la reconstitution de la position primitive des plis, que la 
patrie des plis ćtait situśće beaucoup plus loin au sud. Le pli de Czerwone 
Wierchy n'a pas de flanc intórieur en gónćral et les lambeaux des roches 
plus jeunes se trouvant sous le Trias sont tout simplement des lambeaux 
du substratum autochtone. Un tel ótat de choses s'explique le mieux par 
la thćorie de Tócoulement par gravitć conformóment a laquelle il ne faut 
pas rechercher en gćnćral de racines des plis haut-tatriques. 

Le pli de Szeroka Jaworzyńska ne se lie pas non plus au substratum 
autochtone par une charniere radicale. Cela concerne aussi le pli du 
Giewont qui ne se lie pas au pli de Czerwone Wierchy par une charniere 
radicale. La charniere synclinale observće dans la vallće de Mała Łąka 
est due au recourbement vers le nord des calcaires de l Urgonien et des 
'marnes de IAlbien du pli de Czerwone Wierchy sous l'influence du char- 
riage du pli du Giewont qui y glissait sur les couches plastiques a Myo- 
phoria du Campilien supórieur. 

Apres avoir admis que les plis haut-tatriques nemplissaient libre- 
ment — sous Tinfluence du glissement par gravitć la dćpression de Go- 
ryczkowa-Jawor on pouvait expliquer le fait que les plis haut-tatriques 
dans leur masse principale ne reposent pas les uns sur les autres mais 
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sćparćinent. Une telle disposition des plis haut-tatriques, qui se com- 
pensent en quelque sorte róciproquement ćtait expliquće par Rabowski 
(1925a, b) par une lutte sui generis pour l'espace sous la poussće des nap- 
pes subtatriques ćcrasant les plis haut-tatriques en formation. La question 
ainsi posće n'explique cependant pas pourquoi le pli de Czerwone Wierchy 
est dóćveloppć precisćment dans la partie occidentale de la: dćpression et 
le pli du Giewont — dans sa partie orientale. Il rćsultait dćja des donnćes 
de Rabowski (1959) que le pli de Czerwone Wierchy a glissć de SŚW, 
donc des parties orientales de l'ćlćvation de Salatyński z principalement 
de la rógion des vallćes Bystra et Cicha, par contre le pli du Giewont — 
de SSE — de la rógion au sud de Krywań. Le pli de Czerwone Wierchy 
s'est dóplacć vers NNE, remplissant seulement la partie occidentale de la 
depression de Goryczkowa-Jawor, la dópression de Jawor. Dans cette 
partie de la dópression et sur sa longue pente du cótć de lólóvation de 
Kominy Tylkowe le pli de Czerwone Wierchy s'est dćveloppć le plus com- 
pletement, formant une intumescence morphologique ćminente, qui peut 
€tre appelć ćlevation de Czerwone Wierchy (tabl. I). II s'agit bien sur, 
non de surrection du substratum, mais seulement du fait de lexistence 
de lćlóvation provoquee par l'amoncellement des masses du pli de Czer- 
wone Wierchy par rapport au pli du Giewont qui le rabote. 

Le pli de Czerwone Wierchy n'est par contre presque pas du tout 
arrive a la partie orientale de la dóćpression de Goryczkowa. De sa zone 
sćdimentaire seules les parties faiblement dóveloppóes de ce pli sont 
arrivćs ici et se sont conservćes ca et la sous Tile cristalline de Gorycz- 
kowa (tabl. VT). 

L'amoncellement de grandes masses du pli du Giewont dans la de- 
pression de Goryczkowa peut s'expliquer par lapprofondissement de la 
dópression de Goryczkowa, dćja apres le charriage du pli de Czerwone 
Wierchy; elle peut €tre cependant aussi la preuve que ce pli se termine 
ici ce qui a ćtć indubitablement soulignć par le laminage et le rabotage 
par le pli du Giewont. 


L'elevation de Czerwone Wierchy ne se compose pas seulement 


des masses du pli de Czerwone Wierchy amoncelćes passivement. Dans . 


tout le massif de Czerwone Wierchy il existe en effet un charriage | 
secondaire des masses haut-tatriques du pli parautochtone de Stoły, sur 
le flanc supórieur de pli de Czerwone Wierchy (Kotański 1959a, d, Kotań- 
ski in Rabowski 1959). L'ćlćvation de Czerwone Wierchy composće pri- 
mitivement des seules masses du pli de Czerwone Wierchy ćcoulćes par 


gravitć a ćtć ensuite complćtće par le parautochtone charrić. Cela s'est || 


produit sous l'influence du charriage du pli du Giewont. Ce charriage- | 
a provoquć un plissement et un resserrement secondaire du pli de Czer- 
wone Wierchy entre les sćries parautochtones charrićes sur ce dernier 
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et lćlćvation longitudinale Małołączniak-Myślenickie Turnie. Le fort 
enfoncement des masses du pli de Czerwone Wierchy chevauchćes par 
les sćries parautochtones a ćtć confirmć par les observations góologiques 
dans la grotte Śnieżna od, selon les observations de J. Rudnicki (1961). 
le Trias du pli de Czerwone Wierchy atteint une altitude au-dessous 
de 1100 m. 

Comme l'a dóćmontrć l'analyse plus exacte du rapport de la princi- 
pale digitation du pli du Giewont au substratum dans la dópression 
de Goryczkowa (Kotański 1959a) on peut y distinguer plusieurs ćlóvations 
et dópnessions secondaires (tabl. I). Les petites dópressions secondaires 
dans le substratum du pli du Giewont existent ćgalement sur I'ćlevation 
de Czerwone Wierchy. 

On peut distinguer certaines petites ondulations en ćtudient le 
earactere de la surface supórieure de la digitation principale du pli du 
Giewont et son rapport aux digitations supórieures du pli du Giewont 
(tabl. T). 

Elćvation de Koszysta. — Sur cette ćlóvation les plis haut-tatriques 
ne se sont pas dćveloppćs du tout. L'autochtone haut-tatrique fortement 
exhaussć ici subissait sans doute lórosion, a laquelle on peut attribuer 
partiellement labsence de termes stratigraphiques plus jeunes que le 
Werfćnien infórieur (Seis). Ce n'est que sur cette surface que s'est charriće 
la nappe subtatrique infćrieure, trainant deux lambeaux — Tinfórieur 
composć seulement de cristallin (Michalik 1955) et le supćrieur, composć 
de la sćrie renversće de lAnisien et du Campilien (Głazek 1959, Kotań- 
ski 1959d). 

La dópression de Szeroka Jaworzyńska. — Un nouvel amoncel- 
lement d'unitós haut-tatriques plissćes se trouve dans la dópression de 
Szeroka Jaworzyńska. Dans cette dópression ćtroite et longue les plis 
haut-tatriques ont glissć directement du sud. De móćme que dans la de- 
pression de Goryczkowa-Jawor il existe ici egalement deux unitćs haut- 
-tatriques, dont l'infóćrieure óćtait considórć comme pli de Czerwone 
Wierchy et la supćrieure comme celui du Giewont (Rabowski 1925a, So- 
kołowski in Nowak 1929, Rabowski 1939, Andrusov 1950). Ces deux plis 
n'avaient cependant jamais de liaison directe avec les plis haut-tatriques 
de la dópression de Goryczkowa-Jawor et doivent recevoir des noms 
distincts. Pour linfórieur on utilise depuis les temps de M. Limanowski 
(1910) le nom de pli de Szeroka Jaworzyńska (Sokołowski 1948, Andrusov 
1950). De meme que dans les Tatras Occidentales ce pli n'est qu'en ap- 
parence lić a la sćrie autochtone par une charniere radicale, qui se des- 
sine dans les couches de I Albien et de IUngonien-Malm. Cependant deja 
„le flanc intórieur* de ce pli se compose d'ćcailles sćparćes (p. ex. Vćcaille 
des couches A Myophoria du Campilien sur la pente de la vallće Spis- 
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—Michałowa — Kotański 1959), sur lesquelles est charrić le flanc supćrieur 
du pli composć de cristallin et de Werfćnien (Horwacki Wierch). De meme 
le cristallin et la Werfónien de Szeroka et de Zamki appartiennent ćga- 
lement au flanc renversć du pli de Szeroka Jaworzyńska. Dans le sub- 
stratum de cette unitć se trouve Iócaille la plus basse composće de granite 
et de Werfónien (digitation selon Andrusov 1950) considćrće par A. Mi- 
chalik (1955) comme fragment du pli plus bas que celui de Czerwone 
Wierchy. 

Il convient de considórer ces lambeaux comme fragments du sub- 
stratum arrachćs par les parties infórieures du pli de Szeroka Jaworzyń- 
ska. Ces fragments sont restós en arriere au cours du charriage et se trou- 
vent dans une position renversće (Szeroka — Zamki), soit normale (Hor- 
wacki Wierch). Pendant ce mouvement, de puissants laminages se sont 
produits; on ne peut cependant pas exclure que les sćries sćdimentaires 
supćrieures du flanc supórieur du pli de Szeroka Jaworzyńska ont ćtć 
ćrodees dćja prócódemment ce qui permettrait d'expliquer plus facilement 
ieur absence (le plus haut terme du flanc supórieur du pli sont les schistes 
werfeniens et des ćcailles reposant au-dessous des couches a Myophoria 
du Campilien). L'ćlimination de ces termes par lerosion explique mieux 
aussi le fait que les lambeaux de Ióćcaille infórieure se composent ex- 
clusivement de granite et de Werfónien que Tadoption suivant Andrusov 
ou Michalik (op. cit.) que ce sont les parties intórieures dune digitation 
distincte infórieure ou la plus basse du pli tatrique (cf. tabl. VIT). 

Puisque les sóries des óćcailles remversćes du substratum du pli 
de Szeroka Jaworzyńska parviennent apres leur dóplissement. jusquau 
delaą de Gierlach (cf. II-e partie), le territoire de la plus grande ćrosion 
existait au sud de lactuelle cróte principale des Tatras, d'ou provient le 
flane supórieur du pli de Szeroka Jaworzyńska. 

Il n'est pas certain que lon puisse considórer Pócaille supćrieure | 
du granite et du Werfónien reposant sur le Werfóćnien du flance supórieur 
du pli de Szeroka Jaworzyńska comme noyau du flance supćrieur d'un 
pli haut-tatrique distinet (pli du Giewont), comme le faisaient jusqu'a 
present les góologues. Cela peut €tre des lambeaux trainćs par la nappe 
subtatrique infćrieure d'un territoire situć encore plus au sud ou probable- 
ment a existć aussi l'ćrosion d'avant le charriage. | 

Confins orientaux des Tatras. — Dans cette partie des Tatras situće 
le plus a l'est, et fortement ćlevće, les plis haut-tatriques ne se sont plus | 
dóveloppćs du tout. Les lambeaux haut-tatriques a appartenance tectoni- | 
que incertaine sur la Przełęcz pod Kopą (tabl. VII) composćs de Werfćnien 
et de granite (Sokołowski 1950) doivent €tre considórćs comme lambeaux 
emportós par la nappe subtatrique de ce territoire, qui pouvait avoir I 
subi precóćdemment l órosion. 
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La conception presentóe ici du dóveloppement des plis haut-tatri- 
ques qui n'etaient pas lićs entre eux et se formaient seulement dans les 
depressions du substratum diffóre essentiellement des conceptions primi- 
tives de Limanowski et de Rabowski qui considóraient que les plis haut- 
-tatriques entouraient d'une bande continue le massif des Tatras du nord. 


CHARRIAGE DES NAPPES SUBTATRIQUES AU COURS DU CRETACE 
SUPERIEUR, MOUVEMENTS LARAMIENS DANS LES TATRAS, LES KARPATHES 
CENTRALES ET LE PODHALE 


Rapport des nappes subtatriques a Vćdifice haut-tatrique des Tatras 


Peu apres le dćveloppement des plis haut-tatriques le charriage des 
nappes subtatriques s'est poursuivi vers le nord. L'intervalle entre la 
formation des plis haut-tatriques et le charriage subtatrique n'ćtait sans 
doute pas tres long mais nonobstant on ne peut pas exclure que ce char- 
riage aussi ćtait precódć par l'ćrosion. La nappe subtatrique (infórieure) 
se dóplacait tout d'abord sur les parties les plus móridionales, les plus 
ćlevćes de l'intumescence tatrique, rencontrant un substratum tres dif- 
fórencić. Cette intumescence avait subi prócódemment l'ćrosion liće a la 
phase de la surrection subhercynienne (pre-Gosau). Des ćlóvations longitu- 
dinales qui ont ćtć ensuite transversalement ondulóes se sont formóes 
les plis haut-tatriques et tout cela se passait dans les conditions subaćra- 
les, a la suite de quoi les processus tectoniques ćtaient accompagnćs 
d'ćrosion. Les nappes subtatriques ont trouvć donc un substratum inćgal 
et se charriaient sur diffórentes unitós tectoniques haut-tatriques et par 
endroits directement sur le noyau cristallin (tabl. II). Au cours de ces 
dóplacements A certains endroits se produisaient de puissants laminages, 
a d'autres la nappe subtatrique arrachait diffórents fragments du sub- 
stratum et les dóplacait loin vers le nord sous forme de lambeaux. De 
nombreux exemples de lambeaux de ce genre ont ćtć citós dans le chapitre 
prócódent. 

Au cours du franchissement de l intumescence tatrique deux prin- 
cipales digitations de la nappe subtatrique inferieure se sont formóes — 
celle de Suchy Wierch et celle de Krokiew. La surface de chevauchement 
des nappes subtatriques dans la zone haut-tatrique visible aujourd hui 
ótait en gónćral ćgale, car les plis haut-tatriques ont gónćralement rempli 
entierement les dópressions transversales. Seule la dćpression de Bobro- 
wiec ceontinuait de constituer l'unique abaissement ou de grandes masses 
subtatriques se sont amoncelćes. 

Au mord de la flexure bordiere les ondulations transversales 
existaient cependant toujours. L'existence de la dópression de Gorycz- 
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kowa — Jawor rćsulte de I analyse tectonique de Goetel et de Sokołow- | 
ski (1930). Cette influence ne se dessine cependant pas dans la digitation 
de Suchy Wierch, mais seulement dans la digitation de Krokiew, ou s'est | 
formóe une dópression locale (dópression de Spadowiec) dans laquelle | 
pouvaient s'amonceler et se conserver des unitćs tectoniques supćórieures. 
Le rapport des nappes subtatriques sur tout le bord septentrional 
des Tatras aux dópressions et ćlćvations du substratum a ćtć ćtudiće a la; 
lumiere de l'analyse du synclinal structural de Czerwona Przełęcz par 
B. Halicki (1955). Il a prouve qu'une telle dćpendance existe et que la 
structune du synelinal de Czerwona Przełęcz est son indicateur sensible. 
De son analyse on peut dćduire encore une conclusion supplćmentaire. 
Puisque les nappes subtatriques s'ajustent manifestement aux ondulations | 
de lódifice autochtone des Tatras, les plis haut-tatriques ne pćnetrent 
pas en principe en delhors de la flexure bordiere et il n'y en a pas au fond | 
dans la zone subtatrique ni d'autant moins sous l Eocene. 


Extension hypothćtique des nappes subtatriques vers le nord dans 
le Podhale 


Dans la conception. des anciens auteurs (Lugeon 1903, Uhlig 1907, 
Limanowski 1922), les nappes subtatriques ont couvert tout le territoine 
de Podhale et ont pónćtrć jusqu'a la Zone de Klippes de Pieniny. K. Bir- 
kenmajer (1958b, 1960) partage dernierement ce point de vue se basant | 
sur les faits constatós par D. Andrusov (1938) sur łe Wag ou en effet les 
sćries subtatriques ont ćtć imtógrees dans la structure de la Zone 
de Klippes. 

I1 rósulte de l'analyse de la structure des sóries subtatriques dans les | 
Tatras que les nappes subtatriques ne peuvent pas pćnćtrer trop loin dans | 
le Podhale (Goetel et Sokołowski 1930). De meme J. Gołąb (1954, 1959) 
conduit les nappes subtatriques seulement a la dópression de Zakopane. 
En effet, il convient de supposer que dans le Cretacć supórieur le massi£ 
de Podhale ćtait fortement ćlevć et qu'il ćtait la source du matćriel des 
conglomćrats du Cretacć supćrieur. Ce massif n'a cependant pas ćtć recou- 
vert par les nappes subtatriques car le matóriel subtatrique fait defaut 
dans les exotiques. L'absence de ce matćriel ćtait pour Birkenmajer la 
preuve de l'age laramien du charriage subtatrique, ce qui est toutefois 
en contradiction avec les faits (cf. tabl. III). 


Probleme de Vautochtonisme du noyau cristallin tatrique 


Les auteurs plus anciens admettaient gónćralement. dans leurs con- 
ceptions synthćtiques que le noyau cristallin des Tatras a ćtć charrić a la 
suite de fortes poussćes tangentielles sur les sćries de Klippes (cf. Uhlig 
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1907, Nowak 1929, Andrusov 1938). Demierement K. Birkenmajer (1960) 
restitue partiellement ces opinions dans ses profils paleogóographiques 
schómatiques. La convietion que le noyau cristallin tatrique n'est pas 
autochtone est. devenue móme la cause du renoncement A donner A la 
couverture sćdimentaire mósozoique le nom d'autochtone (Matejka et An- 
drusov 1931, Passendorfer 1959a, Sokołowski 1959a). Les gćologues des 
Tatras admettaient cependant en gónćral que le noyau cristallin est 
autochtone (Rabowski 1925, Sokołowski 1958, Guzik in Gignoux 1956, 
fig. 153). Avec ladoption du mócanisme le plus probable du deplacement 
des nappes subtatriques vers le nord — P6coulement par gravitć sur les 
pentes de la gćotumeur migrant vers le nord, le probleme des ,,poussćes 
venant du sud” n'entre pas en ligne de compte et donc la question du 
charriage du noyau cristallin des Tatras sur les sćries haut-tatriques ou 
de Klippes s'ćlimine automatiquement. 


Póriode du Cróćtacć supórieur et mouvements laramiens 


Dans le Sćnonien la partie nord des Karpathes Centrales ćtait ćmer- 
gćóe et les rivieres transportaient le gravier des Vóćporides et des Gemóćri- 
des. (Passendorfer 1958, 1959 a, b, 1960). Puisqu'on sait que dans le Seno- 
nien le massif de Podhale ćtait une puissante source de matćriel clastique 
dans la couverture prólaramienne de la Zone de Klippes (Birkenmajer 
1958b, 1960) il n'est pas exclu qu'il fournissait du matćriel aussi aux 
rivieres coulant dans la direction sud. Il faut s'attendre a trouver ces 
bancs de gravier sous le flysch de Podhale dans la dópression de Zako- 
pane dans laquelle se sont ćcoulóćes dans la phase subhercynienne les 
nappes subtatriques, la remplissant partiellement. Le massif de Podhale 
a ćtć ćlevć, de meme que lintumescence tatrique (dans le sens large 
de ce terme) dans la phase subhercynienne et constituait, jusqu' aux mou- 
vements de la phase laramienne et jusqua IEocene, un ćlement longitudi- 
nal primordial d'ćlćvation. Par contre la dćpression de Zakopane bientót 
remplie par les nappes subtatriques constituait alors une vaste dópression 
longitudinale (tabl. III). 

La morphologie des Tatras et de Podhale apres le charriage des 
nappes subtatriques ćtait tout a fait diffóerente de celle d'aujourd'hui. 
Les Tatras constituaient la partie situće la plus au nord du continent pas 
trop ćlevć des Karpathes Centrales, arrosć par la mer sónonienne qui 
pćnótrait au fond du continent par de vastes baies. La depression de Za- 
kopane formóe dans la phase subhercynienne a ćtć remplie par les 
1appes subtatriques. Il est probable qu'elle a śtć partiellement submergće 
ar la mer sćnonienne et en tout cas on peut s'attendre a retrouver dans 
'ette dćpression des sćdiments clastiques provenant de la destruction 
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du massif de Podhale, qui avait sans doute alors une morphologie plus | 
variće que Iintumescence tatrique et ćtait la source du matćriel dćposć | 
dans le bassin marin sóćnonien de la Zone de Klippes de Pieniny. | 

Dans la phase laramienne les sćries de Klippes se sont plissćes avec | 
toute la couverture prólaramienne (Birkenmajer 1956b, 1960). Il convient 
aussi d'admettre que c'est alors que le massif de Podhale s'est abaissć et 
au sud des Tatras se sont formćs les ibassins de Spisz et de Liptów, rem- 
plis ensuite par la mer ćocene. Les Tatras de móme que les autres massifs 
cristallins des Karpathes intćrieures sont restóes exhaussćes et peut €tre | 
móme out ćtć encore plus ćlevóes et continuaient a subit latćration et 
la dónudation. II est tres probable que c'est a cette phase des surrections 
quil faut lier la position tres abrupte du pli du Giewont dans la dćpres- 
sion de Goryczkowa — plus abrupte que cela ne rćsulte des besoins 
et des principes de la thóorie de I ćcoulement par gravite. 

Apres les mouvements laramiens l'órosion. dans les Tatras continuait 
a ćliminer la couverture subtatrique, ce qui rćsulte clairement de PFana- | 
lyse des progres de la transgression de l Eocóne moyen (Passendorfer || 
1951) n'atteignant encore presque pas la sórie haut-tatrique. Dans des ces 
exceptionnels seulement lEocene repose directement sur le noyau 
cristallin (Zadnie Koszarzyska dans les Tatras Occidentales — Kuźniar 
1910, Limanowski 1910a, Passendorfer 1951, 1958). 

La mer óocene n'a pas inondć d'un coup tout le territoire des Kar- 


pathes Centrales. Cette mer a inondć d'abord le bassin formć au ceours || 
de la phase laramienne des mouvements et ensuite avancait progressive- || 


ment sur les territoires ćlevćs: notamment sur lile tatrique ou poussait 


la flore tropicale dócrite depuis longtemps. Cette ile, comme il rćsulte | 


des ćtudes de J. Gołąb (1959) ćtait progressivement inondóe et l'órosion | | 
avait atteint alors de grandes ćtendues des Tatras jusquau noyau cristal- || 
lin. Bientót lile a ćtć completement submergóe (Radomski 1958, 1959), | 
et sur les grandes ótendues des Karpathes Centrales se forment les sódi- 
ments ćocenes du flysch (tabl. III). 


MECANISME DE LA FORMATION DES PLIS HAUT-TATRIQUES ET DES NAPPES 
SUBTATRIQUES DANS LES TATRAS ET LES KARPATHES CENTRALES A LA 
LUMIERE DE LA THEORIE DES COURANTS DE CONVECTION 
ET DE LECOULEMENT PAR GRAVITE 


Il rćsulte des faits prósentćs dans les chapitnes prócódents qu'il 
existe de sórieux arguments en faveur de I'admission que les ondulations 
longitudinales et transversales de Iódifice tatrique sont dues a la sur- 
rection inćgale d'une certaine partie des Karpathes Centrales. Ce n'est 
qu'apres leur formation que se sont formćs les plis haut-tatriques A la 
suite de I'ćcoulement par gravitć des roches dans les dópressions trans- 
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ersales. Ces plis s'ćcoulaient sans €tre recouverts par les masses sub- 
„atriques qui n'ont atteint que plus tard l'intumescence tatrique et, en la 
manchissant se sont digitćs et se sont ćcoulós par gravitć dans la fosse 
le Zakopane. Tous ces phónomenes se produisaient A la surface et s'ac- 
-ompagnaient de processus d'órosion et de dóćnudation. 

Le mćcanisme des mouvements orogćniques constatć dans les Tatras 
 explique et se motive thćoriquement le mieux par la thćorie des cou- 
amts de convection et de l'ćcoulement par gravitć (Schneegans 1938, 
jignoux 8 Moret 1938, Gignoux 1948a,b, 1950, 1953, Lombard 1940, 
uugeon 6: Gagnebin 1941, Lugeon 1941, Goguel 1946, Haarmann 1930, 
Vening-Meinesz 1936, 1948, Hess 1938, Bemmelen 1950, 1955). 

Dans les Karpathes Centrales lIadoption de la thóorie de I'6coule- 
nent par gravite est non seulement une des possibilitós, mais tout simple- 
nent une nócessitć. La thćorie des poussóes tangentielles extragóosyncli- 
iales n'explique par de nombreux faits et, en tant que theorie orogónique 
lans les Karpathes elle se maintient encore depuis les temps ou on ne 
>o0uvait expliquer lexistence de nappes que sur la base de cette thóorie. 

Cependant, comme je me suis efforcć de le mettre en ćvidence il 
xXiste dans les 6ćtudes góologiques des Tatras de vieilles traditions, attri- 
uant une grande importance a lidóće du plissement superficiel et de 
'ćcoulement par gravite. 

Conformóment a la thóorie des courants de convection et de l'6coule- 
nent par gravitć on peut imaginer en grand raccourci la formation des 
Carpathes Centrales de la maniere suivante. 

Dans la phase subhercynienne, dans la partie centrale du góosyn- 
linal karpathique, dans la partie des nappes subtatriques, par suite de 
existence d'un systeme dófini de courants profonds se sont formćes des 
ćotumeurs et sur les pentes de celles-ci ont commencć a se dóvelopper 
»:s ćcoulements par gravitć. Ces góotumeurs (ondes d' intumescence) ont 
ommencć a migrer vers le nord provóquant le dćplacement des nappes 
abtatriques dans la meme direction. Il est probable que les intumes- 
ances subtatriques se sont formćes un peu avant les haut-tatriques, qui 
<istaient dćja cependant avant que les nappes subtatriques les aient 
teintes. 

Sur les pentes des gćotumeurs haut-tatriques, fortement ondulóes 
. ex. Tintumescence tatrique), se sont formós par gravitć les plis haut- 
atriques qui ont rempli les dópressions transversales sans €tre encore 
'eouverts par les nappes subtatriques. Celles-ci, en franchissant les in- 
mescences haut-tatriques se sont digitóes et ćcoulćes par gravitć dans 
s fosses se trouvant au nord de celles-ci. 

Une des gćotumeurs subhercyniennes ćtait le massif de Podhale, 
r lequel se sont ćcoulćes par gravitć les nappes des Klippes de Pieniny. 
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Ce massif n'a pas ćtć recouvert par les nappes subtatriques qui ont rempli 
seulement la dćpression de Zakopane. 

Plus au nord Ponde d'intumescence s'est sans doute ćteinte car la | 
phase subhercynienne nest pas nettement marquće dans les Karpathes | 
Extórieures. 

Dans la phase laramienne des dónivellations et des grabens se sont | 
formóes dans les Karpathes Intórieures permettant lirruption de la mer | 
palćogene. Dans cette phase la Zone de Klippes de Pieniny a ćte replissće 
et le massif de Podhale s'est effondrć. 

La phase savienne s'est marquće dans les Kanpathes Intćrieures seu- | 
lement par un lóger plissement du flysch palóogene et par la formation | 
de graben et de massifs des Karpathes Centrales dans leur signification 
actuelle. L'onde dintumescence avait atteint deja alors les Karpathes 
Extóćrieures ou on peut ćgalement expliquer dans de nombreux cas la 
formation des nappes de flysch par lócoulement par gravitć. K. Tołwiń- | 
ski (1956) H. Kozikowski (1958) et K. Skoczylas-Ciszewska (1960) ont |] 
attire dernierement Pattention sur le charriage de la nappe de Magura || 
sur la surface d'ćrosion et — selon Dżułyński (1953) les nappes de flysch 
se sont ćcoulćes par grawitć loin sur leurs contreforts sadaptant a leurj] 
structure. Apres la phase de l'6coulement par gravitć existaient encoreH4| 
des mouvements diapiriques diffćrencićs de surrection (p.ex. la zone dej 
de Lanckorona-Żegocina) et des zones de succion (p. ex. la Zone de KlippesjĄ 
de Pieniny) et enfin la surrection izostatique des Karpathes dans tej] 
Nóogene. | 


SURRECTION SAVIENNE DU MASSIF TATRIQUE ET ETAPES DE L'EROSION 
DES TATRAS DANS LE NEOGENE ET LE PLEISTOCENE 


L'inclinaison vers le nord des couches 6ćocenes dans les Tatras es 
due a la surrection posteocene. 

K. Birkenmajer (1958b, 1959d, 1960) et apres lui D. Andrusovli 
(1959a, b), ont parlć les premiers de lAage savien de la surrection post- 
ćocene des Tatras se basant sur les faits constatćs dans la Zone de Klippes 
de Pieniny ou il existe des possibilitós de próciser l Age de ces mouve- 
ments. Il convient de souligner qu'il ny a pas de preuves que le seul 
massii tatrique dans ses limites d'aujourd'hui a 6tć ćlevć en coupole 
Il est possible que toutes les Karpathes Centrales ont ćtć alors ćlevóe: 
de móćme que les Alpes Orientales et A cette occasion A la suite de ten; 
sions se sont formćs des grabens tels que les bassins de Spisz, de Liptó | hi 
ou de Turcza. 


Il! semble que Tinclinaison actuelle des plis haut-tatriques dans le 


Tatras est presque la móme qu'elle pouvait €tre pendant leur plissemenffk, 
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La surrection savienne pouvait provoquer le replissement des mas- 
ses subtatriques pendant l Eocene. Des relachements des masses haut- 
-tatriques ou subtatriques au cours des mouvements de sunrection ne sont 
pas non plus exclus. De móme la tectonique du flysch de Podhale lui- 
-meme peut 6tre expliquće par l'ćcoulement par gravitć liść a la sur- 
rection des Tatras. Les premieres impulsions de tels mouvements de sur- 
rection se sont dessinćes d'ailleurs par la formation des glissements sous- 
-marins par gravitć dans lEocene encore (Gołąb 1954). 

Il ne semble pas possible que la surrection du massif tatrique soit 
due aux forces tangentielles agissant du sud. Au nord des Tatras 1Eo- 
cene s'effondre tranquillement vers le nord et il n'est certainement pas 
rabattu sous le massif tatrique. 

Dans le Neogene et dans le Quaternaire les Tatras ont subi une dć- 
audation intense. Nous pouvons juger de son dćroulement par les obser- 
zations morphologiques (Romer 1929, Halicki 1930, Klimaszewski 1950, 
1959, Kotański 1958a) car il n'y a presque pas de sódiments de cette 
oćriode dans les Tatras. 

Les sćdiments pliocenes de Mizerna (environs de Czorsztyn) sont 
:-omposćs en grande partie de graviers granitiques ressemblant aux sćdi- 
nents contemporains du Dunajec (Birkenmajer op. cit.) tćmoignant que 
'ćrosion a partout pónćtrć jusquau noyau cristallin, surtout dans les 
lautes Tatras. On peut cependant supposer que dans d'autres endroits 
les Tatras il existait alors encore une couverture du flysch €ocene. 

Ni dans les moraines pleistocenes, ni dans les graviers de cette 
óćriode il n'y a plus du tout de matóriel du flysch provenant des Tatras. 
l convient donc de supposer que les derniers lambeaux des sódiments 
lu flysch dans les Tatras ont ćtć ćrodós au cours du Pleistocene plus 
ncien. 

De meme il ny a plus de galets de flysch dans les graviers des grot- 
ss les plus anciennes ćtudićes par Z. Wójcik (1960). Au cours de leur 
ormation il n'y avait donc plus dans les Tatras de couverture de flysch 
ans les parties supórieures. Les recherches de E. Passendorfer (1954), 
e lauteur (1959d) et de Z. Wójcik (1960) permettent donc d'ćlargir nos 
onnaissances sur les ćtapes de lórosion et la dónudation des parties 
'ujours plus profondes du massif tatrique dans le Neogene supćrieur 
, le Quaternaire infćrieur. 

Lies ćtudes morphologiques (Halicki 1930, Klimaszewski 1959) et der- 
ierement spólóologo-góologiques (Rudnicki 1958, Wójcik et Zwoliński 
)59, Wójcik 1960) permettent ćgalement d'ćtablir les ćtapes de la sur- 
ction du massif tatrique dans le Tertiaire et le Quaternaire, qui d'ail- 
urs ne s'arrEte pas jusqu'a nos jours. 
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Il-e partie 


Reconstitution de la palćogćographie de la sćrie haut-tatrique 


PRINCIPES METHODOLOGIQUES 


Les principes tectoniques sur lesquels se base la reconstitution | 
palćogóographique ici prósentće ont ćtć exposćs dans la I-e partie. Le | 
probleme des dćpressions et ćlóvations longitudinales et transversales des 
Tatras, le rapport des plis haut-tatriques a ces €levations ainsi que leur | 
extension de móme que plusieurs problemes du domaine de la mócanique | 
des plissements et de la chronologie des mouvements y ont ćtć expliqućs 
plus clairement. Sans prouver ou admettre certains principes tectoniques | 
fondamentaux le dóplissement des plis haut-tatriques serait en gćnćral 
impossible. 

La technique meme du dóplissement consiste en une analyse exacte 
des nouvelles coupes tectoniques (tabl. V-VII), sur lesquelles les nou- 
veaux termes stratigraphiques ont ćtć reportćs, de nombreuses corrections || 
dans la tectonique effectućes et la variabilitć de facies (dans les dćpressions || 
transversales ćgalement) prise en considćration, ce qui a servi de base 
pour distinguer de nouvelles sóries haut-tatriques et pour reconstituer 
toute la paleogóographie. 

Tous les mesurages ont ćtć effectućs sur les coupes, car — la zone 
haut-tatrique ćtant profondćment coupóe par les vallóes — elles donnent | 
une image dćpendant a un degrć minime de l'interprótation subjective. 
Ces coupes ont ćtć par contre complótćes hypothótiquement dans leurs || 
parties plus profondes, invisibles a la surface, 6tant donnć la nócessitó 
de prolonger la sćrie autochtone jusquwa la flexure bordiere aux endroits 
ou celle-ci est cachóe sous les plis haut-tatriques, cest-a-dire dans les 
dćpressions transversales. 


En vue d'effectuer le rabattement et le dóplissement des plis de 
Iautochtone une ligne de report a ćte ćtablie, qui est Iaxe de rotation 
et la ligne sur laquelle sont mesurćs les dóplacements des couches de 
Pautochtone haut-tatrique pendant son dóplissement. 

Cette ligne a ćtć situće sur la flexure bordiere de la dćpression 
de Goryczkowa-Jawor et Szeroka Jaworzyńska, d'od elle a ćtć prolongće 
sur les ćlćvations transversales. Ainsi s'est formóe une ligne de report 
presentće sur les tableaux I, IV, et X. Elle constitue du point de vue 
structural un genre de courbe de niveau de la póriode des premiers mou- 
vements pró-Gosau de surrection ondulóe ensuite transversalement. 


Sur la base des coupes tectoniques (tabl. V-VII) tous les plis et li- 
mites des sćries haut-tatriques autochtones et parautochtones (tabl. I) ont 


€te exactement mesurćs A partir de la ligne de report au moyen du com- 
pas (liste 1) et, apres leur dćplissement, ont ćtć rabattus sur la surface 
horizontale — niveau de la ligne de report dans le profil donne. Ensuite 
les plis haut-tatriques ont ćtć mesurćs et dóveloppćs — chacun dans la 
direction d'ou il s'est ćcoulć ou a glissć dans la dćpression transversale. 

Le redressement de la ligne de report ćtait la phase suivante de 
Fopćration compte-tenu des dóplacements des diffórentes coupes, dans 
le sens des mćridiens et des paralleles. Le redressement de la ligne de re- 
port a €tć commencć A partir du point de report situć sur l'ćlóvation 
de Koszysta. 

Le rćsultat dćfinitif de toutes ces općrations figure sur la carte 
(tabl. X), qui prósente la situation des unitós haut-tatriques tectoniques 
et des sćries sćdimentaires avant leur deplacement. de leur position primi- 
tive et leur plissement. 


DEVELOPPEMENT DES PLIS HAUT-TATRIQUES SUR LA BASE 
DE COUPES TECDONIQUES DETAILLEES 


Dans le texte polonais de ce chapitre on. a analysć en detail la struc- 
ture de la zone haut-tatrique dans les diffórentes coupes (tableaux V-VII) 
d'ouest en est. Les plis autochtones et parautochtones ont ćtć dóplissćs et 
rabattus. 

Les extensions des diffćrentes sćries haut-tatriques ont ćte ćegale- 
ment dóbattues. L'appartenance tectonique des unitós a situation incer- 
taine et leur emplacement avant le plissement ont ćtć aussi discutós. 
A cette occasion plusieurs nouveaux ćlóments tectoniques ont ćtć distin- 
gućs. Le mócanisme du charriage des plis haut-tatriques, lordre de suc- 
cession des mouvements et partant celui de la formation des structures 
tectoniques ont ćtć reconstitućs en detail. Dans chacune des coupes enfin 
a ćtć ćtablie la patrie des plis haut-tatriques. 

En dehors des prócisions tectoniques nouvelles, parfois tout a fait 
diffórentes des interprótations faites jusqu'a present, l'essentiel dans ces 
coupes est 1 ćtalblissement de lextension des diffóćrentes sćries haut-tatri- 
ques dans les dóćpressions transversales, ce qui a servi de base a la re- 
constitution de la palóogóographie. Les coupes a travers la zone haut- 
-tatrique qui existaient jusqwa prósent, parfois ne prćsentaient pas du 
tout la structure des masses autochtones dans les dćpressions transversa- 
les, ou bien la prósentaient a la base de coupes traditionnelles mais inju- 
stement considórćes comme typiques. 

Les problemes des changements de puissance des diffćrents termes 
stratigraphiques, die aux rćductions de la sódimentation, a lerosion dans 
la phase intragóoanticlinale du dóveloppement du geosynclinal haut- 
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-tatrique ou encore A lćrosion prócódant le charriage ont ćtć ćgalement 
examinós dans ce chapitre. 

Toutes ces considórations ont servi de base pour distinguer les sćries 
haut-tatriques prósentóes dans le chapitre suivant. 


NOUVELLES SERIES HAUT-TATRIQUES DANS LES TATRAS 
DEFINITION DES SERIES HAUT-TATRIQUES 


La division des sćries sódimentaires des Tatras en haut-tatriques 
et subtatriques date de tres longtemps (Uhlig 1897, Lugeon 1905) et tous 
les góologues remarquent que ces sćries sont du meme age, mais ont des 
facies nettement diffórents. 

Dans toutes les sćries haut-tatriques les mouvements labiniens, 
eocimmóriens et du Jurassique moyen ont laissć des traces tres nettes 
provoquant la formation de grandes lacunes sódimentaires, róduisant les 
sóćdiments ou leur confórant un caractere littoral. Dans les sćries sub- 
tatriques les mouvements ćocimmóriens se sont marqućs a un degrć 
beaucoup moindre et les mouvements du Jurassique moyen avaient une 
direction opposće a celle quils avaient dans la sćrie haut-tatrique. Dans 
la sćrie subtatrique c'est une póriode du maximum d'approfondissement 
du geosynclinal (formation des radiolarites), qui y a durć d'ailleurs jus- 
qu'au Nćocomien. Dans la sćrie subtatrique il ny a pas pour la plupart 
de traces de mouvements nóocimmóriens. En dautres termes on peut 
constater que les mouvements verticaux dans le góosynclinal karpathique 
ont provoquć le caractere intrageoanticlinal des sóries haut-tatriques 
et intragóosynclinal — des sóries subtatriques (Książkiewicz in Regio- 
nalna Geologia Polski 1951, Passendorfer 1959a). 

Les diffórences entne les sóries des Klippes et haut-tatriques sont 
dues aux changements palóogóographiques et de facies lićs aux mouve- 
ments neocimmóriens. Ces mouvements ont laissć des traces tres nettes 
dans les sćries de Klippes et tres faibles dans les sćries haut-tatriques, 
seulement — en fait — dans les sćries situćes le plus au nord — d'Osobita 
et de Bobrowiecka. Il s'agit ici en premier lieu des facies du Tithonique 
et du Neocomien. Les sćries haut-tatriques different aussi des sóries de 
Klippes par les lacunes qui se trouvent dans les sóries haut-tatriques A la 
limite du Nćocomien (Urgonien) et de IAlbien (phase austrienne). 

Il en rćsulte quil existe aussi des sóries intermódiaires entre les 
sćries de Klippes et haut-tatriques auxquelles appartiennent les sćries 
de Manin, de Haligowce et — dans les Tatras — les sćries d'Osobita et 
de Bobrowiecka. Il se peut que dans Tavenir il savere opportun de 
distinguer ces sćries en un groupe sóparć de sóćries de Podhale (tabl. III). 
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Cette question ne deviendra cependant actuelle qu'apres avoir effectuć 
quelques forages fondamentaux profonds dans le Podhale, qui peuvent 
jeter sur ces probleme de nouvelles lumieres. 

La distinction de nouvelles sćries est la consćquence inćvitable du 
caractere toujours plus dćtaillć des recherches góologiques. Dernierement 
K. Birkenmajer (1953b, 1960) a distinguć dans la Zone de Klippes de 
Pieniny de nouvelles sćries sćdimentaires caractórisóes par un type dć- 
terminć de profil stratigraphique, qui d'ailleurs sont pour la plupart en 
meme temps des unitćs tectoniques distinctes. Les góologues francais 
ont empruntć une voie analogue en distinguant actuellement dans la sćrie 
brianconnaise de nombreuses sćries sćdimentaires diffórant les unes des 
autres par le profil stratigraphique et un autre dćroulement des ćvene- 
ments paleogographiques. Cette voie semble juste et constitue le rósultat 
naturel du progres dans les recherches góologiques et de leur exactitude 
croissante. 


LES SERIES HAUT-TATRIQUES DANS LES TATRAS 


Depuis les temps de Rabowski (1922, 1925a) on a commencć 4 dis- 
tinguer dans les Tatras les sćries plissćes (de Czerwone Wierchy et du 
Giewont) et la sćrie autochtone. On attirait l attention sur les diffćrences 
frappantes entre ces sóries dans le profil stratigraphique. On donnait 
toutefois le nom de sórie plutót aux sódiments appartenant a une unite 
tectonique dćterminóe qu'a un ensemble de sćdiments a caracteres dóter- 
minćs de facies et a dćroulement diffórent de divers processus palóo- 
graphique. 

Le fait que A. Matćjka et D. Andrusov (1931) ont donnć a la sćrie 
autochtone le nom de sćrie de Tomanowa et E. Passendorfer (in Regionalna 
Geologia Polski 1951) celui de sórie de Kominy Tylkowe n'avait pas 
d'importance essentielle de ce point de vue que cóćtaient toujours des 
notions plutót tectoniques que relatives au facies. Nous n'avons aucune 
preuve que le noyau cristallin des Tatras ne se trouve pas sur place, on 
peut plutót supposer quil est autochtone (cf. I-e partie). Dans ces con- 
ditions je propose de reprendre l'ancien terme de sćrie autochtone, sous- 
-entendant qu'il s'agit de son autochtonisme par rapport au noyau cristal- 
lin, d'autant plus que les doutes ćmis a cet ćgard par A. Michalik (1955) 
ont ćte dissipćs. 

Dernierement S. Sokołowski (1959) compte dans la sćrie haut-tatri- 
que le noyau cristallin aussi. Cette opinion ne semble pas pleinement 
justifiće, car le noyau cristallin s'est formć dans les cycles diastrophiques 
prócódents et a peu de commun avec la sćrie haut-tatrique, sauf qu'il 
constitute son substratum. Il convient de donner le nom de sćrie haut- 
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-tatrique seulement A la couverture sćdimentaire (Permien - Secondaire) 
du noyau cristallin A facies dófini ci-dessus. De móćme dans les Alpes 
on emploie des noms tels que la sćrie helvótique (sćrie dauphinoise) ex- 
clusivement pour la couverture sóćdimentaire des noyaux cristallins 
extórieurs, mais on n'englobe jamais par ces noms les noyaux mćEmes. 

La division des sódiments haut-tatriques en sórie autochtone et sćrie 
de Czerwone Wierchy et du Giewont est en fait une division tectonique 
et a un dógrć minime seulement une division de paleogćographie et de 
facies. Les differences entre la sćrie de Czerwone Wierchy et celle de 
Giewont ne sont pas en fait si grandes; elles sont en tout cas plus petites 
que la diffórenciation dans la sćrie autochtone meme. ś 

Jai attire lattention depuis longtemps dćja (Kotański 1956b,d, 
1959a, b, c, d) sur le fait que la differenciation du facies et de la palćogćo- 
graphie dans la sóćrie autochtone est tres grande et l influence des mouve- 
ments ćocimmóriens s'y est imprimóe lune facon particulierement nette. 
Ces mouvements ont provoque des ćmersions locales et de nombneuses 
lacunes. La plupart des profils dans lesquels existent des lacunes ćminen- 
tes ćetaient d'ailleurs connus auparavant dója, on expliquait cependant 
le plus souvent l absence de certains termes stratigraphiques par les 
laminages. On expliquait p.ex. de cette fagon labsence de sódiments du 
Trias moyen dans la vallće Chochołowska et l'absence de sódiments du 
Trias supórieur et du Lias dans la gorge Kraków. Cela se rapporte aussi 
a la vallće de Cicha ou le Trias moyen fait ćegalement dófaut. 

Les profils exacts des sódiments dans diffórents endroits de la zone 
haut-tatrique ont dómontrć cependant que la majoritć de ces lacunes 
qu'on attribuait próecódemment exclusivement aux laminages a en rćalitć 
le caractere d'ćrosion et des causes palóogćographiques. Cette conclusion 
est basće en premier lieu sur lobservation exacte des contacts de dif- 
ferents termes stratigraphiques qui dans la plupart des cas ont un carac- 
tere sćdimentaire. Dans la sćrie haut-tatrique il y a ćvidemment aussi 
des lacunes tectoniques dues aux laminages. Beaucoup d'exemples de ce 
genre ont ćtć dćcrits par F. Rabowski (1959). En effectuant les profils 
stratigraphiques typiques on peut cependant trouver toujours un endroit 
OU les laminages ne jouent pas de róle plus important. 

Le critere de la distinction de diffórentes sóries haut-tatriques et 
de leur diffórenciation consiste en premier lieu dans lexamen de la dif- 
fćerenciation du facies, de la prćsence de lacunes stratigraphiques et de 
lexistence de póriodes d'ćrosion provoqućes par les mouvement du Trias 
supćrieur, les mouvements ćocimmóriens et les mouvements du Jurassi- 
que moyen. Cela revient en rósultat A suivre la relation du J urassique 
au Trias et des contacts sćdimentaires de diffórents termes stratigraphi- 
ques de la limite de ces deux póriodes. 
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Les examens effectućs de ce point de vue ont servi de base A une 
nouvelle division du point de vue de la palóogóographie et du facićs et 
a la distinction des sóries haut-tatriques prósentćes ci-dessous. Dans cette 
division j'ai pris ćvidemment aussi en considóration les diffórences de 
puissance et les diffórenciations secondaires de facies. 

Sur les profils typiques prósentćs des sćries haut-tatriques (tabl. VIII, 
IX et liste 2) figure en principe la puissance maxima de diffórents termes 
stratigraphiques, il ne faut cependant pas oublier que cette puissance peut 
subir des changements assez importants meme dams la meme sórie. Du 
point de vue ćgalement de l'ordne de succession stratigraphique et du 
dćveloppement du facies des diffórents ensembles de couches ces profils 
prósentent seulement les termes extrómes des sćries lićs entre eux par 
des passages continus. 

Les sćries distingućes prćsentent la diffćrenciation du facies dans 
le bassin haut-tatrique góosynclinal (liste 2) et elles occupent dans ce 
bassin une position palćogóographique dóterminće (tabl. X). 


SERIE D'OSOBITA 


(tabl. VIII, profil 1) 


La sćrie d Osobita (et la sćrie voisine de Bobrowiecka) se caractóri- 
sent en premier lieu par la prósence de Tithonique A Crinoides avec 
a Pygope diphya et limburgites (Kotański 1959, Kotański et Radwański 
1959) et par un facies spócial du Nóćocomien diffórent de lUrgonien. 
Ce sont des caracteres qui diffórencient ces sćries de toutes les autres 
sćries haut-tatriques. La prósence de ces facies spóciaux du Malm et du 
Nóćocomien rapproche en meme temps la sćrie dOsobita et de Bobro- 
wiecka aux sćries de Klippes et elles pourraient Etre de ce fait comptćes 
a lavenir parmi les sóries de Podhale. 

La sćrie d Osobita differe de plus des autres sćries haut-tatriques 
a lexception du profil de Chuda Turnia par la prósence de la phase post- 
campilienne et antćanisienne des mouvements qui s'est marquće dans le 
conglomćrat basal (Kotański 19591). 

De la sćrie de Bobrowiecka elle differe par la prósence d'une ćpaisse 
sórie du Trias moyen sur lequel repose directement le Lias supćrieur. 

La sórie d Osobita est la sćrie haut-tatrique la plus avancće vers 
le nord. Cela est iIbien visible sur le tableau I ou l'on voit l'Elevation 
d'Osobita dans laquelle cette sćrie a ćtć exhaussće. La sćrie d'Osobita 
se prolonge sans doute vers l'est sous les sćries subtatriques. On peut 
s'attendre A la trouver ou bien une sćrie rapprochće d'elle dans l' Orawa 
et le Podhale (tabl. X). Cette supposition peut trouver une confirmation 
dans le profond forage projetć a Zakopane. 
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SERIE DE BOBROWIECKA 
(tabl. VIII, profil 2) 


Les sódiments de la sórie de Bobrowiecka se dóposaient au sud et 
au sud-est du territoire de la formation des sódiments de la sćrie d'Osobita. 
On le voit nettement dans les profils I et II sur le tableau V et dans la 
carte (tabl. I). 

Cette sćrie se caractćrise avant tout par la presence du Ttihonique 
a Crinoides avec limburgites, par l absence complete du Trias moyen et 
par la transgression du Trias supórieur sur le Campilien, par la prósence 
du Rhćtien marin a faune nombreuse, par le Lias a zones siliceuses tres 
nombreuses, un profil complet du Dogger et par le facies siliceux 
du Neocomien. 

Dans la vallće Chochołowska la serie de Bobrowiecka accuse cer- 
tains caracteres diffćrents. S'il savćrait de plus que le Tithonique a Cri- 
noides et les limburgites ainsi que le Nóocomien a zone siliceuses font 
dćfaut il faudrait former une sórie distincte de Chochołowska n'accusant 
pas de caracteres de sćries de Klippes. 

Sur la ligne de Bobrowiec la sórie de Bobrowiecka pónćtrait assez 
loin vers le sud car les plis parautochtones qui y existent sont dćveloppćs 
dans ce facies prócisement. La largeur du bassin sódimentaire de cette 
sćrie ćtait de plus de 5 km (cf. tabl. X). 

Au sud de la sćrie de Bobrowiecka se dćposait la sćrie de Kominy 
Tylkowe. Le facies de la sórie de Chochołowska ćtait plus proche de la 
sćrie de Kominy Tylkowe et celui de Bobrowiecka — de la sórie d' Osobita. 

La limite de la sćrie de Bobrowiecka et de la sórie de Kominy 
Tylkowe est assez prócise. On le voit a Kliny a l'ouest de Zdrapiska ou 
des termes toujours plus jeunes du Trias moyen apparaissent de dessous 
le Trias supórieur vers le sud (palóćogóographiquement). 

Ainsi qu'il dócoule de la reconstitution de la palćogćographie des || 
sćries haut-tatriques (tabl. X) la sćrie de Bobrowiecka se trouve dans le | | 
substratum de la sórie subtatrique de la vallóe de Kościeliska, se poursuit | 
plus loin an nord-est et se trouve peut-ćtne sous Zakopane. 


SERIE DE KOMINY TYLKOWE 


(tableau VIII, profil 3) 


Cette sćrie est caractórisće par une ćnorme puissance du Trias || 
moyen qui atteint ici 830m. — le maximum dans la sćrie haut-tatrique ||| 
des 'Tatras. Le Trias moyen se distingue en móme temps par une grande || 


variabilitć de facies et des puissances qui peuvent dimineur jusquwa 500 m. 
environ (Panienki). La variabilite de facies existe aussi bien dans la 
direction N-S que W-E. 


450 


Le Trias supórieur accuse ici une liaison sódimentaire avec le Trias 
moyen et il est nettement bipartite — le Carnien est clastique et le No- 
rien — carbonate. 

Le Lias atteint ici ćgalement de grandes puissances (450 m.). Il com- 
mence par la breche de falaise et se caractórise par la presence de cal- 
caires a Spiriferina, de calcaires quartziteux de Pisana et de I'ensemble 
de gres a Crinoides passant dćja au Dogger. La variabilitć de facićs est 
tres grande. Par rapport A la sćrie de Bobrowiecka on peut remarquer 
ici une quantitć moins grande de roches A zones siliceuses et de roches 
silicifićes. 

Le Dogger est bipartite — dans le bas on trouve des gres et des cal- 
caires a Crinoides, plus haut — des calcaires. Il ny a pas de lacunes 
sćdimentaires plus importantes. 

Le Malm n'a pas une trop grande puissance et se caractćrise par 
le dćveloppement du microfacies A Globochaete (principalement 1'Ox- 
fordien) et pseudooolithique a Saccocoma (Lombardia) (Kimmóridgien et 
Tithonique — calcaires a Calpionella). 

Le Nóocomien et l Urgonien accusent certains traits analogues avec 
la sćrie de Bobrowiecka et d'Osobita mais a lexception du Bórriasien 
qui est aussi dćveloppć dans le facies pseudooolithique a Saccocoma et 
a Tintinopsella n'est pas exactement connu. 

L'Albien et le Cónomanien ont ici la plus grande puissance dans la 
sćrie haut-tatrique (400 m). 

Le territoire sódimentaire de la sćrie de Kominy Tylkowe etait 
large de 2200m. environ (mesurć de la coupe de Kominy Tylkowe — 
tabl. V coupe V). 

La sćrie de Kominy Tylkowe s'ćtend de la vallće Kościeliska vers 
le nord-est et se trouve sans doute sous les collines subtatriques de Za- 
kopane (cf. tabl. VI et X). Vers le sud-ouest on peut suivre les traces de 
cette sćrie sous forme de lambeaux du pli de Kominy Dudowe dans le 
substratum de la nappe subtatrique presque jusquau col Bobrowiecka. 
Au nord de celui-ci se trouvait le sćrie de Bobrowiecka et au sud — la 
'sórie de la gorge Kraków (a Test) ou la sćrie de Świerkule (a Iouest). 


SERIE DE LA GORGE KRAKÓW 
(tabl. VIII, profil 4) 


Cette sóćrie se caractórise par une puissance pas tres grande du 
Trias moyen limitć au seul Anisien. Il n'y « pas de Trias supórieur en gć- 
nóral et directement sur IAnisien repose ici le Lias supórieur ou le plus 
souvent móme le Dogger. Cette sćrie ressemlble done le plus a la sćrie de 
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Czerwone Wierchy et du Giewont ou le Dogger repose ausi directement 
sur le Trias moyen. 

Le mesurage de la zone sćdimentaire de la sćrie de la gorge Kraków 
effectuć dans la gorge Kraków (tabl. VI coupe I) indique que celle-ci 
etait large d'environ 1800 m. 

Plus loin vers le NE la sćrie de la gorge Kraków se cache sous 
les plis haut-tatriques et n'est pas directement visible et vers le SW elle 
se poursuivait jadis au sud de la sćrie de Kominy Tylkowe mais a ćtć 
ćrodóe sur la ligne de la vallće Kościeliska. Le profil dans la partie culmi- 
nante de Kominy Tylkowe dans la charniere synclinale de Kufa (tabl. V 
coupe V) est la seule trace de son existence a l'ouest de la vallće Koście- 
liska. Plus loin vers louest la sćrie de la gorge Kraków s'est róduite pro- 
bablement a zćro et la sćrie de Kominy Tylkowe voisinait directement 
avec la sćrie de Świerkule. 


SERIE DE ŚWIERKULE 
(tabl. VIII, profil 5) 


C'est la seule sćrie plissće dans les Tatras dont le profil rappelle 
celui des sćries autochtones. Elle appartient au pli de Świerkule (Jaro- 
szewski 1957) et elle est fortement laminće et ćcaillóe. Pour ces raisons 
il est difficile de próciser la puissance de ces sćdiments et meme d'etablir 
un ordre de succession stratigraphique certain. 

Le Werfónien ni le Trias moyen ne sont pas connus dans cette 


sćrie. Le Trias supórieur dans le facies clastique est le terme le plus bas. I] 
Sur ce terme repose le Lias supórieur et le Dogger tres minces. Le Malm, || 


le Neocomien et lUrgonien sont normalement dóveloppćs. | 
La patrie du pli de Świerkule se trouvait au sud de la gorge Kra- | 


ków et de la sćrie de Kominy Tylkowe, sur la zone de transition a la sćrie i| 
de Czerwone Wierchy, sur la ligne Ornak — Rohacze (tabl. X). La lon- J| 
gueur constatće de la zone sódimentaire de la sćrie de Świerkule dópasse || 


12 km. et sa largeur est de 2 km. env. 


SERIE DE TOMANOWA 
(tabl. VIII, profil 6) 


La sćrie de Tomanowa est caractórisće par la prósence du Trias 
moyen, du facies clastique du Carnien et du Norien et par la prósence || 
des couches de Tomanowa (schistes a charbon, quartzites avec flore). | 
On y voit la transgression du Lias supćrieur sur les couches de Toma- 
nowa. Le Dogger y fait defaut. 
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La sćrie de Tomanowa est visible sur la coupe de Ciemniak 
(tabl. VI, coupe I), ou sa zone sódimentaire a une largeur de 1200 m. Elle 
sćpare ici la sćrie de la gorge Kraków de celle de Rzędy — Spis-Micha- 
łowa, qui constitue dćja une transition A la sórie de Czerwone Wierchy. 
Plus loin vers l'ouest la sćrie de Tomanowa prenait probablement fin car 
il n'y a aucune trace de son existence. Par contre vers I'est sa sćrie sódi- 
mentaire pouvait 6tre meme un peu plus large (p.ex. la coupe de Mało- 
łączniak — 200 m. env.) ce qui dócoule des considćrations tectoniques et 
palćogóographiques (cf. liste 1). Il est difficile toutefois d'en juger avec 
une entiere certitude, car plus loin vers l'est la sćrie de Tomanowa est 
cachóe sous les plis haut-tatriques et ne surgit plus nulle part a la sur- 
lace. On peut supposer que la sćrie de Tomanowa et la sćrie de Cicha 
pouvaient sćtendre vers lest jusquau móridien de Świnica tout au 
plus (tabl. X). 


SERIE DE CICHA 
(tabl. IX, profil 1) 


Cette sórie se caractćrise par l'absence complete du Trias moyen et 
par la prósence de couches de Tomanowa, du „Rhótien” marin et d'un 
Lias relativement complet mais peu ćpais. Les couches de Tomanowa 
avancent directement sur les couches a Myophoria du Campilien ce qui 
notamment diffćrencie la sćrie de Cicha de celle de Tomanowa. 

La zone sćdimentaire de la sórie de Cicha a env. 1400 m. de largeur 
tout au plus et env. 7,5 km. de longueur (tabl. X). 


SERIE DE LILIOWE 
(tabl. IX, profil 2) 


Cette sórie se caractórise par labsence complete du Trias moyen 
et móme pour la plupart de tout le Campilien et par endroits du Seis 
supórieur. Le Trias supórieur y fait ćgalement dóćfaut et directement sur 
le Werfónien infórieur repose le Lias supórieur et par endroits peut-€tre 
móeme le Dogger. C'est donc la sćrie la plus róduite. 

La largeur de la zone sódimentaire de cette sćrie ćtait de 2 km. 
anviron. Au nord elle voisinait avec la sćrie hypothótique de Koszysta 
=t au sud — avec la sćrie de Cicha. On peut supposer que la sćrie de 
Liliowe se poursuit dans la sćrie hypothćtique de Biała Woda (tabl. X). 
La sórie unifiće de Liliowe-—Biała Woda constitue une grande zone de 
acunes stratigraphiques qui sóćtend de la dćpression de Jawor-Gorycz- 
zowa A travers toutes les Hautes Tatras sur une longueur de 20 km. 
nviron. 
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SERIE DE KOSZYSTA 


(tabl. IX, profil 3) 


La sćrie hypothćtique de Koszysta se caractćrise par les plus gran- 


des lacunes sóćdimentaires de toutes les sćries haut-tatriques. Il est 


possible, que directement sur le Werfónien infćrieur repose ici le Dogger | 
et móme le Malm. La largeur de la zone sóćdimentaire de cette sćrie dans | 
la coupe Skrajna Turnia — Gładkie Jaworzyńskie peut €tre ćvaluće | 
a plus de 2 km. Il est possible que plus loin vers Pest elle est encore plus | 


grande (cf. tabl. X). Si Pon admet en effet que dans le Trias supćrieur 


et le Jurassique infórieur ce territoire ćtait une intumescence a forme | 


oblongue on peut alors supposer que la zone occupće par la sćrie de Ko- 


szysta avait la forme d'une lentille oblongue (tabl. X), entourće par une | 


sćrie A lacunes stratigraphiques moins importantes — du nord par la sćrie 
de la gorge Kraków et du sud par la sćrie de Liliowe — Biała Woda. 


Sur lćlóćvation de Koszysta le Malm, le Nóćocomien et lUrgonien. | 


de cette sćrie ont ćtć probablement ćrodćs au cours du Cretacć supórieur. 


SERIE DE BIAŁA WODA 


Au sud de la partie orientale de la sóćrie de Koszysta il existe pro- | 


bablement une sćrie ou sur le Trias moyen peu ćpais ou móme sur le 


Trias infćrieur repose le Lias. Cette sćrie est peu visible et difficilement | 


accessible du fait que les principaux affleurements se trouvent sur les 
terrains de la: róserve stricte. * 


Il rćsulte de la reconstitution paleogóographique (tabl. X). que cette || 
sćrie entourait du sud la zone sćdimentaire de la sćrie de Koszysta et se | | 


liait a la sćrie de Liliowe a l'ouest. On peut donc parler Fune seule sćrie 
de Liliowe — Biała Woda. 


SERIE DE SPIS-MICHAŁOWA 
(tabl. IX, profil 4) 


Cette sćrie est caractórisće par la prósence d'un Trias moyen rela- 
tivement ćpais et d'un Trias supórieur carbonatć sur lequel repose 
directement le Dogger. C'est done un profil tout A fait pareil A celui de 
la sćrie de Rzędy (pres de Ciemniak). Comme il ressort de la reconstitu- 
tion paleogćographique (tabl. X), les zones sódimentaires de ces deux 
sćries s'unissaient, on peut donc parler d'une seule sćrie de Rzędy — 
Spis-Michałowa. Cette sćrie constitue indubitablement la transition A la 
sćrie de Czerwone Wierchy — Giewont — Szeroka Jaworzyńska. 


| 
| 
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La largeur de la zone sćdimentaire de la sćrie Spis-Michałowa est 
de 2,5 km. environ et la longueur du territoire ou se trouvent les deux 
sćries dćpasse 30 km. — de Ićlóvation de Kominy Tylkowe aux confins 
orientaux des Hautes Tatras. 

La sćrie de Spis-Michałowa se poursuit a l'est du massif de Szeroka 
Jaworzyńska. Sur la pente sud de la vallee de Koperszady Zadnie le Trias 
moyen et infórieur appartiennent a cette sćrie (Kotański 1958b). 


SERIE DE RZĘDY 
(fig. 1) 


La sćrie de Rzędy se caractćrise par la transgression du Bajocien 
sur le Trias supćrieur, pour la plupart carbonate. Elle occupe une position 
nette dans le bassin sćdimentaire des Tatras entre les sćries de Tomanowa 
et de Czerwone Wierchy. Elle se lie a la sćrie de Tomanowa par I'inter- 
módiaire du Lias. La liaison avec la sóćrie de Czerwone Wierchy se 
trouvant dćja au-dessus de Szeroki Upłaz est ćvidente, bien que par 
endroits elle peut €tre interrompue par des dislocations. 

La largeur de la zone sóćdimentaire de la sórie de Rzędy mesurće 
sur la coupe de Ciemniak ćtait de 500m. env. mais l'on peut supposer 
qu'elle augmentait plus loin vers l'est. 

Comme il resulte de la reconstitution palóogóographique (tabl. X), 
la sćrie de Rzędy est la prolongation directe de la sćrie de Spis-Micha- 
łowa, de sorte que dans les considćrations palćogóographiques on peut 
parler d'une seule sórie de Rzędy — Spis-Michałowa. 


SERIE DE CZERWONE WIERCHY 
(tabl. IX, profil 5) 


La sćrie de Czerwone Wierchy se caractórise par la transgression 
du Dogger sur lAnisien et par endroits peut-Etre sur le Ladinien. Ce 
genre de contact du Jurassique avec le Trias se trouve aussi bien dans 
le pli de Czerwone Wierchy que dans le pli parautochtone de Stoły. 

La sćrie de Czerwone Wierchy voisinait au nord avec la sćrie de 
Rzędy. Il semble que cette frontiere est assez prócise ce qui est dń a la 
prósence de la dislocation antć-doggerienne (peut-Etre ćocimmćrienne) 
le long de laquelle le territoire du nord s'est effondrć et celui du sud a ćtć 
sxhaussć. 

La largeur de la zone sćdimentaire, mesurće dans le pli parauto- 
-htone de Stoły est de 3km. environ (coupe de Kopa Kondracka 
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et de Jawor). Cette zone allait donc au dela de Wielka Kopa Koprowa . 
jusqua Krzyżne Liptowskie (tabl. X). | 
Vu labsence de liaison directe du pli de Czerwone Wierchy avec | 
lautochtone ou le parautochtone, la zone sódimentaire ne peut €tre | 
ćtablie qu'approximativement. Les analogies de facies des sćdiments du 
pli de Stoły et du pli de Czerwone Wierchy sont trop grandes pour que les 
territoires de leurs sódimentations puissent Ećtre beaucoup ćloignćs lun | 
de lautre. De ce fait la zone sćdimentaire du pli de Czerwone Wierchy | 
a ćtć placće directement au sud et sud-ouest du pli parautochtone dćve- 
loppć de Stoły. La patrie du pli de Czerwone Wierchy se trouvait dans | 
le territoire entre les vallćes Jamnicka a louest et Koprowa a l'est, 
dópassant au sud la limite des Tatras actuelles. Ces distances rćsultent 
du mesurage des parties les plus ćloignćes les unes des autres du pli de | 
Czerwone Wierchy. Cette distance a ćtć un peu agrandie, pour tenir | 
compte de la róduction de la distance a la suite de l'adaptation du pli | 
aux ondulations transversales du substratum. En resultat jai obtenu la | 
distance de 13,5 km. L'extension de la sórie de Czerwone Wierchy pouvait j] 
etre ćvidemment plus grande, surtout dans la direction ouest et sud, 
nous n'avons pas toutefois de donnóes directes sur ce point. 

La largeur globale de la zone sćdimentaire de la sórie de Czerwone 
Wierchy (pli de Stoły - pli dćplissć de Czerwone Wierchy) est de 9 km. | 
environ (cf. tabl. 1 et tabl. X), mais cette zone pouvait se poursuiwre || 
encore plus loin vers le sud sur le territoire actuel de Liptów. 

Ainsi qu'il rćsulte de la reconstitution de la paleogóographie 
(tabl. X) directement avec la zone sódimentaire du pli de Czerwone Wier- ||| 
chy voisinait la zone sódimentaire du pli du Giewont. En effet, les diffć- 
rences de facies entre les deux sóries sont minimes et n'autorisent pas 
en principe a les diffórencier. La diffóćrenciation des deux sćries est 
cependant opportune pour des considćrations tectoniques et palćogóogra- || 
phiques. 


SERIE DU GIEWONT 
(tabl. IX, profil 6) 


La sćrie du Giewont, de meme que celle de Czerwone Wierchy se 
caractćrise par la transgression du Dogger sur le Trias moyen et en. | 
fait directement sur PAnisien (peut-Etre móme infćrieur). La plus grande | 
extension stratigraphique des couches A Myophoria, qui comprennent ici | 
tout de Campilien constitue une certaine diffćrence par rapport a la sórie || 
de Czerwone Wierchy. | 

Il rćsulte de la reconstitution palóogóographique que la sćrie du 
Giewont ne se trouvait pas au sud de la sćrie de Czerwone Wierchy mais 
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au sud-est de celle-ci, sur la pente nord-ouest de Telóvation de Koszysta, 
orientće vers la dćpression de Goryczkowa — Jawor. La zone sódimen- 
taire de oette sóćrie se trouvait sur le territoire situć au sud de Hruby et 
Krywań, dans la rćgion des vallees Ważecka, Furkotna, Młynicka et Mię- 
guszowiecka. Vers I'ouest ce territoire s'etendait au dela de Trzy Stu- 
dnie — jusqwa Podbańska, vers l'est — jusqua Osterwa et Szczyrbskie 
Jezioro et au sud il dćpassait de loin le bord orographique des Tatras 
(tabl. X). Une telle situation de la patrie du pli du Giewont dócoule des 
mesurages de l'extension extreme de ce pli (apres le dóplissement des 
ondulations transversales env. 12 km.) et du mesurage de la largeur de 
la zone sćdimentaire de cette sćrie, qui dópasse 5 km. 

La partie du pli du Giewont devait €tre situće en entier en dehors 
des Tatras, si l'on se basait sur la thćorie classique des nappes et si lon 
admettait que le pli du Giewont se lie au pli de Czerwone Wierchy par 
Pintermćdiaire d'une charniere radicale. Etant donnće cependant que cette 
liaison n'existe pas, on peut, conformóment a la thóćorie de l'ćcoulement 
par gravitć situer les patries des deux plis non lune derriere lautre, 
mais lune a cóte de lautre d'autant plus que les directions du pendage 
des deux plis ne sont pas paralleles mais obliques et meme (dans la vallee 
de Mała Łąka) presque perpendiculaires. 

En ećtablissant de cette iagon la position palóogeographique de la 
sćrie du Giewont on peut considórer cette sóćrie comme prolongation 
presque directe vers est de la sćrie de Czerwone Wierchy. Il en decoule 
que les plus grandes analogies de facies devraient exister entre les parties 
les plus orientales du pli de Czerwone Wierchy et les parties les plus 
occidentales du pli du Giewont. Certaines connexions peuvent Egalement 
€tre dócouvertes entre les parties les plus orientales du pli parautochtone 
dćplissć de Stoły la partie septentrionale de la sćrie du Giewont, qui 
ćtaient sans doute directement lićes. Des ressemblances analogues de- 
vraient exister ćgalement entre les parties orientales de la sćrie du Gie- 
wont et la sćrie de Szeroka Jaworzyńska, qui se trouvait immódiatement 


a l'est. 


SERIE DE SZEROKA JAWORZYŃSKA 
(tabl. IX, profil 7) 


Le caractere du facies de cette sćrie ne peut ćtre exactement dćter- 
minć, car dans le pli de Szeroka Jaworzyńska des termes supćrieurs au 
Campilien ne se sont pas conservós. Cependant il existe dans la sćrie 
autochtone encore, pres de la sćrie de Rzędy un profil ou le Dogger 
repose en transgression directement sur l Anisien. C'est done un profil 
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absolument analogue A celui de la sćrie du Giewont avec laquelle la sćrie 
de Szeroka Jaworzyńska avait jadis contact dans le bassin sódimentaire. 

Cette sórie commencait depuis la sćrie de Spis-Michałowa et se 
poursuivait vers le sud jusquen dehors des confis móridionaux actuels 
de Tatras (tabl. X). 


ill-e partie 


Dćveloppement tectonique et palćogćographique du 
gćosynclinal haut-tatrique dans les Tatras 


INTRAGEOANTICLINAL HAUT-TATRIQUE 
Terminologie et dćfinitions 


Dans les Tatras, depuis le temps de V. Uhlig (1897) on distingue 
deux sóries du meme age mais diffórant par leur facies — celle plus 
profonde — la sćrie marine subtatrique et celle moins profonde — 
la sćrie marine haut-tatrique. Depuis Rabowski on appelle la sćrie 
haut-tatrique góanticlinale comprenant par ce terme la partie du góosyn- 
clinal se caractórisant par des lacunes stratigraphiques et des póriodes 
d'erosion ainsi que par des facies relativement peu profonds. 

Le terme „góćanticlinal” n'est pas, de lavis dAubouin (1959) tout 
a fait correct, c'est pourquoi jutilise suivant Tetiaev et Belousov le terme 
d „intragóoanticlinal” — et comme opposition — „intragóosynclinal”. 
Dans lintragóoanticlinal je distingue des rides et des sillons comme 
Aubouin et Lemoine; par contre — dans le góosynclinal de flysch j'emploie 
pour les rides le terme de *"cordilleres". 


Probleme des phases du dćveloppement du góosynclinal haut-tatrique 
dans les Tatras 


Apres avoir discutć les divers systemes de differenciation des phases 
du dćveloppement du góosynclinal je suis portć a distinguer les principa- 
les póriodes suivant A. Caire (1957) J. Aubouin (1948, 1959) et Colom 
(1957) et les principales phases du dóveloppement de la zone haut-tatri- 
que en tant quintragóoanticlinal suivant Lemoine (1953a). 

En rćsultat on peut distinguer au cours de lexistence du bassin 
geosynclinal haut-tatrique les phases suivantes de son dóveloppement: 

1. fondation du paragćosynclinal karpathique 

2. naissance et individualisation de lintragóoanticlinal haut-tatrique 
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3. phase pólagique de l'intragóoanticlinal haut-tatrique 
4. phase batiale et comblement du góosynclinal haut-tatrique par 
les sćdiments du flysch prótectogónique. 


PONDATION DU PARAGEOSYNCLINAL KARPATHIQUE 
Relation róciproque entre les cycles diastrophiques hercynien et alpin 


Le gćosynclinal karpathique a ćtć fondć a l'emplacement de I'ancien 
geosynclinal hercynien. Les directions hercyniennes (NW-SE) n'ont pas 
dinfluence ni sur les zones sódimentaires de Iintragóoanticlinal haut- 
-tatrique, ni sur les mouvements de surrection et de charriage antć-Gosau 
ni sur les surrections et les grabens saviens. On ne peut parler en gónćral 
de renversement de subsidence dans le sens d'Ellenberger (1953, 1958) car 
nous avons a faire ici a des sódiments de deux cycles diastrophiques 
distincts. 


FORMATION PARAGEOSYNCLINALE TERRIGENE INFERIEURE 


Dans tous les góosynclinaux la sedimentation commence par les 
sćdiments terrigenes bigarrós (Belousov 1948) qui constituent en fait la 
fin du cycle diastrophique prócódent. Dans les Tatras les sódiments 
permiens du Verrucano et ceux du Werfónien inferieur appartiennent 


a cette formation. 


Sóćdiments permiens du Verrucano 


Ces couches sont a prósent dóveloppćes róćsiduellement dans les 
Tatras. C'est le conglomórat dit de Koperszady composć de galets grani- 
tiques ainsi que de gres macrogrenus et de laves rhyolithiques (Passen- 
dorfer 1957, Turnau-Morawska 1957). A certains endroits sous les quartzi- 
tes du Werfćnien s'est conservće la surface permienne d'altćration (fig. 2). 
Le volcanisme permien est le volcanisme final du cycle diastrophique 
hercynien. 


Sódiments exogóosynclinauc du Werfćnien infćrieur 


Dans le Trias infćrieur le territoire des Karpathes et avec lui la 
zone de la: future sćrie haut-tatrique ćtait une avant-fosse de la chaine 
hercynienne qui existait alors ćgalement sur de grands territoires de la 
presqu'ile balcanique (Belousov 1948) y provoquant la dćposition de sćdi- 
ments du Trias du type „germanique” (cf. Petković et autres 1959, Va- 
dasz 1959, Vialov 1959). C'etaient donc des sódiments paragćosynclinaux 
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dans le sens de H. Stille (1936) situćs sur le ibord du craton hercynien. 
M. Kay (1945, 1957) emploie dans le meme sens le terme d'exogćosyncli- 
nal ou de góosynclinal deltaique (deltagóosyncline). Ce geosynclinal subis- 
sait une immersion assez prononcóe ce qui avec l'afflux simultanć de 
matóriel clastique a abouti a la naissance de la formation terrigene 
a puissance relativement importante (maximum 400 m. env. et en moyen- 
ne — 150 m. env.). Cette puissance est moins grande que celle de la sćrie 
pennique (brianconnaise) des Alpes Occidentales mais elle est comparable 
a cette derniere. 

La source du matóriel clastique se trouvait au nord — dans la crete 
vindelicienne-beskidique (Andrusov 1959b) et non au sud, comme on le 
supposait jusqua prósent (Passendorfer 1950, 1957, 1959a). Les mesures 
des directions du transport faites par Dżułyński et Gradziński (1960) ont 
ćtć reportóes sur la carte (fig. 2). 

Dans le Seis lindividualisation des diffórentes sćries haut-tatriques 
ne se dessine pas. Les puissances du Seis dans les sćries different cepen- 
dant assez sensiblement (tabl. VIII et IX et fig. 2). 


SEDIMENTS PARAGEOSYNCLINAUX CARBONATES DU CAMPILIEN 
ET DU TRIAS MOYEN 

Le matóriel terrigene a affluć en plus grande quantitć seulement 
au cours du Werfćnien infórieur (Seis). Deja dans le Werfenien supórieur 
(Campilien) on ne peut pas donc parler de góosynclinal deltaique. Nóćan- 
moins les conditions paragćosynclinales pareilles a celles qui existaient 
p.ex. sur la plate-forme posthercynienne en Haute-Silósie se maintenaient. 
L'immersion du geosynclinal se poursuivait et les sćdiments carbonatćs 
le remplissaient, atteignant par endroits une grande ćpaisseur. 

Les sćdiments du Campilien se caractórisent encore par une certaine 
adjonction de matćriaux terrigenes mais les couches carbonatćes pródo- 
minent dćja nettement. Dans le Campilien infórieur se formaient des 
sódiments carbonatćs-marneux dont le mode d'altóration rappelle certains 
genres de Zellendolomiten ou cargneules du Trias infórieur. Dans le Cam- 
pilien supćrieur et par endroits pendant tout le Campilien se dóposaient 
les couches dites A Myophoria (avec Myophoria costata et Naticella co- 
stata) composćes de schistes noirs alternćs (plus rarement rouges ou verts) 
de calcaires noirs, de dolomies bitumineuses a patine jaune et de breches 
intraformationelles. La variabilitć du facies des couches A Myophoria est 
assez grande ce qui a ćtć ćtudić en dótail dans la sóćrie du Giewont (Ko- 
tański 1959a, tabl. XVII). 

Les correspondants du point de vue Aśge et facies des couches 
a Myophoria n'6taient pas connus jusqua prósent dans les Alpes Occi- 
dentales (Debelmas 1959). Au cours de mon sćjour dans les Alpes je les 


465 


ai retrouvćs dans le toit des cargneules dans la zone intórieure de la sórie 
brianconnaise pres de Nevache et dans le mur de lAnisien A Dadocrinus 
a la limite de la zone brianconnaise et subbrianconnaise dans le massif 
de Montbrison (entre Valloise et Briancon). 

L'Anisien et le Ladinien se caractórisent par la naissance dune 
€paisse sćrie carbonatće composće de calcaires et de dolomies alternćs. 
Dans toutes les sćries haut-tatriques il existe une petite lacune sódimen- 
taire entre le Campilien et lAnisien, qui commence par la breche basale. 
Dans la sćrie d'Osobita et dans la rógion de Chuda Turnia (sćrie du Gie- 
wont) se formaient alors des conglomórats de falaise (fig. 3 et tabl. XI). 
Entre le Campilien et l'Anisien s'est donc produit ici une phase insigni- 
fiante de mouvements (fig. 10). 

Dans le Trias moyen se dessine dóćja une nette diffćrenciation de 
facies due a la formation de rides et sillons dans le paragóosynclinal 
haut-tatrique jusqu'alors non diffórencić. Dans les sillons iimmergćs se 
formaient des sćdiments carbonatćs d'une grande ćpaisseur (sćrie de Ko- 
miny Tylkowe max. 830 m.) et sur les rides plus faiblement immergćes 
les sćdiments du Trias moyen ne dćpassent pas 500 m. L'immersion etait 
constamment uniforme et les sódiments de lAnisien se formaient au- 
-dessus de la base des vagues (nombreuses breches intraformationelles) 
et dans le Ladinien — un peu au-dessous. La puissance du Trias moyen 
haut-tatrique est en góćnćral plus grande que celle du Trias moyen de la 
sćrie brianconnaise et plusieurs fois plus grande que le Trias helvćtique 
ou dauphinois fortement róduit. On peut la comparer seulement a la 
puissance du Trias moyen dans la sćrie de Vanoise dans la zone pennique 
des Alpes francaises ou elle atteint par endroits 1000 m. (Ellenberger 
1958). 

Dans les Karpathes Centrales se dessine une province faunique, 
de móme que celle de Briancon, dópourvue de faune d Ammonites (Ellen- 
berger 1958) a laquelle appartient en dehors de la sćrie haut-tatrique 
aussi la sćrie subtatrique infórieure. Les Ammonites apparaissent seule- 
ment dans la nappe de Chocz (dćcouverte non publić de Iauteur). 


NAISSANCE ET INDIVIDUALISATION DE L'INTRAGEOANTICLINAL 
HAUT-=TATRIQUE 


Phase labinienne (ante-carnienne) des mouvemenis 
et formation des sediments du Trias superieur 


A la limite du Trias moyen et supćórieur se sont produits des 
śvónements qui ont entierement changć le caractere de la sćdimenta- 
ion et ont inaugurć la naissance de lintragóoanticlinal haut-tatrique. 


1cta Greologica Polonica, tom XI — 30 
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Sur tout le territoire des Karpathes Centrales, dans la sćrie haut- 
-tatrique et subtatrique infórieure se dćposent au cours du Trias supe- 
rieur les sódiments terrigenes — schistes rouges et verts, gres quartzeux 
et conglomórats avec ćlóments exotiques. Cela tómoigne de Iemersion 
de certaines rógions et de lćrosion qui y a pónćtrć jusqu'aux sćdiments 
du Trias infórieur et meme jusquau cristallin. 

Dans la zone haut-tatrique le systeme des rides et sillons s'est 
individualisć. La zone de la sórie de Bobrowiecka ćtait ćmergóe et su- 
bissait dans le Carnien une ćrosion intense. Le Carnien y repose en trans- 
gression directement sur le Trias infórieur et dans le conglomćrat basal 
se trouvent des galets du Campilien infórieur (Kotański 1959b). A la 
suite de l'6rosion tout le Trias moyen a ćtć donc ćliminć. Cette ćmersion 
6tait due 4 de puissants mouvements de surrection, qui peuvent €tre 
rapportós A la phase labinienne (saxonne). Ces mouvements avaient le 
caractere d'ondulations A rayons larges qui cependant ćtaient certaine- 
ment accompagnóes de dislocations. D'autres rógions de lóćrosion au 
cours du Trias supórieur existaient dans la zone des sćries de Cicha, 
de Liliowe et de Koszysta et partiellement dans la zone des sćries des 
plis haut-tatriques (fig. 4, 10 et tabl. XI). 

Dans la zone d'autres sćries haut-tatriques (de Kominy Tylkowe, 
de Tomanowa et de Rzędy — Spis-Michałowa) il existait une liaison sćdi- 
mentaire entre le Ladinien et le Carnien et les mouvements labiniens 
ne se sont pas du tout marqućs. Le facies dans ces sćries est tres diffóren- 
cić — dans la sórie de Tomanowa au cours de tout le Trias supórieur se 
dóposent des sóćdiments clastiques, dans la sórie de Tomanowa — seulement 
pendant le Carnien et dans la sórie de Rzędy — Spis Michałowa pendant 
tout le Trias supśrieur se dóposent des sóćdiments carbonatós. C'est done 
dans le Carnien que s'est dessinć nettement le systeme des rides et sillons 
(fig. 4). 

Le Norien ćtait une póriode d'immersion de presque toute la: zone 
haut-tatrique 4 l'exception de la ride de Koszysta (fig. 5) d'ou les sćdi- 
ments terrigenes ćtaient transportćs dans la zone sódimentaire de la sórie 
de Tomanowa. Dans toutes les autres sćries, meme dans la sórie de Bobro- 
wiecka ćrodće dans le Carnien se dóposent des sódiments carbonatós dont 
la puissance ne dópasse pas 150 m. 


PERIODE DES MOUVEMENTS EOCIMMERIENS 
Couches de Tomanowa, Rhótien marin et Lias 


A certains endroits de la zone haut-tatrique Iimmersion inaugurćee 
dans le Norien continuait dans le Rhótien. Ainsi p. ex. dans la sćrie de 
Bobrowiecka le Norien se lie sśódimentairement au Rhótien marin. A d'au- 
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tres endroits limmersion a entrainć la transgnession du Rhótien sur les 
dolomies noriennes probablement óćmergćes prócódemment. 

Dans la sćrie de Tomanowa pendant le Rhótien se poursuivait la 
sedimentation des couches terrigenes de Tomanowa, composćes de quart- 
zites avec flore d' Equisetum, de schistes noirs A charbon et de schistes 
bruns avec minerais oolithiques de fer. Ce sont des sćdiments littoraux, 
qui ont par endroits un net caractóre transgressif — dans le sórie de 
Cicha les couches de Tomanowa reposent en transgression directement 
sur les couches A Myophoria du Campilien. Dans la sórie de Bobrowiecka 
le mur des sćdiments du Rhćtien est constituć ćgalement de couches ter- 
rigenes avec dótritus de plantes. 

Dans le toit des couches de Tomanowa et surtout dans le toit du 
Norien carbonatć reposent des couches calcaires du Rhóćtien marin typique 
avec riche faune et flore marine. La mer rhótienne recouvrait d'importants 
territoires de la zone haut-tatrique (fig. 6). 

Avant et pendant la formation des couches de Tomanowa se sont 
produits des phases plus anciennes des mouvements ćocimmóriens qui 
n'avaient pas cependant dimportance universelle. Une phase ćminente 
de mouvements mais qui n'avait pas non plus d'importance universelle 
a eu lieu aprez la dćposition du Rhetien et Hettangien et avant le Sine- 
murien; ensuite les mouvements continuaient encore pendant tout le Lias. 
Cette phase plus rócente des mouvements ćocimmóriens a laissć les traces 
les plus nettes dans la sórie de Kominy Tylkowe ou la trarsgression du 
Sinćmurien ćtait prócódće de lóćmersion qui a englobć le territoire de 
presque toute la serie haut-tatrique (liste 2). Les bassins marins ne 
sćtaient conservćs alors que dans les sillons des sćries de Bobrowiecka 
et de Cicha. La falaise sinćmurienne avec tout l'ensemble des phóćnomenes 
qui laccompagnaient a ćtć dćcritć par A. Radwański (1959a). 

Les rides formóćes dans cette phase des mouvements subissent une 
ćrosion intense et les sćdiments qui en proviennent sont transportós dans 
les sillons voisins. Nous avons donc a faire a des conditions intrageoanti- 
celinales les plus typiques. Les sódiments du Lias ont souvent le caractere 
de mierobreches caractóćristiques p. ex. pour lintragóoanticlinal briancon- 
nais et surtout pour la zone prćó-pićmontaise. 

La rópartition des rides et sillons dans le Lias est prćsentće dans 
a fig. 1. 

Au cours du Lias ont lieu des mouvements tres intenses d'immersion, 
ui provoquent I'extension progressive de la transgression de la mer lias- 
ique des sillons sur les rides avoisinantes dont les parties centrales n'ont 
tć submergćes que dans la Lias supórieur ou meme sont restćes ćmergóes 
endant tout le Lias (fig. 6). 
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L'approfondissement des sillons ćtait notable; au fur et a mesure 
de leur immersion ils ćtaient cependant combles par les sćdiments clasti- 
ques d'une grande ćpaisseur qui s'y amoncelaient. Les sćdiments liassi- 
ques a ćpaisseur maxima se sont amoncelćs dans le sillon des sćries de 
Bobrowiecka et de Kominy Tylkowe ou ils dóćpassent 600 m. 

La prósence d'une sćrie liassique si ćpaisse dans les sillons de Pin- 
tragóoanticlinal haut-tatrique le diffćrencie nettement p.ex. de la sćrie 
brianconnaise ou en principe il n'y a presque pas de Lias. A ce point de 
vue on peut comparer la sćrie haut-tatrique seulement avec la sćrie sub- 
brianconnaise ou meme dauphinoise et le mieux avec la sćrie pre-pićmon- 
taise ou certains sćdiments faisant partie des schistes lustrós ressemblent 
beaucoup au Lias haut-tatrique. 

L'immersion des sillons de Iintragóoanticlinal haut-tatrique n'etait 
pas uniforme. Se basant sur les profils dćtaillós du Lias (Kotański 1959a) 
on peut distinguer plusieurs póriodes de transport du matśćrie! clastique 
lióes aux mouvements de surrection sur les rides voisines, sóparćs 
par des póriodes de sóćdimentation carbonatće ou siliceuse. Les spongo- 
lites et autres sćdiments siliceux se formaient dans des póriodes ou lim- 
mersion continuait mais Varrivage du matćriel terrigene ćtait beaucoup 
moins important. La mer la plus profonde existait au cours du Lias moyen 
dans la sćrie de Bobrowiecka ou le nomlibre des sódiments siliceux est le 
plus important. Une mer assez profonde existait ćgalement pendant le 
Lias moyen dans la sćrie de Cicha, ou toutefois le Lias a moins d'ćpais- 
seur. Par contre le Lias de la sćrie de Kominy Tylkowe a un caractere 
terrigene prononcć avec peu de sódiments siliceux et un peu plus de 
sćdiments calcaires (calcaires gróseux a Crinoides). Dans cette sćrie les 
sediments terrigenes ćtaient apportćs du sud, comme TIindiquent les me- 
sures de la stratification diagonale (Radwański 1959b). Dans le Lias haut- 
-tatrique on n'a pas trouvć jusqua prósent de sćdiments granoclassćs, 


si fróquents dans les facićs intrageoanticlinaux (Aubouin 1959). C'est une || 


des raisons pour lesquelles je prófere ne pas employer dans ce cas le 
terme de „cordillere'* mais plutót celui de „ride*. | 


MOUVEMENTS MESOCIMMERIENS 


Dans le Lias supórieur a eu lieu la transgression maximale de la mer 
dans Iintragóoanticlinal haut-tatrique. A la suite de cette transgression | 
presque toutes les rides intensćment ćrodóes jusqu'a prósent ont 6tć sub- 
mergćes. Seules les rides de la sćrie de Koszysta et probablement aussi 
les parties móćridionales des sóries des plis haut-tatriques ćmergeaient. || 

A la limite du Lias et du Dogger des mouvements intenses de sur- | 
rection se sont renouvelós et ont abouti au retrait de la mer des territoires 
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submergćs au cours de la transgression du Lias supórieur. Ces mouve- 
ments qu'on peut appeler mćsocimmóriens ou agassiziens (fig. 10, tabl. XI 
et liste 2) avaient produit des dóformations sinueuses a rayon relative- 
ment petit ce que l'on pouvait observer en comparant les profils litho- 
logiques dótaillćs sur le versant sud du Giewont (Kotański 1959a). Par 
endroits les effets des mouvements ćocimmóriens et mósocimmóriens se 
sont cumulćs ce qui a abouti a la naissance d'une nette discordance angu- 
laire entre le Norien et le Bajocien, visible dans la sćrie de Rzędy (Ko- 
tański 1956b et fig. 1). Il convient de remarquer qu'en plus de ces mouve- 
ments produisant des dóformations sinueuses se formaient alors aussi 
des dislocations que j'ai observćes a Rzędy pres de Ciemniak et dans le 
massif de Szeroka Jaworzyńska. Une telle dislocation sópare la sćrie de 
Rzędy — Spis-Michałowa de celle de Czerwony Wierchy — Giewont — 
Szeroka Jaworzyńska. Des failles pareilles ont ćtće dócrites par H. Giinz- 
ler-Seifert (1941) dans la nappe de Wildhorn des Alpes bernoises. Les fail- 
les sy sont formóes pour la premiere fois apres le Bajocien et ćtaient 
ensuite renouvelćes sur les memes lignes de dislocation jusqu'au Nóoco- 
mien. Dans les Tatras le probleme de la persistance des dislocations cim- 
móriennes n'a pas encore ćtć ćtudie. 


TRANSGRESSTONS DES SEDIMENTS DES DIFFERENTS ETAGES PENDANT 
LE DOGGER ET PHASE FINALE DE LA DLIFFERENCIATION 
DE LINTRAGEOANTICLINAL HAUT-TATRIQUE 


Au cours des mouvements antó-doggćriens la mer ne s'est pas 
retiróe du terrain de toute la sórie haut-tatrique. Dans les sćries d'Osobita 
et de Bobrowiecka il existe une liaison sćdimentaire entre le Lias et le 
Dogger. Cela concerne aussi la sćrie de Kominy Tylkowe, ou il est dif- 
ficile de sóparer les sódiments du Dogger de ceux du Lias. Dans la sćrie 
de la gorge Kraków le Bajocien repose en transgression sur le Trias 
moyen et les sćdiments du Lias ont ćtć ćrodćs au cours de la transgres- 
sion. Ces transgressions ont du €tre prócódćes par des mouvements, car 
dans le mur du Bajocien des gres du Lias supórieur se sont conservćs par 
endroits. Ces mouvements ont provoquć la constitution d'un systeme de 
fissures dans lesquelles a pónćtrć profondóment le dópót a Crinoides du 
Bajocien. Ces fissures n'ont pas de caractóre aussi rógulier que les „„Zugs- 
palten” dans le massif de Dachstein (Gans 1938), ou a la suite de la 
dóformation sous-marine des calcaires de Dachstein s'est formć un sy- 
steme caractóristique de fissures remplies ensuite par le les depóts liassi- 
ques. La sćrie de Tomanowa n'a pas ćtć probablement submergóe dans 
le Dogger et e tous cas des sóćdiments de cette sous-póriode ne s'y sont 
pas conservćs. Dans les sćries de Cicha et Liliowe on ne connait que 


le Callovien, d'ailleurs douteux. Le terrain de la sćrie de Koszysta a 6te 
peut-6tre partiellement submergć pendant le Dogger, mais on ne peut 
pas exclure quil a ćtć submergć pendant le Malm seulement. 

Les sćdiments du Bajocien, du Bathonien et du Callovien sont connus 
dans la sóćrie de Rzędy — Spis-Michałowa et dans les sćries des plis haut- 
-tatriques. Dans toutes ces sóries de meme que dans celle de la gorge 
Kraków ils ont un caractene transgressif et les sódiments des diffćrents 
6tages du Dogger sont sćparćs par des lacunes stratigraphiques ce qui 
souligne encore davantage leur caractere intragóoanticlinal. Ces sódiments 
sont róduits, souvent sidćrolithiques et ont peu d'ćpaisseur comparative- 
ment aux sćdiments du Dogger qui se dćposent dans les sillons intrageo- 
antielinaux. C'est dń aussi bien a Tarret de la sćdimentation qu'a l'ćrosion 
au cours des ćmersions sóparant les differentes transgressions. Ces trans- 
gressions ćtaient sćparćes par des mouvements qui ont entrainć la division 
par les failles des sćdiments rćcemment formćs du Dogger en blocs, en- 
suite ćrodćs. En rósultat on rencontre dans les sćdiments du Bathonien des 
galets calcaires a Crinoides du Bajocien et du Trias moyen. Avec chacune 
de ces póriodes de mouvements ćtait lióe ćgalement la creation d'un nou- 
veau systeme de fissures nemplies ensuite par les sćdiments de la mer en 
transgression. 


PHASE PELAGIQUE DE LINTRAGEOANTICLINAL 
HAUT-TATRIQUE 


HOMOGENEISATION DES CONDITIONS DE SEDIMENTATION PENDANT 
LE MALM INFERIEUR 


Au cours du Malm infórieur le bassin intragćanticlinal haut-tatrique 
est de nouveau nettement submergóe ce qui provoque une homogćnćitć 
prononcće du facies. 

Pendant VOaxfordien toutes les rides existantes ont ćtć dófinitive- 
ment submergćes et dans toute la sćrie haut-tatrique se sont dóposćs des 
sediments calcaires A microfacies A Globochaete avec par endroits des 
Pelćcypodes nombreux a valves fines („Halobia”). C'est le maximum de 
Papprofondissement de la mer haut-tatrique (Lefeld et Radwański 1960) 
qui coincide avec l'approfondissement manifeste du góosynclinal de la 
sórie subtatrique infórieure au cours duquel se forment des radiolarites. 
C'est un facies typiquement pólagique mais malgrć cela peu profond du 
gćosynclinal alpin (Colom 1957). 

Le Kimmćridgien se caractćrise par un dóveloppement ćminent du 
microfacies pseudooolithique avec Saccocoma (Kotański et. Radwański 
1960). C'est un sódiment de la mer pelagique, mais relativement peu 
profonde. Dans la sćrie d'Osobita se dćposaient alors les calcaires A Glo- 
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bigerina, typique selon Colom (1957) pour les sćdiments pelagiques plus 
profonds. 

La sedimentation dans le Malm ćtait en gćnóćral homogene, la puis- 
sance n'est donc pas tres diffórenciće. On peut cependant dóduire du par- 
cours des isopachytes (fig. 9) que dans le Malm ćgalement le systeme 
primitif des sillons plus fortement submergćs et des rides plus faible- 
ment submergćes continue d'exister. 


MOUVEMENTS NEOCIMMERIENS ET POURSUITE DE LA DIFFERENCIATION 
DE LINTRAGEOANTICLINAL HAUT-TATRIQUE 


Entre le Kimmóridgien et le Tithonique des mouvements se sont 
produits dans le bassin haut-tatrique qui ont abouti a la diffórenciation 
des sćdiments jusqu'alors homogenes en deux facies tout a fait diffórents. 
Tandis que dans la plus grande partie de la rógion haut-tatrique les sćdi- 
ments oolithiques a Saccocoma continuent a se former, cette fois-ci avec 
Calpionella, dans les sóries de Bobrowiecka et d'Osobita se dćposent des 
sćdiments a Crinoides avec Pygope, Ammonites et autre faune ainsi 
qu'avec des intercalations de calcaires a Calpionella. Le Tithonique a Cri- 
noides commence par endroits par un conglomórat composć de galets de 
calcaires kimmóridgiens (Kotański 1959f) ce quon peut attribuer aux 
tremblements de terre lićs aux mouvements neocimmóriens. 


VOLCANISME LIMBURGITIQUE 


Dans le Tithonique et peut-ćtre dans le Bórriasien des sćries 
d'Osobita et de Bobrowiecka ont eu lieu des extrusions sous-marines de 
lave limburgitique (Kotański et Radwański 1959), ce qu'il convient de 
considórer aussi comme symptóme des mouvements nóocimmóriens. Les 
laves et tuffites limburgitiques ne ressemblent ni aux ophiolithes ni au 
roches vertes alpines. Pour cette raison on ne peut considćrer le gćo- 
synclinal haut-tatrique comme eugóosynclinal, mais comme miogćosyn- 
clinal ce dont tómoigne le caractere gćnćral de la sćdimentation et de la 


paleogóographie. 


RALENTISSEMENT DES IMMERSIONS DE L'INTRAGEOANTICLINAL 
HAUT-TATRIQUE AU COURS DU NEOCOMIEN ET SON COMBLEMENT PAR 
LES SEDIMENTS 


Pendant le Nóocomien Iimmersion de lintragóoanticlinal haut-tatri- 
que ralentit sensiblement. La division hóritće du Tithonique en deux 
zones de facies continue en móme temps d'exister. Dans le territoire de 
la sódimentation des sóćries d'Osobita et de Bobrowiecka se dóposent des 
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calcaires organodćtritiques 4 zones siliceuses. Ils se sont dćposćs dans une 
mer un peu plus profonde que les calcaires gris spatlhiques du Neocomien 
A facies pseudooolithique avec Saccocoma et Tintinnidae et Cidaris qui 
couvrent tout le reste du territoire (fig. 9). 

Dans le Nóocomien supórieur se forment des calcaires organodćtri- 
tiques rócifaux a Orbitolines avec Coraux et Requienia (Passendorfer 1922, 
1959a). C'est donc I Urgonien typique. Les recifs urgoniens se formaient 
dans la mer tres peu profonde au cours du Barrómien et de l'Aptien in- 
ferieur. Ensuite a eu lieu une ćmersion qui a durć pendant l Aptien su- 
pórieur et lAlbien infćrieur (Passendorfer 1930). Dans Pile calcaire qui 
venait de se former se dóroulaient des processus carstiques. 


PHASE BATHYALE DU MIOGEOSYNCLINAL HAUT-TATRIQUE 


IMMERSION DE LA ZONE HAUT-TATRIQUE ET PERIODE DE „VACUITE'. 


Immersion de la zone haut-tatrique et pćriode de „vacuite”. 

L'ile tatrique a ć6tć submergće dans l Albien moyen (Passendorfer 
1930) ce qui a ć6tć provoquć par limmersion rapide de la zone haut- 
-tatrique. 

Par endroits se formaient des conglomćrats de falaise (Kotański 
1959b) mais pour la plupart la submersion albienne commencait par les 
calcaires glauconitiques a riche faune (Passendorfier 1930). L'immersion 
du miogćosynclinal haut-tatrique ćtait tres forte et la sódimentation des 
marnes de lAlbien situćes plus haut considćrćes comme sćdiment de la 
mer profonde (Kuźniar 1913) seffectuait tres lentement. En rćsultat cela 
a abouti selon la terminologie d Aubouin (1958) a crćer une „vacuite”. 
C'est la phase de l'approfondissement maximum de la zone haut-tatrique 
prócćdant la póriode de surrection et de plissement de la sćrie haut- 
-tatrique. 


PERIODE DE COMBLEMENT DU GEOSYNCLINAL HAUT-TATRIQUE PAR LES 
SEDIMENTS PRETECTOGENIQUES DU FLYSCH 


Dans la phase finale du dćveloppement du gćosynclinal est apparu 
le facies de flysch qui a commencć pendant 1'Albien supćrieur (Passendor- 
fer 1930) et a dure pendant le Cćenomanien (Kuśik 1959) et probablement 
pendant tout le Turonien. Dans les Tatras les termes supórieurs du flysch 
cenomanien et turonien ne se sont pas conservćs et la puissance gćnćrale 
de VAlbien-Cónomanien ne dópasse pas 400m. L'extension considórable 
des facies de flysch dans diffórentes sóries sóćdimentaires des Karpathes 
Centrales tómoigne qu'au dćbut du Cretacć supórieur des conditions ana- 
logues rógnaient dans tout le góosynclinal karpathique. Dans les Tatras, 
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la sćdimentation du flysch a durć jusqu'au moment de Iarrivće de Londe 
d'intumescence de la gćotumeur migrant vers le nord ce qui a provoquć 
Pómersion du bassin haut-tatrique dans la phase subhercynienne (ante- 
Gosau) et l ćcoulement par gravitć des plis haut-tatriques. Nous arrivons 
alinsi au moment a partr duquel javais commencć les considórations 
tectoniques et palćcgćographiques dans la I-e partie (cf. tabl. III). 


QUELQUES REMARQUES GENERALES SUR LE DEVELOPPEMENT 
PALEOGEOGRAPHIQUE ET TECTONIQUE DE LINTRAGEOANTICLI- 
NAL HAUT-TATRIQUE 


L'essai de reconstitution de la palćogóographie de la zone haut- 


-tatrique prósentć dans cet ouvrage peut avoir une importance comme 
exemple d'interprótation spatiale de la palóćogóographie de la zone intra- 
gćoanticlinale en gónćral. Les tentatives faites jusqwa prósent de recon- 
stituer la palóogćographie d'une telle zone ne consistait pas en le dćplis- 
sement basć sur les coupes tectoniques dśtaillóes mais se basaient sur les 
considćrations relatives au facies et a la tectonique (Gignoux 1926, 1960, 
fig. 1, Lemoine 1953 fig. 1, Caire 1957). Une telle interpretation est ćvide- 
mment conditionnće par lótat des recherches dans la rógion donnóe et 
en particulier par la connaissance des relations de facies et tectoniques. 
Celles-ci ne sont nulle part si bien connues que dans nos Tatras relative- 
ment peu ćtsndues. 

Le fait principal dans la palóogóographie est la persistance de la 
ride de Koszysta (cf. fig. 2—10 et tabl. X et XI) sur laquelle la puissance 
des sódiments n'sst pas grande, car cette ride subissait l'ćrosion. 

La ride de Bobrowiecka avait un autre caractere. Elle s'est formće 
dans le Carnien infórieur comme ćminent ćlćment positif, qui subissait 
une ćrosion intense jusqua en supprimer completement les sćdiments 
du Trias moyen. Ensuite elle a ćtć submergće pendant le Trias supórieur 
et depuis pendant le Lias et le Dogger elle avait le caractere de sillon 
comble par les sódiments d'une grande ćpaisseur. Nous avons donc a faire 
ici a un phónomene que I'on peut qualifier selon H. Jenny (1924), F. El- 
lenberger (1951, 1958) et J. Debelmas (1957) de renversement de sub- 
sidence. 
| Voici les dimensions des principaux sillons et rides: ride de Ko- 
szysta — 3-8 km (dans diffórentes póriodes), ride de Bobrowiecka avant 
Pinversion — 5 km, sillon de la zone de Kominy Tylkowe — 3km. Le 
sillon tres ćtroit (1,5km) de la sćrie de Cicha qui pendant le Rhćtien 
et le Lias 6tait rempli de sódiments avait aussi un caractere d inversion. 
La largeur de toute la zone haut-tatrique dans les Tatras ne depassait 
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pas 30km., elle peut tre donc de ce point de vue comparće 4 la zone 
brianconnaise dont la largeur est ćvaluće par M. Lemoine (1960b) a 50 km. 


Lies mouvements prótectogóniques provoquant la diffćerenciation de | 
lintragóoanticlinal haut-tatrique en rides et sillons consistaient en lin- 
curvation de certaines parties du bassin et en le bombement d'autres 
et plus souvent en la surrection ou l'immersion de blocs rigides sćparćs 
par des dislocations. Le caractóre de ces mouvements est donc tel que | 
le congoivent dernierement R. Trimpy (1957), M. Lemoine (1953a, 1960b) 
et J. Debelmas (1957). En raison des formes relativement plates du relief 
formć de cette facon je prófere utiliser pour les ćlóments positifs le terme | 
de „rides” plutót que celui de „cordilleres'. 


Ces observations prouvent que les grabens et les horsts ne se sont | 
pas formós A la suite de poussćes prótectogóniques tangentielles, ils ne | 
peuvent Etre donc une forme quelconque des nappes en marche. Ce qui | 
plus est — les sóries aux lacunes stratigraphiques les plus importantes 
ne se trouvent pas dans les plis haut-tatriques mais dans la ride de Ko- | 
szysta qui est restóe autochtone. Par cela meme il ny a aucune base pour 
admettre la thóorie de la tectonique embryonaire de E. Argand (1920) 
dóveloppśe plus tard par M. Gignoux (1926, 1960). Les góologues des 
Alpes (Triimpy 1957, Debelmas 1957, Aubouin 1958, 1959) sont arrivćs 
a des conclusions analogues n'ayant pas observć non plus de liaison 
directe entre les plis et nappes existants et les anciennes cordilleres. 


Les mouvements verticaux ont jouć un róle essentiel dans la forma- 
tion et le dóveloppement de Tintragócanticlinal haut-tatrique. Il ne | 
sagit pas ici de mouvements dimmersion dus a labaissement du fond 
du gćosynclinal sous le poids des sćdiments, comme l'admettent gónóćra- 
lement les góologues amóricains. Au contraire — dans les sillons plus 
fortement immergćs s'amoncelaient des sódiments d'une plus grande 
puissance (Haug 1900). Sur l exemple des Tatras on peut donc confirmer 
la formulation de J. Aubouin (1958, 1959) que ce ne sont pas les gćo- 
synclinaux qui sont le rósultat de la sćdimentation, mais inversement — | 
„les sillons appellent la sćdimentation”. Le parcours des rides et sillons 
est en gónćral indćpendant des structures tectoniques plus anciennes et 
les rides et sillons mEmes ont ou un caractere persistant ou bien se trans- 
formemt dans le temps et dans l'espace. R. Triimpy (1957) a remarquć | 
un phónomene analogue dans les Alpes. | 
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